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'Mogą się  p o p a r z y ć ?

Czy Niemcy uderzą w kierunku Dunaju .
]Va drodze ekspansji R zeszy ro sn ą  n ow e zapory.

KRAKÓW, 18 czeorwca. 1
(__) Od szeregu dni prasa europejska, a w 

Szczególności prasa zachodnia przepełnio
na jest wiadomościami o posunięciach woj
skowych niemieckich na Slowaciytnie, o 
celach tych posunięć i o prawdopodobień
stwie nowego uderzenia wojskowego I po
litycznego ze strony Niemiec w z d t u 2 
l l n j l  D u n a j u l

Krążą wiadomości, że los Słowaczyzny 
Jest przesądzony, że zostanie ona związana 
definitywnie z Niemcami i że potem Niem
cy wystąpią z silną presją pod adresem 
.Węgier, z żądaniem zawarcia przymierza 
niemiecko-węgierskiego, któreby Węgry 
.oddało pod wyłączną komendę Berlina, 
tak pod względem politycznym i  gospodar
czym, jak  wojskowym.

Krążą wiadomości, że Węgry odrzuciły 
sugestje Berlina, ofiarowującego im wza- 
mian za to Slowaczyznę i że wobec tego 
Niemcy będą próbowały wywrzeć już

bezpośredni, fizyczny nacisk 
na Węgry,

Sżeby 3e w ten, czy w Inny sposóti opano
wać.

(Wszystkie te wiadomości spotkaJy się z 
bardzo zder.j dowanem dementl ze strony
Węgierskiej.

Nie wchodząc tu ta j w  rozważanie wspo
mnianych wyżej, a  trudnych do sprawdze
nia kombinacyj, możemy przyjąć, że isto
tnie w tej chwili żadne zmiany po stronic 
węgierskiej nie tylko nie nastąpiły, ale i 
iw najbliższej przyszłości nie nastąpią. Nie
mniej trzeba sie liczyć z  tem, że ze strony 
niemieckie] nie ustanie dąienle do bulwer
sowania stosunków politycznych w Euro
pie naddunajskiej 1 że ze względu na swoje 
rozbicie i rozdrobnienie stanowi ona bar
dzo dobry teren dla działalności ofensyw
nej niemieckiej.

Od kilku tygodni « i
N iem cy s ą  w  politycznej 

defensyw ie.
Energiczna kontrakcja państw bloku poko
jowego osadziła je na miejsen. Niemniej 
trndno przypuścić, ażeby w tej defensywie 
chciały i mogły pozostać czas dłuższy. TJ- 
niemożliwia im to s a m a  n a t u r a  
i c h  p o l i t y k i ,  sam dynamizm ustro
ju dyktatorskiego, jakim  są kierowane* dy
namizm, który

uniemożliwia im pod grozą katastrof; 
zatrzymanie szeregów,

raz wprawionych w marsz!
Mogą one przez chwilę tfptraJwiaó 

a  r  s z w m i e j s c u "  czekając 
Niecierpliwie chwili, w której m szą znów 
naprzód pełnym krokiem. Stanąć jednak

nie mogą w obawie» że w ó w  c * a s 
s i ę r o z s y p i ą !

Ostatnie uderzenie niemieckie skierowa
ne było nad Bałtyk i zatrzymane pod 
Gdańskiem! Nie łudzimy eaę, że Niemcy 
zechcą z tego kierunku łatwo zrezygnować, 
przygotowań! Jesteśmy na wszystkie moż
liwości z  tej strony.

Dłuższa cisza co do planów niemieckich, 
jak  uczą dotychczasowe przykłady — jest 
nieomylną oznaką, ie

przygotowuję Jakieś uderzenie.
Uderzenia te są typowemi uderzeniami o 
ograniczonych celach, stosowanemi tak 
chętnie przez Niemcy W cza&ie wojny świa
towej. Mają one poprawić pozycję ataku
jącego przed rozpoczęciem decydującej 
akcji-

Ja k  wiadomo w czasie wojny Światowej 

N iem cy n a  ty c h  u d e rz en ia ch  
w y cz e rp a ły  sw oje siły ,

tak, że kiedy przyszło do uderzenia decy
dującego, spotkała je  katastrofa. Niemniej 
taktykę tę stosują obecnie od przeszło ro
ku as głębokiem przeświadczeniem, że za
pewni im  ona sukces w ostatecznej roz
grywce z mocarstwami zachodniemu

Polityka niemiecka pracuje jeszcze cią
gle nad poprawą swoich pozycyj wyjścio

wych, 00 jes t zarazem jednym z najcięż
szych zmartwień włoskiego sprzymierzeń
ca Niemiec.

Po Austrji i Sudetach, pod koniec 1988 r. 
zaiqdal Mussolini zupełnie niedwuznacznie 
od Hitlera, ażeby przestawił akcję polity
czną niemiecką na zachód i osiągnąwszy 
ogromne zdobycze dla Niemiec w  Europie 
naddunajskiej,

dopomógł Włochom 
do zrealizowania ich postulatów

na zachodzie.
Z Berlina odpowiedziano mu wówczas, 

że przed podjęciem akcji na zachodzie 
Niemcy muszą sl« J u zcu  zabezpieczyć le
p iej o d  w s c h o d u ,  poprawić swą 
pozycje na wypadek wojny. Poprawa ta  
polegać miała na dikwldowanlu bastjonu 
czecho słowackiego, stanowiącego punkt o- 
parcia dla lotnictwa francuskiego czy an
gielskiego, oraz na zajfclu Gdańska I za
kneblowaniu w ten sposfib Polski, ażeby 
nie mogła odegrać czynnej roJi w razi o 
konfliktu na zachodzie.

Akcja zabezpieczająca udała sie tylko 
połowicznie!

Kozbito Czecho-SIowacją, zajęto Ozechy 
i  Morawy, a  okupowano częściowo garni
zonami niemieckaemi „ n i e z a l e ż n ą "  
Slowaczyznę. Nacisk natom iast na Węgry 
i  Jngoslawje, m ający je  związać wojsko-

Nowego JorKu
na Wystawę Światową
C Z E R W I E C  —  S I E R P I E Ń
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Przyjęcie w aitfbasaflzle sowieckiej.

. J

W a m b a sa d z ie  e o w le e k le j  w  W arszawie 
o d b y to  s !q p ie r w s z e  p rzy lo c ie , urządzone 
p r z e z  n o w e g o  a m b a sa d o r a  S zaronow a. — 
N a z d je o lu  m in . B eck  w  rozm ow ie z  amb, 

S z a r o n o w e m  I l e g o  m ałżonka.

wo z  państwami osi nie udał się! Na pół
nocy po zajęciu Kłajpedy.

Polska zahamowała uderzenie 
, niemieckie.

Akcja polityczna niemiecka znalazła si<! 
w Impasie. Rzucone do marszu szeregi po 
przebyciu pewnej przestrzeni maszerują — 
mówiąc poprostil — d r e p c ą  w m i e j 
s c u .

Dokąd skieruje je  obecnie Berlin! Czy 
ponowi uderzenie nad Bałtykiem?

Oznaczałoby to natychmiastową wojnę. 
Pozostaje ponowienie uderzenia wzdłui 
Dunaju, gdzie to niebezpieczeństwo wojny 
ze wzglądu na strukturę Europy naddu
najskiej bezpośrednio Niemcom nie grozi. 
Być może zatem, że w tym kierunku pój
dzie właśni uderzenie niemieckie, jako w 
kierunku m n i e j  r y z y k o w n y m .

Niemcy bowiem narodowo-socjalietyczne 
wbrew groźnym pozom, jakie przyjmują 
w swoich wystąpieniach nie zdecydowały 
tlą dotąd I nie wiadomo czy sie zdecydują 
na ostateczność. B o j ą  s i ę  k i e s k i ,  
k t ó r e j  r o z m i a r y  — jak  to do
brze wiedzą — p r z e w y ż s z y ł y b y  
w s z y s t k o ,  c o  d o t ą d  w d z i e 
j a c h  E u r o p y  z d a r z y ł o  s i«i 
o d  c z a s ó w  w e d r ó w k . i  l u d ó w  
Stąd ciągłe poszukiwanie zabezpieczeń, o- 
czywiście zabezpieczeń kosztem słabszych, 
zabezpieczeń wzmagających siły Niemiec, 
a  nie ciągnących za sobą konieczności 
wojny.

Tem właśnie tłnmaczyćby należało moż
liwość nowego uderzenia w kierunku Du
naju, któreby zmęczonej opinji niemieckiej 
rzuciło

z łu d ę  now ego  sukcesu ,
a m oie ! wymusiło na  państwach europej
skich jakieś oznaki ustępliwości dla żą
dań niemieckich.

Trzeba bowiem 1 o tem pamiętać, że do
tychczasowe uderzenia niemieckie miały 
także na celu straszenie opinji europej
skiej, że Niemcy tak  długo srożyć się bę
dą wobec małych i bezbronnych państw, aż 
mocarstwa zachodnie zdecydują się na u-

NAJWIĘKSZE POLSKIE ZDROJOWISKO 
S I A R C Z A N O - S Ł O N E B U S K O - Z D R O J z ie m i

Kieleckiej
leczy: goiciec zniekształcający, zołzy* przymiot, stare 
pozapalno wysięki jamy brzusznej, narządów rodnych 
1 kończyn, zapalenia nerwów ! newralgie (Ischias) ttp. 
Sezon kąpielowy od I  maja do 81 października. 3368k

^ZYG M U N T N O W A K O W S K I .

„Zycie dziS u nas Doli.."
Pani Hanko,

Z astanaw iałem  się  naci fem , czy  p is a ć  d o  p . 
ty  ery  z  K o lina , czy do  p . Z e ń k i z  Pragi,  czy 
'do P an i, P a n n o  H a n ko  z  L isko vca -B rn a , czy 
te ż  do  Innej k o re sp o n d en tk i lu b  k o re sp o n d en 
ta  z Czech. W y b ra łem  w łaśn ie  P an ią , P a n n o  
H an k o  z L iskovca-B rna , I n a  n iedzie lę  dz isie j
szą, p ie rw szą  p o  kon fiskac ie , za jm ę  się  racze j 
p ro b lem am i po lity k i n ie  w ew n ętrzn e j, a le  za 
g ran iczn e j. W p raw d zie  b ia ła  p la m a  n ie  hań b i, 
lecz o s tateczn ie p ła c ą  m i za  to , co  w y d ru k u ją , 
faie za  to , czego n ie  d a  się  w y d ru k o w a ć . N ie 
fchcę, ab y  z  m o je j w in y  IK C  b y ł p ob ie lany  
p rzez  cenzora,

IK C je s t ta m  u  W a s  zak azan y , je d n a k  to  
ty lk o  zakaz  n a  pap ie rze  i n ie  w ątp ię , że te n  
n u m er  do trze  do  Para, że  ja k o ś  szczęśliw ie 
p rze fru n ie  p o n a d  g ran icą . T y tu ł fe lje to n u  u- 
k rad łem  z lis tu  P a n i, w  k tó ry m  u d e rzy ł m n ie  
Zw rot: „Ż ycie dziś u  n a s  boli...4* W łaściw ie, za- 
ta ia s t  p isać  sam em u, p o w in ienem  w  całości, 
b ez  najm n ie jszy ch  zm ian  czy  d o d a tk ó w  p rze 
d ru k o w a ć  lis t P a n i, w  k tó ry m  czy tam  n .  p . 
fak ie  zdan ie , m iłe  sercu  każdego  P o lak a :

t  «Z a W aszą  pom ocą chcem y oczyścić
Im ię  n a ro d u  swego z  h ań b y  r z e k o m e j,__
k tó rą  n a m  w  oczy rzucano . S łow a W asze  
1 Ąer,Qa W a szą  s ą  dosyć  w ielk ie , b y  zrozu 

m ia ły  1 p o ję ły  n a sz ą  tra g ed ję ! R az  jeszcze 
ślem y W a m  w szystk im  d o b ry m  g o rące  
słow a u z n a n ia  ł  p odz iękow an ia  z a  d o b ro ć  
i w ia rę  w  n a s  1 serce!“

b ro sz ę  m i w ierzyć , P a n n o  H an k o , że  p od  
p ew nem i w zględam i je s t  c o r a z  l e p i e j  i  że 
z  d n iem  k aż d y m  ła tw ie j n a m  będz ie  dogadać  
s ię  w za jem n ie  p o n a d  g łow am i W aszy ch  „ L o r - 
dów-protektorów**,  k tó rz y  n . b . p o cz y n a ją  so 
b ie  u  W as, ja k  zw yc za jn e  rze z im ie szk i.

Jed n a  sp raw a  ż e n u je  m n ie  od ro b in ę . P isze 
P a n i m ianow icie  ta k :

„U  n a s  p rzed  tygodn iem  d onosili, że 
P o lsk ie  R ad jo  będz ie  m ia ło  re la c je  d la  
n as  w  naszy m  języ k u  —  o  ile  to  je s t  m o 
żliw e, p ro s im y , b a rd z o  p ro s im y l G azety 
n a m  zab ro n ili, m a m y  obecn ie  ty lk o  roz
głos! (P ew nie „ rozg ło s"  oznacza  „ ra d jo “ . 
B ard z o  do b re  w y rażen ie! —  p rzy p ise k  
w łasn y  Z. N .). P rag n ie m y  s łu ch a ć  ja k  
n a jw ięce j!  W ierzy m y  głęboko  w  d o b ro , 
p om óżcie  n am !“

T u  w łaśn ie  rzecz m a  d la  m n ie  pew ien  n ie 
m iły  p o sm ak , pon iew aż nasze  ra d jo  w ogóle, 
a  w  szczególności s ta c ja  k a to w ick a  n ie  je s t 
w  p o rząd k u  i te ra z , gdy  ra d y k a ln ie  i  ca łk o 
w icie  zm ien ia  się  n asz  s to su n ek  d o  W a s, p o - 
w in n ab y  d a ć  ja k ą ś  reko m p en sa tę  za  d aw n e  
au d y c je  an tyczesk ie .

W iem  doskonale , że  ow e a u d y c je  n a ro b iły  
dużo , d użo  z łe j k rw i. C en iłem  sob ie w ysoko , 
to , że  R odacy  P a n i, jeszcze p rz e d  jak iem iŚ  
d w o m a la ty  w cale  często  p isy w ali d o  m n ie , 
ż ą d a jąc , ab y m  w  p ra s ie  w y stąp ił p rzec iw  te j 
p ro p ag an d z ie  n ie zb y t szczęśliw ej 1 co  d a  f o r 

m y  i co  do  tre śc i. N ieste ty , k a ż S y  z ty c h  k o 
re sp o n d en tó w  p rz ec en ia ł g ru b o  m o je  s iły , p o 
do b n ie , ja k  P a n i p rzec en ia  je  te raz .

N a ra d jo  nasze  n ik t  z  p ra sy  n ie  m a  w p ły w u  
i  n ik t  n ie  p o tra f i  go zbu d z ić  ze sm aczn e j 
d rzem k i. K w estja  d aw n y c h  a u d y c y j k a to w ic 
k ic h  je s t  o  ty le  p o w ażn a , że  w raz iły  się  o n e  
z b y t m o cn o  w  p am ięć . N. p . p ra w ie  ró w n o cze 
śn ie  z lis tem  P a n i o trz y m a łem  od  p ew nego  
C zecha n a d e r  p rz y k rą  ep is to łę  z  ta k im  z w ro 
te m : „A ch, ja k  te  K atow ice  k rzy cz a ły , że w  
ś ro d k u  E u ro p y  zagn ieźdz ił s ię  n a ró d  bo lsze
w ick i! M am y m y  i  R o s ja  te ż  p o s iad a  za c h o w a 
ne  n a  p ły ta c h  g ram o fo n o w y ch  w asze  p rz e 
m ów ien ia . M yślę, że k ie d y ś  b ę d ą  w y ję te  z  a k 
tów . K to  s ię  w ted y  będz ie  w sty d z ił, ła tw o  P a n  
odgadn ie ...“

N ie b o ję  się  te j  k o n fro n ta c ji  p ły t , b ę d ą 
cy c h  licam i czynu , a le  —  je śli idz ie  o  m n ie , 
ju ż  te raz  w sty d zę  się o d ro b in ę , p o n ie w a ż  m y śl 
p rzy jaźn i p o lsko -czesk ie j b y ła  m i zaw sze  b l i
ska . R od ak  P a n i, k tó ry  m i n aw y m y ś la ł w  li
ście , je s t , n ie s te ty , an o n im em  i tro c h ę , tro ch ę  
k o m u n is tą ,  ch o ć  zapewTn ia , że n im  n ie  je st.

O trzy m u jąc  zw łaszcza o s ta tn ie m i czasy  m n ó 
s tw o  lis tó w  z  C zech, z n a jd u ję  w śró d  n ic h  ta k 
że  i  g łosy  k ry ty k i p o d  n a sz y m  ad re sem , je d n a k 
że w  c iągu  w y m ia n y  ty c h  m o ich  p ry w a tn y c h  
n o t d y p lo m a ty c zn y ch  zd o ła łem  p o ro z u m ie ć  s ię  
p ra w ie  z  w szstk im i, k tó rz y  do  m n ie  p iszą . 
S p raw a  n asze j w za jem n e j u g o d y  je s t  n a  n a j 
lep sze j d rodze , choć  w y m ag a  d u żo  czasu  i  je 
szcze w ięcej d o b re j, w za jem n e j w o li, m o ż e  n a 
w et u p o ru . P o p ro s tu  trz e b a , a b y  ob ie  s tr o n y  
za c ię ły  się  w  d o b r e j w o li , a  re sz ty  d o k o n a  
W  k t ó i s  o b ec n ie  b a rd z o  szy b k o  b iegn ie .

P isze  m l k to ś  „C zy  P a ń s k i  artykuł ma być 
k ro k ie m  k u  p o p ra w ie ?  N ie w ydaje mi się! Ci 
żo łn ie rze , o  k tó ry c h  P a n  p isze , (tj. czescy żoł* 
n ie rze . Z . N .) n ap e w n o  n ie  przyszli do Was z 
p ró ż n e m i rę k o m a , n a p e w n o  chleba za darmo 
n ie  je d zą , a  je s te m  p rzek o n a n y , że chcieliby 
o d je c h a ć !  P u ść c ie  ic h ! P om ożem y  sobie sami 
bez w as! U d e rz a ją c  n a s  z  ty łu , zraniliście się 
sami...** i  t . d . t a k  sam o  a lbo  i gorzej jeszcze.

P rz y  le k tu rz e  tego  lis tu , n . b. stanowiącego 
g ło s  w  p e w n y m  sen sie  odosobniony, krew  nie 
ud erza  m i d o  g ło w y ,  ja k  n ie  u derza  mi do gło
w y  w o d a  so d o w a , g dy  je d en  z oficjalnych re
p re z e n ta n tó w  C zech  za g ra n icą , zatem  Pe™e j 
k o n su l, k tó r y  a g e n d  swy c h  i  b iu ra  nie odda 
d o ty c h czas  i n ie  m a  z a m ia ru  oddać Niemcom, 
p isze  d o  m n ie :

„ V e itc , M tstYe, ł e  jm k n o  Zygm unda  A& 
w a w sk ć g o , k i e r y  k ła d ę  i  vełk$ch  
k u  (1!!— ?? ?) m e z l p ru n im i ru ku ^k  dW  
s m i fe n i  d v o u  s lo u a n skyc h  narodu, bu 
u te só n o  c ti a  ła sko u  v  z a k ła d n ik a 111*
p r a tłłs tu i  p o lsko -łesko s lo n en skeh o  ..

Z a ró w n o  obelgę, ja k  i tego  „m  i s t r  z a  ‘ czj 
„ w ie lk ieg o  Polaka*4 n a le ż y  p rzy jąć  aequo ani 
m o  I n ie  zw ra c a ć  u w ag i n a  podobne drobiazgi 
N ależy , p o n a d to , sy stem a ty czn ie  odpisywać n 
w szy stk ie  bez  w y ją tk u  lis ty  czeskie, choć J 
n a w e t p e łn e  b y ły  in w ek ty w . U  n ic h  życie dzi* 
bo li, z a te m  n ie  zaw sze  liczą się ze #sJowaS  
J e ś li idz ie  o  m n ie , p o s tan o w iłem  nie zra* 
s ię  n ic zem  I w  o d p o w ied z iach  persw adu je  
m aczę , n ie k ied y  n a w e t k łócę  się, ale po Pf* 
n y m  czasie  d o c h o d z im y  ja k o ś  do  ładu  i 
z  m y m i k o re s p o n d e n ta m i w najlepszej 
m o n jŁ



Ś W I A D E C T W O  C Y F R . . .

Przeszło M ILIARD złotych wkładów 

złożonych w P.K.O. doje społeczeń

stwu świadectwo, że jego dorobek 

jest pewny, bezpieczny i w każdej 

chwili do dyspozycji

P.K.O.
P E W N O Ś Ć - 2  A U F A Ń I E

z n a j d u j e  s i ę takie Jugosławia.
Od dalszego rozwoju wypadków w całej 

Europie, a zwłaszcza od aktywności poli
tyki mocarstw bloku pokojowego będzie 
zależeć, czy U dwa państwa, pragnące za
chować twoją neutralność I niezależność 
obronią swoje stanowisko, czy też Niemcy 
p r z e r w ą  s i ł  s i ł ą  przez ł |  za- 
porę.

Dalej na wschód powstaje jeszcze mołll- 
woić zapory dalszej.

Turcja nie tylko finalizuje przymierze % 
Eumunją, ale także podejmuje bardzo e- 
nergiczną inicjatywę wprowadzenia Bułga- 
rjl do bloku bałkańskiego. Pragnie ona do
prowadzić do porozumienia rumuńsko-buł
garskiego przez skłonienie Rumunji do 
pewnych ustępstw na rzecz Bułgarji w Do
brudży, którą Bułgarja straciła na rzecz 
Bumunji w r. 1913. Nie brak w tej chwili, 
po wizycie min. Gafencu w Ankarze da
nych, że

Inicjatywa turecka liczyć może 
na powodzenie

i ie  przetnie w ten sposób nici, nawiązy
wane od dawna pomiędzy Berlinem i So- 
fją.

Objektywna tedy ocena sytuacji w Euro
pie naddunajskiej prowadzi do wniosku, że 
nowe uderzenie niemieckie w kierunku 
Dunaju, o Ile rieciy wiście nastąpi, nie bę
dzie łatwe i nie będzie mogło liczyć na 
szybkie i oszałamiające sukcesy, że będzie 
to nowe uderzenie nie tylko o ograniczo
nych celach, ale także o bardzo ograniczo
nych skutkach, uderzenie, które przyspo
rzyć może Niemcom znacznie więcej wro
gów, aniżeli korzyści

stępliwość! Zachodzi pytanie wszakże, czy 
J  w samej Europie nadduilajsklej Istnieje 

grunt podatny dla tego rodzaju akcjL

h i Nie należy sobie robić złudzeń, co do mo- 
żliwości jakiegoś Istotnego oporu na Sło- 

Hj waczyźnie nie tylko ze strony dzisiejszego 
T l rządu słowackiego, znajdującego się w zu- 
Y®| pełnej zależności od Niemiec, ale także i ze 
” 2 strony rozgoryczonej, ale bezsilnej ludno- 

ści. "W tej chwili Niemcy obsadzają mili* 
ę,!1, iarnie zachodnią Słowaczyznę, opierając 

t się formalnie na traktacie gwarancyjnym, 
y'i, zawartym przez rząd słowacki z Rzeszą. — 

: Traktat ten pozwala Im obsadzić zachodnią 
* Sfowaczyznę aż po dolinę rzeki Wagu, oraz 

^ U f o r t y f i k o w a ć  ją .

Wl
2  ,Wagu i obsadzenie jej poważniejszemi si- 

łami daje im 
b panowanie

nad całą Słowaczyzną,
daje im  podstawę do działania zarówno

W praktyce stworzenie przez Niemcy 
silnej lin ji obronnej po prawym brzegu

3 TYG O D N IE NAD

r a o p u r a
€ Z  A  R M  Y 1*I
NA PLAJT CABMEN-SILVA iwledzanl. BUKA
RESZTU 1 KONSTANTYNOPOLA J VII — 23 VII.

xt 199._ S691k
WAGONS-LITS//COOK
WARSZAWA, KRAK. PRZEDMIEŚCIE 42 I oddziały

w kierunku gfanicy węgierskiej, jak i p o 1- I ska do akcji zarówno w kierunku wscho- 
s k i e j. W oparciu się o tę linję mogą dniej Słowaczyzny, jak i w kierunku środ- 
Niemcy każdej chwili wysunąć swe woj- ‘ kowego Dunaju,

szachować zarówno Węgry, jak i Polskę.
Ostatnie więc posunięcia niemieckie na 

Słowaczyźnie mają, nawet na wypadek 
przerwy pokojowej nad Bałtykiem, wywie
rać na Polskę nacisk od południa. Jedno
cześnie zaś stanowią one podstawę ewen
tualnego nacisku na Węgry.

Węgry znajdują się — jak  to nieraz pod
kreślaliśmy — w sytuacji bardzo trudnej. 
Są państwem niewielkiem, znaj duj ąC#tn się 
w obliczu kolosa niemieckiego, działające
go przez swą bliskość najrozmaitszemi 
środkami na ich opinję i na ich swobody 
działania.

Nie można zapominać o tem, że przy 
ostatnich wyborach zwolennicy orjentacji 
niemieckiej odnieśli na Węgrzech poważne 
sukcesy. Niemniej jednak gabinet

przeciwstawił się wszelkim próbom 
forsowania na Węgrzech przemian 

ustrojowych

P R Y M A R J U S a

Dr L  Klassa Brunlcki
wyjechał —  wraca 17 llpca.

w kiefunku t o t a l i s t y c z n y m  i opowie
dział się zdecydowanie przy tradycyjnym 
konstytucjonallżmle węgierskim.

Mowa regenta Horthy'ego wypowiedzia
na onegdaj przy otwarciu nowego sejmu 
nie pozostawia pod tym względem wątpli
wości. Zaznaczył wyraźnie, że . j e d n o ś ć  
i p r a c a  n a  w e w n ą t r z  a n i e 
z a l e ż n o ś ć  n a  z e w n ą t r z  sta
nowić winny hasła, pod którymi rozwijać 
się będzie działalność sejmu".

To podkreślenie niezależności na zewnątrz 
w obecnym momencie jest aż nadto wy
mowne.

Jeśli dodamy do tego, że jako państwa 
Zaprzyjaźnione z Węgrami wymienił re
gent prócz Niemiec i Włoch, także Polskę 
i Jugosławję, to będziemy mieli dokładny 
obraz^orj en tacj i zasadniczej polityki wę
gierskiej. Węgry nie chcą zatem stanowić 
pomostu dla Niemiec w pochodzie na 
wschód. W p o d o b n e j  s y t u a c j i
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K s i ą ż e  w ó d  
J  © A c~  

w y c b

W skazania d la  leczenia w  Iw oniczu obejm ują 
dzięki w szechstronnem u praw ie stosow aniu 
w m edycynie —  jodu  i b rom u, bardzo liczne 
iednostki chorobow e. Inform acyj udzielam y 
odw rotnie. D yrekcja.

C zy ta jc ie  „Św ia tow ida"!

Z resztą , P a n i f la n k o , m ogę P ^ n lą  * r ę k ą  n a  
sercu  zap ew n ić , że  n ie m a  e/low ick :! tv  P o lsce, 

'  k tó ry b y  n ie  ro z u m ia ł W a sze j tra g e d ji i  n ie  
® życzył W a m  zm ian y  lo su . U  na«  p rzec ież  ta k 

że, ch o ć  w  in n y c h  n ie co  w a ru n k a c h , życ ie  bo- 
® lało, a c h , j a k  bo la ło  p rz e z  d ług ie , d łu g ie  la ta , 
• 5  ba, n aw e t p rz e z  b lisk o  p ó łto ra  w iek u l 

I *  N iespełna  ty d z ień  te m u  p rzy rze k łem  Ci, D ro - 
gi C zy te ln iku , że n ap iszę  coś w esołego, a  tym - 

&> czasem  je s te m  n a s tro jo n y  (m oże to  w p ływ  
« J '  k o n fisk a ty ?) n a  rze w n ą  n u tę . W sp o m in am  
IB0® więc ow e czasy , g dy  p rz e d  la ty  p isy w a li do  
\,V , m nie Czesi, lu d z ie  p ro śc i, z a te m  n . p . ja k iś  

p iekarz  z P rz e ro w a , ja k iś  k u p ie c  z  Z ilin a , m e- 
k iedy zaś  d o s ta w a łe m  i  w id o k ó w k ę  z k ilk u  a l- 
bo n aw e t k ilk u n a s tu  p o d p isam i. P o p ro stu , 

, p rzy  k u f lu  P ilz n e ra , p rz y  ja k ie jś  ta m
> m  gęsi, p rzy  k n e d la c h , p o d d a ł k to ś  pom ysł, aby  

nap isać  d o  tego  N ow akow skiego , w  odpow ie- 
U H dzi za ś  j a  p o sy ła łem  m o je  k s iąż k i, y a 
M ' taka p ro p a g a n d a  z p r y w a tn e j s zk a tu ły . 
ni*1 Gdy C ieszyn w ró c ił d o  P o lsk i, rów nocześn ie  

.W róciły do  m n ie  m a so w o  m o je  ro d zo n e  książ- 
' ki w raz  z ca łą  p o rc ją  g o rzk ich  d o p isków  o

■ Wysoce n ie p o ch leb n e  j tre śc i. Z m ar w i ,
„-.bardzo t ą  p o cz tą , a liśc i n ^  d a l e j  ja k  tydz iej, 

llL« tem u p rzy ch o d z i do  m n ie  l i s t  * . Z lh " a. ‘ l  rz“ 
„ i .  ,  n w v m  k u p ce m  i będz iem y  w

r$rym  w sp o m in am  i j m u  -------------. ,
jed n ak  w ła śn ie  ta k i b a g a te ln y  ep izod  m ów i 

» « 2 d o ś ć  d u ż o  o  ro zw o ju  s to su n k ó w  polsko-cze- 
. sk ich , i d o d a je  o tu c h y , że po ro zu m iem y  się 
w  n ied łu g im  czasie .

.**^7 N ad d zie łem  p o ro zu m ien ia  p ra c u ją  także  
& małżeństwa mieszane. PjsaJa do maie w tej

*5?W"

sp raw ie  p ew n a  P olka , za m ężn a  za  C zechem , 
fiauczycitflem  m uzyk i w  N ow ym  Jo rk u , p isa ł 
pew ien  in ż y n ie r P o lak , z a tru d n io n y  od  daw 
n a  w e F ra n ć j i, a m a jący  żonę-Czeszkę. K ores
p o n d e n t ów , p o s iad a jąc  w e w łasnym  dom u 
m i k r o s k o ^ n ą  rep u b lik ę  polsko-czeską , (nie 
w iem , k to  w  ty m  w y padku  s tanow i m n ie j
szość, i k to  kogo uc isk a ), dom aga się  u tw orze
n ia  w spó lnego  p ań s tw a , k tó re b y  zjednoczyło  
co n a jm n ie j trz y  n a ro d y  s łow iańsk ie , a  n a  s to li
cę p ro p o n u je ... C ieszyn. Że n ib y  leży w  sa 
m y m  śro d k u , że to  słow iańsk i, s ta ry  g ród , że 
oko lica  p ięk n a  itd  itd.

M ój fe lje ton  z pew nością  n ie  dokaże^ tego 
cud u , ab y  zjednoczy ł trz y  n a ro d y  słow iańskie . 
Z nam  dobrze  m o je  m ożliw ości... N iem niej 
w łaśn ie  lis t n in iejszy , P a n n o  H an k o  z L iskov- 
ca -B rna , je s t w  pew nym  sensie listem  m iło 
snym  i o fe rtą  na m ałżeństw o  m ieszane. P o 
d oba  m i się  u  P a n i szczerość, p ro sto sta , na- 
pew no  je s t P a n i osobą sym patyczną, a  d ro b 
n a  różn ica  w ieku  n ie  m oże tu  odg ryw ać ro li. 
W  liśc ie  P a n i  są  p ew n e  szczegóły , k tó re  
św iadczą o n ie  po lsk ie j, a le  czesk ie j sys tem a 
tycznośc i. N . p . ja  c y tu jąc  lis t ko n su la , n am ę
czyłem  się  n ad  skom plikow anem i znaczkam i 
d iak ry ty czn em i, choć  o r to g ra fja  czeska zdaw- 
n a  ju ż  u leg ła stab ilizac ji, P an i zaś posiad ła 
ca łkow ic ie  tru d n ą  sz tu k ę  naszej, n a jm o d n ie j
szej p isow ni, k tó re j ja  się już  n ie  w yuczę p ó 
k i życia. C hyba, że do  re s o rtu  P a n i będzie 
należało  p o p raw iać  o r to g ra fję  w  m o ich  a r ty 
k u ła ch  i k s iążkach ...

J a k  m ądrze , ja k  u m ie ję tn ie  p o tra fił*  P a n i 
w  S w ym  liśc ie  zeb rać  te  szczegóły, k tó re  na- 
pewn-o za in te re su ją  każdego  P o lak a . B o, w idzi

P an i, u  nas n iem a  n ikogo, k to b y  w ie rzy ł w  
trw a łość  o ku p a c ji n iem ieckie j w  Czechach ,  a 
dz ienn ik i z w iadom ościam i o a w an tu ra ch  w  
K ładn ie w yryw a li sobie w szyscy z rąk .

T o , co p isze P an i o  k aw ia rn iach  w  Cze
chach , je st b a rd zo  ciekaw e. W ięc to  p raw da, 
że o ficerow ie n iem ieccy sam i dop isu ją  na 
d zienn ikach  sw e uw agi i że tą  zakonsp irow aną 
d rogą d o s ta ją  się do Czechów  tak ie  zw ro ty  ja k  
n . p . „Czesi! N ie  obaw iajcie się niczegoI 
80 proc. R e ich sw eh ry  sym p a ty zu je  z  W a m i!“ 
Albo „Czy w iecie , że  w  N iem czech  coraz czę
śc ie j po łicja  rozprasza  dem onstracje  a n ty h itle 
rowskie?*'... Albo ten  charak te ry sty czn y  do p i
sek , ta  glossa, z rob iona przez o ficera-N iem ca 
n a  m arg inesie  jak ie jś  gazety  w  B m eńsk ie j 
k aw ia rn i: „Heil SchuschniggJ“...

N ajbardz ie j ch a rak te ry sty czn a  je s t w iado
m ość o  rosnącym  rozdżw ięku  pom iędzy N iem 
cam i z  Rzeszy a  A u strjakam il W ięc isto tn ie  
w  raz ie  ja k ie jś  b ru ta ln e j rekw izyc ji A ustrjacy  
b ro n ią  W as p rzed  N iem cam i? A m oże jeszcze 
p rzy  ja k ie jś  okaz ji poda m i P an i szczegóły 
do tycące strze la n in y  pom ięd zy  P rusakam i a 
A u str ja k a m i, k tó ra  zaszła w  nocy  z 28-go 
n a  29 m a ja?  Czy P an i p rzypadk iem  nie po
m y liła  się co do d a ty ?  M aj po czesku nazy
w a się kw iecień  i d la tego  k tó ry ś  z ko resp o n 
den tów  pisze m i ta k : „ P ra sk a  defenestrac ja  
by ła  23 czerw ca  n ie  23 m a ja . T o  je st b łąd . 
P ro szę  to  pop raw ić , w  s łow n iku  b łędn ie  p o 
dane...4*

W  tym  w y p ad k u  m yli się k o responden t, —  
stw ierdz iłem  to  n ie  ty lk o  w  k s iążk ach  po lsk ich , 
a le  i  w  czeskich . N. p. w  „C eskiej k ro n ice” 
p ro f . J . Ł ac iny , to m  I I I / l ,  * tr, 721 czy tam ;

„Talc ve stredu  k r lzovou  diii dne  23 kw etna ... 
i t. d . Albo w e VI. C acky‘ego „ D ejiny naroda  
c e s k & h o na s tro n ie  101-ej... W idzi P an i, że 
ja  ta k że  je stem  w n ie k tó ry ch  rzeczach p e 
dan tem  I

Byłem  pew ny , że jeśli w ojsko  n iem ieckie 
je st za k w aterow ane n ie  w  koszarach , lecz w  
szko łach , to  ty lk o  d la tego, aby  uniem ożliw ić 
naukę, tym czasem  z lis tu  P a n i * w yn ika , że 
m otyw em  decydu jącym  je s t obaw a, c zy  p rzy 
pad k iem  w szy s tk ie  ko sza ry  n ie  są p odm inow a
ne. T o  b y ło  dla m n ie  rzeczą now ą, d o  ro zp u 
k u  zaś śm iałem  się, czy ta jąc  o tych  n ap isach , 
ja k ie  n ieznan i sp raw cy  um ieszczają  n a  cięża
row ych  au tach , w yw ożących m ienie czeskie 
do  N iem iec. Np. n ap is : „ Jeste śm y  z łodzie je!u 
A lbo zdanie, k tó re  figurow ało  n a  lorze, ja d ą 
ce j przez ca łe  Czechy: „To, co w ie ziem y  pod  
budą, u k ra d liśm y  w  K olin iel"

M am  nadzieję , że ko resp o n d en c ja  nasza n ie  
u rw ie  się  n a  jedno razow ej w ym ian ie  listów . 
K ończąc, życzę serdeczn ie, ab y  p ro te k to ra t o - 
k az a ł się „ E rsa tzem “ ta k  n ie trw ałym , ja k  tro 
cinow e m u n d u ry  n iem ieckie, ja k  b ie lizna , k tó 
re j prać n ie  w o ln o !

O by w as ja k  n a jp ręd ze j życie p rzes ta ło  bo- 
lećl N azdarl

P . S. W  zw iązku z m y m  fe lje tonem  p . L 
„M iljon  dusz“ o trzym ałem  w iele  in te re su ją 
cego m a te r ja łu . N ie m ogąc odpow iedzieć oso
b iście  w szystk im  k o resp o n d en to m , zaznaczam  
ty lko , że do  sp raw y  te j jeszcze pow rócę.

Z. Nm

) digitalizacja mbc m ałopolska pl
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T y n ie c  o d ż y w a .
P o l s c y  B e n e d y k t y n i  w r a c a j ą  d o  s w e j  9 0 0 - l e t n i e j  s i e d z i b y .

O  1 1  kilometrów na południowy zachód 
3»d Krakowa, wznosi s1q z koryta Wisły po 
prawym jej brzegu, prostopadła ściana 
fckalna: to Tyniec. Miejsca to wiekopomne* 
jedno z tych, których dzieje^ sięgają naj
dalej, których początek gubi się w mro
kach prahistorji; gdzieś hen daleko, do 
XX-go, a może nawet do Ylll-go^ wieku do
prowadzają nas migotliwe światełka le
gend. Prastary gród potężnej niegdyś ro
dziny Sfcarżów, rywal Wawelu I Wiślicy* 
upadł wreszcie pognębiony przez Chrobre
go. Na jego miejscu powstała w XI wieku 
Inna potęga, która miała trwać jeszcze 
dłużej i roztaczać z tej niegdyś groźnej sto
licy już nie postrach, ale rozgrzewające 
światło Ewangelji i blask zachodniej kul
tury.

Początki opactwa tynieckiego łączą się 
V, tą  epoką naszych dziejów, którą można- 
by nazwać drugiem nawróceniem Polski. 
Po śmierci Mieszka I I  nastały dla niej 
chwile niezwykle krytyczne. W roku 1037, 
korzystając z bezkrólewia i ze słabości nie 
dość jeszcze ugruntowanego katolicyzmu, 
pogaństwo świeżo stłumione znowu pod
niosło łeb i żywiołowa siła jego reakcji 
gromiła zniszczeniem całego dzieła Mie
szka I I Chrobrego.

Powrót Kazimierza OdnowWela urato
wał wówczas Polskę od upadku, sile  sy
tuacja religijna wymagała natychmiasto
wego zastosowania środków zaradczych. — 
{Wtedy to

Kazimierz sprowadził z zachodu 
mnichów benedyktyńskich do Krakowa 

-  w roku 1044.
Ci mnisi osiedlili się w Tyńcu natychmiast

{jo przyjeździe, lub wkrótce po śmierci kró- 
a -Kazimierza. Od tej chwili, bez przerwy, 

b2 do zaborów, opactwo tynieckie istniało.
Zniszczone przez Tatarów w roku 1260, 

potem przez Szwedów w roku 1655, dźwi
gało się wytrwale z ruin, wykazując wolę 
zdecydowaną do życia.

Dopiero w roku 1817, kiedy Polska nie 
posiadała już bytu państwowego, nie z jej 
woli i bez jej winy, Tyniec został wykre
ślony z historjl.

Rząd austriacki zamknął prowadzone 
przez Benedyktynów polskie gimnazjum, a 
zakonników wypędził, przecinając w ten 
Sposób ośmiowiekową nić cichej i  wytrwa* 
lej pracy.^

Przed kilku miesiącami artykuł dra Zy-

fmunta Nowakowskiego poinformował 
zanownych Czytelników „IKC“, że Bene

dyktyni polscy, osiedleni tymczasowa w 
Rabce, podjęli właśnie myśl odrestaurowa
nia Tyńca i przywrócenia mu jego dawnej 
świetności i że ta myśl, przy wydatnej po
mocy społeczeństwa, jest do zrealizowania.,

W  tym celu zawiązał się w Krakowie 
Komitet obywatelski, pod honorowym 
przewodnictwem J. E. księcia Metropolity 
krakowskiego ks. Adama Sapiehy i p. wo
jewody krakowskiego dra Tymińskiego. 
Na czele tego komitetu stanał b. prezydent 
m iasta Krakowa dr Kaplickl. Komitet po
stawił sobie za zadanie uzbieranie potrze
bnych na odbudowę opactwa funduszów. 
Ze swej strony książę arcybiskup krakow
ski wspaniałomyślnie oddal Benedykty
nom ich pierwotną siedzibę.

Pomimo złego stanu zabudowań klasz
tornych, po większej części zrujnowanych, 
zakonnicy zdecydowali się nie czekać dłu
go, ale wprowadzić się do Tyńca już w 
pierwszej połowie lipca br. Eoboty przy
gotowawcze są jnż rozpoczęte ł

za kilka tygodni będziemy mieli 
znowu klasztor w Tyńcu.

Początki będą bardzo skromne. Zanim się

E B Z A lt IW l
do PAŃSTW. INSTYTUTU 
SZTUK PLASTYCZNYCH

W  K R A K O W I E
(daw niej Państw . Szkoła Sztuk Zdobn. 

ł  P rzenu  Artystycz.)

odbędzie się od 22—24 czerwca i po  w aka
cjach od 7—9 września i trw a 8 dni. Opła
ta  za egzamin spraw dzający uzdolnienie a r 

tystyczne wynosi 15 zŁ
Przy  w pisie przedłożyć należy, m etrykę 

urodzenia, świadectwo ukończenia gim na
zjum  ogólnokszt. lub zawodowego, lub  
średniej szkoły zawodowej.

Instytut jest wyższą uczelnią artystyczną 
(nieakadem icką). Nauka trw a la t 5, t j  2 la- 
ta  na  W ydziale Ogólnym i 3 la ta  na jednym  
z Wydz. Specjalnych, których jest 6, tj. 
VVydział M alarstwa dek., Rzeźby dek., Ar
chitektury wnętrz Grafiki i Wydział W łó
kienniczy. Ukończenie Wydziału Ogólnego 
daje uprawnienia szkół licealnych, a  po 
ukonczeniu Wydziału Specjalnego otrzy- 
raują absolwenci dyplomy. 368lk

w ła ś c iw e g o  M a s e to m  n ie  o d b u d u je , z a k o n 
n ic y  b ę d ą  m ie s z k a l i  w  m a le j  k i lk tm a s to -  
iz b o w e j „ O p a tó w c e " .  Aile s to p n io w o  t r z e b a  
d ź w ifm ą ć  z  r u i n  c a ły  k la s z to r .

Powracający do Polski zakon św. Bene-

R uiny O p actw a T y n ieck ieg o .

dykta spotyka się na każdym kroku z ży
czliwością społeczeństwa. Wszyscy się cie

s z ą . ż e  p o  ł a t a c h  w y g n a n ia  p o w r a c a  E nS w  
d o  k r o j u  t e n  z a k o n , k t ó r y  p ie r w s z y  s t a n ą ł  
n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h  i  p ie r w s z y  p r z y ło ż y ł  
d ło ń  d o  w ie lk ie g o  d z ie ła  b u d o w y  n a s z e j  
d u c h o w e j p o tę g ': .

S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie ,  u b o g ie ,  j e s t  b a r 
d z o  o f ia r n e .  Myśl wskrzeszenia Tyńca Jest 
piękna 1 d la te g o  d o jd z ie  d o  s k u tk u .  M a 
m y  te ż  w ie lk a  n a d z ie ję ,  ż e  odbuduje się 
nie tylko sam klasztor, ale I dawna szkoła 
tyniecka, u f u n d o w a n a  j u ż  w  1604 r. p rz e z  
o p a t a  M ie le c k ie g o , a  s k a s o w a n a  p r z e z  A u 
s t r i a k ó w  w  1817 r .  J a k  w ia d o m o  0 0 .  B e 
n e d y k ty n i  p r o w a d z a  w ie le  g i m n a z j o w z a -  
g r a n i c ą .  I c h  z a m ia r e m  j e s t  r ó w n ie ż  otwo- 
rżenie w Tyńcu gimnazjum I liceum z In
ternatem.

ł  ł  ł
O f ia r o d a w c y , k tó r z y b y  s ie  c h c ie l i  p r z y 

c z y n ić  d o  o d b u d o w a n ia  T y ń c a ,  b ę d ą  to  
m o g l i  u s k u te c z n ić  p r z e z  A d m in i s t r a c j ą  
„ IK C “.

rwf* aawi* KlfffYStU MreiABU '

II TARGI l i L H E
w Nowem na Pomorzu
W czasie od 25. VI. do 9. VII. 1939 r.

WIELKI PRZEGLĄD WYSOKO- 
W AR TO ŚCIO W YCH  M EBLI

i

Ceny bardzo przystępne. —  75% zniżka i 
kolejowa w drodze powrotnej.

Zmiany w planie loteryjnym.
Opracowując p lan  45-tej L oterii K la

sowej, D yrekcja Polskiego Monopolu Lo
teryjnego wzięła pod uwagę opinie swych 
graczy, wygłaszane w bardzo licznych li
stach, kierowanych pod adresem D yrek
cji.

Ponieważ znaczna większość tych gło
sów wypowiada się stale za powiększe
niem i l o ś c i  wygranych, choćby kosztem 
ich wysokości, D yrekcja poszła w zupeł
ności po ich m yśli w planie pierwszych 
trzech klas Loterii. Jeżeli porównam y 
plany Loterii czterdziestej czwartej i 
czterdziestej p iątej, to stwierdzim y Znacz
ne p o w i ę k s z e n i e  i l o ś c i  w y 
g r a n y c h  po 10.000 z ł o t y c h  
i w y ż s z y c h .  Tak więc w pierwszej 
k la s ie b y ło  ich piętnaście, jest zaś dw a
dzieścia,_w klasie drugiej było osiemna
ście, a  jest dwadzieścia osiem, wreszcie 
w trzeciej klasie zam iast trzydziestu je 
den jest ich czterdzieści jeden.

W  m yśl również życzeń graczy zniesio
no w tych klasach wszystkie wygrane

ponlłej pięciuset złotych, czyniąc w yją
tek jedynie dla najniższej Wygranej, wy
noszącej cenę losu do klasy następnej, 
czyli t. zw. popularne staw ki 62 zł. 50 gr.

Najbardziej Istotne zmiany przeprowa
dzono jednak w planie klasy czwarte].

Dotychczas we wszystkich klasach by
ło zawsze po jednej w ygranej głównej, to 
jest tak ie j, k tó rą  się przyznaje num ero
wi losu, na  k tó ry  w ostatnim  dn iu  cią
gnienia pada pierw sza najm niejsza wy
g rana, wynosząca w czw artej klasie 
zł. 250. W  Loterii czterdziestej p iąte j 
głównych w ygranych będzie w czw artej 
k lasie jedenaście — jedna 500.000

6zczegółowo)_ półmiljonowa wygrana mo
że być powiększona do całego miliona, 
dzięki dołączeniu do niej pięciu premij 
po 100.000 zł. kaida.

Poza tym i w tej klasie zwiększono 
Ilość wygranych po 10.000 zł. I wyżej. 
Mianowicie jest teraz dziesięć wygranych

NA MARGINESIE.

iE jProgfi ifobią basłjon  
p c c b o d u  n a  W schódl

(mr)' W  P ra d z e  o d b y w a  s ię  o b ec n ie  „ ty 
d z ień  k u ltu ry  n ie m ie c k ie j" . Z o rg an izo w an o  
m iędzy  in n e m l w y staw ę  o b ra z u ją c ą  ro zw ó j 
m ia s ta  P rag i. W y s ta w a  ta  m a  u p la s ty czn ić  
„ rd z e n n ą  n ie m ie ck o ść“  tego  m ias ta .

W  ra m a c h  „n iem ieck ie g o  tygodnia*1 o d b y 
ło  się k ilk a  odczy tów , z  k tó ry c h  n a  sp e c ja l
n ą  u w ag ę  za słu g u je  o d cz y t szefa partji n a -  
ro d o w o -so c ja lls ty czn e j w P ra d z e  Hellera. — 
P rzy w ó d ca  h itle ro w có w  w  p ro te k to ra c ie  o- 
św iad czy ł m ięd zy  in n e m i, t e  P ra g a  m u s i  
b y ć  b a s t j o n e m  N i e m c ó w  w 
i c h  p o c h o d z i e  n a  W » e h ó d .  
W szyscy  N iem cy ,Ł za m ieszk u jący  C zechy  i 
M oraw y, m u szą  być  p rz e p o je n i św iad o m o śc ią  
sw e j m is ji p o lity cz n e j.

N a  m a rg in es ie  ty c h  w y n u rz rń , n a le iy  pod- 
k re ś lić  p o s tę p u ją c y  w  te m p ie  b ły sk aw ic zn y m  
p ro ces  g e rm a n iz a c ji C zech. J a k  d o n o s i p ra s a  
za g ra n icz n a , k o m isje  szk o ln e  u k o ń cz y ły  ju ż  
sw e p ra c e  i o d  n ow ego  ro k u  szk o ln eg o  
w szy stk ie  dzieci w  p ro te k to ra c ie  u cz y ć  się  b ę 
d ą  ze zg la jch sza lto w an y c h  n ie m ie ck ich  pod
ręczn ik ó w , p rz e p o jo n y c h  d u c h e m  n a ro d o w o - 
socja lis tycznym .

N iem cy sądzą , że C zechy i M oraw y  w  o k re 
s ie  n a jb liż sz y ch  la t  23  z m ie n ią  e tn ic z n ie  ca ł

ko w ic ie  sw ó j c h a ra k te r .  Z  je d n e j strony w y- 
w o z i  s i ę  m a s o w o  r o b o t n i 
k ó w  c z e s k i c h  w  g ł ą b  R z e s z y
—  c y fra  ic h  s ięga  w  ch w ili o b ec n e j 200.000 —  
z  d ru g ie j za ś, ro z b u d o w u ją c y  s ię  a p a ra t  a d 
m in is tra c ji  o b sa d z a  się  wyłącznie elementem 
niemieckim. S zk o ła  m a  d o p e łn ić  re sz ty . N o 
we p o k o le n ie  C zechów  m a  b y ć  j u i  z u p e łn ie  
zg e rm an izo w an e .

R ów n o cześn ie  ogalaca s ię  C zechy  l  M o ra
w y  ze w szystk iego , c o  p rz e d s ta w ia  ja k ą k o l
w iek  w arto ść . P ra s a  a n g ie lsk a  p o tw ie rd z a  
o b ec n ie  w iad o m o ść  o  w y w iez ien iu  10 bezcen
nych starych gobelinów z p a ła c u  h ra d c z y ń -  
sk ieg o  d o  B e rlin a . P rz e b ra n o  ró w n ie ż  w sz y s t
kie zb io ry  w  m u z each , wywożąc bardziej 
wartościowe eksponaty do Niemiec.

C zesi s ą  u s ta w ic z n ie  s p y c h a n i n a  d r u g i  
p i a n .  W  p ro te k to ra c ie  ro z b u d o w u je  s ię  c ią 
g le n ie m ie c k ą  a d m in is tra c ję , k tó r a  p o w o li 
p rz e jm u je  a g e n d y  in s ty tu c y j a u to n o m ic z n y c h  
czesk ich . P o s ta n o w ie n ia  m ó w ią ce  o  au to n o -  
m ji p ro te k to ra tu  p o zo s ta ły  n a  p a p ie rz e . N a j
lep szy m  d o w o d em  w p ro w a d zo n y  św ieżo  n -  
s t r ó j  sąd o w n iczy , k tó ry  k łó c i s ię  n a jw y ra ź 
n ie j z o b ie tn ic am i sąd ó w  a u to n o m ic z n y c h  w  
C zech ach  i  M o raw ach .

C H O R Z U i]
ZIOŁA 

Dra BREYERA
pTZynoscą ulgę w  następujących chorobach:

cena;
Nr. f  w  chorobach piersiowych ,  ,  2.50 
Nr. 2 w  złej przem ianie materii * ,  g._ 
Nt. 8 w  chorobach żołądkowo-kiszto-

wych • » • • < « « .  2.50 
Nr. A w  chorobach nerwowych . .  g.6o 
Nr. 6 w  błędnicy i niedokrwistości . 4 3  
Nr. 7 w chorobach nerkowych i pę.

cherzowych s.__
Nr. 0 przeczyszczające * « < ,  ,  1.50

Do n a b y d a  w  oryginalnym opakowaniu 
w aptekach, składach aptecznych i drogę 
rlach  lub w  w ytw órni „POLHERBA", Kra 
ków-Podgórze, skr. 48. «— Zainteresowani 
o trzym ują n a  żądanie darm o s wytwórni 
broszurę. ^

po 75.000 z!., zam iast sześciu, piętnaście 
po 80.000 zł., zam iast dziesięciu po 50.000, 
dwadzieścia po 25.000, zam iast piętnasta, 
trzydzieści po 15.000, zam iast dwudziesta 
i  wreszcie sto  po 10 .000, zamiast osiem
dziesięciu.

Dodać należy, l i  w e ' w s i  j  s i 
k i  c k k l a s a c h  w y g r a n e  
d z i e n n e ,  w y n o s z ą c e  daw 
n i e j  20.000 zł., podniesione zostały 
do 30.000 złotych każda.

Numer losu, na który w ostatnim dnia 
ciągnienia czwartej klasy padnie pierw
sza 250 zł., wygrywa 100.000 zł., na który 
zaś padnie drugie 250 zł., wygrywa 500.000 
Zł. Jeżeli teraz okaże się, że suma cyfr 
num ern pierwszej głównej wygranej o- 
raz  sum a cy fr num eru drug iej głównej 
w ygranej będą obie parzyste lub obie 
n ieparzyste, to d ru g a  głów na wygrana 
zwiększa się o pięć prem ii po 100.000 zł. 
i  osiągnie kwotę całego m iliona. Jeżeli 
jednak  jedna z tych  sum cy fr numerów 
losów _ pierw szej i d rug iej głównej wy
g ranej będzie parzysta, a  d ru g a  — niepa- 
rzystha, to  d ru g a  głów na w ygrana po
zostaje p rzy  swej połowie m iljona, a  pre
m ie będą rozlosowane osobno.

D la ścisłości zaznaczyć należy, że po
zostałe dziewięć głównych wygranych po
100.000 zł. przypadają  tym  num erom  lo
sów, n a  k tóre  p adną  kolejno następne 
dziewięć w ygranych po 250 zł.

C iągnienie pierwszej k lasy  według te
go nowego p lanu  rozpocznie się 20-go 
czerwca i potrw a cztery dni. Wylosowa
nych będzie 9.300 w ygranych n a  sumę
1,704.250 zł.

Słoneczna piata w BoJgarJi

,  WARNA
s Informacje:

4? wagons uts//cook
W t Warszawa, Krak. Przedni. ® 

1 odddtf r- S693k

DRitNiA SPOŻYWCZA 
I WINNO-KOLONIALNA

przedstawicielstwo na warszaw
przyjm ie posiada jąca  w łasny hu rt i 'detaliczne 
sklepy w inno-kolonialne w  W-wie, firma chrze
ścijańska. Pow ażne p ro p jz y c je  do Biura Ogło
szeń „P ar“, W arszaw a, B racka 17, pod „Odpo

w iedzialny kupiec4*. 87O0Ł

PAŃSTWOW E ŻEŃSKIE

LICEUM HOTELARSKIE
ZAKOPANE, skrytka pocjt Nr. M.

PRZYJMUJE ZAPISY MOYDAIH
z skończoną IV-tg klasą glnmazjnm nowego typ°» 
względnie wykształć, równorzędnym.

Na iyczenle Kancelaria Liceum wysyła prospekt? 
I udziela bliższych lnformaeyj o Internacie.

mORSZYd ZDRÓJ i
N a jsiln ie jsze  mody gorzkie 

TANI SEZON

1 MAJA-30 CZERWCA
Inform acje: Zarząd Zdrojowy ** 

„Orbis* — .P a r4*.

s> orgitaiiż&cja- nlfcfc malopolska.pt
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(ODZIEŃ NIESIE!
Niedziela

8 po Sw., M arka m . 
Słow iański: Modliboga 
Ew angelicki: Gerwazego 
Grecko-kat.: fi D oroiensza

Kalendarzyk astronomiczny.
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Zamykają polskim uczonym dostęp
do materjałów naukowych i historycznych.

W  związku z notatką w N tz c  163 „Ilu
strowanego Kury era Codziennego*4 z dnia 
15 czerwca 1939 o odmówieniu wizy wjaz- 
oowej do Niemiec doc. drowi Sylwjuszowi 
Mikuckiemu, prostujemy tę wiadomość w 
tym sensie, że nie zaszła odmowa wizy, ale 
kompetentne czynniki niemieckie nie udzie
liły doc. Mikuckiemu zezwolenia na bada
nia archiwalne w Królewcu.

Odmowę swoją motywują tem, iż równo
cześnie jedna z instytucyj naukowych nie
mieckich przygotowuje wydawnictwo nau
kowe na podobny temat, jaki miał stano
wić przedmiot badań doc. Mikuckiego.

Jak  się dowiadujemy, docent dr Mikucki

miał w Królewcu prowadzić badania nad 
dokumentami średnfowleczneml, mającemi 
wejść w skład wydawnictwa „ P o l s k i c h  
T r a k t a t ó w  M i ę d z y n a r o d o 
w y  c h“, które przygotowuje Polska Aka- 
demja Umiejętności w porozumieniu z mi
nisterstwem spraw zagraniczinych.

Mamy tu zatem do czynienia z niespoty
kanym w stosunkach naukowych przykła
dem uniemożliwienia pracy naukowej nad 
materjałami historyczneml, które z natu
ry  rzeczy swej nie mogą być tajne, ani też 
zawierać szczegółów, wkraczających w dzi
siejsze stosunki polityczne.

£

Muzycy nie lubią dyktatorów.
(Sp) Ostatnio Jan  Kiepura święcił praw

dziwe trium fy w Paryżu. Po nadzwyczaj
nym sukcesie w Operze paryskiej, wystąpił 
w „Manon“ w Opera Comique. Prez. Lebrun 
był obecny do końca przedstawienia.

Pod koniec przedstawienia rozentuzjaz
mowana publiczność wywoływała bezu
stannie Kiepurę i prosiła o bis — czego za
zwyczaj nasz mistrz nie odmawia.

Gdy dyrygent dał znak do powtórzenia 
arji, nagle muzycy z orkiestry odmówili 
posłuszeństwa. Na ten temat krążą różne 
pogłoski. Jedna z nich głosi, źe powodem 
miało być żartobliwe przechwalanie się 
Kiepury, że będzie dyktatorem (gdzie!) — 
a muzycy nie lubią dyktatorów.

Prawdziwą przyczyną tego incydentu
Jest niechęć do bisowania ze strony graj- 
tów. Są oni w tym kierunku indywiduali

stami, wielu z nich mieszka bardzo daleko, 
nie m ają ..Mercedesów44, wreszcie nie rozu
m ieją naszego „chłopca ze Sosnowca*4, któ
ry  jest prawdziwym demokratą.

ł  ł  ł
(Sm) Jan  Kiepura i jego żona M arta Eg- 

gert bawiący obecnie na gościnnych wy
stępach w Kownie i Rydze zamierzają 
przybyć do Polski I tutaj dać szereg kon
certów na FON #

Jeden z tych koncertów miałby być u- 
rządzony w Poznaniu. Termin koncertu 
poznańskiego jest jeszcze nie ustalony, w 
sprawie tej toczą się jeszcze rozmowy mie
dzy Dyrekcją Opery Poznańskiej i mi
strzem Kiepurą Prawdopodobnie koncert 
ten odbyłby się pod koniec miesiąca tzer 
w ca. _______ _

Gen. Faury odpłynął z Polski 
na statku „Sobieski".

.ad) W  sobotę o  godz. IB odszedł z Gdyni n a j
nowszy polski s tatek  pasażerski „Sobieski", uda
ją c  sie w drogę do Ameryki Południowej.

Pożegnanie sta tku  m iało bardzo uroczysty p rze
bieg Na brzegu zebrało się wiele publiczności, a 
szczególnie m łodzieży szkolnej. Przybyli rów nież 
przedstaw iciele państw , do których portów  „So
bieski" będzie zawijał.

W  pierw szą podróż statek  zabra ł 1.200 pasa
żerów  i 4 000 tonn  ładunku, największą iloSć pa- 
sażerów  1 ładunku, ja k ą  dotychczas zabierały 
Dolskie Statki pasażerskie. Na pokładzie „Sobie
skiego" odp łynął rów nież do F rancji gen. F aury , 
k tó ry  ostatn io  baw ił w  Polsce.

ŻYWIECCZYZNA -
b 4«k«.ala letnisko; Sloflee, fórr, lur, ritUdoksplell
%rfornuKlM Sekwuuirt ZUml

BRACIA SA FIER
C ią g n ie n ie  I-ej k la sy  2 0  b m .

Zakup bezzwłocznie los
w kolekturze

Kraków, Rynek Główny 6
Szanse wygrania s? niezwykle korzystne.
iutmoli ubtwU 1I5H.ntuMcm. te.lv M C .H.jim i

Ukraińskie pułapki na polskie kieszenie.
(i) W ubiegłą niedzielę odbywała się we 

Lwowie zbiórka uliczna na żywy pomnik 
obrony Lwowa, to jest budowę bursy sale
zjańskiej, o czem oczywiściei speaker Pol
skiego Kadja we Lwowie przypomniał, za
chęcając do składania ofiar.

W związku z tem otrzymaliśmy list, w 
którym poruszona jest sprawa metod U- 
kraińców i dziwnej tolerancji władz poi-, 
skich.

„Ktoby się jednak spodziewał — pisze 
nasz korespondent — iz w tym samym dniu 
Rusini zbierać będą na „Ukraiński fundusz 
wojenny wdów 1 sierót we Lwowie41, a więc 
m. in. i po tych, którzy w r. 1918 i 1919 strze
lali, internowali i mordowali Polaków we 
Lwowie i w całej Małopolsce Wschodniej.

Takie równoczesne dwie zbiórki odbywa
jące się niewątpliwie za zezwoleniem władz 
wydać się muszą czerni nieprawdopodobnem 
dla zdrowo myślącego obywatela.

Wykorzystywali sytuację Rusini, którzy 
kwestując nadstawiali puszkę i mówili nie
wyraźnie „Na wdowy- 14 co brzmiało fone

tycznie mniej więcej jak na „budowy".. 
Ofiarnemu Polakowi to wystarczało — zna
jąc cel „Budowę bursy salezjańskiej na Ły
czakowie44, składał swój datek, a  wtedy jak
n n  i r n n io  rn s lr io  d  i  o Ir 11 i  «**na ironję słyszał ruskie „d j a k u j  uu '(tj. 
dziękuję). Zdumiony Polak dopiero po prze
czytaniu ruskiego znaczka zorjentowal się
w sytuacji.

Złożyło się jednak tak, że po pewnym 
czasie ci sami kwestarze ruscy przystąpili 
ponownie do nabranego już raz ofiarodaw
cy (który tymczasem schował przypięty 
znaczek ruski) i znowu prosili, ale najwy
raźniej już po polsku: „na wdowy44 To pod
stępne proszenie po polsku wyprowadziło 
zagadniętego z równowagi, więc zapytał:

— Na jakie wdowy?
— Na ukraińskie, proszę pana.
— Na swoje cele proście po rusku.
— A jak  pan nie rozumie po ukraińsku!
Była to jednem słowem pułapka na pol

skie kieszenie. Temi metodami nieliczni Ku- 
sini usiłują wzbogacić się i wzrastać eko
nomicznie na sile.

Metody te stosowane^ są nie tylko przy 
puszce na ulicy, ale również i w sklepie, 
gdzie pod polską wywieszką kryje się co
raz częściej ruska firma (nie mówiąc o ja 
wnych: „Masłosojuza", Centrosojuza, For
tuna itp.).

Są to wszystko — zdawałoby się — dro
biazgi, ale z tych drobiazgów wyrasta więk
sza rzecz, która przybiera na sile dzięki 
naszej bierności w sprawach najbardziej 
zasadniczych.

Trzy ofiary niebezpiecznego 
eksperymentu pastuszka.

(3) W  Piotrowie po w. Horodenka zdarzył 
się na łące wypadek spowodowany zainte
resowaniami chemicznemi tamtejszego pa
stuszka, 15 letniego Bohdana Onuckiego. 
Nasypy wał on do flaszki od piwa niega
szonego wapna, następnie dolał wody, fla
szkę silnie zakorkował I zakopał głęboko 
w ziemi.

Po pewnym czasie nastąpił wybuch, któ
ry  zranił przebywających na łące 9-letme- 
go Klemensa Janika, 14-letnią Katarzynę 
Senesz i Bohdana Unickiego. Wszyscy 
troje doznali silnych poparzeń rąk I nóg.

Zabił żonę i rzucił się w głąb studni.
(3) W  Słobódce Leśnej koło Kołomyj i w 

czasie gwałtownej sprzeczki Michał Żeha- 
luk pchnął swą ionę, Marję, widłami w 
głowę. Widły przebiły mózg nieszczęśli
wej. Skonała ona na miejscu. _

Żehaluk po dokonaniu krwawej zbrodm 
popełnił samobójstwo wskakując do głę
bokiej studni, w której utonął.

2 5  l a l  ł e m u . . .
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Miliony francuskie 
w Galicji.

Wobec wieści, te  eksploatacja terenów naftowych 
pod Krościenkiem i w innych miejscowościach dala 
w krótkim czasie S mŁljonów dochodów, a  akcjo
nariuszom 36 procent zysku, kapitał francuski (pl
aże „IKC") nagła bardzo zainteresował słę Galicją. 
Finansista franc. hr. Mongot zakupi) pod Krościen
kiem 1 w Borysławiu wielki* tereny, nabył kopal
nie w Krościenku od Mac Garveya, w Potoku od 
Hanowerskiego Towarzystwa, kopalnie w Jedliczu, 
kopalnię w Klęczanach i in. Inna grupa francuska 
nabyła kopalnie w Zagórzu i  in. Grupa banku de 
Paris nabyła większe obszary w Bchodnicy 1 Tusta- 
nowicach i  t. d. Na zakupno terenów naftowych w 
Galicji rzucali się przed Francuzami Anglicy; te ra j 
dopiero ruszył efę kapitał francuski na podbój Ga
licji.

„I. K. C.“ ubolewa, te  polski kapitał nie rozwija 
dostatecznej energji i  pozwala obcym eksploatować 
bogactwa naturalne w polskim kraju, którc winien 
przodować innym krajom monarchji w dziedzinie 
przemysłu kopalnianego.

ZANIKAJĄCE DRZEWO POLSKIE. Na zebraniu 
Tow. im. Kopernika dr Kaz. Rouppert dał rys roz
mieszczenia cisa, ginącego dziś drzewa w Polsce 1 
pokazał na ekranie zdjęcia sędziwego cisa z pod 
Lanckorony. Okaz ten, dotychczas nieznany, jest 
największym w K arpatach: z tego względu zasłu
guje na ochronę jako zabytek przyrody.

„KR6LOWA PRZEDMIEŚCIA". Wznowienie po
pularnego wodewilu Konstantego Krumłowskiego 
w Teatrze Ludowym Syndykatu Dziennikarzy Kra
kowskich stało się ewenementem teatralnym głów
nie dzięki występowi Wyrwlcza w roli andrusa 
zwierzynieckiego- Teatr był do ostatniego miejsca 
wypełniony, a  autorowi zgotowano wielka owację 
kwiatową. Rolę królowej odegrała p. Milska, Maj
cherka — Turski- — Duiem powodzeniem na scenie 
ludowej cieszy się też bajka ludowa T. Kolczyń
skiego „Panieńskie 8kały“.

„WYRWICZ6WKA**. Fabryka wódek Marczyńskie
go w Krakowie wypuściła w świat nowy gatunek 
ognistego llkworu, którego nazwa pochodzi od 
pseudonimu najpopularniejszego humorysty polskie
go Leona Wyrwicza.

ZAWODY o  PUHAR „I K. C.“. Zawody piłkar
skie o  mistrzostwo Galicji i  o  puhar srebrny „II. 
Kur. Oodz.“ toczą się między "Wisłą a  Cracovlą i  
Czarnymi. W najbliższą niedzielę rozegrany będzie 
Interesujący mecz między Wisłą a  Czarnymi, któ
rzy Eaajdują w dobrej formie.

f^ar i Prii Polshi — Zespół Samochodów fiat 1100 prowadzi...

Z  p o śr ó d  7 -lu  z e s p o łó w  fa b r y c z n y c h , b io rą c y ch  u d z ia ł w  XI l-ym  M ięd zyn arod ow ym  Ra Idze A. P . o  „GRAND PRIX POLSKI** 
n a j le p s z ą  p u n k ta c ją  p o  l l l - lm  e ta p ie  o s ią g n ą ! Z e s p ó ł S a m o ch o d ó w  FIAT 1 1 0 0  p row ad zon ych  p rze z  p p . G hlsalbą, S zy p u łą

I R ah n en feld a .

©



„LUSTROWANY KTTRYER CODZIENNY" Nr. 167. Poniedziałek. 19 czerwca 1939

W PISY
DO LICEUM flDmilllSTRflCYJIIEBO 
I LICEUM H f l ł lD L O U im
ORAZ ROCZNEJ SZHOŁY PRZYSPOSOBIEniA 
ADMiniSTRACVJfl0-HAnDL0UIE60

W  K R A K O W IE.
W okresie od 22—80 czerwca Dyrekcja Li

ceum Administracyjnego i Liceum Handlowe* 
go w Krakowie (nl. Kapucyńska 2) przyjmuje 
podania o przyjęcie, przeprowadza egz&mina 
wstępne oraz wpisy do obydwn Liceów.

W tymże okresie odbędą się wpisy bez egza
minów wstępnych do Szkoły Przysposobienia 
Admi nistracyjno-Hand!owego stopnia wyzazego 
i niższego.

Prawo wstępu do Szkoły stopnia wy&zegp 
mała Absolwenci i  Absolwentki Liceów ogól
nokształcących oraz Szkół średnich starego ty
pu — do Szkoły stopnia niższego Absolwenci 
1 Absolwentki gimnazjów ogólnokształcących i 
zawodowych nowego typu. . . . .  .

«Do podania o przyjęcie naleiy aołączye: 1) 
metryŁe urodzenia, 2) ostatnie świadectwo 
szkolne (dla kandydatów do Liceów świade
ctwo ufeońezenie gimnazjum ogólnokształcące
go hrb ławoriowego), 8) świadectwo zdrowia,
4) krótki życiorys.

W PISY
NA WYflZIAŁY SPECJALNE: 
KOLEJOWY I POCZTOWY.

Na Wydziały specjalne mogą byft przyleci: 
a) Absolwenci Li6®£» zawodowych, ogólno
kształcących, b) szkv« fe-ednich ogólnokształcą
cych ł  zawodowych starego typu.

Pierwszeństwo w przyjęciu mają Absolwenci 
Liceum Administracyjnego 1 Liceum Handlo
wego. Podania o p rzy jc ie  z dołączeniem do
kumentów j. w. przyjmuje Dyrekcja cd dnia 
16 czerwca do 20 sierpnia br.

Szczegółowe prospekty wysyła na byczenie 
oraz wszelkich informacyj udziela Sekretariat 
przy uL Kapucyńskiej 2, teL 112-50. 8587k

C zas p łac i, c z a s  tra c i.
Przysłowia są mądrością narodów •— 

zwykło się mówić.
Niektóre z przysłów pow tarzają się w 

tej samej prawie formie w różnych k ra 
jach. We Włoszech na przykład i w Ro
sji: Daleko zajedzie, kto spokojnie je- 
dzie. Są to przysłowia przedwojenne. No
wocześnie brzmiało, choć też przedwo
jenne, przysłowie — slogan am erykański: 
C z a s  t o  p i e n i ą d z .  Tej samej 
prawie treści jest przysłowie rodzime: 
c z a s  p ł a o i ,  c z a s  t r a c i .

Przysłowie polskie bogatsze jest jed
nak w znaczenie, niż slogan am erykań
ski. Kto dobrze wyzyskał czas, nie zm ar
nował dni, dokładał wysiłek do wysiłku— 
osiągnął cel, zapracował na  nagrodą. Te- 
m n „czas płaci“. K to trw onił czas bez
użytecznie, nie liczył się z czasem, ten 
nic nie osiągnął. Ten „czas traci".

Każdy ma przeclei Jakiś plan, _ jakiś 
cel, do którego zdąża. Każdy pragnie cze
goś: polepszenia bytu, rozszerzenia war
sztatu pracy, usamodzielnienia sią, za
bezpieczenia ju tra  sobie i rodzinie itd.

Do osiągnięcia tego wszystkiego po
trzeba dwtich rzeczy: pracy i kapitału. 
[Większy czy mniejszy — kapitał jest za
wsze niezbędny, ale n ie każdy nim  roz
porządza.

Każdy jednak może zdoliyć się n a  wy
siłek osiągnięcia potrzebnego mu kapi
tału . I  wielu jest takich, którym  się to 
udaje. Ale tylko tym , którzy znają w ar
tość czasu, którzy nie przeoczą term inu 
ciągnienia Loterii Klasowej.

A właśnie dnia 20 czerwca rozpocznie 
feię ciągnienie I  klasy 45-tej Loterii K la
sowej. Nie należy więc zwlekać z naby
ciem loteryjnej piątki. Nie wolno przeo
czyć terminu ciągnienia. Czas płaci, czas 
traci!

Wielkie regaty polskich wioślarzy 
w Gdańsku.

Klub Wioślarski w Gdańsku organizuje 
w niedzielę, dnia 25 b. m. o godz. 15-tej na 
Martwej Wiśle przy Krakowskiej Kępie 
regaty dla polskich osad. Wszelkich infor- 
macyj dla przyjezdnych udziela hiuro in
formacyjne na dworcu kolejowym w Gdań
sku w dniach 24 i 25 b. m. albo też na przy
stani klubowej przy ul. Steindamm.

Niewątpliwie kluby polskie skorzystają 
z zaproszenia sympatycznych Gdańszczan 
I wezmą masowo udział w tej Imprezie, aby 
podkreślić, że wioślarstwo polskie, mimo 
szykan i różnych zakazów stoi na straty 
polskości u ujścia Wisły.

Utratą festivali filmowych przypłaciła 
Wenecja przyjaźń z Niemcami.

,  (Sp) Jedną z licznych konsekwencyj przy
jaźni włosko-niemieckiej jest zbojkotowa
nie Biennale w Wenecji przez światowe wy
twórnie filmowe, zwłaszcza amerykańskie.

Wytwórcy filmowi Ameryki, Anglji itp. 
zwrócili sję do Francji z propozycją urzą
dzenia dużej imprezy filmowej w skali mię
dzynarodowej — we Francji. Za najodpo
wiedniejsze miejsce na tą imprezę światową 
uznano Cannes ze wzglądu na jego klimat, 
pejzaz, luksusowe urządzenie, jak  pałace, 
hotele, porty, plaże itp. To też pierwszy fe- 
stival odbędzie się jui w tym roku w Can
nes we wrześniu, a przygotowania do tej 
imprezy ąuż są w toku. Wytwórnie polskie 
wezmą niewątpliwie udział w tej imprezie.

J U Ż  P O J U T R Z E
rozpoczyna się ciągnienie pierwszej W  
klasy czterdziestej*piątej L o te r ii 
Klasowej. W ygrać może tylko tenf 

kto  p o s ia d a  los.r  86-iOk

O rd o n k a  Reeliwiwa.
R ozm ow a z  a r ty s tk ą , u śm ie rc o n ą  p rz e z  p lo tk ę .

Szkoda, źe n ie przeczytałam  p aru  nekrologów  o 
sobie. Toby m nie dopiero ubawiło... A teraz panu 
powiem, że istolnle, parę razy  um ierałam ... ze 
strachu, by  n ie  doszło do w ojny. N ie chciałam  
być odcięta od kraju .

—  Jak  się pani w iodło w  Ameryce?
—  Ach, była to dla mnie

W arszaw a, w  Czerwcu.
(L) P o  pow rocie do życia jednego z „niebosz

czyków” Jarosy’ego zjaw iła się druga ofiara  niec
nej plotki, k tó ra chciała nam  uśm iercić parę 
Świetnych artystów. Trudno zaś sobie obecnie 
w yobrazić coś bardziej żywotnego 1 do ży d a  się 
uśm iechającego, jak  O rdonka, k tó ra świeżo w ró
ciła z Ameryki po dwóch m iesiącach trium fów  
artystycznych.

Hanka O rdonów na. A rtystka  s k r e ś li ła  na  
fo to g r a f ii  p ozd ro w ien ia  d la  NIKC‘-

Proszę sobie w yobrazić m oje zdumienie —• 
opow iada nam  —  gdy w net po  w ylądow aniu w 
Gdyni

nagle dowiaduję się, ie... 
umarłam

i  to straszną śm iercią za tak  okropne przewiny.

bajka z  1001 nocy!
D ałam  szereg koncertów , * nich ostatn i w  New 
Yorku, z ogrom nym  sukcesem. U torow ałam  so
bie drogę 1 mogę teraz j u i  stale odwiedzać Ame
rykę. Owacyjnie przyjm ow ała mnie nietylko P o 
lonia A m erykańska, a le  rów nież i  Yankesi. N aj
bardziej zaś podobał się m ój cykl piosenek p ro 
pagandowych

p. t. „Mapa Polski",
w ykonany kolejno w  12 oryginalnych kostjum ach 
regionalnych w szystkich dzielnic Polski. Między 
jednym  koncertem  a  drugim  zwiedzałam w ystaw ę 
now ojorską, k tó ra  m nie oszołom iła i olśniła. 
BjTłam  tam  kilkanaście razy , każdorazow o przez 
cały dzień, a  jednak  nie zdążyłam  wszystkiego 
obejrzeć Przepiękne odbyw ały się tam  rew je na 
w odzie z udziałem  Johny W eissm iillera i E leanor 
Holm przy  iście baśniow ej ilum inacji

Setki pływających „girls".
Słowem, cuda, k tó re  trzeba zobaczyć, bo  opo
wiedzieć to  się n ie da.

—  Ja k  się pan i n a  tle tego w ydał nasz paw i
lon n a  w ystaw ie?

—  Bardzo ładnie się p rezen tu je  n a  zew nątrz 
d n a  w ew nątrz. Jest to  m azim um  tego, co m ożna 
było zrobić bez sadzenia się na m onum entalność, 
na k tó rą  nas n ie stać. Paw ilon, zresztą, bardzo 
się podoba cudzoziemcom, masowo go zw iedzają
cym, a

restauracja polska bije rekordy 
powodzenia.

Ludzie sto ją w  ogonku, by się do n ie j dostać. 
Moje ostatnie dwa w rażenia: w zruszający pałrjo - 
tyzm i przyw iązanie do s tare j Ojczyzny Polaków  
am erykańskich oraz bajeczny kom fort na „Ba- 
torym “, idealnie czystym, wygodnym, ta k  sam o 
sympatycznym , ja k  jego „cudo-kapitan „Borkow 
ski-

— Jak ie  zam iary na  najb liższą przyszłość?
—  K oncert w  W arszawie i  odpoczynek po ty 

lu w rażeniach na  głuchej polskiej wsL.

BU D APESZT
jest nie tylko najpiękniejszym i najweselszym miastem, ale równlei największym w świecie kąpieliskiem, 
posiadającym60 źródeł radio dcigwngch.

Łagodny klimat, wspaniale nrządzenla kąpielowe, liczne rozrywki. — Karnety ryczałtowe zapewniają utrzy
manie w pierwszorzędnych hotelach, kurację, opiek; lekarską itd, po cenach bardzo niskich.

Szczegółowe Informacje we wszystkich placówkach 3718k

O  R V
Olbrzymi sukces akumulatorów „Varta“ .

Warszawa, 17 czerwca. W kolach automo- 
bilistów duże zainteresowanie wzbudza od 
dłuższego czasu szereg wspaniałych sukce
sów, jakiemi może poszczycić się Sa
nocka Fabryka Akumulatorów, produ- 
dująca akumulatory „Varta“. Według 
relacji zwycięscy rajdu pólnocno-afrykań- 
skiego, naszego znanego kierowcy Mazur
ka, powodzenie swoje zawdzięcza on aku
mulatorom „Varta“. które w czasie ciężkiej 
i 8.000 km liczącej drogi okazały się bez
względnie nlezawodnemi.

W czasie obecnie odbywającego się X II 
Międzynarodowego Rajdu A. P. t z w. 
Grand Prix  Polski akumulatory „Varta“ 
spełniły swe odpowiedzialne zadanie ku

najwyższemu zadowoleniu kierowców. To
też ze strony kierownictwa ekip biorących 
udział w tym ciężkim rajdzie, a  zaopatrzo
nych w akumulatory „Varta“, jak  ekip sa
mochodów Cheyrolet, Renault, Lancia, Ci
troen nadchodzą do Sanockiej Fabryki 
Akumulatorów liczne telegramy ze słowa
mi podziękowania I uznania. Specjalnie 
podnoszony jest fakt, że akumulatory 
,.Varta“ przez cały czas trwania rajdu  dzia
łały bez zarzutu i dzięki temu nie naraziły 
zawodników na punkty karne. Mamy więc 
jeszcze jeden dowód, jak  wysoko stanęła 
produkcja krajowych akumulatorów „Var- 
ta“ górujących bezwzględnie nad zagratii- 
czneml.

Niemcy znaleźli —„Ojca miasta Łodzi"
Brednie organu gdańskich hitlerowców.

(ZAP) Śmieszne w swej naiwności są do- 
wodizenia publicystyki niemieckiej, która 
ustala  „ w p ł y w y "  N i e m c ó w  n a  
b l i s k i m  i d a l e k i m  Ws  c h o 
d z i e .

Obecnie pod specjalną kuratelą znalazła 
się, ze względu na sytuację polityczną pol
sko-niemiecką, Polska. Obalamucony pseu- 
do-naukowemi wywodami czytelnik nie
miecki, gotów jest krwawić się i bić o Pol- 
skę, jak  o własny kraj. Oto do czego pro
wadzi zaborczy imperjalizm zachodniego

is^ ia d a . '

Ostatnio „ D e r  D a n z l g e r  V o r- 
p  o s t o n" zamieścił artykuł pt. ,.D e r  
V a t e r  d e r  S t a d t  Ł ó d z “ (Oj
ciec m. Łodzi), W którym autor dowodzi, 
że gdyby nie grupa kilku Niemców, którzy 
byli założycielami przemysłu tekstylnego, 
mowy być nie mogło nietylko o wzroście, 
ale wogóle o powstaniu Łodzi. Jako prób
kę argumentacji niemieckiej publicystyki 
podajemy następujące zdanie:

„Łódź nie zawdzięcza swojego rozwo
ju  żadnemu polskiemu księciu ani mu>

zvkowi, b o  g d z ie ż  o n i  b y l i  w  XIX wie
k u  w c z a s ie  k ie d y  Polacy byli pozba
wieni państwowości?"

A r g u m e n t  g o d n y  a u t o r a :  n i e  b y ł o  
P o l a k ó w ,  b o  n  i  e  b  y l  o p  a  n - 
s  t  w  a . (!) D z is ie js z y c h  30 miljonów wy- 
rosło w 20 latach niepodległości -  s ta r s i  
p o n a d  20 l a t  p o s i a d a j ą c y  m u s ie l i  c h y b a  cu - 
dem wyróść z pod ziemi. Ciekawi jestesmy, 
czy ten sam autor zgodziłby się na to, ze 
z chwilą zajęcia przez Napoleona 1  rus, 
przes-tał istnieć naród niemiecki.

Po takich i podobnych argumentach do
chodzi autor do wniosku, żę powstania Ło
dzi nie można zapisać na niczyje konto, je
dynie kilku Niemców, wędrujących pod 
przewodem Karola Scheiblera.^ Oni to do
konali Mcudu“ powstania Łodzi. Im  wdzię
czność i pamięć winno to wielkie miasto 
dzisiejsze. .. .

Przy takiej argum entacji Niemcy nie o- 
szczędzą napewno żadnego z  naszych miast. 
Rozwój wszystkich będzie ich dziełem. Bez
karność w używaniu słowa pisanego rodzi 
takie dziwolągi.

Dr. med. August LORIA
TRUSKAWIEC, Pensjonat „UNITAS“.
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Ścisłą współpraca młodzieży 
polskiej i rumuńskiej.

(A. Sz.) W  drugim dniu pobytu delega
tów rumuńskiej organizacji „S ‘raja Tarii“ 
w Warszawie, opracowano wytyczne umo
wy polsko-rumuńskiej o współdziałaniu 
młodzieży obu państw.

Umowa ta  obejmuje ścisłą współpracę 
kulturalną, prasową, radjową, między mło
dzieżą Polski i Rurnnji, prowadzenie obo
zów wymiennych letnich i zimowych, or
ganizowanie wspólnych wycieczek krajo
znawczych, szkolenie młodzieży w specjal
nościach przydatnych do obrony państwa, 
np. szybownictwo, strzelanie, żeglarstwo 
i tp , imprezy sportowe, zloty harcerskie 
oraz kursy języków polskiego i rumuńskie
go.

W r. b. wyjedzie do Rum unji około 600 
młodzieży polskiej obojga płci, a  z Rumu
nii przybędzie do Polski około 300 osób.

Z zemsty oczerniono kasjera 
i policjantów o fałszerstwo.

(OL) D onosiliśmy ju ż  o  toczącym  się w  sam- 
borsk im  sądzie okręgow ym  procesie k as je ra  ko 
lejowego w  Sokolikach G órskich n a  lin ji Sam 
bo r Sianki, Jan a  W ołoszyna i dw óch po lic jan 
tów  z miejscowego p osterunku  P. P ., st. post. S ta
nisław a Czecha i post. St. M roczkow skiego. K a
sjer oskarżony byt o  fałszow anie biletów  ko le jo 
wych, a  obaj posterunkow i stali pod  zarzutem  
korzystania z przerobionych biletów  i puszczania 
ich  w  obieg.

Obecnie ogłosił s. o. dr. Dlugiewlcz w  te j spra< 
wie w yrok, na m ocy k tórego zostali wszyscy o- 
skarżen i uw olnieni od w iny i  k a ry . W  m oty
w ach w yroku stw ierdzono, że oskarżenie było  
aktem  zem sty ze s trony  osób, n iechętnych o skar
żonym. O skarżenie w nosił w iceprok. Janicki*

Powrót mas do kościoła 
w Niemczech.

(z) P aryska  „M ariannę" donosi, że w  N adrenii 
w  Zagłębiu Saary, nigdy n ie  było ta k  olbrzym ie
go, ja k  obecnie, nap ływ u w iernych n a  nabożeń
stw a kościelne. Mimo, że u  w ró t kościołów  sto 
ją  um undurow ani hitlerow cy, k tó rzy  osten tacy j
n ie n a  w idok w ychodzących ze św iątyni zapisu ją  
coś w swych nota tn ikach , n o tu jąc  praw dopodob
n ie  ich nazw iska, rysopis itp., zbite m asy ludz
kie defilu ją  m anifestacyjn ie n a  nabożeństw ach, 
jakby  n a  jak ichś „paradach" i  rozchodzą się do
piero w  m iejscach, w yznaczonych przez tajem - 
nicze hasło. J

Znam iennym  jcSt fak t, że w śród tych  w iernych, 
uczęszczających ta k  m asow o n a  nabożeństw a,

Ę w ielu socjalistów  i ko
m unistów  z  p rzed  1933 roku .

Pół setki książąt krwi 
na uroczystości florenckiej.

ż e ^ a 'ś l i i h  4 ‘I t a l i a “  k o m u n ik u je ,
ciem SmiSS! “ i 1 ? reny Breckiej z księ- 
ksiSat krwi fcrf|ZFbĘ̂ z,.e do P1°rencji 50 
■w szystkin ! w n  WS^  J '  r e P r e z e n tu ją c y c h  
go Wschodu. y panu3f‘ce E ur°py i B lis k ie -

b w l^ n ; ! 1 i]  k tó r z y  o b e e n i
k ? ó la  W illtil=’c 0inuniV'at w y m ie n ia  ty lk o
k r ó lo w i  a  w r a z  * m a łż o n k ą
k r ó l a  i r i w k i  t n  l w y m ie n ia  n a t o m ia s t
K o lB o r y sa k Ł JE,^ " i króla bulgarskie-
l i n a  k o r p s m n ^  z a p o w ia d a  z  B e r-
-  r a z v S = 2  n t-dz\eniJika ”T1 Telegrafo“
S n o le tn  -ioa d o  W !o e h  n a  ś lu b  k s .
bułgarskiego Kini512- lJO,Ir'« a  premiera uuigarsKiego Kiosseiyanowa do Berlina.
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ANTONI CHOŁONIEWSKI

Gdafisk-iasio Polskie
Nasze prawa do ujścia Wisty

z przedmową prof. H. Mościckiego. Skład 
główny: Gebethner i Wolff, Warszawa, 
cena zł. 1.60. — Do nabycia w księgarniach.

___________  351g
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f l o r j a ń s k a 28

! V i S Z 4  C O D Z IE N N A  S A Ł A T K A .

M am y te raz  ju ż  i  h itle ro w sk ich  ja n cza ró w .
W ysz ło  bow iem  p raw o , na p o dstaw ie  k tó rego  
rz ą d  m oże o d eb rać  dzieci rodzicom , k tó rz y  
p o d  w zglądem  p o litycznym  są p o d e jrzan i i 
um ieśc ić  je  w  sp ec ja ln y ch  za k ład ac h  z  w y 
ch o w a n iem  to  tal nem . J e s t to  ra d y k a ln y  sp o 
sób  n a  w y tęp ien ie  n iezadow olonych ...

L azu ro w e n ieb o  w łoskie co raz  b a rd z ie j bru
natnieje. J a k  p o d a je  „Mariannę** —  w łoscy

Na tlradczynie straszy
P rz y ta c z a łe m  ju ż  p rz e d  k ilk u  m iesiącam i a -  i 

I te g d o tk ę  o  o w y m  u rz ę d n ik u  b ib ljo te k i h ra d -  ! 
c z y ń sk ie j, k tó ry  p rzy szed ł d o  u rzęd o w an ia  
je sz cze  c a  s ta re g o  re ż im u . S iedz ia ł p rzez  ca ły  
d z ie ń . G dy p o p o łu d n iu  w yszed ł z  b ib ljo te k i, 
a ż e b y  co ś  p rzek ą sić , s p o tk a ł s ię  n a  k o ry ta rz u  
o k o  w  o k o  z  H itle rem . Z p rz e ra ż e n ia  zem dla ł. 
B y ł to  p ie rw szy  s tr a c h  h rad cz y ń sk i.

J e s t  je d n a k  je szcze  ja k iś  in n y , o  k tó ry m  
d o n o sz ą  ź ró d ła  p o in fo rm o w a n e . T a k  w ięc p o d 
c z a s  Z ie lonych  Ś w ią t w y d arzy ło  s ię  n a  H rad - 
c z y n ie  ta je m n ic z e  m o rd e rs tw o . G en era ł n ie 
m ie c k i F re d e r iu s  z o s ta ł za sz ty le to w an y  p rzez  
n ie z n a n y c h  sp raw có w . N ic dziw nego , że p ro 
te k to r  C zech , N e u ra th  w oli s ię  n ie  sp o tk a ć  
z  ta k im i d u c h a m i, la żące m i ze  sz ty le ta m i i 
p rz e n ió s ł s ię  d o  ho te lu .

T a k  w ięc p ro p a g a n d a  a n ty n iem ieck a  od b y 
w a  s ię  w  C zechach  n a  ro z m a ite  sposoby : 
s z e p t a n a ,  o b r a z k o w a  i  s z t y 
l e t o w a .  W szy s tk o  p o  c ich u tk u , żeby n ik t 
n ie  s ły szał. Ci m a li, zdu szen i I s łab i, k tó rz y  
je d n a k  u m ie ją  d o k u cz ać  w ie lko ludow i, p rz y 
p o m in a ją  te n  d ow cip  M ars-T rick a :

o ficerow ie  n auczy li s ię  te ra z  w ie lk ie j o s tro ż 
ności, ile  razy  zn a jd u ją  się  w  tow arzystw ie  
niem ieck iego  kolegi. Kolega ta k i n ie raz  zaczy 
na ro zm o w ę i okropnie psioczy na hitlerow

ców. N atu ra ln ie  o śm ie lony  tem  W łoch  b ąk n ie  
coś o  p ań s tw ach  to ta ln y c h  i  o  tem , że p rz y 
ja ź ń  z N iem cam i n iezu p e łn ie  go uszczęśliw iła . 
T ak ie  w za jem n e  w y w n ę trzan ie  się  k o ń cz y  się 
u ie raz  utratą stanowiska i uwięzieniem. O fi
ce r n iem ieck i to  bow iem  a g e n t  G e s t a p o .  
P e n e tra c ja  n iem iecka w ogóle co raz  g łęb ie j się 
w ciska w  życ ie W łoch , tego  k ra ju , gdzie p o 
m arań cza  i w ojna do jrzew a . N a w szystk ich  
g ran iczn y ch  p o s te ru n k a c h  w łosk ich  obo k  n a 
czeln ików  w łosk ich , z n a jd u ją  się  ju ż  „po- 
m o c n i c y  n i e m i e c c  y “ . W  rę k a c h  
h itle ro w sk ich  są też i lin je  te leg ra ficzn e  m ię
d zyna rodow e. W szystk ie  rozm ow y są  chwy
tane przez podsłuchiwaczy, w ład a jący ch  obce- 
m i ję zy k am i i  w ysy łane  do  szefa G estapo, 
H im m lera . M ówią ju ż  te ra z  naw et o  wspól- 
nem ministerstwie finansów.

—  Idziem y  rę k a  w  rę k ę  —  w oła  H itle r.
J a k  to  w ygląda , p o k az u je  f ra n c u s k a  ilu 

s trac ja .
ł  ł  ł

, P o m im o  w sze lk ie  p łc i n a sze j za le ty
M y rzą d z im  Św ia tem , a n a m i k o b ie ty '* 

—  pow ied z ia ł K rasick i. P a trz ą c  n a  k an c le rza  
trzec ie j Rzeszy, rozm aw ia jącego  z Olgą Cze- 
chową n a  p rzy jęc iu  u  pp . R ibben troppów , u - 
rząd zo n em  z o k az ji w izy ty  m in . C iano, nab ie 
ra  się pod e jrzen ia , że H itle r  zn a  dzie ła  nasze
go księc ia  poetów . Na jego  obliczu  w id ać  w y
ra ź n e  skonfundowanie. S to i sob ie sk ro m n ie  w  
b ia łe j b luzie , z a k ło p o tan y  i u śm iechn ię ty , a 
w oczach  je g o  czai s ię  m y śl: O to  ry w alk a , z

k tó rą  dzielę  ad m ira c ję  tłum ów ! J a  rz ą d z ę  
m o im  naz is tow sk im  św iatem , a  k o b ie ta  g o to -

mmii i i m i d m u i e  i mm
L Ą D O W E ,  M O R S K I E  I L O T N I C Z E  
W  R A M A C H  U M O W  T U R Y S T Y C Z N Y C H

■ i

i m j

■ M ggw fe 
■

w a k iedyś  rząd z ić  m ną ... A m oże k an c le rz  Hit-i 
le r  zn a  ta k że  „Myszeis** K rasick iego  i  przy-* 
p o m n ia ł sob ie p o d an ie  o  k ró lu  P o p ie lu ? ...

tom m y.

niemal prryjąć należy, że obraz albo nie 
będzie wcale sprzedany, i że złoczyńcą jest 
zbieracz-manjak, albo też pracował on na 
rzecz jakiegoś mocodawcy, który obiecał 
go sowicie wynagrodzić.

B U t G A R J A
K tu r a iJ N j r /Ł

f R A N C I A
K O T W A

L I T W A
W I O C H Y

W Ę G R Y
S Ł O W A C J A

POBYTY U) nomu POLSmiWlI HHE o r b is  
Słuchaniu radia... przez telefon.

Osobliwa inowacja w czterech miastach Anglii.
(PAT) „Londyńczycy będą mogli jeszcze 

z końcem bieżącego roku słuchać progra
mów radiowych przez telefon'* — oświad
czył w Izbie Gmin brytyjski minister poczt 
i telegrafów. Telefony zaopatrzone zostaną 
w specjalny guzik. Po pierwszem naciśnię
ciu tego guzika radioamator słyszy głos, 
podający mu dokładnie czas. Za drugiem 
naciśnięciem usłyszy program angielskiej 
radiostacji „National", za trzeciem radio
stacji „Regional“, za czwartem wreszcie na
dawany na całe imperjum brytyjskie na 
krótkich falach przez niemal całą noc 
i dzień program imperialny. który w samej

Anglji z powodu trudności uchwycenia go 
jest rzadko słuchany.

Minister przypuszcza, że ju i  z końcem 
br. nadawanie programów radjowych przez 
telefon obejmie Londyn, Edynburg, Bir
mingham I Manchester. Opłaty nie zostały 
jeszcze ustalone, lecz przypuszczalnie nie 
wyniosą więcej, niż 1 szyling tygodniowo.

Nadawanie oficjalnych programów radjo
wych nie drogą normalną lecz na drutach 
przez telefon, bedzie miało w czasie wojny 
wielkie znaczenie ze względu na to, iż nie 
będzie mogło być przejęte przez nieprzyja
ciela.

- G dzie ty  idz iesz z tą  d ra b in ą ?  —  p y ta  
Ł to ś  k a rz e łk a  cyrkow ego .

—  Id ę  w y rżn ąć  w głow ę o lb rzy m a, o b raz ił 
m n ie .

T y c h  m o ra ln y ch  po liczków  sko n su m o w ały  
N iem cy  zn a czn ą  ilość w  o s ta tn ich  czasach . 
O b o k  po lsk iego  n a jb o leśn ie jszy  b y ł turecki. 
T e ra z  d o p ie ro  d o w iad u jem y  się, co  to  by ły  
za  rozmowy p. Papena z tureckimi polityka
mi. H itle r  ob ieca ł o d d ać  T u rc ji S y rję , część 
P a le s ty n y  (z w y ją tk iem  m ie jsc  św ię tych ), 
c zęść  R osji sow ieck ie j, zam ieszka łe j przez 
lu d y  tu re c k ie  w  ilośc i 20 m iljonów  m ieszk ań 
ców  —  a  T u rc ja  n ie  chc ia ła . Co za  dziw ny  
k r a j ,  k tó ry  nie lubi kupować skóry na niedź
wiedziu!

j iq g n ie n ie  I-szej k la sy  
45 L oterii S p ie sz  n a ty c h m ia s t 

n a b y ć  szczęśliw y  lo s  w  k o le k iu rze

A l d o l a r t s k a
C e n tr a la ;  W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w ia t  19. Komo P. K. O. 7192, 
O d d zia ł Kraków. Rynek G łów ny L 43. K onto P. K. O. 61160.

Z a m ó w ien ia  za m ie jsco w a  załatw ić .ny odw rom ie .
Ciągnienie rozpoczyna się  20 cząrwca r. b.

D w «  f a T s z g w e  a l a r m y

w związku z kradzieżą w Luwrze.

__  Cóż, m ó j P ap en ie , n ie  p rzyw ozisz  m i
p a k tu  sta low ego  z A nkary?

__ N ie, w odzu , ani strzępu papieru.
A je d n a k  T u rc ja  m iała  pew ien  pow ód do 

w d zięczn o śc i: przec ież  H itler uczcił pew ną 
s ta rą  in s ty tu c ję  tu re ck ą , w łącza jąc  ją  obec
nie d o  sw ego sy stem u . Je s t to  Instytucja Jan
czarów. W iad o m o , źe z dzieci ch rze śc ija ń 
s k ic h , u p ro w ad zo n y ch  do  n iew oli T u rcy  tw o 
rz y l i dob o ro w e w o jsko , k tó re  w ielk ie  usługi 
o d d aw a ło  su łta n o m  w  p o d b ijan iu  ch rze śc ija ń 
skich k ra jó w .

(m b) M o ż n a  s o b ie  w y o b ra z ić  r a d o s n e  
w ra ż e n ie  w  P a r y ż u ,  g d y  d o  o p in j i  p u b li
c z n e j d o s z ła  w ia d o m o ść  — o czetm d o n o s i 
p a r y s k i  „ L ‘I n t r a n s i g e a n t“ — iż  o d n a la z ł 
s ię  s k ra d z io n y  o b ra z  W a t te a u ‘a  „ L T n d if -  
f e r e n t "  p rz y e z e m  a re s z to w a n o  rz e k o m e g o  
z ło czy ń cę , k tó r y  u s i ło w a ł  s p rz e d a ć  a r c y 
d z ie ło  z a  — 40 f ra n k ó w !  N ie s te ty , wiado- 
mość była fałszywa. O b ra z  o k a z a ł s ię  ty lk o  
wcale dobrą kopia.

W  k i lk a  g o d z in  p ó ź n ie j d o  d y re k c j i  p o l ic j i  
z a te le fo n o w a n o , że w  B a z y le i aresztowano 
pewnego Włocha, k tó r y  w y w o z ił p rz e z  g r a 
n ic e  s k r a d z io n y  w  L u w rz e  o b ra z . I  ty m  
ra z e m  a l a r m  b y ł f a łsz y w y . W ło c h  b y ł  po - 
p r o s tn  zręcznym kopistą i i s to tn ie  s k o p io 
w a ł o b ra z y  W a t te a u ‘a , le cz  n ie  b y ło  n a w e t 
w ś ró d  n ic h  r e p r o d u k c j i  „L ‘I n d i f f e r e n t“.

Naogól wyraża prasa melancholijne przy

p u sz c z e n ia , że  obraz jest beipowrotnie stra 
eony. I le ż  b o w ie m  tr ic k ó w  m a ją  w  z a p a s ie  
z a w o d o w i z ło czy ń cy  i p rz e m y tn ic y  d z ie ł 
te g o  ro d z a ju !  W y s ta r c z y  n p . p rz e m a lo w a ć  
o b ra z  k w ia ta m i lu b  k r a jo b ra z e m , za jp łac ić 
c ło  i n a j s p o k o jn ie j  w y w ie ź ć  e k s p o n a t  w a r 
to ś c i 7 m i ljo n ó w  f r a n k ó w  z a g ra n ic e -  B y 
w a ły  i ta k ie  w y p a d k i, że d la  z m y le n ia  cz u j 
n o ś c i zwiększano rozmiary płótna, tk a ją c  
je sz c z e  k i lk a  c e n ty m e tró w  d o o k o ła  s ta r e m  
p rz ę d z iw e m  i p r z e m a lo w u ją c  p o w ie rz c h n ię . 
N a jp r o ś c ie j  u r z ą d z a ją  s ię  p rz e m y tn ic y  w  
te n  sp o só b , że w y jm u ją  p łó tn o  z r a m  i u- 
k r y w a ją  j e  g d z ie k o lw ie k .

G o rze j j e s t  ze  sprzedażą. W ty m  w y p a d 
k u  s p ra w c a  k ra d z ie ż y  m u s i  — o i l e  p o p e ł
n i ł  p rz e s tę p s tw o  d la  w ła s n e j  k o rz y ś c i i b ę 
dz ie  d o p ie ro  s z u k a ł  n a b y w c ó w  — d o s ta ć  
s ię  w  p o t r z a s k  p o lic j i .  T o  te ż  z a  p e w n ik

NA W Y W C ZA SY
Kąpielowe i plażowe n  90

od zł im

Tenisowe, m. 2,9°, d- 2'5° g-M
w. 31-34

S a n d a ł y ,  m.  5  ™,  d. 5  50 

M ę s k i e  półbuciki,
z szarego płótna •  c j

Damskie pantofelki o 90
przewiewna I lekkie w kol. natur.

W Innych k o lorach  9  ^

Męskie sandaleły od 9  ”

Damskie pończ. jedw. cd I"90 
Męskie s k a r p e t k i  0d 5C Br

Do nabycia w e w szystkich  filiach

Bierzmy przykład z Chińczyków.
Przywiązanie Chińczyków do ziemi

jest przysłowiowe. Susza, powodzie, 
głód — nic ich nie może skłonić do wy
rzeczenia się tego, co pozwala im żyć, 
choćby jak  najnędzniej. Któż nie zna tra 
gicznego losu tych milionów Chińczyków, 
którym  klęski żywiołowe lub wojna każą 
opuścić ziemię w poszukiwaniu chleba 
gdzie indziej — opuszczać, ale nie porzu
cać, bo gdy tylko warunki się zmieniają, 
w racają na  swój kawałek roli. W swym 
postępowaniu k ieru ją  się s ta rą  filozofją 
chińską, że nigdy nie należy wyrzekać 
się tego, co się m a lub co można osiągnąć.

A jeśli się nic nie ma? Do czegoś każ
dy w jakiś sposób może dojść. Jedni zdo
byw ają to „coś“ pracą, innym  los w taki 
lub inny sposób się uśmiecha, darząc 
fortuną. Bardzo często tym  uśm iechają
cym się losem jest los loteryjny. G rają 
rok, dwa... k ilka lat, nie bacząc na  to, że 
przez kilka ciągnień „nawet staw ka nie 
wyszła", aż wreszcie wygryw ają. W y
grywają, bo g rają  bez przerwy, nie pod
dając się żadnym chwilowym nastrojom, 
nie słuchając żadnych rad i nade wszyst
ko nie rezygnując z wygranej, która m a 
im przypaść w udziale. W ygranej nie 
chowają za pazuchą czy w sienniku. Ku
pują  grunt, nieruchomość, warsztat, sklep 
i nigdy się nie kłopocą, że może być go
rzej, bo m ają za w ygraną to, czego war
tość nie przemija, niezależnie od pobocz
nych okoliczności i warunków.

Tej szansy nie mają tylko cl, którym 
bezradnie opadają ręce przy lada niepo
wodzeniu realnym lub nawet wyimagi
nowanym.

Czytajcie „Na Szerokim Świecie“
©  digitalizacja mbc małopolska p!
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Nareszcie zaczynają rozumieć, kto Jest 
w Polsce gospodarzem.

Ł) Dzięki akcii, prowadzonej od z górą 
4-ch lat przez Związek Spółdzielni Rolni
czych i Zarobkowo-Gospoaarczych w Toru: 
niu, na walnem zgromadzeniu niemieckiej 
spółdzielni: „Molkereigenossenscbaft* Ko- 
rytowo w dniu 10 bra., nastąpiła uchwała, 
mocą której spółdzielnia ta występuje z 
mniejszościowego niemieckiego Związku 
Wiejskich Spółdzielni wojew. pomorskie
go w Grudziądzu, t  zw. „Verband Land- 
wirtschaftlicher Genossenschaften*4 i przy
stępuje do związku polskiego. Równocześ
nie walne zgromadzenie uchwaliła 500 zł. 
na F. O. N.

Charakterystyczny jest fakt, ie  uchwa
ły powyższe zapadły mimo obecnej na wal
nem zgromadzeniu większości niemieckiej. 
Widać, że Niemcy zaczynają nareszcie ro
zumieć, kto jest prawdziwym gospodarzem 
na Pomorzu. Do nowych, spolszczonych 
już władz spółdzielni, weszli miedzy inny
mi tacy działacze, jak ks. proboszcz Aloj
zy Repiński i wójt Jan  Kruczyński z Tu* 
szynek.

Poprostu!
Mów! się, t e  wiele dróg prowadzi do 

telu. Istotnie — tak jest. Nie jedna bo
wiem droga prowadzi do stawy, jaką 
pragnie zdobyć np. aktor czy śpiewak. 
Rozmaite też wiodą drogi do celu, jakim  
jest dla adwokata np. powodzenie: jed
nemu pomaga w tym krasomówstwo, 
drugiemu — znajomość psychologii trze
ciemu — zdolności dialektyczne itd.

Kie inaczej dzieje się tam, gdzie cho
dzi o rzecz wspólną wszystkim prawie —
o zapewnienie bytu. T utaj można nawet 
powiedzieć, że choć różne drogi prowa
dzą do właściwego celu, to wiele innych 
dróg prowadzi n a  manowce.

Kto chce jednak spokojnie, bez ryzyka 
zabezpieczyć byt sobie, rodzinie, ten mo
że OBiągnąó upragniony cel. Nie brak w 
Polsce dobrych lokat kapitału, nie brak 
miejsca n a  nowe warsztaty pracy, nie 
brak potrzeb, do zaspokojenia których 
potrzebna jest praca i kapitał. I  to w róż
nej skali, jak kto może i potrafi — więk
szej, średniej, mniejszej.

Powie kto: dobrzo, ale nie kałdy prze- 
clet ma kapitały. 

R acja — ale kałdy mołe we]i t  w po- 
(Tadanle takiego czy Innego kapitału.

W jaki sposób 1 Nie ma to nio wspól
nego z  sztuką czarodziejską. Poprostu... 
kupuje się los Loterii Klasowej i staje 
bhj w obliczu możliwości w ygrania kilku, 
kilkudziesięciu, paruset tysięcy złotychI 
, To jedna z pewnych dróg, które wiodą 
do celni

„Trzeba zadowolić się  
trzem a pokojami!"...

(z) W  znanym tygodniku rarysklm  „Mariannę14 
czytamy, że pewien dziennikarz nlemlrckl, prze
bywający nie dawno w Polsce, przeprowadził na
stępującą rozmowę z  jednym z dziennikarzy pol
skich:

— Musi pan chyba przyznać, panie kolego — 
mówił dziennikarz niemiecki — ie  mocno nie
wygodną jesl sytuacja geograficzna Niemiec, od
dzielonych od Prus W schodnich waszem Pomo
rzem. To zupełnie tak, jakby ktoś miał mieszka
nie, złożone s  czterech pokoi i mógł mieszkać 
tylko w trzech, a  nie miał dostępu do czwar
tego...

— To trudno! — odparł polski dziennikarz — 
czasy są teraz tak ciężkie, że trzeba zadowolić 
się teml trzema pokojami**

Rozmawiając dalej z tym samym Niemcem, ten 
*ara dziennikarz polski, zrobił następującą uwagę:

— Wy Niemcy jesteście naprawdę osobliwym 
narodem I Oto dziwicie się, że my odrzuciliśmy 
wasze żądanie eksterytorialnej autostrady, bie
gnącej przez nasze Pomorze. A cobyście powie
dzieli o takim typku, który pozwoliłby swoim 
sąsiadom no ciągle przebywanie w swej sypialni, 
gdzie stoi koljska Jego dziecka?_

A gdy Niemiec usłyszawszy te słowa w ybału
szył ze zdumienia oczy, dziennikarz polski dorzu
cił jeszcze:

— A Pomorze, to przecież kolebka Polski!

RADZIMY STOSOWAĆ tylko prepara ty  DR. J. SWITALSK1EJ
Lab Kostn. „Swit*4

KRLMYi ORCHIDEA (przeciw piegom), BADO HORMONOWY (przeciw-zmarsiczkowy). 
NAJDELIKATNIEJSZY .ochrm lającj) l PUDER „PYŁEK KWIATOWY”. t287k

Z pobytu członków Rządu Rzeczypospolitej na terenie Centralnego 
Okręgu Przemysłowego.

Wiedzą sąsiedzi...
( X  ( M i r . '  „ V O W te  P R Z Y S Ł O W I A " ) .

3Va p o l i ty c z n y c h  
g d a ń s k i c h  r e ls a c h  
g o ś c im y  w ła ś n ie  
' d z i ś  G o e b b e l s a .

Z n ó w  s in  F o r s t e r y  
r ó ż n e  z b io r ą ,  
a  G o e b b e ls  p a ln ie  
m ó w  k i lk o r o .

A  n ie c h  s e  g a d a ,  
n ie c h  la b ie d s i :  
w i ę d n ą  s  ą  s i  e  d  « i,  
j a k  k ł  o . . .  b r e d z i !

J A N  S IN A Ł C O .

Na jednej łodzi: Anglicy 
z polskim żeglarzem.

(PAT) Harcerz polski Władysław Wag
ner, który przed sześciu laty na pokładzie 
jachtu „Z jaw a*4 opuścił Gdynie, przybył do 
Algieru. Wagner wzdłuż brzegów Afryki 
przepłynął do Ameryki, Pacyfik, odwiedził 
wyspy Fidżi oraz Australję,

W czasie swej podróży Wagner był zmu
szony dwukrotnie budować nowe Jachty, 
gpre ' nazwał „Zjawa 2-ga“ I „Zjawa 3-cia“.
• kidney Wagner wziął na pokład swego
• °wóch harcerzy angielskich Walsha 
i  Plourighta, którzy wraz z nim przybyli do 
Algieru. W poniedziałek Wagner udaje sie 
w dalszą podroż do Gdyni.

Olbrzymie pożary lasów w Ameryce.
(ry) V stanie Colorado w środkowych 

btanach Zjednoczonych. B zaleją  od kilku 
dni olbrzymie polary lasów

Dotychczas uległo zniszczeniu ponad 20 
tysięcy morgów lasu; ponieważ akcja ra
tunkowa jest bardzo utrudniona, pożar roz- 
kosc™ W dalszym ciągu z dużą szyb-

P an  w ice p r em ier  i n i .  E. K w iatkow ski 
W o to czen iu  w ice m in is tra  gen . L itw inow i- 
c*a, cz ło n k ó w  rządu  o ra z  dom u w o jsk o 
w eg o  I cyw iln eg o  p. P rezy d en ta  R. P- z w ie 
d za ł o s ta tn io  za k ła d y  fa b ry czn e  „Stomilu** 
w  D ębicy. P. w ice p r em ier  K w iatkow ski, 
k tóry  Jeszoze  w  lis to p a d z ie  u b ieg łe g o  r o 
ku o g lą d a ł fa b ry k ę  te  w  *tad jum  w zn o sz e 
n ia  budynków  w y ra z ił s w o je  u zn an ie  d la  
tem p a  p ra cy , z  jak iem  fa b ry k ę  w yk o ń czo n o  
I n o w o c zesn o śc i b udow y, ja k  i u rząd zeń  
tech n iczn ych . R obotnikom , k tórzy  p. w ic e 
p rem ierow i zg o to w a li se r d e c z n e  p o w itan ie ,

p. w ic e p r e m ie r  w r ę c z y ł d ar  p ien ię żn y  na  
b ib lio te k ę  fa b ry czn ą , ja k o  u zn a n ie  .d la  Ich  
p o sta w y  i p racy .

Z w d z ię c z n o śc i z a  w y ró żn ie n ie  I d ar  p ie 
n iężn y  d la  p r a c n w - ^ - w  p r z e d s ię b io r s tw a  
r ob otn icy  p o sta n o w ili n a d a ć  b ib lio te c e  im ię  
w ic e p r e m ie r a  E u g en iu sza  K w ia tk o w sk ie g o .

IMa zd ję c iu  p. w ic e p r e m ie r  p rzy g lą d a  s ię  
z  w id oczn em  za in te r e so w a n ie m  p rod u k cji. 
Obok p. w ic e p r e m ie r a  s to ią :  d yr. ga b in etu  
p. R akow ski, w o jew o d a  k ra k o w sk i d r  T y
m iń sk i o r a z  d y rek to r  S . A. „Stom il"  di* J a n  
P io tro w sk i.

Jena KODJASZEWSKI
lekarz

S tarszy  a systen t Z ak ładu  A natom ji P a to log iczne j
przeżywszy lat 29, opatrzony Sw. Sakramentami, po krótkich lecz cięźkicll 

cierpieniach zmarł dnia 31 maja 1939 w Warszawie.
Zwłoki Jego spoczęły w dniu 2 czerwca na cmentarzu w Sędziszowie Kie
leckim, o czem zawiadamia Przyjaciół i Znajomych w głębokim smutku
pozostała SIOSTRA

Halasfroialne oberwanie climnru
na Podkarpaciu.

P rzy  otyłości stosowanie n a tu ra ln e j wody 
gorzkiej Franciszka Józefa w ciągu 2—3 tygodni 
codziennie rano  na czczo pobudza silnie traw ie
nie, ham uje odkładanie się tłuszczu i wpływa 
n a  wysm ukłość kształtów . Zapytajcie lek. 3353k

Jak wyglądają „prześladowania”  
studentów niemieckich w Polsce?
(Sm) Przed kilku dniami w prasie nie

mieckiej w Polsce ukazał sie artykuł, do
tyczący rzekomej krzywdy studentów-" 
Niemców na wyższych polskich uczelniach,
którzy nie mogą rzekomo uczęszczać na 
wykłady, których niedopuszcza sie na se
m inaria i t. d.

Ostatnio, jak  o tern donosiliśmy, na uni
wersytecie w Wrocławiu rozlepiono odezwę 
podpisaną przez kierownictwo młodzieży 
hitlerowskiej, wzywające studentów Niem
ców do zerwania stosunków towarzyskich 
i  koleżeńskich z studentami Polakami. — 
Przyczyną miały być rzekome trudności 
studentów Niemców na uniwersytetach 
polskich, w  •

Jak  to*"w rzeczywistości wygląda? Otóż 
wszyscy Niemcy uczęszczają bez Jakichkol
wiek utrudnień na wykłady, w seminariach 
pracują jak  każdy student Polak, ba, na
wet znajdują miejsca w płatnych prakty
kach wakacyjnych w najwyższych urzę
dach polskich.

Ostatnio ogłoszono wykaz studentów ko
rzystających z rocznych praktyk waka
cyjnych na tablitay ogłoszeń dziekanatu 
wydziału prawno-ekonomicznego Uniw. Po
znańskiego. Wśród szeregu nazwisk, wid
nieje również nazwisko studenta Niemca, 
który w roku bieżącym korzystać będzie z 
praktyki wakacyjnej w ministerstwie prze
mysłu i handlu. Jest to student znany ja 
ko wybitny działacz wćród niemieckiej 
młodzieży akademickiej.

(01) Nad górską częścią Podkarpacia na
stąpiło w ciągu gwałtownej burzy kata
strofalne oberwanie chmury. Olbrzymie 
masy deszczu spadły na wschodnią cześć 
powiatu turczańskiego i spowodowały wy
lew licznych potoków. Poziom rzeki Stryj 
podniósł się bardzo szybko o przeszło 3 m 
ponad stan normalny i zalał całą okolicę.

P  9 w ó d ź  n a w i e d z i ł a  k i l k a 
n a ś c i e  g r o m a d  i w y r z ą d z i 
ł a  d u ż e  s p u s t o s z e n i e .  Wez
brane fale unosiły całe szopy, części mo
stów zerwanych i dachów, drzewa nad
rzeczne, belki i t. d.
W szystkie mosty na dopływach Stryja 

zostały zerwane,
a z u p e ł n e m u  z n i s z c z e n i u  
u l e g ł y  r ó w n i e ż  n a  z n a c z -  
? y ,c “ . P r z e s t r z e n i a c h  l i n j e  
t e l e f o n i c z n e  i  t e l e g r a f  i- 
C z Wskutek tego braku wszelkiej ko
munikacji dowiedziano się w Turce o stra
sznych skutkach żywiołowej klęski dopie
ro po dwu dniach.

Ogólne szkody powodzi nie zostały do
tychczas obliczone. 0  rozmiarach kata
strofy świadczy jednak fakt, że szkody na 
samych tylko drogach powiatowych i 
gminnych

*

przekraczają znacznie kwotę j Jf 
100.000 zł.

Znacznie większe stra ty  ponieśli włościa
nie, którym woda zniszczyła w niektórych 
miejscowościach całkowicie ogrody wa
rzywne i plony w polach.

Klęską tej powodzi została również do
tknięta część powiatu stryjskiego.

Trąba powietrzna w Sandomierskiem.
Czytelnik nasz p. K. Załęslki z Bugaja pow. 

Sandomierz donosi nam :
15 bm. o g. 15.30 w związku z burzą, k tó ra  

przechodziła z północnego w schodu na południe 
nad częścią powiatu sandom ierskiego, pow stała 
trąba  pow ietrzna, k tó ra nad polami m ajątku  Bu
gaj gminy W ilczyce przeszła około 1}4 km.

Przed burzą tem peratura wynosiła 38 st. C., 
przy absolutnej parnej ciszy. Slup kurzu , p la
sku i ziemi miał podstawę szerokości ok. 20 me
trów , w ierzchołkiem sięgał dość n iskiej, czarnej 
chm ury.
> T rąba posuwała się z  w ielką szybkością, z dużym 
szumem, budząc zrozum iały strach  w śród p ra 
cowników okolicznych pól.

O sile trąby  pow ietrznej świadczy fak t porwa
nia wozu Stojącego bez koni na polu, p rzenie
sienie go kilkaset m etrów  i  zepchnięcie w pobli- 
ski ja r. r

Gwałtowny przybór wód na Dunaju.
(PAT) Z Braily (Rumunia) donoszą o 

gwałtownem podniesieniu się poziomu wo- 
“Y na Dunaju. Przybierające fale rzeki 
przerwały groblą w pobliżu miasta Vidin, 
pól tysięcy hektarów ornych

Wiel j  ^ i(!sek ze wzglądu na 
r>mTh, pr,f.lninsiema sic Stanu wódLmnaju zostali ewakuowani, a władzo nr7rd 

1 BifiWziĘły środki ochronne. P d
U ©  digitalizacja

P ow ódź p u stoszy  Styr ję.
(PAT) Trwająca od dwóch dni powódź w 

Styrjl dokonała dotychczas niebywałych 
spustoszeń.

Z miejscowości Fronteilen musiano ewa
kuować ludność. Wezbrane potoki zerwały 
kilka mostów oraz zniszczyły drogf, miej- 
scam^ ua przestrzeni kilku kilometrów.

MIESZKANIE
ODHRADZIEZVW

In spek to ra t W ojew.
K raków , D unajewskiego 3, tc l. 138-05.

G dy o d ezw ie  s ię  sum ien ie ...
(ZJ) Na lawie oskarżonych sądu okr. w 

pt&nisławowie zasiedli Parania Biłousowa, 
i Tadeusz Zubik z Posieczy pod Stanisła
wowem pod zarzutem zamordowania ojca 
S ł  ®ił.ousowei śp. Michała Semaniowa. 
Zwłoki jego znaleziono w stajni obok wo
łów, oo czyniło wrażenie, że denat padł 
ofiarą kopnięcia. Zwłoki pochowano.

Dopiero anonim niewysledzonego autora 
naprowadził na ślad sprawców zbrodni, 
zaznaczając, że „ruszyło go sumienie". — 
Zbrodni dokonano na tle majątkowem, Zu- 
bik byl wykonawcą prośby wyrodnej cór
ki, która wynagrodziła go 200 złotemi. — 
Po przeprowadzonej rozprawie sąd skazał 
Zubika na kare dożywotniego więzienia, 
zas Biłousową na 15 lat wiezienia. Trybu
nałowi przewodniczył wicepr. Kadów.
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k o m u n ik a t  m e t e o r o l o g ic z n y .

Upał 30 stopni, skłonności do burz.
(PAT.) K om unikat m eteorologiczny z  soboty

17 b. m.
W  ub. sobotę panow ała pogoda słoneczna z 

przejściow ym  w zrostem  zachm urzenia typu kłę- 
biastego w  ciągu dnia.

W  całym  k ra ju  notow ano liczne burze ! prze
lo tne  opady. W iał słaby  w ia tr  głównie z pół
nocnego wschodu.

T em peratu ra  o  godz. 7 wynosiła do 19 st. na 
po łudniu  k ra ju  i wybrzeżu oraz do 23 St na  po
zostałych obszarach. N ajwyższa tem peratu ra w 
p ią tek  przekroczyła w wielu miejscowościach 30 
st. W  Tarnobrzegu odsiągnęła 33 st., w Zalesz
czykach 32 st. O godz. 8-ej ran o  zanotow ano w 
k ra ju : P oznań  20, W arszaw a 21, W ilno 21, Łódź 
21, L ublin  21, K raków  17, Lwów 19, Kołomyja
15, Zaleszczyki 17, Katowice 16, Białystok 23, To
ru ń  22, G dynia 18, Zakopane 16, H ala Chocho
łow ska 15, M orskie Oko 11, K asprowy W ierch 11, 
K rynica 17, Zw ardoń 15. Zagranicą: K openhaga
16, B ruksela 14, Iondyn 13, Paryż 12, Tuluza 15, 
L izbona 15, M adryt 17, Genewa 13, Berlin 21, 
W iedeń 17, Budapeszt 20, Belgrad 18, Sof ja  14, 
K ijów  21, M oskwa 24, H elsink; 21, T allin  21, Ry
ga 25, K owno 24.

T em peratu ra  o  godz. ’14-tej w ynosiła około 
80 st. —  S tacje górskie notow ały : K asprowy 
IWierch tem pera tu ra  8 st., um iarkow ana burza, 
poryw isty  w ia tr  północno-wschodni, P op  Iwan 
tem p era tu rę  7 st., deszcz, słaby  w ia tr  północno- 
w schodni.

JAKĄ DZIŚ BĘDZIEMY M IELI POGODĘ?
Przew idyw any przebieg pogody w  niedzielę

18 b. m.
Pogoda upalna  ze skłonnością do bura I prze

lo tnych  opadów . T em peratu ra  w  ciągu dn ia oko
ło  30 st. Słabe w ia try  głów nie ze w schodu.

Nasza odpowiedź.
W  itnia w aszego Lebensraum u  
Z nów  w yciąg acie ostre szpony  
po n aszych o jcó w  gniazdo św ięte, 
po nasze pola i zagony .

Znów  p ie ś ć  germ ań sk a, zim na, tw arda,  
zagraśa nam, Ja k  p rzed  wiekam i, 
znów taisz, obłuda , M am  i podstęp  
dzw onią nam  w  u szach ... kajdanam i.

0  — m y w a s  znam y nie od  d z isia j  
plem ię Ja szczu rcze , pełne zd rad y,
1 przeto zanic m am y w asza  
poku sy, stra ch y  i  z le  r a d y .

f  w te d z d e  toj g d y  p rz yjd z ie  p ora  
w yzw iem y l o s  i Szczepcie — "Dole• 
Św iadkiem  nam bedą Grunw ald, P lo w ce  
i  k rw ią  dym iące to P s ie  P ole,

t  to m ów im y w am  ł  św iatui 
P rz y jd ś c ie l — nie braknie nam  d z iś  s iły . 
T\Ta  n a sz e j ziem i m iejsc a  d o syć
— na w a sz e  tru py i  m ogiły .

IV ! ARTU R P O P IE L,

(PAT) STAN ZBIÓRKI NA F . O. M. wynosił 
Bo dnia 13 zerwca 1939 r. zł. 9,792.628.02. Łącz
n ie  ze zbiórką prow adzoną oddzielnie wśród 
k o rpusu  oficerskiego i podoficerskiego a rm ji i 
flo ty  k ap ita ł wvnnsił zł. 12.437 194.56.

( _ )  WYDATNE ZM NIEJSZENIE ILOSCT 
SPRAW  O OBRAZĘ NARODU POLSKIEGO. W  
ru b ry k ach  sądow ych za r. ub. zaobserw ow ano 
•wydatne zm niejszenie się liczby spraw  o obrazę 
n a ro d u  polskiego z art. 152 kk. W  roku ub. wy
toczono jedynie 3.000 takich spraw , podczas gdy 
w  la lach  1936 i 1937 liczba procesów o obrazę 
n a ro d u  polskiego sięgała k ilkunastu  tysięcy.

(So) ODWOŁANIE MANIFESTACJI. Jak  się do
w iadujem y, zapow iedziana na  18 bm. m anifesta
c ja  społeczeństw a białostockiego w spraw ie 
G dańska i spisu ludności w Niemczech z przy
czyn niezależnych od Polskiego Zw Zach. — i- 
n ic ja to ra  m anifestacji —  nie będzie się mogła 
odbyć.

( _ )  WIZY W JAZDOW E DO URUGWAJU. Kon
su la t urugw ajski w W arszawie zawiadamia, że bę
dzie udzielał wiz wjazdowych wszystkim osobom, 
posiadającym  wezwania (perm iso), k tóre n ie  u- 
k ończ rły  jeszcze osiem nastu łat.

(__.) WEZWANIA DLA KOBIET, UDAJĄCYCH
SIĘ  DO BRAZYLJ1. Konsulat brazylijski w W ar
szaw ie zaw iadam ia, że kobiety, udające się sa
m otnie do Brazylji na podstaw ie wezwania, m u
szą przedstaw ić w konsulacie przy uzyskiwaniu 
wizy w jazdow ej do Brazylji, poza norm alnie 
w ym aganem i dokum entam i, pismo od osoby wzy
w ającej W  piśm ie tem musi być zaw arta prośba 
do  konsulatu  o udzielenie w zywanej kobiecie wi
zy w jazdow ej P ism o tak ie  może być pisane w 
języku polskim lub  portugalskim  Podpis osoby 
w zyw ającej m usi być poświadczony przez rejen
ta  w B razylji „

( _ )  POLSCY NAUCZYCIELE WYJADĄ DO 
FRANCJI- Na terenie wszystkich m iast Polski 
ogłoszono konkursy  dla nauczycieli szkól ired- 
nich  i pow szechnych, chcących wyjechać do 
F ranc ji W  wielu bowiem szkołach polskirh na te
ren ie  F ranci) stanow iska kierowników  szkól, jak 
1 nauczycieli iezyka polskiego w akują od d lui- 
szego czasu W  centralnej F rancji w akuje 18 
Dosad dla nauczycieli języka polskiego.

(PAT) KSIĘŻA SZKOLĄ SIĘ W  OPLG. Z Ini
cjatyw y proboszcza kościoła katedralnego, ks. 
p ra ł. d r. Bochenka, 42 księży tarnowskich prze- 
f i i o  przeszkolenie yc L . 0 .  P . Ł

SPIESZ SIĘ
z  nabyciem  losu dc  p ie r w s z e j 
hlasy c-Ełerdziesłej p ią te j £o* 
i e r i i  Klasow ej, b o  ciągnienie  
r o z p o c z y n a  się ju ż  p o / u fc z e .

J
Władze niemieckie milczą zawzięcie
na temat strasznej katastrof} pociąga BerUn-Praga,
. Zamachowi czeskich nacjonalistów przy

pisuje się w Niemczech katastrof; pociągu 
pospiesznego Berlin — Praga, w której 
ilość zabitych wzrosła do 13 osób.

Przez całą noc w Mittelgrund, w Sude
tach, gdzie nastąpiła katastrofa, trwały 
prace nad usunięciem szczątków rozbitych 
wagonów.

Łinja kolejowa jest dotychczas zataraso
wana.

Policja mundurowa. Gestapo i oddziały

szturmowe obsadziły wszystkie okoliczne
drogi, ażeby nie pozwolić zbiec ewentual
nym zamachowcom. W Mittelgrund prze
słuchano prawie wszystkich mieszkańców. 
Szczególnie surowe było przesłuchanie 
Czechów.

Jest rzeczą znamienną, że władze nie
mieckie milczą wciął uparcie na temat te] 
katastrofy, nie podając ani jej przyczyn, 
ani też szczegółów jej rozmiarow.

m o ja k m Ą S Ł

A t  ^ iiiicukA  Ovat* d ' g j
przed rozpoczęciem pracy.
Ovoma1tyno dra Wandero jest ło koncentrat wyłqcz* 
nie niezbędnych dia organizmu substancyj odżyw
czych, pozbawiony wszelkiego balastu, t. j. mało* 
wartościowych tub nieprzyswaialnych substancji.
Ovomaltyna jest łatwostrawna I całkowicie przy
swajalna, odżywia więc nie obciqżajqc żołqdka, 
a  dzięki zawartości diastazy ułatwia traw ienie 

innych pokarmów.
Organizm odżywiony racjonalnie funkcjohuje 

sprawnie, praca idzie raźno f ochoczo.

O V O M A L T I N E
(—) ECHA ZATARGU O SEMINARJA APLI- 

KANCKIE. W ydział wykonawczy Naczelnej Rady 
Adwokackiej rozpatryw ał ciekawe odgłosy za tar
gu o oddzielne sem inarja dla aplikantów  Pola
ków  I żydów, jak to  ustanow iono w większości 
izb. W  W arszawie, Łodzi i innych miastach ad
wokaci żydzi na znak protestu przeciwko podzia
łowi zrzekli się prow adzenia wykładów na semi- 
n arjach  Izby adw okackie zapowiedziały wyto
czenie spraw  dyscyplinarnych tak, że zatarg oparł 
się o  naczelne władze palestry. N R. A. uznała, 
źe rady  okręgowe nie są upraw nione dp bez
względnego zobowiązywania członków izby do pro 
wadzenia wykładów na sem inarjach, a adwokaci 
m ają praw o z przyczyn uspraw iedliw iających od
mowę, uchylić się od tych wykładów.

JAK SIĘ DOWIADUJEMY otw iera największa 
firm a fotograficzna w Polsce firm a „Foto-Gre- 
ger4* w Poznaniu, której właścicielem jest znany 
i wybitny fachowiec w swej branży p. Kazimierz 
Greger, z dniem  15 Iipca oddział swój w  W ar
szawie grzy  ul, Nowy Świat 38.

Z KRAJU.
(H. S.) POSEŁ LITEW SKI W  TRUSKAWCU.

Do Truskaw ca przybył na kró tk i okres poseł li
tewski w W arszawie p. Szaulis.

(KAP) BISKUP LITEWSKI BAWIŁ W  W IL
N IE  W  W ilnie baw ił ks. biskup Mieczysław 
Reinis, koad ju to r ordynarjusza diecezji wyłkowy- 
sk iej na Litwie. Przybyły do W ilna z wycieczką 
federacji litewskiej młodzieży katolickiej złożył 
wizyty ks. arcybiskupowi-m etropolicie R. Jał- 
brzykowskiem u i biskupowi K. Michalkiewiczowi. 
W  niedzielę dnia 11 bra. rano  odpraw ił w O strej 
Bram ie Mszę św. dla młodzieży litewskiej, po- 
czem zwiedził miasto. N azajutrz udał się do Kal- 
w arji, a po powrocie do W ilna był podejmowany 
przez miejscowe społeczeństwo litewskie. Tegoż 
dnia po południu wycieczka litewska odjechała do 
Kowna.

(gd) PODOBIZNY STATUY M. BOSKIEJ SWA’ 
RZEWSKIEJ NA STATKACH POLSKICH, wW  ko-

Grottger, Dunikowski 1 Jarocki 
w Pałacu Sztuki w Krakowie.

S M S I E g S  i r r r r r a g f f
•• ■■'kaf iii.

W y sta w ę o b ecn ą  w  k rak . P a ła c u  S ztu k i  
z w ie d z ić  p ow in n i n ie ty lk o  m iło śn ic y  k ra 
k o w sc y , le c z  p rzy b y w a ją c y  n a  MDni K ra
kowa*4 tu r y śc i. — O b ejm u je  o n a  zb io r o w e  
w y sta w y  d z le t p ro f. X. D unikow skiego*  
p ro f . W. J a r o c k ie g o , n iez n a n ą  k o le k c ie  
o le jn y c h  o b ra zó w  G rottgera , p r a c e  Tonr. 
a r t. g ra fik ó w  i w y s ta w ę  b ie ż ą c a . — D ziś  
w  n ie d z ie le  o  go d z . 12 .3 0  m ó w ić  b ęd z ie
o  w y sta w io n y c h  d z ie ła c h  art. m ą). K. D zie- 
liń sk l. R ep rod u k u jem y p ro f. W itolda Cho- 
m icza  d rz e w o r y t  p. Ł „C h rystu s f r a s o 

bliw y".

ściele Serca Jezusowego w  Gdyni odbyła się u- 
roczystoŚć poświęcenia kilkudzisięciu płasko
rzeźb, w yobrażających cudow ną figurę Matki Bo
skiej w  kościele w Swarzewie. Płaskorzeźby te  u* 
fundow ała dyrekcja Żeglugi Polskiej. Będą one u- 
mieszczone n a  każdym  ze statków  towarzystwa 
,,Żegluga Polska", oraz polsko-brytyjskiego to 
warzystw a okrętowego. P łaskorzeźby te  wykonała 
artystka  rzeźbiarka p. Dokowlczówna.

(gd) EPILOGIEM PRZEJECHANIA OJCA, SPIE
SZĄCEGO po lekarstw a, śp. M ichała Tokarskiego 
w Orłowie M orskiem by ła rozpraw a sądow a w 
sądzie okr. w  Gdyni, k tó ry  skazał inż. Kapałkę 
na rok  bezwzględnego więzienia.

(PAT) 8 M ILJ. ZŁ. OTRZYMAJĄ WIEŚNIACY 
Z DOLINY DUNAJCA ZA GRUNTA. W y w ł ^  
czenie gruntów  pod budow ę w ielkiej zapory 
w odnej n a  D unajcu w  Rożnowie postępuje szyb
ko naprzód. Dotychczas wypłacono w ieśniakom  
za wywłaszczone g run ta  2,900.000, reszta, tj. 5 
m ilj. zł. zostanie w ypłacona w  bież. roku.

(at) SAMOCHÓD Z KINEM RUNĄŁ DO RO
W U. Samochód k ina  objazdow ego „Fides“ z Pel
plina uległ katastrofie  na szosie z Grudziądza 
pod Grutą. Na skutek  złam ania się kierow nicy 
ruwął sam ochód w  pełnym  pędzie z  wysokiego 
w ału szosowego do rowu. Szofer o raz  obsługa 
k ina odnieśli pow ażne obrażenia.

(So) OD PIORUNA SPŁONĘŁO 30 BUDYN
KÓW. Od uderzenia p io runa pow stał pożar w  za
budow aniach Olgi M uśko we wsi Bystre pow. 
bielskiego. Ogień przerzucił się n a  sąsiednie bu
dynki i straw ił ogółem 5 domów mieszkalnych, 
8 stodół i  17  chlewów.

ZE ŚWIATA.
(PAT) DO PORTU W  ŁIBAW IE ZAWINĄŁ 

MOTOROWIEC POLSKI „BATORY", na pokła- 
dzie którego przybyła wycieczka kilkudziesięciu 
em igrantów  łotew skich z Ameryki.

(PAT) NIEMIEC — WAMPIR Z WERSALU 
ZGILOTYNOWANY. W  sobotę o  godz 4.30 rano  
został stracony w  Paryżu  Eugenjusz W eidm an, 
Niemiec, skazany n a  k a rę  śm ierci za k ilk a  m or
derstw .

(PAT) PIERWSZA KOBIETA-CHIRURG W  
JLGOSŁAW JI. P ierw szą kobietą chirurgiem  zo
stała  w Jugosław jl d r  D esanka Petrowic, do
tychczasowa asystentka chirurgicznego oddziału 
szpitala w  Suszaku.

(PAT) TURCJA MA ZBYT W IELE KAWALE
RÓW. Zgodnie z życzeniem wielkiego zgrom a
dzenia narodowego, rząd ankarski przygptowuje 
wprowadzenie podatku  od kaw alerów. W edług 
spisu ludności z 1935 r. liczba osób stanu  wol
nego w  T urcji wynosiła 8 m iljonów  osób.

(PAT) MORD POLITYCZNY W  HAVANIE. 
K apitan Miguel Rodriguez, szef służby bezpie- 
czejstwa za czasów b. prezydenta Machado, zo
stał zasztyletowany na jednej z  ulic w centrum  
m iasta. Spraw ca zbrodni zbiegł.

(Un. Press) SAMOBÓJSTWO ASA CZERWONE
GO LOTNICTWA HISZPAŃSKIEGO. W  Ljttle 
Rock w pokoju hotelowym znaleziono zwłoki 
Francka T inera z przestrzeloną głową. T iner był 
najgłośniejszym lotnikiem  republikańskiej arm ji 
hiszpańskiej i m iał on zestrzelić 8 samolotów gen. 
Franco. W ydaje się pewnem, źe T iner popełnił 
samobójstwo.

(PAT) „MUZEUM RASOWE** W  BER L IN IE Mi
nister nauki, w ychowania i propagandy polecił 
niemieckiemu towarzystwu dla  badań rasow ych 
wypracow anie wniosków w spraw ie utw orzenia 
„Muzeum rasowego**, k tó re powstać ma w Ber- ’ 
Unie.

(sw) ADOLF H ITLER Z CHICAGO DAŁ SKŁAD
KĘ NA FON. W  jednym  z ostatnich numerów 
chicagoskiego D ziennika Związkowego ukazała się 
lista ofiar na FON, zebranych przez 5-letniego Ze
nona Turczyńskiego w  Chicago. M. in. niej. Adolf 
H itler złożył 25 centów. Pism o podaje, że chica- 
goski H itler m ieszka w dzielnicy Cicero 3 i  że jest 
m alarzem  i tapeciarzem ,,.

i b c m s



Rajd samochodowy Grand P m  Polski zakończony.
Przypuszczalnymi zdobywcami Grand Prix Ghisalba, Grosman, Pronaszko I Marek.
Waruawe, 1T eurwc* (WB). Po awłetodalowaj wo- 

lirłwM dotarlUmj n« an t, raWą Or.ni prlą Pol- 
»kL T nr pltrwm etap, a l, l*,l,wJ°b'
alt w n n tk l, „kord, pod tr»  w>il«d,m M»U ,ta» 
••titnl, B tu  M r . po USiTOb 10 .UI wM pop™- 
wądsoay w tym etapie jaida, warunki atnjo»fery- 
ctee ł brak Jakichkolwiek odpoczynków »ło*yłr alę 
na e*Io4ć. które napewno »»• dlu*o ■••lenie w p o- 
m|««l MK«itnlk«w. rkońc*enJ« tej wielkiej próby 
daje Już wymowne Iwladeetwe sprawne!*! •» « » ►  
du I «il*J|Hle4sl blarawey,

Woay zawyły *• «Urtu na szosie do
próby Jaidy terenowej ne dystansie około 911 km- 
TreM tej próby byle oadwyra* ueląllws, Wąsy 
brnęły po o«le w piesku, a aałogl musiały niejed
nokrotnie aeakaklwaó » ismoehodu I
popychać go n« trudnlsjszyeh odelnHoeh.
Fakt, te  tylko Jeden tewodnlk pr*okroe*ył prseplsa- 
nr es es. Jest aadiwyewj wymowny.

Beapoirednlo s pUsicaystych dróf w y i iu a j  nale-  
pne i pędaliny w Mrom Łedal. Tym m e n  mam 
molnoló podsiwlanta klasy Jaady a najlep-
asyeb kierowców Fałdowych Włocha Ohlsalbyi Jest_pn 
pnykladem spokoju | opanowania mimo. ie  obok 
ta-oskl e swój wói ma na głowi* dowództwo całego

To *U4 ogłada się beauataswile aa owyob towarsyosy 
I dyktuje Im taktyki rajdu, Obuna się wleeo, *• 
poUoy kierowcy mają

zbyt duto tsmpsramsntu
4 nie aiyilą o oTbreyraiaa etapie, J«k i  o  tem, U 
traeba oszcaędasć masiro^, hy ole tawlodla w naj
gorszych warunkach

O etosuokseb na esoeaob podwarseawsklob e*ko<U 
Jul mów 16. Wyatamsy pmytooayó ada/nd# Ghisalby, 
który powiada, ta  JełdeU po wsayetWoh alonml kra
jach europejskich, jeżdęlł po Afryoe, ele nigdzie nl* 
napotkał ne tek strastllwe warunki w sakresie po- 
rsądko aa eaosarb Jak pod Waręsawą.

W Łodzi i*Int*rs*owanie rajdsm olbrzymio, wprost 
rekordowe

Po mkodęcta Łodzi wpadamy w dtszsi. Jctóry prze- 
ehodil w nawatalee- Po minięciu burty napada 
wopok a drofa prowadzi po wybodatycb szosach. 
Pnwcbodeł droga burso nad nami, ale mimo to 
aayhkoló utrzymuje ele w granicach 70 km na go- 
dałnę. W pobliiu Lublina następuje kataftroła, — 
Obieelba oboe mntaąo wielką dnłurę w goSoińou, 
ale wós ca tllekJsj atoele nl« daje eię kerowaó. Le
wem kołem wpadamy aa atertę kamleal, prtypoto- 
waaaycb do naprawy atoay 1 niebawem wóa fcracJ 
równowagą, pnswrara elf. wlatują* do rewu. 
Wepólneml ellamJ podnoelmy wóa i icdągamy na 
«***. Okazuje eie, te eiilnlk d«UUa dołkwnele, świa
tła są w ponądku, a Jedynie keressrja doi na la 
nlesneneznych uszkediaA, które a IMwofclą dają 
•Ją naprawić. Od cbwlił rualętlemia «1<| w rowie do 
etArtu w dalsza drofc upłynęło tylko około 5 minut. 
Fiat i tutaj stfał egzan^n, o owm wymowni^ 'wlad* 
osy fakt, te otUa trójka Jadąoa wwaom wyaeła oalo 
a tej powatoej katastrofy.

W Lublinie tankujejny benzynę. Dopanlają nee 
lane wozy i po krótltim postoju Jedsiemy dalej do 

Kobrynle, dokąd przybywamy o godi. 2-ej rano. 
PoetóJ kobryóekl berdio dobrze przygotowany, 

Kuezamy do naJoi«tesej próby jaady

po drogach gruntowych
na dyetaaeL* oltolo 109 km. Na tym odcinka ml«J 
eoowa łudnoló wybudowała aa c«ełd rajdowców 
bramy triumfalne. We welaob Uumy ludni *toJą 
prsy bramach, obrtuoająo praejetdtająoe wo«y 
kwiatami. Ore*unies«Ja doakomaia, duło poraądko* 
wycb, którzy wekaiują droga.

Odelnek ten przebywamy bea lodnego wypadku 
1 metę w Sklblu oelagamy w preepleanym esaela. 
Potem waru®JU aą lepeee, a oooey w doekooatym 
etanie. Mijamy przepiękną okolicę jezior Augustów* 
eklch, po jakiej# godzinie Jest Jut Łomte i zblitamy 
aię Jut do W ar* aa wy. Po drodze mamy Jeezoze Jo- 
dn*» zmrta/ne opony, pod \\arezawq aprawdŁamy *tan 
wozu I nlehawam dodoramy do mety etapu- WłaieU 
wy rajd został ukończony.

Wozy u*tawi«ją *U» w «Iługl oemreg na esmde. po- 
oaeu odbywa aię . ,

prfiba siybkoicl płatkle]
■ rozbiegiem. Clekaweta Jeet, te wiele wozów uzy- 
skato na tej próbie lepsze wynlU c i i  na plorweaej 
podobnej urządzanej przed wymazaniem na pierw 
my  etap Okaanje en*, fc. woey sdały egzamin sws} 
sprawneteł na oelująoo. Dotyoay to zwłaszcza Fiatów
I Chsvrolatów, ą których wfzytcy kierowcy polep 
eayli ewoje wjmtki e pierwszej próby. Szybkości, 
uzyekane przez kierowców na tym „kilometr lance“ 
ea aaetepujaoei 

Klasę pierwsza i 1) Ohlsalba na Fiat 1100 — azyb- 
t?  J SS* km na, ,*oda- Punktów BB, S) Bzypnła na 
Fiat 1100 -— szybkośó 114.777 km na gods., 8) Rab- 
nenfeld na Fiat 1100 ------.107 km na god^, 4) For-
S f“iS  ^  ”* «rod»- 6) PrądzyAokina Skoda 109.878 km na gode., 6) Veatidello na Fiat 
U00 — 108.189 km na gods., 7) Szachowskl ca Sko
da 104.ey km na gods.

Klasę druga > 1 ) Tarnava na Aero 187.064 km ne 
goda. — 118.064 pk t, 8) Steenger na Citroen 128.882 
km na goda., 8) Potocki na BMW — 119.820 km na 
goda* 4) Grouman na Citroen 117.820 km na godz.r
5) Rogoslński na Citroen 118.694 km na goda., 6) 
Pencayna na Steyer 115.798 km na gods., 7) Boro- 
r ? , ? *  Apri,ia 114-207 km na godz., 8) Po-
laóakl na Hansa U2-645 km na godz., 9) Grętkiewioz 
ne Fiat 1500 — 110.378 km na godz., 10) Kossowski 
na Fiat 1500 ccm — 99.529 km na goda.

^  klasie sastalJńmy najwleksse spustoszenie. 
Pmdwaayatkiem ubył Rlppar na Landa Aprilia. 
który doznał poważnego uszkodzsnfa silnika, podo- 
bme Jak 1 drugi członek zeapołu Lancii i faworyt 
toWu Pol tu rak. Wycofać eię definitywnie z raddu. 
Kołaczkowski ne Citroen skutkiem zerwania łańcu
cha rozrządozego, oras Elshbaum ra  Citroen, skut
kiem v defektu instalacji elektrycznej.

Klaea trzecia: 1) Krzeczkowskl 124.952 km na goda,
2) Dzierlińaki 128.161 km na godz., 8) Pronaszko 
328.084 km na godz., 4) Quatreaoua 121.487 km na 
goda. wszysay na Benault. Najwyższą sumę punk
tów zdobył KrzeoŁkowekl — 99.852.

Klasa czwartat 1) Marek 184.504 km na goda, — 
punktów 109.504, 2) Mazurek 182.207 km na godz., 

* ? /cf WBkl 132 158 km na godz., 4) Rychter 
125 786 km na godz., 5) Kamiński 125.764 km na 
godz., 8) Kamieński 125.788 km na godz., 7) PaJew- 
akl 124.682 km na godz., 8) Zagórna 124.287 km na 
godz. wezyacy na Cheyrolet.

v fki ? OZ*nl,U Prłlby "zyfckoflci wozy udały aię
s*ea^6hfjJr.. FŁat®’ "ootaly poddanehadBitTu prrez specjalną komisją. ^  

uaakodzenla karoserjl ozy te ł zerwanie 
7 ,nn “Unlk 1 esąlcl podwozia ro- staną ukarane punktami karneml. Wyniki tego ba

dania I ogólne wyniki raidu zostaną ogłoszone do
piero w niedziele.

Nieoficjalnie Jednak modną ju t dzisiaj ustalić
przypuszczalną kolejnoSć zawodników.
Klasa pltrwsza: 1) Ohlsalba ną Fiat 1.100, 2) Say- 

pula na F iat 1.100, 8) Formanek na Aero, 4) Bab- 
jienifeld ną F iat 1.100, 5) Prądzyńaki na Skoda, 6) 
Ssaohowskl na Skodą, T) Vestidello na F let 1 -100, 
Ukończenia rajdu przez chorego V*stldelle zasłu
guje na specjalne podkreślenie.

Klasa druga: 1) Grosman na Citroen, 2) Rogo- 
siński na Citroen, 8) Tarnawa na Aero, 4) Boro
wik na Lancia Aprłlła, I) Potoekl na BMW. §) Pen- 
Csyne ną Steyer, 7) Kosaowskl na Fiat 1-600. 8) Po
lański na Hansa. 9) Grątklewicz na F iat 1.500, 10) 
Strenger ną Citroen.

Kląza trzecia: 1) Pronaszko, 2) Dzierlińaki, 8) Qua- 
treapua. 4) Kraeczkowskl. Wszyscy na Benault.

Klasa es w ar tai 1) Morek, 2) Masurek,. 8) Byebter, 
4) Kamieński, 5) Karczewski. 0) Zagórna. 7) Pa- 
Jewwlci, 8) Kamińekl. Wazyeoy na ChevroleŁ

Obliozcnie klasyfikacji zespołów nie zostało Jesz
cze dokonane- W ketdym raale w konkurencji tej 
edpadl zespól Lenda Aprllla, naskutek wypadków 
Blppera i Półtoraka. Jui po plerwazym etapie od- 
pa<ll J*k wiadomo zeepół Skedy, cle modke taikte ode- 
graó powaJmiŁeJawjj roli trurpól OiAroem. Pod uws» 
gę wonodsą zatem Jedynie zespoły Fleta 1100 I Cha. 
vrelet oroa Renau.lt Forma, w ja/klej te trzy zeapoły 
kończyły rajd była naprawdę udsrzaięea.

W .MpołMh Hrtowyeb ..braknie M.p°ln pierw- 
neco .kątkiem wypadkt. Eippwa 1 ^ ' “Mkowskię. 
ge. NaJwlakssfl azanae ma W pół w składzie 
ealba, Mazurek, Pranaaafco 1 Btjnng,er-

W awiązku se eprawo»daJ»ie» z przebiegu *aldu 4^ 
P. zamieazetonym w Kuryerz# Sportowym a daty 15 
hm. nalety wyjaśuló, it zwydęakl somzshid w raj* 
dala północao-efrykańsklm, prowadzony pr*e* n a«t’ 
go znanego kierowcę p. Mazurk# oaepatrzony byl 
w opony Sdbsrllng.

Ripper nie ukończył rajdu.
W u i i t n ,  1T cwrwo,. (wdj W

liodMtóa dfl ĄotomoWklabfl Poiłki »i.domoM o 
efiajalnsm wyeefaniu alę |MłłPrNłH*B0 ZWydęWY 
rajdu, Jana Rippera. Niewiadomo tylko, ozy uezk-o- 
dzenlą wozu Bippera dadzą się na tyle naprawić, 
by mógł ca dojeaheó do W-rwawy. W M d j n j g !  
złe pewpęm Jaet. *e t o® J Jego ąałogą «lo ponletll

Przybyli natomlaat ne metą czwartego etapu K*- 
talliacl) na BMW” 1 PoHurok na Lancia AprilLa, 
którzy następnie odbyli próbę ezybkold plaakioj, 
uzyskując Jednak bardoo elabe wyniki. Katelbaeb 
miał e»ybko«ó aaledwls 69.281 km na godzinę, « 
Pd tura k Jeszoae raniej, bo 48 km na godalnę. Ten 
ostatni wynik przekroili! mo*liwot4 nzyekaola przez 
Półtoraka lepezsgo ral*J^  w klaeyflkacjl ogólnej 
rajdu, w której dctyobofcąs prowądalł w klaale dru
giej.

Jędrzejowska wicemistrzynią Francji.
Pa ty ś , 17 czerwca (PAT). W  sobotę odbyły

się na m istrzostwach tenisowych F rancji w Pa
ryżu finały w  grze pojedynczej pań  i panów.

W  grze pojedynczej pań mistrzostwo po raz 
drugi z rzędu zdobyła francuska Simone Ma- 
thieu, bijąc w finale Jadw igę Jędrzejow ską 6:3, 
8:0.

Polka grata doW dobrze, ale niestety w decy
dujących momentach popełniała wiele błędów.

Mathieu grała nadzwyczaj regularnie, wyzy
skując umiejętnie kaidy błąd Polki.

W pierwaaym secie Francuzka prowadzi od 
początku do końca, górując doić znacznie nad 
swą przeciwniczką.

W  drugim zecJe Polka gra znacznie lepiej. 
Prowadzi początkowo 8:2, Mathieu wyrównała 
następnie popraw iła na 6 :8. Polka znowu wy
równała, a następnie po zdobyciu dalazego ge
ma przez Mathieu po raz drugi wyrównuje na 
616. Niestety oztatnie dwa gemy zdobyła Ma- 
thleu, wygrywając w ten spoiÓb cale spotkanie

I zdobywając ponownie mistrzostwo Francji,
W  grze pojedynczej panów  sensacją była po- 

ratka Amerykanina Rlggia ze swoim rodakiem  
Me, NeUlem w trzecb setach 6*7, OlO, 816. W alka 
była bardzo ciekawa, przyczem obaj tenisiści 
grali doskonale. Mc Neill okazał się jednak 
zdecydowanie lepszy i wygra! stosunkowo łatwo. 
Mc, Nelll zdobył w ten sposób tytuł m istrza 
Francji,

W  grze podw ójnej panów  odbyły się półfina
ły. P ara  polaka Baworowski-TłoczyAskl przegra
ła c parą amerykańską Mc, Neill-Harrls w sto 
sunku 5*7, ®*S, 8:6. B aw orow W  stanął do wal
ki mimo, 4e wrzód, k tó ry  mu ilę zrobił n a  no
dze uniem ożliw iał prow adzenie norm alnej gry. 
Mimo to, Baworowski grał bardzo ofiarnie. — 
Tłoczyński był doskonały, zwłaszcza dobrze wy
chodziły m u pierwsze serwisowe piłki,

W  drugim  półfinale para  seniorów  p o ro tra - 
Brugnon pokonała parę  Feret-G abory 4:6, 7jS, 
4 $ , 6:2, 6:8, kw alifikując aię w  ten sposób do 
finału z p a rą  am erykańską Mc. Neill-Harris.

fowomd zwgdtfaft w mistrzostwa# 
tcnlsowodi Małonolshl.

Dziś rozgrywki finałowe.
Kraków, U  oaeerwoa.

Start oaJej prawie piierwszej klasy polskich tecnŁ- 
ftlstów ńoŁągmąl na korty CmaoovLi mmóstwo publi- 
czm-oścd, ktAna oglądana kilika napmw^dę cifokawyob 
spotkań. WeayoWdo filnały i  półfinały, które rospo- 
czną sic dsdadiaj Jui o goda. 9 rano (popohidnln po- 
CŁątek o god». 15) b^dą jedawuk napewno jeszcze *- 
brakcyjadiejsza,

Po raiz pierwszy zmlienzyJl eobą ma terenie
kratoowskim Hebda I Herain. I teraa oczywiście Ho- 
raflm miie zrwwaniowal de  aa wwyatkie poraiiti po* 
piesiione taa oboym teraniu®, nienmiej jednajk zdoby
cie seta jest najlepszym wynikłem Krakowiaiulma 
od kilku soBonów. Forma fizyczna 4 nerwowa nie 
s tan cy  jedmąik na wyaokoici aadiania 4 wkońou l ta-k
o w iede łepscy backlian dHebdy musiał wziąć górę.

Łumiiewska udowodmiłła, ie  Jest dusznie wloaml- 
strzynią Polaki, ą oo najważniejsze moie ona j e l 
cze poczynić dui* postępy. Zwycisotwo Z. Jędrze
jowskiej mad Oajdzianką ma naaozieoJe dla felaay- 
tlkacji, podobnie jak i Gotachalka nad Bratkiem. 
Ten ostatni przyjechał brdzo późno I najpierw wy
gami szereg gier, a potem odpadł we wszystkich

konkurencjach. Słuib* wojwkow* olmiiyla znajcanle 
jego normalną formę sportową.

Wyniki spMksń
były naot.*

Gra P«*J, p«mów: II. runda.j 
ć:2, 6:0; III. runda,: Hor»lil---Sohcune>rt 6:2, 6:0, 
Bratek—Ogrodziń&ld 6:0, 6:4, WOtschaJk—Buchałik 
6;8, 6:1, Kończiafc—:Ksiątopolakl 6il, 8:0.

ćwieirćfinały: Hebda—Horaln 4i7, 6:2, 8:0, Qot- 
achalk—Bratek 6:8, 6:1, KoAezak-4lus»rz 6:2 , 9:7. 
Talent Slusaraa nles zmógł oczywiście regularnoś
ci Korczak, który spetk* alę jutro rano z Tarłów 
akim- Tarłowski^-Lechner 8:0, 8:2. Ostatni graca 
krakowski został tem samem wyeliminowany.

Gra poj. pań: II. rum dat O aj dzbanka—Drypcayń- 
ska 6:2, 6:3, Bemówna-^yankdcwlczówna 6:3, 6:0. 
Półfinały przyniosły ewywkęstwa Warszawiankom, 
(które o, b. pochodrą z Krakowa wzgl. a Poanau- 
skieyo), Zofja Jędrzejowako—Oajdzłanka 6:2, 6:4, 
Łunlewska—Bemówna 6:4, 6:2.

Gra podwójna panów* Hebda I Tarłowskl—Mu- 
ezyńaki i  Jasiński 6il, 6;0, Bródki owi oz I Łabuiek—

, . . a^rtieńAki 6i3, 6s4. Horaln I Koń- 
^  i f.«bni.ck 6:4. 6:1. Czajkowski

i Soheuaort 8:3. c o . O ot., Oetochalk-Sl^jrs DytWw3.kJ 6:1, 6:1,

! * * ,  “  6-4 cUsehalk I C w )kw W ~Pu.*ąlU . 1 
8:8. l.b, »-*•, *• _ Ltcbner i Ogrcd*lńskl«—
W«)c!echow»iJ • , ■ ^ ^  IMłwBj1!ly , u^,

H eM , i

^ ‘ J S S S S S T Ń - W -  . I J W fJ -O jU J J « »  |

' T “  rltifeki-ij, po^tkow o gmU

* J u ń ia n r t  W n W t — I 1  >'?• r ‘s,, J  Ę6l'BuchPtik Ols*owsl(ttie^o 6, , 7,g, 
Oha1 zapowiadają al< bardzo dobr««?

Finałowe spotkeni* — o i|© ana
TiwIow®k| 4 HoMa. ^
m alm  4 J««t t« ok «}« <Jla T<wlow«Jii€«o. W li n .  
S,™ «oł>K po^awM u n f f i w ,  
w fipotlum.ro m  gpr«li»Iii 1Wl

Trybuna Craeovlł uszkodzona,
Sealejąca w  jobotc ukoto godslny popoł,

wichura, wrwBta dech * prawej rześci trybuny 
Klubu Sportowego „Cr*covia“, ktńry przez to 
poniósł dotkliwe straty, idące w  sumę okoto kil
ku tysięcy złotych-

ŁKS. -  ŁTSG. 10:0 (5:0).
Łódt, J7 cnerwoa (R). Rewanżowy mec® ŁKS— 

LTSG o prawo reprezentowania okręgu łódzkiego w  
rozgrywkach o wejAcde do Ligi piłkraskiej zakończy! 
d ę  zwyołęstwsm ŁKS w rekordowe wysokim stosun
ku, bo dwucyfrowym 10:0 (5>0). Wobec tego »wy* 
cięsfcwo LKS zapewwil sobie udziału w waJ*
kach o wejsolee do Ligi,

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
Warszawy.

Warszawa, 17 czerwca (A Sz), W sobotę rozpoczę
ły slą na stadjenie W. P- 2-dnlowe lekkoatletyczna 
mistrzostwa Warszawy, dla pań i panów w klaale 
A. Wyniki pierwszego dnia przedatawlają się na-
etepującoi

Konkurencja męskie* 100 m* 1) Ładnowskl 11,1, 2)
Zabierozwskl, 8) Trojanowski, 400 m: 1) Sliwak 50.4,
2) Grosicki 52.2, 8) Metelski, 800 ra: 1) Wineckl
1,59,8, 2) Mulak 2.01,8, 5 km: 1) Wirkus 15,51,2, 2) 
Marynowakl 16.28, 8) Janlezeweki- 4x100 sztafeta:
1) Polonia 45, 2) AZS 45.2, 8) Warszawianka, 400 m: 
płotki: 1) Pruszkowski 64.6, 2) Dzingieł 65,6. Skok 
wzwyż: 1) Głsrutto 188, 2} Nikolau 170, skok o tycz
ce: 1) Kluk 870, 2) Maciaszczyk 800, kula: l) Ounap 
18.86, 2) Pieńkowski 12.92, rzut młotom; l) Giirutto 
37.59, 2) Aluchna 31.12,

Konkurencja kobiece: 60 m: 1) Kafuiyna 8.2, 2) 
Weuclówna 8,6, 100 m: 1) Jarzębińska 13.4, 2) Woł- 
framówna 18.5, sztafeta 4*100: 1) Skra 57, 8) AZS
57, skok. wdał: 1) Kalulyna 608, 2V Wenclówna 495. 
rzut kuląi 1) Cejzlkową 12.31, 8) Kwa4niewsk»*Tryt- 
kową 11.52.

Dokończenie zawodów w niedzielę.

Zakończenie zawodów konnych 
w Bukareszcie.

Bukareszt, 17 croerrwca (PAT.) W sobotę jsalkoń- 
y y ły  eię mi^dzymarodowe zawody konne. Ostatniego 
dniia odby? alę bieg pocieszenia, wygrany pofte® Ru
muna Baduleeco. Polacy w tym konkursie ula brali 
udziału. Ponieważ w««y*tkle konie polskie aakwali- 
fjkowane były do grupy zwycięzców.

W sobotę wieczorem szefowie drużyn 1 poszcze
gólni zwycięzcy w konkursach zaproszeni byli na 
obuMl przez króla Karola II. Z ram ienia polskiej e- 
klpy waaLął udział w  cfoi*>d®ie szef ekipy m jr Szos- 
lamd i trzoch ©zJomików drużyny poilsklej.

W auiedziielę rano ekipa polska udaje się as powro
tem do Polski,

Zgon Wallls Myersa.
Lomfyn, 17 coerwc* (PAT.) Niemieckie biuro in» 

formacyjne donosi s  Londynu, że słynny teoretyk
1 znawca tonlsu Artur Waliła Myers, zrnar} nagle 
na skutek zapalenia płuc. Myers iwzyl 60 la t. Za* 
słynął on Jako autor llet fclasyfilkacyjnych najjep* 
szy<dł tenisistów Swi«ita.

Uparty P o lak  I zaw zięci F inow ie.
Gdy na  Olimpjadzie w Berlinie Nojl pobiegł 

5000 metrów w czasie 14 min. 83 sek,, ucieszyliś
my się, te  mamy drugiego wielkiego biegacza, k tó
ry może lada miesiąc pobije rekord iw iata — że 
przebiegnie w  czasie lepszym, niż 14 min, 17 sek,

Ten fantastyczny czas, ustanowiony przez Lehtl- 
nena, od kilku lat nie daw ał spać spokojnie 
wszystkim znakomitym długodystansowcom.

Niestety — wszelkie próby pobicia tego rekordu 
kończyły się niepowcdzenieml

Liczyliśmy na Nojego... Bo o pierwszym w hi- 
storji naszej lekkiej atletyki wielkim biegaczu, J a 
nuszu Kusocifiskim, nikt niemal poważnie nie my
ślał.

Ten człowiek się skończył. „The oome never 
back" stosuje się nie tylko do bokserów..,

A i  oto zwycięzca z Los Angeles znów dal znać
o tobie. Fenomenalnym uporem  I zdumiewającą 
siłą woli potrafił odnaleźć „dawnego Kusocift- 
s kiego*.

W rócił na bieżnię. Początkowo odnosił albo ta* 
nie sukcesy, albo leż pisano, że przegrywa „tylko" 
do naszych najlepszych. Ałe szybko sytuacja zmfa- 
niła iię.

Kusocińskl zaczął triumfować. Pokonał Nojego , 
Myślano, że to  przypadek, Noji tłumaczył się, że 
„Kusy" zawdzięcza zwycięstwo jego przejściowej 
złej formie.

Ale potem Kusociński zwyciężał na naszych 
bieżniach Już stale. Pokonał w W arszawie Węgra
Csaplera potem w Bydgoszczy zwyciężył, w słabej 
konkurencji, w „obiecującym- czasie — 14*52“

A potem  —  wielki aukcet w  H elsinkach: drugie

miejsce za Pekurim  w czasie 14ł29,8, lepszym  od  
rekordu Nojego.* A więc Kusociński znajduje się 
w formie lepszej, nlź kiedykolw iek w  Łgciu. Zdu
miewające.

Wreazcie, w p iątek  nadeszła radosna wieść: w 
Sztokholmie Kusociński nie tylko pokonał n a j
lepszych Szwedów .lec* także ustanow ił czas naj- 
lepszy, jaki kiedykolw iek w tym  roku osiągnięto: 
14*24,2. Czas lepszy o blisko półtorej sekundy od 
czasu PekurPego, pogromcy „Kusego" w  H elsin
kach. Kusociński energicznie zbliża sit* rekor
du świata!

Drżyjcie, Finowie!..,
Ale natychm iast przyszła niepodzianka — Fi

nowie nie ustępują ta k  łatwo! Są uparci i twardzi. 
jak... Jak Kusoęińskit 

W  godzinę po wieści ze Sztokholmu nadeszła 
druga —• z Helsinek...

Dwaj FlnowJe pobilt fan tastyczny rekord le h tl-  
nenat Macki przebiegł 5000 m w 14*08,8, a Peku- 
rl — w 14*16.2, Granica rekordu znów odsunęła 
się od polskiego rekordzisty o  przeszło 8 sekundl 

Między Polakiem, a Finam i rozpoczął się załartg  
bój o pięrwszeńfwo w  i  wiecie — długodystansow
ców.,, Polak Jest feden, Finów  kilku . Finow ie są 
uparci, jak Kusoęifiskl, a Kusociński uparty, 
jak — Finowie„.

Rozpoczyna aię zdumiewający pojedynek, k tóry  
napewno jeszcze w tym sezonie doprowadzi do no
wego rekordu iw ia ta  — a może nawet do kilku 
„poprawek* K .

Magiczna granica 14 m inut Jest pow ażnie za. 
g rożonaU  „ £ . Brzez.

POPULARNE KURSY PŁYWACKIE OKR. O* 
ŚRODKA W. F. KRAKÓW. Ja-k w poprzednich la* 
taoh Gkr. Oirodek W. F. organizuje popularne kur* 
ey pływackie prowadzenie pczea wykwaMilkow^nycS 
instruktorów, Kura trw a 14 dni w godzinach dosto
sowanych do życzeń kandydatów. Zapisy przyjmu
je kanoefliarja Ośrodka WF. ul. Zwieizyniedka 26 1 
kierownik pływalni Ośrodka WF. w Łobzowie, 

BEZPŁATNE KURSY PŁYWACKIE W YMCA. 
Polska YMCA wipocnem Iwt ubiegłych organizuje bas- 
platme ©kursy nauki pływania cfla chłopców 1 dziew
cząt. Eoz-pocaooiee kursu w poniedziałek dnia 18-go 
bm. Zapisy przyjmuje Bekretarjai Poyskiej YMCA, 
Kiraików, Krowoderska 8, między 14—16,

(PAT.) MARATON O MISTRZOSTWO ANGLJI, 
W sobotę odbył eię bieg maratoński o mistrzostwo 
Anglji na dystansie 26 mil ankietek ich. Zwyciężył 
S®w©d Henry Palmę w czasie 2:36.56 prc&ed Angli
kiem Norrisem 2:42,52- 

TRADYCYJNY WY*CIG PŁYWACKI „WPŁAW 
PRZEZ KRAK6W" organizuje dzisiaj w niedzielę 
krakowski Związek Pływacki dla zawodników sto
warzyszonych i nleetowarzyszonych. S tart o gods. 
X6-tej przy przystani kajakowej YMCA, ul. Dojaz
dowa. Meta przy 3-clm moście. Zgłoszenia do biegu 
przyjmuje sekretariat KOPZP. jeseceo ma godzinę 
przed biegiem. Wpisowe od zawodjiitka 1 ®!oty. 
Wszyscy, 'którzy ukończą bieg, o tnym ają pamiąt
kowe żetony.

2I2KA, dawny pomocnik ligowej Oraoovfi prze
niósł się d-> K. S. Moóoioe.
« 2 L .M,STRZ0STWACH POLSKI W PIŁCE WO.
r  , £ «£srano w Warszawie dwa mecze- AZS po
konał EKS (Katowice) 10:2 (5:1), a  TP Giszowleo 
Leg^ę warszawską 8:1 (8:1 ).

(A Sz) w SOBOTĘ ROZPOCZĘŁY SIE SZERMIER- 
MISTRZOSTWA POLSKI KLASY A NA SZA

BLE, Zgłosiło się zaledwie 9-elu zawodników, a cze- 
go 5-ciu « Warszawy, a 4 ze Śląsku. W walkach 
sobotnich najlepszą formę wykazali Segda 1 Soblk, 
obaj wygrali po 4 walki. Następnie Paszek wygrał
3 walki, Zapaśnik 2, a Kamal l Matyslk po jednej. 
Dokończenie flnłu w niedzielę.

(A. S*.) MISTRZOSTWA PŁYWACKIE POLSKI 
ODBĘDĄ SIĘ ZNOWU W BIELSKU. Polski Zw. 
Pływacki postanowił definitywnie przydzielić głó
wne mistrzostw* Polski do Bielska, Odbędą edę one 

wdnach 15, 16 i  17 jjpca br.
NA BOISKU WISŁY odbędą eię o godz, 11-tej 

prredpołudiiiiem iateresująciei zawody piiilkamSkie o 
w dniach 15, 16 d 17 lipca br-

© dig ita lizac ja ' m bc małopolska pi



ZkeaiuodkocespoitdefUów-/.Ji.C.
Niedziela, 18 czerwca 1939 r.

Kronika warszawska.
K o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  In s ty tu tu  

W y ższe j K u ltu ry  R eligijnej.
17 bm. W Domu Katolickim im. Piusa XI od

była się pod przew. ks. prof. Józefa Archutowskle-
fio (Kraków) konferencja w sprawach i n s t y 
t u t ó w  w y ż s z e j  k u l t u r y  r e l i g i j 
n e j .

W konferencji te j wzięli udział: J . Em. ks. kardy
nał pryma* August Hlond, J. Em. nuncjusz apo
stolski arcybiskup Filip Cortesl, ks. arcybiskup Sta

nisław Gall, J . E. ks. biskupi Józef Gawlina, Cze
sław Kaczmarek i  Tadeusz Zakrzewski, dyrektorzy 

wszystkich I. W. K. R., oraz delegacje tych dieee- 
zyj, które dotychczas instytutów tych nie zorgani
zowały.

Niewłaściwy komendant oflflz. LOPP.
(k) Centr. Zw. Zaw. pracowników tram

wajów autobusów i kolejek dojazdowych 
K. P. komunikuje co następuje:

„Dnia 17 bm. pracownicy warsztatów gl. 
tram wajów i autobusów m. st. Warszawy 
z inicjatywy delegacji pracowniczej Centr. 
Zw. Za.w_. pracowników tramw., autob. i ko
lejek dojazd. RP. urządzili strajk protesta
cyjny z powodu antypolskiego zachowania 
*1*. in n ego  z pracowników umysłowych 
nien. Kuhnta.

Pan  ten stale traktu je pracowników per 
„polskie świnie". Onegdaj zaś wyrazii się 
„yerdammte Polen“.

K uhnt pełni w przedsiębiorstwie funkje 
komendanta miejscowej straży pożarnej i 
^ k o m e n d a n te m  miejscowego oddziału L.

Oburzeni zachowaniem się Kuhnta pra
cownicy odbyli 17 bm. zebranie, domagając 
się usunięcia prowokatora z szeregów pra
cowniczych. Dyrekcja, jak  wiadomo, wsku
tek protestu pracowników zawiesiła Kuhn
ta  w czynnościach**.

M ylne p o g łosk i.
(wt) W  s p ra n ie  mylnych wtadnmogci, jak ie  się 

ukazały  w  n iektórych pism ach stołecznych Min. 
K om unikacji w yjaśnia, że w związku * pożarem 
dworca głównego w Warszawie, nie aresztowano 
żadnych Inżynierów, tak  z sekcji budow nictw a 
ja k  i z firm y pryw atnej, za trudn ionej przy  budo-

Kto nie zemdlałby 
w tei sytuacji?

(z) Dużo wesołości wzbudził na sali są
dowej p. Icek Morgensztern z Sokołowa 
Podlaskiego, który usłyszawszy w warsz. 
sądzie apelacyjnym, że głównym dowodem 
jego winy było zemdlenie na widok wy
chodzącego z za kotary urzędnika skarbo
wego, gdy Morgensztern usiłował przeku
pić naczelnika urzędu, zapytał wręcz Wy
sokiego Sądu: „K t o  n i e  z e m d l a ł 
b y  z e  s t r a c h u  w p o d o b 
n y c h  w a r u n k a c  h?...

Sprawa przedstawiała się następująco: 
Morgensztern stracił koncesję akcyzową. 
Ktoś mu powiedział, że „wszystko zależy 
Od naczelnika urzędu skarbowego**. Mor
genstern wziąwszy kilkaset złotych, zapro
ponował naczelnikowi naprawę motocykla, 
potem coś mówił o wekslach, aż wreszcie 
widząc, że naczelrrk nie reaguje, oświad
czył wręcz, że r* paręset złotych chciałby 
odzyskać koncc. s!

Gdy zdecydował się na ten ryzykowny 
£rok i wyjął pieniądze, poruszyła się ko
ta ra  w pokoju i jak duch wysunął się z za 
niej urzędnik, który w ten sposób stał się 
świadkiem kuszenia naczelnika przez kup
ca.

Morgensztern zemdlał, bo, jak  sam po
wiedział, „ktoby nie zemdlał w takich wa
runkach T*. Sąd w Siedlcach skazał go za 
usiłowanie przekupstwa na dwa I pńł roku 
więzienia, a sąd apel. złagodził mu tę karę 
do pół roku. ________

Pod zarzutem żonobójstwa.
(AK) P. Michał Stanisław Matusiak, 46-letni u- 

rzędn ik , zam ieszkały w spółdzielni „W spólna O- 
s to ja“ p rzy  ul. W arszaw ickiego 3, zgłosił się do 
dozorcy dom u, Stan. Patynow skiego o pożycze
n ie  narzędzi, gdyż nie może dostać się do miesz
kania. M atusiak oświadczył, że albo żona jego 
40-letnia Stanisław a wyszła z domu, albo też pa
dła w mieszkaniu ofiarą jakiegoś wypadku.

Otrzymawszy narzędzia M atusiak odkręcił w o- 
kienku  sp iżarn i siatkę i przez okienko ze scho
dów  przedostał się do w nętrza jego 10-letni syn. 
W  pokoju  leżała bez życia Matuslakowa. Sekcja 
w ykazała, że zm arła za tru ła  się najpraw dopodob
nie j truc izną na myszy.

W szczęto dochodzenia i według zeznań świad
ków , zm arła  była przeczulona na punkcie za
zdrości 1 na tern tle często powstawały awan
tury.

Krytycznego dnia M atusiakowa odpraw iła słu
żącą Stefan ję  Ketlińską, k tó ra w yjechała w nie
w iadom ym  kierunku. Zm arła chorow ała na ser
ce i w ątrobę. W  wyniku dochodzeń Matuslaka 
aresztow ano i osadzono w więzieniu pod zarzu
tem  systematycznego trucia żony i zgładzenia jej.

Kronika wileńska.
PRYWATNA MĘSKA SZKOŁA STOLARSKA T-wa SA

LEZJAŃSKIEGO W WILNIE, ul. Dobrej Rady 22, z
prawami szkól państwowych, przyjmuje zgłoszenia kan
dydatów do kl I. Przy Szkole jest bursa. ~  Bliższych 
iiiformacyi udziela kancelarja szkoły. 3723k

(hr) WIELKI TARG KOtiSKI 4 1 5  lipca br. od
będzie sie w 0«zmi«nJe wielki ta rg  koński, mając 
już znaną w całym kraju i zagranicą tradycję. Za- 
Łnpów dokona komisja remombowa z Warszawy 1

delegacja arm ji bułgarskiej ponadto będą sprzeda
wane komie kupcom na eksport

Katolicka Bydgoszcz domaga się odebrania
k o śc io ła  Niemcom.

8 kościołów polskich na 12 niemieckich dla 12.000 Niemców.
(Ag) 16 b. m. wieczór odbyło eię w Byd

goszczy zebranie w s z y s t k i c h  o r 
g a n i z a c y j ,  zrzeszonych w b y d 
g o s k i m  dziekanacie Akcji Katolic
kiej. Tematem obrad była sprawa

odebrania Niemcom kościoła
ewangelickiego,

znajdującego sic w c e n t r a l n y m  
p u n k c i e  m i a s t a  n a  p L  
W o l n o ś c i .

Po zagajeniu zebrania przez prezesa Ak
cji Katolickiej dr Fischbaka wygłosił re
ferat adw. Smoszkiewicz, podkreślając w 
konkluzji, iż prawnym właścicielem ko
ścioła ewangelickiego Jest miasto, a nie 
zbór ewangelicki i że dla zaspokojenia po
trzeb ludności katolickiej należałoby świą
tynię tę o d d a ć  n a  u ż y t e k

p a r  a t  j  i o j-z w ł a s z c z a  
s k o w e  j.

W końcu zebrani przyjęli rezolucję 
stwierdzającą, iż ilość świątyń katolickich 
w Bydgoszczy jest nie wystarczająca, by 
sprostać potrzebom duchowym wszystkich 
katolików, że budowa nawet większej ilo

ści kościołów w małym tylko stoiraiu za
spokoiłaby wciąż rosnące w tej dziedzinie 
potrzeby, że natomiast

ludność ewangelicka ma nadmierną
ilość zborów w stosunku do wyznawców
i że zbory te w w i ę k s z e j  c z ę ś c i  
s ą  b e z u ż y t e c z n e  7, p o w o 
d u  n i e  w i e l k i e j  i l o ś c i  
p a r a f j a n .

W związku z tem przedstawiciele wszyst
kich organizacyj katolickich zwracają się 
z apelem do zarządu miejskiego, by jako 
prawny właściciel kościoła ewang. przy 
pl. Wolności zechciał odebrać go obcym 
posiadaczom i oddać go na użytek katoli
kom. Ewangelikom nie utrudni się przez 
to ich kultu, gdyż pozostawione im ko
ścioły a ż  n a d t o  z a s p o 
k o j ą  i c h  p o t r z e b y  r e l i 
g i j n e .

Podobną uchwałę powziął na zjeździe 
okr. pomorskiego Zw. Legjonistów pol
skich. W uchwale tej zebrani domagają 
się z b a d a n i a  w s z y s t k i c h  
k s i ą g  w i e c z y s t y c h ,  odnoszą-

Z Polska czy przeciw niej.
Z Łodzi donosi (Or). Jak  już donosi

liśmy, organ lojalnego odłamu Niemców 
w Polsce łódzki „Der Deustche WegweJ- 
ser" zaiądał od organizacyj I pism o kie
runku prohitierowskim jasne] odpowiedzi 
na 5 pytań, które miały wyjaśnić stanowi
sko organów wobec polityki polskiej w 
stosunku do Rzeszy Niemieckiej i Gdańska.

W numerze ostatnim „Der Deutsche 
Wegweiser“ streszcza całą swą akcje w 
artykule wstępnym. Końcowe ustępy 
wspomnianego artykułu brzmią:

„Oświadczamy I utrzymujemy z więk
szym naciskiem niż kiedykolwiek: „Deu- 
tscher Volksverband“, „Jungdeutsche Par- 
tei“, „Freie Presse" I „Der Deutsche Weg“ 
przez swe wymijające I niejasne odpowie
dzi dowiodły, że nie stoją na stanowisku 
polskiej myśli państwowej."

Artykuł kończy się wnioskiem, że wy
mienione organizacje i pisma niemieckie 
nie uznają słuszności polityki zagranicznej 
Rzeczypospolitej w stosunku do Rzeszy, na 
tomiast zgadzają się z linia polityki za
granicznej Trzecie] Rzeszy i jako takie 
nie mogą reprezentować prawdziwych oby
wateli polskich narodowości niemieckiej.

„Zwracamy się do wszystkich organiza- 
cyj narodowo-socjalistycznych w Polsce, 
nie wyliczając ich poszczególnie z zapyta
niem:

— C z y  j e s t e ś c i e  g o t o w i  o- 
g ł o s i ć  w e  w s z e l k i e j ,  p u b l i 
c z n i e  d o s t ę p n e j  f o r m i e ,  że 
posiadanie Gdańska naleiy do bezspornej 
przestrzeni życiowej Rzeczypospolitej?

— Ale bez wymijania, bez ogródek, lecz 
dajcie jasną odpowiedź: t a k  albo ni e.

Brednie niemieckie o „prześladowaniu"
parawanem dla prgwatnuch synekur.

(Br) Jak  się dowiadujemy, niemieckie 
to w. Czytelni Ludowych (Deutsche Volks- 
biieherei) w Katowicach z l i k w i d o 
w a ł o  w o s t a t n i c h  d n i a c h  w 
C h r o p a c z o w i e  n i e m i e c k ą  
c z y t e l n i e ,  która sie mieściła w domu 
będącym własnością jednego z koncernów 
górnośląskich. Czytelnia istniała od wie
lu lat. Kierownikiem czytelni był renegat 
Byczek, prezes Volksbundu i Volksblocku 
w Chropaczowie.

Przed miesiącem Byczek wyprowadził się 
do Niemiec, gdzie „za zasługi dla sprawy 
niemieckiej na Śląsku"

otrzymał dobrze płatną synekurę...
Ostatnio kierownictwo bibljoteki objął nie
jaki Triebel. Fakt ten doprowadził do fer
mentu wśród miejscowych Niemców i re
negatów, którzy konkurowali między sobą
0 dobrze płatne stanowisko.

Przed paru dniami doszło na tem tle 
w lokalu bibljoteki do bójki między konku
rentami. Prasa niemiecka zaalarmowała 
opinję, że jest to rzekomo „nowy napad 
polski na bibliotekę niemiecka" Niemiec
kie tow. Czytelni Ludowych po przeprowa
dzeniu szczegółowych dochodzeń stwier
dziło, że

winę zajścia ponoszą sami Niemcy
1 w tym stanie rzeczy zdecydowało sic 
przenieść bibljotekę do Katowic. Ponadto 
na fakt likwidacji bibljoteki wpłynęła ta 
okoliczność, że... n ie  m i a ł a  o n a  c z y 
t e l n i k ó w  — w Chropaczowie bowiem

Kronika lwowska.
Nieuczciwa konkurencja 

w przetargach.
(C) Zarząd miejski we Lwowie omawiał 

na ostatniem posiedzeniu m. in. sprawą 
przetargów publicznych. Przedmiotem dy
skusji był... „fortel" niektórych firm, po- 
legający na tem, że firmy te w ofertach 
rozmyślnie popełniają omyłką w oblicze
niach i podają ceny niższe od konkuren
tów.

W rezultacie tego firmy, podające uczci
we ceny, odstępują od przetargów. Nie
uczciwy konkurent, pozostawszy na j>lacu,

jest jak wiadomo 85 proc. ludnofcl pol
skiej. Istnienie bibljoteki leżało tylko

w interesie dobrze płatnego
kierownictwa!

Faktowi likwidacji niemieckiej czytelni w 
Chropaczowie należy przyklasnąć z całem 
uznaniem, gdyż była ona znaną kuźnią taj
nej agitacji hitlerowskiej.

Skazanie pastora i diakonów  
niem ieckich.

(BG) Na lawie oskarżonych sądu okręgo- 
wego w Gnieźnie zasiedli pastor Steffanl, 
kierownik ośrodka misyjnesro ewangelic
kiego z Poznania, diakon Hermann z Ole- 
kszyna pow. Gniezno, diakon Merkel z Po
znania i pomocnica parafialna Gerda won 
Klitzing z Dziembowa pow. Chodzież oskar
żeni o to, że w czasie od 24 października 
1938 r. do 19 grudnia 1938 r. na rekolekcjach 
dla konfirmantów w Zakładzie Johannes- 
beim w Olekszynie pow. Gniezno uczyli nie
legalnie przedmiotów, objętych nauczaniem 
w szkołach powszechnych, a mianowicie ję
zyka niemieckiego, religji. rachunków itd.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
sąd skazał pastora Stef fan i eg o na 2 ty*, zł. 
grzywny, diakona Hermanna I Gerdę von 
Klitzing po 1200 zl. grzywny oraz diakona 
Merkla na 800 zl. grzywny.

Sąd przyjął za rzecz udowodnioną, że na 
rekolekcjach w Olekszynie była prowadzo
na systematycznie nauka języka niemiec
kiego itp.

po otrzymaniu zamówienia prostuje o- 
myłki i domaga się podwyższenia cen.

Zarząd miasta uchwalił jednogłośnie od
rzucić w przyszłości oferty, w k t ó 
r y c h  z n a j d u j ą  s i ę  t a k i e  „o- 
m y ł k i“.

Ekscesy mołojców w „Proświcie".
(C) Władze admin. zawiesiły działalność 

organizacji „Proćwity" w czterceh miejsco
wościach pow. lubaczowskiego oraz orga
nizacji „Łuhów“ w Lubaczowie. Przyczyną 
decyzji starostwa były ekscesy, których 
się dopuścili członkowie obu stowarzyszeń.

M. in. zniszczono skrzynkę pocztową oraz 
urządzono napad na czł. Zw. Strzeleckiego.

cych się do ewangelickich kościołów, 
względnie innych gmachów niemieckich 
w województwie pomorskiem, poznań- 
sklem i Śląskiem celem stwierdzenia, ktCL 
jest ich właścicielem i roztoczenia do
kładnej kontroli nad niemi ewentualnie 
odebranie kościołów, zbudowanych na 
gruntach państwowych i gminnych, o ile 
jest to uzasadnione znikomą liczbą wier
nych ewangelików.

Poruszenie tej sprawy jest tem uzasad
nione, że Polacy do swycb praktyk reli
gijnych muszą, z powodu małej ilości ko
ściołów, używać nieodpowiednich budyn
ków, podczas gdy kościoły niemieckie są 
częściowo zamknięte

i stoją bezużyteczne, 
jak  tego przykładem Bydgoszcz, która ma 
na 150.000 mieszkańców 12 k o ś c i o 
ł ó w  n i e m i e c k i c h  i 8 k o 
ś c i o ł ó w  p o l s k i c h .  Jest to nie
współmierne do 8% zamieszkałych w Byd
goszczy Niemców.

Uchwałę powyższą prócz Zw. Legjoni
stów podpisało 21 organizacyj niepodle
głościowych i sfederowanych.

Kronika śląska.
Zjazd Inżynierów-elektrykow.

(Br). Dziś w niedzielę 18 bm. o godz. 10 
rano nastąpi w Katowicach w auli Śląskich 
Technicznych Zakładów Naukowych uro
czyste otwarcie XI Walnsgo Zgromadzenia 
tow. Inłynierów Elektryków Polskich.

W uroczystem otwarciu weźmie udział 
min. przemysłu i hadlu p. Roman, który 
przybywa na zjazd jako reprezentant P. 
Prezydenta R. P.

O godz. 1 po południu p. min. Roman do
kona otwarcia wystawy elektro-dynamicz- 
nej na terenach Targów Katowickich.

r- Łłjy- l
Kronika radomska.

Skazanie zabójcy.
(Fa) Uszer Milsztejn z Chucisk miał załatw ić 

interes w Kielcach, dow iedział się, że zamieszka
ły w Gustawowie. Ickowicz jedzie do Kielc, wy
b ra ł się więc w nocy do Gustawowa i pod Gusta- 
wowem spotkał dwóch ludzi. Byli to : Supierz i 
Pałosz obaj pijani. Rozegrało się wówczas mię
dzy nim i zajście, w wyniku którego Milsztajn 
zastrzeli! Supierza i ran ił Pałosza. Sąd okr. se
sji wyjazd, skazał Milsztejna na 5 la t więzienia 
za zabicie Supierza i na  rok  więzienia za postrze
lenie Pałosza.

C H O R E

n e r k i-

zatruwają one organizm wsku
tek m ew ydolon io  zeń szk.od- 

liwych substoncyj. 
ZIOŁA Magistra WOLSKIEGO

ze znak ochr.

» U R O S A «
zawierające indyjską roślinę 
„ORTOSIPHONIAE" o własno- 
iciach m oczopędnych stosuje 
łię  przy cierp ien iach nerek, 
p ę c h e rz a  i wszelkich dole
gliwościach dróg moczowych.

ZlOt A mag WOLSKIEGO
JtfAESZAWA •  LONDYN

*
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TELEG RAM Y.
Wizyta nuncjusza Cortestego 

u min. Becka.
Warszawa, 17 czerwca (A). Min. Beck 

przyjął 17 o bm. nuncjusza papieskiego 
msgr. Cortesi.

Wicemin. Stembik przyjął w tymło dnln 
ambasadora Stanów Zjednoczonych A. P. 
J. Drexel-Diddle. .

Katol. Agencja Prasowa dodaje, ze JE .
■ lis. nuncjusz udaje się  w najbllisiym cza* 
tle do Rzymu.

In fo rm acje  londyńskie.
Londyn, 17 czerwca (ZG). „Daily Tele- 

graph' zwraca uwagę na audiencję nun
cjusza papieskiego w Warszawie u Prezy
denta Mośclckli jo, oraz na naradą nuncju
sza z min. Beckiem.

Pismo dodaje, że Msgr. Cortesi przedlo- 
ły l pewne sugestie. „Daily Telegraph 
wyraża zdanie, że wizyty Msgr. Cortesi są 
wyrazem nowej akcji pokojowej Watykanu, 
za k t ó r ą  b y ć  m o ż e  s t o j ą  »u -  
l <  i t  i e M u s s o l i n i e g o .

Za co aresztują w Gdańsku?
Gdynia, 17 czerwca, (gd). Czem nie zaj

mują sądy gdańskie i za jakie sprawy ska- 
ruje się Bpokojnych obywateli na wiezie
nie. świadczy następujący wypadek: „Za 
n i e  u c z e s t n i c z e n i e  w o b 
c h o d z i e  u r o d z i n o w y m  k a n 
c l e r z a  H i t l e r a  j e d e n  m i e 
s i ą c  w i e z i e n i a " .  Tak orzekł sąd 
gdański, wydając wyrok na pewną obywa
telką gdańską.

W motywach wyroku sąd orzekł, że tak 
niski wymiar kary (?) wyznaczył w drodze 
wyjątkowej, gdyż — zdaniem sądu — o- 
sknrżona zasługuje za zniewagą fuhrera 
na daleko większą karę.

Red. Hinterhoff pozostaje pod nazorem 
Gestapo.

Praga, 17 czerwca. (—). Korespondent 
PAT‘a p. Hinterhoff. który w piątek zwol
niony został pr767 Gestapo z aresztu, otrzy
mał nakaz meldowania się codziennie w u- 
rzędzle policyjnym i nie wydalania się z 
Pragi.

Ciężkie wybory rektora unlw. 
we Lwowie.

Lwów, 17 czerwca. (C). W sobotą odbyły 
»ię na Uniwersytecie lwowskim ponowne 
wybory rektora.

W plerwszem glosowaniu wybrano po 
raz drugi prof. Bulandą, którego — jak 
wiadomo — ministerstwo oświaty nie za
twierdziło po pierwszym wyborze na to 
stanowisko. Elekt wyboru nie przyjął.

Nie przyjęli również ofiarowanej godno
ści rektora U. J. K. wybrani zkolei: prof. 
Przemysław Dobkowski i prof. Kamil 
Stefko.

Jako czwartego z rzędu wybrano b. pro 
rektora prof. Romana Longchampta* który 
wybór przyjął.

Jak wiadomo, wybór wymaga zatwier
dzenia ze strony min. oświaty i wyznań 
religijnych.

Poseł niemiecki z Kowna 
w Warszawie.

Kowno, 17 czerwca, (f). Poseł niemiecki 
w Kownie Zechlln wyjechał samochodem 
do Warszawy. W kołach poselstwa nie
mieckiego podróży posła Zechlina przy
pisują charakter prywatny. W kołach po
litycznych natomiast przypisują wyjazdo
wi jego do Polski pewne znaczenie.

Powrót posła Zechlina do Kowna oczeki
wany jest we wtorek.

Dla zdrajców niema ani łaski1
an i m iejsca w Polsce.

Rozstrzelanie kaprala Horochowskiego w Poznaniu.
W arszawa, 17 czerwca.

(PAT) W  dniu 15 bm. na rozprawie doraźnej W ojskowego Sądu Okręgo
wego w Poznaniu został skazany na karę śmierci kapral Horochowskl Jćzpt 
za dezercję do Niemiec I zdradę tajemnic wojskowych. Wyrok wykonano 
w dniu 15 bm.

*  *  +  »
sobie n w ro g a  spokojny byt. mówi wszyst- 
ko. co wie.

W y p a d e k  t e n  p o w i n i e n  b y ć  
o d s t r a s z a j ą c y m  p r z y k ł a 
d e m  s z c z e g ó l n i e j  d l a  l u d 
n o ś c i  p o g r a n i c z a .

Niemiecka prnaganda nie przestaje dzia
łać ani na chwil*. Wykorzystuje wszelkie 
sposoby, by nie tylko niepokoić ludność 
kraju, ale oy takiemi czy innemi sposoba
mi wyzyskać ludzka naiwność dla swoich 
celów.

Omamiony ozłowiek, czy to pod wpływem 
jakichś nieporozumień rodzinnych, czy za 
draśniętych ambicyj osobistych podczas 
służby wojskowej, przechodzi na stronę 
niemiecka, spodziewając się tam nie wia
domo czego.

Tymczasem
z miejsca wpada w sidła 
niemieckiego wywiadu.

Kierownik wywiadu różnemi obietnicami 
wydobywa od nieco, jeżeli jest osoba woj
skowa. wszelkie wiadomości wojskowe, je
żeli cywilna -7 gospodarcze lab polityczne, 
pyta o nastroje w kraiu itd.

Człowiekowi, który t«m poszedł zdaje się, 
że spalił za sobą wszelkie mosty.

Sadzać, że za cene zdrady ojczyzny kupi

d. co w ie. .  .  ,  ttt—Tymczasem spotyka go srogi zawód. Wy
wiad niemiecki bowiem nie zadowala ^się 
uzyskanemi informacjami. Zapominając, 
jak to jest w niemieckim, znanym dŁis ca
łemu światu zwyczaju, o przyrzeczeniach » 
obietnicach, zdejmuje maskę i już bez zaa- 
nych osłonek k o m u n i k u j e  p r  z ê  
r a ż o n e j  o f i e r z e  w ł a s n e j  
g ł u p o t y ,  że  o d t ą d  p e s t  o n a  
n i e m i e c k i m  s z p i e g i e m ,  m u s 1 
w r ó c i ć ,  s k ą d  p r z y s z ł a  1 n a  
t e r e n i e  w ł a s n e j  o 3 c z y z n y 
z b i e r a ć  w i a d o m o ś c i  d l a  
N i e m c ó w .

Tak było z kapralem Horochowsklm. — 
Idąc do Niemiec, spodziewał sie. że złożyw
szy Niemnom taki okup. jak zdrada włas
nej ojczyzny, będzie mógł u nich pozostać 
i spokojnie sobie żyć. Tymczasem Niemcy, 
wycisnąwszy z niego, co sie dało. silą zmu
sili go do powrotu.

Tu Horochowski wnadł Jednak od razu w 
ręce polskich władz. Sad doraźny skazał go 
na śmierć. P  Prezydent z prawa łaski nie 
skorzystał. Wyrok został wykonany. Dla 
zdrajców niema w Polsce ani miejsca, ani 
łaski.

„Trlbuna” zakazana w Polsce.
Warszawa, 17 czerwca. (PAT) Mlnlster- 

atwo epraw wewnętrznych decyzją dnia 
17 czerwca r. b. odebrało debit komunika
cyjny czasopismu włoskiemu „Tribuna" 
za kilka napastliwych artykułów, skiero
wanych przeciwko Polsce.

Ł6dt, 17 czerwca. (Or). W związku z na
paściami prasy włoskie] na Polską, orga
nizacje byłych wojskowych, działające w 
Łodzi, zainicjowały bojkot przedsiębiorstw 
włoskich, jak i wszelkich wydawnictw wło
skich na terenie Łodzi.

O czem Włochy powinny 
pamiętać?

Paryż, 17 czerwca (PAT). Znany publicy
sta d'urmes8onf zamieszcza na łamach „Fi

garo" artykuł wstępny pt. „Gdańsk a Wio
chy", w którym omawiając obecne stano
wisko prasy włoskiej w stosunku do za
gadnienia gdańskiego, przypomina publi
kacje profesora uniwersytetu rzymskiego 
p. Amadeo Giannini, ęoswięconą sprawie 
gdańskiej, a przedstawiającą tę sprawę w 
sposób udokumentowany i niezwykle ob- 
jektywny.

D‘Ormesson zaleca włoskim mężom sta
nu przestudjowanie tej broszury, uzasad
niającej całkowicie stanowisko Polski w 
Sprawie Gdańska. Bros kura ta, pak pisze p. 
d‘Ormesson, wydana była w lipcu 1931 r. 
od tego czasu sytuacja uległa niewątpliwie 
zmianie na gorsze. Niemcy okupowały 
Czechy Morawy, zainstalowały sie w Sło
wacji i zajęły Kłajpedę oraz wypowiedzia
ły pakt nieagresji z Polską. W tych wa; 
runkach wywody i wnioski prof. Giannini 
w jego studjum o Gdańsku nabierają tem 
więcej siły i znaczenia, niż kiedykolwiek.

Przestępstwa dewizowe
spółdzielczych banków niemieckich.

Rewizje w Poznaniu i Krotoszynie.

50% — 60%Z o li*n e  c p m ?!!
P o rce la n ę  I K ry sz ta ły  c z e sk ie

w o p r z e d a i e m y
oto kilka cen dla przykładu:

S S S J t tŁ - S S  Zł 150
Z ł 59

J . I l ie n e r  JSSS&Sl

Pndohne publikacje, w których przebua 
w dałbym  ciągu chęć przedstawienia Hze; 
« *  iako ofiary rzekomej agresywności 
Polski, zamieszcza szereg dzienników sto- 
łpcznvch i prowincjonalnycn.

nlu agresywnych (!!!) zam.arow Polski .
»J« 4*

Nailepszym dowodem jak  nerwy niemie
ckie sa nie w porządku, jest owa rozbraja- 
laco-naiwna metoda narzucona przez ofi
cjalne kierownictwo propagandy prasie 
niemieckiej. Cały świat widzi i słyszy me 
tylko owe jęki „niewinnej ofiary za Jaką 
cŁca uchodzić Niemcy, ale zna dobrze I M  
tv Ittóre dowiodły zupełnie czego innego. 
Iy'jeśli świat m  zmienić zdanie o Niem
cach to muBzą nastąpić odpowiednie fakty 
z ich strony, — odwracanie kota ogonem 
napewno nie wystarczy. (Kotw*

N ow e a ta k i  n a  A ng lję .
Berlin. 17 czerwca. (PAT). Wczorajszy 

artvkuł min. Goebbelsa zarzucający Anglii 
przeszkadzanie w załatwieniu z Polską pro- 
blem Gdańska, podchwycony Joal dziS 
przez całą prasą I dał asumpt do nowych 
ataków na Anglję.

W kampanji tej celuje zwłaszcza partyj
ny „Angriff“ utrzymując, że dzisiejszą po
litykę angielską cechuje „gangsterstwo po
lityczne i teror**. . . . .  _

W walce prowadzonej dziś przeciw Niem* 
com przewodzi Anglja — dowodzi „An- 
griff“. W ynajduje ona w rożnych czę
ściach świata punkty zapalne, gdzie prze
ciwne sobie prądy zarysowują się szcze
gólnie wyraźnie. W  danej chwili takim 
punktem ma być Gdańsk. . . . .

Nie pozwolimy nigdy, kończy dziennik, 
aby Gdańsk padł ofiarą in tryg  międzyna
rodowych".

„Polacy nie zamknęli drzwi 
do rokowań" -  stwierdza prasa 

szwedzka.
Sztokholm. 17 czerwca. (PAT). „Afton-

bladet“ omawiając sytuacje w Gdańsku pi
sze: „Opinja polska w sprawie Gdańska za
sługuje na szczególne zainteresowanie. Po
lacy są bardzo dalecy od pesymizmu i #są 
przekonani, że^ sprawa Gdańska nie powin
na doprowadzić do wojmy. _ Gdańsk jest 
nadzwyczaj ważny dla Polski i to nie tylko 
z gospodarczego punktu widzenia, to tez 
wszelki kompromis Jest wykluczony. Po
lacy gotowi są stanąć w obronie swych ży
ciowych interesów, nie zamknęli Jednak 
drzwi do rokowań. , .

Realizm polityki polskiej nie sprzeciwi# 
się. według dziennika, pokojowemu roz
wiązaniu. Polacy chcą jednakże mieć cał
kowitą gwarancję, że ich życiowe interesy 
nie doznają najmniejszego szwanku'1.

Poznań, 17 czerwca. (PAT). W Krotoszy
nie władze wpadły kilka dni temu na trop 
kilku nadużyć dewizowych, jakich dopu
szczał sie przy przelewach depozytów do 
Gdańska tamtejszy „Genossenschafts 
Bank**.

Po przeprowadzeniu rewizji aresztowano 
kierowmika banku Kintschela. W sprawą

te wmieszanych jest nadto kilku urzędni
ków tejże instytucji.

W związku z powyższym została prze
prowadzona w sobotę na polecenie sędzie
go śledczego z Krotoszyna rewizja również 
i w „Landesgenossenschaft Bank" w Po
znaniu.

71 rocznica urodzin regenta 
Horthy‘ego.

Budapeszt, 17 czerwca. (PAT). W niedzie
le 18 b. m. regent Węgier admirał Horthy 
obchodai 71-saą rocznicę urodzin, 
i a t e ncję regenta w kościołach wszyst
kich wyznań na Węgrzech odprawione bę
dą rano uroczyste nabożeństwa, w połu
dnie zaś we wszystkich większych mia
stach odbędą się defilady wojskowe.

Hitler pojedzle do Budapesztu.
Londyn, 17 czerwca. (ZG). Jak  donosi 

„Daily Express*\ kanclerz Hitler odwie
dzi Budapeszt w sierpniu.

Dla przygotowania tej wizyty bawił nie
dawno w Budapeszcie min. Frlck, a  obe
cnie przebywa pewien wysoki funkcjona- 
narjusz Gestapo.

Naczelni wodzowie armjf duńskiej 
i szwedzkiej na manewrach w Anglji

Sztokholm, 17 czerwca. (PAT). Z Kopen- 
nagi donoszą, że naczelny dowódca armji 
x marynarki duńskiej gen. Vith przyjął 
zaproszenie na manewry armii angielskiej 
w Yorkshire.

„Nya Dagligt Allehanda** donosi, że na 
manewry zaproszony zostanie również na- 
ThoernelL * arm*̂  szwedzkiej gen.

Zakaz obozów harcerskich polskich
na Śląsku Opolskim.

Katowice, 17 czerwca (sw). Gestapo w 0- 
polu wezwała prezesa Związku Harcerstwa 
Polskiego w Niemczech, adwokata Kwocz
ka, i oświadczyła mu co następuje:

„Ze względu na wypadki, skierowane 
przeciwko członkom narodowości niemiec
kiej na polskim Górnym Śląsku, które wy
wołały silne rozgoryczenie wśród ludności 
niemieckiej na zachodnim G. Śląsku, za
kazuję odbycia polskich obozów harcer- 
eklch w obrębie rejencji opolskiej w inte
resie utrzymania porządku i beopieczeń- 
stwa(?l). Zakaz ten obejmuje zwłaszcza 
zgłoszone już obozy na Górze św. Anny w 
Strzelcach, w „Strzesze**, w Raciborzu oraz 
w Cerkwi, w pow. kozielskim**. Zakaz ten 
dotknął szczególnie boleśnie młodzież har
cerską, ze względu na wielką ilość zgło
szeń. które otrzymał Związek.

(sw) Jak  donoszą z Opola, eekretarz 
dzielnicy I Związku Polaków w Niemczech, 
p. Stefan Murek, pełniący obowiązki kie
rownika tej dzielnicy, otrzymywał od po
czątku roku bież. paszport z miesięcznym 
tylko terminem ważności.

Obecnie odmówiono mu go bez ładnego 
uzasadnienia, mimo, że w podaniu o pa
szport zaznaczył, że w tych dniach ma zło
żyć egzamin w uniwersytecie poznańskim, 
gdzie kontynuował swoje studja. *

Również odmówiono paszportu wspo
mnianemu wyżej p. Kwoczkowi. Po wielu 
podobnych odmowach udzielenia paszpor
tu, Dzielnica I  Zwiąku Polaków w Niem
czech nie może obecnie utrzymywać sto
sunków kulturalnych z odpowiedniemi in -  
stytucjami, względnie imprezami kultura! 
nemi w Polsce.

Rozbrajające jęki propagandy niemieckiej.
Berlin, 17 czerwca (PAT). „Voelklscher 

Beobachter" uskarża s ie , iż prasa zacho
dnio-europejska przeinacza całkowicie wy
padki w Polsce względnie podaje je wy
łącznie według relacyj polskich.

, ,,Odpowiedzialne czynniki Oownlng Street 
czy tez Qual d Orsay — pisze „Voelkiseher

Beobachter — wiedzą dobrze, iż prasa nie
miecka rejestruje t y lk o  drobną część 
krzywd, wyrządzanych Niemcom, a to dla
tego, że całkowita prawda wywołałaby o- 
burzenie (?I), k t ó r e  z n i w e c z y 
ł o b y  n a s z e  n a d z i e j e  n a  o- 
s i ą g m ą c j o  p o r o z u m i e n i a " ,

Sytuacja dojrzeje w najbliższych 
dniach -  mówi Goering.

Berlin, 17 czerwca. (—). Odbyła się tu  od
prawa kierowników niemieckiego związku 
obrony przeciwlotniczej. w czasie której 
marsz. Goering wygłosił przemówieni. Goe
ring  powiedział m. in.:

„Sytuacja polityczna dojrzeć może W 
ciągu najbliższych dni do ostatecznego roz
strzygnięcia to z n a c z y ,  albo kapitulacji z  
n a s z e j  strony i  z e  wszystkiemi jej nieu- 
chroimemi następstwami, albo wojny któ- 
T e j  O ł l p f e r w s z e j  chwili musimy rzucić na 
szalę wypadków wszystkie nasze siły“.

© dig ita lizac ja  m bcm ałopolska pi

Włosko-niemiecka konferencja 
morska.

Berlin, 17 czerwca. (PAT). Jak  donosi 
niemieckie biuro informacyjne, dnia 20 i 
21 bm. włoski podsekretarz stanu w mini
sterstwie m arynarki admirał Cavagnarl 
spotka się z dowódcą m arynarki niemiec
kiej wielkim admirałem Raederem.

Spotkanie odbędzie się we Friedrichsha- 
fen nad jeziorem Bodeńskiem, a celem je
go będzie — jak  komunikuje D. N. B, — 
o m ó w i e n i e  s p r a w  i n t e r e s u 
j ą c y c h  s i ł y  m o r s k i e  N i e 
m i e c  i W ł o c h .

Wspólny program aprowlzacyjny 
Włoch i Niemiec.

Budapeszt, 17 czerwca (ry). Z Rzymu do
noszą, że w ramach zacieśniającej się co- 
raz bardziej współpracy niemiecko-włosklej 
nastąpi też znormalizowanie produkcji pło
dów rolnych i zaopatrzenia żywnościowe- 
8 0 .

W  tym celu odbędzie się z końcem bież. 
miesiąca konferencja włosko-niemiecka w 
Bolonji, na której ułożony zostanie wspól
ny program zaopatrzenia żywnościowego! 
M obu krajach.
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Zdrojowisko I letnisko nad Popradom.
f t" 4®, oad PcPr“ *«u, Jedyny w jroiaoe las lipowy. Idealny wypoczynek — kurac1 a 

^ odkami leczniczymi, jak zdroje wód 
m ineralnych, borowin, kąpiele słoneczno-powietrzno 

Informacje: Zarząd Miejski w Muszynie.
8745k

PRZEGLĄD PRASY
P o t r a f i m y  o b r o n ić  G dańsle .

Organ sfer wojskowych „ P o l s k a  
. r  .r  ® 3 n, a  omawiając mocne powiąza

ni© interesów gospodarczych Gdańska z in
teresami polski emi, pisze:

■j J*est naturalnym , dzisiaj jednym  z
dwóch, portem  Rzeczypospolitej nie ty lko  z 
położenia swego u u jścia  W isły 1 w ypływ ają
cego stąd  przeznaczenia, ale także z rac ji jak-  
tycznego  w ykorzystyw ania go przez Polskę, 
k tó ra  um iała pogodzić interesy swe i p raw a 
z {poszanow aniem  d ą ł e i  ideologicznych lud
ności G dańska. Rozwój jego jest te i  wyrazem  
nq>zej aktyw ności bałtyckiej, * k tó re j nie zre
zygnu jem y n igdy i k tórą  po tra fim y obron ią

W e t  « a  w e t !
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już są Europie dobrae znane. Czytamy:
1 Jeżeli hitlerow ska polityka szantażu i tero- 
ru zam ierza Polskę w dalszym ciągu prow o
kow ać ograbianiem  i wogóle uciskiem roda* 
ków  naszych w  Rzeszy, może to  czynić: ra
ch u n k i te j m etody politycznej będzie płacił 
żyw io ł niem iecki w  Polsce, a —  m a czem p ła 
cić. Sytuacja je st ja sna  i logika jest prosta,

,K urj«r PoznaósM" podkreśla dalej:
W granicach państw a polskiego znajduje 

się w praw dzie liczebnie m niej Niemców, niż 
Polaków  w  Rzeszy, ale są to  Niem cy zamożni, 
»,ustosunkow ani", je st naw et bardzo  a  bardzo  
wiele „grubych ryb". Gdyby arm ja  niemiec
k a  —  ażeby użyć określenia gen. H aushofe- 
ra  —  m iała w  danym  razie prow adzić „w ojnę 
niszczycielską", Polska, choć jest zdecydowa
nie zwolenniczką w alki rycerskiej, byłaby 
zniew olona na nieoszczędzanie przez arm ję  
hitlerow ską n i kobiet n l dzieci polskich, od
powiedzieć wlaSclwem postępowaniem  wobec 
zam ożnych i  w p ływ ow ych  rzesz N iem ców, 
znajdujących się u  nas, pod w ładzą polską, t 
któ rych  by  się  z pod te j w ładzy n ie  w ypu
ściło. Jednem  słow em i N iem cy narzuciłyby 
Polsce zasadę „wet za wet*.

P o ż e g n a n ie  p a r la m e n tu .
„ K u r i e r  P o l s k i "  na marginesie 

przemówienia marsz. Makowskiego. który 
żegnał posłów po zamknięciu Sejmu — pl-
UTOI

Sejm  w  wielo swoich (łziałanłach s z td l  o- 
bok życia  kraju, zbyt często zabrakło w spół-
nego języka ze społeczeństwem.

Zrozumienie tego w łaśnie zjaw iska jest w  
K raju powszechne, a  świadomość tak iej oceny 
n ie może być obca posłom  i senatorom , do 
których  docierają nastro je  ludności po  m ia
stach ł wsiach. A tm osfera w iejskich chat i 
m iejskich kam ienic dociera wszędzie, nfo moż
n a  się przed n ią  zam knąć ani od niej odgro
dzić.

(Więc le i  przem ówienie p . m arszałka Sejm u 
brzm iało ja k  pocieszenie, zm ierzało do tego, 
aby  w lać otuchę w  serca posłów  I rozproszyć 
ten nastró j melancholji, jak i unosił się w czo
r a j  w  Izbie Sejmowej.

*  *  *

O o so b n ą  u s ta w ą  W p o sd ien ió w ą  
d la  n a u c z y c ie l i  sżK ól śre d n icK .
„ P o l s k a  ' A g e n c j a  I n f o r m a 

c y j n a "  donoslt
N auczycielstwo szESf IreiSnicli czyn! oEecnle 

Starania, by  grupa posłów  pracow niczych wy- 
stąp iła z  projek tem  odrębnej ustawy uposa
żeniow ej dla szkolnictw a średniego. W arunki 
bowiem pracy  w  szkole średniej doprow a
dziły do tego, że ostatnio obserwujem y cał
kow ity zanik dopływ u now ych s i l  
i W ystarczy tu  przytoczyć fakt, że nauczy

ciel szkoły średniej pod koniec swej „karje- 
ry "  dochodzi w  norm alnych w arunkach do 
pensji 370 zł., n ie  licząc nadzwyczajnych po- 

tfąCCń- *  *  *

b e r l iń s t i i e j  m a r g a r y n i e ...
Prasa warszawska notuje poniższy do

wcip:
W  związku z napaściam i na Polskę w  rzym 

skim dzienniku „La Tribuna" mówią, że jest 
to  pieczeń rzym ska  na berlińskiej margarynie.

N ie m ogli w y lądow ać n igdz ie  — 
osiądę we Francji.

(FAT) 9E uciekinierów żydowskich z Nie* 
mleć, którzy nie mogli uzyskać zezwolenia 
na wylądowanie w Meksyku, otrzyma ze
zwolenie na osiedlenie się w departamencie 
Loary (Francja). Przybędą oni do Saint 
Nazaire w poniedziałek.

P o  p ric d s rfg w ie n iu  w  ćeatfrze

Mowa ministra Goebbelsa przed teatrem.
Gdańsk, 17 czerwca (PAT.) W  sobotę o 

godz. 18-tej przybył do Gdańska minister 
propagandy Rzeszy dr. Goebbels. W nie
dzielę w południe w ramach „Tygodnia 
K ultury" min. Goebbels wygłosi przemó
wienie w Gdańsku w teatrze miejskim,_ a 
po południu przemawiać będzie na Długim 
Kynku do młodzieży hitlerowskiej.

*  4. *
Gdańsk, 17 czerwca (PAT.) Minister pro

pagandy Rzeszy dr. Goebbels, który obec
ny był dziś wieczorem na przedstawieniu 
w gdańskim teatrze miejskim, przemówił 
po przedstawieniu do publiczności, zebra
nej przed teatrem.

Na początku min. Goebbels złożył gdań
szczanom pozdrowienie kanc. H itlera i na
rodu niemieckiego.

Wy gdańszczanie — mówił minister — 
używacie języka niemieckiego tak, jak  my 
w Ezeszy. Pochodzicie z tej samej rasy  i z 
tego samego narodu. Jesteście z nami 
związani (tylko (?) — Eed.) wielką wspól
notą przeznaczeń.

Po szeregu uwag, w których min. Goeb
bels

w sposób złośliwy usiłował 
kwestjonować prawa Polski 

do Gdańska,
jak  również po szeregu ubolewań na temat 
polityki okrążania ze strony mocarstw zar 
chodnich, mówca podkreśla znakomite wa
lory arm ji niemieckiej. Min. Goebbels 
stwierdza dalej, że Bzesza dzisiejsza nie 
jest rządzona przez „tchórzliwych cywi- 
lów“, lecz przez Adolfa Hitlera.

„To, do czego dążymy w Rzeszy, jest 
tem samem, czego wy pragniecie. Dał te
mu niedwuznaczny wyraz kanc. Hitler w 
swej ostatniej mowie w Reichstagu, gdy 
oświadczył, że Gdańsk jest miastem nie- 
mieckiem i pragnie powrotu do Ezeszy. 
Świat musi zrozumieć, że w ó d z  n a s z  
n i e  r z u c a  s ł ó w  n a  w i a t r .  
Świat znajdowałby się w niebezpiecznym 
dlań błędzie, gdyby myślał, że H i t l e r  
u s t ą p i  p r z e d  p o g r ó ż k  a m i  
l u b  n a o i s k i e  m“. (Kto tu komu 
grozi? r— przyp. Eed.).

(Telefonem od naszego korespondenta).
Gdańsk, 17 czerwca (z). Mowa min. Goeb

belsa m iała prowokacyjny ton, nie odbie
gający od szablonu wszystkich wystąpień 
niemieckich od czasu kiedy min. Beck po
wiedział imieniem Polski stanowcza „nie" 
wobec uroszczeń niemieckich co do Gdań
ska. Min. Goebbels używał tsgo samego 
tonu i  tych samych argumentów, jakich 
używali dotychczas mówcy niemieccy: — 
znalazły się tam te same deklaracja •  nie
ustępliwości i groźby rzucane pod adresem 
całego świata, wszystko to, co dotychczas 
wchodziło w skład niemieckiego arsenału 
polityki wymuszeń, której świat nla chce 
już więcej podlegać.

Miu. Goebels powiedział m. in.:
Jesteście w tem pechowem położeniu, 

że znajduje cie się u ujścia Wisły. We
dług teorji polskich szowinistów ujście 
tej rzeki musi należeć do Polski. Ta sama 
teorja przyznawałaby jednak Niemcom 
Rotterdam.

Ironizując następnie na temat dążeń im
perialistycznych Polski, min. Goebbels 0- 
swiadczył: My z Rzeszy nie bierzemy tych 
polskich przechwałek na serjo (!). Są to do 
pewnego stopnia zjawiska towarzyszące o- 
kresowi politycznej niedojrzałości (?!!)._ 

Min. Hallfax powiedział przed kilku 
dniami w Izbie gmin, że AngIJa chce wi
dzieć sprawę Gdańska załatwioną w roko
waniach przyjaznych. Anglja wystawiła 
Polsce weksel in blanco i próbuje obecnie 
zaatakować Ezeszę i Włochy 1 wskrzesić 
politykę z r. 1914. Sadzi się w Anglji, że 
ma się do czynienia ze słabymi, mieszczań-

ekłemi Niemcami. Rzesza narod.-socjal, 
nie jest słaba, przeciwnie jest mocna, roz
porządza największa potęgą_ m ilitarną. _

Wasz związek z  Rzeszą nie jest świeżej 
daty, (pewnie, prsez okres rozbiorów Polski, 
przyp. Eedakeji) — jak  to chce przedstawię 
p rasa  angielska, czy francuska. Zostaiiscie 
oderwani od Rzeszy gwałtem. My w Niem
czech znamy wasze życzenia i podzielamy; 
je  w głębi serca. To, czego my eheemy w 
Reszy jest taksamo jasne, jak  czego wyj 
chcecie.

Powiedziawszy, że H itler nie ulęknie się 
pogróżek i nie skapituluje przed wymusze
niami — Goebbels mówił: Dlatego może
cie, mężowie i kobiety gdańskie, z otuchą 
patrzeć w przyszłość. Bzesza narodowo-so- 
cjalistyczna stoi u  waszego boku a wy 
stoicie przy jej Cały świat patrzy teraz t  
naprężeniem na tę mocną manifestację lu
dową, którąście urządzili na tym rozległym 
placu. Jest w Paryżu i  Londynie szczująca 
do wojny prasa zakłamana, która twierdzi, 
że nie chcecie wrócić do Ezeszy. Dzisiaj 
wieczór daliście jej słuszną odpowiedź. J a 
ko przedstawiciel Rzeszy przyjmuję ją  Z 
głęboką wdzięcznością. (Czy p. Goebbels 
urządza sobie plebiscyt? — Bed.).

Przybyłem, hy was umocnić w stanow
czości, a teraz wyście mnie umocnili. Wzy
wam was zatem, byśeie i na przyszłość by
li śmiali, dzielni i szczerzy.

Niemcy (Deutschland) są wszędzie, g d z ie ' 
ż y j ą  N i e m c y ,  więc także i u was. 
Zawołajmy tedy w tej uroczystej godzinie 
z pełnego serca: Niech żyje nasz wódzi 
Niech żyje nasz Gdańsk niemiecki, niech' 
żyje wielka Bzesza niemiecka!

Wizyta Goebbelsa w Gdańsku 
nie ma większego znaczenia.

(O d  n a s z e g o  K o r e s p o n d e n ta  p o l i t y c z n e g o ) .

Londyn, 17 czerwca (ZG). „Times" w  depeszy z Berlina akcentuje, że ko
la dobrze poinformowane nie przypisuję wizycie min. Goebbelsa w Gdańsku 
większego znaczenia I uważają raczej, że jest ona dowodem, !ż kwestja Gdań
ska nie Jest w danej chwili czerni piinem. >

„Nic (olfto 4 miliona Żołnierzy,
lecz wszgscg golowi do obrong“.

Szwedzki glos o polskie! sile obronne!.
Sztokholm, 17 czerwca. (PAT). Poczytny 

szwedzki tygodnik ilustrowany J3et“ por 
świąca 6 bogato ilustrowanych stronic woj
sku polskiemu, podkreślając zdecydowane 
stanowisko polskiej polityki zagranicznej 
oraz polskiej siły  obronnej.

Wszyscy Polacy bez wyjątku gotowi są 
do obrony niepodległości własną krwią.

k if
poświęca swą uwagę mumw-
wi Polaków, podkreślając udział kobiet I 
młodzieży w pracy mającej na celu zwięk
szeni gotowości bojowej.

Ze szczerym uznaniem pismo wyraża się
o polskiej kawalerji oraz o rozwoju pol
skiego przemysłu wojennego, przytaczająo 
w zakończeniu słowa m inistra Becka: „Nie 
znamy pokoju za wszelką cenę".

„Siła Polski da duło do myślenia 
przeciwnikom".

Bukareszt. 17 czerwca. (PAT). Dziennik 
„Curantul“ zamieszcza obszerny artykuł 
poświęcony sile zbrojnej Polski, zaznacza
jąc, na wstępie, że zapoznanie się z siłą 
zbrojną sojuszniczej Polski jest obecnie 
bardzo na czasie. Kryzys w stosunkach 
polsko-niemieckich, stanowcza postawa 
rządu polskiego wobec pogróżek niemiec
kich, zawarcia paktu polsko-angielskiego, 
zmuszają do zapoznania siQ ze stanem a r
mii polskiej, pisze dziennik.

Przytaczając szczegółowe dane o posz
czególnych rodzajach broni w Polsce* 
dziennik wnioskuje w zakończeniu, że siła 
zbrojna Polski mo2e dać duto do myślenia 
przeciwnikom.

Pogłoski o zamachu na króla Karola.
Rzgd rumuński energicznie zaprzecza.

'(Specjalna slułba informacyjna JJnlted Press* dla Jlustr. Kuryera Codziennego"). 
Bukareszt, 17 czerwca.

Stolica Rumunjl zaalarmowana zo
stała w sobotę pogłoskami o próbie za
machu na króla Karola.

Rząd rumuński energicznie zaprzecza tym 
pogłoskom, tłumacząc, że wynikły one 
prawdopodobnie stąd, iż w jednym z lokali 
podmiejskich aresztowano pijaka, który

pozwolił sobie na pogróżki pod adresem ro
dziny królewskiej.

Rzecznik rządu zaprzeczył także twier
dzeniu. żę wspomniany osobnik miał u- 
trzymywae stosunki z członkami rozwiąza
nej Żelaznej Gwardji oraz oświadczył że 
w ostatnich tygodniach nie było ładnych 
aresztowań wśród dawnych członków tej 
organizacji.

Tłumy rozhisteryzowanych kobiet
przybywały z zagranicy na egzekucję Weidmanna.

Paryż, 17 czerwca (Tin. Press). Masowy 
morderca Weidmann został stracony w so
botę rano w Wersalu.

Już o świcie przejście od celi Weidman
na do miejsca stracenia wyłożono grubym 
chodnikiem, aby inni więźniowie nie słysze
li kroków, idącego na stracenie. Zdarzało 
się bowiem w takich wypadkach, że do
chodziło do demonstracyj i zaburzeń wię
źniów. Gdy prokurator, ksiądz, dyrektor 
więzienia i funkcjonariusze straży więzien
nej przybyli do drzwi celi, zostały one 0- 
twarte bezgłośnie.

Weidmanna zbudzono, a prokurator za

wiadomił ęo, że prezydent odrzucił prośbę
o ułaskawienie.

Weidmannowl zdjęto kajdanki z rąk I 
nóg, w więzieniu wersalskiem istnieje bo
wiem zwyczaj, że skazańcowi zakłada się 
na ostatnią noc kajdanki, któreml Jest 
przymocowany do łóżka.
Prokurator odczytał Weidmannowi wyrok 

poczem ksiądz udzielił mu pociechy reli
gijnej i zaopatrzył go Ostatnlemi Sakra
mentami, Weidmann otrzymał tradycyjną 
szklankę rumu I filiżankę kawy, poczem 
przeprowadzony został na dziedziniec wię-

Menny przez szpaler policji i*gw ard ji'i i *  >

. podwórzu wieziennem Weidmann zło
żył obnażoną głowę na pieńku i zanim o- 
becm przy wykonaniu wyroku dziennika
rze spostrzegli sie — na cichą komendę na
czelnika wiezienia spuszczono ostrze gilo-

Wykonanle wyroku nie trwało dluief 
niż 15 sekund.

*  *  *
Pa rył, 17 czerwca (PAT). Stracenie od

było się na placu publicznym przed gma- 
enem więziennym, albowiem ustawodaw-* 
stwo francuskie nakazuje dokonywanie 
egziekueyj skazanych na śmierć na naj
większym ̂  placu publicznym danego mia
sta, w którym zbrodniarz został skazany.

d piątku wieczora do Wersalu zjechały; 
z Paryża a nawet z zagranicy tysiące osób, 
które pragnęły asystować przy egzekucji. 
Mimo zarządzeń policyjnych i skąpo wy
dzielanych biletów wejść, uwzględniając 
przedewszystkiem przedstawicieli prasy, 
tłumy obiegły plac dokoła, wśród których 
przewazaly rozhisteryzowane kobiety.

Weidmann wyniesiony został z bramy 
więzienia na plac przez 2 dozorców już 
skrępowany kajdanami i poddał się egze
kucji z najzupełniejszym spokojem i  zimną

Adwokaci straconego, w wywiadzie *u- 
dzielonym prasie podkreślali, że Weidmann 
po otrzymaniu Informacji, że jego prośba
o ułaskawienie została odrzucona, okazy
wał głęboką skruchę I żal 1 modlił się bez 
ustanku.

Przed śmiercią złożył on oświadczenie, 
kategorycznie stwierdzając, że zamordowa
na przez niego tancerka amerykańska 
Joan de Koven, nie uczyniła niejakiego, 
coby mogło pozostawić jakąś plamę na Tej 
pamięci.

N iem cy n ie  u z n a ją  w y ro k u  
ądu amerykańskiego.

Waszyngton, 17 czerwca (United Press). 
Tutejsza ambasada niemiecka oświadczyła,
ze wyrok trybunału rozjemczego, przyzna
jący fetanom Zjednoczonym odszkodowa
nie w kwocie 25 milj. dolarów za szkody, 
wjrządzone Stanom Zjedn. przez działal
ność sabotażową agentów niemieckich w 
czasie wielkiej wojny, niema znaczenia 
prawnego (!).

Mimo to przypuszczają, że Stany Zjedn. 
bez względu na stanowisko Niemiec, wy
płacą prywatnym przedsiębiorstwom i po
szczególnym obywatelom kwoty przypada
jące im jako odszkodowanie za stra ty  
wskutek niemieckich aktów sabotażu.

Łotewsko-litewska wojna sportowa.
Kowno, 17 czerwca (KZ). W ślad za zer. 

wanlem stosunków sportowych między Ło- 
:wą Vltwą’. według doniesień prasy ło- 
tewsfacj,_ rząd łotewski oświadczył, że od 
dnia 20 bm. zaprzestaje kupować konie na 
Litwie.

witalizacja m bcm alopofska.pl
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czy CilOdź podwodna „Fenins 
wskutek sabotażu?

* S '

zatonęła
: (T e l e f o n e m  o'd n a s z e g o  K o r e s p o n d e n ta ) .

Pary ż, 17 czerwca. 1 
(L t) Oficjalna Informacja otrzymane 

w wbat wieczorem * Sajgonu dowo- 
dir że niema Jui teraz żadnej nadziel 
uratowania 71 ludzi z załogi łodzi pod
wodnej „Feniks", Mira zatonęła wa 
czwartek o godz. 11-teJ rano w pobliżu 
wybrzeży Annamu. Zapasy powietrza, 
któreml „Fenlk*“ dyiponował, wyczer
pały i lf  w sobotę rano.

Mimo, że ministerstwo marynarki zacho
wuje w tej sprawie absolutną dyskrecję, w 
tutejszych kolach morskich bierze się bar
dzo poważnie pod uwagę

możliwość aktu sabotażu,
wykonywanych przez bandę szpiegowską 
przeciwko okrętom Ameryki, Angljl I Fran
cji, W kolach tych twierdzi się, ze zarówno 
pożar francuskiego statku „Parls" jak i 
katastrofy lodzi podwodnych „Squalus I 
„Thetis*4 nie zostały dokładnie wyjaśnio
ne.

Co się tyczy lodzi podwodnej „Feniks , to 
będąc w s{użbie od 9 Jat zdała ona niejed
nokrotnie próbę nadzwyczajnej wprost 
sprawnoicl i to nawet w najcięższych wa
runkach.

Tylko plamy oliwy na wodzie
w pobliżu zatoki Cameranh oznaczają obe
cnie miejsce, w którem leży zatopiony ,,re- 
riks^. Morze jest w tem miejscu głębokie na 
100 m., co wyklucza by łódź mogła się roz
bić o skale podwodną* jak to pierwotnie 
przypuszczano. Zdumiewającem jest dalej* 
że ^Feniks" nie wypuścił na powierzchnię 
pływaków z aparatami telefonlczneml i ze 
n i e  p o d j ę t o  z l o d i i z a d n e ]  
p r ó b y  r a t o w a n i a  p i e p r z y  
p o m o c y  i n d y w i d u a l n y c h  
a p a r a t ó w  D a v i s a. w które zało
ga była zaopatrzona.

Komunikat stwierdzający brak wszelkiej 
nadziei uratowania załogi „Feniks4* pogrą
żył marynarkę francuską w głębokiej ża- 
łoble. Rozpoczęte wczoraj w Ha wrze święto 
morskie zostało przerwane. Okręty w por
cie opuściły flagi do połowy masztu.

*  *  *
Saigon, 17 czerwca. (PAT). 'Agencja „In- 

d^noyfik44 podaje następujące azczegoły 
zaginięcia okrętu podwodmego .,Phoraiix. 
Dowódcą okrqtu był kapitan Bouchacourt, 
następca jego por. Bałieere. Po-za nimi za
łoga składała sie z 3 oficerów  ̂ I 86 podofi
cerów i marynarzy. „Phoenix“ zanurzy! 
sie 15 czerwca około godz. 10.80 podczas 
ćwiczeń, dokonywanych w pobliżu zatoki 
Cararah wspólnie z okrętem podwodnym 
^Espolr" przy współdziałaniu lotnictwa. — 
Oba okręty zammrzyly sie, mrzyczem „Phoe- 
Bix“ nie wypłynął. Niezwłocznie wszczęte 
pod kierownictwem admirała Decoux po
szukiwania nie dały rezultatów.

Jest bo ju i siódma francuska łódź pod
wodna, która od czasu stworzenia tego ro
dzaju okrętów uległa katastroie.

Pierwsza katastrofa nastąpiła w Bizercie 
6 lipca 1905 r., kiedy zatonęła francuska 
łódz podwodna „Farfades**. Zginęło wów
czas 14 ludzi z załogi, zaś 8 uratowano. — 
Dnia 16 pazdziemika 1906 r. również w Bi- 
sercie zatonęła łódź podwodna „Lutln**.

Dnia 26 maja 1910 r. w Calais zatonęła 
,.Pluviose*\ Zginęło wówczas 27 łudzi za
łogi. Dnia 8 czerwca 1912 r. nastąpiła w 
Cherbourgu katastrofa łodzi podwodnej 
..Vendem1aireM, w którj straciło życie 24 
ludzi. Dnia 3 października 1928 r. w pobliżu 
Wybrzeży portugalskich nastąpiła katastro
fa łodzi „Oudłne" z 43 ludźmi, wreszcie 
dnia 7 lipca 1932 r. zatonęła w pobliżu 
Cherbourga łódź podwodna „Promethe" z 
70 ludźmi, z których 7 uratowano.

Ameryka ofiaruje Francji plany 
{Izwonu ratunkowego.

Waszyngton, 17 czerwca. (PAT) Depar- 
tament marynarki potwierdza, że przeka
że Francji piany dzwonu ratowniczego,
używanego przy katastrofach łodzi pod
wodnych. Departament marynarki oświad
czył przy tem, że zwyczajem przyjętym w 
marynarce amerykańskiej jest udzielanie 
marynarkom zagranicznym aparatów ra
towniczych, skonstruowanych w U. S. A.

Rozkaz zostania na lądzie ocalił 
jednego marynarza.

(Specjalno służba inf. „Un. Pressa dla IEC)
Paryż, 17 czerwca. Dotychczas brak rów

nież Jakichkolwiek podstaw do ustalenia 
przyczyny katastrofy. Przypuszczają, że 
łódz zanurzając sie natrafiła na skałę pod
wodną, albo też została

zniszczona wskutek wybuchu.
W doniesieniach dowództwa eskadry in- 

dochińskiej w Sajgonie brak wszelkich in- 
formacyj o przyczynach wypadku.

W sobotę rano miał sie ukazać komuni
kat urzędowy o przyczynach katastrofy o- 
Party na doniesieniach dowództwa mary
narki na Dalekim Wschodzie. [Widocznie

Jednak zrezygnowano na razie z tego za
miaru oczekując dalszych doniesień z Saj- 
gonu.

Jeden z członków załogi dzięki szczegól
nemu zbiegowi okoliczności umiknął pe; 
wnej śmierci. Komendant łodzi podwodnej 
polecił mu pozostać w Sajgonie dla doko-

nanla zakupów. P < K ^ tk°w o^ m e tego 
m a r y n a r z a  m ie s z k a ją c e j  w  B r e s t  ^ o r n n  
n ikow am o . że  w e d le  w sz e l k ; e g o rrP ® 
d o b ie ń s tw a  m a ż  j e j  m e  żyje. T y m c z a s e m  
d z is ia j  n a d s z e d ł  te le g r a m  o d  m ę ża , w  K O  
r y m  z a w ia d a m ia , że  n ie  w y je c h a ł ,  n a  lo d z i 
p o d w o d n e j w  j e j  o s ta t n ią  p o d ro ż .

Ostatnie pożegnanie ofiar.
Paryż, 17 czerwca (PAT) W sobotę w 

związku z katastrofą łodzi Phoenix“ w 
imieniu rządu premier Daladier złozył na
stępujące oświadczenie:

„Cały naród łączy się dzisiaj w jednej 
myiii. opłakując umarłych i p rz y łą c z a ją c  
s ię  d o  ż a ło b y  r o d z in  71 c z ło n k o w  z a ło g i  

P h o e n ix a “, a le  w poświęceniu ich widzi 
wzór cnót, które stworzyły Francję.

Rząd skierowuje ostatnie pożegnanie w 
Imieniu narodu do dowodztwa i załogi

"^Wydano zarządzenie, aby wszystkie fla- 
ei marynarki, armji, lotnictwa i kolonu zo
stały wszędzie opuszczone do połowy ma
sztu, w celu uczczenia tych Francuzów, 
którzy zmarli na posterunku w służbie oj
czyzny.

Skutki p r c ic fe Jc r a iu .

Wzrasta liczba żebraków i włóczęgów
( S p e c ja ln a  s łu ż b a  i n f o r m a c y jn a  „ U n ite d  P r e s s u „llit&tr*

Głównie dla tych ‘elementów _ oraz dla 
niepoprawnych przestępców m ają by6 u- 
tworzone karne obozy pracy. Przynajmniej 
tak zapewnia rząd czeski. .

Zamknięci w obozach pracy m ają byc 
odkomenderowani do robót kolejowych ■ 
drogowych. Niepełnoletni przestępcy nało
gowi umieszczeni będą w domach popra
wy.

Praga, 17 czerwca. Czeski rząd Berana 
wydał rozporządzenie, o utworzeniu kar
nych obozów pracy. Obecnie prowadzone 
są prace przygotowawcze do Ich zorganizo
wania. Izba rolnicza miała rządowi zwró
cić uwagę na duży wzrost przestępczości, 
uwłaszcza wśród ludności wiejskiej. Izba 
Rolnicza przypisuje to zwiększonej liczbie 
żebraków, włóczęgów i cyganów.

Pół miljona marek otrzymał Ribbentrop
za zabór Czech?

(O d  n a s z e g o  K o r e s p o n d e n ta  p o l i ty c z n e g o ) .
Londyn, 17 czerwca. 

(ZG).f£Evemng Standard** donosi, że 
min. Ribbentrop otrzymał od minister
stwa skarbu dar w kwocie pół miljona

i marek niemieckich w uznaniu za zasługi 
w akcji, która doprowadziła do zaboru 
Czech I Moraw. Pismo zaznacza, że dar 

I ten został wręczony na specjalne życzenie

K u r y e r a  C o tla le n n e g o " ) .
Hitlera i przypomina, że Bismarckowi po 
wojnie francusko-pruskiej ofiarowano ró
wnież znaczną kwotę pieniężną.

W arto dodać, że Hitler ceni coraz wyże] 
talent Ribbentropa i  niedawno miał się 
wyrazić, iż jest on większym mężem stanu 
od Bismarcka.

40 tysięcy Czechów w obozach ; 
koncentracyjnych.

(Od naszego politycznego koresvondenta).
Londyn, 17 czerwca (ZG) „News Chroni

cie” zamieszcza wywiad i  sen. Beneszem,
przebywającym w Katowicach. Sen. Be
nesz, brat b. prezydenta Czechosłowacji, 
zaznaczył, że około 40.000 Czechów przeby
wa w obozach koncentracyjnych i że nad
zór policyjny w Czechach rozciągnięty zo
stał nad wszystkiem. Sen. Benesz nie chciał 
wspominać o swych osobistych przejściach, 
oraz o ucieczce przed Gestapo.

William Sfrantf zadowolony.
Narady na Kremlu otoczone tajemnicą!

Moskwa, 17 czerwca.
(United Press)). W tutejszych kołach po

litycznych przypuszczają, że prawdopodo
bnie jeszcze dziś odbędzie się dalsza konfe
rencja między Mołotowem i Williamem 
Stranglem, jakkolwiek dotychczas nie za
powiadano jej oficjalnie. Zarówno angiel
skie. jak i rosyjskie koła zachowują najści
ślejsze milczenie na temat przebiegu do
tychczasowych rozmów w Moskwie tak, że 
trudno jest powiedzieć coś pewnego o do
tychczasowych ich wynikach.

Po wczorajszej drugiej rozmowie 7l Moło
towem. Strang robił wrażenie bardzo zado
wolonego. Oświadczył on dziennikarzom, że 
prawdopodobnie w późniejszem stadjum 
rokowań będzie mógł złożyć im ważne o- 
Śwladczenla.

Ambasador francuski został zaoroszony 
do ambasadora angielskiego Seedsa i

wkrótce po powrocie Stranga z Kremlu od
był z nim dłuższą rozmowę.

Jakkolwiek rozmaite trudności nie zosta
ły jeszcze^ obecnie usuniete, zarówno w ko
łach rosyjskich, jak i w kołach angielskich 
sądzą, że w niezbyt długim czasie dojdzie 
do zawarcia paktu trzech mocarstw.

Weekend Stranga pod Moskwą.
(S n e c ja ln a  s łu ż b ę  i n f  JU n . P r e s s “  d ln  l  K C )

Moskwa. 17 czerwca. Specjalny wysłan
nik rządu brytyjskiego Wiliam Strang 
wraz z kilku członkami ambasady angiel
skiej wyjechał w sobotę po południu na 
wycieczkę w okolice Moskwy i powrócić 
ma dopiero w niedzielę wieczór.

Wobec tego należy oczekiwać, że rozmo- 
*v Stranga z komisarzem Mołotowem bę

dą wznowione dopiero w poniedziałek.

Ministrowie angielscy zatrzymani
na niedziele w Londynie.

Powodem zatarg w Tientstinie.
Londyn, 17 czerwca. \ 

(United Press) Wobec poważnej sy
tuacji na Dalekim Wschodzie, Cham
berlain zwrócił się do członków gabi
netu z prośbą, by podczas soboty I nie
dzieli nie wyjeżdżali daleko od Londy
nu, gdyż może zajść potrzeba nagłego 
zwołania posiedzenia rady ministrów 
w związku z zatargiem w Tientslnie.

W Londynie nie stracono Jeszcze nadziel, 
że konflikt może być załatwiony na miej-
Mu» ale na podstawie ostatnich doniesień, 
wobec zdecydowanego stanowiska władz 
wojskowych japońskich, które najwidocz
niej działają za zgodą gabinetu japońskie
go, sądzą, że rozwiązanie zatargu nie bę
dzie łatwe i nie nastąpi prędko. O ile do 
poniedziałkowego posiedzenia gabinetu nie 
będzie widoków załagodzenia konfliktu, 
rząd brytyjski jeszcze raz rozważy sprawę 
represyj gospodarczych, które być może 
wydane będą natychmiast.
. W kołach^ politycznych przypuszczają, 
ze Anglja nie może ustąpić ze swego sta
nowiska bez wywoływania w ten sposób 
poważnych reperkusyj na Dalekim Wscho
dzie, będących następstwem u traty  pre
stiżu.

Z a k a z  w yw ozu m ąk i 
z  koncesji.

Londyn, 17 czerwca (PAT). W czwartym 
dniu blokady koncesji francusko-brytyj- 
skiej w Tientsinie ogólna sytuacja nie ule
gła zmianie. Zapasy żywności są wystar- 

1 czające, jednak brak jest świeżych jarzyn

i  nabiału. Handel jest zupełnie sparaliżo
wany, odbywają się jedynie nieliczne tranz 
akcje walutowe.

Władze angielskie wprowadziły dziś za
kaz wywozu mąki z koncesji, przyczem za
kaz ten dotyczy zarówno mąki będącej 
własnością firm angielskich, jak I firm 
Japońskich, mających swe składy na tere
nie koncesji. Ogółem znajduje się w kon
cesji 2.700 tys. worków mąki, zaś miesięcz
ne zapotrzebowanie całego m iasta wynosi 
ok. 800 tys. worków.

Powyższe zarządzenie spotkało się z ży
wą reakcją ze strony władz japońskich w 
Tientsinie, których rzecznik oświadczył, że 
władze japońskie uważają embargo na mą
kę za „nową prowokację angielską".

W godzinach popołudniowych jednemu 
ze statków brytyjskich udało się przerwać 
blokadę I wyładować na przystani w Tien
tsinie na rzece Hei pewną ilość jarzyn i 
nabiału.

D e m o n s tra c je  w  S z a n g h a ju .
Szanghaj, 17 czerwca. (PAT). W sobotę 

popołudniu omal nie doszło do starcia mię
dzy wojskiem angielskim i policją chiń- 
sko-japońską na granicy koncesji między
narodowej w Szanghaju.

Oddział mieszanej policji chińsko-japoń- 
skiej^ uzbrojony w karabiny, otoczył war
townię straży angielskiej u wejścia do kon
cesji, usiłując następnie przedostać się do 
wnętrza. Na pomoc straży przybyła kom
pan ja  piechoty brytyjskiej.

Dopiero po dłuższej rozmowie oficera an
gielskiego z dowódca oddziału policji, od
dział ten został wycofany.

Kluczowa pozycja Stanów Zjedn.
Londyn, 17 czerwca. (United Press). Ko

ła polityczne rozpatrują możliwość zasto
sowania represji gospodarczych przeciwko 
Japonji. Jest rzeczą jasną, że stanowisko 
Angiji na palekim  Wschodzie jest bardziej 
n ii kiedykolwiek zagrożone. Nie ukrywają 
tu fatku, że kapitały angielskie w kwocie 
250 miljonów funtów _ szt inwestowane w 
Chinach znajdują się w niebezpieczeń
stwie.

Skąd inąd podkreślają, że Stany Zjedno
czone mają w całym tym zatargu stano
wisko kluczowe. Jeżeli represje gospodar
cze podjęte będą tylko przez Anglję i F ran
cję. to nie mają one wielkich widoków po
wodzenia, o ile Stany Zjednoczone nie zde
cydują się na zastosowanie wobec Japonji 
ustawy o neutralności, lub nie nałożą ceł 
karnych na towary japońskie.

Przyjazd amerykańskiego admirała.
Tokio, 17 czerwca (PAT). Wiceadmirał

Yarnell, dowódca floty Stanów Zjednoczo
nych na wodach azjatyckich ma przybyf 
we wtorek do Tientslnu na pokładzie a- 
merykańBkiego okrętu wojennego.

Stany Zjednoczone I Holandja 
otrzymają wyniki narad w Singapore
(Specjalna służba in f . .,Un. Press" dla IKC) 

Singapore, 17 czerwca Rozpoczęły się tu
taj wspólne rozmowy angielskich i francu
skich dowódców sił zbrojnych na Dalekim 
Wschodzie. W rozmowach bierze udział 
około 50 wyższych oficerów angielskich i  
francuskich.

Jakkolwiek dowódcy sił zbrojnych Sta
nów Zjednoczonych I Holandii nie biorą 
udziału w rozmowach, należy przypusz
czać, że będą poinformowani o ich wyni
kach.

P r o te s t  sow ieck i.
Moskwa, 17 czerwca (PAT) Wicekomi- 

sarz spr. zagr. Łazowski odbył dziś rozmo
wę z ambasadorem Japonji w Moskwie. 
Jak  sądzą tntejsze koła polityczne. Łazow
ski założyć miał zdecydowany protest 
przeciwko okupacji konsulatu sowieckiego 
w Tientsinie.

Już nie 100 lat — lecz tylko 
24 godziny.

Białogród, 17 czerwca (PAT). Dr Ylatko 
Maczek, w wywiadzie prasowym oświad
czył m. in , że Jeśli naród serbski zechce 
zawrzeó porozumienie z Chorwatami — to 
•noże fakt ten nastąpić w ciągu 24 godzin. 
Oświadczenie to jest komentowane tntaj 
Jako zmiana nastrojów wśród Chorwatów. 
Jeszcze nie tak dawno dr Maczek omawia
jąc w wywiadach prasowych sprawę poro
zumienia. dawał wyraz swoim pesymistycz
nym poglądom, twierdząc, iż na porozumie
nie traeba bedzie czekać chyba ze 100 lat. — 
Obecnie oświadczenie jest — mimo swojej 
ostrożności — dowodem zmiany poelądów 
i nastrojów n leadera HSVL.
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Wypadek samolotu włoskiego 
w L id z b a rk u .

W arszaw a (PAT). 17 b. m. o  godz. 8 rano  wv 
A r ai “ V ° ,n iE n w P um Jl sam olot w i o l i  

n a  lln ll w t^ym ujący  kom unikację
C dyols—W »rfl;awB—H*ym,

o po! godziny lo tu  zmuszony był do ladowa- 
t , T k,UUk defektu silniku, 
sam o lo t lądowa} na lotnisku w Lidzbarku, w

odległości 170 km  od Gdyni. w
lcg0, i e  « s*kod?enia n ie  dały  ,l«  n a . 

g c h u u a s t usunąć, w ezw ana samolot „Lotu* w  
W arszaw ie, k tó ry  p rzywiózł pom oe techniczną
r > « l L , i .  Pas» * 'r,ów I P » « ‘« do  W arszaw y.Palszy  Jot na odcinku od W arszaw y do Rzymu 
w ykonał sam olot „L otu“. W obec tego komunika* 
c ją  z Rzymem nie uległa przerw ie.

Miljardowe kredyty nadzwyczajne 
w Ameryce.

Waszyngton. 17 czerwca. (TToited Pres«) 
F °  A j 1111?? °bradsch izba repjrswn- 
iw w r^ in S  ?  ustaw* o kredytach nad- 
jw yciajnych w wysokości 1.735.600.000 oo-fe s  t w s s s t " -

Obecnie ustawa przechodzi <lo senatu.

Kronika telegraficzna.

(PAT) P , PREM JĘR SKLADKOWSKI p rsy lą l
fi>,  -ri0  .I1 s' W łodzim ierza Grochowskiego.
(PAT) ZJAZD DELEGATÓW POLSKIEGO PO 

WSZECHNEGO T-W A FARMACEUTYCZNEGO. 
W  soboty w  W arszaw ie rozpoczął obrady  pod 
przew odnictw em  mgr. J . Kimzego zjazd  d e W  
tów  polskiego pow szechnego Tow arzystw a far* 
m aceutycznego. O brady poprzedziła Msza święta 
w kościele garnizonow ym .

(PAT) PLAN PRZEBUDOWY STAMBUŁU o- 
p racow ano  w edług p ro jek tu  u rbao lsly  francu
skiego P rosta . P lan  m a byG w ykonany w ciągu 
najb liższych 15-tu l a t  W ydatk i na ten cal «ą 
przew idziane w  tum ie  45 m iljonów  funtów  tu- 
reckich .

(PAT) ZASĄDZENIE SZPIEGA NIEM IECKIE
GO W E  FRANCJI. 14 czerw ca sąd w ojskow y w 
N ancy skazał n a  pię« la t ciężkich robó t i 20 la t 
zakazu  przebyw ania we F ran c ji niejak iego Ju lju - 
sza^ S chuchard ta  narodow ości niem ieckiej ca  
szpiegostwo.

(ryj DO LONDYNU PRZYBYŁA PORTUGAL
SKA M ISJA W OJSKOW A, sk łada jąca  się g k ilku 
n astu  wyższych oficerów. M ają oni zam iar zapo
znać się * pow ęczesnem i technicznem i urządze
niam i a rm ji b ry ty jsk iej,

(F) W  HELSINKACH WYDARZYŁA SIE  KA
TASTROFA TRAMWAJOWA. W skutek zepsucia 
si<J ham ulców , tram w aj wyskoczył z szyn I na 
p rzystanku tram w ajow ym  przew rócił się. K ilka
dziesiąt osób zostało rannych. Dwia osoby ciężej 
ran n e  przew ieziono do szpitala.

KRONIKA KRAKOWSKA

Otwarcie wystawy 
,,Piękno Krakowa i jego okolicy".

tV Muzeum Przemysłowem otwarta została w
Sobotę w ieczorem  pierw sza w ystaw a fotografii 
Fol. T-w a F otografików , J

W ystaw a św iadczy o w ysokim  poziomie k ra 
kow skich fotografików , k tórzy  zdobyli sobie swą 
p ra c ą  i dużym  poziom em  technicznym , należne 
Uznanie w  polskim  świecie fotograficznym .

P rezes Tow. F otografików  p rof. U. J . dr. 
W achholz Szczęsny w  krótk iem  przem ówieniu 
pow ita lnem  podniósł cele i zadania, jak ie  posta
w iło sobie Tow arzystw o dla spopularyzow ania 
p iękna Ziem i K rakow skiej, a  szczególnie K ra
kow a.

O tw arcia w ystaw y dokonał nacz. redak to r
I .  K. C. M arJan D ąbrow ski. W  przem ówieniu 
red . D ąbrow ski zaznaczył godny specjalnego 
podkreślen ia w  życiu K rakow a fak t pow stania 
Polskiego Tow. Fotografików , w ystępującego o- 
becnie z pokazem  pierwszego p lonu p rac  swoich 
członków .

„W  okresie coraz b u jn ie j rozw ijającego się 
reg jonalizm u, tego rodzaju  in icjatyw a je st inicja
tyw ą szczególnie radosną. Piękno K rakow a i  
najbliższych jego okolic, drogie je s t naszym  ser
com  —  m ów ił dalej nacz. red. M. Dąbrowski, 
a rozpow szechnienie tego p iękna Jest naszym  
w spólnym  obow iązkiem . K ażdy wysiłek, zmierza
ją cy  do spopularyzow ania p iękna naszej ziemi, 
znajdzie w  sercach K rakow ian żywy oddźwięk*4.

W ystaw a przedstaw ia się im ponująco. Z górą 
100 dzieł fotograficznych oddaje piękno K ra
kow a i jego okolicy.

H/IUZYKA KOŚCIELNA, W Ikoócdele XX. Mlsjo-
marzy a a  K lepam i w eaasie Mszy św. o  goda. 9-80 
śpiewa p. K. Kosobudzki, przy organach M. Mlkla- 
e&ew&kl. — W kościtele O- O. Pijarów w czasie 
Wszy św. o  ffodz. 13 ćpi«wa P K. Koaobudzki, proy 
organach P- J* Dynda*

WIELKA MANIFESTACJA RELIGIJNA KU 
CZCI SERCA JEZUSOWEGO. DziA w niedrogie od
będzie sd<3 w Piaskach Wielkich pod Krakowom, 
gdzie wznosi eaę koścdół pod wezwaniem Najświęt
szego Serca Jezusowego welka manifestacja religij
na, Sumę celebrować będzie w asystencji ducho
wieństwa ks. Chrapek z Pro&oolnwa, za* kazani* 
wygłosi ks. kanonik Maciej Jacaszek, nobarjusa de- 
kanalny. Po sumie nastąp! na zewnątrz kościoła 
puoceaja z Przenajświętszym Sakramentem.

ODZNACZENIE. Złoty Krzy* Zasługi otrzymał w  
tych dniach Krakowianin, komandor ppor. dr Ed
ward Eibel, naczelny lekarz m arynarki wojennej 
W Gdyni.

WOJEWODA KRAKOWSKI DR TYMIŃSKI wró
ci* z Warszawy do Krakowa i w sobotę objął uraę-

NA BIELANY. Akademicki Związek Morski u* 
ir&adsa w  dniu dsisiiejszym wyjasdy wycieczkowe 
Btatkiem parowym a Grobli do Bielan. Odjazd o
godz. 9-tej. Cena przejazdu 1 el. Dochód przezna
czony na szkolenie akademi'Ckiiej młodzieży w obo
zach morskich.
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Zawieszenie krzyża w sali Raiij miejskiej.
W**or#j odbyło się poświęcenie 1 zawlssasnle 

Krarl* w Mil Rady mfsjskiaj na Retuszu kraków* 
sklm, Aktoi poświęcenia dokonał archiprezbiter ko- 
ścfeła N. P. M ąrji, iks. infułat dr Kulinowtltl, w 
asyście radnych miejskich ks. Szejpleńca I ks. ka
ftanika Weryósklsje, Uroczysto^ odbył® aj* w  o-

K rryt, który umieszczony został ponad herbem 
Krakowa, pad trybuną prezydialną, Jest dziełem 
niedawno zmarłego znakomitego artyety-raeźbUr»a, 
Antoniego Madeysklego, twórcy pomniCba Królowej 
Jadwigi i Władysława Warneńczyka na Wawelu i  
wielu innych dzieł, a między inneml ambonu w ko-

K«. in fu ła t  da* K u lin o w ak l d o k o n u ją  ak tu  p o św ie c e n ia  k rzy ż a .

bwiwficl tpiNja, d r Cuictojawskligo, wicepr. d r Kii- 
meeklego ora% grona urzędników miejskich % dyr. 
Z. M. Hergetejn na c©ele, — Po akcie poświęcenia 
ks in fu łat dr fculinowski przemówił w gorących 
•łowach, (podnosząc znaczenie umieszczenia w eall 
Bady miejskiej Krucyfiksu, który Jest symbolem 
oajwyżazej i  jedynej, bo Boskiej Prawdy.

fotele polek im św. Stanisława w  Rzymie. KrayS 
^długości około pół metra) wzorowany Jest na cu
downym Kruoyflk&łe Wita Stwensa z  kościoła Ma-
rjackiego, a postać Chrystusa wykonana w srebrze, 
podkreilió maleSy. te  Krzyż w sa li Bady miejskiej 
jest dziełem b. pięknem o wysokich d cennych wa
lorach artystycznych.

• W -

Krakowski Związek ziemian oddate się 
do dyspozycji sił Zbrolnijch R. p.

W  sobotę Związek Ziemian w Krakow ie odbył I K arola hr. Tarnowskiego. Przedpołudniow e po- 
swe doroczne w alne zebranie w  sali laby Prze- I siedzenie poświęcone było części spraw ozdaw - 
mysłowo-Uandlowej pod przew. swego prezesa I czej i  organizacyjnej. Podczas tego posiedzenia

... dopóki nie porównała je j z wypranym  
w  Radionie kostiumem przyjaciółkil

Była zdumiona i trochę zawstydzona. Nie 
mogła zrozumieć, jak trzeba prać bieliznę, 
aby była tak biała. A przecież to takie pro
ste., Wystarczy użyć środka, który brud 
usuwa całkowicie, trzeba użyć Radionu, 
bo pierze bielizną na wskroś. Przy goto
waniu bielizny w  Radionie wytwarzają 
się miliony pęcherzyków tlenu, które prze
nikają tkaninę na wskroś, docierajqc 
wszędzie. Dzięki temu bielizna będzie 
rzeczywiście czysta, a co za tym idzie, 
idealnie biała.

R A M O N
pierze wszystko!

n a m o c z e n i a  P r o s z e k  S ę h i c h t a

re fe ra t o  ogólnej sy tuacji rolnictw a wygłosił 
sen. Stanisław  W ańkow icz urzędujący  w icepre
zes Rady nacz. org. ziem iańskich w W arszaw ie,

P o  spraw ozdaniach złożonych przez pp. Krzy
sztofa hr. M orstina z Raciborska i H uberta  L u
bom irskiego, tudzież po dyskusji, w alne zebra
nie udzieliło w ydziałowi i prezydjum  absolu- 
to rjum  z dotychczasow ej działalności. Poza tem  
uchwalono jednogłośnie oddać 1/4 część obliga- 
ey j pożyczki przeciw lotniczej subskrybow anej 
przez ziem ian na budow ę ścigacza morskiego-

Popołudniow a część zebrania poświęcona była 
spraw ie stosunku rolnictw a do siły obronnej 
państw a i

przystosowania gospodarstw rolnych 
do potrzeb na wypadek wojny.

W  ssebraniu tem  z  ram ienia w ojska wzięli udział 
pp. gen. Bolesław Jacyna-Jateln ickl i gen. Zy
gm unt Piasecki, tudzież oficerowie korpusu  in- 
tendanckiego, oraz wyżsi oficerowie garn izonu 
krakowskiego.

Niezwykle wnikliwy i  głęboko u ję ty  refera t 
na tem at ro li rolnictw a w obronności państw a, 
wygłosił płk. dypl. w  st. sp. Stanisław  Rostwo
row ski, R eferent poruszył bardzo wiele żywot* 
nycb zagadnień, k tó re następnie stały  się tem a
tem  żywej dyskusji. Spraw ie postulatów  ro ln ic
tw a w ysuniętych w  referacie płk. Rostworow
skiego i w  dyskusji poświęcimy jeszcze uwagę. 
Po skończeniu dyskusji zebrani

uchwalili jednogłośnie naetępującą 
rezolucję:

„W alne zgrom adzenie Z w. Ziemian w  K rako
wie, doceniając wagę chw ili obecnej i stwierdza* 
jąc, że w iększe 1 średnie w arsztaty  ro lne w ra 
zie w ojny będą m usiały służyć przedewszystkleni 
aprow izacji arm ji, wzywa w szystkich ziem ian 
do szczególnej dbałości o swój w arsztat pracy  
i  podjęcia wysiłków w zakresie podniesienia 
produkcji we w szystkich dziedzinach, do jak - 
najlojalniejszego podporządkow ania się zarzą
dzeniom  w ładz w  zakresie aprow izacyjnym .

„Do wysiłku, k tó ry  niew ątpliw ie o fiaru je  cały 
Naród, ziemianie s ta ją  w  karnym  szergu, odda
jąc w szystkie swe siły i możliwości na usługi 
Rzeczypospolitej I J e j Naczelnego W odza*.

Okrzykiem  na cześć Armji i je j W odza zakoń
czono niezw ykle owocne obrady.

Dziś w Teatrze M. pop.: JAK WAM SIĘ 
PODOBA, wieez.: W PERFUMERJI

Zebranie Tow. Popierania 
Budowy Szkól Powsz.

W auli Uniwersytetu Jagiell. odbyło się w sobotą 
praepołudniem ogólne zgromadzenie kraik- Kom. 
Tow. Popierania Budowy Publ. Szkół Powsz. W 
Krakowie.

Prwwodoiotwo obrad objat kurator 0 . S. K. p. 
Stypiński. &aś do prezydjum weszli po«. ks. Sande- 
ckl z Bochni i  A. Małatyńskl a nweohowekie-go^ „  

Roczne sprawozdanie % działalności złożył w&ęt, 
prez, Kabaoiński. Na ogólną 3'lość szkół 4.558, stan 
organizacyjny towarzystwa w obecnej chwili wyno
sił 31.973 członków zwyczajnych, 328 członków do- 
Sywotnich, 1.816 kół, 2.838 uczestników kół 1 215-441 
uczestników. W zakresie budownictwa szkolnego n a  
przestrzeni 5 lat, wykończano 344 budynków Mkol* 
nych, w tem 2119 izb szkolnych, 235 mieszkań nau
czycielskich. Dostarczono 3.000 kompletów ksJaż&k, 
2.687 szafek z narzędziami do zajęć praktycznych, 
3.165 map Europy, 6.184 planiglobów i 15.000 Przy
borów do nauki rachunków. W ostatnim roku spra
wozdawczym wykończono budowę 83 szkół, a  w tem 
600 izb szkolnych, oraz 83 mieszkań nauczycielsk.

Składając sprawozdanie wioeprea. Kabacdńsiki *ao- 
iy ł w imieniu zarządu gorące podziękowanie prasie 
krakowskiej i prowincjonalnej za współpracę w ak
cji budowy szkół »a terenie okręgu krakowskiego.

Sprawozdanie finansowe złożył skarbnik dyr. Hol- 
Isnder. Towarzystwo udzieliło pożyczek gminom w 
okresie 8 la t na ogólną sumę 2,601.320 zł, z tytułu 
bezprocentowych pożyczek i  zasiłków, oraz w okre
sie dwóch la t 261.756 zł. na zakupmo pomocy nau
kowych dla szkół. Majątek towarzystwa na podsta
wie bilansu ma okres 1938 r. w chwili obecnej wy
nosi 2,546.688 zł., w tem gotówka jako pogotowie o- 
bejmuje eumę 107.824.01 zł. Budżet zaś na r. 1938 

' dochodach 1 wydatkach wynosił 991.647.11 zł.
Po udzieleniu absoluborjum zarządowi, wywiązała 

się nad sprawozdaniami żywa dyskusja, w której 
m. on. zabierali głos: wiceprez. m. Krakowa dr. 
KllmsckJ, przedstawiciel D. O. K. pik. RytarskI, b- 
prezydemit Ostrowski, insp. Cieśla i  m.

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
kobiece Krakowa.

Kraków, 18 czerwca.
W dniu wczorajszym rozpoczęły się na Stadjouie 

miejskim mistrzostwa okręgowe pań w  lekkiej «- 
tletyce przy udziale zawodniczek Legjt, Makkabi, 
KS Mościce i Samsonu z Tarnowa. Wyntlri osią
gnięte są naogół mlsrns, gdyż na starcie zjawiły 
się zawodniczki młode. Niektóre aj nich zapowiadają 
się jednak na przyszłość wcals dobrze, *

Wynłkl są masŁ:
80 m płotki: kl. A: 1) Ffgułówna A. (Legja) 13,1,

2) Figułówna K. (Legja 15.2; kl. B: 1) Pomykalska 
(L.) 16,9, 2) Bradejówna (M) 17,8, 8) Stankowska 
(L).

80 m: k3. A: 1) Figułówna A. 8,3, 2) Kriegerówna 
(M) 8,8, 8) Korngojdówna (M); kl. B: 1) Pomykal- 
*ka 9,2, 2) Kwaśniakówna (Moóoice) S,8. 3) Wied- 
majiówna (M).

200 m: kl A: 1) Gottliebówna (M) 29,7, 2) Krie- 
gerówna 29.9, 8) Pigułówna K.; kl. Bs 1) Pomykat- 
Ska 29,9, 2) Wiedmanówna (M) 31,0, 3) Stankowska.

4X100 m: kl. A: 1) Makkabi 58, 2) Legia 58,3: kl. 
B: 1) Legja.

Skok wdał: kl. A: 1) Figułówna A. 4,45, 2) Figu- 
łówna K. 4,31, 8) Krlegerówna (M) 4,28; ki- B: 18 
Kwaćniakówna - (Mościce) 4,30, 2) Pomykalsk* 4,24,
3) Eosenfeldówna (Samson) 4,03.

Po pierwszym dniu ogólna punktacja przedstawia 
się następująco: 1) Lagja 189 pkt., 2) Makkabi 83 p.,
3) Moicice 21 p.f 4) Samson 5 p.

Dalszy ciąg zawodów dziś w niedzielę. Początek
o godz. 10-tej. (SS.)

Dziś Garbarnia-Polonia.
Przypominamy, iż dzisiaj w niedzielę odbędzie 

sdę oczekiwany z  wielkitem zainteresowańern mecz 
Bgowy o mistrzostwo Polski między Garbarnią a 
warszawską Polonią. Początek zawodów na boisku 
Garbarni o godz, 5.30 popoł. Garbarnia wystąpi w 
najsilniejszym składzie z Madejskim, Stankuszom i  
Lsslakiam na coeie.
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Aresztowanie dra Kolstrunga.
Z polecenia władz prokuratorskich został are- 

dzluwany I przewieziony do więzienia sw- Micha- 
la w Krakowie w piątek po południu dr Mani- 
stan Kolstrnng, lekarz ze Skawiny. (

Jak wiadomo, dr. Kolslrung za zabójstwo te
ściowej Marjanny Skołyszewskiej i ciężkie, po
strzelenie teścia Feliksa Skołyszewskiego, został 
skazany prze* S*d Okr. w Krakowie, w marcu 
tor. na póllora roku więzienia z zawieszeniem 
kary na B lat i na polecenie Sądu został zwolnio- 
nv z więzienia. ,

Wskutek apelacji prokuratora od tego wyroku, 
odbyła się w ub. tygodniu rozprawa apelacyjna. 
Sąd Apelac. uwzględnił apelację, wyrok I Instan
cji uchylił I podwyższył dr. Kolstrungowl karę 
do 4 lat więzienia bez zawieszenia. W związku 
z tym wyrokiem władze sądowe zarządziły are
sztowanie Kolstrunga. .

Jak słycbać obrońca skazanego wniesie od wy
roku kasację.

Z TEATRU M. IM. 4. SŁOWACKIEGO. DziS w 
niedziele popoludn. komedia W. Szekspira „Jak  wam 
się podoba" w reżyeerji W. Radulgkiego, z A. Ma
tusia kówną, E. Pawłowską. M. Arczyńską, M. Bed
narską Z. Modzelewskim, K. Fabisiakiem, K. Opa
lińskim, R. Wrońskim, J . Ziejewskim, T. Burnato
wiczem, A. Possartem, A. Fuzakowskdm. — „Jak 
wam sic podoba" powtórzone będzie we wtorek. — 
Ditt  wieczorem po cenach zniżonych świetna kome
dia M. Laszlo „W perfumerii" w opracowaniu sce- 
nicznem reż. J . Karbowskiego. W sztuce występują: 
J . Karbowski (rola główna), M. Arczyńsks, T. Bur
natowicz, W. Macherski, K. Opaliński, A. Possart i 
iu. Jutro w poniedziałek przedstawienie dla mło
dzieży (wysprzedane).

NAJBLIŻSZĄ PREMJERA Teatru im. J . Słowac
kiego bedzie poemat dramatyczny hr. de Villiersde 
J/Isle Adam pt. „Axel" w przekładce Zenona Prze
smyckiego (Miriama), w inscenizacji i  reżyserjl dyr. 
Karola Frycza.

DZIS PO BAZ OSTATNI „STRACHY HA ŁA
CHY". Warszawski Teatr rewjowy .Małe Qui Pro 
Quo" wysławia dziś ma. soente „Scali" po ras osta- 
1mi aktualną rewjt; „Strachy na Lachy", iktóra spot
kała eię z tak entuzjastycznem przyjęciem prasy a 
pubłi-oznoóci, Jest to oeta-taia sposobność zobacze
nia wyborngeo programu, złożonego z samych na-3- 
celni«j®zych przebojów. Prym wiedzie oczywiście 
mistrz groteski, ulubiemiec publiczmości Adolf Dym- 
uza, którego każde po ja wiernie eie na scenie budzi 
żywiołową wesołość i mierni 1 fcuąca oklaski. Sekmdu, 
je  mu d ziębili ie mistrz c-hara.k teryzacj i T. OŁsza. Dużo 
humoru wnoszą Stefcia Górska i  zmakomity komie- 
rencjer Orłów. Nastrojowe pLosemiki wykonują z 
wdz-i^kiwm Hanka Brzezińska i  Bogucki. Początek
o 7 i  9.30.

SZPYRA ZNACZNIE PODROŻAŁA. Nadzwyczaj
na Komisja Rozjemcza ustaliła nowe warunki pła
cy i pracy dozorców domowych w Krakowie na r. 
lijjjj)—40. W myśl nowych przepisów za otwarcie 
bramy przed północą należy sią 25 gr., po północy 
85 gr.

KINO MUZEUM wyświetla w anędniele 18 bm.
o raz w poniedżiiałefk 19 bm polski film lotniczy pt. 
„Dziewczyna szuka miłośtci**. W róM gł. Wisaniow- 
sŁia, Cybulski., Orwid. Ponadto dodatki. W niedziele
o godz. 12-tej oraz w poniedziałek o godz. 5-tej i  
7-ej wiecz. po -cenach porankowych.

DWA WYPADKI SAMOCHODOWE. W sobotę na 
ul. SzlaŁ wj darzyły się dwa wypadki samochodowe.
O godz. 13.05 został potrącony prze® przejeżdżający 
S^giochóii 21-Ietnd Tomasz Bobak, z Łagiewnik, do- 
z'W?ric licrn^Cfr okaleczeń. Przewieziono go karetką 
pogotowia do szpitala Ubezpioczalni. Wgodzinę pó
źniej wezwano znowu Pogotowi© na fil. Szlak, gdzie 
jadący motocyklem 34-letni Franciszek Postawa 
(ul. Czarodziejska 6) zderzył sóq a przejeżdżającą 
dorożką samochodową Dozaal on kilka ran  tłu
czonych i wstrząsu mózgu. Prz-ewaezaono go w 6tanie 

pwa-śnym do szpitala św. Łazarza.
CZYJA BIŻUTERJA? W IV Komiearjacfle policji 

przy ul. Grodzkiej 65 znajdują sie do odebrania 2 
pierścionki złote z brylantami, jedna para kolczy
ków i płytka złota kwadratowa, pochodzące a kra
dzieży.

OBŁAWA POLICJI. Policja krakowska przepro
wadziła w dniach 16 i  17 bm. w godzinach nocnych 
obławy na terenie Krakowa i peryferiach, w czasie 

których zatrzymała 118 osób za różne przestępstwa
d do stwierdzenia tożsamości.
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Dni K p a fe cw a .
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niedziela pod
Niedziela w  Krakowie pozostaje pod  znaŁiem 

dwóch koncertów małej orkiestry Polskiego Ba- 
d ja , poświęconych muzyce lekkiej.

Pierw szy koncert odbędzie się w parka dra Be
dnarskiego w Podgórza. Po raz  pierwszy m ała o r
k iestra  P. R. w ystąpi z koncertem  ogrodowym w 
Krakowie. Zaznaczyć należy, że park dra Bed
narskiego mało znany jest jednym z  najpiękniej
szych ogrodów Krakowa i dzięki im prezom „Dni 
Krakow a" paTk ten bardziej się stan ie znany sa
mym Krakowianom. Dojazd do parku  jest bardzo 
łatw y linjam i tramwajowemi nr. S. O rkiestra 
w ystąpi na olbrzymiem boisku wśród skał, gdzie 
ustaw iona będzie specjalna estrada. Dla publicz
ności ustawione będą stoliki i krzesła.

Punktem  kulm inacyjnym  tego koncertu, który 
odbędzie się o godz. 17.30 będzie przepiękna kom 
pozycja M arjana Rudnickiego, kom pozytora ści
śle związanego z Krakowem. Będzie to  „Wesele 
krakowskie**, oparte na motywach obrzędowych 
Ziemi Krakowskiej. Jest to kompozycja specjal
nie napisana na „Dni Krakow a" i po raz pierw 
szy będzie w dniu dzisiejszym wykonana. W  kon
cercie tym  obok orkiestry P. R. pod batu tą  Zdzi
sława Górzyńskiego b iorą udział wybitni sohś:i 
Janina Szczyglówna, Maurycy Janowski i Alek
sander Michałowski. Dalej w czasie koncertu 
usłyszymy: „Suitę ludow ą" Popiela, „Zbójników" 
Maklaklewlcza, Żeleńskiego „K rakow iak i m azur" 
oraz Macury melodje z okolic Cieszyna.

Tak więc w tym koncercie usłyszymy m elodje 
ludow e ze wszystkich niem al regjonów Polski.

Po koncercie odbędzie się w parku  Bednar
skiego wesoła zabawa, przygotowana pr?ez TOM.

Drugi koncert to  wieczór serenad, k tó ry  odbę
dzie się wieczorem na dziedzińcu Blbljoteki Ja-

Program na dzień 18 czerwca b. r.
Godz. 9: Zwiedzanie zabytków  i  okolic K ra

kowa, wycieczki n a  Sowiniec, do Wieliczki 
i Ojcowa. Zbiórka w  ośrodku turystycznym  
ul. Lubicz L. 4.

Godz. 11: K oncert orkiestr spacerowych na 
Plantach od strony Muzeum X. X. Czartory
skich.

Godz. 17: „Abdykacja króla kurkowego**. W
pochodzie z Barbakanu na Rynek główny bie
rze udział Bractwo Kurkowa m iasta w oto
czeniu giermków i orszaku w kostjum ach sta
rodawnych.

Godz, 17: Przedstawienie teatru  m a rj one tek, 
w Rynku głównym L. 34.

Godz. 17: K oncert ork iestr spacerowych na 
P lantach od strony Muzeum X. X. Czartory
skich.

Godz. 17.30: Mecz pitki nożnej: Garbarnia— 
Polonia na boisku K. S. Garbarnia.

Godz. 18: Koncert ogrodowy w Parku Bed
narskiego w Podgórzu (dojazd tram w ajem  Nr. 
3 i 6). Organizuje Towarzystwo Opieki nad 
Młodzieżą z udziałem  Małej O rkiestry P. R, 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego.

Godz. 20: Przedstawienie w  teatrze miej
skim, po południu „Jak  w am  się podoba1', 
wieczorem „W  perfum erji“.

Godz. 20 1 21.30: „Igrce“  w Barbakanie.
Godz. 21: W ieczór serenad muzycznych na 

dziedzińcu Bibljoteki Jag. przy  ul. śwr. Annny 
z udziałem orkiestry symfonicznej P. R., oraz 
chóru P . R. pod dyr. St. Nawrota.

Godz. 20.30-—24.00: Ilum inacja zabytków 
i P lan t krakow skich.

gfellofcklej. Nastrojowo oSwleUony azledzlnlec 
będiie łtenow il wspaniale tło dla tego  konc • 
W program ie utw ory  M ozarta, m adrygały z 
i  17 w.f pieśni kom pozytorów  polskich i  inne.

W ielki k oncert na  W aw elu .
W  sobotę wieczorem n a  dziedzińcu a rkado 

wym na Waw?elu odbył się wielki koncert sym 
foniczny orkiestry Polskiego Radja pod dyrek
cją Grzegorza Fitelberga z udziałem  ̂  solistów 
Ewy B androw skiej-Turskiej (śpiew7) i Józeta 
Śmldowlcza (fortepjan).

Na koncert przybyło kilka tysięcy wyborowej 
publiczności, k tó ra  długotrwałem i oklaskam i ob
darzała poszczególne części koncertu. Po wystę
p ie p. Ew a B androw ska-Turska, p. J . Smido- 
wicz jak  rów nież dyrygent Grzegorz Fitelberg, 
otrzym ali bardzo dużo kwiatów, w  szczególności 
Ew a B androw ska-Turska o trzym ała k ilka  pięk
nych wiązanek róż.

” Pod koniec pierw szej części koncertu zaczął 
padać drobny deszcz i  zdaw ało się, ie  ten pierw 
szy w bieżącym roku koncert będzie m usiał być 
przerw any. Skończyło się jednak  szczęśliwie, bo 
deszcz po k ilku  senkundach przestał padać, m i
mo że i w  drugiej części deszcz zaczął zagrażać, 
koncert bez przeszkód odbył się do końca.

Na Wawelu zabrzmi „Polonia" -  
angielskiego kompozytora.

W  poniedziałek odbędzie się drugi wielki kon
cert wawelski, poświęcony m uzyce polskiej. — 
Pierw sza część tego koncertu przyniesie dzieła 
Karłowicza. Przedewszystkiem usłyszymy częsty 
stosunkowo koncert skrzypcowry tego kompozy
tora , który  należy do świetnych dzieł litera tu ry  
skrzypcowej. Koncert ten  odegra z tow arzysze
niem orkiestry  Polskiego Radja czołowa polska 
skrzypaczka Irena Pnbiska. Poza tem odegrany 
zostanie poem at sym foniczny „Stanisław i  Anna 
Oświęclmowie“.

W  drugiej części koncertu  wrykonany zostanie 
Różyckiego poem at sym foniczny „Anhelll**. zna
kom icie oddający n astró j dzieła Słowackiego.

K oncert wiolonczelowy Maklakiiewicza wyko
na Kazimierz Wiłkomirski, którego pam iętam y, 
gdy prow adził przed dw om a tygodniam i chór 
gdański na dziedzińcu wawelskim. U tw ór ten 
reprezentow ać będzie kierunki m uzyczne nur
tu jące twórczość polską w latach ostatnich. Pe
łen pogody i nastro ju  jest u tw ór „ S w a t y  
p o l s k i  e*‘. Koncertem tym dyrygow ać bę
dzie Czesław Lewicki.

W ielką niespodziankę spraw i publiczności trze
ci koncert wawelski następnego dnia 20 czerw 
ca. Po raz  pierwszy bowiem w ram ach wawel
skich koncertów  symfonicznych festivalu sztuki 
wykonane zostaną dzieła kompozytorów zagra
nicznych. Koncert ten  rozpocznie „Polonia** El- 
gara, utwór będący wyrazem gorącej sympatjl 
angielskiego kompozytora dla walczącej o nie
podległość Polski. Dzieło angielskiego kompozy
to ra  oparte  je st na m otywach pieśni polskich.

„S o w izd rz a ł w  Barbakanie**.
Niedziela przyniesie dwa przedstaw ienia tea

tru komedjantów średniowiecznych w Barbaka
nie.

Publiczność codziennie oklaskuje w ykonaw 
ców zabawnych fa rs  średniowiecznych w dosko- 
nałem  wykonaniu. W esołość budzi zwłaszcza fa r
sa „O tem ja k  Sowizdrzała powiesić, ra jcu ją  ra j
cy w  Rakowie, gdize rak i zim ują". Świetne są

też niezimiernie ak tualne  rady  średniowiecznego 
leg a i^ a  d ra  Grimasza. Całość przedstawienia koń
czy p rzepiękna nastro jow a pieśń o starym  K ra
kow ie. P rzedstaw ienia odbyw ają się o g. 20 I 
21.15. _

Zielony karnawał 
w „Wesołem Miasteczku".

W  ostatn ich  dniach  ożywiło się niezmiernie 
w esołe miasteczko** połączone z kiermaszem. — 

Przybyło tam  bardzo  wiele atrakcyj, to też tłu
m y publiczności ściągają w  Aleje 3 Maja. Zaba
wia trw a  tam  do późnej nocy. W  ubiegłą sobotę 
p rzy  dźw iękach ork iestry  tańczono przez dłuż
szy czas. Odbył się Ł zw. zielony karnawał, uroz
m aicony w ystępam i zespołu ludowego z Proko
cim ia.

3 przedstawienia teatru marionetek 
w Pałacu Spiskim.

N ajw iększą a trak c ją  D ni K rakow a d la dzieci 
je st teatrzyk marjonetek, g rający  w Pałacu Spi- 
spim, Rynek GŁ 34. . . . . .

Liczne w ycieczki szkolne odw iedzają ten tea
trzyk . korzysta jąc  jedynie ze sposobności zoba
czenia teatru kukiełkowego, stojącego na bardzo 
w ysokim  poziom ie artystycznym . Dziś w  niedzie
lę trzy  przedstaw ienia o  godz. 12 w  południe. 
3 i 5-t’ej popołudniu.

D w a p rz e d s ta w ie n ia  szopk i 
w  K aw ia rn i L ite rack ie j.

D oskonała szopka polityczna pod pro tek to ra
tem Adolfa H alt H aitle ra  spo tkała  się z entuzja- 
stycznem  przyjęciem  w śród  publiczności, k tó ra 
żyw o oklaskuje doskonałe teksty i  świetne ku
kiełki.

Dziś w  n iedzielę dw a przedstaw ienia o godz, 
6,30 i 8,30. U prasza się o  w cześniejsze rezerwo
w anie stolików.

Z WYSTANY MINIATUR W PAŁACU HR. PU- 
SŁOWSKICH. Dyrekcja Muzeum Narodowego w 
Krakowie donosi, że spełniając życzenie wielu osób, 
odnoszących się listownie do Muzeum, ustaliła cene 
wstępu na Wystawę m iniatur w pałacu hr- Pusłow- 
skich (ul. Potockiego L. 10) na 50 g r  od osoby, dla 
wycieczek od 10 osób na 25 g r  i dla szkół na 20 gr 
od osoby. Zniżki te ważne będą przez miesiąc czer
wiec. Katalog Wystawy m iniatur w cenie 2 zł wy
syła kancelarja Muzeum Narodowego w Krakow ie—* 
Sukiennice, póki zapas starczy za pobraniem po- 
cztowem.

--------- ■ ■ ■ ---------

Co grają w kinach krakowskich?
A dria: „Niebezpieczna kobieta** (Vivianne Ro

mance) i „Kadeci m arynark i".
Apollo: „Gdy M adelon..." (H enry G arat, He

len Robert).
Atlantic: „W akacje" (K atarzyna Hepburn) 1 

„Tajem nica nocnego lokalu** (Charlie Chan).
Dom Żołnierza: „Cztery córki" (P. Lane, J .

Lynn).
LO PP: „Pościg" (Jean BenneteJ i  „Pow rót Ar

sen a Łupina**.
M uzeum: „Dziewczyna szuka miłości". (W roli 

gł. W iszniew ska, Cybulski, Orwid).
Prom ień: „W yspa skazańców** I „M ój p rzy ja

ciel m aharadża".
S ala teatralna Scala: o godz. 7-mej i 9.30: go- 

sienne występy tea tru  „M ałe Qui P ro  Quo“, re- 
w ja : „Strachy na Lachy".

S tella: „Idziem y po  szczęście" i „Żółty pył".
Sztuka: „Booloo" (Jayne Regan, Colin Tapley)
Świt: „Niebezpieczna m iłość (Victor Francen,

H. Fenillere).
Uciecha: „Macierzyństwo** i „W esoła czwórka**
W anda: „S tudentka" (Madeleine Renaud, Con- 

stan t Remy).
Zorza: „Paw eł I Gaweł" (Bodo, Dymsza, Gros- 

sóWna).
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— Garaż jest niedaleko, w końca uli
cy, za skwerem.

Młody dziennikarz był oszołomiony ła
twości^, z jaką uzyskał tyle informacyj. 
Pożegnał się uprzejmie z sympatyczną 
służącą i  zbiegł ze schodów.

Łatwo odnalazł malutki garaż za skwe
rem w głębi ulicy. Powodowany żądzą 
ujrzenia tego auta, przeszedł przez pusty 
skwer i nacisnął klamkę — drzwi nie 
były zamknięte!

Nie namyślając się wiele, otworzył 
drzwi i wszedł do środka. Garaż tonął 
w ciemnościach, ale Rougier wyraźnie 
w mroku poznpł kształt eleganckiej li
muzyny.

Odczuwał czyjąś obecność w garażu, 
ale mimo to postąpił krok ku maszynie. 
Nagle rozległ się suchy trzask i Rougier 
stanął w ostrem świetle silnej lampki 
elektrycznej. Światło oślepiło go. Ktoś 
siedział wewnątrz w aucie i zapytał:

— Kiip pan jest?
Chociaż nikt mu nie kazał podnieść 

rąk do góry, uczynił to instynktownie
1 rzekł:

Nazywam się Jan  Bougier, jestem 
teporterem  ,J3ziennika Niezależnego**,

— Czytałem pański artykuł, ten o zbro
dni przy bulwarze Grenelśkim, ale to 
mi jeszcze nie wyjaśnia przyczyny, dla 
której pan tu taj się znajduje?

Dziennikarz nie odpowiedział. Coś jed
nak w głosie dochodzącym z anta, ude
rzyło go sympatycznie, więc opuścił ręce 
wzdłuż ciała.

— Czy może zauważył pan, że zbrodnia 
ma jakiś związek z tym garażem?

•— Może... Ale nie jestem tego pewny...
*— Gratuluję panu! — rzekł na to męż

czyzna w aucie. Zgasił latarkę. — Jestem 
Piotr Jolissort.

•— Ach, to pan!
— Robię śledztwo na własną rękę. To 

bardzo ciekawe, że wpadliśmy na ten 
sam trop, idąc każdy osobno!

Młodzi ludzie wdali się w ożywioną 
rozmowę, podczas której dziennikarz 
przypomniał, jak to przed rokiem czynił 
sprawozdania z procesu Konstantego Ve- 
rasco.

Rumun zabił swą żonę, strzelając do 
niej z rewolweru koło północy w okolicy 
Madeleine, _ po wyjściu z  jednego z tea
trów, znajdujących się przy Wielkich 
Bulwarach... Obrońca wybronił go — 
a cała obrona zbudowana została na ra
porcie psychjatry, doktora Legranda...

Yerasco został oddany do domu zdro
wia w pewnej miejscowości na południu 
Francji i wyszedł ze szpitala mniej wię
cej przed pół rokiem — niewiadomo zre
sztą za czyją interwencją.

Krótko mówiąc, prawie analogiczne 
okoliczności, istniejące w obu tych zbrod
niach i występowanie doktora Legranda 
również przy obu tych tragicznych spo
sobnościach skłoniło Rougiera do zwró
cenia śledztwa w stronę Rumuna. Obec
nie oowiedział się, że  A erasco był nie-

© digitalizacja

obecny w mieszkaniu w nocy, podczas 
której popełniono morderstwo, że po
wrócił dopiero koło czwartej nad ranem 
i był tak widocznie wstrząśnięty, ie  mu
siano znowu odwieźć go na klinikę, oraz, 
że wieczorąm poprzedzającym morder
stwo wyjechał swojem autem. Cieszył 
się jednak bardzo z poznania się z Pio
trem, który wcale nie był dziennikarzem 
i wobec tego nie mógł stanowić dla niego 
niebezpiecznej rywalizacji, a ponadto dla
tego, że przyjaźń z młodym detektywem 
mogła mu dostarczyć bardzo wielu ko
rzyści.

I  nie pomylił się, gdyż rewanżując się 
za opowieść dziennikarza, P iotr opowie
dział mu o tem, że odkrył w biurze swego 
nieżyjącego szefa teczkę, co do której 
można mieć pewność, że jest znacznie 
więcej ważna, niż wszystkie inne znaj
dujące się w archiwum agencji. 
W teczce tej znalazł również kartę z na
zwiskiem Konstantego Verasco, klucz 
i adres garażu i spotkanie się z dzienni
karzem zawdzięcza właśnie temu odkry
ciu. ,

Na tem przerwał swoje wyznania. Nie 
powiedział jednak wcale, kto go skiero
wał na drogę poszukiwania czerwonej 
teczki.

— To wszystko jest bardzo interesują
ce — zakonkludował Jan  Rougier — ale 
czego właściwie obaj szukamy w tym 
garażu? Musimy przecież znaleźć coś, 
coby potwierdziło nasze podejrzenia.

To coś już znalazłem — odrzekł 
P iotr spokojnie. — Niech pan spojrzy™

Zaświecił znowu lampkę elektryczną 
i rzucił snop światła w głąb limuzyny. 
P iotr Jolissort pochylił się i ujrzał wte
dy na błękitnie wyścielanem siedzeniu 
.wewnątrz au ta  wielka Elam§ krwi, 

mt>c małopolska pl

ROZDZIAŁ IX.
Dźigula.

Dzięki temu, co powtórzył mu profesor 
Bergfogel, P iotr wykrył ową czerwoną 
teczkę, a  równocześnie i  nazwisko mor
dercy. Wizyta w garażu potwierdziła wi
nę Konstantego Verasco. Śledztwo, które 
na własną rękę poprowadził młody, 
dziennikarz, obejmowało również wszyst
kie te problemy, któremi adwokat mógł 
starać się umniejszyć winę Rumuna. 
Trzeba było tylko ustali p jeszcze współ
udział doktora Legrandc i w ten sposób 
obaj przestępcy musieliby złapać się we 
własne sidła. Rougier i  Jolissort trzy
mali więc w swoich rękach obu przestęp
ców i od nich zależało, jak długo jeszcze 
cieszyć się będą wolnością.

List, który Piotr otrzymał od Prestona 
był tak interesujący i zapowiadał takie 
sensacje, że obaj młodzi ludzie zdecydo
wali, ażeby jak najpóźniej oddać policji 
do wiadomości to, co zdołali wykryć 
dzięki własnej inwencji i sprytowi. Oczy
wiście trzeba było powziąć wszelkie śro
dki ostrożności, gdyż Preston i jego to
warzysze mogli być również wspólnika
mi przestępców.

Młody dziennikarz zawarł z równie 
młodym detektywem pakt wzajemnej 
pomocy, przyczem P iotr zapewnił sobie, 
że nie będzie atakowany przez innych 
reporterów z „Dziennika Niezależnego", 
wzamian za co zobowiązał się rezerwo* 
wać pierwodruk sensacyjnych momen
tów właśnie w gazecie, w której praco
wał Rougier.

~ JC. a n i.



K i i p y c r  g o s p > c f c tvcxy
„Kto pierviszy -  ten lepszy, 

ten większe ma v idoki“.
Z a p o w ie d z i  d a l s z e g o  r o z m i ń  d o b r e j  b o n | o n h ( o r o .

Warszawa, 17 czerwca (Bo) Mimo napię
tej- sytuacji politycznej od szeregu miesię
cy, nastroje i prężność gospodarcza Polski 
nie tylko nie osłabła, ale nawet — jak 
wskazując na to liczne dowody — wzrosła 
w znacznym stopniu. Najlepiej o tem 
świadczą poniższe przykłady:

Gdy przejęliśmy odzyskane ziemie Śląska 
Zaolzianskiego, podnosiły sie w całej Pol
sce, a  także na samym Śląsku Zaolziań- 
skim obawy, czy uda sie w pełni zatrud
nić^ i zaobsorbować gospodarczo Zaolzie.

Do władz polskich na Śląsku zgłaszały 
*ie delegacje z prośbą, aby zatrudniono 
robotników przemysłu zaolzianskiego przez 
więcej dni w tygodniu, bowiem za czasów 
czeskich pracowali tylko po dwa do 3 dni 
w tygodniu. I  oto teraż do władz polskich 
na  Śląsku Zaolziańskim zgłaszają sie te 
same delegacje robotników, prosząc, aby 
tempo zatrudnienia nieco rozluźnić, tak, 

. aby robotnicy zaolziańscy mieli jeden 
dzień wolny od pracy w tygodniu. Prośbę 
te swoją m otywują tem, że prawie każdy 
tam tejszy robotnik posiada nieduży kawa
łek gruntu, który chciałby przez jeden 
dzień w tygodniu teraz na wiosnę i w le- 
eie obrabiać, pracując zaś przez pełne 7 
dni w tygodniu, nie ma możności obrobić 
tego gruntu.

Tak wiec nie tylko lepsze m ają warunki 
zarobkowania robotnicy przemysłu zaol- 
ziańskiego, ale nawet dosłownie za dobre 
i  sami proszą o zmniejszenie skali zatrud
nienia. Jest to wielce wymowny i charak
terystyczny wyraz stopnia zatrudnienia 
przemysłu w Polsce.

Jaka będzie forma pożyczki 
angielskiej dla Polski?

„G a  z e t a  H a n d l o w a "  przynosi 
pewne interesujące szczegóły z za kulis, 
odbywających sie w Londynie rozmów 
polsko-angielskich na temat formy poży
czki, która ma być udzieloną Polsce. Czy
tamy:

Obecna pożyczka, która już w naj
bliższej przyszłości będzie udzielona 
Polsce, nie będzie t. zw. „pożyczką han
dlową", lecz wolną pożyczką kapitało
wą, umożliwiającą Polsce zaopatrzenie 
sie w konieczno surowce, półfabrykaty 
i  t. d.

Strona angielska nie ograniczyła na
kazie wysokości planowanej pożyczki
do takiej lub inej formy, dcyzja w tej 
kwestji jest uzależniona od opinji eks
pertów, co do sum pieniężnych, niezbę
dnych dla wykonania planu podniesie
nia potencjału przemysłowo-obronnego 
Polski.

System opłat i norm przemiałowych 
zostanie utrzymany.

* 'Jak wynika z dotychczasowych oświad
czę ńsfer miarodajnych, system opłat prze
miałowych zostanie utrzym any również 
na nową kampanję zbożową.

Opłaty przemitałowe dały od września 
ub. roku (tj. od chwili ich wprowadzenia) 
do dn. 1 czerwca br. łącznie 38,636.000 zło
tych ( gotówką 3(5,3401000 zl, naileżności kre
dytowe za sprzedaż etykiet — 2,296.000 zł).

Również beda utrzymane nadel normy 
przemiałowe. (P.A.A.).

Sezonowe ograniczenia egzekucyj 
w rolnictwie.

Ministerstwo Skarbu przygotowuje wy; 
danie zarządzenia ograniczenia czynności 
egzekucyjnych u rolników w okresie prac 
żniwnych oraz siewów jesiennych. Koła 
lrolnicze oczekują, że ograniczenia czyn
ności egzekucyjnych przypadnie na czas 
od 15 lipca do 15 października br.

Ograniczenie czynności eg7eVncvjnych 
w rolnictwie ma dotyczyć wszystkich war
sztatów rolnych, nrzedewszystkiem jednak 
w stosunku do właścicieli p*o«5T>odarstw rol
nych, których wymiar podatku gruntowe
go za rok 1939 nie przekracza kwoty 110 < 
złotych. (P.A.A.). ^

Próby nlem. nf"*'i*7ania kontaktu 
z Anglią.

Berlin, 17 czerwca (PAT1. Niemiecki© 
sfery przemysłowe robla zabiegi o nawią
zanie zerwanwh kontaktów z przemysłow
cami angielskimi, przyczem próby nawią
zania tych kontaktów _ czynione są przez 
po sizczeerólne jednostki.

Z a n o to w a ć  r)« leżv  fakt wvia*du niemiec
kich nr7cmvsł«wców do Angil d ln  o b e irz e -  
nia te n is o w y c h  r o z g ry w e k  w  W im b le d o -  
n ie .

Przy tei okazji przemvsłowcy niemieccy 
beda próbowali nawiązać rozmowy z an- 
gielakiejmi sferami gospodarczami

bryki tętnią wytężoną pracą, a wiec za
rabiają w nich robotnicy. Zarabiają i wy
dają. Wielkie fabryki, np. m. in. w COP‘ie 
wypłacają tak wielkie sumy za robociznę, 
że dziennie przez ręce wszystkich zatrud
nionych w tych fabrykach przechodzą dzie
siątki tysięcy złotych doi udności za różne 
usługi, świadczenia fi towary.

Mimo sytuacji politycznej, a  może czę
ściowo dzięki niej, posiadamy wszelkie wi
doki i warunki rozwoju koniunktury, są 
już^ dowody, że ta  konjunktura coraz le
piej siq rozwija. t

Mamy dzisiaj w obiegu znacznie więcej 
pieniędzy, niż np. przed rokiem i te pie
niądze powoli wsiąkają do obrotu gospo
darczego. Poza tem zwiększone są z na
tu ry  rzeczy wydatki na inwestycje i pro
dukcję o charakterze pośrednio lub bezpo
średnio obronnym.

Pieniądze z pożyczki obrony przeciwlot
niczej wracają na krajowy rynek pienięż
ny, wracają z powrotem do obrotu gospo
darczego w postaci zwiększonych zamó
wień dla całego szeregu przemysłów. Prze
mysły nawet czysto wojenne wciągają siłą 
rzeczy w orbitę swego ożywienia cały 
wachlarz innych gałęzi produkcji, nieraz 
nawet bardzo odległych.

Niema wiec nie tylko żadnych obaw o 
prace w przemyśle, ale są coraz konkret
niejsze zapowiedzi, że cały przemysł może, 
powinien i  napewno przeżyje wielką kon
iunkturę. Jest rzeczą inicjatywy prywat
nej, czy na tej koniunkturze w dostatecz
nej mierze skorzysta i zarobi. Wiadomo 
zresztą: Kto pierwszy — ten lepszy, ten 
większe ma widokL

T>hia 2 Tyra. odbędzie się % inicjatywy Paóstwówfe- 
go Instytutu Eksportowego konferencja poświęcona 
specjalnie sprawie wewnętrznej propagandy ekspor
tu. W konferencji tej wezmą udział prezesowie i dy
rektorowie wszystkich Izb Przem. Handlowych o- 
raz kierownicy ważniejszych organizacyj eksporto
wych branżowych.

W czasie konferencji omówione być mają kwestje 
dotyczące pobudzenia inicjatywy produkcyjnej | eks
portowej, zwłaszcza w tych artykułach, których wy
wóz obecnie ma zwiększone 6zanse. Między inneml 
omówione mają być takie kwestje, dotyczące uła
twień organizacyjnych produkcji i  eksportu, zwłasz
cza w odniesieniu do drobniejszych firm , dla któ
rych większe zamówienie eksportowe stanowią szcze
gólnie trudny problem finansowy.

Jeśli chodzi o najpoważniejszy dział go
spodarstwa narodowego, o rolnictwo, to 
|  na tem polu zastosowane są posunięcia, 
pozwalające odsunąć wszelkie obawy. W 
tym zespole środków odpowiednią i uznaną 
przez rolnictwo role odegrają kredyty za- 
stawowe w różnych formach i  zwiększo
nych rozmiarach niż w latach poprzednich. 
W tym zakresie bedą wprowadzone różne 
ułatwienia, przyczem kredytami temi będą 
mocniej nasilone tereny, które i dawniej 
mniej z nich korzystały (centrum i obsza
ry  zwłaszcza wschodnie), gdy znów na za
chodzie, jako główny instrument pomyśla
ny, jest eksport.

Obok kredytów zaliczkowych i  rejestro
wych, działać bedą kredyty dla kupców 
zbożowych i młynarzy, dla spółdzielni, pod 
zastaw bydła, wreszcie też będą nadal u- 
trzymane opłaty przemiałowe, które też 
odegrają role, jako poważna (rocznie w 
kwocie ok. 50 milj. zł.) rezerwa na akcję 
utrzymania usprawiedliwionych gospodar
czo cen.

Wreszcie też utrzymana będzie i rozsze
rzona przeróbka zboża na spirytus, zwięk
szone będą rezerwy w związku z budową 
elewatorów zbożowych, a nakoniec zmniej
szony .został ostatnią ustawą oddłużeniowy 
nacisk płatniczy na rolnictwo. Prócz tego 
rozważane są jeszcze w tej chwili możli
wości zmniejszenia nacisku ekzekucyjnego.

Nie bez znaczenia będzie też zwiększenie 
możliwości eksportu hodowlanego, m. im 
do Anglji, oraz innych krajów.

Wszystko wiec, nie wyłączając rolnic-1 
twa, ma przed sobą nie tylko zapowiedzi, 
ale konkretne widoki rozwoju.

Poza tem przedyskutowana Ina by5 także kwestja 
obsługi portowej i żeglugowej eksportu, jako też- or- 
ganizacyj handlu eksportowego zagranicą. W kon
junkturze, jaka w tej chwili panuje w zakresie han
dlu zagranicznego »a rynkach światowych, konferen* 
cja ta ma znaczenie szczególnie ważne.

Obok kweptyj technicznych, jakie mają być w cza
sie te j konferencji rozważone, szczególniejszy na
cisk ma być położony na sprawę należytej akcji w 
kierunku pobudzenia istniejących, a niewyzyskanych 
potencjalnych możliwości, które bądź to nie 6ą ak
tywizowane wskutek pewnej inercji zainteresowa
nych sfer, bądź też natrafają na opory, wynikające 
z niedostatecznego przygotowania ł  braku kwalifl- 
kacyj handlowych.

Roboty budowlane dla uprawnionych.
Z powodu coras caosłszych skarg, i i  roboty budo

wlane, murarskie i  ciesielskie *ostają powierzane 
osobom, kt6re nie mają wymaganych uprawnień do 
ich wykonywania, laby Raenne&nicae przypomina
ją. że roboty rzemLeabsirae mogą by6 powierzane 
wylącnnie otobom, peećatfającym karty rararitfliri- 
cze. }

Nielegalne prowadzenie rzemiosła koliduje * obo- 
wdąanjącemi przep isan i prawnemi, |M ld w Interes 
konsumenta, ponieważ trwałość budynków pozosta
wia wiele do życzenia, zagraża przy robotach bu
dowlanych życiu i zsdiwfwiu ludzkiemu, stwarza nie
zdrową konkurencję dla rzemiosła legalnego I na
raża również na straty skarb państwa.

W tych warunkach zainteresowane władze uzgod
niły pomiąday sobq plan postępowania, by zarówno 
nielegalni wykonawcy oraz osoby powierzające dm 
roboty ponosili całkowitą odpowiedzialno! za opi
sane wyżej skutk.

Z aw arc ie  now ego u k ła d u  
g o sp o d arczeg o  z  H olandja.

W wyniku prowadzonych rokowań prze
dłużony zastał bez zmian do dnia 31 mar
ca 1940 r. układ handlowy- polsko-holender
ski, regulujący wzajemną wymianę towa
rową obu państw. W najbliższym czasie 
uzupełnione bedą kontyngenty towarowe, 
co umożliwi wzrost naszego eksportu do 
Holandji. (PID)

Pomoc dla rolnictwa 
w Anglji.

Londyn, 17 czerwca (PAT). W związku 
z projektowanymi w Angija. susydjami 
dla producentów owsa i  jęczmienia, finan
sowy sekretarz© skairbu zobrazował w par
lamencie dotychczasowy stan pomocy u- 
dzielonej przez rząd rolnictwu angielski©- 
mu.

Z przedłożonych danych wynika, źe od 
I-go sytcznia 1932 r. do 31 marca br. wy* 
płacono rolnictwa ogółem 52,25 miln. fun- 
tó wsubsydjów, czyM że przeciętnie rocz
nie pomoc ta wynosiła 7,5 miln. funtów 
subsydiów, czyli że przeciętnie rocznie po
moc ta _ wynosiła 7,5 miln. funtów.

Największe subsydja uzyskali producen
ci buraków cukrowych (18,6 miln funtów)1 
orazh odowcy bydła (18,1 m in . funtów). 
Przewidywane na rok bieżący subsydja 
sięgać bedą prawdopodobnie kwoty 19 
miln. funtów Należy dodać, że pomoc dla 
rolnictwa jest w Anglji bardzo popularna 
i potrzebne sumy uchwalane są zazwyczaj 
bez trudnoścó. Pomimo tak  wydatnej po- 
tnocy ze strony rządu, sytuacja rolnictwa 
angielskiego jest w dalszym ciągu nlepif-? 
myślna. , 0

K U R Y E R  G IE Ł D O W Y .
G IE Ł D * W ARSZAW SK A .  ' *• 

Warszawa, 17 czerwca. Na eobotnieto posiedzeniu
giełdy akcyjnej d papierów procentowych tendencja 
illa akcyj była słabsza, większych obrotów dokonano 
akcjami Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 
106—106.25, Cukier 35.50, Starachowice 49.75—49.50, 
Modrzejów 18, Żyrardów 50, Baberbu&ch 58.75—59.25, 
Ostrowiec 75.

Dla papierów procentowych tendencja była Utrzy
mana, większych obrotów dokonano 4VW« poż. we
wnętrzną. Notowano: 35/» inwestycyjna I  em. 76, ee- 
r  je  79,25, I I  em.. 77, 4 poż. dolarowa 89.75, 4•/# kon
solidacyjna 61.50, odcinki drobne 60.75, 4‘/iVi we
wnętrzna 60.50, 4%•/» listy ziemskie 57—57.50, 5V. 
Warszawy z 1933 r. 64.50—64.13—64.50, 5V» listy War
szawy z 1906 r. 64.15, 5#/» listy Łodzi % 1933 T. 58— 
©7.75, 5V» konwereyjna 65, odcinki po 100 zł 62, 5°/« 
listy Piotrkowa z 1933 r. 55, odcinki drobne 60.

W obrotach prywatnych: 3'/. państw renta ziemska 
odcinki po 5.000 zl 45.75, po 1.000 zj 46.25, po 500 zł 
53—53.50.

GIĘŁO  A ŁÓDZKA.
ŁÓdf, 17 czerwca. Papiery procentowe: 4*/» dolaro

wa 40.25, 3’/« inwest. I  em 77, I I  em. 78, 4*/» konso
lidacyjna 61.50, 4Vi*U wewnętrzna 60.50, 5*/» konwer- 
syjna 65, Bank Polski 107—106. Tendencja niejedno
lita.

GIEŁD A POZWArtSKA.
Poznań, 17 czerwca. Papiery procentowe: &>U poż. 

inwest. I  em. 77, 56/» konwereyjna 63.50 większe od
cinki, 4%'/» zlotowe listy zast. 55 większe i średnie 
sztuki, 57 drobne, 4*/« listy zast. konwertowane 48.50,
H. Cegielski 55. Tendencja utrzymana.

ZIEM IOPŁODY.
Kraków, 17 czerwca. Giełda zbożowa: Pszecfica 80f/t

24.50—24.75, jednolita czerwona 24—04.25, biała 24__
24.25, zbierana 29—23.25, żyto I  stand. 16.50—16.75,
I I  stand. 16—16.25, jęczmień jednolity 19—19.75, 
przemiałowy 18—18.25, pastewny 16.50—16.75, owies 
niezadeszczony 20.25—20.50, I  stand, (lekko zadesz- 
czony) 19—19.25, I I  stand, (zadeszcz. dop.) 18.50—
18.75, mąka pszenna wyciąg. 30'/# 44—47, 35V* 43—46,
I  gat. 50*/# 41—42.50, I A 65'/. 37—39, I I  gat. 35-65*/.
34.50—36.50, 50-60*/. 32—33.50, 50 65*/. 31.25—31.75, 
60-65*/» 25.75—26.25, pastewna 14.50—15, razowa 95*/.
31.25—31.50, mąka żytnia okr krak. gat. I  A 55*/. 
27.7^—28, razowa 95'/. 24.50—26, mąka żytnia okr. 
pozn. gat. I  A 55*/» 28—28.50, otręby pszenne stand, 
miałkie 11—11.25, średnie 10—10.25, żytnie stand.
11.25—11.50, jęczmienne 11.75—12. Ogólny obrót 595 
tonn. Tendencja ogólna zwyżkowa.

Łód*, 17 czerwca. Giełda zbożowa: Pszenica 25.50—
25.75, pszenica zbierana 25—25.85, mąka pszenna 
40—46, kasza jęczmienna 81.50—33, groch Victoria 
37—41, rzepak ozimy 53—56, makuch lniany 21—23. 
Beszta notowań bez zmiany. Tendencja na pszenicę 
zwyżkowa, na inne spokojna, ogólny obrót 1.270 tonn.

Poznań, 17 czerwca. Giełda zboiowa: Pszenica 23—
23.50, mąka pszenna 35*7. 42—44, 50*/. 39.25—41.75, 65*/.
36.50—39, 85-65*/. 23.25—24.75, 50-65*/. 29.75—30.75, 
35-50*/. 35.25—36.25. 50-60°/. 30.75—31.75, 60-65V. 
28.25 29.25, 65-70®/. 24.25—25.25, reszta notowań bez 
zmiany. Sprzedano: pszenicy 85 tonn, żyta 405, owsa 
35, przetworów młynarskich 517 tonn, nasion 96, 
pastewnych i innych 123 tonn. OOgólny obrót wy
niósł 1.261 tonn.

Lwów, 17 czerwca. Giełda zbożowa; jęczmień prze
miałowy 18.00—18.75, pastewny I  gat. 17.50—17.75,
II  gat. 17—17.25, owies I  stand. 18.25—18.50, I I  stan
dard 17i75—18, owies I I  A 17.25—17.50, owies I I I  
etand. 17-17.25.,

ZAPAMIĘTAJ TEN ZNAK
NAJLEPSZEJ POLSKIEJ SETKI S H L

Tylko pupularra setka SHL specjalnie dosto
sowana do polskich warunkćw drogowych 
daje pełne zadowolenie, gwarantując każdemu 
wygodn? 1 pewnę jazdę w każdym terenie.

Podwójna rama, potężny 
filtr przeć wpyłowy, samo- 
stabilizująca kierownica.

HUTA LUDWIKÓW S.A. k i e l c e

Rej'onowe zastępstwa: WAKSZAWA — Reprezentacja Huty Ludwików S. A. — Mazo
wiecka 3. Spółka M otoryzacyjna, Hotel Bristol, M oto-Prądnica, ul Świętokrzyska 12. 
Inż. C. Kołodziejski PL Nalopeona 3. POZNAŃ — „Febauto", ul. Dąbrowskiego 2. 
BYDGOSZCZ — M arjan Piechocki, Rynek Wełniany 10. LODŹ — Erw in Stibbe, P io tr
kowska 130 KIELCE — Spółdzielnia Pracowników Huty Ludwików, ul Zagnańska 38 
RADOM — „M otor“ Spółka z o. o., ul. Żeromskiego 64 CZĘSTOCHOWA — Stefan 
Seifried, Aleja Wolności 7. SLĄSK 1 ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE — Katowicka Spółka 
M otoryzacyjna z o. o., Katowice, ul Plebiscytowa 17 — WOJEWODZTWA: Krakow
skie, Lwowskie, Stanisławowskie, Tarnopolskie, S H. L Service, Kraków, W ielopole 4. 
WOJEWODZTWA. Białostockie, W ileńskie, Wołyńskie, Poleskie Nowogródzkie, Roltur, 
Suwałki, uL Kościuszki 72, LUBLIN — Auto Rossę, Krakowskie Przedm ieście 62. 

GDYNIA — Firm a Jan  Patalas, Świętojańska 89

LW Ó W  i woj. Iw.: „Autocar", Lwów, Piekarska 13. — P R Z E M Y Ś L  „Kremer”, Przemyśl, Fran
ciszkańska 37. — S T R Y J :  M. Kader, Stryj, 3-go Maja 28. — Ż Y W IE C : M. Zajiczek, Żywiec, Ko
ściuszki 198. — W A D O W IC E : F. Markielowski i H. Knapik, Wadowice, Rynek 6. — C H R Z A 
NÓW powiat, Biała/Bielskos A. Coghen, Składy Techn. i  Elektr., Chrzanów, Al. Henryka 21.

©  digitalizacja mbc m ałopolska pl

Nie 3est objaw odosobniony. Wielkie fa-

Konferencja eksportowa w Gdyni.
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Wieża Eiffla z jaj.

Z ok azji 6 0 -lc e i-  istn ien ia  w ież*  E iffla  
w  p ałacu  da C halllot w  P aryżu  w y sta w io 

no m odel w ieży  w ykon an y  z -  ja l .

BRACIA ALBERTYNI *
Kraków, ni. Krakowska 43, tel. 132-13 
Przemyśl, ni. Brata Alberta 1, lei. 14-92

wykonują i posiadają zawsze na składzie

M IB II 01(11
t. J. krzesła, fotele dla biur, kanapki, 
stojące, fotele bujające i t. p. we wszystkich 
kolorach i fasonach — dla urzędników, zakla 
dów, szpitali 1 do urządzenia prywatnych miesz
kań _ przyjmują stare do odnowienia i wyp!c

cenią trzciną.
Dochód ze sprzedaży i naprawy przeznaczają 
Bracia w całości dla chłopców bezdomnych, bę 
dących na wychowaniu w Zakładzie — oraz na 
schronisko ubogich starców bez pracy pozosta 

jących i t. p bezdomnych. 6k

Urząd Skarbowy w Oświęcimia
Oświęcim, dnia 14 czerwca 1939 r.

Obwieszczenie o licytacji.
W myśl S 83 rozp. Rady Min. z dnia 25 VI 1932 r. 

(Dz. U. R P. Nr 62 poz. 580) podaje się do ogólnej wla 
domości, że dnia 26 i 30 czerwca 1939 r. o godz. 10-tej 
w majątku Dwór Harmęże, w lokalu Gustawa Zwillinga, 
celem uregulowania należności Skarbu Państwa, Wy
działu Powia'owego, Zarządu Gminnego odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 
2 kredense większe i 2 małe, 24 krzesła, 6 stołków, 
21 obrazów, 14 foteli, 5 dywanów dużych I 6 małych, 
4 lustra, 2 palmy, 1 lampa, 1 kanapka, 1 zegar, 1 radio
aparat i 15 różnych ornamentów srebrnych, 4 źrebaki, 
'  auto osobowe marki „Praga" Nr. 31076/2173.

Ruchomości te oszacowano na łączną kwotę 8.775 zł.
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji od 

godz. 9-tej do 10-tej w lokalu dłużnika. 3#>7i

Najstarsza

Hodowla Kanarków
H a r c e r s k i c h

założona 1890 r., nagrodzo
na na  w ystaw ach złotem i 

i srebrnem i m edalam i

1. SZUFA, POZNAŃ
u lic a  M a r ji  M a g d a len y  N r  1

* poleca pilne i doborowe śpiewaki po 10— 
, 16—20 zł. Samiczki do lęgu po 4—6 zł.
► Przesyłka ekspres i opakowanie 4 zł. —
* Wysyła o  każdej porze roku za pobraniem
► pocztowem i  gwarancją dojścia zdrowych.
► Książeczka o hodowli kanarków za nadesła- 
l niem 1 zł. 50 gr. w znaczkach poczt. Mieszan-
► ka zdrowotna dla kanarków 1 klg. 1 zł. 50 gr.
► Środki lecznicze dla chorych kanarków, —
► Na żądanie wysyłam cennik bezpłatnie. 2883k

P R Y W , D O K S Z T A Ł C A J Ą C E

9 9W IE D Z A
KRAKÓW, uL PIERACKIEGO 14.

KURSY 
t t

i
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1939/40.

Kursy przygotowuj® na lekcjach zbiorowych w Kra
kowie, oraz w drodze korespondencji za pomocą nowo 
Opracowanych skryptów, programów i miesięcznych 
tematów:
_ 1) do licealnego egzaminu dojrzałości wydz. matem, 

fizycznego i humanist.,
2) do egzaminu dojrzałości gimn. starego typa, 

i 8) do egzaminu z 4-ch klas gimn. ogólnokształcącego, 
? 4) do egzaminu z 4-eh klas glma. kupieckiego,
I 5) do egzaminu z 6-ciu klas gimn. starego typu,
' 6) do egzaminu z 7-miu kl. szkoły powsz.
’ Wykładają wybitne siły fachowe. 2314k

DLA NERWOWO CHORYCH 
W  K O Ś C IA N IE

własność
Poznańsk iego  S am orządu  W ojew ódzkiego 

Leczy wszelkie schorzenia organiczne 
i funkcjonalne nkładu nerwowego,

w szczególności neurastanię, histerię i inne nerwice, 
stany wyczerpania i przygnębienia, nałogi, zaburzenia 
życia seksualnego, wady wymowy, wady charakteru. 
Wodo- elektro- światło- rado-lecznictwo. Kąpiele ra
dowe i mineralne, leczenie gorączkowe insulinowe, 
kardiazolowe, leczenie przy pomocy trwałego snu, 
hjpnoza, sugestia, psychagogia, psychoterapia, psy
choanaliza. Leczenie dietetyczne. Kuchnia warszaw
ska. — Koncerty, dancingi, sporty i zabawy. Ko
nie i an o do wyjazdu — ceny od 5 zł. dziennie. 
Bezpośrednia kolejowa komunikacja z  Warszawy. 

Odległość od dworca 10 minut drogi. 241BK

ZAKOPANE pensjonat 
komfortowy na 25 osob, 
ogród 4.00 mtr. kwadr., 
kompletne urządzenie, 
centrum — sprzedam, po
trzebna gotówka 
złotych. Oferty „Likwida
cja" Biuro Ogłoszeń, Teo
fil Pietraszek, Warszawa, 
Marszałkowska 115. 7372k
PANA złodzieja lub zna
lazcę proszę o zwrot do
kumentów zagubionych w 
pociągu Skarżysko-—Jaro
sław. Nagrodę wyślę. Dy
skrecja* Roman Tylko, ~— 
Łódi. Al. Kościuszki 26.

242Łd
15—20.000 ZŁ. potrzeba 
do powiększenia naprowa
dzonego interesu. Gwa
rancja złotego w złocie, 
zabezpieczenie. Zyski po
ważne, współpraca możli
wa. W razie niezadowole
nia mośność wycofania 
kapitału. — Oferty IKC. 
Katowice, M arjacka1A  
..1281**. 12<5Kt

O W A D Y
roznoszą , 

choroby.

Pryw. męskie matematyczno-fizyczne

L I C E U M
z pełn. prawami szkół państw i  pryw. • męskie

o i n i A i n r a
równłei z pełn. prawami

im. Ks. H. Hołłąiaja ui dra sowie CzapsHiGh 5
p r z y j m u j e
w p i s u

c o d z i e n n i e  od 9-tej do 12-te]. 
Egzaminy wstępne do gimnazjum: 24 czerwca, 9-ta rano, 
Egzaminy wstępne do liceum: 26 czerwca, 9-ta rano.

Konstruktor - kreśl arz
budowy kotłów na stale lub wieczorami w Katowi

cach i Warszawie 1269Kt
p o s z u M w a n v

Oferty IKC, Katowice, Marjacka 13. — ,„1274**.

Poradnia kosmetyczna dla Panów
Idąc z duchem czasu, Laboratorjum  Kosmety

ków Higienicznych „S W  1 T“t W arszawa, Aleje 
Ujazdowskie 87, uruchom iło bezpłatne pokazy 
dla panów w zakresie racjonalnej pielęgnacji 
włosów i usuwania defektów skóry. Zgłoszenia 
listowne lub  osobiste. 2ll5k

CHI ROM ANTKA - fizjo
gnomistka ŁAPPA przyj
muje codziennie. Katowi-
“ • Mar3“ tó  13,m 4 K t

JASNOWIDZĄCE Me
dium Nuhda otworzy kaz- 
deSS oczy MI Bozw^ze 
pod gwarancją 
dziej zawiłe sprawy III 
Wybiera numery loteryj
ne w transie medialnym 
powie kiedy, Ue. czy Jóle wygrolll Pod<u datę 
urtMlŁfimia, 65 

Medium
Bonerowska —porto

Kraków. - - - - -  
skrytka pocztowa 740

U NAGRODĄ za flflbre świadectwo

i r §
6850k

JASNOWIDZ Dtąmi n 
znany przez ^ajwyżsae 
sfery naukowe za jedyneco Fenomena-Jasnowidza
deby obecnej
sie do zwycięstwa Twego
we wszystkich sprawach!
Poprawę materjal 
ssasz — przez loi 
Wybierze Ci numer losu pod gwaran 
cjąlll Podaj datę urodze
nia. — Jasnowidz Ozami, 
Kraków U rzędnicza g42ld

polecamy rowery na polskie 
drogi już od zł- 95-— gotów 
ką lub na dogodne spłaty 
NAJWIĘKSZY W POLSCE
POLSKI DOM HANDLOWY

K R I S C H E R ,  Kraków, Florafiska 9.
Olbrzymi wybórrowerów zagranicznych i krajowycn, i«» oaniir 
opony i dętki wszelk.cb wymiarów

WŁASNE WARSZTATY MECHANICZNE

K O N S E R W A T O R Y  — do
mrożenia lodów ma go
towe na składzie pracow
nia bednarska Olechow-

sS S &k6W' ^

WY POŻYCZAJ NIA ksią
żek w Krakowie poszuku
je spólnika (czki) z kapi
tałem 1 współpracą. Do
chód zapewniony. Zgło
szenia, Kraków, skrytka 
64. 7386k
ZAPALK iCZKI autom a 
tycane ostemplowane na
prawia specjalista. „Tau- 
sendzttndery" stare, o* 
stemplowane kupuje w 
firmie Myszkowski, K ra
ków. Dietlowska 46. — 

7383k
SylakaSh sto-
pończochy elasty- 
„Academic** _ bez 

fumy, do prania. Firma 
Zofja Muszkatowa, War- 

Nowogrodzka 22.
1305W

3 2

p l u sk w y
za skutek 
Zakład Hf 
Szewska

tępi
i gwaran' 
figieny, E

gaz:imi 
„tu.ie — 
Kraków, 

729!)k

DZIERŻAWA! Gospo
darstwo s p e d y c jo  rolne, 
41-morgowe W BIELSKU,
Legionów 66, zaraz, 2000 
i 600 podatków, — 15 mi
nut od śródmieścia, ładne 
mieszkalnie i ogród. Ama
torska dzierżawa- 11832
BEZPŁATNIE katalog 
książek rzadteiefc, okazyj
nych, ciekawych. „Kurjor 
Bibliofilski**, Kraków.

7241k

O S T A T N I  C U D  T E C H N IK I
Elektryczny aparat do masażu!

Wszyscy piękni i młodzi.

IGi0̂ (p a .S9C f 3 l ! >,al
“ aSpZelęgnar« k= 'de f ce“  ' I S L T  A ' * ” 1

P ' 8 rozszerza naczynia krw ionośne, co u rn

Ni.
Elektryczny

O tw iera .u snw a w ^ y ,
pryszcze ^  S m la d z a , czyni c e ^  śwreza, d cL ka .n , rsamym
*” •'-----T. ' .„..ira Niezbędny d la Panów , szczegomie
akasam itnie gła 3 ijcraiom  i pryszczom. Nie-
po goleniu, zapobiega a rre tv c z n v c h , reumatycznych, bćlach arlrctycznyc nasi, iestzastąpiony przy bólach i-

uy przez powagi ieKa _ . ^ __
każdego aparatu, 
aparatu tylko zł-

T. Zając,

G w arancja 5-letnia. Cena kompletnego 
Zam óW enia zamiejscowe wysUaray 
natychmiast. 2418Ł

W arszaw a C., K rochm alna 48 m. 10, 
tel. 320-4S.

U Z D R O W I S K O  G Ó R S K I E

i a r e n c z e
N a tu ra ln e  k ąp ie le  so lan k o w e I borow inow e 

Inhalatorium
Kąpiele fcwasowęglowe, czlerokomorowe. Irygacje. Prze- 
nłukiwania jelit. W Zakładzie kąpielowym pokoje t  
pełnym komfortem. Najsilniejsze 34 /o Strtanka. Z^ko- 
mita borowina. — Prospekty na żądanie wysjła Komisja 
Zdrojowa I Nakład Kąpielowy dra J. Matuszewskiego.

FUTRA!- Tanie tygodnie 
przeróbek -— reperacje. 
Duży wybór^Jlaów^ — te
raz najtaniej — Najnow
sze żurnalel Pałka, Kra
ków, Filipa 2, tel. 189-15. 
Przechowalnia futer. — 

7442k
ZAPOWIEDŹ. Podaje uis
do ogólnej wiadomości, że 
1) Osias Jakub Sohwadron 
mgr farmacji, wdowiec, 
zamieszkały w Chorzowie, 
Ul. 3-go Maja 36, *jn Sa
lomona ł Róży z domu 
Holzmann, 2) Celina Bir- 
manowa, z domu Schorr, 
wdowa, zamieszkała w 
Krakowie, ul. Wybickiego 
8, córka Salomona Lei ba 
i Chany z domu Rakower 
zamierzają zawrzeó zwią* 
zek małżeński. O jakich
kolwiek uzasadnionych 
przeszkodach małżeńskich 
uprasza nie natychmiast 
powiadomić niżej podpi
sanego. Chorzów, dnia 16 
czerwca 1939 r. Urzędnik 
Stanu Cywilnego w za
stępstwie (Bieniosek).

11918
„ZOLOJKA** pensjonat 
przeprowadzi! siq Jastar- 
nla-Bór 92 „Cnras“ By- 
lińaka. 7368k

KORZYSTAJCIE 
KRAKOWA! “

„GENERAL TRADING, Włodawski, Sanecki i S-ka“
Warszawa, ul. Senatorska Nr. 32. Tel. 306-10.
„Stacja obsługi |  Warsztat — żelazna Nr. 42-a1*

Z DNI
Dla odwie

dzających w tym czasie 
zn^ćfŁfte Tjniżbi! Najnow
szy wynalazek dla cier
piących na PRZEPUKLI
NĘ. Cierpiący na przepu
klinę mają sposobność 
odwiedzić zakład M. TIL- 
LEmana w Krakowie, ul. 
SZLAK 39, tel. 156-27. za. 
szczytnie znanego w całej 
Polsce specjalisty z 30- 
le-tmią praktyką i  wyna
lazcy nowego systemu o- 
patent. bandaży, stosują
cy je z najlepszym ł naj- 
radykalniejszym skut
kiem na  różnego rodzaju 
majaiebe«pa.ecan,iejs®e a 
majzaetairaalsae przepukli
ny (rupt) u  pań, panów i 
dzieed po osobistym j-a- 
wieniu się na zlec. lek. 
nawet w wypadkach, gdzie 
różnego systemu bandaie 
nie pomogły. Liczne po- 
dziiekowanita I świadectwa 
lek. świadczą o uznaniu 
jakim się cieszą te ban
daże u  cierpiących na 
PRZEPUKLINĘ. Udosko
nal orne pasy na wszelkie 
dolegliwości brzuszne i 
pooperacyjne. Wkłady na 
płaskie stopy 1 pończochy 
gumowe. — Żądajcie bez
płatnych prospektów.

7408k
INSTYTUT HERALDY
CZNY przeeprowadza wy
wody szlachectwa, sporzą. 
dza akty heraldyczne, wy- 
kOnuJe wyciągi herbowe, 
Warszawa, Obrońców 
•tałefon 10-10-05. 6417k
NAPRAWIA bez śladu 
uszkodzoną garderobę — 
Tkalnia Sztuczna — Kra
ków Mikołajska 32.

6608k
„LAJKONIK" pozdrawia 
Katowiczankę. — Zamó
wione kołdry, materace, 
tapczan, story, fotel-łóż- 
ko, otomanę, tóżec 
dziecinne, salonik, kluby 
dostarczy Dembiński — 
Kraków, św. Marka, na
rożnik Floriańskiej 26. 
Leżaki. 11818
PANOWIE!!! APARAT 
„B-N-D 28/333“, to szczyt 
doskomatościł Informacje: 
Łódź 5, skrzynka 18. — 
Sprzedaż: Włodarek Dro
geria Łódź. Rzgowska 7. 
Załączyć smaczek poczto
wy. 6875k
FOKSTERRIER OtAD. 
KOWŁOSY Z CZARNY
MI PLAMAMI NA OŁO
WIE, mieszaniec biały 
do odebramia ZOZ. — 
Zwierzyniecka 42. Telefon 
110-10. U793

Do większych zakladńw  przem ysłow ych w ZagŁ Dąhrow skim

j j c ł w z e b n t t

ruiynouiana STENOTYPiSTKA samotna
władająca popraw nie w słowie i piśm ie językam i polskim, angielskim, 
niemieckim i ewentl. francuskim , oraz stenografu jąca po polsku 

i po niemiecku. 236014
Oferty i  życiorysem i fotografią, z podaniem  w arunków , kierowaó 
pod szyfrą „WK 339“ do Tow arzystw a Reklamy Międzynarodowej, 

Katowice, Rynek 11.

NIEZASTĄPIONYM
P A M I Ę T N I K I E M

jest mały, lekki TENAX I  24X24 mm z jego 
dwupalcową obsługą. Nacisk jednego pal 
ca — migawka naciągnięta, film i licznik 
przesunięty, nacisk drugiego palca — zdję
cie dokonanel W ielka głębia ostrości dzięki 
ogniskowej 8,5 cm. i 50 zdjęć zam iast 36. 
TENAX 1 jest więc oszczędną, no i tania 
kam erą: TENAX I 24X24 mm z Novarem 
1:3,573,5 cm w Compurze 00 — Zł. 210.—. 

Żądaj dem onstracji w foto składach.

GEM . Z A ST . Z. P A W I O W S K 1
W a r s z a w a ,  O k ó ln ik  1 1 .

M ASZYNY DO SPRZEDANIA:
1. Lokomobila Wolf 1911 dwucyl. kend. 230—290—340 HP. 12 atm.
2. Lokomobila Wolf 1905 dwucyl. kond. 80—100—120 HP, 12 atm.
3. Lokomobila I-anz 1913 Jednocyl. wydm. 31—41—49, 10 atm.
4. Lokomobila Jaehne 1918 jednocyl. kocioł 19 m*, 50 HP, 10 atm.
6. Lokomobila Henschel 1927 jednocyl. wydm. 1/5—210—240, 15 atm.
6. Lokomobila Henschel 1925 jednocyl. wydm. 48—52—58 12 atm.
7. Lokomobila Nikolsen 1916 na kołach kocioł lokomot. 27 m* 35 HP 8 atm.
8. Lokomobila Gitler 1924 jednocyL wydm. 50—63—74 10 atm.
9. Motor Diesla Wolf 1932 60 HP 350 obrotów.

10. Kocioł lankasz. Boman-Szwede 1910 104 m* 7 atm.
11. Kocioł wodne rurkowy Ringhofer, Praga 1909 100 m* 12 atm.
12. Dwa kotły lankasz. 1009 Hallesche Mfabr. każdy po 89 m* 10 atm.
13- Dwa kotły lankasz. 1909 Hallesche Mfabr. każdy po 89 m* 9 atm.
14. Turbozespół Alz. Tow. Elektr. Beliort. 1906 400 KY, 3000 Y. 3000 obr, 12 atm, 

x kond. natr. 2422k
15. Maszyny parowe różnej wielkości: a) 40 HP, b) 100 HP, c) 150 HP, d) 250 HP 

e) 350 HP, f) 450 HP, g) 600 HP.
Oferty fod „BLAN“ do Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa 

Marszałkowska 115.

Poważne ZaM ii P.ztmj.tae ni Cople
poszukufą od zaraz

S M !
w ładającej popraw nie językam i polskim  i niem ieckim , stenografu ją
cej perfekt po polsku i niemiecku, piszącej biegle na maszynie. — 
Reflektuje się tylko n a  silę pierw szorzędną o szybkiej orientacji 
Oferty z życiorysem, odpisam i świadectw, fo tografią, z podaniem 
w arunków  kierować pod „2397k“  1. K. C., K raków  W ielopole 1 23™

Rr$tw6m!a maszi n nrccuzyinych i
W  WIĘKSZYM OŚRODKU PRZEMYSŁOWYM

P O S Z W K 1 I E
d la  ruchu I b iu ra  konstrukcyjnego

16 InłimieriSni i 2<l technlHfiuj-mectianihdui.!
1 Oferty puem ne z podaniem  dokładnego przebiegu p racy  zawo- I 

dowej kierow ać pod „W K. 340“ do Tow arzystw a R eklam y Mię- 
1 dzynarodow ej, Katowice .Rynek 11. z» 2k |

©  digitalizacja" m brm alopo iska pi ■



*

„ILUSTROWANY KllRYER CODZIENNY^ Nr. 167. Poniedziałek, 19 czerwca 103$ 19

APTEKA _ OO. Bonifra
trów w Cieszynie poszu
kuje od 1 lipca magistra 
z mnlejwięccj roczna pra
ktyką, najchętniej Śląza
ka. Oferty do Apteki OO. 
Bonifratrów, • Cieszyn — 
1*1 ao Ks. Londzina.

731^k
MIERNICZY i  kreślarz 
potrzebne Zgłoszenia: Pa 
szkowski, Lida, Suwalska 
74,

UDZIAŁ w poważnem 
przedsiębiorstwie priemy- 
elowem czynnem, bardzo 
rentownem. odstąpię- — 
K apitał konieczny zł.
12 500. Zgłoszenia: IKC. 
Kraków, „Nr. 11965“.

11965

KUCHAKA Testauracyj- 
na  potrzebna, tylko dobra 
siła. — Podać warunki: 
„Oaza", Dębica. 7354k
CHŁOPAK miejscowy — 
solidny, potrzebny do roz
noszenia paczek. Wajdo- 
wa, Kraków, Szewska 11.

7430k

DOBRA kucharka potrze
bna do dworu od 1  lipca. 
Zgłoszenia Batorego 19, 
tu  4. 7439k

POSZUKIWANY dobry
podmajstrzy budowlany 
z dużą praktyką i refe
rencjami. Zgłoszenia: Ba
torego 19. 7437k
ASESOR notarjalny po
trzebny na 6tałe od 16 
września 1939. Zgłoszenia 
z podaniem warunków — 
zwykłemi odpisami świa
dectw i przebiegiem życia 
pod N otarjat w Jarosła
wiu. 7317k
RETUSZER - Retuszerka 
potrzebni zaraz, posada 
stała, zgłoszenia kiero
wać Krasnystaw, Zakład 
fotograficzny A. Zieliń
ski. 4895g
MŁODY KONSTRUK
TOR wzglednie rysow
nik z kilkuletnią prakty
ką, możliwie ze znajomo
ścią instalacji centralne
go ogrzewania, potrzebny 
do dużych Zakładów na 
prowincji. Oferty z wy
szczególnieniem praktyki 
i  podaniem żądanego wy 
nagrodzenia składać do 
Ilustrowanego K urj ».ra 
Codziennego, Warszawa, 
Krakowskie Przedm . 9 
pod „7448k“. 7448k
WYCHOWAWCZYNI in
teligentna. młoda, samo
dzielna pierwszorzędne 
referencje, niemiecki per. 
fekt, potrzebna. Zgłosze
nia: Pośrednictwo Pracy 
„Terno**, Katowice, Sta. 
nisława 1. 1257Kt
FRYZJERKA potrzebna 
od zaraz. Katowice, Pie- 
racki-ego 8, ..Antoni**.

1256Kt
WYTWÓRNIA ciągadeł do 
drutu poszukuje pracow
nika z praktvką na stano, 
wisko przodownika lub 
m ajstra. Dobra płaca. — 
Zgłoszenia: I. K. C. — 
Kraków „Nr. 11803“.

11803

DOZORCĘ bezdzietnego, 
chętnie emeryta od 1 lip- 
oa przyjmę, kaucja wyma
cana, kamienica nowa. 
Zgłoszenia: I. K . C. Kru
ków ..Nr. 11805**.

11805
WYBITNIE tatellgent- 
myoh zaangażuje na  K ra
ików f  województwo po
ważna Firm a Wydawni
cza, Kraków. P ijarska 5/II 
16—19. 11804
POSZUKUJĘ uczciwej 
panienki z dobrym szy
ciem od zaraz, blisko 
Krakowa. I. K. C. K ra
ków M4893g“.
KLARNECISTA — sakso- 
fonista, wybitnie pierw
szorzędna siła poszuki
w ana do kawiarni. I . K. 
C. Gdynia. Świętojańska 
44 „Nr. 340".

posad poszuhuia
FOTOGRAF wszestronny 
poszukuje pracy. Zgłosze
n ia : Nowy Sąoz, Fabry
czna 18. 7357k
MATURZYSTKA, włada
jąca jeżykiem obcym (nie
mieckim) poszukuje kon
dycji od 1-go lipca. Ła
skawe oferty: IKC. Łódź, 
Piotrkowska 116 pod Nr. 
242. 24lŁd
MATURZYSTKA przyj
mie kondycje na wsi za 
małem wynagrodzeniem. 
Specjalność — francuski, 
łacina, matematyka Czę
stochowa, skrzynka pocz
towa 113. 7348k
POSZUKUJE pracy sil
ny, zdolny, ma początki 
nauki ślusarskiej, którą 
pragnąłby ukończyć. —■* 
Miejscowość obojętna. •— 
Łaskawe zgłoszenia do 
I  K O.. Kraków, pod 
„49169**. 4916g
MATURZYSTKA Inteli- 
gentna z dobrego domu 
przyjmie kondycje na 
wsi za niewielkiem wyna. 
grodzeniem Oferty pro
szę kierować do I- K. t - .  
Warszawa. Krak Przed
mieście 9. pod „Nr. 1296 .̂

SKRZYPACZKA rutyno
wana. prezencja, może być 
wolna od 1-go lipca. Wil
no, Cukiernia „Donnana** 

7370k

EMIGRANTKA z Nłe- 
miefc, wyższe wykształce
nie, znająca języki, po
szukuje posady do dzieci 
lub towarzyszki, do kato
lickiego, dobrego domu —- 
najchętmiiiej Kraków. — 
I. K. C., Katowice, Ma
rjacka 13, „1278“.

1272K1

INTELIGENTNA śląza- 
ozka wyjedzie podczas wa_ 
kacyj — udziela niemiee^ 
kiej komiwersacji, częścdo- 
wo francuski i angielski. 
I . K. C., Katowice, Ma
riacka 13, — „1268“.

l263Kt

MŁODA siła, czysta, cha
rakteru, obejmie posadę 
gospodyni samo lny ch o- 
sób. Zgłoszenia: I. K. C., 
Katowice. M ariacka 13. 
„1265**. 1260Kt

RZĄDCA energiczny, su
mienny, wszechstronnie 
doświadczony, kawaler — 
la t 33, przyjmie zarząd 
majątku. Poste-restante 
Łaziska Górne, „Ślązak".

AGRONOM, długoletni 
praktyk, organizator wy
soko dochodowych go
spodarstw rolno-rybnych, 
hodowca chlubnymi świa
dectwami, referencjami, 
obejmie samodzielny za
rząd od zaraz. Wymaga
n ia skromne. Zgłoszenia: 
poste-restante „Agronom 
K- S.“  poczta Aurelów.

1318W

NAUCZYCI EL gimna
zjalny zajęć praktycz
nych, rysunków o wyso
kich kwalifikacjach nau- 
kowo-wychowawczych o- 
bejmie posadę gimna
zjum. Oferty: .,Nr. 1303** 
I. K. C-, Warszawa. 
Krak. Przedm. 9. 1321W

CUKIERNIK młody — 
wszechstronna siła zmie
ni posadę I. K. C. K ra
ków, Wielopole 1. — ..Nr.

4896g

KUCHARKA poszukuje 
pracy na wyjazd w góry. 
Dwie osoby lub trzy. — 
Zgłoszenia I. K. C — 
Kraków, Wielopola 1. — 
„Nr. 11908“ 11908

ZARZADCA średnie wy
kształcenie. energiczny — 
kaucja, poszukuje posady 
w dużem gospodarstwie 
zaraz. Zgłoszenia I. K. C. 
Kraków „4913g“.

4913g

SZOFER czerwone poz
wolenie szuka posady — 
skromne wymagania. — 
Zgłoszenia: 1. _K. C. .K ra
ków „11800. * tltfOC

LEŚNICZY, ukończony 
egzamin państwowy, la t 
30, energiczny, dobry tę- 
piciel kłusowników i de
fraudantów, obeznany 
praktycznie 1 teoretycz
nie w prowadzeniu gospo
darstwa leśnego, tartacz
nego i rybnego z zakła
daniem i budową stawów, 
oraz z prowadzeniem 
księgowości i rachunko
wości, z bardzo dobremi 
referencjami. Zmieni po
sadę od 1-go lipca. Ła
skawe zgłoszenia: Poste 
restante Nr. 62, poczta 
Kraśnik. 4915g

KONDYCJI NAD MO
RZEM poszukuje nauczy
cielka języków (francu
ski, angielski) soins phy- 
siaues, opieka, 8-letnie 
świadectwa. Zgłoszenia 
pod: „338“ I . K. C. Gdy
nia, świętojańska 44. — 

337Gd

K u p n o
APTEKĘ realną. Mało
polska Wschodnia kupi 
Magister katolik. Zgłosze
n ia : I . K. C., Kraków, 
„49050“. 4905g

MOTOR gazowy 25 KM, 
kompletny niedrogi gwa
rantowany kupię. Franci
szek Kuzior, Siewierz 
(Zagłębie). 4906g

KUPIĘ gotówka realność 
dwu- lub br/ech rodzinną 
w okolicach podgórskich 
Beskid. Zgłoszę*1 >a: IKC.. 
Katowice, Mariacka 18. 
„1273“. 1268Kt

KUPIĘ dom w Krakowie 
do 18.000 gotówką do 
15 000. I. K. C. Kraków. 
„Nr 11946**. 11946

KUPUJĘ kartki zastaw
nicze biżuterję złotą. Ze
garmistrz Landau, Kra
ków, Sienna 17, Staro
wiślna 8. 7440k

KUPIĘ gospodarstwo lub 
ośrodek z zabudowaniem 
cena 25 000. Gotówka po
łowę, reszta mlesięcamle
1.000 zł. Oferty: I. K. C. 
Katowice, Marjacka 13.

1259Kt

DOMEK murowany knpię 
w cenie do 15.000 zl. Bro- 
nowice. Zwierzyniec, Wola 
Justowska. — Zgłoszenia: 
T. K. C. Kraków „Nr. 
11807“.  11807

Sprzedaż
KAMIENICĘ nową, naro
żna okolica Parku, do
chód 14.600, cena 160.000, 
sprzeda BIURO „SZYB- 
KOSC“, Kraków, WieJo- 
pole 26. telefon 171-78.

7416k

ROWERY balonowe, diro. 
gowe i wyścigowe, mon
towane na najlepszych 
częściach zagraniczni yoh, 
chromowanych, na dogod
nych warunkach poleca: 
MOTOFON, Kraków, Plac 
Mariacki 1. 7358k
MOTOCYKLE belgijskie 
,sefcki“ „Giillet** D. K. W. 
poleca: Motofon, Kraków, 
pl. Mariacki 1. 7359k
SKLEP nadający się na 
rzefcnictwo albo innej 
branży do wynajęcia w 
Katowicach, Plebiscyto
wa 22. 125SKt
ROWERY wszelkiego ro
dzaju w dużym wyborze 
na najlepszych częściach 
własnego montażu pole
ca fachowa firm a „Ante
na**, Kraków, Starowiśl
na 1, teł. 178-77. 11944
FORTEPIANY — PIANI* 
NA SOMMERFELDA są 
jednak BEZKONKUREN
CYJNE; Wyłączna sprze
daż Władysław BOLOŃ- 
SKI, Kraków, św. ANNY
3. 7435k
LUKSUSOWĄ dochodową 
nową kamienicę, blisko 
POCZTY, gotówka 90.000 
sprzeda BIURO „SZYB-
KOŚÓ", Kraków, Wielopo
le 26, tel. 171-78. 7427k
KAMIENICA pięćdziesię- 
cioubikacjowa, komfort, 
centrum Krakowa 110.000 
dochód 9*/*, cała gotówka. 
KAMIENICA nowa super 
komfort B. G. K. 15.000 
gotówką 70.000. KAMIE- 
NI CZKA nowa dziesięcio- 
ubilcacjowa B. G. K. 2.800 
gotówką 17.000, tramwaj, 
dwójka, wiele innych ka
mienie mniejszych, więk
szych parcel, Zakładów 
Przemysłowych sprzeda o- 
kazyjnie JEDYNIE biuro 
„CENTRA LA" Kraków - 
F lorjańska 24/11 p. Tel. 
151-53. MAJĄTEK 220 
mg i ośrodek 50 mg. bu
dynki, inwentarze Wojcw. 
Krakowskie, — pierwszy 
115 000, drugi 35.000. — 
DZIERŻAWA 240 mg 120 
mg. 70 mg. Powiat Kraków 
przeprowadzi biuro „Cen
trala". Kraków, Florjań- 
eka 24. 7432k
TANIO sprzedam kąpieli
sko Plaże, kabiny, restau
racja. tarasy, park, po
wód starość, samotność. 
Zgłoszenia: poczta Czę
stochowa 4, .Sielanka**.

4908k
NADZWYCZAJNA OKA
ZJA! PARA KONI wała
chów zimno krwistych - 
ciemno szpaków w jabłka 
lat cztery i pięć, wzrost 
170 i 171, bardzo dobrze 
utrzymane, do sprzedania. 
Majątek Borussowa, p. 
Gręboszów- łeL I  stacja 
kol. Oleśno koło Tarno
wa. 4912g
LEŻAKI, koce, worki po
ścielowe, chodniki kokoso
we dywany, ceraty. Hal- 
pern, Kraków, Poselska 
18. 742Gk

MOTORY DEUTZ ropowe 
naftowe, gazowe, najnow
szej konstrukcji, gilza wy 
mienna, na kulkowych ło
żyskach, do młocarń — 
pomp, betoniarek, młynów 
elektrowni. Zapalniki do 
DIESLI. Absolutna gwa
rancja, Instrukcja obsłu
gi. Zapasowe części. Bo
gaty wybór na składzie. - 
Najtańsze źródło: Warsza
wa, Nowogrodzka 7. Silni
ki Spalinowe, Jerzy Bła
żejewski. 7431k
MAJĄTEK 150 ha, pod 
Grodnem sprzedam. Ład
ne położenie, 4 km od 
stacji, przekażę dług. — 
Oferty I. K. C. Kraków,
„49108**. 491 Og
DYWANY ręczne. Ceny 
niskie. Dogodne warunki. 
Kraków, Rynek Gł. 14. I I  
p. 7378k
GABINET męski orzecho
wy nowoczesny, sypialnię 
czwórdzielną, jadalnię 
luksusową — mało uży
wane. w pierwszorzędnym 
wykonaniu okazyjnie 
sprzedam. Sindel, Kra
ków. Wolnica 9. — Tel. 
225-94. 7377k
KILIMY Gliniańskie. CeT 
ny fabryczne. Dogodne 
warunki. Kraków, Rynek 
Gł. 14, II. p. 7376k
P. T. WOJSKOWI. Sza
ble, kordziki, czapki, me
dale, guziki 1 W6zelkife 
ozdoby wojskowe najta
niej Dom Towarowy St. 
Zdzieblo. Kraków, u(. 
Długa 67. tel. 176-63 (Ob
sługuję Spółdzielnie Woj
skowe). 7443k
ORYGINALNE belgij 
skie motocykle — setki 
marki „Gillet** bez pra
wa jazdy i podatku qo 
nabycia w fachowej fir
mie „Antena**, Kraków, 
Starowiślna 1, tel. 178-77.

11943

FARBA olejna do parka
nów w przepisowym kolo
rze kg zł. 1,20 „Farbo- 
blask", Kraków, Kalwą- 
ryjska 29. 741 $k
KAMIENICĘ blisko śród
mieścia, 10 ubikacyj, sprze
dam 45.000.*— bez pośred
nictwa. Wiadomość: Kra
ków, Badziwiłłowska 15jf7.

741tk
LIKWIDUJĘ MIESZKA
NIE! Wspaniały salop, 
gabinet, sypialnię, cennę 
dywany, obrazy, porcela
nę okazyjnie sprzedam. 
Kraków, tel. 211-19 przed
południem. 7421k

SKLEP spożywczy, rento
wny, mieszkanie, czynsz 
60.—, egzystencja zapew
niona — 3.000, sprzeda 
Biuro Szachowski, Kra
ków, Karmelicka 17.

11962
SPRZEDAM NATYCH 
MIAST PRZEDSIĘBIOR
STWO WYROBU SUK
NA BIELSKIEGO NA 
SKUTEK WYJAZDU. — 
TOWAR, URZĄDZENIE, 
KLIENTELA. GOTÓW
KA 30.000. — I. K. C., 
BIELSKO „190“. 7349k

DOM nowy superluksuso- 
wy, okolica Al. Słowac
kiego, cena 200.000, dę- 
chód 7•/». DOM nowy si -̂ 
rcrluksusowy, okolica Ba
torego, cena 160.000, do
chód 7*/*. — Informacje: 
Blitz, Kraków, Meisel- 
sa 1. 1425k
NIEBYWAŁA okazja! — 
Kamienica nowa cztero
piętrowa, LUKSUSOWY 
komfort, bez taksy prze
nośnej, dochód OSIEM 
PROCENT NETTO, cena
280.000, — GOTOWKĄ
230.000. — KAMIENICA 
nowa, trzechpiętrowa, peł- 
nokomfortowa, bez prze
nośnego (Urzędnicza), do
chód 9.200, cena 120.000, 
gotówką 95.000, dług 
BGK. — KAMIENICA 
nowa, dwupiętrowa, peł- 
nokomfortowa, — dochód 
6.300, cena 72.000, gotów
ką 60.000, KAMIENICA 
nowa piętrowa, pełnokom- 
fortowa, dochód 4.700, ce
na 53.000 — sprzeda RE' 
KORD, Kraków, SEBA- 
STJANA 7, Tel. 143-63. 
Biuro czynne cały dzień. 
Prowizja minimalna.

7424k

PERSKI chodnik 
4.40X1.08, dywanik bu- 
chara, hall, lampy, sprzę
ty  domowe — okazyjnie 
sprzedam. Kraków, Ry
nek Kleparski 12. m. 2, 
oglądać: 4—6. 7423k
K ARAM ANI duże (narzu
ta na tapczan), kapa na 
łóżka oraz kilka drobiaz
gów, sprzeda Kraków. — 
Pijarska 11, m. 3. 7361k
ŻYRANDOL KRYSZTA
ŁOWY okazyjnie sprze
dam. Ganz, Kraków, Die
tla 40. 7417k
SAMOCHÓD „Chrysler" 
limuzyna 1937, wyposaże
nie luksusowe, fabryczne, 
radjem — sprzedam. — 
Warszawa, Nowogrodz
ka 46—16. 131W
MOTOCYKLE „Tom as1 
rewacyjne modele 100 — 
120 — 200 — 250 cem. Do
godne warunki. „Centro- 
motor". Warszawa, Sena
torska 86. 1312W
LICENCJA do odstąpię 
ni-a. Nowość chroniona 
przez Urząd Patent, (dla 
Z akt. Metalowych). Od
biorcy Zarządy Gmin, Po
wiatów i Województwa.
I. K. C.. Katowice, Ma
rjacka 13, „1272“.

1267Kt

TOKARNIE, frezarki, 
wiertarki, piły mechanicz
ne, prasy balansowe, szli
fierki, młot sprężynowy, 
motory elektryczne, ma
szyny blacharskie, nożyce 
do blach, betoniarki, koła 
pasowe, pasy skórzane, 
łożyska kulkowe, samo- 
sraary itp. — poleca Skład 
Starego Żelaza, Katowice. 
Mickiewicza 42. 1266Kt
MAŁE przedsdębiorstwo. 
warsztat wulkanizacyjny, 
obrót roczny przeszło
20.000 — za 15.000 sprze
dam. Fachowość nieko
nieczna. I. K. C., Kato
wice. Marjacka 13. — 
„1269“. 1264Kt
SKŁADAK Kleppera 
wraz z motorkiem w do
skonałym stanie do sprze
dania. Wiadomość: gara
że Meta, Kraków.

7347*

JADALNIA palisandro
wa okazyjnie do sprzeda
nia. Kraków, Mały Rynek 
4. 7381k
LALKA ZŁ. 7.50. No
wość higieniczna. bardzo 
ładna i praktyczna dla 
dziewezątek do lat 10. — 
Długość około 40 cm. — 
Taka sama około 50 cm
11.— zł., mówią wyrainie 
„mama", ubrane, oczka 
zamykane z rzęsami, fry 
zurka warkoczowa do cze. 
sania. Wysyła za pobra
niem FABRY'< -  LALEK 
I SKŁAD ZABAWEK 
Kraków. Piłsudskiego 1. 
Tel. 189-65. Nadto gry to
warzyskie. zwierzęta wy
pychane, koleje żelazne, 
wózeczki lalkowe, rower 
ki i hulajnogi na balo
nach. — Główki stylowe 
„Pompadour". Wszelkich 
systemów straszaki dla 
dorosłych. Cenniki na żą
danie. 7415k
KAMIENICĘ narożna, 
pełnokom fortową. SKLE. 
PY, ŚRÓDMIEŚCIE KRA 
KOWA. dochód 20 dOG,- 
oena 210.000 — snrtt-rta 
jedynie BIURO SZYB
KOŚĆ", Kraków, Wielo
pole 26. tel. 171-78.

7414k

LODOWNIE nowoczesne 
t.FRIDDOR" gotówką — 
ratami. — Polski Dom 
Handlowy — Krischar. — 
Florjańska 9. 7365k

SPRZEDAM pralnię che
miczną, magiel elektrycz
ną 1600. IKC. Kraków, 
Wielopole L „Nr 11966".

11966
OKAZJA. Zakopane cen
trum sprzedam sklep kon
fekcji sportowa galante
ria  tylko 5.000. Zależy 
pośpiech wyjazd. Zgło
szenia Zakopane, skrytka 
98. 1278Kt

© digitalizacja

SPRZEDAM 1/4 część z 
200 sążni w domu i ogro

dzie. Kraków, ul. Przeskok 
L 14. Dzielnica XVI. — 
Wiadomość: Kraków, ul. 
Mazowiecka L. 61, u woź
nego. 11808

WAŻNE dla Zarządów 
Wodociągów, Gazowni i i. 
Okazyjnie do sprzedania 
nowe RURY żeliwne pio
nowo lane, kielichowe, na 
ciśnienie 20 atmosfer 80— 
400 mm średnicy. Zgło
szenia: Kraków, skrytka 
poczt. 428. 7371k
WARSZTAT mechaniczny 
maszynowo urządzony, — 
Zakopane, centrum do 
sprzedania. Wiadomość: 
Krynica, skrytka 34. — 

7374k
DOM NOWY PEŁNO- 
KOMFORTOWY OBOK 
PARKU KRAKOWSKIE
GO, SKLEPY, — cena
120.000 zł. — GOTÓWKĄ
104.000 ZŁ. reszta B. G. 
K. — DOCHÓD ROCZNY 
9.120 ZŁ. sprzeda BIURO 
GELBERA, KRAKÓW — 
STAROWIŚLNA 8, TEL. 
135-70. 7390k
MASZYNY do szycia spe
cjalne endlówki, mereż- 
karki, plisówki, krawiec
kie, szewskie, rymarskiP. 
maszyny do PISANIA 
biurowe, walizkowe, no
we, używane najkorzyst
niej: Seoondh-andmachine 
Katowice, 3-go Maja 30, 
I piętro. ________ 7366k
MOTOCYKL BSA 500-ka 
z przyczepką, bardzo do
bry stan, do sprzedania. 
Krynica, skrytka 34. — 

7373k

DOM NOWY LUKSUSO
WO KOMFORTOWY NA
ROŻNIK W CENTRUM 
KRAKOWA cena 245.000 
zł. — DOCHÓD ROCZNY 
16.020 ZŁ. sprzeda Biuro 
GELBERA — KRAKÓW, 
STAROWIŚLNA 8, TEL. 
135-70. 7388k
LIMUZYNA SKODA-RA- 
PID, model 1937, stan 
bardzo dobry. Sprzeda: 
,.RADIOFON“, Kraków, 
Rynek Gł. 5. 7360k
NADZWYCZAJNA oka
zja! Kamienicę nowo- 
wzniesioną, luksusowy 
komfort, schron, dach 
żelbetonowy, widok na 
Park, dochód 8 procent, 
cena 210.000 — sprzeda 
BIURO „SZYBKOSC** — 
Kraków, Wielopole 26, 
tel. 171-78. 7422k
OGNIE SZTUCZNE OD 
POSPOLITYCH DO NAJ
POWAŻNIEJSZYCH do-
tsarcza Skład Ogni sztu
cznych przy Składzie Za
bawek, Kraków, Piłsud
skiego 1. Tel. 189-65. Cen
nik wysyła. * 7420k

WIELKA OKAZJAI — 
WILLA W ZAKOPANEM 
W DRODZE DO BIAŁE
GO 10 UBIKACYJ KOM
PLETNIE U RZĄDZO. 
NYCH, BIEŻĄCA WODA 
OGRÓD, WODOSPAD, — 
CENA 25.000 ZŁ. SPRZE
DA BIURO GELBERA, 
KRAKÓW, STAROWIŚL
NA 8. TEL. 135-70.

7393k

malpymonieine
WIELE bogatych Pań. 
.Panów na stanowiskach 
posiada najstarsze, kon
cesjonowane Biuro Ma
trymonialne „Postęp**, 
Warszawa, Żurawia 27. — 
Dyskretnie wysyłamy kil
kaset ofert. 7351k

BLONDYNKA starBza, 
wygląd estetyczny, repre
zentacyjny, posiada małą 
wytwórnię kosmetyczną 
poślubi Pana do lat 45, 
posiadającego kapitał, 
stosunki handlowe dla 
współpracy. Poważne o- 
ferty „Alja". Warszawa, 
poczta Główna, poste - 
restante. 1303W
PRZEMYSŁOWIEC, in
teligentny, oficer rezer
wy, wiek średni, bez na
łogów, pragnie poznać pa
nią niezależną. Cel ma
trymonialny. — Oferty: 
Warszawa 1, Poete-restan- 
te, numer legitymacji 
13795. 1315W

CZTERDZIESTOSIE- 
DMIOLETNI (lecz młody) 
separowany, wyższe wy
kształcenie, dobrze sy
tuowany, ożeni sie * za
możną, prawdziwie inte
ligentną osobą. Poważna 
korespondencja (może 
być anonimowa) I . K. C.» 
Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 9, — pod 
„Nr. 1298“. 1316W
USTOSUNKOWANA ko
jarzy małżeństwa. War
szawa — Nowomiejska
20-38. -  Tel. H - 6 3 ^

WŁAŚCICIEL restaura
cji, nieruchomości, la t 40, 
pozna matrymonialnie 
pannę lub wdówkę gotów, 
ką. — Oferty, fotografia: 
I. K. C., Katowice. Ma- 
rjao ła  13. ..1277“.

LATARKI — na letnisko, 
bajecznie tanio — 75 gro
szy, żarówki —.25, bate
rie świeże —.35: Polski 
Dom Handlowy, Krischer. 
Florjańska 9. 7363k
PIĘTRÓWKA nowa, — 
komfortowa, dwurodzin
na, telefon, ogródek, do
godna komunikacja tram
wajowa 16.000. KAMIE 
NI CA dwupiętrowa, no
wa, komfortowa, lokale 
przemysłowe, 420 sążni 
sadu, wplata 29.000, dłu
goterminowa 12.000. DOM 
nowomurowany, półkom- 
fortowy, pięcioubikacjo- 
wy przy stacji Prokocim,
12.500. DOM nowomuro
wany siedmioubikacjo- 
wy, dochód 1200. — cena
9.500. PARCELA 540 są
żni przy głównym trak
cie, oraz 1200 sążni przy 
rogatce po 9.500. SKLEP 
spożywczy, centrum Pro
kocimia i wiele innych 
korzystnie sprzeda: Biuro 
„Emeryt", Prokocim, Pił
sudskiego 47, — telefon 
174-14. 11938
SPRZEDAM skład galan
terii i bielizny, dobrze 
zaprowadzony w Gdyni 
śródmieściu. Oferty I. K. 
C. Gdynia, Świętojańska 
44, „337“. 336Gd
SPRZEDAM jednopiętro
wą, nowo wybudowaną — 
willę przy Osiedlu, Wie
czysta. Zgłoszenia Kra
ków, I. K. C. „Nr. 11799*' 

11799
FORD cztero - drzwiowy, 
nowych balonach, 1931 —• 
sprzedam zaraz. Zgłosze
nia Kraków, I. K. C. — 
„Nr. 11809“. 11809
ZA SALWATOREM
parcele willowe, piękne, 
południowe, zdrowe, wo
dociąg, światło. 7000 m*.
4 zł. m> sprzedam całość 
połowę Kraków, Wodo
ciągowa 47. 1814
ROWERKI dziecięce — 
najtaniej — Fabryczny 
Skład — Florjańska 9. — 
Krischer. 7364k
DOM NOWY PEŁNO- 
KOMFORTOWY DOBRZE 
POŁOŻONY 6 łazienek — 
cena 75.000 zł. DOCHÓD 
ROCZNY 6.120 ZŁ. sprze
da BIURO GELBERA — 
KRAKÓW, STAROWI
ŚLNA 8, TEL. 135-70.

7389k
DOM NOWY LUKSUSO
WO KOM FORTOWY — 
OBOK P. K. O. — cena
140.000 zł. DOCHÓD RO
CZNY 10.300 ZŁ. WOL
NY od taksy przenośnej 
i podatków, sprzeda — 
BIURO GELBERA, KRA
KÓW, STAROWIŚLNA 8 
TEL. 135-70. 7391k
DOM KOMFORTOWY 36 
ubikacyj DOCHÓD ROCZ
NY 10.017 ZŁ. — cena
72.000 zł. GOTÓWKĄ — 
64.ODO ZŁ. sprzeda BIU
RO GELBERA, — KRA
KÓW, STAROWIŚLNA 8 
TEL. 135-70. 7392k
mbc małopolska pi

JASNOWŁOSA, — ładna 
idealistka za chwilę- praw
dziwego szczęścia odda 
(matrymonialnie) serce 
kulturalnemu, starszemu 
panu. I. K. C., Katowice, 
Marjacka 13, —

ŻONY szuka kulturalny 
pan, kawaler, oficer re
zerwy, ożeni się zdecydo
waną, majętną panią, do 
la t 44. I. K. C., Katowi
ce, Marjacka 13. „1267 .

1262Kt

KAWALER z majątkiem, 
la t 49, przystojny, urzęd
nik ciężkiego przemysłu, 
poprzednio w dyplomacji, 
ożeni się z panią, posia
dającą gotówkę lub więk
sze możliwości finansowe. 
Oferty: I. K. C.. Katowi
ce. Marjacka 13. „1266“.

126lKt

PANNA la t 30 przystoj
na, materialnie niezależ
na. właścicielka realności 
szuka męża o dobrym cha 
rakterze. Na anonimy nie 
odpowiadam. Zgłoszenia: 
„7429k“ I. K. C. Kraków 

7429k

L o k a l e
DWUPOKOJOWE, pełno- 
komfortowe — Kraków 
Friedleina 17 — do wy 
naięoia. Wiadomość: tel. 
131-53. 7413k
DWUPOKOJOWE, kuch
nia — pełnokom fortowe 
mieszkanie. — Kraków 
Lrzędndcza 48, do wyna
jęcia. czynsz 100 zł. Oglą
dać można godz. 8—10 
Wiadomość: teł. 131-53.

7412k
POKÓJ z kuchnią, pełno- 
komfortowe, — Kraków, 
Odrowąża 34, obok Szpi
tala Wojskowego — do 
wynajęcia. Wialomość: 
Telefon 131-53. 74 l ik
DWUPOKOJOWE, peJno- 
komfortowe mieszkanie, 
Kraków, Odrowąża 34 — 
obok Szpitala Wojskowe
go — do wynajęcia. — 
Wiadomość: telef. 181-53.

7410k
TANIO odstąpię — lipieo. 
sierpień, umeblowany po
kój, kuchnia — bez. Ko 
chanowskiego 26/1.

11964
TRZYPOKOJOWE pelno- 
komfortowe mieszkanie, 
parter do wynajęcia. K ra
ków, Krupnicza 34. Wia
domość dozorca. 7387k
CZTEROPOKOJOWE peł- 
nokomfortowe mieszkanie 
etażowe, centralne ogrze
wanie, Kraków, Potockie
go 12, I I I  p. do wynaję
cia. — Nowa nadbudów
ka- Oglądać 11.30—13.30. 
Wiadomość: Skład dywa
nów tamże. 7385k
DO wynającia dwa poko
je. kuchnia, komfort. — 
Kraków, Arjańska 4. — 

7382k
3 pokoje słoneczne od 1 
lipca do wynajęcia Ju liu 
sza Lea 17. 11945
DO wynajęcia 2 pokoje 
Górny Śląsk na ordyna
cję dla lekarza dentysty. 
„Par", Kraków, „Wyro
biona placówka". 7444k
GARAŻE — GRZEGÓRZ
KI OBOK HALI TARGO
WEJ DO WYNAJĘCIA 
OD ZARAZ. — WIADO
MOŚĆ NA MIEJSCU LUB 
TELEFON 181-36 GODZ. 
16—18-TEJ. 7438k
POSZUKIWANE w śród
mieściu 2—3 pokoje ku
chnia, komfort, front od 
września. — Zgłoszenia 
I. K. C. Kraków, Wielo
pole 1. „Nr. 11797“.

11797
LUKSUSOWE 3 i 2-po- 
kojowe, Kraków, Smo
leńsk, Wąsowicza, Tele
fon 183-48. 11798

LETNISKO dwór, Wileń- 
szczyzna, dom murowany, 
sucha miejscowość, 6 ta w, 
łódka, rybołówstwo, rze
czka, las, radjOj forte
pian, bridż. siatkówka, — 
dobra kuchnia. Poczta So
ły, m. Kuszlany, Szafna- 
gel. 7367k
ZAKOPANE — Witkie- 
wicza, chatę 14 pokoi,
3 kuchnie, piękną parce
lę zadrzewioną, 1850 me
trów. sprzedam. — Wia
domość: willa „Alba
tros" — Bednarski.

7350k

KRYNICA „Królewlan- 
ka“ pokoje z calem utrzy
maniem 4 zł. Gumińska.

7375k
KOŁDRY, pościel, bieli
zna — duży wybór Eisen 
Kraków, Sławkowska 2.

7379k
PIERWSZORZĘDNA sta
cja klimatyczua. willa 
położona w górach „Sło
neczny Dom" Mikuliczyn- 
Diłok, Huculszczyzna. — 
Warszawa, Frascati 1—12, 
tel. 9-00 75. 1304W
JASTRZĘBIA GÓRA —
pełne morze, pensjonat 
J . Rogińskiej. Informa
cje na miejscu. 1307W

WARSZAWA. Pensjonat 
Wielka 14-25, obok Dwor
ca Głównego, telefon 
643-81. Pokoie przyiezd- 
nym, stałym, utrzyma
niom, bez, od 4.— doba.

1308W

KRYNICA „W itan", 3 
pokoje, kuchnia, sezon, 
tamże pokoje z utrzyma
niem. Ceny niskie.

1310W

PENSJONAT TOWARZY
STWA MIŁOŚNIKÓW JE 
ZIORA NAROCZ ogłasza 
pobyty letnie. Pierwszo
rzędna kuchnia, kajaki, 
żaglówki, plaże, tenis — 
wędkarstwo, polowanie - 
telefon, telegraf. Prospe
kty na żądanie, informa
cje „Orbis" oraz Zarząd 
Pensjonatu Sutocki pocz
ta  Miadzioł. 7447k
JASTARNIA — poleca 
PENSJONATY - HOTE
LE, DOMY RYBACKIE, 
SKANALIZOWANE Z 
WODĄ BIEŻĄCĄ ciepłą
i zimną. Ceny NIE POD
WYŻSZONE. Wyczerpu
jących informacji udzie
la — Zarząd Związku 
Właścicieli pensjonatów.

4894g

POSZUKUJĘ staj.ii łub 
ubikacji nadającej się na 
stajnię, wielkości około 
140 m* na przedmieść 
Krakowa. Zgłoszenia 
I. K. C. Kraków — „Nr. 
11812“. 11812
DO wynajęcia skłepl 
pracownia dla krawca, 
kuśnierza, fryzjera. K ra
ków. Kazimierza Wielkie
go 40. 11801
POKÓJ kawalerski pól
kom fort, 1 lipca, Żuław
skiego 3, telefon 171-20.

11806

URZĘDNIK państwowy, 
wiek średni, przystojny, 
kawaler, poślubi katoli
czkę subtelną. Zgłoszenia 
nieanonimowe. I. K. C. 
Kraków „7428k“. 7428k
KULTURALNY przystoj
ny kupiec, przedsiębior
stwo wartości osiemdzie
siąt tysięcy pozna matry
monialnie zgrabną, ładną, 
wartościową około 27 lat 
z gotówką 15 do 20.000. 
Zgłoszenia IKC. Kraków, 
Wielopole 1. pod ,.7434k“.

7434k

EMERYTOWANA nau
czycielka 48-letnia wyj
dzie zamąż za inteligent
nego Pana. Oferty L K. 
C. Kraków, „4900g". — 

4900g

HALLO! który z panów, 
akademickie wykształce
nie, na stanowisku, od 50 
wzwyż pragnie stworzyć 
sobie zacisze domowe, o- 
parte na prawdziwie sło
necznej i serdecznej at
mosferze, niech z odwa
gą na ten zew odpowie, 
a wyciągnie los najszczę
śliwszej wygranej życia. 
Mam lat 35, brunetka, 
średni wzrost, szczupła, 
dobra prezencja, wyższe 
wykształcenie, — nieprze
ciętne walory umysłu, 
Berca i duszy. Anonimy 
bez odpowiedzi. Dyskre
cja bezwzględna Cel ma
trymonialny. „Nr. 1291" 
I. K. C. Warszawa. — 
Krak. Przedm. 9. 1.309W

MŁODY, przystojny han
dlowiec, dyr. właściciel 
teatru, wszechstronnie u- 
stosnnkowany, pragnie 
poznać panią, dysponu
jącą kilkudziesięcioma ty
siącami, celem urucho
mienia pierwszorzędnego 
KINA w Warszawie, da
jącego pare tysięcy zy
sku miesięcznie. Oferty 
tylko nieanonimowe pod 
„Nr. 1302“ I. K. C. War
szawa, Krak. Przedm. 9. 
Cel matrymonialny. — 

1320W

DOMEK trzechubikacjo- 
wy, większy, zajazd, na 
sklep, okolice Krakowa, 
lub stacji poszukujemy. 
Zgłoszenia: IKC. Kraków 
,Nr. 11939“. II

Nauka  
i wychowanie

PRYW. SZKOŁA Sztuk 
Pięknych A. Terleckiego, 
Kraków, Smoleńsk 20. — 
Wpisy od 1 września. — 
Szkoła obejmuie 3-letnie 
studjum ku»s wieczorny 
aktu. Kurs rysunku i mo
delowania dla dzieci I 
młodzieży. Szkoła posia
da prawa państwowe. — 

7362k
ANGIELSKIEGO — per- 
fect wyuczę. Indywidual
ne lekcje, 10 zł. miesię
cznie. I. K. C. Kraków — 
„Nr. 11810“ 11810
ZANIEDBANYCH — n-
czą jaknajskuteczniej — 
profesorowie pełnokwali- 
fikowani. Egzaminowe 
przygotowania. Kierow
nictwo: Kraków, św. To
masza 27, oficyny, II . p. 
m. 10. 118 11
NAUCZYCIEL śpiewu I 
muzyki (pełne kwalifika
cje) obejmie pracę w gi
mnazjum-liceum. Zgło
szenia pod „Nr. 1301" I. 
K. C. Warszawa, Krako
wskie Przedmieście 9.

1319W
GEOMETRJA WYKRE- 
SLNA dla ABITURJEN- 
TOW. Zgłoszenia Kraków 
I- K. C. „11942". 11942

Zdrojowiska
RĄBKA, pensjonat „Pod- 
laelanka", piękne położe
nie, wlkt pierwszorzędny. 
Ceny niskie. 11963
PIWNICZNA przed Kry 
nicą. Kąpiele mineralne, 
borowinowe, las, rzeka — 
utrzymanie — tanio po
leca chrześcijański pen
sjonat „Grażyna".

7355k
LETNISKO Wdzydze (Ka
szuby), — lasy park, 
ogromne jezioro, spokój, 
dobra kuchnia. Cena 4—5 
zl. Fethkówna, Wdzydze, 
p. Olpuch (Pomorze).

1313 W

ZAKOPANE. Pensjonat 
na Białem, chrześcijański 
Pokoje, pełne utrzymanie
5 złotych. Bezpłatny prze
jazd kolejką górską.

73£fk

Różne
FABRYKA wyrobów me
talowych — galwanizacja, 
wykonujemy wszelkie ar
tykuły tłoczone (drykowa- 
ne), akoesorja samochodo
we, galanteria gastronomi
czna. chromowanie, niklo
wanie, srebrzenie, oksydo
wanie, barwienie wszel
kich metali fachowo i so
lidnie, po cenach konku
rencyjnych. Poznań, Wiel
ka 19, telefon 58-94.

453P
ZMARSZCZKI radykalnie 
usuwa krem hormonowy 
„Hormowit" Doktorów 
Medycyny Zofjl 1 Feliksa 
Rostkowskicb. 69U9k
100'/* aił uzyska Pan, sto
sując aparat N. 111. Nau
kowa broszurę wysyłamy 
bezpłatnie — dvskretnie: 
„Invemtus*\ Warszawa, 
Aleje Jerozolimskie 35.

6910k
ZAADOPTUJĘ — dam
szlacheckie nazwisko —* 
warunki do omówienia. 
Zerłoszenia: IKC., Lwów. 
„Nr. 963". 976L
WZMIANKA O PRZE
TARGU. Dyrekcja Okrę
gu Poczt i Telegrafów w 
Krakowie zamówi w dro
dze przetargu w firmach 
stolarskich, 10 sztuk ka
bin telefonicznych. Ter
min wnoszenia ofert upły
wa z dniem 21 VI br. — 
Szczegółowych informa- 
eyj udziela Oddział Bu
dowy i Konserwacji TB. 
Dyrekcji. W z. kierowni
ka Oddziału Krzemiński, 
Schienbein referendarz.

7446k
CELEM powiększenia ist
niejącej od szeregu lat 
fabryki metalurgicznej, 
nastawionej na masową 
produkcję robót w Cen
tralnym Ośrodku Prze
mysłowym, oraz robót 
branży okuć budowla
nych w kraju, poszukuję 
od zaraz kapitał obroto
wy w sumie »ł. 15.000- — 
Warunek: współpraca O- 
ferty I. K. C. Łódź. Pio
trkowska 116 „Nr. 241".

240Łd
MAM 20.000, szukam re
alnej propozycji lub do 
6półki. Zgłoszenia: I. K. C. 
Kraków „Nr. 11802“.

11802
100'/* gwarancji za do
brze skrojone — pięknie 
wykonane ubranie daje 
firma Szymon Wnęk — 
(długoletn; pracownik fir
my Lipner). Kraków, św. 
Jana 13, I. p., telefon 
181-63. Materjały wiosen
ne na ubrania, zarzutki 
po cenach fabrycznych

7441k
POŻYCZKI hipoteczne na 
kamienice szybko prze 
łrowadzam. Zgłoswnia: 
[. K. C.. Kraków „Nr. 

7380k“, 73801r
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PODRĘCZNA krawiecka 
potrzebna zaraz. Zgło
szenia: Kraków, Szew
ska 24. m. 3. H866

ADMINISTRACJĘ DOMU
obejmie administrator — 
(sędzia — emeryt), ener- 
riczny, uatoHnftkowany — 

Ja  gwarancję. Zgłoszenia: 
Kraków, skrytka P^zto- 
wa 578. 11961

OSOBY z niewielka go
tówką potrzebuje — 8HLep 
spożywczy, Kraków, To
masza 7, (m. 4). 11816

E 3 3 E B 3
RZĄDCY, solidnego rol
nika. samotnego, kultu
ralnego do lat 45 poszu
kuję. Potrzebny kapitał
5000 zł. Ort>rty: „IKC.
Kraków. „481 Og'1. 481 Og
ZASTĘPCY zarobią kil
kaset złotych miesięcznie 
sprzedażą atramentów 
farbki do bielizny, wzory 
r.a nadesłaniem 1.50. U- 
Kalisz. Lwów. Asnyka </7 

1016L
DOMOKRĄŻCY na za
mówienia (kosmetyka) po
trzebni. Wynagrodzenie 
miesięczne 150 *1- ..For
tuna*1, Tarnów. Rejmonta.

4890g

POTRZEBNY natych
miast kuchmistrz perw- 
szorzędny. samodzielny 
do pensjonatu, /głosze
nia kierować: Ustroń. 
£ląsk, willa „Brzezinka**.

SPRZEDAM trzy autobu
sy marki Skoda, oraz sze
ścioosobowy Fiat — wszy
stko w dobrym stante. 
Wiktoria Kiazanerowia, — 
Górna Łomna* Zaolzie.4865g

PIANINO •— okazyjnie 
sprzedam, Kraków, Lu
bicz 3 a, m. 15, Kraków.

11873

DOM do sprzedania przy 
tramwaju. Wiadomość: 
Kraków, Wadowicka 48.

1872

MOTOCYKLE najwyższej 
klasy „8arole‘a“ wszyst
kie lltraże. Setki różnych 
marek. Akcesorja. części 
do wszystkich marek po 
najniższej cenie. Motocen- 
trala, Alberta ^

OSOBĘ młodszą, miłej
powierzchowności, dkrora 
nyoh wymagań. o»» 
wiązdrową (ohętaae siero
tę). pogodnego usposo
bienia. majomośeią o- 
iwtednego prowadzenia 
domu (jednej osobie) — 
•martnie gotują<ai. rł-za 
t^m pomoo w interesie 
tadmtai^t -jl 
<iyc.ta> t> r z r ta * :  n » K « . 
finuteUdi. Pańska XX. 
K tm iK iniie p o d a j  w ł-  
roukl, łyci«ry«. ,0 g4r£

RABKA — Mieszkania
prywatne —■ pensjonaty, 
wskazuje — informacyj 
udziela biuro Włodzimie
r a  Huka „INFORMA
TOR'* — Sprzedaż will — 
parcel11 7403k
RESTAURACJA — wy-
szvnk — dom murowany, 
duży ogród, 20.000. Egzy
stencja zapewniona! —- 
Sprzeda: <t*NFORMA- 
TOR" — Kraków. Pi jar
ska 19. 7397k

r e w ela c je  — trzy-
dziestogroszowe herbaty 
lecznicze — zaprawy pi
wa. likierów — gry Kie
szonkowe. Poznań I. — 
Skrytka 284. 475P

KAMIENICĘ przy ul. 
KARMELICKIEJ naroż
ną. trzechpiętrową KOM
FORTOWĄ, sklepy, bar
dzo korzystnie sprzedaj 
BIURO WALDMANA — 
Kraków, Wąsowicza 4 — 
(Smoleńsk) Tel. 123-67.^

SPRZEDA lub przyjmie 
spólnika handel papieru: 
I . K. C. Kraków tp7433k,‘ 

7433k
NIEMKĘ, la t 15. przyjmę 
na czas wakacyj do' P°‘ 
mocy w gospodarstwie. 
Skromne wymagania. —• 
I. K. T.. Kraków, pod 
„Nr. 11828*'. II®29
DAM pracę ta  wskazania 
dochodowej placówki, ce
lem sfinansowania. Zgło
szenia IKC. Kraków. — 
Wielopole 1. pod „4903^

POWAŻNE Towarzystwo 
Ubezpieczeń przyjmie na
stępców w© Lwowie. I we 
wszystkich miastach po
wiatowych województwa 
lwowskiego, stanisławow
skiego 1 tarnopolskiego, 
dla działów elementar
nych. Pauszałowenle nie 
wykluczone Zgłoszenia z 
podaniem życiorysu, wa
runków i dotychczasowej
Eracy pod ..Pewność". — 

wów. Główna Poczta, 
skrytka 64. 1021L

WOLA JUSTOWSKA —
Parcela pólmorgowa — 
dzielnica willowa 8.000.— 
„INFORMATOR" Kraków 
Pijarska 19. 7402k
WILLA pełnokomfortowa 
dwumorgowy ogród — 
>iękna okolica kolo Kra
towa. 25.000. sprzeda: 

„INFORMATOR" Kraków 
Pijarska 19. 7398k

KREŚLARZ rutynowany 
potrzebny zaraz. Zgłosze
nia: IKC. Łódź. Piotrko
wska 116, pod Nr. 245. — 244Łd

SAKSOFONISTA — klar
necista pierwszorzędny — 
potrzebny 1 lipca. Bara
nowicz®, restauracja, U- 
stronle. Kowalski. —

SZOFER-mechanik młody 
praktyka w Warszawie 
poszukuje pracy prywat
nej. Łaskawe zgłoszenia: 
Bielsko, Peowlaków 18, 
m. 5. 4104g
BIURO Maohnlewakiej, 
Lwów, Kopernika 22, te
lefon 204-46 polec* cu
kierników, kucharzy, wy
kwintne kuoharki pensjo
natowe, gospodynie, nau
czycielki Francuzki, — 
Niemki, wychowawczynie, 
freblankl, bony, pielęg
niarki niemowląt, oraz 
wszelką służbę miastową, 
folwarczną, restauracyj
ną. sezonową. 1027L
PIANISTA aecordeon 
picrv ̂ orzędny wolny od 
pierwszego. IKC. Sosno
wiec „204". 202S

DOZORSTWO poszukiwa
ne małżeństwo bezdzietne 
dobremi poleceniami, wię
ksza kaucja lub odstępne. 
I. K. C. Kraków „Nr. 
11929". 11929
LEKARZ dentysta da fir
mę. pracę w Krakowie. - 
Szybkie zgłoszenia I. K. 
C. Kraków „Nr 11928".

11928
GOSPODYNI lat 34. spe
cjalność — gospodarstwo 
wiejskie, poszukuje samo
dzielnej pracy. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Hupczyca, 
Kraków, Jagiellońska 7, 
„Samodzielna". 11935
POMORZANKA inteligen
tna, wiek średni z do
brym niemieckim poszu
kuje posady. —- I. K. C. 
Toruń. „138". 139T
INTELIGENTNA zajmie 
się domem, kuchnią sa
motnych osób od l/V IIt 
doktór, adwokat, inżynier. 
Warunki skromne. I. K. 
C. Kraków „4898b**

REPREZENTACYJNA
Pani średni wiek, obejmie 
posadę gospodyni, kasyna
Pensjonatu, restauracji. I. 

1. C. Kraków, „4899g".
4809*

APTEKĘ Lwów, Śródmie
ście sprzedam katolikowi. 
Pisma Biuro ogłoszeń 
„Nowa Reklama", Lwów, 
Szajnochy „Gotówka oko
ło 100.000". 1026L
KAMIENICĘ 85-ubIkacjo- 
wą euporkomfortową, bez 
przenośnego, — dochód 
36.500 rooznie, śródmie
ście Krakowa sprzedam. 
Zgłoszenia I. K. C. Kra- 

„Nr 11827**.
11927

SPRZEDAM kawiarnię — 
bez konkurencji w Kra
kowie. Wiadomość św. 
Jana 16 m. 12. 11937
ODKURZACZ Sanglinga 
nowy sprzedam — Żu
ławskiego 10/8 — między 
12—16. 11823

DOM NOWY 52.000 ZL, 
dwupiętrowy 25 ubikacyj 
gotówka 45.000. Kraków, 
sprzedam. I- K. C. Kra
ków „Nr 11916". 11916
,KRAKUS" Biuro kupna, 
iprzedaży. Zwierzyniecka 
11 sprzeda: 8/4 kamienif-y
65.000, dług 15.000, Zwie; 
rzyniecka. KAMIENICĘ 
Częstochowa 90 ubikacyj.
275.000, dochód 26.000, w 
tem duża parcela, ogród. 
KAWIARNIĘ c. o. P. — 
urządzenie, komfort, 5.000. 
LASY 250 i 60 morgów 
nad Dunajcem, — Nowy 
Targ. Rożnów. Duży wy
bór domów, domków, par
cel. Informacje bezpłatnie 
Prowizja względna.

GROBOWIEC okazyjnie 
sprzedam kTzteromiejscowy 
na starym cmentarzu lub 
miejsca.w grobowcu z po
wodu wyjazdu. I. K. C. 
Kraków „Nr 11948“*11948

MAJĄTEK 240 morgów - 
powiat Tarnów, zabudo
wania — inwentarze, peł
na kultura — sprzeda: 
„INFORMATOR". Kra
ków, Pijarska 19. 7399k

URZĘDNIK państwowy, 
młody, poślubi pięknej 
duszy i ciała posażną, 
sentymentalną brunetkę - 
szatynkę do lat 26. Foto
g ra fa  wymienna. Zgło
szenia Kraków, I. K. C.

Nr. 11737**. 11737

OKAZJA — Kraków! 11 
Kamienica nowowybudo- 
wana — narożnik — peł
nokomfortowa — wszelkie 
ulgi podatkowe — wyso- 
kodocnodowa 150.000. —> 
Dogodne spłaty! „INFOR
MATOR" — Kraków. Pi
jarska 19. 7405k
KRAKÓW — Osiedle Ofi
cerskie — Willa wolno
stojąca przy tramwaju - 
ośmiopokojowa 26.000, go
tówką 16.000. długotermi
nowa pożyczka „INFOR
MATOR", Kraków, Pijar 
ska 19. 7404k
NOWY SĄCZ — kamieni 
ce — domy — parcele — 
Bprzedaje „INFORMA
TOR" Kraków, Pijarska 
19. duży wybór — ceny 
niskie! 7401k
ŚWIECZNIKI, — meble 
biedsrmayer (tj. szafy, 
komody, bibljotekl itp.), 
sprzedaje najtaniej sklep 
„Okazja", Kraków, Go
łębia 10. 11668
PARCELA, 145-sążniowa, 
blisko tramwaju, 5.000. 
Kraków, Wielopole 10, 
mieszkanie 13. 11865

OKAZJA, 500 koszul spor. 
towych, od 2.50, Korn- 
gold, Kraków, Szpital
na 1. 11827
DOM NOWY hyperkom- 
fort, 120.000. gotówka 
100.000 Kraków, sprze
dam. — I- K. C-, Kra
ków „Nr. 11817**.

11917

KAMIENICE NOWE!
trzechpiętrową, komfort, 
33 ubikacyj, dochód
15.000. Dług BGK 10.000, 
dopłaty 120.000. — DWU
PIĘTROWA, komfort, 17 
ubikacyj, dochód 5.500, 
dług BGK 8.700. dopłaty 
66.300. — JEDNOPIĘ
TROWA, 13 ubikacyj, 
dochód 3.200. cena 32.000. 
PARTEROWA, 10 ubika
cyj, dochód 1.800. ceni
17.000. — PIĘCIOUBI 
KACJOWY, przystanek 
kolejowy Prolóocim •—
12.000. — Wiele innych 
poleca Ajencja „WISŁA", 
Kraków, Pierackiegp 5, 
telefon 127-62. 11910

CUKIERNIĘ sprzedam 
ładnie urządzoną przy 
głównej ulicy, z pracow
nią. IKC. Lwów, Akade
micka 14, „Nr 1007". — 

1020L
HARMONJE — Pianowe, 
chromatyczne, przybory, 
sprzedaż, reperacja, za
miana. Sosnowiec, 1 Ma
ja  Rutkowski. 201S
UNDERWOODA kasę 
gniotrwałą najmniejszą, 
okazyjnie. Kraków, Szpi
talna 19, Księgarnia.

11930

MOTOCYKLETY SETKI 
„COYENTRY EAGLE" 
„WANDERER", „BIS
MARCK", „BIRMIN
GHAM", po cenach naj
niższych poleca IGNACY 
ROMAN, SpóŁka z o rt. 
odj>. LWÓW, 27.inaM.

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
placówka matrymonialna, 
„Dyskrecja", Kraków, Pi
jarska 19. Oferty bez
płatnie II 11922

DLA panienki 20 lat so
lidnej, reprezentacyjnej - 
majątku 60 tys. szukam 
na odpowiedniem stano
wisku solidnego męża. — 
I. K. C. Kraków „Nr 
11858". 11959

SYMPATYCZNA, przy
stojna, wiek średni, ma
terialnie zabezpieczona, 
pozna pana powyżej lat 
czterdziestu na stanowi
sku z wyższem wykształ
ceniem. Cel matrymonial
ny. Zgłoszenia: Katowice, 
poste - restante — legit. 
305937. 48764

DLA mego przyjaciela, 
la t 26 (bardzo przystoj
ny blondyn), syn właści
ciela kilku poważnych 
placówek przemysłowych, 
szukam tą  drogą w bra
ku odpowiednich znajo
mości panny lub młodej, 
bezdzietnej wdówki * ka
pitałem do 300.000. Cel 
matrymonialny. Pośred
nictwo krewnych mile wi
dziane. — Nieanonimowe 
zgłoszenia oraz fotłogra- 
fja. I. K. C., Wilno „117**.

7369k

L o k a l e
SKLEP magazyn, pokój 
razem, po remonaia chrze
ścijaninowi do wynajęcia 
od 1/VII Kraków, Siemi
radzkiego Ł — Dozorca 
wskaże. 11815
DWUPOKOJOWE, hall — 
pełnokomfortowe od 1-go 
Bierpnia. Kraków, Czar
nowiejska 50 11887

POZNAM młodego, przy
stojnego oficera ■ posaz- 
ną w celu matrymonial
nym. Zgłoszenia I. K. C. 
—raków „Nr. 11711".

BRZYDKI, bo
nv niedostatkiem, 
ni, wysoki, obdarzony po
lotem dOcha. tęskni... — 
Wiek. wyznanie obojętne. 
Cel matrymonialny. — 
Poste-reetantei, Piotrków 
Trybnnailski, — ..Dowód 
432084". 4868g
INTELIGENTNA, mate- 
rjalnle niezależna separo
wana pozna matrymonial
nie Pana od 4fr—60, na 
stanowi Bku. I. K. C. Kra
ków, „Nr. 11879".

11879

KAWALER, la t S2, akro- 
mna posada, poślubi miłą 
glospodarną domatorkę. 
Posag niekonieczny. — 
Zgłoszenia tylko poważ
ne, wyczerpujące. I.K.C., 
K ra k 6 w .„N r.,,.7 .“. i876

LEKARZ, dobre stanowi 
sko. kawaler, trzydziesto- 
czteroletni, przystojny, 
poślubi młodą Polkę stu
dentkę lub absolwentkę, 
etyczną, kulturalną, do 
brej rodziny, ładną, ład 
nie zbudowaną. Pełny a- 
dres konieczny (zdjęcie). 
IKC. Lwów. Akademicka 
14, „Nr 1009". 1022L
KULTURALNA elegancka 
czterdziestoletnia Małopo- 
lanka, miłego usposobie
nia. materjalnle zupełnie 
niezależna poślubi odpo
wiedniego dżentelmena. _ - 
Wyczerpujące zgłoszenia 
nieanonimowe I. K. C. 
Gdynia, świętojańska 44.
,336". 335Gd

MAM 20.000 gotówki, szu
kam żony tych samych 
walorów do 30 lat. Łaska
we zgłoszenia I. K. C. 
Kraków „Nr 11947".

11947

PANNA 26-letnia, inteli
gentna 4000 posagu, po
szukuje kandydata na mę
ża. Wężyk, Łódź, Wól
czańska 230. 4849g
KAWALER, kupiec 
średniego wzrostu, lat 
katolik, posiadający duży 
własny sklep kolonj. war
tości 45.000 zł., poszuku
je odpowiedniej żony s 
posagiem. Łask. zgłoszę 
nia z fotogr. upraszam do 
I. K. C. Kraków pod 
4847g". 4847g

WIELKOPOLANIN, ka
waler, przystojny, la t 33, 
akademickie wykształce
nie, solidny, handlowiec, 
przedsiębiorczy, poważne 
stanowisko państwowe — 
właściciel sklepów, kom
fortowego mieszkania — 
poślubi kulturalną, dys
tyngowaną córkę prze
mysłowca. Realne zgło
szenia z fotografią, którą 
zwracam odwrotnie. Ofer
ty Kraków I. K. C- — 
„4656g". 4656g
ZNAJOMOŚCI matrymo
nialne załatwiam szybko, 
solidnie, dysponując ol
brzymim doborem. Wysy
łam adresy, opisy, foto
grafie. P. Wróbel, Pilz
no, Grodzka 18. pow. Dę- 
bioa. 4884*

Prywatne Żeńskie. T-wa 
Szkół Pracy Twórczej. — 
Kurs nauki 3-letni. Po U- 
kończeniu świadectwo z 
prawem wstępu na wyz- 
szif zakłady naukowe 
zgodnie z nowymi P?̂ ®* 
pisami i tytuł .tecbmka- 
chemlka. Egzamin wstęp-

X matematyki 1 fizy- 
z chemią. Egzaminy 2b 

* 27 czerwca na podsta
wie świadectwa ukoucze- 
nia gimnazjum o g ó ln o 
kształcącego, 6 klas gim
nazjum dawnego typu. 
lub średniej szkoły zawo
dowej. Prospekty "a żą
danie. Warszawa, Wie> 
ska 7. m. 3. Telet.

KOREPETYCYJ udrielj 
podczas wakacyj student 
filozofii, harcerz, soda- 
lis. Wyjedzie na wieś. — 
Zgłoszenia: I. K. C., Kra- 
ków. „Nr. 11B78". iig7g

GIMNAZJUM WIECZO
ROWE ogłasza wpisy, na 
kurs iednoroczny niższy 
(1, 2 ki. gimnazjum), kurs 
jednoroczny wyższy (3,_ 4 
id. gimnazjum), kurs je
dnoroczny licealny (1, 2 
kl. liceum). Do przejrze
nia wykazy uczniów, któ
rzy zdali. Opłata 30 zł. 
miesięcznie. Zgłoszenia 
codziennie od 15—17. Dy
rekcja, Kraków, Zwi«*r?/- 
niecka 10, I I  P- 11883

Ml ESZKANIA iedmoł-, kil
kupokojowe, wolne zaraz: 
Mikołajska 6, I piętro, 
BóuTO Sziachowskiego »— 
Kraków. H667

LEKCJE gimnazjalne — 
handlowe, egzaminy, ma
tura, Kraków, Sołtyka 11, 
pierwsze piętro. 6879k

Zdrojowiska
JURATA — Bom Wypo- 
czynkowy Rodziny Urzęd
niczej, sezon otwarty.

TRZY POKOJE duże. 
komfort, willowe, centraL 

ogrzewanie —• wolne. 
Wi.lka W yrwńńsk iego 14 
(Osiedle Oficerskie).

11899

DO wynajęcia mieszkanie 
dwupokojowe, komforto
we. Kraków, Słoneczna 27.

11864

NOCLEGI przyjezdnym 
wygodne od 1.50. Kraków, 
Wielopole 24, I I  p., m. 4.

11915

2 komfortowe pokoje, u- 
meblowane, słoneczne, — 
I. p. — łazienka — osob
no. rązem — zaraz. Kra
ków, Wygoda 9. 11913

DWA pokoje kuchnia — 
przedpokój, gaz, elektry
ka do wynajęcia. Kraków 
Krowoderska 58 m. 5

DO WYNAJĘCIA miesz 
kanie o3ilo pokojowe — 
komfortowe — w parterze 
od 1 lipca, Pierackiego 25, 
Kraków. 7336k

KRAKÓW. Osoba z towa
rzystwa przyjmie na stan
cję od 1 września dwóch 
uczniów gimnazjum lub 
lieeum. Konwersacja fran
cuska lub niemiecka, for
tepian do przegrywania. 
Reflektuję tylko na do
brze wychowanych. Zgło
szenia przyjmuje pod 
I.K.C., Kraków, „7337lc“.

7337k

DWA pokoje kuchnia 
Kraków, Karmelicka 8, 
do wynajęcia. Dozorca 
wskaże. 11853

PO KOJ frontowy umeblo
wany, wejście z  klatki 
schodowej, od lipca. 
Kraków, Szewska 25, m. 5.

11934

POKOJ umeblowany na 
wakacje lub dłużej od 
lipca. Kraków, Siemiradz
kiego 7, m. 2. 11925

POKOJ komfort, utrzy
manie czasowo, stale — 
dwuosobowy solidnym 
katolikom. Kraków, Stra
szewskiego 10/3. 11923

LOKAL sklepowy do wy
najęcia na masarnie lub 
mlec&atmiię. Wiadomość; 
Ks. Józefa 7. 11892

DO wynajęcia pokój, ku
chnia, przedpokój, tazien. 
ka. Wiadomość: Nowo
wiejska 31 b. 11891

LETNISKO w saren Bo-
rów Tucholskich, lasy, je
ziora, sucho, willa skana
lizowana, światło elektry
czne, pierwszorzędna ku- 
chnia. Przyjmuje wiosze- 
nia majątek Łoboaa p. 
Śliwice pow. Tuchola.

PANIENKI, panie znaj
dą od 1 lipca wypoczynek 
w internacie Sióstr Pre- 
zentek w Jordanowie, 
jfórskiej, zdrowej okolicy. 
Wiikt obfity — taras, bal 
kon, leżaki ogród własny, 
kąpiel blisko, dziennie 8 
zł. Od 1 września przyj
miemy panienki, uczęsz
czające do tutejszego 
gimnazjum na  dogodnych 
warunkach. Informacje na 
żądanie. 4706g

MYCZK6W — Dwór, ry
czałt HO zł- 4-tygodniowy 
pobyt, przepiękne góry, 
sosnowe lasy, rzeka San, 
40 pokoi, pościel, sporty, 
tenis doskonały wikt — 
również ryczałt 95 z»- 
kolomja wypoczynkowa 
Myczkowce — Tunel, naj
piękniejszy zakątek Sanu. 
6tacja U herce, p. Ustrzy-

NARZECZENI! materjąły 
meblowe, firanki, portje- 
ry, narzutę tapczanową, 
kretomy. drelichy matera
cowe, koce — Dembiński. 
Kraków, św. Marka, na
rożnik Floriańskiej 26.11898

197B

LANCKORONA — urocze 
letnisko podgórskie, lasy 
szpilkowe, idealny, wypo- 

— zapewnia pen-S S  ..m od r zew io m  
KA". — Basen kąpielowy 
na miejseu. 9422

KOTKĘ kremową perską, 
rodowodową trojgiem ko
ciąt sprzedam lub zamie
nię na dwie suczki skay- 
teriery lub bzkockic terie- 
ry. I. K. C. Katowice — 
Mariacka 13 ..1*»“i255Kt

ZALESZCZYKI — ,.«■<>' 
TY RÓG" P e n s jo n a t  k o m 
fo rto w o  u rz ą d z o n y , obok 
p laż y  s ło n ecz n e j, p ie rw 
sz o rz ę d n a  k u ch n ia , 
p rz y s tę p n e , pod  za rzą d em  
zeszło rocanego  d z ie rżaw cy  
„N addnuestnzam ki".

LETNISKO we dworze 
leśnńezówce nad _ rzeką, 
ilasem, Podkarpacie, bu
sko Lwowa fi kolei, potrze
bne na całe lato dla ro
dźmy pięcioosobowej. - 
Zgłoszenia: Lwów, Pie
karska 13, Administracja

ZAKOPANE. Komfortowe 
mieszkanie, bez meblii,. na 
stałe, parter: 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka, parkie
ty — 150 zł. miesięcznie — 
i I  piętro: 5 pokoi, ku
chnia, łazienka — 140 zł. 
miesięcznie. Duży ogrod, 
widok otwarty na całe 
pasmo gór. — Kubiński, 
Krupówki (Sklep tytonio
wy Paudyna — obok Or
bisu). 4861g
POW 1 ĘKSZiEN IA oraz 
retusz portretów wykonu
je ceny niskie. Tomasze
wski, Sosnowiec, Orla 9.

domu. 1006L

LETNISKO, willa nowa, 
słoneczne pokoje, rzeka, 
las, kuchnia wykwintna, 
ceny niskie, poleca Mar
cowa, Rytro. 7293k

OFICERSKIE mundury 
peleryny, czapki, pasy — 
najtaniej: CENSOR, Kra
ków, Szewska 18. 7407k

NAD MORZEM Wielka 
Wieś pensjonat „D&nuta" 
poleca pokoje z utrzyma
niem. 473P
KRYNICA. Odsypię od 
lipca umeblowany pokój 
czteroosobowy w pobliżu 
nowych łazienek 300 zł. 
Zgłoszenia: „Jasny Do
mek" Grendowicz. 7281k
DWOR przyjmuje letni
ków, duży park. blisko 
Krakowa 3.50. Zgłoszenia 
„IKC." Kraków, {Wielo- 
pole 1. „Nr. •1174«"ii74o

ZAKOPANE. Pokoje ła
dne, piękne psjożenie, na
prawdę doskonała ku
chnia domowa. Tanio, mi
ło. swobodnie. Ul. Ko
ścieliska „Wysoka". 4801g
POCZTOWY DOM ZDRO
WIA — HREBENOW —
KARPATY, pow. Stryj, 
nad Oporem — PENSJO
NAT, idealny wypoczynek 
kuchnia wykwintna, tenis, 
zebrania towarzyskie, wy
cieczki, kaplica własna — 
ceny umiarkowane, kolej, 
poczta w miejscu, telefon 
Nr. 1 — informacyi u 
dzieła Zarząd Domu.

4835g
BUKOWINA Tatrzańwka, 
Willa Urocza, pod zarzą
dem kuchmistrza poleca 
pokoje słoneczne. — Ceny 
przystępne. 47S9g

ki — Solina. 4419g

ZAKOPANE — ,,Pod 
Szazytami" —• pensjonat 
chrześcijański, przepaekne 
powożenie, zdała od kurzu 
ulicznego — przyjmujemy 
zamówienia. Ryczałty, ce
ny przystępne. I*od osobi
stym zarząlem właścicieli 
Telefon 1709. 7259k
LETNISKO, dworek, naj
bliżej Krakowa, sporty, 
swoboda, dogodne wa
runki. I. K. C., K ra
ków, „Nr. 11867".

11867

LETNISKO uroczysko le
śne, Willa Piwnice, pocz
ta  Świerczynki, dobra ko
munikacja blisko Torunia.

4871g

CZORSZTYN Andrzejów- 
ka, uroczo położony pen
sjonat, komfort, kuchnia 
wykwintna, garaż. Ceny 
przystępne. 7341k
RABKA, willa Rzymian- 
ka poleca pokoję z utrzy
maniem od 5 do 61 złotych 
dziennie. Przyjmuje dzie
ci, zapewniając troskli
wą opiekę. 7338k

ŻEGIESTÓW Zdrój, wil
la  Maria pod zarządem 
kucłimistrza warszaw
skiego poleca pako je sło
neczne. 4790g
RABKA — „GAŁĄZKA 
ROZMARYNU" — nowo 
otwarty, pełnokomforto- 
wy pensjonat pod zarzą
dem Ewy Suskiej — cen
trum zdrojowiska — po
koje słoneczne, balkony, 
kuchnia wykwintna, die
tetyczna Otwarty 15/V.

6429k
POLESIE — pensjonat 
dwór Zakoziel — szlak 
Brześć—Pińsk. Dogodna 
komunikacja kolejowa, 
samochodowa. Dom ska
nalizowany. ładne otocze
nie, park, las, sporty — 
pobliżu Kanał Królewski. 
Poczta Zakoziel — Karol 
Tołłoczko. 6447k

ŻEGIESTÓW, SZAROT
KA, śliczny polski pen
sjonat — smacznie, po
żywnie, tanio. 11855

MSZANA Dolna, pensjo
nat Lubogoszcz poleca po
koje z bardzo dobrem 
utrzymaniem, pożywie
nie 5 razy dziennie, ce
na 3.50, grupom, więk
szym rodzinom zniżka.

11924

BUKOWINA Tatrzańska, 
pensjonat „Warszawian
ka". znana znakomita ku
chnia, towarzystwo zape
wnione — ceny niskie.

4855g
POKÓJ kawalerski, wej 
śc.ie klatki schodowej, ła
dnie urządzony, łazienka, 
telefon, utrzymanie lub 
bez — do wynajęcia, śród
mieście. Zgłoszenia: K ra
ków, telefon 111-64.

11795

POKÓJ kuchnia do wyna
jęcia. Zamkowa 9. I p. — 
Dębniki. 1958
KARMELICKA 17 MIE
SZKANIA każdej wielko
ści poleca biuro Szachow- 
skiego. 11936

2 pokoje, kuchnia, kom
fort od 1 lipca do wyna
jęcia. Kraków, Kujawska 
21. Dozorca wskaże.

11952

KAWALERKA dwupoko-
jowa — oraz mieszkanie 
JEDNOPOKOJOWE — Kraków, Grottgera Bocz
na 8. 7403 ic

MIESZKANIA NA LATO
są jeszcze, do wynajęcia 
w przepiękmei okoliicy 
górskiej. — Wiadomość: 
Milkowski. Dobra k. Li- 
manowy. 1277Kt

KRYNICA Pensjonat Dra 
Łazarskiego „Dwutygo
dniowy pobyt łącznie 
75 zł. 4877g

RABKA willa .. 
poleca chrześcijanom kil
kuosobowe pokoje, utrzy
manie pierwszorzędne. Te
lefon 317. 4&02g
JURATA „Wielkopolan- 
ka‘‘ poleca pokoje kultu
ralnie urządzone, pierw
szorzędne utrzymanie — 
czerwiec 6 zł. 4901g
WILLA „Symfonja", Di- 
łok, p. Mikuliczyn poleca 
słoneczne pokoje z peł- 
nem utrzymaniem. Ceny 
“►rzystepaie. 1024L•* 7408Jt ą»rzy«tepaie. li

©digitalizacja mbcmałopolska4

ZAKOPANE gmina Ko 
ściel isko, urocze położenie 
6 pokoi, kuchnia urzą
dzone, pościel wynajmę. 
Kraków, Grodzka 11 m.

11703

Różne
ZAMIANA. — Zamienię 
dom w centrum Zaolzia 
dwupiętrowy przy głów 
nej ulicy na takiż w wię
kszym mieście Małopo] 
ski. Zgłoszenia do I. K. 
C. Kraków. „4777g".

4777g
ZAPISUJCIE się na rocz
ne KURSY księgowości 
dla POCZĄTKUJĄCYCH 
i WYŻSZE KURSY dla 
SAMODZIELNYCH księ 
gowych. Zniżki kolejowe 
Związek Księgowych w 
Polsce, Kraków. Al Kra 
sińskiego 28. tel. 149-07.

7021 k

NIE załączać macz-kówl! 
Światowej stawy Jasno 
widz Vichara wybiera pod 
gwarancją szczęśliwe nu 
mery. Rozwiąże Ci zagad 
kę przyszłości — da Ci 
klucz Nowego Życia 
Dobrobytu!I Podaj zaraz 
datę urodzenia. — Jasno 
widz Vichara — Kraków 
skrytka 567 6490k
KAROSERJĘ fnrgonik 
Polskiego Fiata 508/111. 
zamienię lub kupię na oso. 
bową powyższego typu. — 
Kraków. Autó-Ruch, Mar 
ka 25 11699
DZIERŻAWA 660 mor
gów — obsiewy — inwen
tarze — długi kontrakt, 
potrzeba 36.000 —
FORMATOR"
Pijarska 19.

„IN-
Kraków

7396k
15.000 poszukuję na rok, 
hipoteka, klauzula złota,
jaito procent 3 pokojowe 
mieszkanie z pełnym kom
fortem. IKĆ. Lwów, Aka- 
micka 14, „Nr 1006". — 

1019L

ZA długi męża Marjana 
Matyska nie odpowiadam. 
Matysek Marja. 11844
KAŻDA PANI powinna
pamiętać, że krem pod 
oczy „ARIZONA" usu
wa najbardziej zastarzałe 
zmarszczki, oraz zapnbi«Ra 
tworzeniu się nowych. — 
Małop Fabr Chem Farm. 
E  Matula, Kraków Hel- 
olów 17. 6419k
JAK 2X2=4 tak wiadomo 
jest każdemu że najwięk
szą, najlepszą w Polsce 
pralnią jest ..Stella*' — 
Kraków. Gołębia 2

111738
RĘCE idealnie pielęgnu
je, wybiela, zapobiega od
mrożeniom. nadaje aksa
mitną miękkość krem 
„PatrycCuszów" Doktorów 
Medycyny Zofjl i Fel'ksa 
Rostkowskich. 6908Kt 

6908k

BUDAPESZTEŃSKI ZE
SPÓŁ cygański koncertu
je codziennie w W.niarni 
„Hungaria C sarda" Ka
towice, Marjacka 27 tele- 
fec 352-84. 7225k
KAPLICZKA lub grobo
wiec kupię dwa niejsca 
wieczyste. Oferty do I. 
K. C. Kraków. Wielopole. 
„Nr. 11698**. 11698

KORZYSTAJCIE Bliźni 
7 prawdziwych horosko- 
p6w u Polki Grafolog im 
Winiarskiej, Kraków .K o 
ściuszki 50. m. 9. 1174-j
NIE załączać znaczków!! 
Światowa Sława! I Studio 
Mediumiczno - Astro-Gra
folog iezne „Paldini* roz
wiąże zagadkę Twej przy
szłości. da Cd BEZPŁAT
NIE klucz do Nowego Ży
cia — Dobrobytu, wybie
rze Cd szczęśliwy numer 
losu pod gwarancją- Osią- 
jrndesz szczęście, zadowo- 
Senie, miłość pożądanej 
osoby, 6posób zwyciężenia 
wrogów. Nadeślńj zaraz da
tę urodzenia. Adresować: 
Studio „Paldini", Kra
ków, Tomasza, skrytka 
652. 7251k

FUTRA — LISY srebrne, 
niebieskie 30 */• taniej za
kupisz — przerobisz. Le
tnie PRZECHOWANIE fu- 
te: MOSLOWICZ. Kra- 
Kraków, Rynek 9. pierw, 
sze piętro. 7103k
NATYCHMIAST odzwy
czaisz się palenia, stosu
jąc moją metodę! ZWY
CIĘŻYSZ !!! znająo ewój 
horoskop. Szczęśliwy nu
mer losu — gwarantując 
wygraną — przyniesie Cl 
dobrobyt. Zdobędziesz po
żądaną miłość. Nadesłać 
zaraz datę urodzenia, peł
ne imię i  nazwisko. Adre. 
sować: Jasnowidz Wo* 
mouth, Kraków, Straszew
skiego 25. Osobiste przy
jęcia codziennie. 646ok

PANOWIE! Poradnik wy
syła każdemu Doktór Me
dycyny Parczewski, War
szawa, Zórawia 3. 6483k
SPÓLNIKA z 15.000 zŁ 
wszukuję do przedsię- 
ńorstwa celem powięk

szenia produkcji. Zgło
szenia „I. K. C." Byd
goszcz „195B“. 195B

„PANI“ Gabinet Kosme
tyczny, Katowice, Tea
tralna 8. Porady bezpła
tnie. 1243Kt
KUPIEC mający 3000— 
5000 przystąpi, kupi. do 
restauracji pensjonatu u- 
zdrowiska. — Zgłoszenia: 
..IKC." Gdynia. Święto
jańska 44, ,i469". 474P
PLAŻA! — OWŁOSIE
NIE na nogach usuwa ra
dykalnie metodą dotąd w 
Polsce nieznaną Instytut 
Kosmetyczny „KAMEA** 
Kraków, Rynek Gł- 26, 
I. p. Tel. 200-34. 11753
GUMKI dentystyczne o- 
raz wszelkie artykuły wy
syła na prowincję Skład
nica Dentystyczna, Irena 
Pyrkowa, Kraków, Sław- ’ 
kowska 3. 11726

ZAKŁAD fotograficzny w 
mieście powiatowem Za
chodniej Małopolski wy
dzierżawię. Warunki ko
rzystne, ewentualnie spół
ka. Zgłoszenia: „I. K. C.‘‘ 
Kraków, „Nr. 11725**.
ZAPROWADZONA fabry
ka farb przyjmie wspól
nika, współpraca, wkład 
15 tys., zabezpieczenie — 
hipoteczne. T. K. C-, Kra. 
ków, „Nr. 11858“. 11858

PRZEPISYWANIE ma
szynowe prac naukowych, 
podań, dokumentów. Od
bitki powielane wzorowo 
pism, rysunków, Kraków, 
Szewska 24. 7297k
INTELIGENTNEMU ary; 
czykowi, bezkonkurency: 
nej wytwórni grubo in
tratny udział, stała posa
da we Lwowie zapewnio
na. Potrzeba około 15.000 
zł. Zgłoszenia: I. K. C. 
Lwów Akademicka 
„Nr. 986". 999L
ŚWIATOWY wynalazek! 
GAZEM „BF" zabijamy 
wszelkie robactwo domo
we! Pewność stuprocen 
towa „GAZOCHEMJA ' 
Kraków. Pijarska 19 
telefon 116-45. 6781 k
MĘŻCZYŹNI! Mój system 
daje pełnię sil i energję. 
nawet w wieku starszym 
Zgłoszenia pod . Energja' 
Kraków, skrytka 240

658!) k

PANOWIE! Pewność sie 
bie i pełnię sił uzyska 
każdy korzystając z mo 
iego opatentowanego wy 
nalazku Żądajcie szcze 
KÓtowego prospektu! — 
Konarski Warszawa. Wa 
reeka 10 18 TOfifik
30.000 zł. na I. hipotekę 
poszukuję na nowy dom 
II p. bez pośredn Zgło 
szenie Kraków I. K. C. 
„Nr. 11710". 11710
PROFESOROWI ofiaruj 
my za całoroczny trud 
buczacką poduszkę maka. 
te — Dembiński Kra
ków. św Marka naroż
nik Floriańskiej 26

11822

SIATKI sportowe teniso
we footbalowe siatków
ki, koszykówki na piłki 
tenisowe: A. Reóm. Kra 
Łów. Rynek 37. S891k

„MURAWY”, światowej sła.
wy jasnowidz, wybiera 
szczęśliwe numery gwa
rantując wygraną Prze
powiednie astro-medjalne 
odkryją Wam tajemnice 
powodzenia. Zdobędz.ies* 
>ożądaną miłość, zadowo. 
enie. Nadeślij datę uro

dzenia, imię. nazwisko. — 
Adresować: — Instytut 
,.Murvy“. Kraków, skryt
ka 687. 6641k
SZANIAWSKIEJ — bez
konkurencyjny róż w 
kremie daje prześliczny, 
naturalny, lekko opalony 
rumieniec. 1262W
BEZSENNOSC usuwa 
Wyborówka, cena 3.50 zł. 
Ciślak. Katowice, Marja
cka 24. 1178Kt
ROZWODY konsystorskie 
zgodne — niezgodne. — 
Warszawa, Krucza 29 — 
Jerzy Beyer. 1072W

APARATEM „Murvy" ka
żdy i  wszędzie osiągnie 

I.— zł. i więcej mleeię- 
tie. Cena aparatu tylko 

150 zł. Żądajcie prospek
tów. Załączyć znaczek. — 
„Murvy‘, Kraków, S tra
szewskiego 25/12. 7144K

PRZEDSTAWICIEL
STWA postukuje artyku
łów masowego zbytu. —* 
Placówka Polska, War
szawa, Marszałkowska 79.

6603k

IZABELA R., Toruń, list 
wysiałem Sędzia. 456P
TARTAK lub młyn wod
ny lub parowy wezmę w 
dzierżawę. — Zgłoszenia: 
I. K. C. Kraków „Nr. 
11646". 11648

OFICERSKIE mundury, 
drelichy, peleryny, czap
ki, pasy, mapniki, wszel
kie przybory — najtaniej: 
B ren ner, Kraków, __F1o“ 
rjańska 36. ’
UWAGA metalowcy. — 
Przyjmujemy roboty do 
toczenia na automatach i  
rewolwerówkach: części 
fasonowe, śruby, mutry, 
różne gałki oraz roboty 
heblarskie, sznytowe i 
sztancowane. — Pa bryka 
Wyrobów Metalowych — 
„Warmet", Warszawa — 
Grzybowska 19, lei 6:>l-69 

711 lk
8.000 współpracę dam do 
interesu chrześc. gwaran
tującego — 200 dochodu 
miesięcznego, miejsco
wość obojętna lub umie
szczę na hipotece za mie
szkanie w Krakowie. — 
Zgłoszenia IKC. Katowi
ce, Marjacka 13. .,1242**.

1237Kt
HURTOWNIA galanterii
wysyła kupcom bezpłat
nie cenniki. Adresować: 
Zytnicki, Łódź, Nowomiej- 
ska 27. 7310k
FILMOWYM ARTYSTĄ
(ką) zostać może każdy. 
Napisz imię, nazwisko, — 
dokładny adres, otrzy
masz zupełnie bezpłatne 
informacje od jedynej w 
Polsce Koncesjonowanej 
Szkoły Gry Filmowej - 
Scenicznej, Hanny Osso- 
rji. Warszawa I, Poznań
ska 14. 7273k

LOS Z „GROSZEM 
SZCZĘSCIA" nie zawo
dzi. Ostatnio wypłaciłem 
75 000 zł na nr. 29514. — 
Zamówienia wykonuję na
tychmiast. — Kolektura
Rzanny, Bydgoszcz__—•
Gdańska 25.
NUTY sztychowane lub 
powielane wykonuje wzo
rowo powielarnia: Kra
ków, Szewska 24. 7298IC



Sprzedaż
NACZYNIA kuchenne —
(wyroby śląskie) poleca:
Hurtownia — Franciszek 

. ^ rakow, . Rynek 
Kteuarski 17. 103(57

MOTOCYKLE agielskie 
Triumph, belgijskie Saro- 
dea, niemieckie BMW. i
NSC poleca n a  dogodne 
spłaty Autosport, Lwów, 
Słow*ckieg<o. Prospekty 
z* nadesłaniem znaczka, 

6487k
WÓZKI d®3ecięcts — ńaj- 
■większy wybór, najniższe 
ceny — gotówką — ra ta 
mi, najtaniej: Polski Dojn 
Handllowy KRISCHER 
Kraków, Zwierzyniecka

REWELACYJNA noWość 
SEGREGATORY Planów, 
rysunków. Fabryka apa
ratów Wojakowski Lwów, 
Koralnickh «. 10UL
ŁÓŻKA żelażne na letni
ska « siatkami metalowe- 
mi od zł. 24.— za Bfctukę 
sprzedaje hurtowo 1 dfetft- 
łićznie fabryka J . Neu- 
feld, Warszawu-Praga, ul. 
B akow a 4. — telefon 
10-14-66. 63S2k

200MOTOCYKLE l»UCH
ee, Ikompletrnie 
OTie, do ja»dy w 
eoby. Niialkiei «einy> rnajj*- 
dogodniejsze wairumki. — 
Zorel. Warszawa* Kró
lewska 23. 7321k

DIGESTORIA dla APTEK
przepisowe wyłącznie — 
fabryka Wojakowski — 
Lwów, Koralnieka 6.

1018L
SKŁAD łn/TER I PRA
COWNIA KU5NIERSK A
■w dtizym mieście przemy
słowym Śląska (centrum 
Jniasta>, istniejący b'isfco 
40 lat, solidny, z bardzo 
dużą klijentelą — Da 
SPRZEDANIA, Zgłosze
nia : I . K. C. Kraków —- 
pod „4827g“. 4827g
PARCELE, dom, stodo
ła  sprzedam. Saerdziński, 
Kraków, Prądnik - Czer
wony *— Dobrego Paste
rza  14. 11720

SKLEP spożywczy tani 
do sprzedania, powód 
wyjazd Tel. 169-05,

11780

DOM NOWY przy tram 
w aju sprzedam. Krak
Wadowicka 39.

•aków,
11852

SPRZEDAM CITROEN —
osobowy tanio. Zgłosze
n ia  I. K. CL Kraków, — 
„Nr 11849". 11849
WOLA Justowska sprze
dam parcele 1240 m. 7 zł

11836“.

JLPSTROWANT KUBYER CODZIENNY* Nr. Ig?. Poriedtfshfc,** c w rw o rttM
MASARNIĄ jttk f do
wyrębu mięsa wydzierża
wi Okręgowa Spółdziel
n ia  -w Zagłębiu Dąbrow
skim. Obrót miesięczny 
cA 10  tysięcy. Tylko po
ważni reflektanci. Zgło
szenia: Spółdzielnia „Ro
botnik". — poczta Kazi
mierz Sosnowiecki. 200S

MASZYNĘ oryginalną 
„Singer** saloaswą i  szaf
kową. zujjetone jak nową, 
bajecznie tanio sprzeda 
Krischer Zwierayndecka 6, 
Kraków. 6®27k
Ro w e r y ,  c&ęftoi w w » -
Wfe. Olbrzymi wybór! — 
Opony, dętki wsayetkich 
wymiarów — pol-ee* naj
taniej Polski Dom Han- 
dlowv Krischer,. Kraków. 
ZWIERZYNIECKA 8.

MOTOCYKLE — SETKI 
t.PODKOWA" i  „PER-
KUN" nadeszły! Dostawa 
że składu reprezentacji 
„RADJOFON", Kraków, 
RYNEK GŁ. 5. Prospek
ty na  żądani© gratis.

7263k

MŁODE Sootschterdery ma 
do oddania Majętność Ko- 
komieTz, pOw. Bydgoszcz.

4814g
LINOLEUM — Ceraty 
Dywany — Chodniki —■ 
FIRANKI — Kapy — 
Koce *— Materiały meblo
we — Sk«*y: GÓRALIK, 
Kraków, - Rynek 19 — 
U™?a: PIERWSZE PIĘ- 
TRO. 7143k
KAWIARNIA — oon trum 
Krakowa, dobrze prospe
rująca, do odstąpienia 
X urządzaniem — 25.000, 
chrześcijaninowi, g ło sze 
n ia do 20 o w rw a : IKC., 
Kraków, „Nr. 11483".

11483
MASZYNY do pisana® 
nowe, używane, ogromny 
wybór walizkowych, do
godne epłaty, óoiśle fa- 
brycone ceny: „Torpedo" 
Kraków, Floriańska 8.

7270k
SYPIALNIA lakierowana 
oraz PATEFON — kilka
dziesiąt płyt, stan pierw
szorzędny, okazyjnie: — 
Kraków. Al. Słowackiego
58, m. 4, godzina 20—21.

11482
BERNARDY 8-tygodnio- 
we, czystej rasy. sprze 
dam. Zgłoszenia: Mróz, 
Ro-pozyce. 7305k
MOTOCYKL marki B. S.
A. 500, prawie nowy, ta
nio sprzedam. — Kraków, 
Bronowice Małe. ul. Za
rzecze L. 20. 11758

I . K. C. K w k u ^ ^ r .

SPRZEDAM dom niewy
kończony Kraków, Olsza 
Boczna, Potockich. Ostat
nia uliea 23. Ziomek.

11861

CZESCI żniwiarkowe I ko
siarko we wszelkich syste
mów tąnio: „Ągromeoha- 
nika“ . Kraków. Filipa 13.

6470k

SPRZEDAM kompletne
urządzenie sklepowe, — 
oszklone. Zgłoszenia I. K. 
C. Kraków „N r  11860“ .

DOM nowomurowany 
pięciopokojowy 400 sążni 
ogrodu 13.000. Sobol — 
Wieliczka, Sukiennice.

11856

LODOWNIE nowoęjefflie1 
rzeźnicze, restauracyjne, 
pokojowe: — Wytwórnia 
„Sago**, Kraków. Jagiel
lońska 5. Prospekty na 
żądanie. 6481k

SPRZEDAM sklep mle- 
czarsko-cukierniczy spo
żywczy. Cl. Kazimierza 
Wielkiego Nr. 59. U779
TRAKI komplety maszyn 
stolarskich — tartacz
nych poleca Krzyżanow
ski Poznań, Piłsudskie
go 5. 478P
SKLEP fabryczny Spółki 
Akoyjnej Włóczki-Wełny 
„Trójkąt w Kole" w Kry
nicy, willa „Tatrzańska" 
je st do sprzedania wyłą
cznie w  rece fachowca, 
celem dalszego prowadze
n ia  dotychczasowym lub 
rozszerzonym zakresie. — 
Zgłoszenia do Sp. Akc. 
Trójkąt w Kole Bielsko, 
skrzynka p. 240. 7279k

D U R A N T  5-osobowy, bar
dzo dobry stan okazyjnie 
do sprzedania. Telefon 
101-07. U759
OWCZARKI podhalań
skie szczenięta sprzedam. 
Poronin skr. 8. 4611g
DO sprzedania zakład fry
zjerski tanio, dzielnica 
przemysłowa, Kraków — 
Zabłocie 83. 11714
M O T O C Y K L E  angielskie 
Triumph. BSA. . . p d g e .  
Puch 200 ccm zł 1-380. 
Setki belgijskie Sarolea 
1 § 5, Victoria 3-biegowe, 
Ph^nonaan — 
ne od prawa jazdy. Ceny 
amfóoio*. potrącamy po
datek 20*/.. „Irvm g —
Kraków, Grodzka. Tłoki 
do Sachsów, YilUers ^

R A D J O , pozezonowa 
przedaż aparatów  od. w  
zł. N apraw iam y odbior
n ik i  w szystkich marek. 
Stro jen ie Superchetero- 
dytL. —  W arszaw a, N ow y  
św ia t 24 w p o d w ó r z u ^

DOM nowy, ładne położe
nie, cztery ubikacja -— 
ogródek, 3 minuty, od 
tramwaju.Wiadomość Kraków, Wa
dowicka 39. 11851
PŁYTY 0.30, najnowsze
1.25. Zamiana za 6 nową. 
przy kapnie. — Patefony 
najtan iej. — Placówka 
chrześcijańska, Warszawa
Marszałkowska tft, 7235k

PODAJEMY adres! ~  
INFORMATOR", Kra
ków, P ijarska 19, telefon 
16-45 — NAJKORZYST

NIEJ sprzedaje domy — 
parcele !1 6776k
PARASOLE OGRODOWE
w wielkim wyborze pole- 
a  Fabryka Parasoli 

_,Afka“ , Kraków, Miodo
wa 10. Ceny fabryczne!

G994k

KOCE
K o cp o ł,----- -------
Cennik bezpłatnie. 4I39g
SPRZEDAM w Krakowie
śródmieściu dom opróż
niony do nadbudowy ł 
przebudowy. — Gotówka
60.000 zł. KLIMCZAK - -  
Kraków, Sienna 7. 11749

SPRZEDAM — bth wy
dzierżawię, gabinet lekar- 
sko-dentystyezny, na bar
dzo dogodnych warun
kach, bardzo dobrze pro
sperujący, z posadą, za
raz „48050". 4805g

TOKARKI, strugarki.fre
zarki, wytaczarki i  inne, 
nowe, używane, „Setma", 
Warszawa — Elektoralna 
10- ^______ 7274k
POŚREDNICTWO wpro
wadzonego biura Gdyni, 
Toruniu, Poznaniu, War
szawie, poszukuję celem 
powierzenia sprzedaży 
parceli w Juracie. Zgło
szenia Bielsko sk. p. 240 

7278k

ADWOKAT młody, przy
stojny, z dobrej rodziny, 
otwierający praktykę — 
loślubi urodziwą i kul
turalną, najchętniej sa
modzielną panią wyzna
nie obojętne do la t 35, 
iysponułacą posagiem go
tówkowym powyżej 50.000 
*L, a  równie chętnie pa- 
aią, nawet mniej zamoż
ną łecz zdolną, dzięki 
przynależności do sfer 
przemysłowo - handlo
wych, zapewnić mężowi 
w miejsce, lub obok ad
wokatury — poważne sta
nowisko w przemyśle lub 
handlu. Tylko poważne 
oferty z najezczególow- 
szymi danymi wraz z fo
tografią proszą kierować 
łaskawie do I . K. C. — 
Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 9 pod MNr. 
1280". 129SW

SPRZEDAM kocioł paro
wy 10 atmosfer, pow. o- 
grzewalna 100 m* i ma
szyna parowa 150 koni, w 
bardzo dobrym stanie — 
rok budowy 1920. Zgło
szenia Kraków, L  K. C. 
„Nr. 11789". 11789
DOM z ogrodem i skle
pem przy asfalcie w Bro- 
nowieach sprzedam, po
wód wyjazd. Zgłoszenia: 
Kraków I. K. a  „Nr. 
11787". 11787

KAMIENICZKA Kledmio- 
pokojowa — nowówybudo- 
wana — ogród — bez ta
ksy — podatków 15.000 
Sprzeda: „INFORMATOR* 
Kraków, Pijarska 19.

7400k
PANTOGRAFY PRECY
ZYJNE METALOWE —
Fabryka aparatów Woja
kowski, Lwów, Koralnic- 
ka 6. 1009L
SAMOCHÓD A. D. M. 6-
osobowy, otwarty na cho
dzie, sprzeda pensjonat 
„Baj", Niemlrow Zdrój.

1007L

MOTOCYKLE, motocy- 
kletki TWN światowej 
sławy, najnowsze modele 
poleca Generalna Repre
zentacja Michalski, Lwów 
Fredry 7. — Na prospekt 
załączyć znaczek. 1017L
MASZYNY do szycia 
Sewrit systemu Singer* 
od zł. 120.— Wielbi wy
bór maszyn gabinetowych 
szafkowych, ręcznyeb, o- 
krętkowych, mereżkowyeh, 
dziurkarek, szewskich, 
kamaszniczych, krawiec
kich i innych ..Sewrit" 
Warszawa, Alberta 1. -~ 
Żądajcie bezpłatnych pro
spektów. 6384k
CHEVROLET 3% tony — 
1936 r., w bardzo do
brym stanie sprzeda Łu
kasik, Kraków, Moniusz
ki 26, m. 5. 11785
PP. INŻYNIERZY - GEO
METRZY! Papier kata
stralny# oryginalny tylko 
w firmie „Sław", Kato
wice, Wojewódzka 32.

1247Kt
DO sprzedania dom 4-ro 
piętrowy w centrum Ka
towic cena 150.000. Po
średnicy wykluczeni. — 
Zgłoszenia IKC. Katowi
ce, Marjacka 13. „1251".

124(>Kt

OKAZJA! — Bąkawiczki 
skórkowe białe 2.90. Poń
czochy gazowe 2.50. Rę
kawiczki jedwabne 1.20: 
„Źródło Pończoch", Kra
ków. Plao Dominikański 1 

7157k

MOTOCYKLE BSA i
znane Mstały za najlep
sze. Wszystkie modele 
na składzie. Nriskde ceoiy. 
Najdogodniejsze warun
ki. Zoired, W*iw»awa, 
Królewska 23. 7320k

MEBLE NOWOCZESNE 
PIERWSZ0R2EDNEJ JA- 
KOŚCI — WIELKI WY
BÓR — CENY NISKIE — 
BARDZO DOGODNE WA
RUNKI: SKŁAD FABRY
CZNY, KRAKÓW, BRAC
KA 13. 6441k
ILE szyje maszyna s  po
wodu zastosowaufia nie
właściwej igły. Doskonałe 
igły angielskie oraz csęAoj 
do maszyn tylko w skła
dzie maszyn: Krischer, 
Kraków. Zwietruyniecka 6.

6625k
SAMOCHODY: JPolAi 
F ie t 508". „Oppel*4, „OLm. 
pia*‘, mało używane, w  
pierwszwzędinym etanie, 
oraz motocykl „Motosa- 
kosoh" górą sterowany — 
sprzeda Fma Steyr. K ra
ków, Podwale fi. telefon 
201-61. 11716
OBRAZÓW artystyesnych 
duży wybór, najniższe eo
ny. wisie okazy i: Waw- 
rzecki, Kraków, Wiś Ina 9.

11771
SPRZEDAM bardzo ta< 
nio dwupiętrowy dom
frzemysłowym mieście — 

aolzia, czysty dochód — 
9®/§. Zgłoszenia I. K. C. 
Kraków pod „477*8"-

4778g
m o to cy k le  r u d g e
wysoka klasa sportu i 
tu ry s ty k i Niebie eeny, 
dogodne warunki. Zotrel. 
Warszawa. Królewska

732Lk
SPRZEDAM w Krakowie 
dom stary piętrowy do 
nadbudowy, ubikacji 16, 
dochód 3.000 zł. rocznie. 
Cena 35.000 zł. KLIM
CZAK, Kraków, Sienna 
L. 7. 1147
PARCELĘ Kraków 28 m 
frontu, oficyna nowa — 
sprzeda lub zamieni na 
nowy dom, cena 70.000 
zł. KLIMCZAK, Kraków, 
Sienna 7. 11748

RESZTÓWKĘ 8 ha, tyl- 
ko p«r>k i ogi^d owocowo- 
Warzywny, wygodny dom, 
komunikacja doskonała — 
blisko Poemamńa sprze
dam. Poste restante „In
żynier", Ostróg, Wielko, 
polska. 4823g
MOTOR gazowo - benzo
lowy Dcutza 12 K. M- 
pędnia 45 x 6 koła paso
we składane od 1000 do 
600 Okazyjnie sprzedam; 
tamże wynajmę plac z 
kolejową bocznica. Woj
towicz, Rzeszów, Rejmon
ta  20. 1301Wr
INSTRUMENTA mierni
cze, manometry, napra
wa, nitki, rektyfikacja, 
Wojakowski, Lwów, Ko- 
ralnioka 6. 1012L
SPRZEDAM 40 morgową
fermę ogrodniczo - rolną 
10 km pod Krakowem. — 
Prowadzona wzorowo, wo
dociąg, elektryka. Cena
90.000. Na Wileńszczyźnie 
majątek 800 mg (500 mg 
lasu) za 75.000. Koło Łu
cka 800 mg ziemi bez bu
dynków za 40.000. Koło 
Kowla 170 mg z budyn
kami za 40.000 zł. KLIM
CZAK, Kraków, Sienna 7 

11746
SAMOCHODY *Ae: 
gfruosobowe i e«ero< 
dow« sprzedam Trendota, 
Tarnów, Jasna 8. 78O0k

KAWALER la t 42 — u-
rzędnik osamotniony ży
ciem, prtgnie szybko za
wrzeć związek małżeński 
panną lub wdową do la t 
40 z odpowiednim posa
giem- Zgłoszenia Lublin
2 pod „Zdecydowany".

1294W

28-LETNIA pragnie ko
respondować z Panem 
kulturalnym, inteligent
nym. Cel mai 
ny. Oferty „Nr.

matrymanjal- 
Oferty „Nr. 1277". — 

I. K. C. Warszawa, Kra
kowskie Przedmieście 9.

1895 W

CÓRKĘ wydam zamąa — 
>annę 26, z posagiem. — 
Ogłoszenia 8 fotografią do 
. K. C. Kraków „4839g"

NIEBIEDNA,średni wiek. 
szuka męża na stanowi
sku. — Wdowiec z dziec
kiem najchętniej. I- K-
C. Kraków. „4838b".

4838g
INŻYNIER przemysło
wiec naftowy, la t 30 — 
przystojny, solidny, obec
nie */4 później Yi miljo- 
na, szuka młodą, ładna 
odpowiednio majętną żo
nę. Tylko poważne pro- 

ozycje. I. K. C. Lwów, 
_ kademicka 14. — „Nr, 
1001". 1014L
WDOWIEC la t 41 — po
szukuje tofilniozbi do ka
wiarni » aapitaiem 5 do
6.000. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia Zakopane po- 
ste-restante „226". 7255k
KAWALER przystojny — 
Polak, la t 42, usytuowa
ny, pragnąłby na tej dro
dze poznać narzeczoną 
w celu matrymonialnym. 
Przystojne —• ładne blon
dynki, brunetki, inteli
gentne, zgrabne do ła t 30 
zechcą podchwycić ten — 
zew. Oferty tylko poważ
ne przesyłać do I. K. C. 
Warszawa — Krakowskie 
Przedmieście 9 pod „Nr. 
1284". Fotograf ja  pożąda, 
na, dyskrecja pewna.

1302Wr
DLA przyjaciela mego
Jirzemysłowca kawalera, 
at 34, katolika, ciemny 

szatyn, średniego wzrostu 
bez nałogów, mającego 
1500 złotych miesięczne
go dochodu tą  drogą po
szukuję żony z dobrej ro
dziny (ziemianki pierw
szeństwo), zgrabnej, milej 
religijnej, możliwie mu
zykalnej, posag pożądany 
lecz nie konieczny. Ofer
ty możliwie z fotografią 
pod „Nr, 1281" I. K. C. 
Warszawa, Krakowskie 
Przedmieścia 9. 1299W
ZAMOŻNY, stale żarnie
szkały zagramicą, były 
sztabowiec szuka żony do 
40, bezwzględnie inteli
gentnej, przystojnej, do
brego charakteru, gospo
darnej, materjalnie nieza
leżnej. Nie anonimy, mo
żliwie fotografia. Truska- 
wiec, poste-restante, pod 
„nr. 1271". 1289W
PANNA wysoka szatyn
ka, la t 31, ród staropol- 
skl, zamożna niezależna, 
matura, stalą praca rzą
dowa, poślubi odpowied* 
niego pana na stanowi
sku. Zgłoszenia nieano- 
nimowe: „I. K. G" K ra
ków" „Nr. 117 J1“. 11731

PANNA lat 35, przystoj
na, inteligentna, bez prze
szłości, 1500 gotówki po
zna w celu matrymonial
nym solidnego na posa
dzie do 45 1. Zgłoszenia 
I. K. C. Kraków „Nr 
11842u> 11842
KTÓRY z Inteligentnych 
poda rękę kobiecie 37-le- 
tniej, która prócz bólu, 
łez. nic więcej w życiu 
nie zaznała. Rozpacz każe 
pisać, Wzamian wszyst- 
kiem będę. Cel matryro. 
I. K. C. Kraków „Nr 
11840", 1U40
POZNAM pana prawego, 
na stanowisku (35—45). 
Kultura, uroda, bez ma
jątku. Cel matrymonial
ny. I. K. C. Kraków — 
„Nr 11859". 11859
MIŁA inteligentna pani
po trzydziestce, -*średnio- 
zamożna, wyjdzie za star*- 
szego pana na stanowi- 
aku- Zgłoszenia fotogra- 
fją IKC., Katowice, Ma- 
rjaeka 13. ..1251", 1248Kt
DWUDZIESTOSIEDMIO
LETNI oficer rezerwy —
na stałej poeadsie — 
pozna w c*l« metry- 
nwmjatoym inteligent
ną, ładną sAtynke lob 
b runetkęco  la t 25. Ofer
ty. fotografja ca zwro
tem pod „7230k" I. K. 0., 
Warszawa. Krakowikie 
Przedmieście 9. 7280k

SEPAROWANY 40. na
wiąże znajomość Inteli
gentną domatorką do 85, 
materjalnie niezależną — 
cel matrymonialny. Zgło
szenia BielsKo. poste re
stante * 1 1 2 1 J272k

KAWALER trzydzlesto- 
kilkuletni, wykształcenie 
akademickie, stanowisko 
państwowe, solidny, przy
stojny, wysoki — sznka 
odpowiedniej zony. Wy
czerpujące zgłoszenia (fo
tografja). Warszawa 14, 
Poste-restante „H8t^

INŻYNIER la t 47 poślu
bi Inteligentną wykształ
coną panią. Oferty „Nr,
1274"I_I. K* 0^ Warsza-

WYSOKI, przystojny 89- 
letn! urzędnik pańetwo- 

. j wykształcenie wyż
sze, doehód 400 zł., oraz 
majątek 10 tysięcy, po
ślubi bardzo ładną i zgra
bną pannę do la t 30, na 
wet całkiem biedną, lecz 
uczciwą. -— Nieanimowe 
ogłoszenia: „IKC." Łódź, 
?iotrkowska 116 «Nr 240".

289Ł4

Lokale
CZTEROPOKOJOWE mie
szkanie, nyża, pełno kom
fortowe. I I I  p., winda — 
do wynajęcia zaraz: Kra
ków, Grodzka 20. Wiado
mość: Dozorca lub telefon 
101-65. 7200k

TRZECHPOKOJOWE, luk. 
sneowe mieszkanie, ul. Żu
ławskiego 4, do wynajęcia 
od 1 wnwśarfa. Dozorca 
wskaże. 11732
POSZUKUJE 2 pokoje, 
bez mebli I  p. jasne kom
fort przy rodzinie, ewen
tualnie gospodarza. Zgło
szenia I. K. C. Kraków, 

Nr 11848". 11S48
POKOJU słonecznego, u- 
meblowanego, dobre n- 
trzymanie, pranie, nepra- 
wlanie bielizny, łazienka, 
eena przystępna, poszuku
je od lipca emerytowany 
nauczycie! Zgłoszenia I. 
K. a  Kraków „Nr 11847" 

11847

POKÓJ umeblowany kom
fort, wejście niekrępujące 
od 1 lipca. Kraków, Krzy
ża 10 m. 7. 11845
POKÓJ, kuchnia, łazien
ka, przynależności, kom
fort do wynajęcia: Kie
lecka 30. 11841
4 pokoje kuchnia, garaż, 
pełny komfort od lipca. 
Narożnik Piastowska — 
Emaus, tel- 188-78.

11837

CZTEROPOKOJOWE mie
szkanie na I p. komfort, 
piękny ogród. Bieżanów 
265 do wynajęcia zaraz.

11857
SZCZAWNICA. Lokal dla 
lekarza-dentysty w cen
trum zdroju. Warunki 

Informacje:
72tlk

przystępne. Inforr 
Pensjonat Zdrojowy,

POTRZEBNY lokal i-rze- 
mysłowy, łączna powierz
chnia około 200 m2 jasry, 
suchy, elektryka, gaz, te
lefon, woda. W. C. blisko 
Urzędu Pocztowego. Zgło
szenia Izydor Wen lum — 
Kraków, Siradom "6.

72"9k

WILLĘ jedmorodsimną z 
tur rodem w Krakoww lub
okoldiry. wymJajmę. Zgro- 
saenóa • podaniem wa
runków: I. K. C.. Kra
ków, „7248kM. 7246k
SKLEP lub pracownia z 
mieszkaniem — wolne. 
Kraków. Skorupki 6.

10939

LOKAL sklepowy z ma
gazynem. z dwoma wej
ściami, do wynajęeAaj 
Aleja Słowackiego 62, 
Kraków. I l 62i
POKÓJ pełmokom fortowy, 
nowy dom. telefon — 25 
ceerwoa: Kremeroweka

4, m. 3. 11591
CZTERO pokojowe mie
szkanie, komfort, willa. 
Woli Justowskiej (na- 
przeei^ policji) do wyna
jęcia. — Wiadomość na 
miejsęu. 11428

DLA DZIEWCZĄT. — 
SZKOŁĘ PRZYSPOSO
BIENIA KUPIECKIEGO, 
SZKOŁĘ PRZYSPOSO
BIENIA ADM1NISTR- 
HANDL. KURSY Języ
ków obcyeh i  dokszt. — 
han&l. prowadzi Zraesae- 
nie Nauesyeieli Języków, 
Kraków, św. Jana 3.

10648

DWÓR BLISKO MORZA.
Cudowna plaża, lasy, te 
nis, samoohody. Sulice. 
powiat morski. 1260 W

MATEMATYKI, fczyfri u- 
dziela absolwent Umiwer- 
sytetai i  Polrtechniiki. Kre- 
merowsika 6, m. 2, godz. 
4r~7. 11730

MSZANA Dolna — willa 
„Podlesie", pod nowym 
zarządem — wśród gór i 
lasów — pokoje duze z u- 
trzymaniem (4 razy dzien
nie), czerwiec trzy złote.

4860g

Eg zam in  wstępny, wpi
sy do Liceum Mechanicz
nego i trzyletniego Gim
nazjum Mechanicznego — 
przy Szkole Technicznej 
w Drohobyczu odbędą się 
22 i 23 ezerwca br. Kan
dydaci do gimnazjum me
chanicznego muszą mieć 
ukonezonych najmniej 6 
KLAS SZKOŁY POWSZE
CHNEJ I I  stopnia lub
III . Kandydaci do Li
ceum Mechanicznego mu
szą się wykazać świade
ctwem ukończenia gim
nazjum. 7312k

ZAKOPANE —..Rialto" Chałubińskiego, 
komfort, świetna kuchnia, 
kulturalne warunki — ta- 

4659g

WPISY na r. szk. 1939/40 
do MĘSKIEGO PRYWAT
NEGO KURSU DOKSZ
TAŁCAJĄCEGO (jedno- 
roe»nego) dla •ieipszego przy- 
gotowania do egzaminu 
wstępnego W GIMN, ZA
WODOWYCH i OGÓLNO
KSZTAŁCĄCYCH w za
rządzie Krak. Koła Stow. 
Dyrekt. Polskich Państw. 
Szk. Średnich w Krakowie 
(wymągąnia świad. ukoń
czenia 7 kl. szk. pow. — 
wiek od 13 do 16 lat) — 
odbędą się w dniach od 
15—30 czerwca i od 20 
sierpnia do 10 września 
br. w budynku Szk. Do
kształcającej Zawód. Nr. 1 
w Krakowie (Podgórzu), 
Al. Skrzyneckiego L. 12. 
Sekretariat Szkoły udziela 
wszelkich informacji. Te
lefon 127-84. 11549

„BUCHALTERYJNE
Współczesne Wykłady" — 
Warszawa, Nowogrodzka 
48, gwarantują wielodzie- 
dzinową samodzielność — 
natychmiastowy warsztat 
pracy. Zamiejscowym ko
respondencyjnie. 7245k
KURSY „STUDIUM" — 
KRAKÓW, SŁOWACKIE
GO 1. I. K*'RSY: PRZY
GOTOWAWCZY DO E- 
GZAMI NU UKOACZENIA 
GIMNAZJUM OGÓLNO
KSZTAŁCĄCEGO NOWE
GO TYPU, 20 ew 18 mie
sięczny. (SPECJALNY 
DLA URZĘDNIKÓW I 
WOJSKOWYCH). — TI 
KURS W ZAKRESIE 
KLASY I—II GIMNA
ZJALNEJ. III. KURS 
LICEALNY MATEMATY
CZNO-FIZYCZNY ORAZ 
HUMANISTYCZNY. — 
PROFESOROWIE PAŃ
STWOWI. METODA KO
RESPONDENCYJNA (La- 
KCYJNA) „GLOBUS" u- 
fatw la naukę bez opusz
czania sta łego  zamieszka
nia. NAJLEPSZE EGZA
MINY. Nowowpisującym 
Się DO 15 CZERWCA 
ZNACZNE ZNIŻKI. Pro. 
spekty z podziękowaniami 
bezpłatnie. UWAGA: Wy- 
eprzedat kompletów skry
ptów klasy 5—6 oraz 7—8 
gimn. starego ustroju ra  
bezcen. 6803k
ANGIELSKI — FRAN
CUSKI — NIEMIECKI
opanujesz płytami „Pho- 
noglotte". Prospekty wy
syła „Radiovox" — Kra
ków, Grodzka 4. 6719k

URZĘDNIK poszukuje u- 
meblowanego pokoju kom
fortowego z oałem utrzr- 
mani«n. Zjrłoszeoiiisi IKC 
Kraków „Nr. 11 BBS",

11665
POSZUKUJĘ blisko Kra- 
kowa, zdrowa okolica — 
mieszkania z kuchnią, — 
willa komfortowa, ogród 
dobra komunikacja. Zgło
szenia: I. K- C. Kraków, 
Wielopole 1. „Nr. 11553".

11553

POKÓJ słoneczny s pie
cem kuohennym, bezdziet
nym. Posada rządowa — 
Krowoderska 67. 11690

^OKŚJ umeblowany — 
frontowy do wynajęcia od 
1 lipoa przy uL Krowo- 

derwkiej 80. m. 1, oglądać 
można od godz. 10-tej ra
no. 11796
POKÓJ, kuchnia do wy
najęcia. Kraków, Bisku
pia 12. Zgłoszenia m. 4.

11798
POKÓJ kucfania, pełno- 
komfortowe, wolne: Kra
ków, Juliusza Lea 21 B.

11788

Nauka  
i wychowanie
KRAKOWSKA SZKOŁA 
KOSMETYCZNA JEDNO- 
ROCZNA SZKOŁA ZA
WODOWA wzorowana na 
sokołach TYPU LICEAL
NEGO. Wykłady dooentów 
1 asystentów Uniw. Jar 
giell. przyjmuj* wpisy na 
rok 1939/40 ©odzienni* w 
godzinach popołudn. Kra. 
ków. x*J. Szewska SI. I II  
p.. tel. 148-88. 7288k
JUŻ czas decydować o 
wyborze zawodu. — 0  
„Pierwszych w Polsce; 
Kursach PrsyrodoleeKii.
ezych dla pomocniczego 
personelu lekarskiego" — 
informuj* Bekretarjati 
WłTszawa. Szopena 8.

NAUCZYCIELKA fran
cuskiego dyplomowana 
(Uniw. Genewski) posady 
lato. Gyr. ZybllWewlcza
B, sohody 5. I I  p. — Kra- 
ków. 10645
PRAKTYCZNA ZNAJO- 
MOtć JĘZYKÓW dostęp
na dla każdego! Angiel
skiego. francuskiego, nie. 
Pileckiego, włoskiego — 
bez pomocy nauczyciela 
nauczysz się łatwo za- 
pomocą samouczka „AR
GUS". ułożonego na pod
stawie snakomltej meto
dy Ansona. — Prospekty 
wysyła Księgarnia Ling- 
wistyasna, Kraków. Pio- 
raokiego SU, 6610k

Zdrojowiska
BYSTRA — Pensjonat
klimatyczny „Patria" — 
opieka lekarzy specjali
stów — kuchnia pierw
szorzędna, basen kąpielo
wy, ogród, las. 11643
RABKA — Pensjonat 
„LWOWIANKA" Wajerji 
Hukowej — wygodnie, 
smaczni* — taoioll

6344k

WOROCHTA — pensjonat 
„Skarbówka" pod nowym 
zarządem, poleca zdrową
1 smaczna kuchnie domo
wą. 4223g
BUKOWINA Tatrzańska,
pensjonat „Niespodiian- 
ta" najpiękniej położony, 
Ozerwieo ceny iwżs*s.

4084g
RABKA . Zaryte. Mary
sieńka. pokoje z utrzyma
niem. bez, tuż las, rzeka, 
tenis. Kuchnia smaczna, 
niedrogo- Przyjmuje dzle. 
ci. młodzież. 1222W
WISŁA, Pensjonat „Ir
ka" ulęknie położony na 
południowym stoku pole
ca pokoje z wodą bieżą
ca, całkowitem utrzyma
niem pod nowym facho
wym zarządem od 5 zł. 
Telefon 164. 7345k

KRYNICA. Do wynajęcia 
na lato pokój z kuchnią 
w pięknej okolicy. Szcze
góły listownie. Adres: 
Krynica W. Mielnik, wil
la  „Lłdasla". 7282k

LETNISKO dwwelrfe — 
Przyszowa, powiat Lima
nowa — daje wsaystkie 
warunki wypoczynkowa 
ro®rywkoiwe. 4740g
JASTARNIA Bór. pensjo 
nat Morzany. dam wła
sny skanalizowany, poko
je dwu, czteroosobowe, 
kuchnia warszawska.' — 
Czerwiec zniżki. Z ».mó 
wienia: Mickiewriczcwą 
Milanówek tel. 3106, Spa 
cerowa 20 oraz » a  miej 

6794k

PIESKOWA Sketa godzi
na autobusem od Krako
wa, wspaniałe podgórskie 
letnisko - -  150 ba lasu, 
willa, dwa pokoje ume
blowane, mieszkania z ku
chniami, werandami, ła
twość produktów tamże 
w Zamku pierwszorzędny 
pensjonat, 5 złotych — 
kulturalne ro*ryvfiki. — 
Administracja Pieskowej 
Skały, poczta Sułioszowa. 
telefon Sułoszowa 4. — 

11CJ85
PIWNICZNA — pierw
szorzędny, chrześciję ńskl 
pensjonat „Bronka“ . — 
Idealne warunki dba let
ników. 4690g
ZWARDOŃ — 750 m- npm. 
okolica sucha, leeieta. — 
ipełnokomfortowy < pensjo
n at „Szwa j carja“  pod za, 
raądem toż. JanCkow&klej, 
przyjmuje zgłoszenia. Ce
ny w czerwcu od 4.— zł. 
Basen, caytelnia. dancing 

6383k

CZORSZTYN, pełnok-wn- 
fortowy pensjonat „BA
SIA" otwarty. Woda bie
żąca. Garaże. — Kuchnia 
wykwintna- Ceny przy
stępne. 7182Ł
RABA WYŻNA. Przepięk
na podgórska miejsco
wość, dom wśród lasów 
całod»lenne bardzo dobre 
utrzymanie 4 zł. Wiado
mość: Katowice. Ligonia 
42. Kasyno Urzędniczo 
Sutkiewiozowa. 1236Kt
ZAKOPANE Jaszczurów 
ka willa „Silwana"- Las, 
rzeka, basen, plaża poko
je  z utrzymaniem od zł. 
4—5. Kuchnia smac®n«. 
Pod zarządeąi Janiczko- 
węj-Klangowej. 7l88k 

7188k
PENSJONATY! kupiujeie 
książeczki rachunkowe, 
karty do gry. gry towa
rzyskie. serwetki papie
rowe, papier toaletowy: 
ZiemMeki. Kraków, Ma
riacki 2. Cenników ż*jda .̂żądaj.

6574k

LETNISKO na «zlaku ba- 
blogórskuim, rzeka, weran. 
dy, dobra kuchniia. Zgło
szenia: Kubicowa, Kosza
rawa. P- Hucisko.
ŁOMNICA-Zdrój — pen
sjonat „Świt" od 1. VII. 
otwarty. Kuchnia pierw
szorzędna, pokoje słone
czne, ceny umiarkowane.

11764
WILLA wśród lasów pię
kna, górska okolica, po
leca pokoje z utrzyma
niem od 3.50. Zgłoszenia 
Stankiewicz, poczta Hu
cisko k- Zywoa. 4834g

£ 1

WISŁA - Głębce Pen
sjonat MSiłgorzatka, Te
lefon 144. — 500 m ppm-
pokoje z ł^eżącćą ciepłą 
' zimną wodą, zaprasza 
na sezon lefeai. 4788g

DWORY ziemiańskie, któ
re  prowadzą Kub zamis- 
rzają prowadzić pensjo
nat. zechcą n/^desłać swój 
adres: „Frs^ioopol". War- 
eaaw-łis MaW»wiecka 9.

„ 6340k
ZAWOJA pod Babią Górą.
Pensjonaty: Hanka. Wik
toria, Stanisława, Słone
czna^ S274g
WhSŁA. Pensjonat I-sJ 
kategorji „Idylla", poło
żony w parku iglastym 
n?*d rzeką Wisłą, oaly w 
słoń on —- szczególnie dla 
osób. pragnących wypo- 
earynku i pięknych wido
ków przyrody. — Kąpiele 
ełonoezue i rz«v.«ne. Kuch
nia także dietetyczna. — 
Pokoje z utrzymaniem 
od 8 -— zł. od osoby.

5479k

DWÓR Sokole nad Sanem, 
pocata. Łobozew, powiat 
Leeloo —-  idealne letnisko 
K a la ty  lesiste — plaża, 
pa/k. pałac ■— ceny przy
stępne. 4794g

LETNIKÓW przyjmuje
Średnia Wieś Dwór. Le
sko. 4606g

górako-lesista okodioa 
przyjmuje gości —~ 4 złote 
dziitenai© utrzymaniem. —- 
Młodzieży ro®rywki, opie
ka. Temeszów. poczta Hy- 
dn-Ła. 479Ig

JASTARNIA — pensjonat
„Urocza" poleca pokoje 
z utrzymaniem — czi»r- 
wiiec, sierpień od 4.00 
dziennie. 470P
UROCZE letnisko między 
Babią Górą i Pllskiem — 
dzienne utrzymanie 3.70 
zł. — Informacyj udziel* 
Kuźnik. Koszarawa, po
czta Hucisko, ęraa Setnik, 
Chorzów III , tel. 4-10-81.

S853g
RABKA .  ZARYTE. Wil
la ..Warszawianka" — 
piękne położenie, las, rze
ka, elektryka, pokoje z U- 
trzymaniem. Kamieńska.

4511*

MAKÓW Podhalański. — 
Komfortowy pensjonat 
„Marysiu". Idealne wa
runki. Telefon 26. 6685k
JASTRZĘBIA GÓRA nad
morzem. Do wynajęcia na 
setzon domeik, 4 pokoje, 
kuchniia, weranda, naezy- 
Tine, pościel. Zgłoszenia: 
I. K. C., Kraków. „Nr. 
11679". 11679
JAREMCZE — Kamień
Dobosza — pensjonat 
„Stamara". dawniej 
kówka" pod nowym za
rządem Stefanii Sadliń 
skiej, długoletniej właści
cielki „Steni" w Jarem- 
czu — poleca piękne po
koje — icnana wykwintna 
kuchnia, własna plaża —* 
las. 770L
URLOP na szczerej wsi 
w kulturalnych warun
kach, w pięknie nad Wisłą 
położonym dworze. Ro
man hr. Rostworowski, 
poczta Józefów nad Wisłą 

47G6g

PIWNICZNA-ZDRÓJ. —
Pensjonat Drowej Mada* 
kowej, blisko łazienek — 
ceny niskie. 11371

ZALESZCZYKI — pen
sjonat „Kresowianka" — 
skanalizowany, — blisko 
plaży, kuchnia pierwszo
rzędna. Informacje: War
szawa, 9-67-66. 1297W
ZAKOPANE — pokój 
Błoneczny zdała od ulicy 
z utrzymaniem dla dwóch 
pań do wynajęcia na la
lo. I. K. C. Zakopane — 
„460". 7302k

PODKARPACIE -Łęg! — 
dwór, SzjTnbark koło Gor
lic. Przyjmuje letników. 
Lasy, rzeka, siatkówka, 
bibljoteka. Kuchnia do
skonała. Komfort, 4812g
MIŁOWODY leczą serce, 
nerwy. Informacje: Admi
nistracja Miłowody, — p. 
Oborniki (Wlkp.). 64""

HALLEROWO — gorące 
kąpiele morskie, pensjo
nat „Warszawianka", te
nis, garaże. W arsza w a , 
Mokotowska 8, Bagińska. 
Telefon 8.81-94. 6954k
ZALESZCZYKI. — Pen
ejonat „Janina" jeden J 
najsoJidwiejseych. podeoa 
Janina Olszewska.

4779g
ZAKOPANE pelnokom- 
fortowy pensjonat „HEL" 
do Białego tel. 10-73 — 
zarząd Sylwii Neuberger.

7268k

JASTRZĘBIA GÓRA wil
la „Vesta" pierwszorzęd
ny, chrześcijański pensjo
nat, wykwintna kuehaia 
warszawska, bieżąca wo
da, łazienka, kanalizacja, 
elektryezność. Ceny przy
stępne. 468P
MUSZYNA — pełnokom- 
fortowy pensjonat »He- 
lin" blisko ffw>wyoh łazie-| 
nok poleca pokoje z.wy-j 
kwlntnem utrzymaniem. 
Ceny przystępne, w czer
wcu zniżkowe. Garaże ns 
miejscu. 1067S

ORŁOWO Morskie kom>- 
fortowy pensjonat przy 
plaży, poleca pokoje z u- 
ti-zymamiiem lub bez. ceny 
umiarkowane- Dla wycie
czek zniżki. Dry-wa Zofją 
Feniikowska, Orłowo, Me- 
stwima 8, „Uroda Morza".

7228k
SZCZAWNICA „Leonów.
ka" idealny -wypoesynefc 
Rodzin Oficerskich. U- 
rzędników państwowych. 
Wesoło, tan4o, kuchnia do
mowa. 11184
DO wynajęcia wildla 5 po
koi, kuchniia pairter (w 
suterynaeh obszerna kuch 
aiia i  pdeo do pieetMnła 
chleba) i 5 pokoi d kuchnią 
na górze w Rabie Niżnej, 
Nr. 60, poczta Mszana Doi. 
na, mąd rzeką Raba, gdztie 
rno*iia używać kąpieli we
dług potrzeby. WiktoTja 
CŁenaawirfka. 4754g
DWÓR MORDARKA po
czta Limanowa, ni daleko 
Rabki — przyjmuje go
ści. Okolica sucha, jeoen 
kilometr od kolei, miasta.

4807g
W &worze lub lełnieaów- 
ee pragnę 6pędzić sierpień 
koniecznie polowanie na 
kaczki. Zgłoszenia: IKO 
Katowice, Marjacka 18. 
„1232". 1327Kt
TROJE dzSecd la t 11—14 
ulokuj* przez lato u do
brej rodziny a odpowied
nim nadzorem w okolicy 
górzystej blisko Cleeayna. 
Splesnne oferty uprasza: 
Kazyaka. wł rest. Żywieo. 
Cieszyn Zach. 7314k
ŻEGIESTÓW. — „Alima“ 
Profesorowej Babińskiej, 
słoneczne pokoje, czyeto, 
smacznie, ceny umiarko
wane. 4739g
ZAKOPANE — Jaszczn- 
3Jówka. „Sw ifatow id" poł- 
leca p o k o je  z ca łk o w ite m  
obfitem u trz y m a n ie m  —- 
zł. 4.50. 7250k
PIWNICZNA-Zdrój. WHlą
„Irena" nad Popradem, 
położona w pięknym ogro
dzie, w pobliżu łazienek, 
lasu, poleca pokoje ume
blowanie s utrzymaniem —* 
oeay przystępne. 11717

© dig ita lizac ja  mbc m ałopolska pt
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wolne Dosadu
LABORANTKA - letuazer- 
)■ zdolna. katollasta. lub 
eila n w U  natychmiast 
potrzebna —
VoŁniak. fotograf. KalttM

RESTAURACJA Zdrojo-
5 .  w SK i.^nlcy poMtt-
Kje"od~ 1 lip otalonowego.

twartetu
7210k

B s a r ^ ^ r S
S S S S Ł - h u . * ^polskiego, d’
rteiyba francuskiego a 
gronastyki (*n > s kureni 
P W Zgłoszenia do Dy' 
lekcji do dni* 1 llP g jy7ł

KWARTET l^rwzorzęd-

a g & A & S j ż
APLIKANT adwokacki, 
Polak. samodzielny, P°* 
*zukiwany. —
L K. C.. Lw6w. pod^-Nr.

SEKRETARKI woMaM, 
noiciwej. bardzo łnteli- 
ctmlue). wykMtatooneJ. % maturą gimnazjalną, 
kulturalnej, zdolnej biu
ralistki. doglądającej ró
wnocześnie gospodarstwa 
domowego, w wiekn około
to lut. aryjki — i**raiku- 
je lekarz Debre maszyro- 
piemo konieczne- Łaska- 
v e  szczegółowe zgłosze
nia z fotografia. natych
miast zwrscalną. oraz 
t  curriculum vitae: I 
Katowice. Mariacka 13. 
„1188". 118BKt

MAGISTER (ra) farmacji 
silą rutynowana potrzeb
ny (na) zaraz, na zastęp
stwo lub stała posada. — 
Zgłoszenia: Apteka ..No- 
wa“ Tarnów. 72l7k
POSADĘ otrzymując — 
opłacanie Kursy Samocho
dowe Inżyniera Framo — 
Warszawa. Nowy Świat 
17/1. G3*2k
PANIENKA do dziew
czynki lat 10, pożądany 
francuski, potrzebna za
raz. Wiadomość pod Nr. 
tel. 186 79. 7194k
GIMNAZJUM Mechani
czne w białostockiem po
szukuje od 1 września rb.
2 nauczycieli kwal. titiż- 
wzgł. technolog.) przed
miotów zawodowych: ma- 
szynozn., techno]., rys. za- 
wod. , kalkulacji, mate- 
rjalozn. Oferty przyjmu-
łe do dn. 20 czerwca — 
. K. C. Kraków, — pod 

„470t>o". 470*lg

BUCHALTER odciny po
trzebny na 2-4e godzimy 
wieczorowe. Zglomein*: 
I. K- C. Kraiów -MT. 
11875". 11675
DZIELNEGO agronoma 
kaw. pomrukuje jako spól- 
wiika ma majatek 200 ha
1  większą gotówka. Zgło- 

I. K. C. Krakówszewka
,.4769fl' 47C9g

AGENTÓW na rachunek 
poszukuje (brania cukier
nicza) Polański — Lwów, 
Inwalidów 15. 898L
DYREKCJA Gimnazjum 
i Liceum humanist. 88. 
Rororaeuszek w Łańcucie 
z prawami szkół państ
wowych poszukuje naucz, 
matematyki na rok t/.k. 
1939/40. Kand. * kwali- 
fik. pełnymi maja pierw
szeństwo. 4702g
PRYWATNE gimnazjum 
liceum w Dolinie poszu
kuje nauczycielki hlsto- 
r ji i ćwiczeń cielesnych 
z ewent. pwk i harcerst
wem. Podania t  odpisa
mi dokumentów i wymie
nieniem referencji prze
syłać natychmiast Dyrek
cji. 4701 g

LEŚNIK z  praktyka 
MIERNICZĄ poszukuje 
posady. Zgłoszenia: IKC.. 
Kraków. „Nr. 11848“.

11648
CERAMIK specjalista. —
wy teza szkoła ceramiczna 
ora a wyższa szkoła orga
nizacji przemysłowej — 
szuka posady. Zgłoszenia: 
I. K. C-, Katowice. Ma- 
rjacka 13. — „1223".

1218Kt
GERMANISTA wielolet
nią praktyką przyjmie po
sadę Oferty sub: „Nr. 
1262" I. K. C-. Warszawa, 
Krak. Przedm. 9 1280W
TECHNIK dentystyczny 
samodzielny, katolik, ka
waler. 13 lat praktyki, po. 
szukuje posady. Zgłosze
nia: I. K. C.. Lwów. Aka
demicka 14. „Nr. 179".

992L
KUCHARKA z mętem 
SZOFEREM - OGRODNI
KIEM przyjmą razem po
sadą willa — majątek. — 
Oferty; „Nr. 1267", I. K. 
C Warszawa. Krakow
skie Przedm. 9. 1285W
KULTURALNA, młoda
dobrej prezencji, — bez
względnie uozciwa, zaj
mie sią gospodarstwem 
ilomowem. Zgłoszenia wa
runki: I. K. C. Kraków. 
„48498". 4649g

BUCHALTERA młodego 
r wykształceniem hnn- 
dlowym i praktyką eo
na Imniej roczną przyjmie 
spotka akcyjna Podania 
z określeniem warunków, 
nlelegalizowanemi odpi
sami świadectw i życio
rysem należy przesyłać 
do T. K. C. Kraków pod 
„7195k". Nieuwzględnio- 
ne be* odpowiedzi. 7195k
KORESPONDENTEM pol
skim niemieckim, francu
skim. amgłelskim zostać 
możesz po nabyciu wzo
rów listów handlowych 
„Omega**. Prospekty wy- 
e> la Księgarnia Lingwi
styczna. Kraków. Plerac- 
klego 21. &
AGENTÓW lortretowych 
r a  niebywałych warun
kach poszukuje Borkow
ski. Kielce Focha 32.

6415k

PRACA DOMOWĄ stwo
rzyć sobie możesz stały 
zarobek przez zaknprao 
maszyny do ręcznego 
przemysłu „Phoeniz". — 
Wysyłam materjał. priyj- 
miijr gotowe wyroby. — 
Wiadomości fachowe ol®- 
potrzebne. Żądajcie pros
pektów. Jnristowski. Kra
ków. Florjańska 23.

6416k
POWAŻNE przedsiębior
stwo przemvsłowe w Kra
kowie poszukuje od 7araz 
etenotypistlci. Panie ae 
znajomością jeżyka i ste
nografii niemieckiej ma
ja  pierwszeństwo. _ Zgło
szeń'a pro**imv kierować 
pod ..Nr. 7689" do Biura 
Ogłoszeń Stattera. Kra
ków. Wynek 8. 7011k
POTRZEBNY dyrektor do 
gimnazjum kupieckiego 
w Wysokiem - Mazowiec
kiem. Uposażenie (500 zł. 
miesięcznie. Oferty wraz 
z życiorysem i dokumen
tami nadsyłać pod :«dre- 
sern Ludwik Zaremba — 
prezes zarządu Wysokie - 
Mazowieckie, Polna 3.

V 4669g

GIMNAZJUM w Węgro
wie. woj. warszawski© — 
ogłasza wolme posady: 
nauczyciela wychowania 
fizycznego 1 nauczyciela 
(ki) jeżyka polskiego.

1277W
KIEROWNIKA rybołów
stwa 100 ha, zarazem leś
nika. stukam zaraz,. Ko- 
T>.i« świadectw, wtarmiki: 
Stirbach. Nowogrodzka 2 
W arszawa. 1287 W
GORZELŃ IKA — księgo
wego tylko pierwszorzęd
ną siłe od 1 lipca. I. K. 
C Lwów. Akademicka 14 
„Nr 1005". 1018L
POSADĘ stalą, jestem w 
możności wyrobić w fa
bryce chemicznej. Poży
czka 1000 zl, odpowiednio 
Babezpicczona. Oferty, ży
ciorys. I. K. C. Kraków.
*Nr. 11563". 11563

ABSOLWENTKA semin. 
Hulidnu, referencjami — 
poszukuje posady, chęt
nie do dzieci, towarzysko- 
biurowej, zajmie sie go
spodarstwem. — Miejsco
wość obojętna. Zgłoszenia 
I. K. C. Kraków. ,,4654g'' 

4G54g
INTELIGENTNA panien
ka, umiejąca szyć i  robo
ty reazne, jeżyk polski, 
niemiecki, poszukuje po
sady do 1—2 dafoecd. Miej
scowość obojętna, najchę
tniej na wieA. — Łaskawe 
oferty: Chorzów — Bato
ry, poste-restante, pod 
„Slązacaka". 1235KŁ
WYKWALIFIKOWANA,
ksla£kowo6ć. rolnictwo, 
ogrodnictwo, hodowla, go. 
towanie. zaprawianie, pie
lęgnacja chorych — wyje- 
dziie. 1. K. C., Katowice, 
Marjacka 13, — „1236".

1231Kt
PISARZ prowentowy łe  
sz/kołą rolnirzą roczna i 
praktyką rocaaną poszuku
je miejsca od sierpnia. 
Kopcisz Jan, Broniszów.
D. looo. 4771g
GOSPODYNI inteligentna, 
mrtej prezencji poszukuje 
posady u samotnej s tar
szej osoby na Zaolziu. 
Zglosaemiia: I. K. C. Kra
ków , ,47620". 4762g
MŁODE małże^Btwo (sto
larz) poszukuje gtróżostwa 
w nowym domu, może zło
żyć kaucje. Zgłoszenia: 
I. K. C. Kraków „Nr. 
11836". 11636
SAMODZIELNY leśniczy 
z dużą praktyką w du
żych, wzorowych mająt
kach, średnie wykształ
cenie, 23 lata praktyki, 
dobry organizator, po-
V azny, energiczny, naj
lepsze referencje, zmieni 
posadę od 1 września br. 
Poczta Aleksandrów Kuj., 
ul. Wilsona 10, Stefanja 
Górska dla W. 4705g

SYMPATYCZNA, inteli
gentna, 29-letnia, sierota 
prosi o jakąś odpowied
nią posadę. I. K. C. — 
Kraków. „4G82g". 4G82g

DWUDZIESTOCZTERO
LETNIA, miła, inteligen
tna, matura gimnazjalna, 
szuka zajęcia wychowaw
czyni, korespetytorki. I. 
K. C. Tarnów. „565".

7215k
KARMELARZ kilkulet
nia praktyka, obeznany z 
Hanzellą i Vacumem po
szukuje pracy. Zgłosze
nia Księgarnia Makow
skiego, Włocławek. 7243k

SOLISTA alt saks-klar- 
net wolny od pierwszego 
Leon Piątkowski, Poznań, 
Tomickiego 1 1 , m. 7.

7244k
FOTOGRAF — laborant
kwalifikowany, do prac 
amatorskich. leikowych 
poszukuje pracy zaraz. 
Zgłoszenia: I . K. C., Tar
nów, „584". 7852k

MISTRZ ślc3arski w dzia
le narzędziowym i ma
szynowym. prawo ksztuł- 
cenia uczni, specjalność 
masowy wyrób narzędzi, 
aparaty miernicze, paro
we, instalacje elektrycz
ne, urządzenia przemysło
we. Doświadczony, ener
giczny, przedsiębiorczy — 
praktyka zagraniczna i 
polska, język polski, nie
miecki. Zgłoszenia. I. K.
C. Inowrocław, pod „25".

7196k
FOTOGRAFKA - retu- 
szerka - laborantka przyj
mie posadę najchętniej 
Katowice lub Krynica. 
Oferty IKC. Katowice — 
Marjacka 18. „1245".

1240KŁ

IN ŻY N IER  mechanik, —
- letnia praktyka war

sztatowa, specjalista w 
dziedzinie obróbki mecha
nicznej konstrukcji budo- 
tvy i remontu maszyn 1 
obrabiarek poszuku je od
powiedniego stanowiska 
w przemyśle metalowym. 
Zgłoszenia pod „Nr. 1268" 
do I. K. C. Warszawa — 
Krak. Przedm. 9 1286W
APTECZNA siła techni
czna katol., język niemie
cki, biegła receptarjusz 
ka, długoletnia praktyka, 
szuka posady oa 15 lip- 
cn. Zgłoszenia z warun
kami do I. K. C. Kra
ków. „4664g". 4G64g

FRYZJER damsko - mę
ski specjalność wodna i 
trwała z aparatem do 
trwalej ondulacji i z kar
tą  rzemieślniczą przyjmie 
posadę na wyjazd. War
szawa, Podwale 11—20 — 
Fred Patryniak. 1281W

KUPIĘ w Krakowie pur- 
celę pod willę bez pośred
nictwa — zgłoszenia pod 
I K. C. Kraków „46758".

4675g
POSZUKUJ*: trak roz
piętość 600 piłowjr. nowo
czesny. Zgłoszenia: Czę
stochowa — „Renoma", 
„Trak“. 7171k
KUPIĘ dom przy wpła
cie 15.000 w okolicy prze
mysłowej. Pośrednicy wy
kluczeni. Zgłoszenia IKC. 
Katowice, Marjacka 13. 
„1243". 123SKt

R6ŻE do smaAemia — za
kupi. ok. 500 kg. Fabryka 
Cukrów „Kryszital-*, Kra
ków. U649

WĘDKARZE! — Wszelkie 
przybory do rybołówstwa 
oryg. angielskie Bardy‘a, 
Milwarda w wielkim wy
borze po cenach fabry
cznych: Hirschberg. Kra
ków, Zwierzyniecka 23.

6413k
PISTOLETY, KOMPRE
SORY OPRYSKKIWA-
CZY do drzew. Fabryka 
aparatów Wojakowski — 
Lwów, Koralnicka 6.

1010L

SKLEP przy ul. Długiej, 
odstąpię. Zgłoszenia: Fili
pa 2 — u dozorcy. 11422
AKORDEON prawie no
wy 120 basów, gwarancja 
sprzedam 600. Antoni Se- 
rega, Młospowa, p. Trze
binia. 4«3G8g

KILIMY nrtyfltyczrie i na
rzuty g r o n e r o w a ,
Kraków. Dunajewskiego 
6. 600
MEBLE LAKIEROWĄ- 
N E : PIER W SZ O R Z Ę D N E !
NAJTANIEJ! — Kmków 
Bracka 6 — Starów lśh^g

PISTOLETY, rewolwery, 
dubeltówki, sztucery, no- 
berty, amunicja: Fryde
ryk Hoppen, Katowice, 
Mickiewicza 2. Cenniki 
wysyłam bezpłatnie. g546k

ROWERKI ch łop ięce, h u 
la jn o g i, w ózki dziecięce, 
lalkow e , leżak i, lodow nie, 
po leca A. K ow alska  
Kraków. K a rm e lic k a  20, 
te l. 156-24. 7085Ł

MOTOCYKLE setki krajo- 
Niemen. Podkowa, —

t
^ K e :  Hercules, 
, E zpress — P01®0® 
m iej t  n a .  Z g o d n e  
ty: Autosport. L^ow, 
aekłego. Prospekty 
adesłaniem zn aczk a^

WSZELKIE części orygi- 
(alne do RENAULT, Cel- 
kouatre i Juvaquatre na 
składzie w zastępstwie 
.jAUTOMOTOR" Kraków, 
^ ja rsk a  17. 7-14k
SAMOCHÓD „OPEL" Ką-
dett. kabriolet, okazyjnie 
sprzedam. Oferty: IKC., 
Kraków. „Nr. 11545 •lla45

ZAKŁAD fo to g ra ficy
Poznaniu sprzedam. IKC.. 
Poznań, św. Marom 48.
„45C“.

P r  . - . i  ■

i^ ^ Z IO tA
(TIOGISTRR W O L S K I E G O

ELEKTROMECHANIK
specj. nawijanie silników 
i dynamomaszyn Henryk 
Skrzypczak, Karpicko — 
powiat Wolsztyn. 472P
PRAWNIK Lwowianl* —
wiek średni przyjcie od-
Eowiednie zajęcid we 

wowie — stale lub tym
czasowe. Oferty szczegó
łowe do I. K. C. Kra
ków, Wielopole 1. — 
„Nr. 11896“. 11—
PRZEDSTAWICIEL za
prowadzony: Poznańskie, 
Pomorze. Łódzikiie, War
szawskie. POSZUKUJE: 
GALANTERYJNEJ, ME- 
TALOWEJ, ZABAWKAR- 
SKIEJ. I. K. C., Kraków, 
„46300“. 4630g

K u p n o
KUPIĘ w tartaku dom 
drewniany. zakopinAsSi 
na spłaty. — Zgłoszenia: 
I. .K C. Kraków. „Nr. 
11G94". 11694
AUTO 3-tonnowe w do
brym stanie, kupię za
raz. Zgłoszenia: Skrvt':a 
pocztowa 86. 13543
WALCE młyńskie 700 do 
800 m/m. kupię. Zgłosze
nia. Kraków, skr. poczt. 
450. 11512
WYNALAZCY! . Zakupię 
rzecz praktyczną do ma
sowej produkcji. Oferty: 
Bielsko, skrytka 335.

11523
KUPIĘ poważny ZBIÓR 
ZNACZKÓW pocztowych, 
lnb zamienię za obrazv 
(MATEJKO. KOSSAKO
WIE, ORŁOWSKI itd). 
I. K. C. Kraków. „Nr. 
011677". 11677

KUPIĘ dom śródmieście 
Krakowa I—II P- może 
być stary. — Zgłoszenia: 
I. K. C. Kraków „Nr. 
11661". 11661

KUPIĘ realność komfor
tową. dogodna komunika
cja. gotówka 22.000. Zirto_ 
szemia I. K C. Kraików 
,Nr. 11592" 11592

KUPIĘ dom czynszowy | 
ł*nz. oośrfdnictwa w Kra- 
kowite, woJaeę 20.000 — 
przejme dług. — Oferty: 
I. K. C. Kraków „4753o“.

4753g
KUPIĘ domeik murowa>- 
ny, suchy, słoneczny z 
ojrródWem — Myślenice. 
Rabka, Wisła, Ustroń, 
Bystra. Oferty: L  K- C. 
Kraków „47580".

4?50g

UDOSKONALONE maszy 
ny do wyrobu dachówek 
cementowych, ru r kanali
zacyjnych — studziennych 
wyrabia firma „MASZY- 
NOBET", KLEMENS Ju 
ra. Kęty. 11525
MASZYNY do pisania 
biurowe walizkowe w ol
brzymim wyborze hurto
wnie i detalicznie poleca 
.JMASZYNODOM". Kra
ków. Zwierzyniecka 4.

„6233k
OFICERSKIE buty z cho
lewami oraz wszelkiego 
rodzaju obuwie turystycz
no-sportowe: Dziadoń, — 
Kraków. Długa 4 — Mic
kiewicza 41. 6720k
UWAGA! Koszule sporto
we w wielkim wyborze 
po cenach fabrycznvch. 
Fabryka bielizny „EGA" 
Kraków Szewska 23.

7036k

KTO chciałby nader ren
townie i pewnie zabezpie
czyć gotówkę, a zarazem 
spędzać czas w uroczej i 
zdrowej podgórskiej oko
licy 6 kfh od Krakowa — 
może to zdobyć ra renę
85.000 zł., — nabywając 
wzorowo urządzony i za
gospodarowany 35 - mor
gowy dworek z sadem 
i parczkiem przy rulo- 
stradzie Kraków — Zako
pane i projektowanej ko
lejce elektrycznej. Powód 
sprzedaży — stosunki ro
dzinne. Zgłoszenia: IKC. 
Kraków. „4784g“. 47ri4g

TANI MIESIĄC MIODU
czystopszczeŁnego — 3 kg
6.50, przedtem 7.50, 5 kg 
9.50 (11.—), 10 kg 18.50 
(22.—) opakowaniem i 
opłatą pocztową wysyła 
Piotr Buczkowski i Ska, 
Zb**rai 38. Wykorzystajcie 
cenę zmiżkową. 46f “

MOTOCYKLE PODKO
WA rewelacyjne setki 
Smajowe, 2-osobowe, 8- 
biegowe, na  balonach. — 
Bez prawa jazdy i po
datku drogowego. — Do 

bycia na  do.gtodnych 
warunkach w czołowych 
firmach. Prospekty na 
żądanie wysyłają bez
płatnie Zakłady Prze
mysłowe Podkowia S. A. 
Legjonowo. 7319k

TKALNIA ARTYSTYCZ
NA, Samodziały ubranio
we i  meblowe Griinerowa
i Libanowa, Kraków, Du
najewskiego 6. 6888k
MAJOWĄ BRYNDZĘ — 
OWCZĄ świeżą kilogram 
dwa złote wysyła Józef 
Skalski. Nowy Targ — 
Podhale. 6S53k

WYDZIERŻAWIMY - lub
sprzedamy narożny, opar- 
kaniony plac ca 710 m*. 
łącznie z urządzeniem 
3—5-pokojowem. biurem
i kompletną instalacją, 
dwoma garażami ogrze
wanemu Oferty: I. K. C., 
Gdynia, świętojańska 44, 
„327". 326Gd
OKAZJA DLA PIEKA
RZY. Do sprzedania dom 
w miejscowości przemy
słowej 2 sklepy 1 prospe
rująca piekarnia. Infor
macje M. W. Korngold, 
Cbrz.anów, Sienkiewicza 
L. 14. 11050
SZKICÓWKI, kalki, pa 
piery rysunkowe — wzor
ników cenników żądajcie, 
posyłajcie znaczkami 50 
er.: ZiemMcki. Kraków, 
Marjacki 2. 6573k
DACHÓWCZARKI - Pod- 
KŁADKI do wyrobu da
chówek cementowych. — 
Formy do rur betono
wych, — wyrabia f-ma 
„MASZYNOBET" KLE
MENS Ju ra Kęty. 11524

LODOWNIE „FRIDDOR1
przez hermetyczne uszczel
nienie są doskonałym 
schronem przeciwgazowym 
dla potraw. ,.Thermia“ , 
Kraków, Prądnicka 20. 
telefon 200-60 6337k

Z ROZBIÓRKI DO SPRZE
DANIA! Schody żelazne, 
słupy żelazne, dźwigary 
w różnych wymiarach, 
blachy w różnych wymia
rach. żelazo wyrobowe, 
kotły nadające się na 
zbiorniki, młyn kulowy,
9 wentylatorów, oraz pły
ty  cementowe, drzewo bu
dowlane i opałowe i t. d. 
Oglądniecie na miejscu 
rozbiórki. J  Tomiczek, —; 
Chorzów I, Wolności 92. 
Telefon 532-12 a 407-07.

1234Kt
S A D  młody */« morga w 
Przegorzatach koło Kra
kowa do wydzierżawienia 
na okres kilkuletni tylko 
kiaitoLikowii. Informacjw 
telefonicznie 13459 — go
dzina 5—6. 11676
BYSTRA obok Bóiaiej. — 
Parcelę budowlaną 1400 
m kw. dobre położenie, 
tanio sprzedam. Zgłosze
nia. I. K. C. Kraków „Nr. 
11575"._______  11575

OBJEKT FABRYCZNY
dla wyrobów galanterji 
drzewnej kompletnie u- 
rządz.ony z domem mie
szkalnym i budynkami 
gospodarczymi, w Kra
kowie. Całość za 38.000 
zł. Zgłoszenia I. K. C. 
Kraków. „Nr. 11121".

11121

MOTOR na sraz ssany, 30 
K. m. sprzedam w zupeł
nie dobrym stanie. Do o- 
ęlądania w rucilu. do 
dnia 1 lipca. Czarna koło 
Tarnowa. Młyn. 72G8k
OŁÓWKI cztero-kolorowe 
od zl- 2.50. pi Sra wieczne 
wszelkie systemy. p>ps-ite 
zrepemje: Ziembicki. Kra
ków. Marjack: 2 Tenniki 
wysyłam. 6572k
KAJAK NIEWYWROTNY
i NIETONĄCY konstruk
cji techn. lotu. I. Ogo
nowskiego, poleca wyłącz
nie Fabryka Artykułów 
Sportowych Fryderyk Te- 
nerowicz. Krosno. Patent 
RP 7189 prawnie zastrze
żony. Dla wojskowych i 
urzędników państw, na 
dogodnych warunkach.

4774g

KOSZYKARSKIE meble, 
leżaki patentowe, para
sole, ogrodowe, kilimy, 
ceramika, tkaniny ludo
we — Kraków, Straszew
skiego 28. 7008k
KAMIENICA, plao bu
dowlany, — środmiećaiie 
Krakowi;, do sprzedania 
Zgłoszenia: I. K. C.. Kra
ków, „Nr. 11495". 11495
FOTEL dentystyczny oraz 
część urządzenia sprae- 

1. I- K. C.. Kraków,
11446

dam.
„Nr. 11446".

DENTYSTYCZNY zakład, 
pierwszorzędnie prosperu. 
jąey. sprzedam lub wy
dzierżawię. — I. K. C., 
Kraków. „Nr. 11447".

11447
LAS W C. O. P. 120
mórg, w całości lub w 
części do sprzedania y.a 
wyjątkowo niską cenę. — 
Drzewa jodłowe i buko
we do wyrębu. Pierwszo
rzędna lokata kapitału. 
Zgłoszenia I. K. C. Kra
ków, „Nr. 11120". 11120
MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe i pokoje 
dziecięco — nowoczesne, 
szlajflakowane, najsolid
niej i najtaniej: „Specjal
ność", Kraków. Rynek Gł.
12. podwórze. 6425k
OWŁOSIENIE zbyteczne 
u Pań usuwa skutecznie 
„Razol** perfumowany. — 
„Bellot" usuwa włos z oe. 
bulką. Próba i prospekty 
bezpłatnie. Kraków, Diet- 
lowska 51, Schónwald.

641 Ok

MOTOCYKL BMW 750
cem z wózkiem „Royal 
etan bardzo dobry, sprze
dam lub zamienię na ma
ły dwuosobowy sainocnoo. 
A. ChmielewskL Tarnów, 
Pułaskiego 22. 7172k
DOBRZE zaprowadzony 
sklep położony w centrum, 
kolonjalno - spożywczy, 
wódki we flaszkach, far
by, oleje, z powodu po
deszłego wieku raraz do 
sprzedania. Energiczny 
katolik ma pierwszorzęd
ną egzystencję zapewnio
ną. Warunki b. dogodne. 
Zgłoszenia Maków Pod
halański, poste restante,
3.000. 11551
DO sprz-adamia W ■wlwjk- 
szem mieście w Malopol- 
pce Wscbodmiej, doskonale 
prosperująca, zmechanizo
wana PIEKARNIA z bu
dynkami gospodarczemi, 
wkład 55.000 zi gotówką. 
Bliższych informacyj u-
£ zieli J . Gorczyńska — 

wów, M. Magdaleny 3.991L

MŁÓCKA RK A — fabr. 
Richter z pełnym czysz
czeniem o wydajności 
ł^tr./godz., po gruntownym 
remoncie, korzystna cena 
2L300 zł. Oferty: I. K. L.
K ™ k6w - 4773S" ' 4773*

FRYZJ ESN IE sprzedam 
natychmiast 800. Komor
n e  30 miesięC.zne- Zako
pane, Jaszczuróv"ka- ,*2'y' 
zjer. k.
MATOCYKLE „JAWA
model 250 ccm, najtańsza 
25b-tka w Polsce. Cena 
1.540, luksusowe wykoń
czenie. Generalne Przed
stawicielstwo „Tatra Au
to", Śniegockiej 4, Salon: 
Krakowskie Przedmieście 
16/18. 7264k
FORMY dla wyrobów be
tonowych, wykonuje fir
ma Stanisław Sykulski — 
Chrzanów. 11556
KOŁOTOK (gniotownik) 
do przemiału szamotu — 
prawie nowy, sprzeda o- 
kazyjnie Ignacy Kurek, 
Chrzanów. 11557

MEBLE. Okazja — po ce
nach najniższych na do
godnych warunkach: Kra
ków, Szpitalna 9, I p.

6607k
MOTOCYKLE NIEMEN
krajioweij produkcji 100, 
125, 150. silnik Villiersa, 
na balonach, roczna gwa
rancja na ramę: Polska 
Spółka Motocyklowa. — 
Warszawa. Senatorska 28.

6787k

MASZYNY do pisania n 
żywane i nowe. — Wielki 
wybór maszyn walizko
wych po cenach przystęp
nych — „Sewriit**. War
szawa, Alberta 1. 6385k
MASZYNY do SZYCIA,
haftu — najlepsze, nowo
czesne — najkorzystniej 
kupicie gotówką — ra ta 
mi: Polski Dom Handlo
wy — KRISCHER. Kra 
ków. _ Zwierzyniecka 6. — 
Zadajcie cenników.

OKULARY NAJTANIEJ:
Optyk GR&SSLER. Kra
ków. Grodzka 41. 305g
SPRZEDAM piękną par
celę w Sandomierzu, na
przeciw stacji kolejowej, 
5.820 mł ewentualnie po
łowę 450 m*. Drzewa o- 
wocowe, stodoła i stajnie. 
Wiadomość Bolesław Sła
wek, Tarnobrzeg, ul. Ko
lejowa. 11413
PIANINA firm kra jo-
£ 7 » ? ie Ł |rrTING K- *■rlB lu E n  ceny fabryczne 
wielki wybór fortepinnów
i pianin okazyjnych. — 
Skład Fortepianów Hele
ny SMOLARSKIEJ, Kra 
ków, SŁAWKOWSKA 4. 
Uwaga na adres! obecnie 
SŁAWKOWSKA 4.

7222k

PARCELA pod willę w 
miejscu letniskowym, — 
Tenczynek, ćwierć morgi,
10 minut do stacji Krze
szowice, 30 tysięcy cegły, 
wapno, studnia, elektryka, 
plan gotowy, powód cho
roba. za 3.000, sprzeda A.
D., Bielsko, ul. Kościusz
ki 15, m. 8. 4735g
MAJĄTKI 650 norgowy, 
piękne zabudowania, dwo
rek skanalizowany — in
wentarze, wpłaty 130.000. 
285 morgowy 45.000, G2 
morgowy 9.000. Majątki 
każdej wielkości poleca 
Trawiński, Ostrów Wiel
kopolski, Koszarowa 1 1 .

4658g

OKAZYJNIE tanio sprze
dam pensjOaat w Hrebe- 
nowie kompletowe urządzo
ny, 14 pokoi, aad, rzeka
14.000. 20V» dochodu od 
kapitału. Hrebenów, Bu- 
kowczyk. 4760g

KAMIENlftA solidna pię-j 
trowa w Skawuniia tuż 
przy Rynku cena 25.000. 
Wiadomość: M. Lafckow. 
ska. Kraków, Pańska 5.

11627

DOM pół murowany, pół 
drewniany, podpiwniczony, 
studnia 300 sążni ogrodu 
owocowego okazyjnie do 
sprzedania w Borku Fa- 
łęekim. _ Wiadomość: La- 
giewniikd 401, sklep Seku. 
łowej, przy końcu linji 
tramwajowej L. S.

10662

PAŁAC sprzedam z ofi
cynami i budynkami w 
dobrym stanie uraz 35 
hektarów ogrodu, parku, 
ziemi ornej z pięknym 
widokiem na rzekę i la
sy. Dojazd 50 km z War
szawy koleją lub auto
stradą. Miasto, stacja ki
lometr, charakter repre
zentacyjnej rezydencji — 
lub na cele sjKdeczne jak 
również handlowe. Ofer
ty sub „Trzysta" Biuro 
Ogłoszeń „WAW“, War
szawa, Pierackiego 15.

7253k

OBRAZY!!! STRARO- 
ŻYTNE! MITOLOGICZ
NE! BIBLIJNE! Wyso
kiej Wartości Artystycz- 
nejlll BAJECZNA OKA
ZJA DLA ZNAWCÓW!!!! 
Sprzeda: „Dom Uniwer
salny'* Drzewińskiegol — 
Lwów, Rynek! — unmtr 
dziewiątyl Telefon 285-48.

993L

KADZIE grube sosnowe 
dla garbarzy i  na rezer- 
w'oary do wody — sprze
daż okazyjna. Oglądać: Kraków, Rymarska

SOMMERFELDA FOR
TEPIANY, PIANINA są
przez najwybitniejszych 
pianistów uznane za naj
lepsze. POLSKIE RADIO 
w KRAKOWIE nadaje 
audycje na nowonabytych 
FARTEPIANACH Som- 
merfelda. Wyłączna le- 
prezentacja — Władysław 
BOLONSKI, Kraków, św. 
ANNY 3. 7136k

SZCZĘŚCIE wstąpienia w 
związek małżeński w tym 
roku m ają tylko Panie, 
pisząc swe dane do naj
większego Biura 
monjalnego „GŁOS SER
CA" — Stanisławów — 
W tym karnawale 6.528 
par stanęło na ślubnym 
kobiercu. Tysiące listów 
dziękczynnych na szczęśli. 
wie uskutecznione mał
żeństwa. 6516k
MŁODA, przystojna, zamo
żna, p oziQa pana la t 30—50, 
na stanowisku, dobrego 
charakteru. Ce! matrymo. 
njalny. Najchętniej wi: 
dziani panowie z Łodai 
lub okolicy. Dyskrecja pe
wna. — Listy, fotograf je 
(zwrot): I. K. C., Łódź, 
Piotrkowska 116, pod „Nr. 
231". 231Łd

LETNI kawaler, magi
ster nraw ^  wolnym za
wodzić łja te rja ln ie  męża-

starszą, materjalnv
zależna- Oferty pod n _* 
1260“ I. K. C.. Warszawv- 
Krak. Przedm. 9. 1278W
POSZUKUJĘ żony dla 
przyjaciela po trzydziest
ce, adwokata, wysokiego, 
ciemnego blondyna, n ie
zależnego. •  legam ckiego, 
dobra prezencja. Warun
ki: blondynka, nie niska, 
uroda, serce, bez przeszło
ści, do 24 lat — pierw
szeństwo zietmi-anki. Od
powiedzi z fotografją n.ie- 
anonimowe. — I. K. C.» 
Warszawa. Krak. Przedm. 
9, pod „Nr. 1256". — Nie- 
odpowiiadające wymaga
niom zostaną zwrócone. — 
Dysikrecja. 1275W

SERWIS czeski 90 sztuk 
220 zł. Hala licytacyjna, 
Bracka 6. 11697
KAWIARNIĘ dancing — 
jedyny rozrywkowy lokal 
w mieście powiatowo - 
przemysłowo - kopalnia
nym COP, kompletnie u- 
rządzoną z koncesją i 
mieszkaniem — sprzedam 
katolikowi 6000 złotych. 
I. K. C. Kraków. „4793q" 

4793g

MOTOCYKLE ŚWIATO
WEJ SŁAWY „JAWA'
200, 250, 350 ccm, luksu
sowe wykończenie, ekono
miczne, trwałe, dogodne 
warunki spłat. Ceny ni
skie. Generalne Przedsta
wicielstwo „Tatra Auto", 
Śniegockiej 4, — Salon: 
Krakowskie Przedmieś-ie 
16/18. 7266k
BIELSKO ZAOLZIAft- 
SKA SPÓŁKA MOTORY 
ZACYJNA, Bielsko, Koł
łą taja  16, telefon 2G-69 — 
sprzeda okazyjnie kilka 
używanych samochodów, 
stan bardzo dobry, między 
innemi sześcioosobowy — 
„Packard", nadający się 
na taksówkę w miejsco
wościach uzdrowiskowych 
tereny górzyste, Inksuso 
wo wykonane. 7271 k

DO M  pełnokomfortowy, 
solidny na wykończeniu, 
wolny 15 lat blisko Ryn
ku, pięknie położony w 
Wieliczce dochód rocz
ny 4.860, sprzeda właści
ciel. Zgłoszenia Kraków,
I. K. C. „N r . 11700".

11700

BOGATE AMERYKANKI
z dojarami. Klika tysięcy 
k am ien ic7.nycb pań z po
sagiem 1.000—500.000 — 
Niezliczone zastępy pff' 
nów na różnych stanowi
skach — poleca najstar
sze Biuro Matrymonjalne 
„GŁOS SERCA" ~  Sta
nisławów. Słowackiego 20 
Napisać dane z wymaga
niami. Wysyłamy adresy
i fotograf je. 6517k
WDOWA, 55, przystojna, 
dystyngowana, — poślubi 
emeryta dżentelmena, u- 
rzędnika. — Oferty: ,«Nr. 
1265" I. K. C-, Warszawa,, 
Krak. Przedm. 9. 1283W 

1283W

POŁOŻNA lat średnich,
przystojna, pozna pana 
poważnie myślącego, cel 
matrymonialny. Zgłoszę. 
ni<a: I. K. C. Sosnowiec 

19". 197S
SAMOTNY, kulturalny, 
zamożny, po 40-ce, katol., 
pozna panią ładną, wyso
ka. 6mukłą — możliwie 
wyższe wykształcenie, 
pragnąca znaleźć ciche 
szczęście w małżeństwie. 
Poważne zgłoszenia z fo
tograf ją  — zwrot zapew
niony do I. K. C. Gdynia. 
Świętojańska 44 „334".

333Gd

OKAZJA.—- Kawiarnia z 
całym urządzeniem, dobry 
punkt, do odstąpienia. — 
Powód wyjazd. Zgłosze
nia I. K. C. Zakopane. 
„451". 7254k
OKAZYJNIE do sprzeda
n ia  szafa, sypialnia kom
binowana, jadalnia a kau
kaski orzech. — Kraków, 
Bocheńska 5/2. 7237k
FIRMA Jan d Kazimierz 
JASKÓLSCY, przeidstawl 
cLelstwo Państwowych Za
kładów Inżynieiji. sprze
daż motocykla SOKÓŁ 200
i 600, została przeniesio
na z ulicy św’. Tomasza 
na ulicę Wiślną 1 w Kra. 
kowiie. 7236k
OKAZYJNIE sprzedaje 
się maszynę parową 75 
H P z kotłem rurkowym. 
Cena trzy tysiące. Oferty
i oglądać: Kraków, Ry
marska 9. 11682
WILLĘ czteroizbową, o- 
gród 2000 qm, sprzedam. 
Pośrednictwo wykluczam. 
Swarzędz (Poznań) Kór- 
nniefca 25. 471P

INŻYNIER przemysłowiec 
pozna pandą wykształcenie 
przynajmniej średnie, mu
zykalną usposobienie we
sołe, elegancką, niebrzyd
ka w celu matrymonjal- 
nym. Fotograf ja  koniecz
na, dyskrecja zapewniona. 
Stanisławów, poste-restan- 
te, okazicielowi legityma
cji Nr. 2526. 4763g

MAŁA, zgrabna, niebrzyd
ka. zarabia zawodowo 
100—150 zł. mieś., gotów
ki 2.000 zł. i  hipoteka —- 
pozna pana (żyda) uczci
wego na pewnem stanowi
sku do lat. 36, fotografja 
pożądana — zwrotna, cel 
matrymon. — Zgłoszenia:
I. K. C. Kraków „Nr. 
11639". 11639
ROZWIEDZIONY -  wy-
sokie • stanowisko, rzym.- 
kat., la t przeszło 50, za- 
mozny, poszukuje w celu 
matrymonialnym bez
dzietnej wdowy, wysoce 
kulturalnej, przystojnej, 
reprezentatywnej, szczup
łej, zamożnej, z dobrej 
rodziny w wieku 40—42 
lat. Oferty wraz z foto
grafją, za której zwrot 
ręczy się słowem honoru. 
Zgłoszenia Kraków. I. K.
C., Wielopole. „Nr. 11555" 
  11555

KOtiCZĘ uniwersytet — 
rządowa posada, łowe za
budowania z obszarem.— 
Poślubię małą zgrabną 
na posadzie lub posag. — 
Zgłoszenia poważne IKC. 
Lwów, Akademicka L. 14. 
„Nr. 991". 1004L

) digitalizacja mbc małopolska pl

EWANGELICZKA lat 33
zaślubi ewangelika lat 35 
do 50 z wyższym wy
kształceniem na poważ
nym stanowisku. Rozwod
nicy oraz ludzie bogaci 
wykluczeni. Nieskazitelna 
opinja bezwzględnie wy
magana. — Cel matrymo
nialny. Zgłoszenia IKC. 
Łódź, Piotrkowska 116 — 
pod „Nr. 234". 233Łd
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POSZUKUJĘ kwintetu — 
dubeltowe instrum enty 1  
dwje acoordie i  śpiew, 
perze ważnie 0 0  TAACA 
od 1  lipca. Uprasza ofer
ty  z podaniem GAŻY: Ka
w iarnia Grand, n l  Wod 
mośca 34, Chorzów L

11666
OGRODNIK z dobreml
swtiadectwami polskiemii, 
t&agranicznemi, poszukuje 
•obowiązku zaraz *— póż- 
«iej- Adres: Poczta Wą
chock powiat Ilza. wie* 
K a taje, dom p. Kopyoiń- 
«kW o — Teofil Wożniak 

4709g
MŁODA inteligentna — 
z ukończoną Szkołą Eko
nom.-Handłłową, kilkule
tn ią  praktyką w intere
sie, poszukuje posady do 
hurtowni lub sklepu ty 
toniowego, cukierni lub 
tp. Zna prowadzenie ksiąg 
handlowych. Zgłoszenia: 
I. K. C., Kraków, piod

MISTRZ SLUSARSKI w
dziale maszynowym i na
rzędziowym, prawo kształ
cenia uczni, specjalność 
masowy artykuł, urzą
dzenia parowe, instalacje 
elektryczne, konstrukcja 
maszyn, urządzeń prze
mysłowych, ogólna me
chanika — energiczny, 
przedsiębiorczy, praktyka 
zagrąniczma, język pol
ski, niemiecki. Zmieni po
sadę. Łaskawe zgłosze
nia : I .  K. O., Kraków, 
Wielopole 1, „Nr. 11931'*.

11981
ZDOLNA, młoda, zna 
wszelką pracą, praktyka 
sklepowa, bławatna* ga
lanteryjna, ksdążki, bufet 
i  inne szuka pracy. — 
I. K. C-, Kraków, pod 
„N r. 11870". 11870

KELNER - bufetowiec — 
młody, zdolny, poszukuje 
pracy od zaraz. Zgłosze
nia z  podaniem warun
ków I. K. C. Kraków — 
„N r. 11702“. 1170?
DYPLOMOWANA Nau
czycielka francuskiego i 
niemieckiego, władając 
też jązykiem angielskim, 
szuka engagement na wy
jazd do dzieci lub star
szych osób. Zgłoszenia: 
Kraków, I. K. C., Wielo
pole 1. „Nr. 11701".

11701
EGZAMINOWANY ma-
-ŁOTniczy,. długoletnia p ra 
ktyka zagłębia Borysław, 
obe-znany doskonale z ru 
chem pompowym, oifesłu- 
gą elektrowni wogóle^—- 
saniena posadę, najchętniej 
dkx$g jasieLski, Zgłosze
nia: I . K. C-, Kraków, 
dla ,,48660".
POMOCNIK cukierni
czego, kucharki poszuku
je  prący zaraz Żych K a
ro l, Sanka 41, p. Ten- 
czynek. 11877

STUDENT Uniwersytetu 
przyjmie korepetycje, pra
ce biurową, wyuczy pisa
nia na maszynie, steno
grafii za utrzymanie —- 
ewentualnie równowar
tość, chętnie Krynica. —■ 
Biuro Ogioszeń, K ra
ków, Sienna 12. 11874
PANNA, la t 42, kraw- 
czyni, miła, solidna, zaj
mie sle gospodarstwem, 
najchętniej samotnej oso
by. 1. K. C. Kraków, 
„Nr. 11871". 11871

KRAWCOWA rutynowa
na szyje po domach — 
2 złote dziennie. I.K.C., 
Kraków, „Nr. 11663".

11863

RZE2NIK - wędlin! ar z — 
karta  rzemieślnicza, dy
plom, poszukuje kierow
nictwa interes*, sklepu, 
lub spółka, zaraz. Zgło
szenia: I. K. C., Kraków, 
.,Nr. 11831". 11831
DAM 2-000 kaucji za p ra 
ce w przedsiębiorstwie 
przemysłowem lub pod- 
dzierżawie kiosk ty to 
niowy lub inny. Zgłosze
nia: I . K. C.» Kraków, 
„N r. 11826". 11826
POSZUKUJĘ pra*y jako 
ciągaoz drutu na wode. 
żelaao lub stal. Kraków, 
Płaszowska 45, Biegun.

11825

TECHNICZKA - - - - -
czna szuka posady. Zgło
szenia I. K. C. Kraków, 
„N r 11919". 11313
JAZZBANDZISTA z wio
lonczelą, saks-temorem, 
harmonją, wolny pierw
szego, Włocławek, św. 
Antoniego 3, m. 6.

7340k

JAZZ PERKUSISTA ru ty . 
nowany, m ik ro fo n , śpiew, 
temorzysta śpiew —■ wol
n i 1 lipca. — Cafe Club, 
Rabka-Zdrój. 4856g
EKONOM . g o sp o d a rz  w 
s ta rs z y m  witek u , z  d łu g o 
l e tn ią  p r a k ty k ą ,  d o św iad 
c z en iem . s u m  i pumy, u cz ci- 
w y , z  n iźsae m  w y k sz ta ł
c e n ie m  —  p o sz u k u je  p o 
s a d y  p od  d y sp o zy c ję  w ła 
śc ic ie la  lu b  in n e j  n a  b a r 
dzo sk ro m n y c h  w a ru n 
k a c h  —  z a ra z  lu b  p o ta ie j .  
Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia : IK C . 
K ra-ków . p od  „485Cb‘‘.4850g
MAGISTER praw, la t 27, 
zdolny poszukuje odpo
wiedniej posady. I. K. C. 
Kraków, Wielopole 1 
11338".

PAN I EN KA inteligentna, 
taaająca wszelkie robótki, 
szuka posady do dzieci 
lub pokojowej w lepszym 
domu. I. K. C., Katowice 
Marjacka 13, *1284“ .

1278Kt
CUKIERNIK karmelarz, 
sita pierwszorzędna, kil
kanaście lat pracy w po
ważnych firmach. Zmieni 
posadę zaraz. Zgłoszenia 
i .  K. C. Kraków, Wielo
pole 1. „Nr. 11750'*. 11750

PRZEDSTAW! Cl EL- 
5TWO przyjmę na War
szawę, okolicę. Posiadam 
wykształcenie handlowe, 
lokal, telefon, stosunki,' 
\\ arszawa, Sienna 87-55. 
Irzyłowski. 4820g

NAJLEPSZE referencje 
szukam stróżosiwa — je
stem prezencyjny, inteli
gentny. Oferty I. K. C, 
Kraków. „Nr. 11789".

11769

SAMODZIELNY KRE- 
fLARZ KWALIFIKOWA
NY WYDZIAŁU m i e r : 
NICZO - DROGOWEGO, 
BUDOWLANEGO — PO
SZUKUJE ODPOWIED
NIEGO ZAJĘCIA. Zgło
szenia „I. K. C.“  Tar
nów, „580“. 7307k

ZDOLNY czeladnik ma
sarski z dobremi świade
ctwami poszukuje pracy, 
/■głoszenia I  K. C. Kra
ków, „N r 11846", 11846

DZIEWIĘTNASTOLET-
NI A, inteligentna, miła, 
poszukuje pracy, chętnie 
ekspedjentki. — I. K. C. 
Kraków, „N r 11839".

11839
KUCHARKA z długolet-
niemi świadectwami przyj 
mie pracę zaraz. Zgłosze
nia I. K. C. Kraków

KUPCY! Mamy młodych 
wiejskich chłopców i 
dziewczęta po niższej 
szkole kupieokie^ do prak
tyki sklepowej. Gimna
zjum Kupieckie, Jarosław 

8400k

PIEŚNIARKA — piękny 
mezzosopran, repertuar — 
zaangażuje się, zespół — 
koncerty, — Zgłoszenia: 
Łódź 7, Miła 3, m. 2 — 
dla Miry. 229Łd
ABSOLWENTKA Liceum 
Gospodarczego w Zakopa
nem — Kuźnicach, z ma
tu rą  gimnazjalną, la t 20, 
poszukuje praktyki w pen
sjonacie. Zgłoszenia: IKC, 
Katowice, Marjacka 13. 
„1231‘. 1226Kt
MŁODA 17-lefema panna 
poszukuj© [posady rai 
praktykę do sklepu. La-

MECHAN1K kwalifiko
wany, znawca w dziale 
maszyn rolniczych, ta r
taku, cegielni szuka posa
dy. Miłosna pod

.......  Stachowiak.
129:5 W

OGRODNIK kawaler po
szukuje pracy. Łaskaw® 
oferty poa: Ogrodnik Wi
lamowice,1 powiat Biała 
Krakowska. 4819g
MANIKURZYSTKA ćmie
n i posadę zaraz. Zgłosze
nia: I. K. C. Kraków 
,*Nr. 11763“. 11763
RUTYNOWANA stenoty- 
piętka - stenografka pol
sko-niemiecka, dziesięcio
letnia praktyka poszukuj© 
posady. Zgłoszenia: IKC 
„Nr. 11787". 11767

PANNA uczciwa do s tar
szych dzieci lub samotnej 
pani na wyjazd do Zako
panego za utrzymanie, — 
dom katolioki. Zgłoszenia 
I . K. C. Kraków. „Nr. 
11761". 11761
CZYSTA, uczciwa, średni 
wiek, eamodzielnem goto
waniem szuka pracy do 
samotnych, — wdowca z
dziećmi lub do mniejszej 
rodziny. Zgłoszenia K ra
ków, I. K. C, „Nr. 11741^

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
stróżostwa. Kaucja 800 zł. 
I . K. C. Kraków „Nr.

FRYZJER męski rdolny, 
zmieni posadę od 1 lipca.
-  ' " ”  C. Kra-Zgłoszenia I. K. 

•w „4881g' 4881g
INTELIGENTNA repre
zentacyjna, la t 29, przy
stojna, dobra gospodyni, 
obejmie zarząd dwora, 
domu osoby samotnej, 
probostwa, hotelu — po
siada referencje. Tylko na 
wyjazd. I. K  .C-, Kraków, 
„Nr. 11833". 11883
APLIKANT ADWOKAC
KI, katolik, trzy lata 
p rak tyk i poszukuje1 p*» 
arona. Zgłoszenia: IK<X 
K rtó iw , .N r. 1 1 ^ il709

MIERNICZY 7 rutyną - -  
ukończona szkoła mierną- 
cza. poszukuje odpowied
niej pracy- Wiadomość* 
Mierniczy W era er. Prze
myślany, ul. MieWewicM 
16, wojew. tarnopolskie.

KWINTET pderrwszorzed 
ny, podwójne instrumen^ 
ty. mikrofon — wolny 1 
Upca, — Spieszne oferty: 
Kapelmistrz. Hotel Fran
cuski. Gniezno. 4817g
PIANISTA, ACCORDEON.
chrzęści janin, rutynowa
ny, koncert-dancing, wol
ny 1 lipca. Spdeszme ofer
ty j „Plami*ta“, — Hotel 
Francuski, Gmemo,

tólSg

ABSOLWENT INtYNIE-
RJI poszukuje pracy — 
obliczenia statycznie, ■— 
żelbet, mosty, zdjęcia du
żych kompleksów dla me. 
ljoracji. Oferty: I K. C., 
Lwów, „Nr. 871". 894L
TRĘBACZ jpierwszooraęd- 
ny harmonją, wolny 1-go 
lipca. Zgłoszenia: I. K. C.. 
Łódź, Piotrkowska 116, 
„Nr. 223“. 232Łd
MŁODY CZELADNIK
blacharski - szofer odpo
wiedzialny zna całokształt 
wykonalności i kierownic, 
tw a robót, przyjmie pra 
cę. Łaskawe zgłoszenia: 
I. K. C., Katowi-ce, Ma
rjacka 13, „1255“. 1250KI 

1250Kt

WYCHOWAWCZYNI —
młoda, inteligentna, ję
zyk franc., niem. przyj
mie posadę najchętniej 
na wieś. — Oferty pod 
„196B" I. K. C. Byd- 

1SGB

INTELIGENTNA wszech
stronna znajomość gospo
darstwa domowego po
prowadzi dom inteligen
tnej osoby. — „I. K. C.“ 
Bydgoszcz „194B11. 194B

MAGISTER farmacji — 
kilkunastoletnia prakty
ka w największych apte
kach, poszukuje posady, 
ewentualnie zarządu od 
zaraz. Zgłoszenia „IKC“ 
Nowy Sącz „260". 7291k

WYCHOWAWCZYŃ I
dzieci, inteligentna, śre
dnie wykształcenie, skro
mnych wymagań, szuka 
posady. Zgłoszenia IKC. 
Łódź, Piotrkowska 116 —■ 
„Nr. 237".

KOREPETYTORKA po
szukuje lekcji, zakres 
szkoły powszechnej, chęt
nie wyjazd. Zgłoszenia: 
„IKC.“ Łódź, Piotrkow
ska 116, „Nr. 236". 235Łd
POZNANI ANKA młoda, 
miłą, z dobrego domu, w 
przykrem położeniu szu
ka posady towarzyszki 
lub do dziecka. Oferty: 
Iwańska, Poznań, Dąbro
wskiego 77-4. 480P

INŻYNIEROWIE mecha
nicy, górnik 4 elektryk, 
każdy z kilkuletnią prak
tyką warsztatową i kon
struktorską, zmienią po
sady. Łaskawe oferty do 
„IKC" Poznań, Św. Mar
cin 48, pod „474". 479P
SKRZYPEK jazz koncert, 
solista z repertuarem od 
1- VII. 39. wolny. IKC. 
Poznań, św. Marcin 48 — 
„472". 477P

modzielna poszukuje po
sady wyręczyeielkl u sa
motnej osoby, najchętniej 
Kraków. „IKC." Poznań, 
św. Marcin 48, — „471".

476P

JAZZ — PERKUSISTA,
mikrofon śpiew, g itara — 
pierwszorzędny, wolny. — 
Zgłoszenia: Hotel Fran
cuski Gniezno, dla jazz- 
bandzisty. 4816g

SIEROT A inteligenta a, — 
miła, uczciwa, bieliźniar- 
ka-hafciarka, poszukuje 
pracy w swiojem zawodzie 
ewentualnie do towarzy
stwa starszej pani lub 
dziecka. Łaskawe zgło
szenia pod „Janicka" — 
Poste-restante, Pietwałd, 
Zaolzie. 4804g

RZĄDCA 15 lat praktyki 
majątki Pomorze Poznań
skie, szuka posady Kresy 
Wschodnie. Oferty „PAR" 
Poznań, pod: „55.432".

7276k

Kupno
KUP los w szczęśliwej 
kolekturze Bracia Safier, 
Kraków, Rynek Główny 
6. Ciągnienie 20 b. m.

6710 k
KUPIMY ciągniki (Han-
nomag wzgl. Deutz) ew. 
z przycze-pkami. Kielce 
skrytka pocztowa 83.

7207k

AUTO ciężarowe w bardzo 
dobrym stanie. 2.5—8-ton- 
nowe, kupie- Wiadomość: 
I. K. C., Kraków, „Nr. 
11602". 11602

KUPIĘ kamienicę Kra
ków, nową, solidną, kom
fortową bez taksy w ce
nie 100.000. Gotówką — 
60.000, reszta dług do 
spłacenia. 1  października 
b. r. Zgłoszenia I. K» C. 
Kraków, Wielopole 1. — 
„Nr. 11794". 11794

F. N. Cylinder do F. N.
górny kupię. Pyrzanow- 
ski, Kraków, Zwierzynie
cka 30. 11704

PRZYJEZDNY kupuje w 
całej Polsce obrazy, per
skie dywany, antyczne 
meble, starą porcelanę 
itp. Płaci najwyższe ceny. 
Zgłoszenia: Sklep „Oka
zja", Kraków, Gołębia. 10, 
tęl. 215-38. li869

KUPIĘ okazyjnie walce 
kasper, krajalnicę, try- 
jer. — Torczyn koło Łuc
ka, Dąbrowska. 4887g
SAMOCHÓD osobowy —
używany kupię. Zgłosze,- 
naa: Kraków, telef. 20087.

11830

KUPIĘ 10—15 morgów 
dobrej ziemi bltsko Kra
kowa. Szczegółowe oferty 
I. K. C. Kraków „Nr. 
11884". 11884

Deszcz na ł ą d a n i e l
Do Waszego OGRODU — nasz aparat DESZCZOWY! 
Pracuje samoczynnie, nawadnia 550 kwadrat, 100% 
oszczędności robocizny, 100% lepsze zbiory — 
TROPIKALNY wzrost roślin dostarcza natychmiast, 

ceny fabryczne 1008L
Fabryka WOJAKOWSKI — LWÓW. Koralnleka 8.

KUPIĘ dobre, używane 
meble biurowe, kasę wert- 
heimowską średnią, szafę 
żelazną ogniotrwałą na 
akta. I. K  C., Kraków, 
„Nr. 11895". 11895
KUPIĘ okazyjnie motor 
na gaz ssany z gazownią 
lub bez mocy 40—50 ko
ni. Oferty: Anin, Krótka 
12, Kowarski. 7275k

KUPIĘ gotówką nowy, 
mały dom ze sklepami i 
wolnem mieszkaniem. Po
średnictwo wykluczone. — 
Wyczerpujące oferty IKC 
Kraków — „Nr. 11733".

11733

KUPUJEMY aparaty fo
tograficzne, radjowe, ro
wery, maszyny do pisa
nia, szycia, lornety, pły
ty  gramofonowe, książki 
polskie, obcojęzyczne — 
Szpitalna 1 — LITTMAN. 
Kraków. 11850
SAMOCHODY, motocykle 
używane, kuppo — sprze- 

“ n a .

KUPIĘ willę, kamienicz
kę z 3 mieszkaniami i 
ewent. sklepem Oraz ó- 
gródkiem, blisko tramwa
ju. Pośrednictwo wyklu
czone. Zgłoszenia: IKC. 
Kraków. „Nr, 11784".

11784
PLATON do rozwozu wo
dy sodowej kupię. Zgło
szenia: I. K. C„ Kraków, 
„Nr. 11834". 11834

KUPIĘ dom, gotówka zł. 
26.000, przyjmę dług. — 
Oferty I . K. C- Kraków 
„Nr 11882". 11882
DOM nowy, komfortowy, 
dochodowy, przy tramwa
ju. kupię w Krakowie. — 
Gotówką 25 tysięcy +  dłu
goterminowy. — Oferty: 
I. K. C., Kraków, „Nr. 
11887".________  11897
ZAKOPANE. Kupię cha- 
tę góralską z parcelą bu
dowlaną nie mniej 1000 
metrów kwadratowych. — 
Oferty z podaniem ceny 
do „I. K. C." Sosnowiec" 
„201". 199S

Sprzedaż
PARCELE budowlaną 
sprzedam, Kraków, IKC. 
Wielopole L  „Nr. 11739".

11739
MOTORY elektryczne prą- 

0 \o"~ "du stałego 110 Volt 5, 10, 
12.5, 20, 30 PS tanio do 
sprzedania. Kraków, — 
-asferytkab, 604.
KAMIENICA dwupiętro
wa, surowy stan — Park 
Krakowski. Zgłoszenia — 
IKC Kraków, „N r 11723".

11723
RESTAURACJA - t ó n y  
wyszynk, wraz ze sklepem 
kolonjalno - delikateso
wym centrum Krakowa — 
kopalnia złota dla facho
wca, katolika — 7.000. 
„TRANSAKCJA" — Kra
ków, Stolarska 6. 1188916.

KAMIENICA II-piętrowa 
pełnokomfortowa, garaże, 
ogród, dochód 6.000. Cena 
90.000 (Park Krakowski). 
KAMIENICA T-piętrowa, 
nowowybudowana 18-ubi- 
kacjowa komfortowa, do
chód 8.700. Cena 38.000. 
KAMIENICA nowowybu- 
dowana komfortowa, o- 
gród, 33.000, — gotówką 
15.000. reszta B. G. K. — 
DOM nowowybudowany - 
8 pokoje kuchnia, ogród, 
10.500. DOM nówowymido- 
wany 4-ubikacK>wy 7.000. 
ORAZ wiele okazyj sprze
da „POLONIA" Kraków, 
Zwierzyniecka 9. 11951
SAMOCHÓD Steyr 1938, 
aerodynamiczny, prywat
ny, sprzedam niedrogo 
poważnym reflek*untom. 
Kraków, skrytka 693.

11953
FORTEPIAN znakomity, 
najnowszej konstrukcji, 
krótki, tanio. Kraków, 
Karmelicka 17/9. 11956
WÓZEK dla bliźniaków 
w dobrym stanie sprze
dam. Dębniki, Pówrożni- 
cza 6 m. 4. 11955
FIAT 508 4-drzwiowa li
muzyna, bardzo dobry 
stan, nadająca się na tak
sówkę, tanio sprzedam. — 
Pośrednictwo wynagrodzę. 
Kraków, Felicjanek 5 m. 
10. 11954
BIURO „WAWEL" pole
ca okazjel DOM nowomu- 
rowany, ©zteroubikacjowy, 
ze sklepem, przy kościele. 
Cena 5.000. DOM w Wto- 
ilŁcizce, jedenastoubLkacjo- 
wy, przeszło półmorgowy 
ogród owocowy, blisko 
staęji. Gema 18.000. DO
MEK drewniany, nowy, 
z  ogrodem półmorgowym, 
piękne letnisko podikra- 
kowskie, cena 5.500. KA1 
M1ENICĘ nowomurowa- i 
ną, przy tramwaju, pi«t-
masboubikłacjoiwą,, czynsz
ponad 5.0ÓD rocanie*. Cena 
45.000, wpłaty 30.000, re
szta długoterminowa. — 
DOM nowommrowany,' 
•brzechpokojowy, kuchnia, 
ogródek, blisko. — Cena 
7.500, wpłaty^ 5.000. JJaj- 
większy wybór .kamienie, 
parcel, will, gospodarstw, 
sklepów, oraz małych 
domków jednorodzinnych 
poleca jedynie Biuro 
„WAWEL", — Kraków, 
Grodzka* 60, telefon 108-60 

11894
DOMEK murowany przy 
Dębnikach, d*wnpokojowy 
kuchnia, ogródek — oena 
4.700, — sprzed* Biuro 
„WAWEL", — Kraików. 
Grodzka 60. 11893
MASZYNY, Zaolzie — 
sprzedam tokarnie, ma
szyny ao wyrobu siatek 

Totuł, roWt drutowych, 6ilniki 
*<” 4*4 «ł»ktryczn*r «*4ailnik ben

zynowy 6-eylindrowy — 
Adler szlifowany, paro
wą maszynę 2Vt HP. 
Sroka, , Karwina, ulica 
Krzanowskiego 401.

PIŁY mechanIcMł& do cie
cia żelaza do !50 mm 
grub. po zł. 165, poleca 
Hurtownia narzędzi, ar
tykułów techn. „ZENIT". 
Kraków, Dunajewskiego

Humor i satyra. („EveryJ>odya Weekly").

SPRZEDAM kilkupoko
jową, —. pięknie położoną
wille z dwoma weranda
mi i ogrodem. Woźnow- 
ska, Juszczyn, p. Maków 
podhalański. 11720
NOSYCE do cięcia bla
chy 8 mm grub. nóż 800 
mm długi na konstr. żel. 
tanio sprzedamy, Kraków, 
skrytka 604. 7325k
WYTWORNICE acetyle
nowe, dwuszufladowe na 
4 kg karbidu poleca bez
konkurencyjnie Hurtow
nia narzędzi, art. tech. 
„ZENIT" Kraków, Duna
jewskiego 6. 7329k
CUKIER] GRUBOZIAR. 
Nl STY, RAFINOWANY.
Zawijanki - Kawiarniane. 
Kostki KRYSTALICZNE.
Cukier - Mączka, najta
niej, Agencja Cukru — 
Kraków, Radziwiłlowska 
15. 11718

MAJĄTEK na Śląsku 100 
morgowy (6 mórg sad 5 
staw7) dom mieszkalny — 
budynki masywne, żywy 
i martwy inwentarz z 
powodów rodzinnych za
raz do sprzedania. Prze
piękne położenie, auto
strada, przystanek auto
busowy. Bliższd informa
cje Antoni Pacon, Cho- 
rzów-Batory, Hutnicza 12 

1254Kt
DOBRZE zaprowadzona 
księgarnia z działem o- 
brazów, szklarni i dewo- 
cjonalji z powodów 10- 
dzinnych natychmiast ©- 
kazyjnie do sprzedania. - 
Zgłoszenia I. K. C- Kato
wice, Marjacka 13 „1258“.

125i5Kt
SPRZEDAM — Krynica, 
trzy pokoje w komforto
wej willi. — Krynica, 
restante 160. 48""
GWOŹDZI ARKA automa
tyczna do wyrobu gwoź
dzi stolarskich nowa oka
zyjnie do sprzedania. — 
Kraków, akr. poczt. 428.

7323 k
FREZARKA pionowa —
dwuszpindlowa z pryzm, 
suportem poziomym oka
zyjnie sprzedamy. Kra
ków, skrytka 428.

7332k

GATER horyzontalny — 
Kissling Leipzig 1200 mm 
z automatycznym posu
wem tanio do sprzedania 
ze składu w Krakowie. 
Biuro techn. „ZENIT". 
Kraków, Dunajewskiego 
6. 7333k

MOTORY benzynowe ! na
faz ziemny „Deutza" 41/* 

8 PS, dziurkarki „Du- 
plex", pompy Worthingto- 
na, pompy wirowe, trak
tory Fordsona tanio do 
sprzedania. Kraków, skr. 
póćzt. 428. 4334 k

SPRZEDAM « powodu 
wj-Jazdu z .H .4  fryzjerski 
damsko-męski, — dobrze 
prosperujący w centrum 
Bielska. Zgłoszenia I . Ł  
C. Bielsko „18!". 7346Ł
DŁUTOWNICA, gwinciat- 
ka do śrub do 48 mm, .— 
dziurkarka na wózku że
laznym okazyjnie sprze
damy. Kraków, skr- poczt 
604. ________ 733lk
DOM Il-pietrowy nowy, 
16 ubikacy.i, komfortowy, 
sprzedam Kraków, Olsza, 
Orkana 40a. 11888
HEBLARKA sztorcowa 
do drzewa do heblówaula 
i nutowaaia, do ram i in- 
nych robót, z frez. na 8 
noży okazyjnie sprawiamy 
Kraków, skrytka 604.7330k

SPRZEDAM PSZCZOŁY,
8 uli. Kraków. Dłu*» *4.
Klimkowicz. 11912

SPRZEDAM okazyjnie 
motocykl B. M. W-, p ra 
wie oowy z resorowanym 
tyłem. Matczak# Kielce. 
Wesoła 27. 7343k
GOSPODARSTWO —
15-morgowe, z zabudo
waniami. 5 pokoO obok 
Radomska sprzedam — 
Lisak, Kraków. Olsza, 
Zielińskiego 8. 118S4

BUFET lada, nowy, ©- 
szklony do cukierni, 
sklepu, mleczarni* baru. 
dwa łóżka dębowe z 
wkładami, chodnik koko
sowi sprzedam — 6w. Ja 
na 13. m. 16. Kraków.

11885

ZAKŁAD foiogmaificztny 
-na Śląsku z>a KatowŁcaani, 
od zaraz do ewrzedanoa- 
Z g loceak i Ł K- C-, Ka
towiae. >I>awjacka 18, 
„1282". 1276K*

WILLA dwurodmiana, pel- 
nokomforto-wa, przy przy. 
e tarniku, pożycaką 7^00, 
dopłata 26.000. KAMIE
NICA cnowomuKwama —
luksusowy komfort, do
chód 8®/*, BGK 10,ÓQiO, do
płata 75.000. DOM nowo- 
murowamy, S-ubikaciowy, 
300 sążni ogrodu. 13.500. 
„TRANSAKCJA*', K ro
ków, Stolarska 6. 118W
SPOŻYWCZY tęwar — 
sprzedam, urządzenie ■—* 
mieszkanie, piwnica, k r o 
ków, Mazowiecka 8.

11920

TOKARNIA ciężka 1300 
mm toczenia 280 mm — 
wys. kłów, używ. starszy 
typ za zł. 950 do sprzeda
nia. Kraków, skrytka 004 

7326k

KAMIENICE, nowobudo
wane, dochód 13.000, Be- 
Ge-Ka 40.000, — dopłata
110.000, KAMIENICE, 
dochód 11.000, długotermi
nowa 20.000, — dopłata
95.000, KAMIENICE, do
chód 7,000, BeGeKa 14.000 
dopłata 63.000. KAMIE
NICE, dochód 5.000, Be- 
Ge-Ka 15.000, — dop-uta
83.000, KAMIENICZKI, 
dochód 8.000, — BełieKa
8.000, dopłata 27.000, KA> 
MIENICZKI, — dochód 
2.500, BeGeKa 5.000, do
płata 28.000. WILLE, o- 
śmiopokojowa — BeGeKa
4.000, dopłąta 17.000. DO
MY, sześciopokojowy o- 
gród 13.000. CZTEROPO- 
KOJOWY 11.000, TRsr 
POKOJOWY, ogród 7.000, 
JEDNORODZINNY 5.500, 
nadto szereg domów, will, 
parcel, okazyjnie poleca 
„Lokata", Kraków, Łob
zowska 4. 11885
NOŻYCE do cięcia żelaza 
betonowego 30 mm grub. 
z elektrostali poleca bez
konkurencyjnie Hurtow
nia narzędzi, art. techni
cznych „ZENIT" Kraków.
Dunajewskiego 6.

7827k

NIEBYWAŁA Okazja! —
Kamienica nowa pięcio
piętrowa z pełnym kom
fortem, dochód roczny 
17.500 zł., cena 190 000 zł. 
OKAZJA 1 Kamienica no
wa narożnik, sklepy, do
chód 7Vi*/« netto, obciążo
ne pożyczką B. G. K., go
tówka potrzebna 100.000 
zł. TRZY kamienice w i-e 
nie od 60—90 000 zł. no
we, dochodowe, komforto
we, wolne od taksy i po
datków. 1 M6RG i 150 
sążni ogrodu owocowego, 
rozparcelowane, — plany 
parcelacyjne zatwierdzone 
do tego dom pelnokomfor- 
towy, 6 pokoi, kucnma — 
wartość parceli w tem 
miejscu płacą od 50—60 
zł. za sążeń, z powodu 
wyjazdu sprzedam po 30 
zł. sążeń, a  dom 15.000 zł, 
może być sprzedane poje
dynczo. KULCZYK KA
ROL. KRAKÓW, STARA 
OLSZA, WOLNOŚCI 54 - 
TEL. 133-03. 11950

DOM murowany, 9-izbo
wy, dzielnica XXI. Pła- 
8zów, przy stacji kolejo
wej — sprzedam. Infor
macje, Bynek gŁ 26, mie
szkanie 3. 11933

LO D O W N IĘ , magiel, kre
dens, eerwaatk*, - krzesła 
mahoniowe — spryc# 
rzeźniczą sprzedam. — 
Kraków — Dominikań
ska 1/1. 11932

2N IW IA R K O W E , ko
pi ar ko we części — najta
niej — Dom Rolniczy, — 
Kraków, Bynek Klepar- 
ski 6. 11911
DOM, 2 oficyny, 2 re
stauracje, letnisko, do 
sprzedania. Wiadomość: 
I. K. C., Kraków, pod 
„Nr. 7344k". 7844k
SKLEP galanteryjny 
dobrym punkcie odstąpię 
zaraz lub przyjmę wspól
nika (czkę). "  '
I. K. C.
11905".

Zgłoszenia: 
Kraków „Nr.

11905
KAMIENICA I I I  p. no
wa, komfortowa. Mogil
ska. Cena 100.000. Dochód 
6Vt netto. DOM I  p. Sal
wator, dochód 7.212. Cena
75.000. Wpłata 40.000. — 
DOM I  p. Salwator, do
chód 8.880. Cena 85.000. 
Wpłata 46.000 KAMIENI
CZKA I  p  nowa Łobzów, 
14 ub. Dochód 3.200. Ce
na 87.500. LAS 50-morg0- 
wy, czterdziestoletnio-jo- 
dłowy — pow. bocheński, 
pięknie położony, teren 
górzysty, letniskowy. — 
1000 zł za morgę oraz 
kilka mniejszych domów 
i parcel od 10 000 do
40.000. Sprzeda STANI
SŁAW MYSI AK. Boczna 
Kazimierza W. 108o. — 
Tel. 167-17.

11901
WILLA nowomurowana, 
komfort, 8 ubikacyj, o- 
gród owocowy sprzeda 
Okoński Stanisław, Wie
liczka Słowackiego.

PIANINO dobre zagrani
czne krzyżowe sprzedam. - 
Kraków, Królowej Jadwi- 
6*611 891 13
RABKA — sprzedaż will, 
parcel — wynajem miesz
kań — przeprowadza Biu
ro „Ucniversal" Jama Au. 
gustyńskiego. 4857g

, .1 Q £ 4 W £ » K A
Kapitan statku na emoiMcturzs*

SPRZEDAM pairoelę 2600 
mt. w Zakopanem w dziel, 
tnioy willowej. Specjalne 
warunki eadi-łogrodufoze. 
Informacje listownie: Te. 
H a  Głód, Chodzież (Po- 
gn*4> ®3* Straeleok*).

4S67flt

SKLEP dobrze zaprowa
dzony, galanteria miesza
na — sprzedam, egzy
stencja pewna. Zgłosze
nia: I. K. C., Kraków, 
Wielopole 1, „Nr. 11824".

11824
MASZYNA do masowego 
odlewania plomb ołowia
nych, nowa, fabrykat a 
Berlina, zł. 1700. K ra
ków, Wygoda 9, War
sztaty. 11914
SPRZEDAM sklep galan
teryjny, dobrze zaprowa
dzony, najruchliwsza uli
ca Krakowa. Zgłoszenia: 
Krakowska Kongregacja 
Kupiecka. Wielopole 11 — 
godz. 17—19. H906

MOTOCYKL luksusowy, 
silny, rzadka okazja. — 
Sport, Sławkowska 14 — 
Kraków. 11903
RADJO, aparat do po
większeń, smoking, i runa 
zaraz. Kraków, Szyma
nowskiego 7/6. 11828

FORD ciężarowy, kryty, 
w dobrym stanie do 
sprzedania. Kurach, Kra* 
ków, św, Marka U .

1188&
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Co g ra ją  w  teatrach
to nled*ielG , 1S c*er*>ca JB 89  r .

W in u w i . Narodowy* „Lindley at rumień", Nowy* 
„Prawdziwe życie Anny", Letnii popoŁ „Pemajonat 
we dworze", wiece. „Król brydża", Polaki i „Kole- 
ftankl", Matyi ..Ostrożnie, świeżo malowane**, Inaty 
tu t Reduty: „Haneczka 1 duch", Malickiejt „Jul ja  
kupuje aobi* dziecko'*, Ateneum! „Szczęśliwe dni**, 
8-15: „Baron Kimmel", Wielki: Balet Parnella.

Kraków. Teatr miejski Im- J . Słowackiego: pop. 
„Jak wam się podoba**, wlecz. „W perfumerii".

Rozwadów. Teatr Ziemi Krakowskiej Pilar*kiegoi 
„Temperamenty**.

Po zna A. Teatr Polaki* pop. i  wiea*.i S k a n d a l w  
rodzinie Kinga**.

Toruń. Teatr Ziemi Pomorskiej: pop. „I pooo u r u  
tragedjat", wlecz. „Dzień be* kłamstwa”.

Częstochowa, Teatr Miejski: pop. 1 w leci, „Panna 
U&l tczewska**.

Kalisz. Teatr Im  W. Bogusławskiego* pop. „Polany 
f r  Ameryce", wlecz. „Ahaswer".

Sierpce. Teatr Warszawski* „Bursa nad Sumgha- 
itan4'.

Czortków. Teatr Ziem C«ntr. Wach.: „Zakochana**.
Wilno. Teatr Miejski* pop. „Poprośtu człowiek**. 

Wlecz. „Dama od Maksyma", Lutnia: pop. „Błękitna 
maska", wlec*. „Słodka dziewczyna**.

Brześć n Bugiem. Teatr Wołyński im. 3. Słowae- 
fclegi „Królowa Przedmieścia".

Krzemieniec, Teatr Wołyński fan. J. Słowackiego* 
^Egzotycama kuzynka**.

UWAGA!
fotografii, 
1 Innych 

r, śolącz*- 
nych do ofort, Adm i
nistracja ula przyjmu
je iadnaj odpowie* 

dila'notci.

wolne Dosadg
KUCHMISTRZ •amod^lol-
ny. obznsjomkray * pracą 
w restauracjach pierwezo- 
rzędnyob. zootanie przyję
ty  od zamz. Zgłoszenia: 
“ K- C., Katowice, Ma- 

13, „1257".
1252KI

POSZUKUJEMY laboran
ta, sdiy plerwwocraędnej, 
dla fotograficznych po
w iększeń  1 repTod a k c ji. 
Z ak ła d  ro to -M a la rsk i , —  
Chanów I, Piastowska 1.

1242KI

POSZUKUJEMY kilku
dziesięciu przedstawicieli 
zamiejscowych. Adresuj
cie: Głuchowski, Łódź, 
Zgierska 132.

PIELĘGNIARKA starsza
z rutyną, doświadcze
niem, siła tylko pierwszo
rzędna — potrzebna do 
zdrowego, 9-olo miesięcz
nego dziecka. Pensja du
ża. Zgłoszenia ■ fotogra
fią 1 warunkami do JKC. 
Sosnowiec, pod „195".

198L

GOSPOSIA Inteligentna 
poszukiwana. Dom kultu
ralny, 8 osoby — pomoc 
pokojówki. Dobre goto
wanie — świadectwa — 
życiorys, fotograf ja. — 
I. K. C., Wilno „118" — 
Willa Grodno. 7249k

AKWIZYTORÓW sprze
dających esencje lemo
niadowe poszukuje Słuo- 
ki, Warszawa, Chmiel
ną 87. 1306W

Prywatne Liceum irieclianlczno-Arivleryishie
Zakładów Południowych w Stalowej Woli

przyjmuje podania o przyjęcie do klasy 1-ej do dnia 23 czerwca 1939
Nauka trwa 8 lata I ma na celo przygotowanie technlków-mechanlków, zaznajomionych te  sprzę

tem artyleryjskim i jego produkcją.

W a r u n k i  i > r z v l « c ł a :
O Ukończenie gimnazjum:

a) ogólnokształcącego,
b) mechanicznego,
e) innego, uznanego przez M, W, R. 1 O. Pt 

za równorzędne,
2) Złożenie egzaminu s  wynikiem pomyślnym.
3) Wiek powyżej lat 16 i nieprzekroczonych lat

Wyznanie chrześcijańskie, narodowość i  oby 
watelstwo polskie.

UWAGA! Ze względu na ograniczoną Ilość miejsc, Zakłady zastrzegają sobie prawo swobodnego do
boru kandydatów po egzaminie.

Do podania należy dołączyć:
1) Oryginalne świadectwo ukończenia gimnazjum (dla kończących w r. 1939 tymczasowe zaświadcze

nie, zaj właściwe świadectwo należy przedłożyć najpóźniej w dniu gzaminu);
2) Metrykę urodzenia; . . . .  , , , .
3) Świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza 1 stwierdzające brak kalectw lub niedomagań, 

uniemożliwiających pracę w zakładach przemysłowych;
4) Poświadczenie obywatelstwa polskiego; ___ « . . .
5) Dowód wpłaty kwoty zł. 5.— na konio Zakładów Południowych w PKO, KatowIee_ nr. 307-840, 

tytułem jednorazowej opłaty za egzamin. Na odwrocie czeku P. K. O. należy koniecznie zaznaczyć: 
„Liceum Mrthanlezno-Artyleryjskie** j

6) W razie Jednorocznej lub dlnżizej przerwy 7) własnoręcznie napisany Życiorys kandydata, 
po ukończeniu gimnazjum, świadectwo moralności;

Egzamin rozpocznie się w dniu 26 czerwca 1939 r. o godz. 8-ej rano 
i potrwa około 3-ch dni.

Egzamin wstępny odbędzie się z następujących przedmiotów:
a) absolwenci gimnazjów ogólnokształcących będą poddani egzaminowi:
1)« matematyki (piśmienny 1 ustny),
2) z rysunku,
b) absolwenci gimnazjów zawodowych:
1) * Języka polskiego (piśmienny i ustny),
2) z matematyki (ustny),
3) z fizyki (ustny), __ .
c) absolwenci innych czteroletnich gimnazjów zdają egzamin z przedmiotów przewiazianycn zarzą

dzeniem M.W-B.O.P, z dnia 23 lutego 39 r. (Nr. III P. U-891/39) Dz. U. M. W. R. i O. P. Nr 2 r. 1939.

Czesne za cały rok wynosi zł. 200.— płatne w 2-ch równych ratach, na po
czątku I i II półrocza roku szkolnego.

W czasie trwania egzaminu, nocleg i wyżywienie będą zapewnione za zwrotem kosztów.
Dojazd koleią do stacji Rozwadowa, gdzie 25 czerwca br. wieczorem będą zorganizowane prze

jazdy autobusem Z. P. do Stalowej Woli.
Zakłady Południowe 

Sp. z ogr. odp. w Niskn 
2117k STALOWA WOLA.

KURYER RADJOWY.
Program stacyj radjowych

na niedzielę, t S  cterm ca 1030  r. 
w . i»a  (1339) Godz- 7; Serdeczna Matko. 7.0S: 

w 5 b -  dziennik por. 8.15: koncert ork. .u d y e j. d l .  w.lL 8. J"1™  ^  Bydgoszcz*. Około

rSL5SS#3Ł-5KSiii
E j S t ?  S T s S S i ;  M.rSJ®now*kiegó
i A Michałowskiego * Krzemionek z Krakowa. 19. Lifty w S r  .lu tow iska: Klub Pickwlcka, 19^0: 
otwarcie towarzystwa elektryków i wystawy Blektro- 
mech. z Katowic. 19.40: plyty. 20.i0: tygodnik dzmę- 
kowy przegląd poi., dziennik wlecz. (20.40), kom 
teor., program na poniedziałek. 21:^ f  j°  * 
chóru PR I St. Nawrota z dziedzińca Binlj. Jag. w 
Krakowi.; 2140: Echa nwcy I chwały. 22.25: kom. 
„port. 22.45: Skecz Eljota z Katowic: O dp«3ynt* £  
kawiarni. 23: ostatnio wiad., kom. meteor. 23.0o. 
wiad. po niem. 23.13: wiad. po <m<r. 23.20: transrn.

Z w aruaw a Mi (217). Godz. 14: inf., wiad. sport., 
program na poniedziałek. « ,15: k .ncert J .  H "P.rto- 
wej |  K. B la sch k e g o . 14.55: płyty. 16, 21,05, 22 i 23.

P'wa'rszawa SP 48 i SP 31. Godz. 1S.40: ddm nik  pol
aki. 19.50: Dramy siu piosenki polskiej. 20.10: audy
cja dla mlodz. Świętojańska noc na Wisie. 20.301 
muz popularna. 20.40: dziennik franc. 20.45: prze
gląd europejski po franc. 21: transm. z Warszawy II .

Warwawa SPW, SPD, SP 19 I SP 25. Godz 24: 
zapowiedź. 0.08: koncert: Z pieSnią do morza. 0.S5: 
dziennik portugalski. 0.45: dziennik polski. 1: kem- 
cert. 1,30: Z polskich oper. 2: dziennik ang. 2,051 
audycja ang. dla młodz.: Zakończenie roku szkolne
go w Polsce. 2,25: koncert zesp. 2,55: program na 
poniedziałek.

T U R H E I
Z  A  ■» R  A  S  Z A

NA U I E I K 4  
POSEZONOW A WYSPRZEDAZ

Hrauiczynie
plisujemy

rouinycn Drutów
m o d n i

KLOSZE
Prócz tego wszystkie 

iądane wzory.

M
Kraków 

Czarnowiejska 72.
Telefon 114-71. 

__________________ 21B8k

ZDOLNĄ pannę katolicz
kę przyjmie zaraz do 
praktyki pracownia mod
elarska. Kraków, Długa 
22. 11886

MANICURZYSTKA, fry
zjerka starsza, doświad
czona. potrzebna w salo
nie fryzjerskim WISKI- 
OY, Kraków. Bynek 48. 
Zgłoszenia od 11—2, tam
że pianino w bardzo do
brym stanie do sprzeda
nia. 11791

POSZUKUJEMY zastęp
cy na Zakopane i  Kryni
cę. Beflektujemy tylko 
na wprowadzonych w 
dziale sprzedały produk
tów mięsnych. Eksporto
wa Fabryka Wędlin i 
Konserw J . Gliwicki t 
Ska, Rydułtowy ŚL 4828g

NOTARJUSZ w Jaworz
nie poszukuje a«eoora rab 
aplikanta notarjalneeo, 
pooada zaraz do objęola. 
Warunki wedle umowy.

7318k
RETUSZERKĘ, fotograf- 
kę, zdolna przyjmie: Wa
łęsa, Grudziądz, Pańska. 
(Posada stała). 4844g

Zakład Zdrojowo-lfap ie lowg

D A R K Ó1
Ś I q * h  Z a o l z l a A a h l

HAJSILIIIEJSZE KĄPIELE J000UI0-BR0HH0UIE 
w  Ś r o d k o w e j  e u r o p ie

s trzema źródłami, z nowocześnie urządzonym SA- 
NATQHJIM 1 ZAKŁADEM DLA DZIECI leczy ■ do- 
brymi' wynikami: arterlosklerozę, wjsokle ciśnienie 
krwi, choroby kobiece, choroby nerwowe, wysięki 
wszelkiego rodzaju, rachitis, niedokrewność, choro
by skórne, nerwowe, wole. — Ryczałt I ki. po cenie 
zł. 14.50 dziennie, ryczałt II kl. po cenie zł. 11 dzien
nie. — Ryczałty obejmuję: pokój I utrzymanie, 3 wi
zyty lekarza, kąpiele I taksę kuracyjną. Sanatorium 
czynne od 1 II do 30 XI. Zakład kąpielowy od 1 V 
do 30 IX Prospekty 1 Informacje wysyła na tądanie 
Zarząd Zakładu Zdrojowo-Kąplełowego, Darków, 
tel. nr. 1, oraz wszystkie placówki „Orbisu" 1 „Para“

2399k

FABRYKA wafli 1 an- 
drutów poszukuje zastę
pców na całą Polskę. — 
Zgłoszenia X. K. G. Kra
ków „Nr 11902“. 11909
SAMODZIELNEGO cze
ladnika do wyrobu cza
pek (uniform) 1 artyku
łów kuśnierskich poszu
kuje od zaraz Chrzanow
ski Leon, Cieszyn, Le- 
gjonów 83. 7S42k

NATYCHMIAST potrzeb
na panienka do szycia 
gorsetów. Gracja, Kra
ków, Szewska 6.

11875
DLA MUZYKÓW! Mikro
fony, akordeony, wszelkie 
instrumenty muzyczne — 
najtaniej, również ratal
nie, poleca SplewińsKi —• 
Katowice, 8-go MAJA 82.

7277k

Z A K IIP IP  £Y
okazyjnie sa gotówkę ok. 800 m. b. kompletnego

toru kolejki wąskotorowej
o profilu 65 mm s podkładami drewnianymi lub bez, 
ewent. s żelaznymi w bardzo dobrym stanie. — Ró
wnież ok. 4 wywrotki l 2 zwrotnice iglicowe. — 
Zgłoszenia pisemne do IKC, Kraków, pod „2368k“

POSZUKUJE się zarząd- 
czyni dla samotnej oso
by. Beflektuje się na pa
nią eleganckiej prezencji, 
inteligentną w wieku 40 
do 45 ła t  Zgłoszenia z 
fotografją 1 podaniem 
warunków do Admini
stracji I. K. O. Kraków. 
„Nr. 11712". 11712

K U C J A
G O R S E T Y

wykwintna
1 bielizna jedwabna —* 
Kraków, Sukiennic* 29.

Telefon 167-40,
2424k

AGENTÓW do zbierania 
zamówień na portrety e- 
maijowane poszukiwani. • 
Warunki niebywale. „Pię
kno”  Tarnów, Leg jonów 
53. 73E7k
FABRYKA gwoździ po. 
szukuje kilku wykwalifi
kowanych (rwożdz.iarzy. — 
Potrzebny jest również e- 
nergiczmy misfcrz znający 
się na wyrobie gwoździ, 
nitów I snib z kilkuletnią 
praktyką w tych działach. 
Pierwszeństwo mają ci, 
którzy pracowali przy 
wyrobie gwoździ. Zgło
szenia kierować do IKC. 
Kraków pod „7316k“.

7S16k
POSZUKIWANI zastępcy 
do rozpowszechnienia no
woczesnego systemu księ
gowości przebitkowej we 
wszystkich miejscowo
ściach. Pożądani księgowi 
ze znajomością księgowo
ści przebitkowej. Oferty 
sub „Przebitkowa" PAS, 
Łódź, Piotrkowska 123.

7356k

POMOCNIK handlowy, 
rutynowany, znający do
kładnie księgowość, po
trzebny zaraz. Firma R. 
Kaiser, Żywiec. 4859g

ZA miIą 1 Praktyczną pam iątką
D O B R E  5  W  li l E l T W O  Z E G A R E K  Z firm y

EMIL G O L D W A S S E R , Kroków, U l .  G R O D Z K A  25
____________ Na składzie: cenne podarki złote i srebrne._____ 2423k_______

PRZEDSTAWICIEL
branży spożywczej na po
w iat Wadowicki potrzeb 
ny, pensja, prow izja Kie- 
rowaó pod „150", Biała 
Krakowska Poste Bestan- 
te. 4891g

KUCHARZ, naprawdę do 
bry fachowiec, młody, 
zdrowy, potrzebny zaraz 
do pierwszorzędnej 
stauracji. Oferty: Macie
jewski, Busko-Zdrój.

AERO 30
cztero - osobową spor- 
tówkę w skórze, do
skonałym stanie — 

sprzedam 
S T . K L U Z , Poznart 

Jasna 10. Tel. 83-88.
2374

APTEKA w Limanowej 
poszukuje magistry(a) ka
toliczki (a) od 1 lipca. 
Zgłoszenia wraz a refe 
rencjami proszę przesiać 
do Limanowej. 4825g

KREŚLARZ (kopista) do 
biura mierniczego potrze
bny zaraz. Warunki we
dług umowy. Zgłoszenia: 
I. K. O. Kraków. „Nr. 
11790". 11790

POSZUKUJEMY spec ja  
listy na konserwy mię 
sne od zaraz. Jan  Gli
wicki i Ska, Rydułtowy 
6L 4829g

n illO M T  P A D A J Ą
w  s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z e

K  A  r  ¥  A  E  A
K A T O W I C E  u l i c a  D y r e k c y j n a  2 .

C H O R Z O w ,  W o l n o ś c i  2 6  B I E L S K O ,  J a g i e l l o ń s k a  1

Osiatnie dni sprzedaży!
Ciągnienie I  klasy rozpoczyna się ja ż  20 bm. Konto P . K. O. 304.061.

NIEDZIELA 18 CZERWCA.
17.30 Festival muzyki polskiej — transmisja z par

ku na Krzemionkach w Podgórzu (Krakowie). 
21.00 Koncert z dziedzińca Biblioteki Jagiellońskiej 

w Krakowie.

Kraków (294). Godz. 6.56: pieśń por. 7: pogadanka 
roln.: Zagadnienie mleczarskie. 7,10: rozmowy z rol
nikami. 7.20: płyty. 13.05: J. A. Gałuszka: Sprawy 
teatralne. 15: gawęda: Zagadka w wiejskiej chacie,
15.10: płyty. 15.35: wyjątek z pow. M. Rusinka: Czło
wiek z bramy. 19.30: płyty. 20.05: kom. sport.

Katowice (396). Godz. 6: pieśń por. 6.03: program. 
6.10: płyty. 6.50: ini. A. Szostkiewicz: Poprawmy 
hodowlę świń na Śląsku. 7: koncert ork. KPW. 7.20: 
pogadanka: Tegoroczny bilans pracy uniwersytetów 
powsz. na Śląsku.* 13,05: przegląd kult. 15: Co sły
chać na Śląskuł 15.10: koncert chóru miesz. KPW, 
w przerwie gawęda i kom. roln. 19.30: pogadanka ak
tualna: Polakom za miedzą. 19.40: audycja regj.: Co 
niedziela u  K arlika brzmi pdoseneczka, gro muzyka. 
20.05: kom. sport.

Audycje zagraniczne. <
Godz. 6: Hamburg, koncert portowy. 8-30: Sztut- 

gart, muz. por. 11: Lipsk, koncert symf. 12: Sztut- 
gart, koncert ork. wosjk. 12.30: Budapeszt, koncert 
ork. 14: Monachium, muz. rozrywkowa. 14-30: Koe- 
nigswusth., koncert. 15: Monachjum, muzyka roz
rywkowa 18.10: Budapeszt, muzyka cygańska, 19.30: 
Praga, „Mały św. Antoni" operetka Benesza. 20: 
Budapeszt, „Pajace" opera Leoncavalla. 21: Rzym, 
„Anima allegra" opera kom. Vittadiniego. 24: Wro
cław, koncert nocny.

TRANSMISJE POLSKIEGO RADJA Z FESTIVALU 
KUAlkOWSKlEGO. W dniu 18. VL o godz. 17,30 w ra
mach „Dni Krakowa** wj stąpi również Mała Orkiestra 
Polskiego Radja, która wykona szereg utworów arty- 
styczno-folklorystycznych, jak np. fantazja góralska 
Maklakiewicza „Zbójnicy" „Wesele Krakowskie" Rudni-* 
ckiego, ,Kujawiak dożynkowy" Popiela i wiele innych. 
Koncert ten odbędzie się na Krzemionkach, a jako so
liści wystąpią: Aniela Szlemińska, Aleksander Micha
łowski i Maurycy Janowski. W dn. 19. 71 a godz. 21,09 
Polskie Radjo nadaje II koncert symfoniczny z dzie
dzińca wawelskiego, na program którego z‘ożą się wy
łącznie utwory polskie z ostatnich 40 lat. — Część 
pierwsza koncertu poświęcona będzie utworom Karło
wicza, w części drugiej usłyszymy kompozycje Różyi 
ckiego, Maklakiewicza i Nowowiejskiego. — Orkiestrą 
Symfoniczną dyrygować będzie Czesław Lewicki, a jat 
ko soliści wystąpią Irena Dubiska i Kazimierz Wili 
komirski.

KONCERT NA DZIEDZIŃCU BIBLIOTEKI JAGIEL
LOŃSKIEJ. Transmisja na Francję. Poza wielkimi kom 
certami na Wawelu organizuje Polskie Radjo dn. 18< 
VI. o godz. 21.00 koncert o charakterze bardziej kame
ralnym. Program koncertu zawiera kompozycje polskifl 
1 obce; górują dzieła z dawnych czasów. Rozpocznie 
je Serenada Mozarta D-Dur k. v. 320 — względnie jej 
cztery fragmenty. Wykonywanie serenad i divertimen- 
tow Mozarta pod gołym niebem, na placach 1 dziedzin* 
cach, o starej stylowej architekturze — należy do da
wnej tradycji. Tak wykonywano je dotychczas na festw 
walach w Salzburgu, podczas uroczystych koncertów W 
Wiedniu, Berlinie itd. Madrygały z XVI I XVII wieku 
kompozytorów francusnich i angielsk.cb, które znajdą 
sę w programie koncertu, są to kilkugłosowe pieśni o 
treści przeważnie miłosnej, które śpiewano na dwo
rach mniejszych l większych, podczas zebrań towarzy
skich. Utwory kompozytorów polskich, które wykona
ne będą w ramach niedzielnego koncertu, pochodzą 
mniej więcej z tej samej epoki, ale charakter ich jest 
zgoła odmienny. Wacław u Szamotuł jest mistrzem mu
zyki religijnej i reprezentuje szkołę niderlandzką, czę
stokroć o skomplikowanej fakturze. Był on nadwor
nym kompozytorem kapeli króla Zygmunta Augusta. 
Również drugi kompozytor — Mikołaj Zieleński, był 
twórcą utworów przede wszystkim religijnych. Jego 
działalność przypada na początki wieku XVII. Utwór 
jego „In monte 01iveti“ usłyszą radiosłuchacze w kon
cercie. — Czasy nowsze reprezentowane będą jedynie 
dwoma utworami Gabriela Faurć: Nokturnem na or
kiestrę smyczkową i „Pavaną“ na orkiestrę i chór. — 
Koncert zakończy pełna wdzięku suita Lully‘ego, świe
tnego kompozytora francuskich oper i baletów XVII 
stulecia. Orkiestrą dyryguje G. Fitelberg, zaś Chórem 
P._ R. Stanisław Nawrot. Koncert transmitują rozgło
śnie paryskie.

w  t a J s i s l e ;
W dzieft

•m . . -»• a
f T nledilelfc

l&SUedst #  lwięta j
W I lZ f f t f lS K s , . '.  ,  4. X- 3 .78

Cila 2-ga stron* .  •  •  •  p »  6 .040 .— 6.300 .— 
Na 3-ej stronie . « • • • *  2 .— 2.80
Cala 3-cia strona ,  « 4 •  w 3 .380 .— 4.200 .— 
•Na dalozych stronach ,  t  » (• 1-00 2 .—
Cala strona................ • •  «  . 3 .8B 8.—
Komunikaty, notatki, \
wzmianki kronikarskie > . 2 .80  3 .20

i osobisU i
(Teksty artykułowe .  .  ,  ,  w ( O -  12.50

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
t e K a t a r n :

dziea W niedzielę 
gpjfusdnł 4 3«ęlęta 

0 .8 0  O.II5 
t .6 8 0 .— 2 .184—Cała strona .

Na ostatniej stronie, \  
łub wiród ogłoszeń • * < 

drobnych /
Cała strona ostatnia . . . »

3.75 1—

» 2 .620 .— 3 .350 .—
Nekrologi w tekście do 100 mm w 2-ch lamach #•% taniej.
Reklamy > 
Reklamy

dodatkach tygod. zł. 2 za l  mm 
r dodatku ilustrowanym cl. 3*— i

1 tamie. 
1 ctm*.

Ur «rooy druku: W„oko>ć *20 mm. ..erolotó 275 mm. -  oblicreaia i« t Jeden milimetr. »  Jed-
w n  Umie. -  Slrm. .  ,ekSde n» « l,m , i  68 mm. Sln,n. ta leksum ma 8 lamów ó 31 mm

O głoszenia drobne: w ^  V  .udzieic
pow sredai i  święta

on . drobne ta do«s „ m 0 4% 0*20 0.2B  
Dla poszukujących pra^« » #  r-' O.IO 0 .12  
Matrymonialne* . . . . . .  0 .3 0  0 .4 0
Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy ca 10 słów.

Wyrazy tłustym drukiem liczymy podwójnie. 
„Drobne" ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarną 
farbą. — Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych" ogłoszeń nie 
przyjmujemy. — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru
bryk zależny jest tylko od Administracji.
Ogłoszenia 'drobne przyjmujemy wyłącznie ta gotówkę. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się . . . . .  . 25%
Za układ tabelaryczny ................. .... * • • . 61%
Za druk czerwony „  „ 1M%
Przy druku k i l k u k o l o r o w y m  dolicza się ta  pierw
szy kolor IM%, za każdy następny kolor BP/* do zasadni
czej ceny ogłoszenia. — Specjalne życzenia wymagają 
osobnego porozumienia się.

-rtlTrr^

ą»taU«i i K t o  tu o n  odK uai -  6sd»ku«; a »  -  p ik u ,
©digitalizacja: mbcmalopolska.pt

Uwagi ogólne:
Adralnsstracja nie przyjmuje odpowiedzialności aa termlą 
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie matryc I klisz. 
Zastrzeżone mlejsea obowiązuje Administrację tylko wów* 
czas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona prze- 
widziana w cenniku 25'/* nadwyżka. — Omyłki, które za
sadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. — 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile zostaną 
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, 
lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłoszeń 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać będzie rów* 
nież te ogłoszenia, które zostały zamówione poprzednio, 
a nie były zgóry zapłacone. — Wydawnictwo zastrzega 
sobie prawo nie umieszczenia całego ogłoszenia, względnie 
jego części bez podania powodów. Komunikatów betpŁa? 
tnych nie umieszrza się. — Zniżek nie udziela się..

C o d Ł ^  f e s i a s ,  W ięjopok  t ,  g a d  ł ł t ł ł f e n  F jra s te d M



DODATEK D O  NRU 167 »L K. C.«

ROK XVI

Z DNIA 19 CZERWCA 1939 ROKU

NR £5

LITER ACKO- NAUKO W Y
WYCHODZI CO NIEDZIELĘ PO D  REDAKCJĄ PR O F. MIECZYSŁAWA DĄBROWSKIEGO

as

J U L IU S Z  M IE R O S Z E W S K I.

„y H o fc U z a c fa  s i l  m o n ie c k ic h  w  H o isce
* i »

PVa m arg in esie  k siążk i Józefa  W iniewicza.
METAMORFOZA.

Znałem pewnego pana, z pochodzenia 
Niemca, który wyemigrował z „Reichu" 
przed 20-kilku laty. Mówił doskonale po pol
sku, współżył z Polakami, przyjaźnił sie 
z niemi. On sam nie zastanawiał sie zapewne 
nad tem, że uległ kompletnej niemal polo- 
nizacji. Dawne wspomnienia pozostały za 
nim daleko, a  wszystko czem był i do cze
go doszedł najistotniej związane było z pol
skością ,Z pochodzenia był Niemcem. Życie 
jego było natomiast bezsprzecznie polskie.

Nie widzieliśmy sie lat kilka. W zeszłym 
roku spotkałem go przypadkowo w Kato
wicach. Nie poznałem go. Niemiec, stupro
centowy Niemiec. Udaje, że tylko trochę 
zna jeżyk polski, czyta < wyłącznie niemiec
kie dzienniki o wiadomym kierunku, je- 
dnem słowem hitlerowiec. Rozmowa nasza 
była krótka, ale dość dobitna. Rozeszliśmy 
sie bez podania sobie ręki.

PLAN Y  I  C ELE 
M N IEJSZO ŚC I N IE M IE C K IE J.

Metamorfoza mojego znajomego przypo
mniała mi się z całą plastyką w czasie le
ktury  doskonałej książki J ó z e f a  W i- 
n i e w i c z a 1). H istorja regermanizacji 
mojego znajomego, to właśnie fragment 
owej „Mobilizacji sil niemieckich w Pol
sce".

Niedostatecznie bowiem zdajemy sobie 
sprawą z faktu, że i  u  nas na odcinku 
mniejszości niemieckiej odbywa się rewo
lucja narodowo-socjalistyczna. Skończył 
się czas, gdy Niemcy w Polsce ograniczali 
się tylko do protestów. Dziś mniejszość nie
miecka wprzągnięta jest w pewien plan 
i  scementowana doktryną. Stało się to 
w chwili zwycięstwa hitleryzmu w Trzeciej 
Rzeszy.

Od tej daty niemiecka grupa mniejszo
ściowa w Polsce stanowi fenomen, nie po
siadający analogjd. Nie jest to już jedna 
z grup mniejszościowych, lecz blok, które
go geneza, taktyka i cele muszą być rozpa
trywane najzupełniej odrębnie. Obecnie, 
gdy zdecydowana większość Niemców 
w Polsce zmobilizowana została pod zna
kiem hitleryzmu i my ze swej strony wy
stąpić musimy wobec niej ze skrystalizowa
nym  programem.

Jeśli się zestawi wskazania Auslands-Or- 
ganisation der NSD AP  (zagraniczna organi
zacja p artji hitlerowskiej) z określeniem 
dra  K u r t a  L u c k a ,  jakie wypowie
dział w ustępie końcowym swej książki 
„Der Mythos nom Deutschen in der polnt- 
schen Volksuberlieferung und Literatur" t 
że co innego jest Rzesza niemiecka, a co 
innego Niemcy (Deutschland); że Niemcy 
sięgają daleko poza granice Rzeszy, to 
wówczas ,nlieć będziemy pełny obraz za
równo metod, jak  i celów zhitleryzowanej 
mniejszości niemieckiej w Polsce.

Cennych momentów do scharakteryzowa
nia  roli mniejszości niemieckiej w obrębie 
organizmów państwowych dostarcza nam 
historja  polityczna ostatnich kilkunastu 
miesięcy. Któż inny, jak nie poseł 
K  u  n d t  — po przyłączeniu Sudetów do 
Niemiec — w serji mów i enuncjacyj zakli
nał Niemców, zamieszkałych w Czechach 
aby, broń Boże, nie przenosili się do Rze
szy. „Przyjdzie czas, gdy interes Niemiec 
będzie wymagał waszej obecności właśnie 
|w Czechach!" — powtarzał „Fiihrer** Kundt. 
Ów czas, jak wiemy, nie dał na siebie dłu
go czekać. Po amputacji Sudetów, co było 
wszak w dużej mierze dziełem mniejszo
ściowego przywódcy H e n i e  i n a  
Rzesza wzbraniała się nadal dać gwarancję 
okrojonej Czechosłowacji, motywując swą 
odmowę faktem, że Praga nie załatwiła je
szcze pozytywnie wszystkich postulatow

wysuwanych przez mniejszość niemiecką. 
Czeskie ustępstwa względem niemieckiej 
mniejszości szły niezmiernie daleko. Nie 
zdołały one jednak zadowolić Berlina 
i trzeba było wreszcie „interwencji** wojsk 
niemieckich, aby iwziąć w obronę interesy 
Niemców, mieszkających w Czechach i Mo- 
ralwach. I  to była aneksja. Dopiero prote

ktorat przyznał Niemcom te prawa, o któ
re naprawdę szło Berlinowi.

Należy stwierdzić: nastroje mniejszości 
niemieckiej w Polsce pozostają w ścisłym 
związku z ogólną sytuacją europejską, 
a w szczególności z rolą, jaką mniejszość 
niemiecka odegrała dotąd w polityce za
granicznej Trzeciej Rzeszy.

2 t e g e F m a z i ź x a c ; a .
Tyle o celach. A teraz kilka słów o me

todach. Pomińmy historję przebudowy or
ganizacji mniejszości niemieckiej w Pol
sce, a zwróćmy uwagę na kilka mniej zna
nych fenomenów. W r. 1921 w województwie 
warszaywskiem przyznało się do mniejszo

ści niemieckiej i7.58i osób. W spasie w r.
1931 natomiast 73.592. Innemi słowy, liczba 
Niemców iw województwie warszawskiem 
wzrosła na przestrzeni lat 10 o 26.008, t. j.
o 5ł?*I», podczas, gdy cała ludność w tym 
okresie wzrosła tylko o 19JPU. Cóż oznacza

LUCJAN SOCHA (Sosnowiec).

NOC PRZEMIAN.
W zielonych dłoniach uwikłanej w  gwiazdach brzozy, 
usnął ptak  — Śpiewne serce drzewa.
Noc, czarnoksięską ręką dym y nad ziemią mota, 
by krzepkiem bujnem  winem w ustach nennfarów śpiemai, 
w śródleśnych szumieć wykrotach.

Kipiący wywar ziemi w  stągwie dolin przecieka, 
słodki to chleb; drzew, ptaków ust i źrenic —
Z mlecznych dróg zbiegłe konie u wodopojów czarnych klęczą 
bulgoce prawda istnienia w tonie karmiącej ziemi, 
w  noc praodwieczną —

Dłonie, jak  ślepiec niosę — śpiewne i czułe kładę 
w  gorącą, czarną ziemi grążel —
Sercem na sercu ziemi, uchem na chlebnej mowie, 
ustami w skibie cieplej tródlo cudowne drążę — 
może prawdy się dowiem?...

Czołem obmytem rosą leżę wśród traw zmartwychwstały, 
drzewem wyrastam, w  mych dłoniach szumią soki —
Ziemio błogosławiona — słowem karmiąca radośnie —
Modlę się leżąc krzyżem  pod czarnym nieba obłokiem  — 
słyszę, jak  wierszem we mnie rośniesz.

Z  D U C H E M  C Z A S U .
Bfb. Charlie.

*) J ó z e f  W i n i e w i c i :  „Mobilizacja 
s i l  n ie m ie c k ic h  to P o l s c e — Wyd. „Polityka41 Wnr: 
tsawa — 1939.
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Lajkonik nowoczesnyu

to „cudowne" rozmnażanie się Niemców 
w województwie warszawskiemf Jest to 
wynik metod regermanizacji, wyzyskiwa
nie atrakcyjności ruchu hitlerowskiego 
w celach aktywizowania każdej kropelki 
krwi niemieckiej, choćby dobrze już zmie
szanej z polską. W pierwszym rzędzie idzie 
tu o ewangelików, pochodzących z dawnych 
rodzin niemieckich. Rodziny te pod wpły
wem współżycia z ludnością polską na prze
strzeni dziesiątek lat, w większości wypad
ków uległy zupełnej polonizacji. Ludziom 
tym jeszcze w r. 1921 nie przyszło na myśl 
podawać się w czasie spisu za Niemców. 
Jednak pod wpływem agitacji narodowo- 
socjali stycznej wielu z nich w r. 1931 przy
znało się do niemczyzny.

W i n i e w i c z  wspomina w siwej pracy, 
że w czasie badań nad ośrodkami niemczy
zny w Polsce wielokrotnie natknął się na 
taki stan rzeczy, że starzy rodzice — o na
zwiskach brzmiących z niemiecka — podają 
się za Polaków, a  ich synowie i wnukowie... 
za Niemców. W ten sposób, propaganda hi
tlerowska dokonuje dzieła regermanizacji, 
„tworząc4* nowych Niemców tam, gdzie ich 
przedtem nie było. Nie zamierzony przez 
jifcs proces asymilacji tych dawnych rodzin 
niemieckich został w ten sposób przekre
ślony.

SENS K OLON IZACJI 
N IE M IE C K IE J W  POLSCE.

A oto drugi ̂  fenomen niemniej ciekawy. 
Czy rozsiedlenie Niemców w Polsce posia
da jakiś ukryty sens? Prof. P a w ł o w 
s k i  z uniwersytetu poznańskiego drogą 
monograficznego wnikania w szczegóły 
rozmieszczenia wysp niemieckich w Pol
sce oraz dokładnej analizy dynamiki rozwo
jowej nie tylko danych statystycznych, 
wykazał możność rozszyfrowania tajników  
kolonizacji niemieckiej, co pozwala odkryć 
w niektórych wypadkach nawet momenty, 
militarne. I  tak np. cały o k r ę g  k a l i 
s k i — według prof. P a w ł o w s k i e 
go  — jak świadczy badanie map i studja 
terenowe — wydaje się skolonizowany pod 
kątem widzenia dania oparcia armji nie
mieckiej w razie natarcia od dawnej nie- 
miecko-rosyjskiej granicy. Interesujące, 
nieprawda?

ZAGADNIENIE POGRANICZA.
Problem mniejszości niemieckiej powi

nien być zawsze rozpatrywany z mapą. Tak 
czyni Winiewicz, dołączając do swego stu- 
djum dwie mapy specjalne i jeden grafi- 
kon.^Na podstawie takiej „geopolitycznej** 
analizy dochodzimy do wniosku, że kwestja 
niemiecka w Polsce jest zagadnieniem po
granicza. Nie dość kładzie się u nas naci
sku na ten kardynalny moment.

Sprawa jest całkiem prosta. Pogranicze 
zachodnie jest biedne. Piaski, jeszcze raz 
piaski, jeziora i dużo lasów. Dawniej ci, 
którzy nie mogli się wyżywić, wędrowali 
za pracą na zachód. Za swe gorące pragnie
nie znalezienia się w wolnej Polsce zapła
ciła ludność pogranicza częstokroć odcię
ciem od pewnych źródeł zarobkowania.

Oto jak pisze na ten temat Winiewicz, 
na podstawie swych wielokrotnych podróży 
po pograniczu zachodniem: „Chłop z pod 
Drawskiego Młyna zapomniany przez Bo
ga  ̂i ludzi w tych nadnoteckich piaskach, 
któremu ostatni zarobek z lasu odebrała 
sójka-chojnówka, patrzy z zazdrością za
granicę, gdzie sąsiad Niemiec ma więcej 
krów i koni, gdzie zboże droższe, a organi
zacja produkcji rolnej wyższa. Czy można 
się dziwić, że czasem przyjdzie na takiego 
biedaka chwila Piotr owego zwątpienia, 
gdy mu zaświecą kredytem w mniejszościo
wej niemieckiej organizacji".

Co tu dużo pisać — pogranicze, to okno 
wystawowe, — na pograniczu winno być 
wszystko pierwszorzędne tak, aby polski 
Maciej czy Bartek nie musiał z zazdrością 
patrzeć, że sąsiad po tamtej stronie ma się
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lepiej. Nie idzie tu jedynie o doraźną po
moc finansową, lecz o szeroki i wszech
stronny program gospodarczy. Taki pro
gram, jaki z tamtej strony stosują Niemcy, 
którzy *>u<st*amcze uważają za bramą wy
padową siwej propagandy, za reklamowy 
szyld Trzeciej Rzeszy.

>
SK U TK I PRZESYTU 
ORGANIZACYJNEGO.

Niezmiernie wnikliwe i interesujące *ą 
spostrzeżenia autora na temat pewnego 
przesytu organizacyjnego u  członków 
mniejszości niemieckiej. Niemcy są podaj 
tniejszym ma ter jąłem organizacyjnym, niż 
inne narody, znoszą większą dawkę dyscy
pliny, lecz wyśrubowane napięcie i u nich 
po pewnym czasie prowadzi do załamania.

W marcu b. r. chłopi niemieccy w Pol
sce oczarowani przez swych Fiihrerów 
przerwali zajęcia w polu, pykali n e r w o w o  
Ss^ki i słuchali radja. Wydawało im się 
w ich bezkrytycznych mózgownicach, że 
laaa momentu coś się stanie, że armja 
Reichu pomaszeruje, kto wie, ozy nie na 
sam biegun północny. A tu tymczasem 
mijały godziny, dnie, tygodnie i nic się nie 
działo. Chłopi niemieccy odchodzili wkoń- 
cu od radja rozczarowani. Zrozumieli że nie 
tylko niczego się nie doczekają, ale nawet 
pogorszyli swa obecna sytuację. Zakłócono 
ich spokój przez rozbudzenie nadziei dale
kich od wszelkich realizacyj.

Tak oto nadmiar propagandy, nastawio
nej stale na najwyższy ton, prowadzi w re
zultacie do przytępienia. Byłoby błędem — 
podkreśla Winiewicz — mówić już dziś
o kryzysie wśród mniejszości niemieckiej. 
Znajduje się ona jeszcze ciągle w stadjum 
mobilizacji. Niemniej pewne momenty już 
dziś wskazują na możliwość takiego prze
silenia. Opinja polska musi czujnie obse
rwować wszystko co dzieje się w dynamicz
nym kotle niemieckim. W razie bowiem 
załamania, łatwo dojść mogą do głosu ele
menty skrajne, z punktu widzenia państwo
wości polskiej anarchiczne. Trzeba obserwo
wać, aby móc naczas przeciwdziałać.

PROGRAM PO L SK IE J R A C JI 
STANU.

Owa „szczególność", wyróżniająca mniej
szość niemiecką z pośród innych grup 
mniejszościowych, zmusza do wypracowa
nia zdecydowanych wytycznych, któremi 
należy się kierować we wszystkich sprawach 
odnoszących się do Niemców, zamieszka
łych w Polsce.

J. Winiewicz ową programową IŁnją uj- 
~ muje w kilku punktach, które w sposób nie
zmiernie trafny precyzują polską rację sta
nu 'w odniesieniu do tego zagadnienia.

Za najważniejsze z tych zasad uważamy 
następujące: 1 ) Nie należy stwarzać ża
dnych praw specjalnych dla mniejszości 
niemieckiej. Obecne ustawodawstwo daje 
dostatecznie szerokie ramy do ochrony jej 
odrębności narodowych. 2) Stosunek Pań
stwa Polskiego do mniejszości niemieckiej 
musi być ściśle taki sam, jak stosunek 
Trzeciej Rzeszy do mniejszości polskiej. 
8) Nie możemy zgodzić się na robienie 
z obywateli polskich narodowości niemiec

kiej aktywnego elementu polityki^ zagrani
cznej Rzeszy w stosunku do Polski. 4) Rola 
gospodarcza żytwiolu niemieckiego w Pol
sce winna byc sprowadzona do właściwej 
proporcji, odpowiadającej ściśle nikłej licz
bie Niemców mieszkających w naszera pań
stwie. 5) Nimb misji dziejowej elementu 
niemieckiego na wschodzie należy zwalczyć 
celową, na naukowych podstaiwach opartą 
prooaganda, mówiącą o znaczeniu misji 
dziejowej kultury polskiej. Jeżeli do tych 
punktów dodamy wytyczne, dotyczące po
granicza oraz wskazania, mówiące o konie
czności uregulowania pewnych kwestyj w y
znaniowych (kościoły Ewangelickie) — to 
będziemy mieli syntezę problemu niemiec
kiej mniejszości w Polsce.

STUDJUM PEŁN E 
OBJEKTYW IZM U 
I  AKTUALNOŚCI.

Program ten wypływa logicznie z wywo
dów autora, opartych o niezmiernie bogaty 
i szczegółowo przeanalizowany materjał 
obserwacyjny i rzeczowy. Praca Winiewi-

Jest zaledwie kilka osób w Polsce, któ- 
reby mogły z taką kompetencją pisać
0 sprawach kultury krajów łacińskich
1 greckich z przed dwu tysięcy lat jak 
prof. Tadeusz S i n k o .  W tych, tak bardzo 
skomplikowanych a tak obcych dla nas 
zagadnieniach, obraca się krakowski uczo
ny jak wójt na swoim partykularzu. Gdy
byśmy go nazwali b u r m i s t r z e m  
k l a s y c y z m u  nie byłaby to prze
sada. Trzeba go też podziwiać, zarówno 
gdy już to polskim już to łacińskim ję
zykiem pisze uczony opusCUld lub olbrzy
mie kompendja (jak hp. magistralną Lite
raturę grecką) — jak też, gdy popularyzuje 
dla użytku szkół średnich a właściwie 
wszystkich wychowanków gimnazjum kla
sycznego, którym pp. profesorzy, jakkol
wiek dobrzy znawcy N e p o s a  1 C e 
z a r a ,  nie mogli oczywiście powiedzieć 
tyle ciekawych rzeczy co S i n k o i wo- 
góle tak *odnudzić“ łacinę i grekę.

Warto np. porównać wstępy, jakiemi 
zaopatruje Sinko szkolne wydania H o- 
m e r  a czy H o r a c e g o ,  ze wstępa
mi analogicznych podręczników przedwo-

cza wyróżnia sk  rzadkim obiektywizmem. 
Stanowić winna klasyczny wzor dla tego 
typu studjów pod względem czystosei ro
zumowania wolnegro od jakiegokolwiek ten-
dencjonizmu. . . „

Rozważania Winiewicza są beznamiętne. 
Nie duch polemiki, lecz pragnienie odzwier
ciedlenia prawdy, oraz chęć konstruktywne
go rozwiązania omawianych zagadnień to
warzyszyły autorowi tej książki.  ̂

„Mobilizacja sił niemieckich w Polsce 
jest książką, wyróżniającą sie maksymal
nym wskaźnikiem aktualności. Na fakt ten 
składają się trzy momenty: waga samego 
tematu, doskonałe opracowanie,^ oraz osoba 
autora. J ó z e f  W i n i  e ^ wi c  z znany 
jest jako sumienny i wnikliwy publicysta, 
a ser je jego artykułów o sprawach mniej
szości niemieckiej w Polsce drukowane mię
dzy innemi i  na lamach K. C.‘* — sta
wiają go w rzędzie najwybitniejszych znaw
ców omawianego problemu.

Tygodnik „Polityka" serję swych intere
sujących wydawnictw politycznych wzbo
gacił nołwą książką bardzo potrzebną i war
tościową.

jennych, które były po największej części 
kompilacjami podobnych wypraedwań roz
maitych doktorów z nad Dunaju czy Spre- 
wy. W takich skromnych przedmowach 
i wstępach, które dawniej z przyjemnością 
się opuszczało, można robić dzisiaj praw
dziwe odkrycia.

Wielkim atutem Sinki jest to, że posiada 
znajomość światowej literatury (kiedy on 
mógł to wszystko przeczytać, ten stosun
kowo młody uczony?), a  o ile idzie o pol
ską\, to nic, co polskiego od kroniki G a  I- 
I a aż dó kronik S ł o n i m s k i e g o ,  
nie jest mu obce. Nihil polonici a se alie- 
num putat. Specjalnością Sinki są też stu
dja z pogranicza kultury polskiej i klasy
cznej — jak niedawno ogłoszona rozprawa
o erudycji klasycznej u O r z e c h o w 
s k i e g o .  Inaczej mówiąc: Sinko to nie 
zasuszony uczony, nie wychodzący ze 
swojej Realencyklopadle i swych czaso
pism fachowych, lecz badacr, reagujący 
na wszystkie zjawiska kulturalne.

Z tem swojem specyficznem nastawie
niem przystąpił Sinko do napisania dwóch 
obecnie wydanych przez Państwowe Wy

dawnictwo Książek Szkolnych we Liwowie 
dziełek, z których pierwsza nosi ty tu ł d o 
skonały Grek i Rzymianin!“, a  druga „Od 
filantropii do humanitaryzmu i humas 
nizmu“. W dziełkach tych Wykłada nam  Sin-* 
ko o ideach życia praktycznego tych na
szych duchowych przodków, i  jak  te idee 
przekształcały się na gruncie chrześcijań
skim. Ewolucję tych poglądów obserwuje-* 
my na frapująco dobranych cytatach.

Ideałem  greckiego młodzieńca był czJo-< 
wiek kaloskagathos (piękny i prawy), ide
ałem Rzymianina to v ir bonus (mąż do-i 
bry). Jeden i drugi ten ideał ciągle jest 
aktualny.

„Dziś w epoce szerzenia kultury fizycz
nej i wszelkiego rodzaju sportów, ideał 
greckiego młodzieńca, który był kaloska
gathos nabiera tem większej aktualności, 
im bardziej ramy współczesnego państwa, 
w których mieści się wychowanie i życie, 
przypominają ramy życia obywatelskiego 
w Sparcie i Atenach. W Spareie wzięło 
górę ciało, w Atenach duch, do równo
wagi piękności fizycznej a prawością du
chową dochodziła Grecja w nielicznych 
tylko osobistościach w rodzaju P  e  r  y- 
k i e s a  i S o f o k l e s a .  Urzeczy
wistniała ją  natomiast w sztuce w: V i IV, 
przed Chr. w sztuce klasycznej.

Jeżeli zaś grecki kaloskagathos jest idea
łem młodzieży, to rzymski vir bonus, nie 
tyle w ujęciu K a t o n a  S t a r s z e g o ,  
ile w opisie H o r a c e g o  C y c e r o 
n a  i S e n e k i  jako v ir bonus et pru- 
dens czy vir fortissapiensgue, może liczyć 
na zrozumienie mężów, których znamionuje 
wielkoduszność. Bo oba ideały grecki rzym
ski są heroiczne. Szczęśliwy to mąż, który, 
zobaczywszy drogą mu z czasów szkolnych 
marę A c h i l l e s a ,  nie musi mu wy
znać z K .  T e t m a j e r e m :

Pełzałem w niskiem życia lesie, 
brodziłem w  bagnach dni powszednich, 
łykałem kurz, co życie mesie, 
słuchałem bicia godzin średnich.*, 

i na jego wezwanie do górnego lotu nie po
wie: za późno!"

Innemi ideami starożytności klasycznej to 
filantrop ja i humanitaryzm. Jakie były prze
konania Greków i Rzymian na  tym  punk
cie i jaka praktyka, przedstawia Sinko 
w drugiej broszurze. Zanim chrześcijań
stwo objawiło nam tę wiedzę, że res sacra 
miser (biedny to rzecz święta), już S e n e -  
k a  przyszedł do przekonania, że homo 
sacra res homini (człowiek rzecz święta dla 
człowieka).

Filantropji nie trzeba było więc przypo
minać społeczeństwom chrześcijańskim 
średnich i późniejszych wieków, ale nato
miast to, co Grecy zwali paideia, a Rzy
mianie eruditio et institutio in bonas artes. 
Owe „bonae artes“ to humanizm  I nowo- 
humanizm, którego dzieje w sugestywnym 
skrycie przedstawia Sinko. Humanizm  od
rodził się we Francji jako „Vesprit euro- 
peen“ (duch europejski). Jest to duch tole
rancji, współpracy, demokracji, duch, któ
ry  miłuje dobre uczty ale i wykwintną cau- 
serie. Ta odmiana humanizmu w dzisiej
szych czasach rozbuchania szowinizmów 
jest zastrzykiem, który jedynie może nas 
zbawić — od złego.

L. T.

WINCENTY HLOUSZEK (Krościenko n/D).

P O L A N A .
Na śródleśnej łące, na łące, 
płonie lotnym ogniem kwiatów rzęsiste słońce, 
wre ulewą z gwiazd i tęczy, w pożodze przemian. 
Dymi ziemia światłością, promienna ziemia.

Z  lasu okrzyk: dziw, dziwy, ach, to nad podziw! 
Pełno złota, górę złota polana rodził

\ a  tropach klasyków.
Dwie nowe publikacje prof. Sinki.

D r TADEUSZ SINKO. p ro f. Uniw. Jag ie ł.

£epb» mtosM HotUaMwdum.
J a n  K o c h a n o w s k i  uchodzi słu

sznie za twórcę artystycznej poezji pol
skiej, zwłaszcza lirycznej, a jego Pieśni, 
wydane (1585) dopiero po jego śmierci, 
choć w rękopisach krążyły wnet po ro
ku 1560, uważane były za pierwsze ar
tystyczne erotyki. Gdy się z niemi poró
wnywa erotyki ze „Średniowiecznej poezji 
polskiej świeckiej** (najprzystępniejszej 
w Bibl. Nar. 1 nr. 60), widzi się przepaść, 
dzJelącą sarmackie westchnienia miłosne od 
dwornych zalotów i afektów wykształcone
go humanisty. Przepaści tej nie wypełniają 
Rytmy  zmarłego w r. 1581 S ę p a  S z a- 
r z y u s k i e g o ,  pisane najwcześniej od 
20 roku życia, a więc po r. 1560, już pod 
wpływem rękopiśmiennych wierszy Jana 
z Czarnolasu, ani Listy miłosne A ń o n i- 
m a - P r o t e s t a n t a  (chyba jednak nie 
Erazma Otwinowskiego), pisane po r. 1563 
także ze znajomością erotycznych Fraszek 
i Pieśni Kochanowskiego. Młodsze jeszcze 
są erotyki kodeksu Zamojskich z końca 
XVI, przypisane przez odkrywcę, prof. A. 
Briicknera, niesłusznie Szarzyńskiemu.

Pomost mięwy Pierwotnym erotykiem 
polskim, jak Bruckner nazwał (w Przegl. 
Współcz. 1926, nr. 49) owe wiersze średnio
wieczne, a Księgą miłości Kochanowskiego 
(scharakteryzowaną przez tegoż uczonego 
w Pamiętniku Liter. 29) ukazał nam dopie
ro tak zwany Śpiewnik Mikołaja Strzesz- 
kowskiego, datowany według „superexli- 
bris“ na r. 1553. Nabyła go przed dwoma 
laty Bibljoteka Uniwersytecka we Lwowie, 
a tekst zawartych w nim ośmiu pieśni mi
łosnych wydał i objaśnił w ostatnim zeszy

cie Pamiętnika Literackiego prof. J  u 1 j a  n 
K r z y ż a n o w s k i  p. t. Nieznane „tań- 
ceu z połowy w. X VI.

Prócz owych ośmiu „tańców" znajdują się 
w kodeksie tytuły, a raczej wiersze począt
kowe innych siedmiu pieśni, np. Jechał 
chłop do młyna.... Pasła dziewka krowy.., 
Szły dziewki na żołędź. Brzmią one bardzo 
„sarmacko", a  pisarz kodeksu nie wypisał 
dalszych słów pieśni może dlatego, że były 
to znane stare śpiewki, z których jedną za
notowano jeszcze ok. r. 1670: „Jechał Maciek 
do młyna, — Zdechła mu w drodze koby
ła. — Miły Maćku nie płaczy, —• Kobyla się 
zapłaci**: Z oczu zrobi sie zwierciadła, 
z głowy latarnię, z łopatek skrzyplczkl. 
z ogona zaś smyczki, * kopyt grzebienie, 
skóry rzemienie... „Otóż tobie kobyła — 
Pięć grzywien uczyniła, — Dobrze się za* 
płaciła, — Choć się diabłu godziła". Tego 
rodzaju śpiewaki — domorosłe wykwitały 
jeszcze z tamtej strony, średniowiecznej. 
A oto nowa piosenka (nr. 2), podłożona pod 
jakąś melodję z obcego oryginału (nie było 
czasu na rymowanie):

Oczy me miłe, dokąd nie ujrzycie 
wesela swego, nie chciejcie się smęcić, 
nie chciejcie mię w żałości mej wydawać.

Serca w tej mierze hamować nie mogę, 
które w tej jednej wszystko swe wesele, 
wszystką nadzieję swoją położyło.

I  tak rozumiem, iż ciężko przychodzi 
w serdecznym żalu, w utrapionej myśli
na wesołą się postawę zdobywać...

W dalszych trzech tercynach smutny ko
chanek pociesza się nadzieją, że wnet zoba
czy swoją miłą, która, jak  wierzy, wiernie 
go miłuje, czeka jego przybycia „i o to stoi, 
aby mię we zdrowiu — oglądać mogła, 
w czem ją, mocny Boże, — pociesz, a dla 
niej racz i mię zachować". Nie dziwilibyś
my się, gdyby oryginał znalazł się u jakie
go włoskiego petrarkisty.

Bardziej nieszczęśliwy jest młodzieniec, 
skarżący się na zdradę ukochanej (nr. 4): 
„Nie styskuję na nieszczęście (=  los), żeć 
się zmieniło**. Niewierną spotka jednak ka
ra  w małżeństwie:

Ja na stronic słuchać będę, gdzie się co
dzieje,

ano pani z żalem, wzdycha, a pan się śmieje. 
Dębrae będzie na niewdzięczną karmić ją

łzami,
pamięć, iż nigdy nie było źle między nami.
Nie wie. człowiek, kiedy co ma, jako smakuje, 
aż dopiero, kiedy straci, coś tu  cukruje. 
Radby wrócił,ani próżno,raz się rzecz rodzi, 
« woda, która upłynie, nazad nie chodzi...

Zakochana nieboga szuka w strapieniu 
doświadczonej przyjaciółki, by się przed 
nią zwierzyć (nr. 6):

Pomóż, która w tem bywała, użal się mnie
niebogi,

miłość ta, w  którą-m się wdała, nieprzyjaciel
srogi.

Nie wiem smutna, co mam czynićt miłuję
bez miary,

toć zbytnie podoba (miły), toć są jego czary.

Misterniejszą formę wierszową i stroficz- 
ną ma „Kawalerski rachunek grzechów" 
(nr. 3), kończący się pochwałą „świętego 
żeńskiego łoża“ (małżeństwa), a zwłaszcza 
rozmowa panny z młodzieńcem (nr. 7), ilu
strująca odwieczną prawdę: amantium , irae 
novi amoris origo (gnieWy kochanków to 
początek nowej miłości) jak  Horacego:

— Otóż moja powolność tak mi się płaci, 
takeż, która wnet wierzy, ta  sobie traci<

Mnimałam iż sama 
Wenus mieszka z nama, 

ano kto iny  twoje kochani*, 
po kiem więc czynisz owo taranie...

— Nie płaciłem ja, miła, źle powolności, 
cnotliwie-m się zachował w spólnej miłości,

wierzyłaś dobremu 
swemu powolnemu, 

nie chce się indzie me serce cieszyć, 
nie chce przeciwko cnotliwej grzeszyć...

— Prozne twe chytre słówka, zdradne pła
kanie,

chybdby musiało być boskie skaranie 
bym zapomnieć miała 
zdrady, którę-m znała, 

a Boże daj, byś się jął pokutować, 
owaby nie Iza, jeno się zmiłować.

Jakoż on, choć czuje się niewinny, prosi 
ją z płaczem o przebaczenie, a  ona, wzru
szona jego płaczem, poddaje się: „Zwycię
żyłeś me serce... Przyjmuję Twą sprawę 
(“  usprawiedliwienie się), miej zwycięstwa 
sła)wę“. Gdyby nie wyraźna data (1553), 
uważalibyśmy te wiersze za kwiaty z po
czątku w. XV II, jak  owe, które K. Badecki 
zebrał w Polskiej liryce mieszczańskiej^ 
(1936). Tam też spotykamy skargi młodej 
wydanej za starego, które w njtszym śpie
wniku (nr. 8) zaczynają się od westchnie
nia: „O jakaż to niezgoda! — Tyś stary, 
a jam młoda...", a kończę słowami:

Wolałaś bych ja o głodzie 
być z  m iłym  na swobodzie, 
niźli z starym prasowanie 
i  przez przestanku wzdychanie, 
z krwawem płaczem trapienie.

Takie „gładkie" piosenki rozbrzmiewały 
już w młodości Kochanowskiego i takie sam 
śpiewy wał, nim odbywszy naukowe studja* 
począł nucić własne, doskonalsze. A że po
ziom tamtych był już dość wysoki, jego 
pieśni mogły osiągnąć szczyty artyzmu.

©  digitalizacja- mbc m ałopolska p\
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ED W A R D  Ł E P K O W S K I (K ra k ó w ).

OBRAZ JANA MATEJKI:
„Wyjście żaków z granic Krakowa W

ZATARG MŁODŹIEŻY 
Z  W ŁADZAM I U N IW ER SY TETU .
D. 14 m aja 1549 r. młodzież uniwersytec

ka  zadecydowała opuścić tłumnie Kraków. 
Powodem tego demonstracyjnego zajścia 
były nieporozumienia pomiędzy studenta
mi a zwierzchnią władzą Uniwersytetu Ja-

JA N  M ATEJKO:
Fragment zburzonego budynku szpitalnego 
z pl. św. Ducha w  Krakorvie. — Rys. ołów

kiem.

giellońskiego. Sam król Z y g m u n t  
A u g u s t ,  którego o wyrok sprawiedli
wy prosili żacy, zganił ich tylko, i tak, jak  
i senat uniwersytecki, winnych nie wyszu
kał i nie ukarał. Rozżaleni tem studenci, 
postanowili manifesta
cyjnie opuścić wszech
nice jagiellońską. Cześć 
z nich, wczesnym ran
kiem wyszła z miasta 
i  rozeszła sic do swych 
domów lub do innych 
poszła studjować uczel
ni. Niektórzy, wystra
szeni rozkazem króla, 
który nawoływał do 
natychmiastowego po
wrotu, zawrócili ż dro
gi. Inn i wreszcie, po 
upływie roku, sami 
wrócili do K rakowa1).

W r. 1892, zaczer
pnąwszy treść z wyżej 
wymienionego wyda
rzenia, zaczął Matejko 
malować obraz.

ZATARG 
M A T E JK I 

Z ZARZĄDEM 
KRAKOW A.

We własnem życiu 
arty sty  zaszła podo
bna decyzja, jak  ża
ków przed wiekami.
.Uchwała miasta zburzenia szpitala św. Du
cha silnie dotknęła Matejkę. Budynek ten 
stał na  placu św. Ducha w Krakowie tam, 
gdzie dziś wznosi się gmach teatru im. J. 
Słowackiego. Był to zabytek średniowiecz
nej architektury o dnżem znaczeniu kultu- 
3*alnem. Matejko starał siej wszelkiemi si

łami zachować ten gmach. Zaproponował 
nawet miastu założenie własnej pracowni 
malarskiej w pięknej kaplicy szpitala i od
nowienie gmachu własnym kosztem. Inter
wencje Matejki nie pomogły i cały budy
nek został zburzony. Rozżalony mistrz, wy
stosował do miasta pismo 23 maja 1892 r., 
w którem wyraził swój żal, postanawiając 
równocześnie żadnego więcej obrazu na 
wystawy w Krakowie nie dawać.*)

Rozgoryczony Matejko wyjechał do Krze- 
sławic i w listopadzie zaczął malować 
„W yjście żaków z granic Krakowa“ (wym. 
98X194.5 cm). Dzieło to zostało wykończone 
z początkiem 1893 r., tego samego roku Ma* 
tejko zakończył życie.

Praca ta  jest jedną z ostatnich większych 
kompozycyj o temacie historycznym, zwią
zanym ściśle z dziejami Krakowa. W obra
zie tym chciał wyrazić ból swego serca 
i przywiązanie do sędziwych murów Kra
kowa.

Dzieło to nabyte zostało w ostatnim cza
sie przez gminę miasta do Muzeum Naro
dowego V) Krakowie i odtąd zdobić będzio 
na zawsze jego galerję.

„W Y JŚCIE ŻAKÓW*
ma za tło zabytkoiue gmachy Krakowa. Na 
pierwszym planie widać tłum osób z żaka
mi i profesorami, wóz gotowy do drogi, ży
dów wierzycieli, domagających się wyrów
nania przez studentów ich niezapłaconych 
długów, żegnających się uczniów z rodzi
cami i krewnymi.

czesny, M i k o ł a j  S z a d e k ,  ze zło
tym łańcuchem na szyi. Żaki mają stroje 
przepasane rzemykami, do których przy
troczone są garnuszki, tobołki i torby 
z żywnością, przygo
towaną na daleką dro
gę. Niektórzy niosą 
księgi, inni znów ładu
ją  na wóz rannych w 
zamieszkach kolegów, 
poturbowanych przez 
sługi księdza Czar
kowskiego. Jeden opar
ty o słup, opatruje 
skrwawioną nogę. —
Wszystko tętni życiem.
Widać zamieszanie, a 
na twarzach uczniów 
zawiść i rozgoryczenie.
W głębi na czele kil
kunastu ludzi śpieszą 
dwaj duchowni, aby 
jeszcze raz starać się 
nakłonić młodzież do 
pozostania w stolicy.

Scena cała rozgry
wa się na niewielkim
placu Kleparskim, na środku którego wzno
si się renesansowa kolumna z postania. 
Chrystusa frasobliwego. Budynki z drew- 
nianemi podcieniami otaczają plac po pra
wej i lewej stronie; ich architektura to 
wiernie, przeniesione z natury, drewniane

Urok pięknej panoramy obronnych mu* 
rów Krakowa z Barbakanem, bramą FIo< 
rjańską i kościołem N. P. Marji podnoszą 
wspaniale przeprowadzone efekty świetlne. 
Bardzo sumiennie i dokładnie wystudjowa- 
ny budynek, widoczny w samym środku 
obrazu, w narożniku cmentarza kościoła sw. 
Florjana ,1 to gmach szpitala św. Ducha, bu
dynek, którego stratę tak głęboko odczul 
Matejko. Gmach ten nigdy nie stał w tem 
miejscu, Matejko, przenosząc go w tło obra
zu, chciał nawiązać swą myśl o stracie tego 
zabytku do wydarzeń 1549 r. i podobnie, jak  
żacy przed wiekami zamanifestowali gre- 
mjalnem opuszczeniem grodu przeciw ukró
ceniu praw uniwersyteckich., artysta chciał

JA N  MATEJKO: W yjście żaków z  Krakowa w  1519 r. — Obraz w zbiorach Muzeum Narodowego w Krakowie.

Na czele pochodu kroczy żak, który trzy
ma w rękach sowę i globus jako symbol wie
dzy. Dalej, jeden z żaków, może M a r c i n  
G 1 o 8, rodem z Wąchocka, pod którego 
przewodem wyruszyli szkolarze, słucha tłu
maczeń dwóch profesorów, ubranych w togi. 
Jeden z nich to prawdopodobnie rektor ów-

*) Biblioteka Krakowska tom l i  A n t o n i  K a r 
b ó w  i a kt „Rozproszenie -  młodzieży szkolnej kra
kowskiej w  roku 1549",

s) M. G o r z k o w s k i :  Jan Matejko. Nakładem 
autora, Kraków 1898, str. 548.

budownictwo Wiśnicza przed jego poża
rem. Nieco głębiej po lewej stronie obrazu, 
mury z bramą i szkolnemi budynkami, ota- 
czającemi dawny cmentarz koło kościoła 
św. Florjana- Brama przypomina kształtem 
bramkę przy kościele św. Andrzeja w Kra
kowie. Kościół gotycki, wyłaniający się 
z drzew po lewej stronie obrazu ma archi
tekturę zbliżoną do kościołów gotyckich 
Torunia.

JAN  MATEJKO: Barbakan, brama Florjańska, 
kościół N. P. Marji i baszta Stolarska, \vidzianc 
od pl. Matejki w Krakowie. — Rysunek ołówkowy.

zareagować przeciw uchwale, działającej 
na szkodę miasta.

DZIEŁO Z UMIŁOWANIA 
ZABYTKÓW KRAKOWA.

Obraz ma kształt podłużny, architektura 
jest tu głównym ele
mentem, wiążącym 
kompozycję w ramy 
sałości. Obok fragmen
tów architektonicz
nych, które są najcie
kawszym elementem 
obrazu, jest, jak na 
Matejkę, doskonale 
przeprowadzenie sa
mego światła, którego 
źródło umieszczone 
wprost widza oświetla 
postacie, zarysowując 
ostro ich kontury. Bu
dynki to jest szpital 
św. Ducha i brama 
cmentarna, znajdują 
się w półcieniu. Mu
ry miasta mają oświe
tlenie boczne, czerwo
ne. Przez niebo pokry
te ciężkiemi poszarpa- 
nemi chmurami, prze
dostają się promienie 
światła. Koloryt obra
zu jest żywy, oświetle
nie na pierwszym pla
nie zwłaszcza przepro
wadzone o wiele kon
sekwentniej, jak w ob
razach innych.

Ta praca, jest jednem z ostatnich najcie
kawszych płócien Matejki. Fakturą swoją 
przypomina żywo „Dzieje cywilizacji 
w P o l s c e Pięknem swem i genezą, która 
tak silnie odbiła się na dalszem życiu J a 
na Matejki, dzieło to ma wyjątkowe zna
czenie w jego twórczości, która tutaj może 
najsilniej z wszystkich obrazów wykazuje 
miłość artysty do zabytków architektury 
i jego wielki kult dla Krakowa.

M ARYLA CZERK A W SK A .

Jhtm aadn-ń pa JOtzemieńcu.

Zanim w jesieni, o ile los nie przekreśli 
eamierzeń, zjadą s.i<3 dygnitarze państwowi, 
oficjalni przedstawiciele literatury l nie
zliczone wycieczki, by uczcie 130 rocznicę 
urodzin J u l j u s z a  S ł o w a c k i e -  
g  o, chciałam zobaczyć K r z e m i e n i e c  
w ciszy rozkwieconego ^maja, poznać go 
y? samotności, napatrzeć się w skupieniu.

Marzyłam o nim od lat. Opleciony ry t
mem najpiękniejszych slow, które pamięć 
przedwojennego człowieka przechowuje 
w nieporównanej świeżości, jawił rrn się 
i kusił. Ale tak zwane okoliczności, stare 
eioede zbyt rozsądne, gderliwe i wymaga
jące. trzymały za poły. Aż nagle odsunęłam 
je jednym gestem: jedziemy.

We Lwowie w żadnej księgarni nie zna
lazłam nawet najskromniejszego „Przewo
dnika po Krzemieńcu", mimo, że Lwów leży

właśnie na „szlaku". Szkoda. Musimy sie 
zdać na łaskę nieznanego.

Pociąg pospieszny do Wilna kołysze lek
ko i przyjaźnie. Kopiec Unji Lubelskiej 
chmurką jak ręką przysłoniwszy czoło spo
gląda coraz to z innej strony. Okrążamy 
umajone Podzamcze. Potem już równina, 
nikle urozmaicona osadami, leniwemi stru
gami, lasami o przewadze najpopularniej
szych w Polsce drzew: sosny i brzozy. Przy
godna towarzyszka podróży jest stałą mie
szkanką Krzemieńca. Sypiemy pytania. Ale 
pani fwraca ze Lwowa, z centrum cywiliza
cji, wykwintu, olśniona kamienicą Spre- 
chera i ulicą Legjonów----- luksusem. Mia
sto Słowackiego stanowi malum necessa- 
rium jej życia. Jeździła po sprawunki 
Wiezie dwa kapelusze. Żeby zrozumieć du
szę kobiety trzeba zobaczyć jej kapelusz

Nie widziałyśmy — coś jednak z duszy wy
chynęło z poza papierowych obsłonek. Te
mu „coś“ obcy był urok empirowych dwor
ków daJwnych wołyńskich Aten.

W Dubnie przesiadamy się do pociągu 
mieszanego. Trzepie, trzęsie i tłucze niemi- 
łosdernie, lecz któżby na to zważał, gdy na 
horyzoncie ukazują się malownicze wzgó
rza, a  przyjemność patrzenia wzmaga nie
rozstrzygnięte, ponad wszystko w tej chwi
li ważne zagadnienie, które z nich jest górą 
królowej Bony. Wreszcie stajemy na dobre. 
Ubogi dworzec, biedna poczekalnia, mizer
ny bufet, ale wbrew ostrzeżeniom i przewi
dywaniom czysto i porządnie. Miasto, ku 
któremu zdążamy wcale przyzwoitą doroż
ką, wyzamiatane starannie, w zaułkach 
i podcieniach nie widać śmieci ni brudu 
i tylko raz, starym zapewne a zanikają
cym obyczajem, chuda kobieta o twarzy 
meduzy szmurgnęła mętną zawartość wia
dra ku środkowi jezdni. Jeden, jedyny raz
— to się nie liczy.

Kwitną jabłonie, zaczynają liljowieć bzy. 
Tu i tam domek kryty gontem, śliczną w ko
lorze i kształcie holenderską dachówką, en 
face, z profilu, cofnięty w głąb, majaczący 
ganeczkiem na słupkach wśród zieleni.

O czem te domy i dworki mówią wieeswa- 
mi do pospolitych intruzów nowoczesnej 
brzydoty, jakie snują przypomnienia, 
wspominki. Na niesłychanym tle góry Bo
ny i Czerczy, porysowanych kredowemi 
skałami stwarzającemi złudzenie egzotyki 
południa, wyrastają oderwane od rzeczy
wistości, czasem jakby chciały ulecieć, cza
sem jakby pragnęły się usunąć z drogi te
raźniejszości, ukryć się w cieniu, zadumać 
aż do unicestwienia. Nie wszystkie. Oto je
den przycupnął w gąszczach, słucha za ka
miennym płotem i śledzi światła na twa
rzach przechodniów, słucha głosów innego 
świata, obcego, nowego, w którym tak samo 
jak niegdyś dźwięczy przytłumiona melo- 
dja trosk, zmartwień i radości. Oto drugi 
nielogiczny w swym zmierzchającym pięk
nie, przechylony ciężarem spraw co powoli 
narastały i ginęły w jego wnętrzu, uśmie
cha się otwartem oknem. Jakież to ręee 
oplatały jego balustrady, jakie przytulały 
się do filarków policzki, co szeptały ustal
Oto trzeci pogodny k a le k a ------dano mu
niezdarną, niedobraną protezę, szlachetną 
dachówkę połatano blachą, a przecież pier
wotnej nieskazitelności linij artystycznie 
łamanych nie zdołano popsuć.

© dig ita lizac ja  m bcm ałopolska pl
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H ola Lw ow ian w siacym  UcaUow^
WŚRÓD HANDLU — MILCZĄ 

MUZY.
Jeet rzeczą znaną, ie Lwów już w śre

dniowieczu odgrywał ważną rolę w dzie
dzinie handlu, nie tylko polskiego, ale 
i  światowe po, ie  mieszczanin lwowski, Nie
miec czy Polak, czy Rusin mógł się już 
z końcem XIV i w XV wieku pochwalić 
swoją rządnością, sprytem, szerokiemi sto
sunkami w świecie, bogactwem, a także 
szczególną dbałością o dobro i wspania
łość ojczystego miasta. Natomiast nie 
wszyscy wiedzą, że nasi średniowieczni 
przodkowie lwowscy niebardzo kwapili się 
do nauki i w ogóle do życia umysłowego. 
Tak solidnie byli zaprzątnięci sprawami 
materjaJnemi i wielkiemi interesami swe
go handlu ze Wschodem i Zachodem, waż
ne mi zagadnieniami kupieckiemi i miej- 
skiemi — że poprostu nie odczuwali wido
cznie żywszej potrzeby kształcenia siebie 
5 uczenia swoich dzieci. Ich aspiracje du
chowe zaspokajała całkowicie gorąca re
ligijność, w imię której wznosili Bogu 
przez wiele lat swoją strzelistą, monumen
talną katedrę, a dla nabycia trudnych 
sztuk czytania, pisania i rachowania, oraz 
koniecznej w stosunkach międzynarodo
wych łaciny wystarczała im miejska szko
ła katedralna, o której istnieniu słyszymy 
już z końcem XIV w.

WIOSNA UNIW ERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO, A LWÓW.
Kiedy w r. 1400 cała zachodnia Polska 

została poruszona 'wiadomością o założeniu 
(a raczej odnowieniu) w Krakowie naj
wyższej szkoły narodu, t. j. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, kiedy na ten cel posypały 
się dary i zapisy nie tylko królewskie 
i szlacheckie, ale także mieszczan i miesz*; 
czanek krakowskich — to we Lwowie dłu
go jakby nic o tem nie wiedziano. A prze
cież w średnich wiekach założenie ndwego 
uniwersytetu należało zawsze do faktów 
najgłośniejszych i interesowało wszyst
kich...

Jeżeli przeglądamy album studentów, 
wpisujących się na Uniwersytet Jagielloń
ski w pierwszych dziesiątkach jego istnie
nia, to zaczynamy się trochę wstydzić za 
naszych znakomitych mieszczan i kupców.

Płyną bowiem wtedy do tej macierzy 
nauk studenci z różnych stron Polski, sy
nowie szlacheccy i mieszczańscy; znajdu
jemy tam — nie mówiąc już o mieszkań
cach Krakowa i najbliższych miast — 
Wielkopolan, Mazurów, Ślązaków, Pomo
rzan — a o Lwowianach jeszcze ani slychu. 
Co więcej, Lwów został wyprzedzony przez 
znacznie mniejsze od siebie miasta i mia
steczka niedalekie.

Pierwszy student Lwowianin, K o n r a d  
syn L u d w i k a  d e  L y m p u r g  
zjawia de  w Krakowie w 1405 r. Potem 
za 5 lat znowu jeden student ze Lwowa 
w 1410 r., i znowu 5-letnie milczenie, aż za
pasze sie 8-ci; do r. 1420 jeszcze dwóch 
i Ł d. Kapią tak po jednemu oo parę lat. 
Za pierwszych 25 lat istnienia uniwersyte
tu krakowskiego — razem 4—5 studentów 
Lwowian! I jeszcze potem przez znaczną 
cześć XV w. nie okaże Lwów jakiegoś sil
niejszego pedu do zapisywania sie na je
dyny polski uniwersytet. Lepiej spisuje sie 
Jarosław, Przemyśl, Sanok, Łańcut, Rze
szów — a także Krosno lub Nowy Sącz, 
bliższe Krakowa — już brały wielki re
kord nad Lwowem.

Mieszczaństwo lwowskie było jeszcze 
wtedy w przeważającej części niemieckie, 
i  ci dumni, bogaci dorobkiewicze niemiec

cy  nie lgnęli do wyższej kultury umysło
wej, bo i do Niemiec nie posyłali synów na 
nauko.

LEOPOLICI-POLACY 
GARNĄ SIĘ  DO NAUKI.

Uderzające jest natomiast, że kiedy na 
przełomie XV i XVI w. Lwów zaczął sie 
zwolna lecz konsekwetnae polszczyć, gdy 
żywioł polski zaczął, tutaj mnożyć się, 
utrwalać, wpływać na rządy i życie miej
skie — to w tym młodym, polskim elemen
cie mieszczańskim zbudził sie od razu ja
kiś znamienny głód kultury i wykształce
nia. To samo dotyczy i spolonizowanych 
rodzin niemieckich we Liwowie.

I  oto już w pierwszych latach XVI w. 
jesteśmy świadkami jakby jakiegoś na
głego wytrysku talentów i indywidualno
ści lwowskich na terenie Krakowa i jego 
Almae Matris. W ciągu zaś całego złotego 
wieku naszej kultury i literatury napływ 
Lwowian do krakowskiego centrum rośnie, 
potężnieje, a rola ich w życiu nmysłowem 
stolicy Polski staje sie coraz wybitniejsza.

Nie ulega wątpliwości, że obok natural
nego pedu tych Lwowiaków do nauki, ro
le silnego bodźca spełnił wtedy także mo
dny na całym świeede - h u m a n i z m  
i siła atrakcyjna Wszechnicy Krakowskiej, 
stojącej wówczas u szczytu siwej sławy. 
Warto podać np. taki ciekawy fakt, stwier
dzony już dawno przez jednego z badaczy, 
że samych Janów ze Lwowa, Janów Leo- 
politów zapisało się na Uniwersytet Kra
kowski w XVI *w. — 35, a z tych 10-ciu 
osiągnęło stopnie naukowe i zajęto póź
niej mniejsze lub większe stanowiska 
w uęzonym świecie Polski.

Mimów oli nasuwa sde teraz przypuszczę-

nie. ie  -  skoro była to epoia hnmanlann
i  wszechwładnego panowania taniny l gro
ki _  to zasiewne i  tych 35-cia Jancjw. 
i wielu innych Lwowian w  TOfcot^e. hw-
dowato przedewszystkaem urokom klasycz 
nej literatury i służyło propagandzie mo
dnego prądu. Albo może to byli teologo
wie i prawnicy kościelni, _ zapatrzeni 
w uświęcone łacińskie księgi i źródła, 
a przez to samo dalecy od pogardzane] 
przez latynistów kultury narodowej t Tym
czasem — cót sie pokazujet Oto z tego nie
dawno jeszcze zalanego przez napływo
wych Niemców Lwowa, z pierwfąego po
kolenia polskich mieszczan, wychodzą lu
dzie, którzy polskie rodzime słowo umiło
wali ponad humanizm i ponad wszystko 
Lane, i sztandar kultu języka ojczystego 
podnieśli wysoko w górĘ.

SIEW CY O JC ZY STEJ MOWY.
Podobnie jak M i k o ł a j  R e j ,  pra

ojciec literatury narodowej, piszący się 
z Nagłowic, pochodził nie z zachodu, ale 
z bliskiego Lwowowi, Zurawna nad Dnie
strem, tak samo ze Lwowa wyszedł słynny 
w XVI w. mistrz i doktor J a n  N y c z  
L e o p o l i t a ,  profesor Uniwersytetu 
Krajewskiego, kaznodzieja kościoła Ma
riackiego, redaktor i wydawca pierwszej 
całej, drukiem ogłoszonej, katolickiej Bi- 
blji w  języku polskim. Na polskie kazania 
jego ściągały w Krakowie do Panny Marji 
przez wiele lat nieprzeliczone tłumy. Wy
kładom jego w uniwersytecie przysłuchi
wali sie z podziwem nuncjusze papiescy, 
a tzw. Leopolily“, wydana w K ra
kowie w 1561 r., rozsiewała potem pełnemi 
garściami jędrną, bogatą mowę polską^po
między najszersze "warstwy katolickiego

KĄCIK JĘZY KOW Y .

Manja poprawności językowej.
Wzorowy slyl, to język bez zbędnych wy

razów obcych, ale nie język bez obcych wy
razów wogóle. Narody współżyją ze sobą, 
gdyż muszą, zresztą powinny wspólnemi si
łami ułatwiać sobie pracę cywilizacyjną. Ję
zyk bowiem stanowi właściwą ścianę mię
dzy człowiekiem a zwierzęciem. Przyszło 
chrześcijaństwo, jako spadkobierca cywiliza
cji helleńsko-rzymskiej, a wraz z niem moc 
nowych pojęć, a zatem i wyrazów obcych, 
które są wspólne narodom zachodnio-euro
pejskim.

I prawda, ie najczęściej my Polacy zamiast 
brać mało, dobierać ostrożnie, a przetrawiać 
sumiennie, chwytaliśmy łapczywie każdą no
wość. Zamiast zapożyczać to tylko, co było 
niezbędne i trudne do zastąpienia rodzimym 
wyrazem, usuwaliśmy niestety wyrazy swoj
skie, dając pierwszeństwo obcym, uchodzą
cym niesłusznie za lepsze.

Gdy nam zaimponowała łacina w epoce hu
manizmu, woleliśmy obcą patrję, niż własną 
ojczyznę, honor, a nie cześć. Ale wielu na
leciałości obcych nie mogliśmy uniknąć, już 
choćby z tego względu, że z dumą zalicza
liśmy się do wielkiej rodziny narodów za
chodnio-europejskich. I tak, gdyśmy zapra
gnęli żyć wygodnie na sposób zachodni, wpro
wadziliśmy: szafy, kanapy, fotele; gdy nam 
jucha-polewka mięsna czy z krwi nie sma
kowała, postaraliśmy się o kawę, herbatę 
i inne przysmaki; gdy pierwotny słowiański 
ubiór nie zadowalał naszego smaku estetycz

nego, np. płachta (por. płaski, płaszcz), spi
nana u góry, przepasywana w biodrach, przy
jęliśmy koszule (łac. casula), jedwabie. Z roz
wojem strategji europejskiej trzeba było po
myśleć o obcych, przejętych od sąsiadów 
hełmach, mieczach, szablach, bo pierwotny 
słowiański szczyt-tarcza, włócznia-kopja, któ
rą rycerze, uwiązawszy u łęku przy koniu, 
włóczyli za sobą, nie wystarczały. I tak sta
le, bo „rem vcrba sequuntur“.

„Wyrzucić kredensy, talerze, filiżanki, a 
wtedy dopiero dom nasz będzie prawdziwie 
polski z krągłlkami, ze świetlicą, nie salo- 
nemM — wołają niektóre panie. Tamten znów 
pragnie, aby mu podawano wieczerzę, a nie 
kolację, bo to wyraz obcy, pomimo, że przez 
cztery wieki spożywali Polacy kolację, nie 
chcąc pospolitować wieczerzy, która nabrała 
dostojnego odcienia znaczeniowego. „Mówić 
po polsku", to nie znaczy z wyrzuceniem 
wszystkich wyrazów obcych, choćby już od 
półtysiąca lat wrosłych w żywy język polski, 
ale mówić bez snobizmu obcojęzycznego.

Obie skrajności są szkodliwe, zgubne dla 
języka ojczystego, zarówno skrajny puryzm, 
jak i obcojęzyczny snobizm. Snobizm jest 
tem więcej szkodliwy, gdy to małpowanie cu- 
dzoziemczyzny pochodzi od sąsiedniego, wro 
giego i silnego narodu, bo wtedy za zbliże
niem formy językowej postępuje podporząd
kowanie kulturalne i myślowe. A to wypa
czałoby naszą indywidualność narodową. I te
go musimy się wystrzegać.

K^edy zaś doktor J a n  Leo^ 
a  u m a r ł ,  jak  m ó w il i  w sp ó łc z e śn ie  

p  i  n a  rvrwrraebie z a ra ż o n y "  w  49 ro-
fa fż lc ia , t°  cdtv Kraków Pokrył ^ofcet 
„  z to to u s ty m  m olw cą, a n a  cz esc  je g o  p o -

£ e  wzruszające panegiryki i wier, 
sze żałobne.

n a  a m b o n i e  z  p o l s k i e m
SŁOWEM.

Do polskiego kaznodziejstwa mieli zr<v 
szta Lwowianie talenty i  zamiJowama 
jakby we krwi. Bo już przed owym sław- 
iHTn Ja™ nl Leopolitą, tłumaczem Biblji, 

był Iw Krakowie w początkach 
f v i ? r  inny J a n  L e o p o l i t a ,  zmar- 
hr w 1536 r„ kaanodzieja katedry na Wa- 
Jelu- zachwycał on wiernych ewą wymo
w a a zT względu na uczonosć w teo og» 
Twany był w Krakowie „filarem Uniwer
sytetu", columna Universitatis.

We Lwowie największy kaznodziei
ia. P i o t r  S k a r £ *  Mazur z rodu, 
zasłynął potem po raz pierwszy  swo3ą wy
mową na ambonach w katedrze i u  f t w  
M arji Śnieżnej. I  Lwów dal Polsce Iw XVII 
w natchnionego kaznodziei wojennego, 
porywającego kapelana wojsk polskich, 
k s .  F a b j a n a  B i r  k  o w s k  i  e g o, 
który był synem mieszczan lwowskich. 
Wymową jego wielokrotnie rozbrzmiewał 
Wawel po zwycięstwach naszego oręża i na 
pogrzebach królów.

NA KATEDRACH  
vV JAGIELLON EUM .

Wśród profesorów Uniioersytetu Kra* 
kowskiego pojawiają sie w ciągu XVI 
i X V II wieku często nazwiska Uwowian. 
Piastują oni tam godności dziekanów i re
ktorów; zwłaszcza wielu cenionych teolo-' 
gów i medyków przysporzyło miasto na
sze krakowskiej Almae Matri, chociaż i hu
manistów nie brakło. Mistrz S e b a- 
s t j a n  ze L w o w a  był w Krakoiwie 
jednym z pierwszych propagatorów gre- 
czyzny; mieszczański syn M i k o ł a j  
Ś m i e s z k o w i e  z, zwany G e 1 a s i-

■ n u s, potem syndyk i rajca lwowski, to 
jedna z najruchliwszych postaci w życiu 
humanistycznego Krakowa około połowy 
XVI iw., człowiek zaprzyjaźniony z całym 
niemal polskim światem naukowym; 
a  B e n e d y k t  H e r b e s t ,  syn Ziemi 
Czerwieńskiej, a w młodości dyrektor lwow
skiej szkoły miejskiej, znakomity znawca 
klasycznych literatur, poruszył Kraków 
swoim niezwykle zaciętym sporem o Cyce
rona, toczonym z drugim profesorem Ja* 
kóbem Górskim. Ten głośny, prawdziwie 
renesansowy turniej literacki odbił sie 
echem 'w całej Polsce. Lwowianie*. J a n  
U r s y n  z mieszczańskiej rodziny B a- 
r  ó w, jego przyjaciel A d a m  B u r 
s k i  i S z y m o n  B i r k o w s k i ,  
brat kaznodziei Fabjana, wszyscy profeso
rowie Akademji Krakowskiej, a potem Za
mojskiej, należeli do wybitniejszych uczo
nych złotego wieku, czy to jako filozofowie 
i filologowie, czy jako lekarze.

LW O W SK IE L U T N IE  
DŹWIĘCZĄ POD W AW ELEM .

Ale piękniejsze może były węzły, jakie 
w dawnych czasach nawiązał Lwów z Kra
kowem na polu poezji. Największy poeta 
lwowski, S z y m o n  S z y m o n o w i e  z, 
zwany S i m o n i d e s e m ,  kształcił się 
w Krakowie i tutaj pierwszy raz odezwały 
się z jego lutni 'wdzięczne poetyckie tony. 
W Krakowie powstał jego piękny łaciński 
poemat na cześć św. Stanisława i wzrusza
jące treny żałobne na śmierć jego nauczy
ciela krakowskiego, Jakóba Górskiego. 
Utwory te młodego syna mieszczańskiego 
ze Lwowa wywołały w Krakowie silne 
echo, a  poeta krakowski, A n d r z e j  
S c h  6 n pisał wówczas te słowa: „Niech 
zamilkną nasze skrzeczące liry, bo oto

Jakże w onych czasach kochać musiano 
'dom, jak przemyślać, naginać, przyswajać 
każdy szczegół, z jaką promienną troskli
wością wymierzać rozmiar drzwi, okien, 
łwystępów. Czyżby wiedziano już, że p o 
żyteczne, nigdy nie jest samo, że piękno 
wchodzi nie pytając bramą4*. •

Piękno wędruje po Krzemieńcu samopas, 
przystaje najniespodziewaniej na spaczo
nych, wykrzywionych starością schodkach, 
wyciąga rękę z za szkarpy, szuka i znacho- 
dzi siebie w wdzięcznym geście łączącym 
parter z piąterkiem, bramę z ogrodem, po
tęgę górskich masywów z naiwnością ga
neczku i ujmującą młodością różowej ja
błoni.

Ale trzeba przecież zdobyć się na prze
wodnik. Jest nareszcie, z ładną okładką, 
wydany starannie nakładem miesięcznika 
„tycie krzemienieckie“. O przestudjowaniu 
go niema mowy. Godziny uciekają, wzglę
dny czas ograniczony odjazdem. Można je
dynie przerzucić co najważniejsze. Wpada
my do pierwszej z brzegu kawiarni i do
piero później, bez fatalnych następstw na 
szczęście, dowiadujemy się jak Twardow
ski, że „ta karczma Rzym się nazywa!", ka
wiarnia Roma.

Postanawiamy pójść pokłonić się naj
pierw p a n i  S a l o m e i .  Przy ulicy 
Dr D. Beauprć zatrzymuje nas brodaty tu
bylec: — Pełwnie do pani Słowackiej?

-  Tak.
— Tym jarem prosto w górę. Cmentarz 

Tunicki na prawo.
Trafiamy bez trudu. Prosty obelisk 

uwieńczony urną, płaczący jesion, dwie ka
mienne ławki.

Za cmentarzem jaśnieje jabłeczny sad, na 
cmentarzu zieleni się wiosenna trawa, 
świeci słońce i szumi wiatr.

Owiewać, przenikać nas zaczyna, *wciąż 
żywe, ciepłe i  cudowne, tchnienie roman
tyzmu.

*Ludzie często, on umrze, mówili przed 
matką,

Wówczas matka patrzyła długo w dziecka 
oczy

I  przeczyła uśmiechem.J*

Poezja, pisze F r a n c i s  J a m m e s ,  
polega na uniezależnieniu się od swego 
ciała. Zapominam o sobie, tuwam w „Go
dzinie myśli**.

Twierdzą, że młodzież dzisiejsza nie ma

zrozumienia dla poezji. Mówiono jednak 
do niedawna, że jest zmaterjalizoiwana, 
nieskłonna do uniesień i entuzjazmu. Dzie
je ostatnich miesięcy zaprzeczają temu nie- 
zbitemi faktami. W młodzieży jest nie tyl
ko zapał, lecz najwznioślejsza poezja czy
nu. Trzeba ją tylko wyzwolić.

„Kto mogąc wybrać, wybrał zamiast 
domu

Gniazdo na orlich szczytach„.**

Iluż z młodych nie wiedząc, nie przeczu
wając nawet, że to niewygasła poezja ro
mantyzmu, dążenie do odnowień Wielko
ści, w ybrało------wybiera.

„Godzina wybije
Kiedy myśl słowa tajemną odgadnie —
Wtenczas odpowiedź będzie w sercu —**

Zegnamy matkę poety broniąc się przed 
rozrzewnieniem.

Teraz Liceum. Jakże zwiedzać je bez 
przewodnika. Pokazuje się, że kancelarje 
i sale już zamknięte, że ci z młodzieży li
cealnej, którzy przeszli kurs na przewodni
ków, i mogliby nas oprowadzić, idą właśnie 
na zbiórkę P. W. Stajemy nie wiedząc oo

począć. Woźny, znając już nasze kłopoty, 
pokazuje zbliżającą się wysoką postać: 
idzie profesor M . On paniom napewno po
radzi. I  rzeezylwiście profesor M. po krót
kim namyśle, z niezmierną uprzejmością 
obiecuje nam przyprowadzić syna.

Czekamy. Wyobrażam sobie, że nadejdzie 
młodzieniec kilkunastoletni, pełen tempe
ramentu i zapalczywości, co będzie zalewał 
skromne podróżniczki potokiem wymowy 
i pyszny swą świeżo zdobytą wiedzą, przy
słowiową łopaitą najprotsze rzeczy sypał 
na głowy. Tymczasem przed nami chłop- 
czyna może jedenastoletni w  uczniowskiej 
czapce i rozwianym szarym płaszczyku.

— Pokażesz paniom Liceum, synusiu.
Zaczyna się zwiedzanie. Za każdym kro

kiem, za każdym otwarciem drzwd, bo chło
piec bierze od woźnych klucze i sam sale 
otwiera, zdumienie moje rośnie, nietylko 
stdumienie, duma. Uczeń czwartej klasy 
szkoły ćwiczeń zna historję Zakładu, wie 
co, gdzie obecnie się buduje czy odnawia. 
Wielkie nazwiska C z a c k i e g o ,  K o ł 
ł ą t a j a ,  B e s s e r a ,  L e l e w e l a  
i  t. d. nabierają w dziecięcych ustach spe
cjalnego, dojmującego w siwej ważności 
znaczenia. Chdatby nam wszystko wytłum

nS
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der"poe1a ° “y'’ką ’Utnią Simoni-
w_kilkadzde_siąt la t potem gaśnie w Kra- 

zaledwie w  25 roku życia bawiący 
tam  na studiach, Lwowianin S z y m o n  
Z i m  o r  o w i C z, wysyłając stąd przed 
śmiercią do ojczystego Lwowa — niby mil-
knący słowik Ziemi Czerwieńskiej _ swój
zbiór piosenek miłosnych. Były to „Rokso- 
lanki czyli ruskie panny", niby zbiór sie
lanek, a  w rzeczywitości wiązanka pieśni 
do śpiewu 1 muzyki, z których przemawiała 
dusza rozśpiewanego po kamieniczkach 
Tvrł°P-° XVII-to-wiecznego Lwowa. 
Młodziutkiego poetę pochowano u Domi
nikanów krakowskich i napisano mu na 
nagrobku, że kwitnął wszystkiemi łaskami 
Muz i ze w ^piórze jego kryła się cząstką 
roksolanskiej, t. j. naszej lwowskiej ziemi.

GORĄCE ŁBY LECZ W D ZIĘCZNE 
SERCA.

Przywiązanie Lw~owian do Uniwersytetu 
Krakowskiego, który przez 2 i pół stulecia 
był macierzą-żywicielką ich nauk, nie mia- 

charakteru czczego i powierzchownego. 
W yrażało się nie tylko iw gorących sło
wach wdzięczności, spotykanych często 
w dawnej literaturze lwowskiej, ale także 
w  czynach. Miała nieraz Wszechnica K ra
kowska kłopoty z bujnym temperamentem 
studentów, a  nawet profesorów Leopolitów. 
Czytamy w aktach rektorskich, że >w cza
sie rozruchów przeciw różnowiercom jakiś 
arcykatolicki student, syn stelmacha ze 
Lwowa, ̂ wywalił bramę do zboru kalwiń
ski ego i zainicjował zburzenie tego miej
sca modlitwy; to znowu, że drugi Lwofwia- 
nin  ̂skazany został srodze za cudzołóstwo 
z mieszczką krakowską; albo że jeden z pro
fesorów Lwowian został tak pobity, że go 
znaleziono w rynsztoku, i  t. d.

Ale ci sami niespokojni Lwowianie, kie
dy zmądrzeli i spoważnieli, to — zasie
dziawszy się Iw Krakowie — umieli potem 
sypnąć złotem na rzecz ukochanego Uni
wersytetu i  jego członków. Lwowianin 
W  a w r  z. S t  a  r  n i g  e I, rektor Aka
dem j i  Zamojskiej, nie Zamościowi, ale Uni
wersytetowi Krakowskiemu , w którym się 
kształcił, zostawił gruby kapitał na budo
wę bursy dla studentółw; arcybiskup lwow
ski Z a m o j s k i ,  niegdyś uczeń Aka- 
demji Krakowskiej, tworzy w 1613 r. dużą 
fundację stypendyjną w Krakowie, po po
łowie dla szlachty i  dla plebejów; a  taki 
np. profesor krakowski, W o j c i e c h  ze 
L w o w a ,  umierając za granicą w Lip
sku, zapisuje znaczny fundusz dla biedniej
szych profesorów krakowskich, aby im się 
smaczniej jadło i piło.

Nie dosyć jednak na tem. Miłość i  re
spekt Lwowian dla Uniwersytetu Jagielloń
skiego były tak mocne, że gdy jezuici oko
ło 1660 r. postanowili założyć uniwersytet 
we Lwowie i uzyskali w tym celu dyplom 
od króla J a n a  K a z i m i e r z a ,  to 
Rada Miasta Lwowa, w której zasiadało 
Jwielu wychowanków Krakowa, zwalczała 
ten projekt jezuicki gwałtownie i wytrwa
le, aby tylko nie stwarzano konkurencji 
dla Jagiellońskiej Wszechnicy, która była 
matką ich młodości.

5 NA DWORZE K RÓ LEW SK IM .
Myliłby się jednak, ktoby sądził, że rola 

Lwowian w staropolskim Krakowie ogra
niczała się tylko do Uniwersytetu i zwią
zanych z nim nauk. Na wawelskim di worze 
królów naszych, Jagiellonów i Batorego (bo 
Z y g m u n t  I I I  przeniósł już stolicę 
do Warszawy) zjawiali się lwowscy lekarze, 
m uzycy i artyści, którzy dochodzili tam 
tnieraz do niemałego znaczenia. Spośród 
artystów  głośni byli i cenieni przez dwa 
stulecia szczególnie złotnicy lwowscy. Z y 
g m u n t  A u g u s t  niejeden majster
sztyk swego zbioru klejnotów i drogocen
nych robót ze złota miał od mistrzów lwow
skich. A jeśli idzie o muzyków , to wystar
czy wymienić sławnego „organistę** i mu
zyka tegoż króla, M a r c i n a  z e  L w o 

wa,  o którym w XVI w. napisał Sta- 
rowolski, że '„nikt (w Europie, nie mówiąc
o Polsce, nie połączył lepiej od niego mu
zyki^ chóralnej z tabularną". Miał on do
robić muzykę do wszystkich pieśni kościel
nych całego roku, a wspaniałe msze pasyj
ne i wielkanocne Marcina ze Lwowa odna
lezione zostały właśnie na Wawelu.

W IEK O W E WĘZŁY.
Między Krakowem a Lwowem odbywała 

w. * XV II iw. wartka wymiana lu
dzi i idei. Kraków, naówczas metropolja

polskiej kultury, dawał naszemu miasta
z pewnością więcej, niż ono Krakowowi 
mogło ofiarować. Z Krakowa przychodzili 
do nas nauczyciele, drukarze i wydawcy, 
teologowie dla Kościoła i pralwnicy dla 
miasta, czasem artyści, choć na tem polu 
pracował we Lwowie przeważnie Włoch, 
nim wyrobił się jego uczeń, Polak.

Ale przekonaliśmy się, że i Lwów dał 
ówczesnej rezydencji królewskiej niejedno 
dobre i pożyteczne, niejedną głowę i  talent. 
Zawsze zaś ofiarolwywał wdzięczne i  pa

miętne serce za naukę, która stamtąd w jen 
go mury promieniowała.

I  dopiero X V III w., stulecie lwowskiej 
biedy i dopustów Bożych, lwowskiego opu
szczenia i zaborczej niewoli, przerwał te 
piękne Związki z Krakowem. A wiele la t 
wytężonej, upartej, podziemnej pracy 
lwowskiej musiało potem upłynąć, aby 
miasto nasze znowu rozbłysło jako ognisko 
polskiego życia duchowego, stając już te
raz w jednym rzędzie, jak równy z rów-* 
nym — obok podwawelskiego grodu. Sta*
lo się to w drugiej połolwie X IX  w.

KSAWERY PRUSZYŃSKI.

Polak, przyjaciel Lincolna,
p o w s t a n i e c  p o l s k i ,  b o h a t e r  a m e r y k a ń s k i *

GDYBY URODZIŁ S IĘ  
DUŃCZYKIEM,

Szwedem, Włochem, Irlandczykiem, Hisz
panem, Szwajcarem, byłoby o nim głośno, 
arcygłośno. Gdyby urodził się Anglikiem 
czy Francuzem czy Szkotem lub Holen
drem, a więc członkiem tych nacyj, które 
najwięcej się przyczyniły do powstania 
dzisiejszych S t a n ó w  Z j e d n o c z o 
n y c h  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j ,  
owego gigantu, tego drugiego konaru na- 
szeP .cywilizacji, rozrastającego się tem 
bujniej, im bardziej zamiera w naszych 
oczach starszy, europejski pień, byłoby 
i  jwtedy o nim głośno, choć tylu Anglosa- 
sów i Francuzów liczy historja Stanów 
Zjednoczonych. Ale gdyby się był przypad
kiem urodził Finem, Łotyszem, Litwinem, 
Czechem, Serbem, to znaczy gdyby był sy
nem jednego z tych narodów, które w two
rzeniu się Stanów Zjednoczonych odzna
czyły się najsłabiej, wtedyby dopiero po
wstał koło niego wielki wrzask, zgiełk, 
krzyk. Albowiem każde wychodźtwo w Sta
nach Zjednoczonych chce wylegitymować 
sie tem, że w zaraniu dziejów tego kraju, 
jeszcze przed Washingtonem, albo za Was
hingtona, albo potem, nim jeszcze Stany 
stały się dzisiejszą potęgą, także i ich na
ród, także i ludzie ich krwi, przyczynili się 
do powstania tego dzieła. A przeto i tym 
narodom pewne prawa się w tym kraju 
należą...

Ale tak się stało, że

A LEK SA N D ER  B IE LA W SK I,
urodził się Polakiem, a umarł Amerykani
nem, bardzo po polsku i szlachecku, bo 
krwią na polu walki nabywając indygenat 
nowej ojczyzny. A Polacy, a polska propa
ganda zaniedbała przecież w skandaliczny 
sposób nawet takie postacie jak K o ś 
c i u s z k i ,  jak poległego pod Savannah 
P u ł a s k i e g o ,  twórcy jazdy amery
kańskiej. Tyle, że ich nazwiska wspomina 
się do znudzenia w mowach „okolicznoś- 
ciowych“, że są zasuszonymi rodzynkami 
w zakalpowanem cieście różnych akademij 
czy bankietów. O markizie L a f a y e t t e ,
o brabi R o c h a m b e a u  republikańska 
Francja wydaje co parę la t nową monogra- 
fję, nową powieść, nowe dzieło historyczne, 
aby elita amerykańska nie zapominała, pa
miętała, wiedziała. A do p i s a n i a  tych rzeczy 
nie odkomenderowuje się urzędasów. P i
szą ją  pisarze poważni, prawdziwi, 
z ogniem, z talentem. Albowiem Francja 
jest zdania, że owych markizów i hrabiów 
należy przypominać Jankesom, że będzie 
to ku większej chwale Republiki, że może 
się nawet przydać nie gorzej, niż perfumy

Coły‘ego i biżuterje z paryskiej rue de la 
Paix. My, jak wiadomo, pokładamy całe 
nasze nadzieje w bekonach i odczytach, ja- 
kiemi p. Gr o n  o w i c z, osławiony sty
pendysta F u n d u s z u  K u l t u r y  
N a r o d o w e j  wspiera w obecnej cięż
kiej chwili naszą politykę zagraniczną... 
Ano, zobaczymy jeszcze czyj system lepszy; 
ten, jaki w swej propagandzie w Stanach 
Zjednoczonych stosują wszystkie narody 
europejskie, czy ten, który my stosujemy— 

Niemniej, wartoby zajrzeć do curriculum  
vitae i karty wojskowej pana Aleksandra

ALEKSAND ER BIELASK I.

Bielawskiego — Bielaskiego tak  się bowiem 
pisał w Ameryce), choćby z tej racji, że za* 
jęła się nim już od wielu lat i literatura ame
rykańska i prasa, i poważni historycy, albo
wiem pan A l e k s a n d e r  B i ó l a s k i  
(sam tak się w Ameryce pisał, uszanujmy 
jego wolę), był znany i w Polsce, w której 
służył za lat powstania, i na emigracji 
w Paryżu, skąd raporty o jego działalności 
pisali agenci rosyjscy, i w Ameryce, gdzie 
najpierw zasłużył się w dziele rozbudowy 
kraju, a potem życie położył. Amerykań
ska nauka pogrzebała w archiwach rosyj
skich, zajrzała do tamtejszych aktów, byle 
tylko odnaleźć ślady poprzedniej jego 
działalności. (Widać, że nauka historji nie 
jest u tego narodu w pogardzie, i  widać, 
że zapomnianym przez dawną ojczyznę, 
kapitanem wojsk powstańczych, uważano 
za stosowne się zająć...).

RODAK M ICKIEW ICZA.
Syn ziemiańskiej, szlacheckiej rodziny, 

herbu J  a s t r z ę b i e c ,  urodził się 
A l e k s a n d e r  B i e l a s k i  na Litwie 
w 1811 r., skąd wysłano go do Petersburga, 
gdzie w rosyjskiej A k a d e m j i  W o j 
s k o w e j  wykształcił się na inżyniera- 
topografa; jak  wiadomo, kadry armji pol
skiej były wówczas dla urodzonych poza 
Królestwem Kongresowem najściślej zam
knięte. Nie przeszkadzało to, że na pierw
szy zew powstania listopadowego pospie
sza Bielawski do Polski, staje w szeregach 
heroicznej ksenofontjady generała D e m- 
b i ń s k i e g o ,  który przez Litwę, borami 
i  lasami, oskrzydlony przez siły rosyjskie, 
przemyka Bię ku Warszawie. Dwudziesto
letni Aleksander Bielaski na czele bata
lionu z trzystu ludzi osłania ten pamiętny 
odwrót. Niemal cały bataljon zostaje wy
rżnięty w pień, ale zatrzymuje siły rosyj
skie i  umożliwia ocalenie korpusów. Z o- 
statnimi trzydziestu ludźmi Bielaski wy
cofuje się w lasy i  moczary. Wpada w za
sadzkę, przechodząc przez wieś, kryje się 
dalej, nęka Rosjan. Wreszcie z jednym ty l
ko żołnierzem dociera do stolicy. Tu z rąk 
gen. Dembińskiego1) otrzymuje szlify ka
pitańskie. W jednej z walk ranny w usta 
kulą muszkietu, traci zęby i  zostaje znie
kształcony na zawsze. Jako poddany rosyj
ski, który dezerterował do polskiego po
wstania, byłby skazany na śmierć. Ucieka 
ze szpitala, przedziera się przez granicę. 
Jest wraz z innymi wojskowymi w Bour- 
Ges. Wtedy to akta tajnego wywiadu ro
syjskiego mówią o jego działalności rewo
lucyjnej na emigracji.

ZA OCEANEM.
Kiedy nadzieje na rychłąf wojnę znika

ją  Aleksander Bielaski ucieka od swaj 
rów emigracyjnych. Wielu jego towarzyszy 
zaciąga się do Avojsk francuskich, koloni
zujących Algier, do karlistów hiszpańskich, 
miguelistów portugalskich — wszędzie, 
gdzie toczą się wojny. Bielawski wybiera 
Amerykę. Jako inżynier, zaraz po wylądo
waniu — w 1832 roku — otrzymuje zajęcie 
przy budowie kolei żelaznych. Trzeba pa
miętać, że Ameryka jest wtedy krajem, 
który właśnie wkracza na drogę technicz
nego postępu: Przez olbrzymi kontynent 
przerzucane są linje kolejowe, jeszcze w sa
mej Europie nieliczne. Inżynierowie mu
szą być wojskowymi; trzeba walki staczać

i) Wóda BieJaskiesro, peneral H e n  r  yk D e m 
b i ń s k i ,  zostanie doradcą -wojskowym Khedywa 
Egiptu, o czem wspaniaiy m aterjaj zebraJ kilka lat 
temu zmarły przedwcześnie Krakowianin, dyplomata 
polski, A d a m  B e n i t .

jmaczyć, przedstawić, ująwnić, nie pominąć, 
nie przeoczyć najmniejszego szczegółu za- 
jcząwszy od żołnierzyków zrobionych przez 
■uczniów ślicznej zresztą sali szkoły ćwi
czeń do boisk sportowych, kortów teniso
wych, rosarium, dworku J  a n u s z e w- 
s  k  i c h  i  parku licealnego

Podnoszą się ku mnie myślące, ciemne, 
długimi rzęsami okolone oczy.
_Tu widzi pani figury, które Moskale

wyrzucili z kościoła, znaleziono je na stry
chu — takie okaleczałe. Na ścianach i su
ficie freski, proszę popatrzeć.

A powaga, z którą pokazuje jak  bezcenne 
'dziedzictwo, jak  chwałę mającą skupić 
wszystkie siły by ją  utwierdzić i umocnić, 
dekret J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  
z roku 1920 powołujący znów do życia Li
ceum Krzemienieckie.

Teraz duma wprost rozsadza mi serce. 
'Jeżeli kiedykolwiek męczyło, dusiło, gnę
biło mnie zj wątpienie, od którego nikt 
e bezbrzeżnie kochających nie jest wolny, 
gestem tej chłopięcej ręki rozwiewa się 
całkowicie. Objawił mi się bowiem człowiek 
przyszłości.
i A  człowiek przyszłości ma zmartwienie.

Marzy by przejść kurs dla przewodników, 
lecz j e s t ------ za młody.

— Czem pan chce zostać?
Mówię mu „pan“, trudno przecież ina

czej ------przewodnikowi.
— Geografem jak tatuś.
Poszlibyśmy teraz do sali kolumnowej,

ale tam właśnie odbywa się koncert, więc 
przejdziemy do bibljoteki. Jest tam dobra 
i mądra pana, ona dokładnie objaśni i opo
wie.

Dobra i mądra pani nie skąpi. Lecz tu, 
jak wszędzie w Krzemieńcu, czai się, czyha 
na przybyszy wzruszenie. Spoczywają na 
półkach białe kruki, dary imienne i bez
imienne, pochodzące z dostojnych bibljo- 
tek i skromnej szafy szarego człowieka, 
któremu były źródłem wiedzy, poznania, 
wiary. Niepojętemi jak  Duch Narodu dro
gami zdążały do swego przeznaczenia. En
cyklopedię D i d e r  o t‘a  n. p. przewiózł
ofiarodawca z R o s ji------ zginął dostatek,
przepadły klejnoty, groziła u trata  życia, 
lecz ciężkie tomy, podziurawione bolszewic
kimi kulami, w całości doszły do Liceum. 
Teraz te skarby idą z rąk do rąk, są wy
pożyczane. Nikt za nie nie składa kaucji, 
poerękę stanowi zaufanie. Ono wyrabia p ra
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wość, godność, charakter. Zainteresowania 
intelektualne rosną, zastęp czytelników 
szybko się powiększa.

Ciemnowłosy chłopiec słucha wraz z na
mi. Żadne ze słów nie zniknie z jego pa
mięci, zapada w nią, widać to po zognisko
waniu uwaga w oczach, by w odpowiednim 
momencie podnieść się i ożywione niezwy
kłą indywidualnością, wydać owoce.

Idziemy dalej.
— Tu, pokazuje, gimnazjum współdziel- 

cze. Dwa są tylko w Polsce, u  nas i w W ar
szawie.

— Nasze (nacisk na nasze) gimnazjum 
humanistyczne — opowiada w pewnej chwi
li — stoi bardzo wysoko. Nie ma pani po
jęcia, jak się chłopcy pocą, jak wyrzeka
ją — okropnie — ale profesor od łaciny 
postanowił dorównać gimnazjum Stefana 
Batorego w Warszawie, najlepszemu w pań
stwie i piłuje.

Figlarny uśmiech okrąża sciągłą twa
rzyczkę.

Na zakończenie odprowadza nas do Or
bisu.

— Takie mnóstwo ślicznych domków, 
niesposób wszystkie zobaczyć, mówię pod
czas drogi.

m bc.m aiopolska.pt *

— O tak, tyle lat mieszkam w Krikmieó- 
cu, a jeszcze ich dokładnie nie znam.

Tyle l a t --------- uśmiecham się na pół ra 
dośnie, na poły smutnie.

Żegnamy się ściskając moooo malutką 
rękę. Obiecujemy powrócić.

— Gdy zakwitną róże w rosarjum  Sło
wackiego — proponuje chłopiec.

Same już jedziemy na górę królowej Bo
ny. Słońce zachodzi czerwono, dmie hura
ganowy łwiatr przeszkadzając spokojnej 
kontemplacji jednego z najczarowniejszych 
widoków. Obok nas kamienie wieków, 
wzburzone wciąż głębiny przeszłości, w do
le nowe, pnące się ku górze, pulsujące, 
wspaniałe życie.

0  zapadającym  ̂wieczorze, przy świetle 
♦wysokich gwiazd i  zrzadka rozstawionych 
latarni, błądzimy po mieście przystając 
przed domkami, mającemi teraz odrębny, 
bardzo tajemniczy wygląd.
. Przed połnocą opuszczamy Krzemieniec^ 
jasną smugą zostający w pamięci.

Nic dziwnego, bo, poza zrealizowaniem 
snu, uchwyceniem życiotwórezej nici łączą
cej tradycję z pracą obecnego pokolenia, 
ktoz z was czytelnicy miał kiedy takiego 
przewodnika.



* Indianami niczem w dzisiejszej Abieynji. 
W 1835 r. Bielaski wsłałwia się swą walią 
na Florydzie z plemieniem Seminolesow. 
W 1837 r. staje na czele budowy słynnej 
wówczas kolei w Illinois.

Znowu należy pamiętać, że jest to roman- 
tyczno-bohaterski okres Ameryki. Po Bro
adwayu nowojorskim przegania się jesz
cze bydło, na stepach harcują stada bizo
nów, nad Michiganem koczują Irokezi, 
Winnetou, czerwonoskóry dżentelmen, bu
szuje po prerjach Teksasu niczem w bo
rach D u c h  P u s z c z y .

Koleje — to pierwsze drgnięcia cywiliza
cji pierwszy prąd postępu, przebiegający 
przez ten senny Świat. Dlatego koleje w A- 
meryce są otoczone po dziś dzień nimbem 
stawy i wielkości, jaki nie przypadł w u- 
dziale ani naszej kolei wiedeńskiej, ani 
kolei Karola Ludwika. Dlatego imiona in
żynierów pozostały w pamięci poszczegól
nych Stanów, jak nazwiska bohaterów.

A kapitan Bielaski nadawał się do le
gendy: Świetny inżynier i dzielny wojsko
wy jest jednocześnie człowiekiem dobrodu
sznym, dobrym, jednającym sobie ludzi. 
Podwładni przepadają za nim. Indjan so
bie pozyskuje. Traperzy są jego przyja
ciółmi. Olbrzymi wzrostem, o wspaniałej 
postawie, groźnym wyglądzie i łagodnych, 
słowiańskich oczach, staje się bohaterem 
0 e  zliczonych opowieści i anegdot, które 
0otem wygrzebią dopiero literaccy przera- 
biacze legend.

W 1841 r. jest już obywatelem amerykań
skim, mężem młodziutkiej M a r y  A n n  
C a r  e y ze starej rodziny osiedleńczej ze 
Springfield. Ale i to go nie ustatkowuje. 
Po ukończeniu budowy kolei illinoskiej je- 
dzie z małżonką do Meksyku, który rólw- 
nież powoli się dźwiga. I tu buduje koleje. 
Rząd proponuje mu nawet wysokie stano
wisko wojskowe. Ale Ameryka ciągnie go 
na Północ. Nabywa rozległe dobra pod sa
mym Waszyngtonem, wraca na role, jest 
ziemianinem. W dworze utrzymanym 
w etylu polskim, gdzie służba tylko jest 
murzyńska, a życie tchnie Litwą daleką, 
przychodzi mu na świat kolejno siedmioro 
dzieci. Tak niestały emigTant twkorzenia 
cię w Nowy Świat.-

S tr .  V I  f4 0 2 )

PRZYJAŹŃ LINCOLNA, 
WOJNA I ŚMIERĆ.

Nic o tem nde wiedzą historycy polscy, 
ale wie powszechnie Ameryka, że miedzy 
^ B i e l a s k i m  a prezydentem L i n 
c o l n e m  nawiązały sie bliskie, przy ja ' 
cielskie stosunki. Podkreślają to zgodnie 
wszyscy piszący o Bielawskim, potwier
dzają to biografowie Lincolna.

Przyjaźń ta zaczęła sie jeszcze przed la
ły, w okresie buddwy kolei illinoskiej, kie
dy Abraham Lincoln mógł wraz z innymi 
docenić w pełni zdolności polskiego emi
granta. Zacieśniła sie ona w okresie, kiedy 
Bielaski osiadł na roli, a Lincoln rządził 
z B i a ł e g o  D o m u .  Wówczas Pre
zydent był częstym gościem na farmie Bie- 
laskiego: Starzy mieszkańcy Waszyngtonu 
pamiętali go jak pieszo szedł z Białego Do
mu do przyjaciela. On też skłoni,! Biela- 
skiego do przyjęcia raz jeszcze służby 
w armji S t a n ó w  Z j e d n o c z o 
n y  c h, w krytycznym momencie wojny 
domowej między stanami Południa a  Pół
nocy.

Tragiczna wojna, której Lincoln pragnął 
tmiknąć, wymagała niesłychanego wytęże
nia sił, aby jedność Stanów Zjednoczonych 
nie uległa rozbiciu. Bielaski, zmęczony ży
ciem, człowiek zamożny, w sile wieku, po
szedł do szeregów bezinteresownie w prze
konaniu, że jego wiedza wojskowa w bra
ku bardziej wykwalifikowanych i młod
szych sił może być użyteczna. W pieriwszej 
zaraz bitwie pod Balmontem, zdobywając 
obóz wojsk południowych, ze sztandarem

(gwiaździstym w ręku, prowadząc swych walki o jedność Stanów uwieńczyła S°^J_
ludzi do ataku, patia martwy. Wszystkie cie legenda. Jednocześnie ^ u k o  b- jskieg0
relacje amerykańskie o jego śmierci pod wnukowie powstańca z legji L>em _e l i
kreślają chlubnie bohaterskość zgonu. weszli w skład elity amerykansk ej,^poczęi

Tak się stało, że w kilkadziesiąt lat po- odgrywać niepoślednią rolę. vtórv
tem epokę budowy wielkich kolei i okres gli s-ie szczycić pamięcią przo ,
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Cz(Sć tekstu stremiet/ z  aktów ochrany carskiej z 1832 r. o emigrantach polskich 
we Francji. Pod l. 2318 figuruje Aleksander Bielawski (Uielaski).

• w cywilizacyjnej i wojennej przeszłoś^ 
ich kraju  zapisał się pamiętnie, którego 
wspominały zaszczytnie rozkazy bojowe, 
_ ttó rym  pamiętał Lincoln, ktorego pa
mięć przekazały niejedne pamiętniki i ust. 
ne legendy, opowiadane od Portlandu aż 
do Florydy, od Baltimore do Mississipi 

niezwykłym, powszechnie łubianym, Po- 
laku I  stąd po K o ś c i u s z c e  i P u. 
ł a s k i m ,  a obok gubernatora Alaski,
K r z y ż a n o w s k i e g o ,  nazwisko 
B i e l a s k i e g o ,  nam zbyt mało znane, 
powtarzane jest często w Ameryce. Emi
grant polski się z nim spotyka, w armji 
amerykańskiej pamięć o nim żyje, gościom 
z Polski o nim się opowiada.

W  chwili obecnej myśli się nawet w A- 
meryce o uroezystem przeniesieniu zwłok 
A l e k s a n d r a  B i e l a s k i e g o  
z cmentarza wojennego pod Balmontem na 
zaszczytny cmentarz waszyngtoński, u stóp 
G r  o b u N i e z n a n e g o  Ż o ł n i e -  
r  z a.,Może nie byłoby tedy od rzeczy, aby 
i w Polsce przypomniano sobie o Aleksan
drze Bielaskim, jeszcze jednym emigran
cie polskim, jeszcze jednym żołnierzu 
d powstańcu nieznanym, który mię Polski 
zaniósł tak  daleko, żeśmy my o nim zapo
mnieli? I  który dobrze się polskiemu imie
niu na szerokim świecie zasłużył.
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FRANCISZEK JANUSZEWSKI (W arszawa).

Bc&hLsUiw 7xe*dow$Ui w swoicU Mstów.
(W 70-tą roczn icę zgonu: 16 VI 1869 — 16 VI 1939).

PRYMAT ROZUMU.
Jednak łwszystkie te twierdzenia przyj

mował Trentowski nie dlatego, że pochodzą 
od którego kościoła lub objawienia, ale 
tylko dlatego, że doprowadziło go do nich 
„niepodległe b a d a n i e Była to zgodność 
w wielu zasadach, naukach z kościołem, 
lecz bynajmniej nie wynikała z wiary jako 
takiej: „Ja wiarą mam własną do przeko
nań osobistych przywiązaną, której wy
padki, są wkońcu czysto katolickie# (s. 
364), Wyniki miały być rpodobne, ale dro
ga, metoda dochodzenia do nich była inna. 
WpraJwdzie kościół nde odrzucał nigdy 
drogi rozumowej, lecz wraz z św. Toma
szem z Akwinu uznaje istnienie prawd, bę
dących ponad rozum ludzki. U Trentow- 
skdego są prawdy aktualnie nierozwiązane, 
ale potencjalnie rozum może sie z niemi 
uporać. Cześć Bogu oddaje sie przede- 
wszystkiem według niego przez samodziel
ne poznanie. Modlitwa również łączy czło
wieka bezpośrednio d najbliżej z Bogiem, 
otlwiera niebo, podnosi moralnie i jest „fi
lozof ją serca", która tak samo zadowala 
jak badanie. Atoli filozof nasz przenosi 
pozname, a modlitwę zostawia tym głó
wnie, którzy do badania samodzielnego nie 
mają zdolności, ochoty lub czasu. Trentow
ski właśnie stawiał sobie za zadanie ująć 
rozumowo te prawdy, których inni nie roz
wiązywali. Uznawał wszech)władine stano
wisko rozumu. Należał pod tym względem 
do szeregu racjonalistów. Był przekonany 
o możności zbadania wszelkich tajemnic. 
Co religja wykłada w symbolach i wyobra
żeniach, temu filozofja winna nadać po
stać konstrukcji myślowej. Nie znosił 
ograniczeń lub Wyznawania bezsilności 
myśli ludzkiej ani oddawania pierwszeń
stwa czynnikom irracjonalnym. Wtedy go
tów był zawsze przejść do furji bojowej.

CZĘŚć I I I .

PR ZEC IW N IK  
IRRACJONALNYCH TEN D EN CY J.

Zwryczajnie w dziejach myśli ludzkiej 
wtedy zjawiał sie mistycyzm  i przewagę 
zyskiwały kierunki irracjonalne, gdy po 
okresach „oświecenia" i krytycyzmu myśl 
(wikłała sie w sprzecznych systemach, 
wskutek czego zaczynał władać scepty
cyzm. Ten otwierał drogę kierunkom irra 
cjonalnym. Trentowski sądził, że w chwili,^ 
gdy mu przyadłó Wystąpić z własną dzid?' 
łalnością pisarską, pietyzm, mistycyzm  
i wiara w  cudotioórców ( T o w i a ń s k i )  
wzięły górę. Jego teorja miała miedzy in- 
nemi przywrócić znaczenie filozofji. Lecz 
nie odrzucił on wręcz mistycyzmu. Wpro
wadzał go do systemu jako kruszec cenny, 
ale surowy i oddawał w służbę racjonaliz
mu (chociaż ta nazwa niezupełnie odpo
wiada jego teorji poznania). Był zasadni
czo przeciwnym poddawaniu rozumu pod 
jakikolwiek autorytet, albowiem, nietylko 
przez wiarę, ale i przez myśl przemaujią 
Bóg.

DWOISTOŚĆ R E L IG IJN A .
Głosił przytem nietylko tolerancję reli

gijną, ale mniej więcej do r. 1846 pierwszeń
stwo oddawał protestantyzmowi przed ka
tolicyzmem, wyróżniał jeszcze od nich 
„chrześcijaństwo istne“ lub katolicyzm  
„istny", któremu chciał służyć.

Wychowywał jedyną córką w religji ka
tolickiej, chociaż pierwotnie ochrzcił ją  
w zborze protestanckim; sam długo do r. 
1859 chciał uchodzić za kalwina, choć naj
prawdopodobniej formalnie od dzieciństwa 
należał do kościoła katolickiego i wyzna
nia nie zmieniał. A chociaż w r. 1859 przy
znał sie do katolicyzmu i chociaż w nie
których wcześniejszych pismach publicy
stycznych brał go w obroną, a L i b e l 

t o w i ,  przeprowadzającemu korektę „Pan
teonu", donosił w r. 1867, że „unikał wycie
czek przeciw katolicyzmowi", a gdyby sią 
trafił iw dziele, prosił o ich usuniecie lub 
złagodzenie, ale równocześnie podkreślał, 
aby tam, gdzie rzecz i historja  wymagają, 
..„^prawdę wypowiedzieć śmiało i bez lę
kliwego oględu". («. 512).

Obok tego naginania sią ku katolicyzmo
wi ciągnie sią przez listy nuta opozycji 
względem Kościoła i jego hierarchji, sź do 
zdania: „uczułem żywo, że katolicyzm się 
przeżył" (s. 514), podanego niespełna dv?a 
lata przed śmiercią. Wprawdzie zdanie to 
miało odtwarzać ciążkie przejścia w cza
sie choroby żony i własnej i może miało 
być echem psychiki człowieka znękanego 
i rozdrażnionego. Albowiem w początko
wych stadjach pracy autorskiej i nadmier
na drażliwość, pobudzana atakami polemi- 
cznemi młodych teologów, „podszczuwa- 
nych" przez eks-kolegą K o z ł o w s k i e *  
go, miiała wpływać na postawą Trentotw- 
skaego wzglądem Kościoła, jakby świad
czyć miał jego list dop. N a  k  w ą s k i e j  
z 5 V II 1852 r. (s. 265). Jednakowoż mogły 
to być tylko okoliczności wyzwalające mfi
ler jał wybuchowy, tkwiący dynamicznie 
w jego przekonaniach. Śtwiadectwo o tem 
składa w rzeczy samej ostatnie dzieło je
go: „Die Freimaurerei in ihren Wesen und 
Unwesen*1 (Lipsk 1873), wydane już po 
śmierci autora, a  pisane w czasie, kiedy 
dość katolicko nastawiony „Panteon* był 
na ukończeniu.

W dziele o wolnomularstwie postawa 
opozycyjna, nawet wroga wzglądem Ko
ścioła nietylko nie została złagodzona, ais 
z siłą wystąpiła. Dopiero tu — jak  nieda- 
iwno  ̂ pisał prof. S t. P i g o ń  („Dwoi
stość teozofji T r e n to iu sk ie g o Myśl naro’ 
dowa, r. 1937, zesz. 36—38), odsłonił przyłbi* 
cą Trentowski — W allenrod — mason; do-

JAROSŁAW JANOWSKI.

Polska lićeraćura 
na saiyrycznem cenzurowanem.

( Z  powodu „Guzów dla M uzy” W itolda Zechentera).

Nie wiem dlaczego, ale kołatał i błąkał 
sią jeszcze bodaj przed kilku laty przesąd, 
iż satyra jest „niżs,zą“, mniej „godną“ for
mą literackiej wypowiedzi. Być może opinje 
starali sie rozpowszechniać ci, którym bra
kowało zmysłu humoru, którzy obnosili sią 
z powagą z lada tomikiem wierszy „lirycz
nych". Paktem jest, iż krytyka, ta szano
wna i uroczysta, pewna siebie i zarozumia
ła dama, pełna nieraz pretensjonalności, 
Iwierząca w swoją nieomylność lekceważyła 
płody wesołego ducha.

Oczywiście nie zawsze tak bywało. li te 
ratura nasza posiada wyborne utwory sa
tyryczne i to od najdawniejszych czasów. 
Usy mam tu sięgać do imć pana Miko-

to też nic dziwnego, że budziły liczne ko
mentarze i pobudzały do „analiz" krytycz
nych. Piąknie, pamiątajmy jednak, że w o-

ł a j a  R e j a  z Nagłowic, do cudaiego 
pieśniarza, J a n a  z C z a r n o l a s u ?  
Wszak najznakomitsi nasi mocarze pióra 
parali sie tym „podrzędnym* rodzajem sztu
ki, mającym przecież niemały wpływ- na 
kształtowanie obyczajów! Sam ślwietny pro
fesor I g n a c y  C h r z a n o w s k i  
poświącił na Uniwersytecie Jagiellońskim 
cykl wykładów satyrze staropolskiej, przy- 
pominąjąc, jakie to skarby obserwacyj 
i  dowcipnych spostrzeżeń zanotowali nasi 
satyrycy.

W okresie Młodej PolsM wiąkszą ceną 
miały utwory liryezhe, smętne, tęskniące, 
płaczliwe, rzelwne, żałosne. Nie brak wśród 
nich było rzeczy naprawdę nieprzeciętnych,
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wym czasie błyszczały również talenty w y
sokiej próby satyrycznej, przeniknięte iró-

nją, bądź też słoneczną, niezmąconą pogo* 
dą, zrodzone ze słońcem w herbie.

Po wojnie wraz z ogromnym rozwoje® 
poezji lirycznej zaczęły pojawiać sią wo$ 
talenty satyryczne. Niekiedy talent liryca- 
ny łączył sią z talentem satyryka czy pi°‘ 
senkarza, niekiedy mieliśmy do czynieni 
ze „specjalistami". O ile np. pieuwsi saty* 
rycy tworzyli cHętnie większe obrazy dial°‘ 
gowane, obecnie przeważa krótka fraszka 
mająca zresztą znakomitą tradycyją. Przej
rzyjmy dzienniki i czasopisma, a przeko
namy sią, jak wena satyryczna rozlała w® 
szeroko!

Jeśliby szło o jakiś nowoczesny typ 
racki, potrząsający pysznie strzałami ^  
moru i ironji trzeba wspomnieć o felfóO’ 
nie, który ma dzisiaj świetnych reprezeff' 
tantow. Feljetonista przypomina żołnie^1 
obsługującego karabin maszynowy: P0̂* 
ski sypią sią jak snop iskier, na pra^° 
i na lewo, wprost i iw bok...

Sądzą, że tu właśnie docieramy do 
ozyny, dlaczego publiczność smakuje ^  ^  
go rodzaju strawie literackiej. Oto felj^0' 
nista, podobnie jak fraszkopis, lubi
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piero tu  okazał właściwe swe oblicze reli-
- a zdaje się razić tembar-

czł©3, ze niemal równocześnie w polskim 
Panteonie starał się Trentowski oszczędzać 
katolicyzm, a  chrześcijaństwo pod niebo 
.■wynosił — jako zawierające filozoficzną 
pralwdę.

„SKOM PLIKOW ANA 
L INDYWIDUALNOŚĆ*.

I  dostrzega prof. P i g o ń  „na ponre- 
cde  ̂ indywidualności Trentowskiego taje
mnicze cienie czy plamy**, widzi w myślach 
i  życiu filozofa osobliwe „łamańce, niedo
mówienia i wybiegi", określając go jako 
indywidualność, „dziwnie skomplikowaną", 
czego świadectwem w sferze jego przeko
nań ma być ołwa dwoistość religijna. To 
„Janusowe oblicze** religijne Trentowskie
go prof. Pigoń wyjaśnia tem, że filozof 
posiadał jedną religję ezoteryczną, wolno- 
m ularską i nadrzędną oraz drugą egzoty
czną dla ogółu polskiego, której dawał wy
łaz  szczególnie wtedy, gdy współdziałał 
z Z. K r a s i ń s k i m  lub gdy mu za
leżało na katołickiem środowisku polakiem. 
Wzglądy utylitarne i oportunizm miałyby 
według tej interpretacji kierować Tren- 
tdwskim w pozornym naginaniu się ku 
katolicyzmowi i ukazywaniu oblicza ni
by — katolickiego.

Praw dą tu  jest tylko myśl o religji 
nadrzędnej u Trentowskiego, a  niesłusznym 
domysłem — zda mi sie to, że Trentowski 
posiadał dwie religje: jedną zakonspiro
waną ezoteryczną i drugą łudzącą katoli- 
cko-utylitarną. Istniała u niego pewnego 
rodzaju dwoistość religijna, atoli innego 

pu i z innych przesłanek płynąca. Isto- 
ie była to psychika, raczej intelekt 

w tym wypadku skomplikowany, przyzwy
czajony patrzeć na spralwę raz z w yżyn  
absolutnych, spekulacji metafizycznej — 
drugi raz według odbicia sie wieczności 
w potoku bieżących zjawisk.

„R E L IG JA  W IECZN A  
I  CZASOWA"

Aby zrozumieć takie stanowisko Treniow- 
skiego, trzeba przywołać niejako jego nad
rzędne tezy. Myślał kategoriami kosmicz- 
nemi. W rozprawie łacińskiej w r. 1838 
i  w dziele niemieckiem: „Vorstudien zur 
W issenschaft der N a t u r , znajdującem sie 
w druku w Lipsku w czasie, gdy pisał po
wyżej omówiony list do A. Mickiewicza, 
świat jest wiecznym objawem Boga,v jest 
stwarzany nieustannie; zarówno porządek 
fizyczny kosmosu, jak i historyczny, u ja
wniający sie w dziejach rodu ludzkiego 
lub rodów ludzkich w całym kosmosie jest 
wynikiem woli Boga, Każda wiąc religja 
pozytywna („wiara"), a  zatem nietylko 
chrześcijańska jest zgodna z wolą Boga 
i  przez Boga dopuszczoną. To jednak wcale 
nie pociągało za sobą równowartości posz
czególnych wiar, gdziekolwiek na globie 
współcześnie istniejących lub historycznie 
sie pojawiających. Miedzy jakimś fetyszy- 
zmem, politeizmem, lamaizmem, a  chrze
ścijaństwem są ogromne różnice hierarchi
czne. Stosownie do gradacji kulturalnej 
i umysłowej wśród ludzkości są różne sto
pnie 'wiar i różne ich wartości, zależnie od 
tego, czy są przeznaczone dla ludzkości- 
niemowlecia, dalej — dziecka, młodzieńca, 
czy też dla pełnoletniego człowieczeństwa. 
To pewna, że Trentowski chrześcijaństwu 
oddawał bezwarunkowo pierwszeństwo, ni
gdy go nie odrzucał i odkrywał w nim głę
bokie znaczenie filozoficzne.

Wyznawał, że zachodzi między chrześci
jaństwem i prawdą rzeczy samej w so
bie _ czyli Bogiem stosunek adekwatno
ści. A ponieważ ludzkość — według jego 
tez historiozoficznych rozJwija się nietyl
ko przez stopnie, lecz i drogą pewnych je 
dnostronności, skrajności, stąd i myśl je
go o równouprawnieniu katolicyzmu i pro
testantyzmu  już wtedy, gdy pisał list do

Mickiewicza. Trentowski istotnie miał pe
wną religję nadrzędną — i tę stale wyzna
wał, a nie ukazał swego prawdziwego 
oblicza dopiero w „Freimaurerei..." Nazy
wał ją religją „uńeczną“ i odróżniał od niej 
religje „czasowe" — czyli „wiary" lub reli
gje „pozytywne“. Owa „religja wieczna**, 
to religja niejako absolutna potencjalnie 
istniejąca („wypisana**) tw sercu każdego 
człowieka i objawiająca sie mnóstwem 
wiar pozytyiwnych. Jest to poprostu dy
spozycja do religji wogóle, wrodzona każ
demu człowiekowi.

Podobnie jest i z poznaniem czlouńeka 
według Trentowskiego. Myśl ludzka ttworzy 
mnóstwo poglądów na świat, powstawało 
wiele systemów filozoficznych i bedą pow
stawały nowe, gdyż człowiek ma ciwą zdol
ność do poznania, rodzi sie z nią. Trentow
ski pisał o tej „wiecznej religji** już w pi
smach swych politycznych i wtedy, gdy 
wrogo występował przeciw kościołowi ka
tolickiemu, zanim zaczął współpracować 
z Z. Krasińskim. Pisał o niej w p a n teo 
nie**, wyznawał ją  również w Wolnomular
stwie'. „może ktoś potępić wszystkie pozy-

Polska Księga
(ts) Z okazji niedawnych jubileuszów dwu- 

tysięcletnich W e r g i l j u s z a  i H o r a 
c e g o  przesłała Polska Akademja Umieję
tności do Rzymu Księgi Pamiątkowe (Com- 
mentationes Vergilianae 1930, Commentationes 
Horatianae, 1935), jako wyraz żywotności 
u nas kultury klasycznej i zajmującej się nią 
filologji klasycznej. Podobny charakter hołdu 
dla wielkiego poety rosyjskiego, przez pewien 
czas przyjaciela M i c k i e w i c z a ,  ma wy
dana właśnie przez „Polskie Towarzystwo dla 
badań Europy Wschodniej i bliskiego Wscho
du44 dwutomowa księga (razem 836 stron lex 
8°) p. t.: Puszkin (1837—1937) Złożyło się na 
nią 27 prac, z których 4 pochodzą od reda
ktora Księgi, prof. literatury rosyjskiej w Uni
wersytecie Jagiellońskim, a zarazem puszki- 
nologa europejskiej sławy, prof. W a c ł a 
w a  L e d n i c k i e g o .  Wyjaśnia on 
w Przedmowie przyczyny opóźnienia się wy
dawnictwa o dwa lata i motywy, które go 
skłoniły do przedruku w Księdze niektórych 
prac już poprzednio publikowanych, np. prze
mówienia jubileuszowego o Puszkinie ś. p. 
prof. M a r j a n a  Z d z i e c h o w s k i e -  
go lub sprawozdania" z publikacji jubileuszo
wych M a r j a n a  J a k ó b a  p. t.: „Ju
bileusz Puszkina w Polsce**.

Przytaczamy początek tego sprawozdania, 
bo ono stanowi najlepsze tło Księgi: „Zadzi
wiający wprost ogromem i powszechnością 
był rozgłos, jaki zyskał Puszkin w Polsce 
w setnym roku po śmierci. Nie było literalnie 
pisma, w któremby o tym jubileuszu nie na
pomknięto, nie było większego środowiska 
kulturalnego, w którem nie uczczonoby tej 
rocznicy obchodem, nie było wreszcie bodaj 
zakąlka, di którego wiadomość o wielkim po
ecie nie dotarła: drogą prasy, radja, a wre
szcie rozbudowanej fali wieści o nim, o jego 
życiu, dziele, o tragicznej śmierci. Przeszło 
250 artykułów w prasie, osobnych publikacyj, 
recenzyj wzmianek i notatek dziennikarskich 
świadczy o obfitości tego pokłosia...** Osobno 
przedstawił M. Jakóbiec dzieje znajomości Pu
szkina w Polsce (Puszkin w Polsce) od r. 
1820, a M. T o p o r o w s k i  zestawił bi- 
bljografję polskich przekładów i adaptacyj 
utworów Puszkina i „rzeczy o Puszkinie** z lat 
1823—1938. Obejmuje ona 716 pozycyj, wśród 
nich 12  artykułów i odczytów polskich i fran
cuskich prof. L e d n i c k i e g o  z samego 
r. 1937. Fundamentalne jego prace o Puszki
nie zaczynają się w r. 1923 i pojawiają się 
w każdym następnym roku, z wyjątkiem 
1927. W Księdze jubileuszowej umieścił swą 
recenzję Tuwimowej Lutni Puszkina, w księ
dze jest też druga recenzja tego przekładu pió-

tywne wyznania religijne i niewiele je ce
nić, lecz musi sie czcić religję jako taką. 
Ona jest naszą światłością ślw. Jana, na- 
szem wewnętrznem życiem i szczęściem** 
(s. 81).

„W CIELA N IE PRAWD 
WIECZNYCH PRZEZ WZGLĘDNE".

Trentowski był wyznawcą trwale tej „re
ligji wiecznej“, nie równało sie to jednak 
odrzuceniu lub poniżaniu religji konkret
nej. Jako człowiek określonej epoki i da
nego narodu skłaniał sie już to do prote
stantyzmu, już to do katolicyzmu. Gdy 
trzeba było przejść od teorji do praktyki, 
działać i zajmować sie publicystyką, wpły
wać na katolicki naród polski, miał (wów
czas na widoku religję konkretną, wiarę 
określona. Rozumiał to, że zróżnicowany 
intelektualnie ogrom narodu nie może po
dzielać jego „religji wiecznej**, której na
prawdę hołdował. Ta była dlań ideałem, do 
którego tylko niektórzy, a niekoniecznie 
ateiści wolnomularze, mogli asymptotycz
nie zdążać. Również rozumiał takie stano
wisko wykształcony na dialektyce i meta-

Puszkinowska.
ra W. F i s c h e r a ,  „przygotował do dru- 
ku“ raporty sekretarza poselstwa holender
skiego w Petersburgu o pośle H e e k e r e- 
n i e, omówił problem „małej tragedji“ Pu- 
szikina p. t.: Mozart i Salieri (ingentum czy 
ars w twórczości artystycznej), wreszcie p. t.: 
„Mój Puszkinowski Table Talk44 wykazał 
(w polemice z prof. T r e t i a k i e  m), że 
„Tazyta w Hasubie Puszkina przeciwstawił 
bezpośrednio Wallenrodowi i przeciwstawie
nie to stało się realizacją polemicznego zamie
rzenia Puszkina w stosunku do Mickiewicza 
i w stosunku do idei Konrada Wallenroda44. 
Nielicznych, przeważnie okolicznościowych 
poprzedników prof. Lednickiego w Krakowie 
poznajemy z artykułu prof. L e h r  a-S p ł a 
wi  ń s k i e g o  p. t.: Początki rusycystyki 
w Uniwersytecie Jagiellońskim.

Dla zsumowania najbardziej wartościowego 
dorobku polskiego w puszkinologji opracował 
T. T o p o r o w s k i  (Puszkin i Mikołaj I) 
nieznaną dawniej, obszerną relację o Puszki
nie J. S t r u t y ń s k i e g o .  Ż tych też 
względów redakcja przedrukowała rozrprawę 
Cz. Z g o r z e l s k i e g o  Lermontow Pu
szkinowi, a z powodu aktualności postarała 
się o omówienie Maskarady I w a s z k i e 
w i c z a  przez W. Z a w o d z i ń s k i e -  
g o w artykule Puszkin po amerykańsku. 
Tenże krytyk porównał styl Puszkina ze sty
lem B o r a t y ń s k i e g o  w artykule 
„W pobliżu Puszkina44.

Jeszcze raz pod pomnik Piotra W. prowadzą 
nas profesorowie A. B r u c k n e r  i B o h 
d a n  L e p k i ,  pierwszy z F a l c o n e -  
t e m, drugi z S z e w c z e n k ą .  O prze
kładach Puszkina z Mickiewicza pisze J. T yc; 
pewne polonika puszkinowskie, jak odczyty 
Spasowicza o Puszkinie i Mickiewiczu i histo
rja stypedjum moskiewskiego im. A. Mickie
wicza, przedstawiły panie N a m y s ł o w 
s k a  (opracowała też Dramaturgję Puszkina) 
i P r e g e r ó w n a .  Samym Puszkinem 
(bez Mickiewicza) ziajęła się prof. W i l 1- 
m a n-G r a b o w s k a  (Poeta mroku i za
mieci), W ł. F i s c h e r  (Agonja Puszkina)
* S e r g j u s z  K u ł a k o w s k i  (Z dzie
jów „Kirdżalego44 Puszkina). Ten autor pro
wadzi nas do artykułów obcych uczonych: 
prof. A. L. B e m a  (Droga Puszkina do 
prozy), M. G. G o r 1 i n a (Noce egipskie), 
pani E. D w o j c z e n k i  (Życie i twór
czość P. w Resarabji).

Tak przedstawia się zawartość tej imponu
jącej Księgi Puszkinowskiej, która jest zara- 
Ze™. P°mnikieni dzisiejszej rusycystyki pol
skiej i jej łączności z rusycystami wśród emi
gracji rosyjskiej.

fizyce Hegla Z. K r a s i ń s k i ,  gdy pi"- 
sał do Trentowskiego: „prawdy bezwzglę
dne tylko względnemi kształty wcielac 
w świat można". (Listy t. III . ® 12. U L  
1847 r.). Nie oznaczało to bynajmniej, że cel 
uświęca środki lub oportunizmu; obaj ro
zumieli, jak wielki dystans dzieli absolut 
od konkretnego wypadku historycznego, 
ideał od jego urzeczywistnienia się skazi- 
telnego przy pomocy ludzi skazitelnych 
i warunków przemijających. Rozumieli to 
obaj, że prawdy wieczne objawiają sie 
przez prawdy czasowe, doczesne w sposób 
niepełny.

PO JE D N A N IE  SPE K U L A C JI 
Z MYŚLENIEM PRAKTYCZNEM .
Miał Trentowski tę właściwość, że umiał 

nastawiać swoje myślenie na sprawy jak  
najbardziej spekulatywne, nie mające nic 
wspólnego z falą bieżącej chwili, gdy pi
sał o naturze (wszechrzeczy, to znowu zdo
łał przystosować sie zwłaszcza w pismach 
politycznych ds potrzeb dnia i dawać jak 
najpraktyczniejsze rady i wsJcazówki, czy 
to dla wyzwolenia narodu, czy to dla po
hamowania rozpędu anarchji partyjnej. 
I  widział w tem sprawdzian wartości siwe
go systemu, co zaś świadczyło jeszcze wy
borniej o żywej wielostronnej psychice 
autora. Filozofie określał w dobie dojrza
łości myśli jako „jednię wszechprzeci- 
wieństw", a w twojej widział syntezę teo
rji i praktyki — dociekań abstrakcyjnych 
z żywemi przykładami i wypadkami życia.

Sprawnym narzędziem do takiego ujmo
wania rzeczy i życia była jego metodolo
giczna zasada, którą nazwał „filozoficzną 
różnojednią". Pozwalała ona uwzględnić 
we wszystkiem widok myśli spekulacyjnej, 
ściśle racjonalnej czyli absolutną jedność 
•wszechrzeczy, oraz dostrzegać konieczne 
„rozumowe**, zróżnicowanie wszystkiego, 
wreszcie całościowe organiczne obejmowa
nie jednostronności.

JA K IEG O  RYŁ WYZNANIA.
Sprawa formalnej przynależności wy

znaniowej Trentowskiego pozostawia nie
jasności i zdaje sie być ciemną plamą na 
jego charakterze, o czem wzmiankował 
prof. Pigoń. Najprawdopodobniej od dzie
ciństwa należał Trentowski do wyznania 
katolickiego. Przekonywa nas o tem nie 
tylko list z 20 kwietnia 1859 r. (Nr. 161) do 
p. Nakwaskiej, świadczący o tem, że nie 
pochodził on z rodziny kalwińskiej, lecz 
katolickiej; a  gdyby ktoś powątpiewał
o pralwdzie relacji ze względu na pobudki 
utylitarne, zachodzące w czasie owego 
przyznania się, to znajdujemy świadectwa 
w Panteonie", że chodził on w Łukowie 
do „wojewódzkiej szkoły publicznej**, gdzie 
uczyli księża pijarzy i gdzie uczył się re
ligji katolickiej. Życzliwie wspomina autor 
„Panteonu*4 księdza Józefa „a może Kazi- 
mierza** Puławskiego „ducha wyższego** 
(T. III . s. 55). Mniej zaś mile upamiętnił 
się mu ks. Rektor szkoły, którego mały 
Trentowski zagadnął na lekcji religji, 
w jaki sposób sąd ostateczny będzie się 
mógł odbyć na dolinie Józefa ta, leżącej 
w Palestynie, skoro przedtem ziemia roz
sypie się w gruzy. O reakcji ks. Rektora 
na to pytanie tak pisze dalej Trentowski: 
„Ksiądz, nie umiejąc, jak to zwykle, dać 
odpowiedzi, ofuknął mnie mocno, nazwał 
bezbożnikiem i wskazał na karę. Zapraw
dę takie tłumaczenia katechizmu nie po
dołają budzić czci w duszy młodej i my
śleć poczynającej, ani dla wiary, ani dla 
jej opowiadaezów“. (T. III . 793).

DLACZEGO CHCIAŁ UCHODZIĆ 
ZA KALW INA.

Skoro Trentołwski wyzwolił się ze szkół, 
idąc za przemożnym analityczno-krytycz- 
nym pędem umysłu, któremu na przeszko-

kiwać go niespodziankami, nieoczekiwane- 
mi wypadami.

Taką podróżą w nieznane jest także naj
nowsza książka W i t o l d a  Z e c h e n -  
t e r a .  Nieda^sto mieUśmy okazje mowie
0 nim jako o poecie i to poecie lirycznym, 
pisząc o jego ostatnim zbiorze „Inne chwi
le*4. Teraz zaś odnajdujemy *w mm ciętego 
satyryka, który czujnie śledzi współczesne 
zjawiska literackie w Polsce.

Zechenter „daje radę* zarowno starszym 
jak  i młodszym kolegom po piórze. Znane
1 mniej znane postacie z naszego życia ar
tystycznego, jak również poszczególne utwo
ry  wychodzą zpod kuracji złośliwego poety 
posiniaczone. Stąd tom jego nosa tytuł 
„Guzy dla Muzy"-

Przyjrzyjm y sie rozdziałom zbiorku (sta
rannie wydanego przez Ksiazmcę-Attto j. 
Najpierw „Przepisy na wiersze , ofaeimnją 
ce recepty parodystyezne na wjersz pan 
Btwcwotw^rczy, marynistyczny. r e g o 
ny i t p. Dalej f r a s z k i  rożne , tu natrą 
f  L n y 'n a  aktualne notatki na 
różnych wydarzeń w literaturze. „Jak pi-

-  to wyborne parodje stylu znanych 
pisarzy. Obszerny dział stano^ut treściwe 
a  ztSliwe „Recenzje z ksmzek wreszcie

*  ^ r t r e t ^  obejmu-

jące 95 wizerunków współczesnych ludzi 
pióra.

Jak  widzimy „Guzy dla Muzy“ to prawie 
encyklopedja współczesnej naszej literatu
ry. To iroyiiczno-satyryczny przewodnik 
po szerokich bulwarach, kwiecistych ale
jach lub ciasnych zaułkach miasta, noszą
cego szczytne miano Muzy, Muzy krajowej, 
krajowej produkcji.

Oczywiście zawiódłby się ten, ktoby w lot
nych fraszkach Zecheutera poszukiwał ja
kichś pedantycznie wiernych wizerunków, 
gdyby dziwił się czy gorszył rozmachem 
fantazji poety, który >w swoich pchnięciach 
szpadą, w swoich ostrych cięciach, w nieo
czekiwanych voltach nie stosuje żadnego 
szablonu: idzie mu nie o drobiazgową ści
słość charakterystyki, lub oceny, lecz na- 
dewszystko o żywą, dowcipną lekturę, o po
mysłowe skojarzenia, zbliżenia, powinowa
ctwa.

Raz korzysta z brzmienia nazwisk (np. 
Limeryk na ,,urek“), innym razem czyni 
aluzję ad personom (jak kiedy pisze o je
dynej akademiezce literatury, N a ł k o w 
s k i e j ,  że jest na miejscu jako ,Jedyna su
knia wśród czternastu fraków**). Kiedy in
dziej rzuca jakby od niechcenia arcyzabaw- 
ną charakterystykę twórczości k(np. mówiąc

o Z o f j i  K o s s a k ,  autorce „Krzy
żowców: „Sienkiewicz, ale bez spodni").

Ale że fraszki ze zbioru „Guzy dla Mu- 
zy“ nie są tylko zajadłemi sztychami, obli- 
czonemi na efekt czysto zewnętrzny, że nie 
stanowią „rzezi niewiniątek** o tom świad
czy m. in. „portret** S t a f f a ,  o tym 
znakomitym pie»wcy „W cieniu miecza** czy
tamy w książce Zechentera jakże trafną 
uwagę: „ilu poetów dzisiaj to pisze, co on 
już napisał tak dawno”.

Jeszcze jedno trzeba podnieść w związku 
z zuchwałą, złośliwą, a zarazem dowcipną 
Muzą Zechentera: nie hołduje on żadnym 
„izmom**, jednostronnym kierunkom, to też 
sądy jego są wolne od schlebiania jakimś 
grupom artystycznym czy grupom regio
nalnym. Stąd też nie zabarwia nasz frasz
kopis swych utworów jakąś tendencją. Nie 
wyklucza to, że od czasu do czasu przejedzie 
się po „kulturalnym totalniaku**, że pod
śmiewa się z haseł, hamujących swobodę 
artystyczną.

— „Pisarczyków wziąć w karby, pod dy
ktando niech piszą tu! A  kto nie chce, nie 
umie, ten zaginie umet w tłumie — mała 
szkoda! Będzie lepszych stut* — te słowa, 
służące ^zamiast p r z e d m ó w ilustrują 
w najogólniejszy sposób postajw§ autora

wobec pewnych aktualnych, niezaws^e do
statecznie przemyślanych projektów. Tym
czasem — na szczęście — możemy się bawić 
i śmiać, więc kto zna się na żarcie — oceni 
„Guzy dla Muzy** właściwą miarą.

Nie będzie się gorszył ani zżymał, że au
tor „zasługi przekręca", że nicuje sławy, że 
wystawia na cios satyry uznane wielkości 
i mało znane figury, pierlwszych dyskredy
tując, drugim czyniąc bolesną reklamę. 
Warto jednak pamiętać, że dla każdego ar
tysty najgorszym wrogiem jest — milcze
nie, brak wszelkiej reakcji na jego działal
ność, słowem pisanie w próżni.

Lepsza jest jednak taka „bolesna rekla- 
ma“ od żadnej. A nie masz tak znanego 
pisarza, któryby nie stwierdzał z przyjem
nością, że jego osoba nie schodzi ze szpalt 
prasy i z „porządku dziennego** kawiarnia
nych plotek.

Autor „Guzów dla Muzy**, stawiając na 
cenzurowanem cały regiment literatów (i li
teratek) polskich, wydobywając na światło 
ich postępki (czytaj: utwory) czyni ruch, 
pożyteczne zamieszanie w owej rzeczpospo
litej poetów, gdzie sądy i poglądy, oceny 
czyjejś weny są naogół czemś zmiennem. 
i  dalekiem od j^w zraszonej stałości*
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'dzie stal katolicki do^matyzm, taki może, 
jak go pojmowała większość mało wy
kształconych filozoficznie księży ówcze
snych, przechylił się w kierunku prote
stanckim, chcąc mieć swobodą pisania 
i wygłaszania zdobywanych autonomicznie 
poglądów. Dołączała sin ta jeszcze ta  oko
liczność, że kościołowi katolickiemu, zwła
szcza jezuitom przypisywał w dużej mie- 
xze «winę upadku państwa polskiego. Le 
oddziałała tu cośkolwiek wspomniana *dra- 
żl i ivość usposobienia“ — a rowmez i psy
chologia odwetu, naprowadza na ten do
mysł ów ułamek z listu do A. 
s k i  ego,  z listu dość wczesnego, bo z ^
II. 1842, kiedy urazy z życia szkolnego mo
gły jeszcze nie przejść bez śladu: „Gniewa 
mię cŁrii bardzo hierarchia, bo ma od mło
dości samej dokucza. Już w szkołach sa
dzali mie księża pijarzy nieraz do kozy, 
zamiast dać mi odpowiedź na moje nie
winne i li objaśnienia szukające pytania. 
Ora napędzili mi, gdym składał egzamen 
maturitatis, żółtaczkę. Jeżeli tak ciągle bę
dzie, to mię przymuszą w końcu, że się 
przeciw hierarchii obrócę. Dziś chodzi mi 
"o wolność filozoficzną, t. j. żebym mógł 
pisać bez względu na średniowieczne dog
mat au (s. 70).

NIE HANDLOWAŁ 
PRZEKONANIAMI.

Mało prawdopodobnem wydaje mi się 
zdanie prof- P i g o n i a ,  ie  Trentowski 
wstąpił do loży masońskiej, licząc na po- 
porcie „braci44 w uzyskaniu katedry profe
sorskiei w Fryburgu. — Wszak Księstwo 
Badeńskie miało i ma przeważnie ludność 
katolicka, a kler posiadał tam wówczas du
że wpływy. Trentowskiemu proponowano, 
aby przystąpił do ultramontańsklego obozu 
prof. teologji S t a u d e n m a j e r a :  
„obiecywano mi profesurę, złote góry,^ by
lebym przeszedł na ich stronę, uczył i pi
sał w och duchu44 (sł 42). Trentowski odrzu
cił te propozycie z oburzeniem, bo nie 
chciał ja k o  filozof*4 należeć do partji 
zwrotu, i wogóle do żadnej partji. Stąd też, 
a może i z innych wzglądów, hierarchia ko
ścielna protestowała przeciw profesurze 
T r e n t o w s k i e g o ,  a rząd, licząc 
sie z kapitułą, Jego  biedaka44 poświecił 
(s. 8. 42 i 93 in.). Te same względy wyklu
czają supozycje, że dla katedry T r e n 
t o w s k i  chciał uchodzić za kalwina. — 
Względy utylitarne kazałyby mu raczej 
odwrotnie postąpić. Inna przeto interpreta
cja prowadzi do wyjaśnienia łamańców44 
Trentowskiego. Frymarczenie jednak prze- 
Jnmaniama zdaje się być wykluczone,

PO TRA FIŁ ZACHOWAĆ UMIAR*
Że Trentowski nie był bezwzględnym 

I tylko zamaskowanym wrogiem kościoła
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katolickiego, ani też nie był zaprzysiężo
nym i fanatycznym zacdążnikiem jakiejś 
partji, dowodzi tego korespondencja jego 
z L. K r ó l i k o w s k i m .  List z 12 X 
1845 r., pisany iw czasie, zanim rozpoczął 
współprace z Z. Krasińskim, i skierowany 
do człowieka radykalnego, niechętnego 
Watykanowi, nie budzi wątpliwości oo do 
szczerych intencyj filozofa, „Ty acz Chry
stusa mieszasz z samym-ie Bogiem — pi
sał do wydawcy „Polski Chrystusowej** — 
jesteś na niższym bez miary stopniu chrze-

ścijańskim ode mnie, utracasz bowiem ta- 
mecznoió, te podwal najprzedniejszą chrze
ścijaństwa, a mieszając religję z polityką 
i oglądając zbawienia li na Ziemi, prze
rzucasz się zupełnie tw tutecznosc i  ̂wpa 
dasz to przedchrześcijańskie pogaństwo. 
Prawda, że religja i polityka, tamecanosc 
i tuteczność stanowią bezwzględną jedmę. 
lecz w jedni tej żyje, drga i gra względną 
różnią. Tv trzymasz jednię, a opuściłeś 
różnię"— Zapraszasz mię. ażebym napisał 
coś radykalnego przeciw rzymczykom

W r .

i ofiarujesz mi ku temu kolumny Polski 
Chrystusowej. Dziękuję ci szczerze za tę 
uprzejmość, ale korzystać z niej nie mogę. 
Mojem postanowieniem jest bowiem me 
walka z papieżnikami, lecz wyczynienie 
filozofii narodowej. Główna rzecz u mnie 
dawać coś i budować, a nie bureyć. -  Na 
stronnictwo rzymczyków, równie jak na 
inne jednostronności, powstawać mogę li 
mimochodem. Zapewne takt taki nie trafi 
do twojego przekonania..." (s. 158-9).

HHHIII
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MIECZYSŁAW OPAŁEK (Lwów). (Msterjal Ilustracyjny m  iblorów autora).

H E R O L D O W IE  P R A S Y .
ZROŚNIĘCI Z BRUKIEM  ULICY.

Pełno ich dzisiaj na ulicach wielkich 
miast. Z rozwojem prasy i silnie wzmożo- 
nem czytelnictwem gazet, stał się kolporter 
typem bardzo popularnym, związanym nie- 
rozdzielnie z brukiem miejskim, typem, 
urabiającym wespół z innemi czynnikami, 
fizjognomję ruchliwej i gwarnej ulicy dzi

siejszej. Gdyby z obyczajowego tła  ulicy 
wykroić i usunąć sylwetkę skrzętnego i roz
krzyczanego herolda prasy, zubożonoby na
gle te ulice o jedną z bardzo charaktery
stycznych cech jej żywego tętna, bijącego 
silnie przedewszystkiem w śródmieściu i na 
pryncypalnych arterjach.

Oto jak charakteryzuje kronikarz kolpor
tera warszawskiego fw dobie ostatniej: „Po-

1Sprzedni uliczna dzienników w Londynie. 
(1881). Rzeźba G. FocardVego.

FRASZKI.

W literackim Poznaniu.
W literackim Poznaniu jest dla pań t dla pa

nów
miejsce duże w literaturze,
wielu urzekł czar słowa lub radjowa wymowa,
wielu dzielnie pracuje przy piórze.

Jest Z w i ą z e k  Z a w o d o w y  L i t e 
r a t ó w ,  jest nowy 

klub „R o m a“ wciąż w organizacji,
Imienia K a s p r o w i c z a  T o w a r *  y- 

s t w o i w  zniczach 
poetyckich „P r o mM wersyfikacji.

Jest „T ę e z a“ I *K u 11 u r a“, choć 
„W i c I “ dały nura, 

ale „ P r z e g l ą d  W i e l k o p o l s k i *4 
zato,

robi sztukę N o a k o w s k i ,  również praca 
P o p o w s k i e j  

„Kurj era** i „ Dz i e n n i k a * *  skryte 
szatą.

W radjo snów M a r y n o w s k f l ,  PI  u- 
c I ń s k i ! F a l k o w s k i ,  

S o j e c k l  I Jerzy Ge r ż a b e k  — 
takie U n i w e r s y t e t  ma sławy zna

mienite
I co chcecie: z a r z ą d  m i a s t a  nawet!

Bo prezydent Z a l e s k i ,  bo profesor S o- 
b e s k i,

doktór P o 11 a k, profesor G r a b o w s k i  
I prof. P e r e t l a t k o w l e z  — wszyscy 

zawsze gotowi 
literackie snąć wnioski i głoski.

Nastroje, arabeski S t a n i s ł a w  W a s y- 
1 e w s k I 

czerpie czule w przeszłości szkatule, 
jest J ó z e f  K i s i e l e w s k i ,  jest sprawa 

W a n d y  B r z e s k i e j  
I B ą k  W o j c i e c h  w samozwańczej 

stule.

Jest M a r j a  W i c h e r k i e w i c z ,  ju
bilatka tej ziemi, 

L u t o s ł a w s k a ,  K ę d z i e r s k i  jak
z baśni

i z przestrzenią na szpady F i e d l e r ,  wie
czny A r k a d y  

I T r o c z  y ń s k i ,  co pisze już jaśniej.

Wśród poetów B ą k o w s k i ,  P i g w a ,  
J e r n a s ,  T u r k o w s k i ,  

D o b r z y ń s k i ,  K a w e z y ń s k l  
i K r o k o w s k i  

i lityczny płanetnlk — S z t a u d y n g e r  
marjonctnik, 

jak nie wspomnieć także o P o p o w s k i e j ?

Wśród nowel jak pointa jest B r z e z i ń s k a  
J o 1 e n t a

I B a l i c k i  S t e f a n  — a na «P r o* 
m i e“

płyną młodzi poeci, pegaz nad nimi leci 
po burzliwych wód twórczym ogromie.

Tam Ko s k o  trzyma wiosło, Mo r s k i m  
wiatrem naniosło,

P s a r s k l ,  H e r b e r t ,  B r o d o w s k a ,  
P r z y ł u s k l  

I O d l a n l c k a  N o r a ,  ni meduza ni 
koral,

glos syreni ma I takież fuskl.

I jeszcze innych mnogo literacką mknie dro
gą —

jak pomieścić ich wszystkich w tym rytmie? 
gdzie tylko rzucę okiem, tam w zdumienia 

głęboklem
widzę: P o z n a ń  l i t e r a c k o  k w i 

t n i e !

W. ZECH.

średnikami miedzy tymi, którzy gazetę „ro
bią44, a tymi, którzy ją  czytają tak chciwie, 
jest cała armia roznosicieli; są to obywa
tele w wieku od lat 6 do 14 mniej więcej,
0 wybitnych cechach urwisa warszawskie
go, o temperamencie bujnym, dowcipie wy
ostrzonym i przytomności umysłu, nie opu
szczającej ich nigdy, na! w et w tragicznych 
momentach ich fachu. Pod wieczór, gdy 
maszyny drukarskie aż jęczą z wysiłku, 
wyrzucając stosy mokrego jeszcze papieru, 
oni gwarnym tłumem zalegają bramy i po
dwórza redakcyjne, w oczekiwaniu chwili, 
kiedy z paczką kipiącej od nowin gazety 
śmigną na ulice Warszawy, weseli, roze
śmiani, buńczuczni, okrzykujący wierszem
1 prozą najsensacyjndejsze wiadomości 
numeru. Wskakują do pędzących dorożek, 
czepiają się tramwajów, oblegają cię ze 
wszystkich stron, rzucając iskry konceptów, 
opowiadając niebywałe rzeczy, wtykając 
w rękę numer z najświeższą „bombą44.

TYP Z X V II W IE K U .
Jakkolwiek kolporter w dzisiejszem ro

zumieniu słowa a zarazem w obecnym 
swym typie fizycznym i psychicznym jest 
wytworem kilku dziesiątków ostatnich lat— 
to jednak na prototyp jego natknąć się mo- 
«na już w XV II w. Wywodzi się z tych 
czasów sztychowana rycina-groteska, która 
przekazała potomności ciekawy wizerunek 
sprzedawcy gazet dawnego autoramentu. 
Mężczyzna w sile wieku, krepy i muskular-

Kolporter w  X V II  w. — Ze starego sztychu.

WŚRÓD NOWYCH KSIĄŻEK.
O. BERNARD, karmelita b.: P A P I E Ż  

P IU S  X I I ,  zarys życia i  postaci, Kra
ków, wydawnictwo „Głosu Karmelu".

Pracowity karmelita krakowski, z które
go kilku publikacyj (np. o Bracie Albercie, 
św. Teresie z  Lisieuz i t. p.) zdawaliśmy tu 
eprawę, określa swą pracę przy pisaniu tej 
książki jako „stosunkowo niewielką", bo 
polegającą tylko na „obserwowaniu nastro
ju, zebraniu wyjątków artykułów i rozpraw 
wyszłych zpod pióra często doskonałych pi
jarzy— wreszcie wykorzystaniu przemó
wień radjowych które po raz pierwszy tak 
■wielki ucbzial Iwzięlo w tych sprawach zwią- 
Sanych z papiestwem". Książka nie jest 
więc, jak mowi podtytuł „zarysem "życia 
i  postaci" (bo na to zawcześnie, jak przy
znaje sam autor), ale rodzajem pamiątki 
po wyborze nowego papieża w dniu 2 mar
ca b. r. Wspomniane źródła dostarcayły 
autorowi także 31 ilustracyj, wśród któ
rych znajduje się szkic portretu I. E y -  
m a r ó w n y  i dwa portrety malowane 
przez K. U ą b r o f W B k ą .

Wobec tego, że treść książki znana jest 
z niedawnych artykułów dzienników i prze
mówień radjowych, przypominamy tylko 
dwa szczegóły. Jak  Pius XI. nazywany byl 
często papieżem-alpinista, tak Piusowi X II 
nadają już przydomek Podróżnika. Będąc 
bowiem jeazcze kardynałem, poznał prawie 
cały świat. W Niemczech był przez dłuż
szy czas (od r. 1917) Nuncjuszem Apostol
skim w Monachjum, następnie w Berlinie. 
Jako Legat Papieski jeździł w r. 1934 na 
Kongres Eucharystyczny w Buenos Aires, 
w r. 1935 do Lourdes. W r. 1936 spędził dłuż
szy urlop w Stanach Zjednoczonych, w r. 
1937 dokona} konsekracji bazyliki w Li- 
sieus, w r. 1938 brał udaiał w Kongresie 
Eucharystyczuym w Budapeszcie. Wszędzie 
przemawiał w językach krajowych, jako 
poliglotta, który np. podczas Kongresu Mię
dzynarodowego prasy w Rzymie zadziwił 
świat mowa, powitalną w 12 językach. Ten 
poldglottyzm łączy sdę z fenomenalną pa
mięcią papieża: „Kard. Pacelli mógł na 
pamięć powtórzyć 20 wierszy Homera, prze
czytawszy je  tylko dwa razy".

Rozdział wstępny p. t.: .papiestwo w  do
bie współczesnej" napisał dr E. O s t  a  - 
e h  o w s k i  ; sam autor dodał od siebie 
na początku d na końcu dwa utwory poe
tyczne.

H EN RYK  ZYCZYNSKl: A N A L I Z A  
D R A M A T U  W  S Z K O L E , (Warsza
wianka Wyspiańskiego), Lwów, odbitka 
z „Muzeum" L IV  3.

Autor jedynej polskiej „Teorji dramatu", 
korzystając ze swych dawnych gimnazjal
nych i późniejszych uniwersyteckich (w Lu
blinie) doświadczeń pedagogicznych, poka
zuje na przykładzie „Warszawianki" W y- 
B p i a ń s k i e g o ,  jak powinna się odby
wać w szkole analiza utworów dramatycz
nych, by doprowadzić do uświadomienia 
(uczniom) właściwej dramatowi architek- 
toniki. Zaczyna od ustalenia punktu pa
trzenia na „Warszawiankę", stwierdzając, 
że nie jest ona udramatyzowanem zdarze
niem- lub urywkiem kroniki historycznej
o tendencjach realistycznych, lec? utworem 
wybitnie stylizowanym, w którym zdarze
nia i ludzie występują w postaci zmienio
nej, zatracają wiele znamion indywidual
nych, a  zyskują piętno ogólniejsze. Są one 
wyraaem prądów, dążeń i  nastrojów czasu,

a  ich współdziałanie lub walka ilustrują 
układ sil w tym czasie, dają pewną synte
zę dziejową.

Krótkie przypomnienie historji ma jedy-> 
nie znaczyć, co jest w dramacie fikcją. 
Zwrócenie uwagi na tytuł prowadzi do 
przekonania, że ową pieśń uważał poeta za 
główny wyraz nastrojów listopadowych. 
Rzucała ona na dusze czar (jak muzyka 
Chochoła w „Weselu"), ale nie wyzwalała 
mocy. Strona dekoracyjna jest dostrojo
na do akcji. W sali panuje klasyczny styl 
cesarstwa, odpowiadający starej jeneralicji, 
kupiącej się pod biustem Napoleona, które
go rozkaz wiódł do zwycięstw. Poprzez 
okno widać krajobraz śnieżny, jakby dla 
ochłodzenia zapału, wywołanego przez 
pieśń.

Dla zrozumienia formy zmodernizowane-* 
go dramatu klasycznego przypomina autor 
uczniom Odprawę K o c h a n o w s k i e 
go, pełną anałogji z „Warszawianką". Mo
dernizacja techniki antycznej (a właściwie 
renesansowej) dotyczy głównie roli posła 
(Wiarus) i Kassandry (Marja). Przemianę 
W duszy Chłopickiego porównywa autor 
z przemianą Kreona z „Antygony". Po tych 
preliminarzach przechodzi autor do szcze
gółowej analizy akcji i wyprowadza z niej 
wnioski o rodzaju utworu i jego stylu. 
Uwagi jego właśnie dlatego, że dostosowu
ją  sie do poziomu uczniów, unikają wazel-
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się dlań od r. 1820, kiedy to wydawać zaczął 
Żółkowski słynne pisemka MMomus“ i „Pout- 
pouri‘% a  w nich pomieszczał skrzące od 
subtelnego dowcipu fraszki i kalambury. 
Z gazetkami temi słał na miasto swego 
„famulusa? (tak Nowickiego najchętniej 
nazywał), a kolporter zabierał przy tej spo
sobności również inne czasopisma, tudzież 
afisze teatralne i  obchodził z niemi ówcze
sne lokale warszawskie, (wszystkie ważniej
sze kawiarnie, „bawarje** i  „traktjery“.

Famulus Kotkowskiego, grasujący po 
mieście w charakterze odsprzedawcy gazet, 
był kolporterem prawdziwym i różnił sie

jako taki od tych kolegów zawodu, któ
rzy ograniczeni byli jedynie do funkcji roz- 
nosicieli pism zaprenumerowanych.

JA K  WYGLĄDAŁ NIEGDYŚ 
ABONAMENT. — ROZNOSICIELI 

GAZET CORAZ W IĘ C E J.
Obowiązywał zrazu taki porządek, iż pre

numeratorzy odbierali osobiście należny so
bie dziennik wprost w kantorze (w admini
stracji), za okazaniem „biletu abonamento
wego14. Zczasem wprowadzać zaczęto dla od
biorców rozmaite udogodnienia i wtedy zro-
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my, wspiera się na wysokim kiju z grotem 
u  szczytu i sadzi dużemi krokami, zdradza
jąc w ruchach wiele energji i pośpiechu. 
Na plecach dźwiga wór pełen gazet, prócz 
tego trzyma je w ręku, wypakowane ma 
niemi kieszenie, a na)wet zatknął je po kil
ka egzemplarzy za sznur na fantastycznym 
kapeluszu oraz za podwiązki na nogach. Na
pis wyjaśniający ryciną brzmi: „Der Bot 
m it neuen Zeitungen44. Rzecz zrozumiała, 
że takiemu kolporterowi z X V II w. przypa
dła w udziale żmudna łazęga z towarem po 
najdalszych okolicach, skąpa bowiem prze
strzeń kilkunastu ciasnych ulic dawnego 
miasta, nie mogła być odpowiednim i ko
rzystnym terenem dla interesów.

„FAM ULUS* ŻÓŁKOWSKIEGO.
Oto znowu rycina, lecz już nasza, polska. 

Narysował ją  według litografdwanego 
szkicu S l i w i c k i e g o ,  niezrównany 
w swym rodzaju F r. Ko s t r z e w s k i .  
Przypatrzmy się obrazkowi. Posuwistym 
krokiem, przemierza ulice Warszawy kol
porter, w ubogiej, ściągniętej pasem sier
międze, w spodniach przykrótkich i potar
ganych. Na nogach jakieś zdarte i powy
kręcane srodze buciary, iw ręku sękaty kij 
i  num ery „Momusa14, „Wandy41, Astrei“* 
oraz afisze teatralne. Zapasowe egzempla
rze gazetek wyzierają poza tem zza pazu
chy. Na odkrytej głowie jeży się strzecha 
niesfornych włosów, okalających twarz ucz
ciwą i  zbiedzoną, a  z ust nie ustępuje ani 
na chwilę uśmiech dobrotliwy.

To L u d w i k  N o w a c k i ,  dziecko 
suteren warszawskich. Pozostalwał na  słu
żbie u  słynnego A l o j z e g o  Ż ó ł k o w 
s k i e g o ,  używany przezeń do posług, 
a  czasem dopuszczany nawet na scenę, gdzie 
kreował nieme role komparsów (figuran- 
tów). — Jako taki statysta wystąpił raz 
w sztuce „Cnota prędzej czy później bywa 
nagrodzona'*. Tytuł sztuki tak mu się wte
dy podobał, że powtarzał z widocznem za
dowoleniem słowa tytułu, delektując się 
niemi. Pochwycili w lot tę śmiesznostkę 
komparsa ulicznicy warszawscy i  odtąd 
przywarło do znanego oryginała trwałe 
miano: „Cnota-Nowicki**.

Popularności swej nie zawdzięczał Nowic
k i występom na deskach scenicznych, lecz 
roli jedynego może w tym czasie kolporte
ra  na bruku (warszawskim. Pełnił ją  od 
r. 1807, a tłuściejsze la ta  powodzenia datują

„Famulus“ Żółkowskiego. Podług Gliwic
kiego rysował Franciszek Kostrzewski.

Nareszcie trafiłem na sympatyczny pokój. 
Tak mi się podobał, że nawet zgóry uiściłem 
komorne.

Poprzednio, jak się dowiedziałem, mieszkał 
w nim recenzent literacki, Seweryn Udały.
Obecnie wyjechał do Poznania. Zaangażowa
no go tam do jakiegoś pisma, poświęconego 
sztuce, kulturze i poezji.

Nazajutrz po rozlokowaniu się, dzwoni te
lefon.

— Czy pan recenzent Seweryn Udały? — 
słyszę głos w słuchawce.

Chciałem odpowiedzieć przecząco, gdyż 
z zawodu jestem przecież elektromonterem. 
Ale coś mnie podkusiło:

— Przy telefoniel — odpowiedziałem więc.
— Panie recenzencie, z prośbą do pana, 

jestem początkującym dramaturgiem, dra
mat drukiem wydałem, 15 osób w nim zabi
łem, rozmaitemi sposobami... gdyby pan był 
łaskaw coś o dramacie napisać...

— Jeżeli będę łaskaw, to co...
— Przez chłopaka przyślę egzemplarz dra

matu 1 200 zl.... na koszta, pan rozumie, 
prawda?

Zrozumiałem. Te 200 zł. na koszta bardzo 
mi się podobały. Wyraziłem zgodę na napi
sanie recenzji.

Po południu zjawiła się zaróżowiona pa
nienka. Zaróżowiona na twarzy, oraz z róża
mi w koszyku.

— Dla miłego mistrza — wyjąkała — pro
siłabym o autograf.

Podpisałem się w albumiku jako Seweryn 
Udały.

Odtąd nie miałem spokoju. Trzeba przy
znać, Seweryn Udały miał w społeczeństwie 
popularność. To też pochlebiało mi takie 
qul pro quo.

Ciastka otrzymywałem. Pudełka czekolady 
od jakiejś grupki poetyckiej „Parnas refor
mowany".

Od czasu do czasu dzwonił ktoś i wyrażał 
mi uznanie z powodu moich artykułów 
w dwumiesięczniku „Pozytywka**.

Otrzymałem nawet zaproszenie na bankiet 
ku czci prozaika Kamila Stefana Biedziałły. 
Oczywiście, odmówiłem. Na bankiecie bo
wiem mogliby się znaleźć znajomi autentycz
nego Seweryna Udałego. Ci ewentualnie zde
maskowaliby mnie.

Przyjąłem delegację pracowników drogo
wych. Wręczyli mi wstęgę odznaczenia „Pol
skie drogi“. Jak się okazuje, za artykuły
o motoryzacji...

Pławiłem się w zaszczytach. Pyszniłem się 
uznaniem. Zajadałem się bezpłatnemi słody
czami.

Wczoraj przyszli do mnie trzej młodzień
cy. Zapytali — spodziewałem się — o Sewe
ryna Udałego.

Oczekując jakichś nowych wyrazów uzna
nia, oświadczyłem, że właśnie nim jestem.

— Ach, to pan! — krzyknęli. — Pan skom
promitował wodza awangardy filtrowanej... 
Pan autorem paszkwilów na poematy cyze
lujące!!!

Nim się zorjentowałem, młodzieńcy poczęli 
okładać mnie laskami.

Bijąc, wołali: — Za poetę Kowalskiego... 
za skrzywdzenie Augusta Gadajły... za kpinki 
z katastrofizmu... za wydrwiwanie Opieki 
Symfonicznej... za artykuły... za polemiki...

Do świadomości doszedłem w szpitalu.
Na przyszłość ani mi się śni uchodzić za 

recenzenta Seweryna Udałego.
Wogóle, zawód recenzencki do gustu mi 

nie przypada.
JAN HUSZCZA.

dz-lła się na bruku większych miast nowa 
profesja i  nowy typ roznosicieli dzienni
ków, tak jak istniał przy dawnych teatrach 
roznosiciel afiszy. O tej inotwacji donosiła 
„Gazeta Lwowska“ w r. 1811 co następuje: 
„Dla zapewnienia się, że Gazeta Lwowska 
zraz skoro tylko wychodzi spod prasy jest 
rozdawaną, przyjęty został umyślny rozno
siciel onejże, który ją  tutejszym J. P. Pre- 
numeratarom do mieszkań ich przynosić 
będzie“.

Rozwój instytucji roznosicieli gazeciar' 
skic/i na większą skalę, datuje się v War
szawie od r. 1835, kiedy to właściciel biura 
informacyjnego, niejaki K a c z a n o w 
ski ,  zorganizował u siebie racjonalną
i  sprawnie funkcjonującą obsługę prenu
meratorów, o czem na łamach „Kurjera 
Warszawskiego“ w ten sposób informował 
publiczność: „Biuro na mocy zezwolenia 
Władzy, zaprowadza kilku posłańców, któ
rzy w rannych godzinach będą czekać 
w Redakcjach na odbiór pism. Każda re
dakcja jest uproszoną aby i  o ile możności 
przed południem chciała numera im wrę
czyć. Kolo godziny 12  wszyscy się zbiorą 
Łw Kantorze głównym, a o 1-szej wpołudnie 
rozbiegną się po mieście, każdy do swego 
wydziału i w przeciągu 2-ch a najdalej 
3-ch godzin pisma rozniesionemi zostaną. 
W razie gdyby które pismo nie mogło 
wyjść w oznaczonym czasie, posłańcy 2-gi 
raz wysyłanymi będą, ale wówczas nie mo
że być winą Biura, jeśli odesłanie w parę 
godzin później nastąpi. Prenumerujący je
dno pismo opłaci za odnoszenie wyżej nad 
cenę prenumeraty miesięcznie gr. 10 ; dwa 
pisma biorący, opłaca tylko 15 gr.; za trzy 
pisma nie tylko że gr. 20 wniesie do Kan
toru, ale może żądać, aby czlwarte pismo 
bezpłatnie przynoszone było, a to bez wzglę
du jak daleko mieszka byle tylko w obrę
bie miasta*.

Własnymi roznosicietami posługiwała się 
administracja „Kurjera Warszawskiego44 
od r. 1852. Było ich zrazu i-rech, posiadali 
książeczki sznurowe i pełnomocnictwa, upo
ważniające do przyjmowania prenumerat 
kwartalnych oraz miesięcznych. Prędko 
zdobywali sobie ci „roznosieiele pism pe
riodycznych?* eympatję klienteli, a  sym- 
patja ta ujawniała się zwłaszcza w okresie 
Nowego Roku i życzeń z tym dniem zwią
zanych. Roznosieiele (występowali wówczas 
z  własnem drukowanem powinszowaniem, 
ujętem w mowę wiązaną, a pierwszy taki

W  obronie moralności publicznej.
Z rysunku F. Kostrzewskiego (1881).

kiej pustej frazeologji i przydać się mogą 
każdemu czytelnikowi dramatu Wyspiań
skiego.

M. SA B IN A  R V X E R : H I S T O R J A  
N A S Z Y J N I K A  G R E C K IE G O ,  «■ *•
2 26 ilustracjami, 11 tablicami w  tekście 
i  36 tablicami osobno, Poznań, wyd. Poz
nańskiego Tow. Przyjaciół Nauk.

Ugruntowana u  nas dopiero przez prof. 
P  B i e ń k o w s k i e g o  w Krakowie
nauka archeologii klasycznej liczy zaledwie 
pól wieku, ale począwszy od Corpus barba- 
rorum  swego archegety do Corpus rasorum  
antiguorum  dra B u 1 a  s a  może s i ę  wy
kazać szeregiem wydawnictw w skali świa
towej. Należy do nich także ogromne dzie
ło dra E  u x  e r  6 w n y, docento kra
kowskiej, długoletniej zastępczym Profeo 
r a  w Poznaniu. W wieloletnich podróżach 
po całej Europie (wraz z Rosją — dzisiej
sza) zebrała ta  uczenica prof. Bieńkowskie
go tak obfity materjal biżuterii greckie)
i  skonfrontowała go z biżuterją wschodnią, 
etruską i rzymską i z przedstawieniami na 
dziełach plastyki d monetach, ze usystemi- 
zowanie go według typów i czasow i ujęcia 
(po raz pierwszy w nauce) w rozwój histo
ryczny wypełniło dwa duże tomy, z któ-

rycK pierwszy ukazał się właśnie wraz 
z obszemem (str. 327—404) streszczeniem 
angaelskiem, uprzystępniającem pracę pol
ską zagranicy.

Ten pierwszy tom obejmuje naszyjniki 
greckie od zarania his torj i (iw. VII przed 
Chr.) do epoki helleńskiej (r. 280 przed 
Chr.) i w tomie I I  pomieści sdę materjał 
hellenistyczny i grecko rzymski. Zadanie 
swej pracy określiła autorka jako próbę 
wyróżnienia typów naszyjników w pewnej 
epoce, określenie, skąd do Grecji przyszły, 
i przydzielenie ich w miarę możności pew
nym ośrodkom złotnictwa. Każdy z czte
rech rozdziałów składa się z części anality
cznej i uwag syntetycznych. W części 
pierwszej najwięcej miejsca zajmuje prze
gląd elementów formalnych (np. paciorki, 
wisiorki i ich motywy, ogniwa); uwagi kry
stalizuje się przy okresie archaicznym 
i klasycznym (wraz z epoką diadochów) 
w ustęp o chronologii i  charakterystyce 
okresu. Przy okresie klasycznym mamy też 
porównanie z sztuką wielką.

Ten najoryginalniejszy opis dzieła ma na 
celu tylko zwrócenie uwagi na jego istnie
nie i udział polskiej archeologji klasycznej 
w nauce światowej. Poza znaczeniem nau- 
kowem dzieło dra Ruxerówny może mieć 
i znaczenie praktyczne, dostarczając na
szym złotnikom form i motywów. Wszak 
już nieraz biżuterją antyczna była „źró

dłem natchnień** dla nowoczesnej. Znawcy 
pamiętają kompozycje hr. C a s t e l l o n e
w Paryżu.

G. REWZIN: K O L U M B , życiorys po
wieściowy, przekład H. W i n a w e r o -  
w e j. Warszawskie Wydawnictwo Współ
czesne.

Nowych książek o Kolumbie nam nie 
brak. Są to przeważnie przekłady, choć 
istnieją i oryginalne opracowania polskie 
dla młodzieży, ostatnio p. Wandy Wa s i -  
1 e w s k i e j. Kto wie jednak, czy do fan
tazji szerszych warstw nie przemawiały 
bardziej dawniejsze książeczki „stragano
we" o odkrywcy Ameryki. Przypomina je 
nie tylko skromniuchną szatą zewnętrzną, 
ale i popularnym tokiem opowiadania ksią
żka G. R e w z i n a ,  wydana w gładkim 
przekładzie polskim, a różni się od nich 
głównie nie tylko oparciem o poważne 
opracowania (wymienione na końcu iw Bi- 
bljografji), ale i zręcznem wplataniem 
w opowiadanie dokumentów, do których też 
należą ustępy z dzienników Kolumba. Wo
bec braku wszelkich fikcyjnych rozmów
i wszelkich fikcyjnych osób należy ją  uwa
żać za popularne opowiadanie historyczne, 
a nie za „życiorys powieścadwy**. Ta ety
kieta, nie odpowiadająca charakterowi ksią

żki, pochodzi, jak się zdaje, dopiero od tłu
maczki lub wydawcy, pragnącego korzystać 
z nieustającej popularności owej hybrydy 
literackiej (bo „życiorys powieściowy**, to 
ani historyczna biograf ja  ani powieść, 
a przyniesione przez ten rodzaj Yiteracki 
„pouczenie** o bohaterze nie daje gwaran
cji — prawdy, oczywiście o ile ona jest do
stępna na podstawie ostatnich badań nau
kowych).

Nie będąc „życiorysem powieściowym**, 
tylko opowiadaniem historycznem, książka 
G. Rewzina daje budzącą zaufanie relację
0 calem tragicznem życiu Kolumba, geneaie 
jego pomysłu dopłynięcia do brzegów Azji 
wschodniej przez ocean Atlantycki i losach 
jego wypraw. Młody tkacz, domokrążny 
sprzedawca książek (głównie Pisma św.)
1 marynarz był w geograf ji samoukiem, ideę 
swej wyprawy zawdzięczał Pawłowi T o- 
s c a n e l l e m u  (którego potem przemil
czał), a  w miarę możliwości odkrycia za
chodniej drogi do Tndyj swemu — nieu
ctwu. Gdyby był posiadał ówczesną wiedzę 
geograficzną, nie byłby wierzył w ową mo
żliwość. Był to człowiek średniowieczny, 
który Swe odkrycie zawdzięczał niezłomnej 
woli wsławienia się, wzbogacenia i pano
wania, genjusz czynu, fanatyk wiary i — 
uzdolniony literat, jak autor stwierdza do
datkowo na podstawie niektórych ustępów 
z jego dzienników. ^
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wiersz opublikowany w r. 1846, brzmiał na- 
stepu jąco:

Ile Kurier i Dodatek
Liter, punktów, kom zawiera,
Tyle szczęsnych masz żyć latek 
Zdrów, wesoły et caetera.

OczywiScie wierszyki te wychodziły zpod 
pióra któregoś z redaktorów, me °d™»- 
Isiiajacego kolporterom pomocy, w ważnym 
dla nich dniu Nowego Koku. /

„MEKKlTRY“ I  JEGO „KURJERY 
RÓŻO\VE“.

Między roznosi cielami Kurjera wodza! 
prym i zyskał największą popularność me-

Pesymista i kolporter.
Rysunek F. Kostrzewshiego.

jaki H i l a r y  G a j e w s k i .  W gwa
rze redakcyjnej przyjęła sie dlań żartobli
wa nazwa ,Merkurego Kurierowego" i nikt 
w Warszawie nie nazywał wodza  ̂ rozno- 
eicieli inaczej. Gajejwski zasłynął wśród od
biorców pisma jako dostawca tak zwanych. 
„Kurjerów ró żo w yc h to jest numerów spe
cjalnych, odbijanych w jednym egzempla
rzu na papierze różowym, i przeznaczonych 
wyłącznie dla jednej osoby, z racji jakie
goś ważnego a radosnego zdarzenia w jej 
życiu. Ktoś sie żenił, ktoś awansował, Świe
cił srebrne czy złote, może brylantowe go- 

doczekał sie po latach potomka — to 
wszystko nastręczało okazji do wytłacza
nia „Kurjerów różowych*4. Przywilej rozno
szenia ich miał wyłącznie Hilary alias 
„Merkury Kurjerowy“, a  znaczenie różowe
go koloru gazety, wytłumaczone zostało 
zwięźle iw cztero wierszu następującym:

Jest Kurjerek jak dziewica; v~
Kiedy składać ma. życzenia
Wtedy zwykle blade lwa
Na różowy kolor zmienia**

Hilary dorobił sie na „Kurjerach różo
wych** pewnego kapitaliku i, pozostając 
mimo podeszłego wieku nadal na dotych
czasowym posterunku w „Kurjerze W ar
szawskim", otworzył dodatkowo kraraik 
z towarami spożyiwczemi, o czem redaktor 
K u c z  tak pisał dowcipnie na łamach ga
zety w r. 1850: „Wiadomo, że stary Merku
ry był bożkiem handlu; nie wiemy wpraw
dzie, czy miał pod swoją opieką także 
i stragany a bułkami* ale to wiemy, że 
Merkury Kurjera (Hilary), pomny na swo
ją  starożytną nazwę, rzucił sie eon amore 
na łono handlu d w tym celu wybudował 
W bramie domu Redakcji Kurjera potężną 
bude, pomalowaną straszliwie zielonym ko
lorem. A że nasz Merkury, pozostając i na
dal przy dotychczasowych obowiązkach, 
nie mógłby zarazem jedną reką rozrzucać 
różowe Kurjerki, a drugą rozdawać rumia
ne bułki, zlał przeto te cześć zatrudnienia 
na Panią Merkurową, swoją małżonkę, któ
ra  od onegdaj znajduje sie w bufecie, wśród 
festoufcSw wędzonych przysmaków i stosótar 
Świeżych bułek i rogali**.

NEKROLOGI SZARYCH LUDZI.
Wzmiankę ostatnią o „starym Hilarym** 

znajdujemy na łamach Kurjera w r. 1859, 
a  notatka to w tonie i treści smutna, jako 
nekrolog. Dobrze świadczy ten mały arty
kulik o ówczesnych stosunkach dziennikar
skich i o redakcji, która, poświęcając 
^wspomnienia pośmiertne** możnym i wy
bitnym, umiała też ocenić zasługi szarego 
człowieka i tak serdecznie o nim napisała: 
„Wczoraj rozstał sie z tym światem Hilary 
Gajewski, pomocnik w drukarni Kurjera 
Warszawskiego, znany zwykle pod nazwą 
Merkurego Kurj erą i  całą duszą przywią
zany do tego pisma. Blisko ćwierć wieku, 
poczynając jeszcze z czasów ś. p. L. A. 
D m u s z e w s k i e g o ,  redaktora Ku
rjera, spędził on na posługach redakcji, da
jąc zawsze jak największe dowody przy
chylności i  wierności swojej. Mały na po
zór był zakres działań jego, a jednak upa
miętnił sae on tw Redakcji Kurjera gorli
wością swoją i dał sie poznać czytelnikom 
niniejszego pisma zwiastowaniem im po

myślnych nowin, z którema przy każdej 
sposobności dążył, niosąc w reku różowego 
Kurjera. Dziś, gdy go śmierć rozdzieliła 
z nami, poświęcamy mu te skromną 
wzmiankę, jako wiernemu i przychylnemu 
pracownikowi w zakresie swoim, nie szczę
dząc mu z całego serca westchnienia za 
spokój duszy jego“.

Wspomnienie pozgonne poświecił też 
sympatycznej postaci Gajewskiego prócz 
Kurjera, również Tygodnik Ilustrowany.

Na łamach Tygodnika Ilustrowanego zna
lazł sie później nekrolog jeszcze jednego 
kolportera, a  to F r a n c i s z k a  P a u -  
s c h a. „Znała go niewątpliwie cała War
szawa — pisze Tygodnik. — Niski, ułomny, 
blady, miał wygląd (wyrostka, choć dobiegł 
już pięćdziesiątki. Od 8-miu lat każdego 
wieczora czy deszcz czy skwar, latem i zi
mą, stawał zawsze w swojej zielonej rozno- 
sicielskiej czapce, z paczką numerów Ga
zety Polskiej pod pachą, na Nowym Swie
cie, pod cukiernią przy rogu Wareckiej. 
Stał cichy, nieśmiały, skupiony; nie za
chwalał swego towaru, nie reklamował go 
krzykliwie, jak to czynią chłopcy uliczni; 
czekał cierpliwie aż ktoś numeru zażąda 
i wetknie mu w reke miedziaka. Nieraz 
psotne chłopaki to gazety wyrwały mu 
spod pachy, to rozsypały trzymane w gar
ści pieniądze; on nie bronił sie, nie klął, 
tylko zasłoniwszy oczy, płakał jak dziecko. 
I  ten płac? właśnie rozbrajał najczęściej 
warszawskich zepsutych ale z dobrem ser
cem łobuzów... I  znikł już ten typ sympa
tyczny; zmiotła go zawierucha, która sza
leje wśród nas i codzień dłonią chciwą za
biera ofiary. Aresztowany za sprzedaż ga
zet, Franciszek Pausch dostał sae do cy
tadeli; zbiedzony organizm kaleki roz- 
sprzągł sie do ostatka w murach wiezie
n ia  Pozwolono go zabrać do domu, przebył 
tam dzień jeden — i  umarł. Pochowano 
go w piękny jesienny dzień, biedaka, który 
do ostatniej chwili życia nie mógł zrozu
mieć, czego chcą od niego i za co go ka
rzą".

WZRUSZAJĄCY DOKUMENT 
Z R. 1861.

Z biegiem czasu, z rozwojem prasy i czy
telnictwa, rozrastała sie armja kolporte
rów i roznosicieli gazet corazto bardziej. 
Sam Kurjer Warszawski, który w r. 1852 
rozporządzał zaledwie czwórką roznosicieli, 
w czterdzieścikilka lat później, liczył ich 
stutrzydziestu. Kadry ich tworzyli najczę
ściej chłopcy kilkunastoletni, weseli jak 
ptaszki, zwinni, ruchliwi i dowcipni. Wraz 
z gazetami rozsiewali oni po domach rów
nież plakaty i ogłoszenia. Nikt — zdalwało-

OŁÓWEK I  HUMOR 
ILUSTRATORÓW.

ilustrowanych czasopism naszych 
o’>resu wczorajszego, poświęcały “  
Miejsca przejawom życia poto r a negn i <5  
czaj owego. Nie brak też w mch m aterjata 
ikonograficznego, odnoszącego się do> Me 
dnego żywota kolporterom 
Z kart „Kłosów“ i „Tygodnika Ilustrowa- 
nego“ wyzierają niekiedy łobuzerskie ic 
twarze, chwycone na papier ow len
F r .  K o s t r z e w s k i e g o  czy K s a 
w e r e g o  P  i 1 a t  i*e g  o. Oto pare obraz
ków:

Do siedzącego na ławce pod drzewem 
starszego jegomościa, któremu, jak poznać 
z miny „życie nie miłe** podszedł typowy 
łobuz-kolporter z propozycją: „Niech pan 
kupi sobie humorystyke to sie pan rozwe- 
seli“... („Tygodnik Ilustrowany“, 1885. Ko- 
strzewski). ,

Przy drzwiach eleganckiego mieszkania 
przystanął pyzaty urwipołeć z torbą gaze- 
ciarską, przewieszoną przez ramie i siedzi 
z niepokojem ruchy kudłatego pieska,, któ
ry obwąchuje podejrzliwie cholewy intru
za, wTydające woń, nieznaną dotąd w wy
twornym salonie. Z jowialnym uśmiechem 
na twarzy, odczytuje pan domu w towarzy
stwie małżonki, wręczone sobie powinszo
wanie noworoczne, przez małego roznosi- 
ciela dzienników. („Kłosy", 1880, Ksawery 
Pilatti).

Po schodach zmyka co sił chłopczyna- 
kolporter, gubiąc w przestrachu gazety, bo 
z laską wyciągniętą do razów, opierając 
sie przezornie o barjere, posuwa sie starszy 
jegomość i krzyczy z pasją: „Idź precz 
łotrze z waszemi gazetami? Ogłaszają sa
me tylko kryminały i skandale, a  ja  prze
cie mam córki w domu". W istocie, dwie 
miłe panienki Iwyglądają przez drzwi otwar
te, żałując zapewne zarówno kolportera, 
jak  i  tych gazet, w których „same skandale 
i kryminały". („Kłosy", 1881, Kostrzewski).

KOLPORTER TRAGICZNY.
Kolporter kolporterowi nierówny. Od 

rozkrzyczanej gromady gazeciarzy, wyrost
ków wywołujących prawdziwe i zmyślone 
tytuły, rzeczywiste i „zbujane** Wiadomo
ści, odróżnić należy kolporterów tragicz
nych, zabłąkanych na ten manowiec życia 
wśród okoliczności dziwnych i nieweso
łych. Jest to ich sprawa osobista, intymna* 
i trudno ich o nią pytać. Kolporterzy tej 
rangi i autoramentu, wyszli już dawno po
za lata chłopięce. Włos im na skroni sre
brzy sae przedwcześnie, bo te dystynkcje 
rozdaje im chętnie kuma-troska, jako swym

sie nagle do mrocznego zaułka i ślepej uli
czki bez wyjścia — o tem nikt nie wiedział 
i nikt nie ważył sie tego dochodzić. W sło
neczne południe popychał ten dziwny mil
czący człowiek fotel-4wózek ze sparaliżowa
ną swTą żoną, zatrzymując sie przed wiek- 
szemi lokalami restauracyjnemi, dokąd 
wpadał z gazetami, na które już „sztam- 
gaści" czekali. Z tym samym pośpiechem 
wracał na ulice do żony i znów popychał 
przed sobą delikatnie wehikuł swojej nie
doli i wielkiego umiłowania. Przedziwna to 
historja i kombinacja, niesamowity to iście 
splot osób i rzeczy, ów inteligent-kolporter, 
ten fotel na kółkach, sprzęt lokomocji tra 
gicznej, ta  młoda sparaliżowana kobieta, 
te gazety i groszowe zarobki, te knajpy 
z kuflami piwa, i... wpleciona w to wszyst
ko... „tęcza nad sercem"*. ,

Powinszowanie noworoczne roznosiciela 
dzienników. Z rys. Ksawerego Pillati‘ego.

ROZN OSICIELE A FISZÓW  
TEATRALNYCH 

I  IC H  POW INSZOW ANIA.
Pokrewnym typem kolportera, był ongi, 

w epoce teatru naszych prababek, roznoś i- 
ciel afiszów teatralnych. O ile arm ja kol
porterów dziennikarskich rozrosła sie nie
bywale i ma przed sobą perspektywy dal
szego rozwoju, o tyle niepowrotny i  zamar
ły typ roznosiciela afiszów teatralnych, na
leży już całkowicie do historji. Kiedyś wi
tani byli i  oni sympatją, gdy jawili sie na 
progu z afiszem, który donosił, iż „za ze
zwoleniem Zwierzchności artyści Sceny tu
tejszej bedą mieli zaszczyt dać świetną re
prezentacją sztuki** i  t. d. — tu następował 
jakiś tytuł prawdziwie dziwaczny i wy-

Roznosiciele gazet. — Z rysunku K. Lasockiego (1899).

by sie napozór — nie dałby za te łobuzy 
wiatrem pędzone i jednej kopiejki, a prze
cie tak lekko ważyć i ostro sądzić nie go
dzi sie ich, bo w zbiorach smętnych pamią
tek narodowych z czasów* krwi i żałoby, 
zachował sie druk jeden, który chwyta za 
serce odrazu i wrystawia płochej i niefraso
bliwej czeladce kolporterskiej jak najlepsze 
świadectwo. Jest to ozdobnie wydrukowana 
kartka z doniesieniem, iż MChłopcy polskie, 
roznoszące plakaty, zapraszają Braci Roda
ków na Nabożeństwo za pomyślność Ojczy
zny"... Działo sie to w pamiętnym roku 
1861, gdy ekstaza religijno-patrjotyczna 
opanowała całą ludność Warszawy, i zna
lazła najwymowniejszy wyraz w słowach 
pieśni-modlitwy: „Ojczyznę, wolność racz 
nam wrócić PanieF...

Szczegół to tak piękny, posiadający tyle 
swoistego uroku, że w opowiadaniu o da
wnych kolporterach, pominąć tego jasnego 
momentu nie można. Z czemś podobnem 
spotkaliśmy sie w dniach ostatnich, gdy 
z groszowych lichych zarobków, oddawali 
kolporterzy ochotnem sercem i dłonią, swą 
ofiarę na Fundusz Obrony Narodowej.

wybrańcom. Stójki z gazetami na ulicy nie 
odbywają, obchodzą natomiast z toWarem 
lokale. Są w obejściu z kljentami i w zale
ceniu towaru powściągliwi i delikatni. 
Strój ich bywa niekiedy dziwną kombina
cją biedy, dobrych manier i tego, co mo
że najtrafniej określićby można mianem 
dystyngoimnego ubóstwa. Widywałem kol
portera, którego kapitalna, pełna wyrazu 
twarz, służyć mogła znakomicie za Wzór, 
jak u charakteryzować należałoby Hamleta.

Znałem innego, który był w ruchach wy
twornym i stylowym markizem. Do gości 
przy stołach restauracyjnych podchodził 
w swym czarnym, przetartym tużurku z ta
kim gestem i nachyleniem wdziecznem, 
z jakiem zbliżali sie kiedyś danserzy daw- 
wnego autoramentu na dawnych balach do 
pań, by im do karnetu nazwisko siwe wpi
sać. Nosił wysoko ten kolporter tragiczny 
poczucie własnej godności, spokojnej, bla
dej twarzy nie oszpecił nigdy grymasem 
cierpiętnika, gardził wytartym szelągiem 
litości. Ojciec jego był pono kiedyś wyso
kim dygnitarzem miejskim, on sam rozpo
czął studjum prawa, a co potem stało sie, 
dlaczego szeroki gościniec życia zwęził mu

Dawne almanachy i  roczniki teatralne 
przekazały nam tu i ówdzie obok błyszczą
cych nadwisk gwiazd i gwiazdorów sceni
cznych, również szare m iana afiszerów. 
Rocznik teatru  polskiego we Lwowie n a  r. 
1823, zamieścił powinszowanie noworoczne 
od roznoszącego teatralne doniesienia F  i- 
l i p a  W i d e p o l a .  Pierwsze strofy 
powinszowania, którem pan Widepol u ra
czył swych odbiorców, ziębią podmuchem 
styczniołwym i takie malują kontrasty:

Już Grudzień drzewa ustroił w  kryształy, 
Śnieżna powloką kryje okolice,
Rażony zimnem i wielki i mały  
K ryje  się w  wilki, lisy , popielice. 
Czeladnik Famy, kurjer teatralny 
Filip w  kurteczce biega, choć mróz 

walny...

Prócz powinszowań noworocznych, dru
kowali afiszerzy również „pożegnania publi
czności". Działo sie to zawsze wtedy, gdy 
dziatwa Melpomeny pakowała sie do dal
szej włóczęgi, po występach na jakimś par
tykularni. Bardzo często wyjeżdżał entre- 
prenner po nieudałych imprezach z pustą 
kasą i brzydkiem słowem na ustach. Wśród 
podobnych okoliczności opuszczali „Afisze- 
rowie Sceny Narodowej" Tarnopol w r. 1862, 
przyczem tak biadali w swem pożegnaniu:

Cni panoioie, piękne panie!
Cóż się teraz z nami stamef 
Ta myśl srodze nas zabija,
Teatr chorągiewkę zwija~
I rozpaczą obarczony
Rusza stąd już w dalsze strony.

Z chwilą, gdy weszło w zwyczaj rozlepia- 
ni& doniesień teatralnych na murach mia
sta, odpadła potrzeba roznoszenia ogłoszeń 
po domach. Wtedy znikł nagle afiszer tea
tralny, człowiek niepotrzebny, a z nim zni
kły też kurjaza w formie wierszowanych! 
powinszowań i pożegnań.

©  digitalizacja; m bc.m alopoiska pl
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D r S. CZORTKOWER (Lwów) .

j F  c z c l e s  e r m u n ic u .
Na marginesie rozprawy St. Studenckiego „Podstawy rasizmu niemieckiego

T. ZW. RYCERZE PO K O JU  
I  C Y W ILIZA C JI.

f*rzeobrażenie i pulsujące na  zewnątra 
duchowe oblicze współczesnych Niemiec, 
dziś co prawda pod innem hasłem, ma swo
ja  wymowę historyczną, jako objaw ach 
słabości w okresie poniesionych kląsk. Wy
nurzają sie pni wówczas — ze swoich czelu
ść^— w imię pokoju i cyiwiLizacji niejako 
wyidealizowani rycerze, opasując się odpo
wiednim pancerzem koniunkturalnej idei, 
rzekomo dla dobra ludzkości.

W tych zapędach idealistycznych dla do
bra pokoju czy cywilizacji ludzkości, prze
rzucają Niemcy istotny ukryty cel swych 
myśli, na inne koryto, koryto nienawiści. 
W  średniowieczu n. p. wystąpili nagle jako 
obrońcy i krzewiciele krzyża (Krzyżacy), 
dziś zaś uchodzą za jego najzagorzalszych 
przeciwników. To jest jednym z powoddw, 
dla których Niemcy traktowani są na ogół 
pogardliwie przez wszystkie narody cywili
zowane, począwszy od wieków średnich.

M EG ALOM AN JA  RASOWA.
Jednakowoż Niemcy pocieszają się sami, 

uważając siebie samych za coś iwyższego 
od innych. Jest to swego rodzaju dei fikać ja, 
svx>isty kult m istyczny , czegoś bliżej nieo
kreślonego, co nosi dziś n. p. miano krwi 
niemieckiej, nordyczności wzgl. rasy ger
mańskiej.

Co się kryje istotnie w przerzuconym ko
rycie niemieckiej megalomanii! Od kilku 
już lat jesteśmy świadkami, że pod hasłem 
„rasizmu*1 dążą Niemcy do „wyzwolenia**, 
a  wyzwalają najniższe namiętności ludzkie 
jako samolubstwo i zaborczość. Wskazują 
na  to w szczególności ostatnie zaszłe wypad
ki. Odżywają pierwotne zwierzęce instyn
kty, tłumione dlugiemi wiekami kultury. 
Zjawisko to nie jest czemś nowem w histo
r i i  Niemiec. Sporadycznie bowiem, okreso
wo i przejściowo — jak  wspomniałem — 
wypływają oni w pewnych epokach dziejo
wych, epokach słabości na skutek poniesio
nych niepowetowanych klęsk historycz
nych. W  tych okresach odzwierciedla się jar 
kość i forma taktyczna witalności Niemiec.

RASIZM  REK O M PEN SA TĄ  
PO N IESIO N Y CH  K LĘ SK .

Po wojnie światowej np. Niemcy poczęli 
'doszukiwać się rekompensaty za poniesio
ne kieski w pseudo naukowej teorji „Nie
równości ras ludzkich*\ Na podstawie od
powiednio spreparowanych dowodów usi
łowali wykazać światu, że prawie cała 
twórczość ludzkości jest dziełem germań
skich „nordyków" i że Niemcy jako przed- 
stauńcięle rasy i krwi nordycznej wzgl. ger
mańskiej są narodem szlachetnym, wybra
nym  ( H e r r e n v o l k )  i z  tego powodu 
prym  dzierżyć pouńnni nad mniej szlache- 
tnem i narodami. Ostrze swej wytężonej pro
pagandy skierowali oni w pierwszym rzę
dzie przeciw żydom, w postaci rozbudzania 
antysemityzmu, poczem przeciw Francji, 
Czechosłowacji, Polsce i Rosji. Udrapowa- 
nie się bouńem w szatę rasizmu wobec tych 
narodów, ma dać im później podstawę, do 
politycznego ich zdławienia.

DYFAM ACJA RASOWA.
Tak więc ta  rasowa dyfamacja ma two

rzyć wpierw podstawy prawne do łwalki za
czepnej. Ma ona bowiem głosić światu zwy
ciężonych, że ich ograbienie i narzucona im 
przez aryjsko-germańską rasę władców 
(Herrenrasse), niewola jest tylko następ
stwem rasowej niższości i aktem sprawie
dliwości w stosunku do wspomnianych na
rodów, który zostanie wykonany w imię 
„Mitu X X  wieku", skonstruowanego przez 
fanatyka A. R o s e n b e r g a 3).

Nie wchodząc w szczegóły przeżywanych 
wypadków politycznych, pozostających 
w ścisłym związku z przeprowadzoną akcją 
rasistołwsko-polityczną, zatrzymam się na
tomiast nad rozwojem samego ruchu rasi
stowskiego w Niemczech, który ma swoją 
wybitną wymowę historyczną tak w życiu 
polityeznem wewnątrz kra ju  jak zagranicą, 
na podstawie interesującej rozprawy S t. 
S t u d e n c k i e g o * ) .

RUCH NORDYCZNY.
Punktem wyjścia rasizmu niemieckiego 

jest gloryfikowanie „rasy" przez G o b i -  
n e a  u, odnoszące się do dawnych Germa
nów T a c y t a  lub do ich rozprószonych 
potomków na zachodzie i południu Euro
py. Ta mglista koncepcja, spreparowa
na przez zniemczałego C h a m b e r l a i 
n a  i  Wo l t m a n n a  do użytku impe
rializmu niemieckiego, zrodziła obok ruchu 
nordyczmego ruch germański, który bynaj
mniej nie jest z nim identyczny. Ruch nor
dyczny, który dążył do wykazywania świa
tu, że cała prawie ludzkość w bardzo wiel
kiej mierze zawdzięcza swe istnienie rasie 
nordycznej, w swej fazie początkowej wy
raźnie rozróżnia rasę i naród. Teoretycy
i kierownicy tego ruchu zdawali sobie spra
wę z tego, że naród niemiecki pod wzglę
dem rasowym nie jest jednolity i składa się 
z różnych składników rasowych, z których 
najcenniejszym jest, według ich mniema
nia, składnik nordyczny. Odrzucili też mę
tne pojęcie „Rasy aryjskiej czy to semic- 
kiej“, odnoszące się do g r  u p j ę z y k o 
w y c h  a  n i e  s k ł a d o w y c h .  Za
strzegali się oni wyraźnie, przeciwko posłu
giwaniu się ideą rasową dla celów imperja- 
listycznych i uprawianiu kultu germani- 
zmu, zdążającego do rozbicia sąsiednich 
państw i przyłączenia germańskiej ludności 
do Rzeszy, nie dając odpowiedzi, na podsta
wie jakich kryterjów rasowych określić na
leży tzw. germańskość tej ludności.

G ii n  t  h  e r, pionier i czołowy przyiwód- 
ca teoretyków rasizmu, w swoim czas-ie po
tępiał germanizm. jako wzniosłe bzdury
i igraszki, gdyż, kierując się opinją 
F r e y  t a g a ,  ile krwi germańskiej, a ile 
niegermańskiej płynie w żyłach Niemca, 
musiałby */a ludności Niemiec uznać za nie 
niemiecką.

Prawdopodobnie zapomniani autorzy mie
li na uwadze b. silną przymieszkę krwi sło
wiańskiej, która mniej więcej tyle wynosi.

M IT GERMAŃSKI.
Z biegiem czasu, zaostrzyły się przeci

wieństwa między ruchem nordycznym

i germańskim, na korzyść germańskiego. 
Ideologiem ruchu germańskiego, jako mitu 
rasy germańskiej jest A l f r e d  R o 
s e n b e r g ,  twórca pierwszego programu 
ruchu narodowo-socjalistycznego. W swej 
pracy J łfit X X  wieku“ rozwija właśnie to, 
co Giintlier nazwał „IVeihevoller Unsinn", 
daje upust iście teutońskiej pasji i nicaem 
nie poskromionym instynktom łupieżczym.

A. Rosenberg jest rasistą, przedewszyst- 
kiem zaś realnym politykiem. Jako rasista 
hołduje najskrajniejszym hasłom, widząc 
w rasie jakiś pierwiastek boski. Dla niego 
prawo jest nakazem krwi, poczucie honoru 
narodolwego jest zasadą wyższą, niż nakaz 
miłości bliźniego. Jest on najzacieklejszym 
przeciwnikiem chrześcijaństwa, a  przede- 
wszystkiem Kościoła katolickiego. Przebija 
u  niego tradycyjna nuta“ JDrang nach 
Osten“. W wydaniu swej książki z roku
1932 na str. 662 pisze „W wielkiej walce
o byt, honor i wolność, o chleb dla twórcze
go narodu niemieckiego, będziemy bez
względni dla impotentnych, bezwartościo
wych i zuchwałych Polaków i Czechów. Na
leży ich wyprzeć dalej na Wschód, by zwol
nić ziemię dla niemieckiego kmiecia. Jest 
to jedyny sposób uzyskania wolnego odde
chu dla narodu niemieckiego, ściśniętego 
na małej przestrzeni".

Aczkolwiek w  następnych wydaniach ze 
względu na pakt nieagresji z Polską, wspo
mniany passus został opuszczony, to jednak 
wypadki dziejowe wskazują, że był to tylko  
manewr taktyczny, nie odbiegający od 
pierwotnego założenia.

Według A. Rosenberga dotychczasowe 
Niemcy kroczyły szlakiem fałszywym. Ży
ły bowiem pod znakiem obcych pierwiast
ków, stanowiących zgubę rasy germańskiej. 
Istotnemi cechami rasy germańskiej m ają 
być prawość, poczucie honoru, wolność du
chowa i zdrowie. W rzeczywistości jednak, 
na co słusznie zwraca uwagę S t. S t u 
d e n c k i ,  określenia te zakrawają na iro- 
nję w świetle niesfałszowanej historji. 
Przecież dzieje Wandalów, Ostrogotów, Wi
zygotów, Franków, Turyngów, Longobar
dów, Burgundów i innych szczepów ger
mańskich odznaczały się, jak  'wiadomo, pod
stępem, zdradą, łamaniem wierności i mor
dami rodzinnemi.

K A PITU LA C JA  NORDYZMU.
Propagatorem ruchu germańskiego i  je

go fanatycznym zwolennikiem jest profesor 
monachijski, bjolog lekarz, dr I. K a u p * ) ,  
który ostrze swej krytyki kieruje głównie 
przeciw Giintherowi. Kaup, uważając siebie 
za ideologa rasizmu, zarzuca Giintherowi, 
że swoją koncepcją nordyzmu rozbija je
dność narodu niemieckiego, który stanowić 
ma jednolitą rasę. Stwierdzenie kilku ty
pów antropologicznych wśród narodu nie
mieckiego według Kaupa, wywołane jest, 
na skutek zgubnej manji badaczy niemiec
kich, którą nazywa „Selbstzerreissungmanie 
deutscher Forscher", i że swojem stanowi
skiem spowodowali to, że zagranica zaczy
na kwestionować prawa Niemiec, jako kra
ju  germańskiego do zajmowania przodują
cego stanowiska w świecie. Naród niemiec
ki, według Kaupa, bez żadnych argumentów

naukowych, stanowi jednolitą rasę, naród 
który cechuje tz. facies germanica w odróż
nieniu np, od żydów, z  cechującą ich facies 
judaica. #

Spór między zwolennikami obu kierunków 
rozstrzygnięty został na korzyść ruchu ger
mańskiego nie przez instancję naukową 
lecz polityczną, mianowicie przez partję 
narodowo-socjalistyczną, _ powołując się 
w głównej mierze na hipotezę A. Rosen
berga, że naród niemiecki Iw 80% stanowi 
germańsko-niemiecką rasę. (Germanisch- 
deutsche Rasse).

ZJEDNOLICONY NORDYZM.
Jak  widzimy, słowo „rasa" znamionująca 

właściwości biologiczne, zastąpione zostało 
pojęciem humanistycznem narodu lub aryj- 
skości ze względów czysto politycznych. W y
różniony pierwotnie składnik nordyczny, 
jako najbardziej wartościowy, został z  jc- 
dnolicony narówni z  pozostalemi składni
kami rasowemi, jako elementy równowar
tościowe pod względem eugenicznym. 
a krzyżowanie się ras w obrębie narodu zo
stało usankcjonowane.

MODLITWA GERM ANINA.
Wymowy tego zjawiska dostrzec można 

w modlitwie Germanina, jaką się karmi 
obecną młodzież szkolną: „Niemiecka mło
dzieży i niemieccy mężowie, pozostańmy 
wierni wojennemu Zadaniu naszych ojców. 
Trzymajcie nasze miecze wyostrzone, nasze 
surmy wojenne iw gotowości. Na co czeka
my? Wszędzie jest brak człowieka, kiedy 
my na małej przestrzeni niemieckiej gło
dujemy z powodu nadmiaru ludzi. Kula 
ziemska była i  jest kolonją Germanji. 
W tych warunkach chciałbym widzieć, czy 
nie rzucimy wszystkich pod nasze stopy".

CEL RASIZMU.
Nie są to słowa ani wybryki nieodpowie

dzialnych ludzi; jest to strawa duchowa 
podawana na codzień masom. A cała do
tychczasowa propaganda z pod hasła „ra
sizmu" miała tylko na celu, o czem ślwiad- 
czą wypadki z ostatnich kilku lat, odwró
cenie uwagi od swych zaborczych zapędów 
z jednej strony, z drugiej zaś wykorzysta
nie momentu do odpowiedniego zmobilizo
wania własnego narodu.

W IZ JA  HEINEGO.
Przeżywamy obecnie wypadki dziejowe, 

które dla niejednych — przed laty  — nie 
były czemś tak nieoozekiwanem. W r. 1834 
np. H. H e i n e 8) w swej wizji proroczej 
przepowiedział nadejście rewolucji nazi
stowskiej: „Zrodzi się radość walki staro
żytnej Germanów, którzy walczyli nie poto, 
by unicestwić lub zwyciężyć, lecz po to tyl
ko, by walczyć. Chrześcijaństwo złagodziło 
nieco ową brutalną radość walki, lecz nie 
potrafiło jej zniszczyć. Gdy kiedyś złamie 
się krzyż, ów poskramiający talizmam, 
wówczas wybuchnie na nowo dzikość sta
rych bojowników, furor teutonicus, opiewa
ny przez naszych bardów północnych. Ta
lizman ten zmurszał, a  gdy się załamie, 
powstaną wówczas kamienni bogowie, 
otrząsną się z tysiącletniego kurzu, wysko
czy „Toru i  rozwali swym kamiennym mło
tem świątynie gotyckie"...

„Niemiecki ,JTorH jest niezręczny i po
wolny, lecz on przyjdzie, a gdy przyjdzie, 
to będzie huk, jakiego jeszcze ludzkość nie 
słyszała. Niemcy odegrają sztukę, (wobec 
której Wielka Rewolucja Francuska wyda 
się idyllą..."

„Strzeżcie się Francuzi!"

1) Poznań 1938, Przegląd Antropdlogiczny str. 634— 
673 i jako osobna broszura.

*) Podstawy „rasizmu" niemieckiego. Poznań 1938.
*) Der Mythus des XX. Janrhunderst.

«) J. K a u p ,  
Kastę. 1935.

Gestalłlehre des Lebens und der ») Geschichłe der Religion u PhilosopMe in DeuŁsch- 
latid. 1834 t. IIL str. 107.

TADEUSZ BOCHEŃSKI (Zakopane).

O  p rzek ład ach  poetyck ich
( g a r ś ć  t t w c t f f ) .

Nie każdy tekst wierszowany jest poema
tem, nie każdy przekład poematu przekła
dem poetyckim.

I I
Przekładać powinien tylko ten, komu 

modelowanie kształtów językowych i zaia- 
zem poetyckich jest żywiołową potrzeba
i  najbardziej pożądaną rozkoszą.

III
Co jest najistotniejszą wartością przekła

du poetyckiego? To, że poeta, każdy praw
dziwy poeta, odkrywa nowy, me oczekiwa
ny, nie śniony od nikogo pozor utworu 
oryginalnego. Czasem nawet me odkrywa, 
ale poprostu stwarza.

IV
Jak  przekładać poetów starożytnychł 

Dwa tysiące i znacznie więcej lat, które od 
nich upłynęły, to dalekośc i obcosc. Otoz

starajm y się obcość usunąć, a dalekość wy
zyskać jalco świeżą, dziewiczą ponętę.

Przekłady poetyckie: gościńce, Homero
we ksejneia kala, wręczane gościowi od go
spodarza, gospodarzowi od gościa.

VI
Przekład poetycki ma się tak do swego 

„oryginału", jak np. erotyk do miłości albo 
wiersz tatrzański do przeżyć taternickich 
autora. I  jak brzydkiem kłamstwem, bez- 
zasadnem, niemoralnem gołosłowiem byłby 
erotyk, któremuby nie matkowała rzeczy
wista (jakiegokolwiek rodzaju) miłość, tak 
właśnie kłamstwem i gołosłowiem byłby 
przekład, któryby powstał nie wskutek 
istotnego przejęcia się treścią i formą ory
ginału, nie wskutek podziwu, zachwycenia 
albo nawet niedosytu, nawet gniewu este
tycznego na oryginał.

VII
Przekład poetycki bywa uznaniem, po

twierdzeniem twórczem czy współtwórczem 
oryginału, lecz bywa także buntem przeciw 
odczutej lub wyrozumowanej tego orygi
nału niedoskonałości.

V III
Przekład poetycki powstaje kauzalistycz- 

nie, a  nie finalistycznie: dlatego, że..., a  nie 
poto, by.„ Nie jest objawem tendencyj in- 
formatorskich, ten bowiem, kto przekład 
pisze, wcale nie dąży do uczenia czytelni
ka, że istnieje i że tak a tak wygląda ory
ginał.

Przekład-informacja — no, czasem to ko
muś do czegoś potrzebne, ale artyzmu 
w tem nie szukać. Przekład-informacja de
monstruje treść, demonstruje (naśladuiąc) 
nawet formę oryginału (np. celowo ekwi- 
metryczne przekłady utworów antycznych), 
nie jest jednak samowystarczalne m^ziełem 
sztuki, osobniczem pięknem poetyckiem.

Tylko zaś autarkiczne piękno ma prawo 
być.

IX
Ktoś tam pisze wierszem, aby przełożyć 

utwór wierszowany. Co uzyskał No, każda 
przyczyna rodzi skutek. Więc skutek.

Ktoś inny przekłada, aby pisać wierszem. 
Cieszmy się! Będzie poemat.

Przekładowi twórczemu wolno się prze
rodzić w zupełną niespodziankę, wolno mu 
się stać zuchwałą parafrazą, zmienionem 
echem oryginału.

Wszystko wolno temu, kto wolndSć san- 
kcjonuie pięknem i doskonałością.

XI
Zdarza się, że zamiarem przekładacza 

była wierność, a zdobyczą staje się całkiem 
nowy, niepodobny oryginałowi... oryginał.

x n
Tom przekładów poetyckich może być 

książką bardzo osobistą. Cóż począć? Cza
sem wklinamy siebie w przekład.

X III
Ludzie nie umieją czytać przekładów poe

tyckich. Nie wiedzą, że mogą one i powin
ny być skończonemi w sobie, jedynemi
i niepowtarzalnemi dziełami sztuki. Ludzie 
nie wiedzą, że w przekładzie poetyckim (tak 
właśnie, jak w każdym wogóle poemacie) 
tkwi i tętni indywidualność artystyczna 
(pisarska) tego, kto przekład napisał.

Indywidualność „autora" stapia się z in
dywidualnością „tłumacza". Jeśli się nie 
stopiła, jeśli wespół z indywidualnością 
tłumacza nie utworzyła nowej, absolutnej 
piękności, przekład jest zły. Niepotrzebny, 
artystycznie,

) digitalizacja mbc m ałopolska pl
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D r JÓ ZEF GARBACIK (K raków ).

Na szlakach Łemkowszczyzny.
SZCZEGOŁOWE OPRACOWANIA 
R EG JO X A L \O H IST O R Y C Z\E .

Sporo już czasu minęło od wydania mo
nografii Maszkienic przez prof.  ̂ F r .  B u
j a  k a, nestora polskich badań dziejów 
osadnictwa. Postawił on nauce polskiej 
wielki problem do rozwiązania, wyraził

Dtaór obronny w Szymbarku.

tam pogląd, że zanim będzie można przy
stąpić do skreślenia obrazu dziejów osa
dnictwa wsi polskiej, należy wpierw przez 
szczegółowe monografie poszczególnych re
gionów dać solidne podstalwy tej syntezie. 
Od tego czasu pojawiły sie poważne stu- 
dja regjonalno-hist., a także pierwsze pró
by syntez na mniejszych obszarach.

Szczególnem powodzeniem i rezultatami, 
nieraz wspaniałemi, cieszą sie zwłaszcza 
nasze ziemie kresowe. Dość wspomnieć mo
numentalne prace z zakresu dziejów i kul
tury Śląska, prowadzone przez Komitet 
wydawnictw śląskich przy P. A. U., czy 
prace Instytutu Bałtyckiego. Ruszyła sie 
również i ziemia żywiecka, wydająca już 
własny organ regjonalny „Gronie"; dużo 
zrobiono w ziemi Czerwieńskiej dzięki śro-

Nowy kościół w Wysowej.

OŁÓWKIEM NA KOLANIE.

ZAŁ02MY RĘCE-
Niemiec Lachowi 
Tak rzekł mniej więcej:
—  Wobec nas, Niemeów 
Załóżcie ręce!
A Polakowi 

 ̂ Stężała mina:
—  Tak, —  rzekł —  założy m 
IN a karabinach!

NA PEWNE MAŁŻEŃSTWO.
Rozwiedliby się z  sobą 
Nawet już tej niedzieli,
Lecz mają troje dzieci —
Nie mogą się podzielić.
Toteż im ktoś poradził,
— Chcecie mieć łatwy podział, 
Czekajcie więc na czwarte...

USTA A PACZEK R6ŻY.
Proszę, nie mówcie
O tem nikomu.
Raz rzekł mej żonie 
Przyjaciel domu:
„Pani ma usta,
Jak pączek róży!**
W tem powiedzeniu 
Błąd się krył duży,
Bo moja żona 
Język ma cięty,
A pączek róży —
Wszak jest zamknięty!...

Eug. Kolanko (Lwów).

dowisku lwowskiemu, nie pozostało też 
w tyle Wilno.

Jednak do realizacji postulatu wysunię
tego przez prof. Bujaka jeszcze nie blisko. 
Nawet nie wszystkie nasze kresy zyskały 
dotąd obszerniejsze opracowania. Donieda- 
wna prawie odłogiem leżały badania nad 
kresami poludniowemi, wzdłuż łuku Kar
pat, a  zwłaszcza t. zw. Łemkowszczyzna, 
co było tem pilniejsze, że badacze ukraiń
scy szukali i szukają na tym terenie Ukra
ińców t Ukrainy.

NA SZLAKACH 
ŁEMKOWSZCZYZNY.

W sam czas ukazała się bardzo aktual
na, jak z tego widać, praca młodej badacz
ki p. dr K r y s t y n y  P i e r a d z -  
k i e j  p. t.: „Na szlakach Łemkowszczy- 
znyT wydana w Krakoiwie przez Komitet 
do Spraw Szlachty Zagrodowej. Praca la 
świetna w swej formie narracyjnej, piękna 
w szacie zewnętrznej jest zarazem oparta 
na rzetelnych badaniach źródłowych. Ale 
największą jej wartością jest to, że zadaje 
kłam obłędnej propagandzie. Te walory, 
mimo popularnego charakteru studjum
o Łemkach p. Pieradzkiej, stwierdził słu

sznie w przedmowie prof. U. J. J a n  D ą- 
b r  o w s k i. Wypada jeszcze dodać, ze 
mapy i pięknie dobrane ilustracje, podno
szą nader wydatnie stronę estetyczną, jak
i użyteczność praktyczną tej bardzo po
trzebnej książki. *

Na 230 stronach prowadzi nas autorka 
poprzez lasy, góry i  doliny środkowych 
Karpat, od mroków średniowiecza aż po 
dzień dzisiejszy. Przedstawia tę prostą 
prawdę, że kraina Łemków „odwiecznie ca
łość Rzeczpospolitą tworzącą, przeżyła 
z nią razem twieki całe, miała wspólną 
przeszłość kulturalną i  ̂ dziejową...** 
Wpierw, zanim została zasiedlona* była 
Łemkowszczyzna własnością książąt i  kró
lów polskich, patem dostała się w ręce 
osadzonego na rubieżach państwa polskie
go, rycerstwa polskiego, które ściągnęło 
skąd mogło osadników, o których w wie
kach średnich było tak trudno. Przyszli 
więc i chłopi polscy i Wołosi i Rumuni
i Słowacy, a naiwet Węgrzy. W arunki fi
zyczne i struktura narodowościowa, pod 
kierującą ręką polską, organizująca tu ży
cie, tworzyły tę ciekawą odrębność, nieraz 
egzotyczny charakter tej pełnej uroku zie
mi.

Autorka nie cofnęła Bię przed zagłębie-

Przełom Ropy w Łosiu.

R E F L E K S IE  N A P  K S IĄ Ż K Ą .

W ostatnich kilku lalach dał się odczuć 
w literaturze europejskiej — a szczególniej 
w francuskiej —  nawrót do powieści cyklicz
nej, któraby przedstawiała dokładnie życie 
nie tylko jednego bohatera powieści od lat 
najmłodszych, aż do starości czy śmierci, ale 
także ubocznie, a wyraziście życie wszystkich 
osób, które w ciągu lat wiążą się z bohate
rem nićmi różnej długości i trwałości.

U nas również ten styl powieściowy zna
lazł autorów, a do ich szeregu bardzo od
ważnie i z prawdziwym talentem wstąpił o- 
statnio młody pisarz lwowski, M a r j a n 
P r o m i ń s k i ,  wydając (w Księgarni F. 
Hoesicka w Warszawie) nadwyraz interesu
jącą powieść „Liidigcrowie**, mającą stanowić 
właśnie pierwsze ogniwo zamierzonego cyklu. 
Autor wydanych kilka lat temu „Róź w be- 
tonie4* zaznacza już w rubryce „Tegoż auto
ra", że w przygotowaniu ma drugą książkę 
tego cyklu, która ma nosić tytuł „Kazimiera
i Anastazja** —  trudno jednak przypuścić, 
by jedynie do tych dwu tomów mógł się 
ograniczyć Promiński w tej pracy powie
ściowej. Zbyt wiele bowiem nasnuł wątków, 
zbyt wiele wprowadził już w pierwszym to
mie postaci, by mógł zakończyć cykl na dwu 
tylko częściach, nawet gdyby nadal pisał tak 
zwięźle i z takim umiarem słowa, jak w czę
ści pierwszej. Niewątpliwie epopeja o Liidi- 
gerach zakroiła sią samorzutnie przy pracy 
na wielką powieść cykliczną.

Promiński w pierwszej części tej powieści 
zdaje znakomicie egzamin jako epik, jego za
cięcie i pasja jest porywająca. Spory ten tom 
rozsadza poprostu tłok treści, jest tam te
matów na kilka tomów, jest poprostu roz
rzutność w szafowaniu niemi. Postać właści
wego bohatera coraz to schodzi na plan dru
gi, gdy czytamy o jego rodzicach i krew
nych, o jego przyjaciołach i znajomych — 
a całość oddana jest wyraziście na tle epoki, 
a więc od ostatnich lat przed wielką wojną, 
do czasów prawie już ściśle współczesnych.

Gdy się czyta tę powieść — uderza przede- 
wszystkiem jedna refleksja: Ależ my znamy 
doskonale Liidigerów! Czy Promiński odwa
żył się brać na kowadło powieści naszych, 
właśnie naszych dobrych znajomych — u li
cha, prawie że nas samych?

Tak, odważył się na to... I każdy czytelnik 
pozna w bohaterach tej powieści — nie tyl
ko tytułowych, lecz i wszystkich innych — 
swych dobrych znajomych, może i siebie sa

mego niejednokrotnie i swych najbliższych. 
Promiński bowiem — wcale nie afiszując te
go zamiaru — powziął plan przedstawienia 
żywych, przeciętnych ludzi, dla których okre
ślenie „szarzy“ byłoby już może nawet zbyt 
kolorowe. To są ludzie właśnie tacy, jacy 
są — ci z rodziny, ci z ulicy, ci z opowiada
nia — ale bynajmniej nie ci z powieści, tea
tru czy filmu.

Nic w postaciach Promińskiego niema 
sztucznego, dorobionego, nic na rzecz pozy 
autora czy też jaskrawości powiedzmy uty
litarnej, którą jakże często, zbyt często ku 
naszemu utrapieniu posługują się właśnie 
młodzi powieściopisarze. Jakże bowiem czę
sto spotykamy się w powieściach z zwykły
mi ludźmi, których jednak autor obdarza ol- 
brzymiemi dozami nienaturalności in plus 
czy in minus, przez co oczywiście tworzy ty
py nielogiczne, bez podbudowy psychicznej
i wykazuje, że nie zna ludzi, jak nie zna też
i człowieka, a jedynie pisze tak, a nie inaczej, 
gdyż chce, by powieść jego „chwyciła4* na 
rynku poczytności zrodzonej przez sensację.

Promiński idzie zupełnie inną drogą i to 
jest właśnie rzecz godna podkreślenia. Ma 
umiar i powagę i ma spojrzenie na rzeczywi
stość, zna tych, o których pisze. Dlatego 
dziwnych rumieńców życia nabierają w jego 
powieści liczne zwroty krytyczne wobec usta
lonych warunków, wobec zakorzenionych sy
stemów, przedawnionych i tradycją jedynie 
idących zjawisk. Prowadząc swego bohatera 
od dziecka aż do jego lat akademickich, ma 
autor sposobność skreślenia wielu dosadnych 
obrazów, jak wskutek tej tradycjonalności
i bierności społecznej wyglądają wciąż tak 
ważne zagadnienia, jak n. p. wychowania, 
szkolnictwa, spraw „intymnych” u młodzie
ży, które muszą iść taką drogą, jaką trady
cyjnie idą, bo nic się przecież nie robi, by 
drogę tę ulepszyć, ukulturalnić, wprowadzić 
na nią nowe prądy, wygrzewane tylko w pra
cowniach uczonych i figurujące papierowo 
jedynie na kartach rozpraw lub doświadczal
nie w laboratorjach pedagogicznych.

Jak powiedziałem — ta pierwsza część 
„Ludigerow4 az przelewa się od treści. Jest 
to naprawdę powieść obfitująca w typy, w 
myśli, w tematy zapładniające refleksję.

Z prawdziwem więc zainteresowaniem cze
kamy na jej część drugą, już zapowiedzia
ną — I na dalsze.

WIT. ZECH.

niem się w ogromny i bezcenny wprost 
materjał, jaki zawierają dla dziejów osa
dnictwa akty z Archiwum Państwowego 
iw Krakowie (aktów ziemskich i grodz
kich). Powinno to być zachętą dla dalszych 
badań, które napewno będą uwieńczone re- 
welacyjnemi wynikami.

Także małerjnly do dziejów kościoła 
wyzyskane zostały skrupulatnie obok 
opracowań. Autorka wykazała, że już 
w X V  w. była druzgocąca większość para-

Stroje ludowe z  Dubnego,

f i j  łacińskich i  do-piero później napływ  
Wołochów i wpływy unji spowodowały za
nikanie łacińskich paraf i,i (o ‘/a). Nie po-* 
m ija zasług świeżo zmarłego i zasłużone
go biskupa dra Lisowskiego, który wzno
wił tu kilka parafij łacińskich.

Na osobną wzmiankę zasługuje przedsta
wienie własności: królewszczyzn, dóbr ry* 
cerskich, ( G ł a d y s z ó w ,  B o g o r j ó w ,  
S t a d n i c k i c h ) ,  kościelnych, bisku
pich, Zwłaszcza „państwa muszyńskiego**.

Do szczególnie udanych należy rozdział
0 miastach i  miasteczkach, niewątpliwie 
dzięki temu, że autorka należy do wybi
tnych fachowców w tej dziedzinie. Krót
kie, ale bogate w treść wzmianki o Bieczu, 
Gorlicach, Grybowie, Jaśle, Krośnie, Du
kli czy Żmigrodzie, łączą się doskonale 
z opisami wsi łemkowskich, jako że leżały 
na drogach łączących lud łemkowski z re
sztą Polski.

Te wszystkie momenty umiała autorka 
bardzo udatnie osnuć na kanlwie czasu — 
w perspektywie dziejów.

Od dawnych zbójników, poprzez wojny 
kozackie, boje konfederatów barskich — aż 
do strasznej wojny światowej i chwili 
obecnej, przedstawia nam się ta  ziemia
1 lud w ścisłym związku z Polską.

Charakter informacyjny, bardzo ważny
dla zainteresowania społeczeństwa polskie
go tym cudnym zakątkiem Polski, ma roz
dział ostatni. Szkolnictioo, komasacja* 
podniesienie poziomu kultury rolnej, roz
wój uzdrowisk, (Krynica, Wysowa, Żegie
stów, Wapienne) — oraz szlaki turystycz
ne, oto punkty orientacyjne tego rozdzia
łu, które wystarczą, by zwrócić uwagę sze
rokich rzesz czytelników na „szlaki Łem- 
kdwszczyzny".
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PORADNIK WAK&CYTNY.

K ażdy może 
„podróżować...”

Zbliżają się wakacje. Ludzie, ocierając pot 
z czoła, marzą o zwiedzaniu krajów, mórz
i miast.

Zwiedzaliby... lecz na przeszkodzie stoi 
brak pieniędzy. Łatwo temu brakowi zara
dzić. Trzeba tylko znaleźć się w odpowiednio 
dobranem towarzystwie.

Z F e r d y n a n d e m  G o e t l e m  
można odbyć „Podróż do Indyj**, albo zwie
dzić „Wyspę na chmurnej północy**, czyli 
Islandję.

„Bardzo przyjemne miasto** Lwów pozwoli 
zwiedzić S t a n i s ł a w  W a s v 1 e w- 
ski .  J

Wycieczkę do Paryża można odbyć tanim 
kosztem w towarzystwie P r z y b o s i o m  
w e g o „Równania serca...**

Niemcy — kraj będący „na tapecie0, udo
stępni autor książki p. t. „Ziemia gromadzi 
prochy**, J ó z e f  K i s i e l e w s k i .

„Dwa księżyce** z Kazimierza nad Wisłą 
poznamy w towarzystwie M a r i i  K u n -  
c e w i c z o w e j.

Sympatyczni dżentelmeni, — S w i a t o -  
p e J k  K a r p i ń s k i ,  autor „Poematu
o Warszawie" i S t e f a n  W i e c h ,  au
tor „Syreny w szty wniaku“ —  udostępnią po
znanie stolicy.

W zdezaktualizowanej nieco „Czerwonej 
Hiszpanjiw przyjemnie spędza sie czas z K s a- 
w e r y m  P r u s z y ń s k i  m..i

Oto nieograniczone możliwości wakacyjne
go wojażowania!

Dziwić się tylko należy, że Biura Propa- 
gandy Turystyki na to nie wpadły!

J. H. (WiluoJ.

© digitalizacja: m bcm alopolska.pl
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MARJA JASNORZEWSKA (Kraków). ( 2 )

POPIELATY WELON.
Fantazja sceniczna w 9 obrazach.

REGINA: Więc co z tego? (Odtmaca się od 
toalety t patrzy na Anakłorję). Ach praw
da, zapomniałam z kim mówię 1 Dziwię 
się uroczystym tonom dobrodziejki, a  po
dobno pand m a do tego szczególne prawo. 
Sławna doktoressa Anaktorja, czy coś 
tam!

ANAKTORJA: Niestety. Wolałabym aby
0 mnie nikt nie wiedział. Chciałam wy
począć zarówno od komplementów, jak
1 od wynurzeń.

REGINA: Komplementów więc pani ode- 
mnie więcej nie UBlyszy, a  co do wynu
rzeń, to ja  pani z pewnością czasu nie 
zabiorę. Wszystkie my Polki wiemy
o miłości bardzo dużo i potrafimy sobie 
radzić. A trzeba pani wiedzieć, że Pola
cy oporni są i wymigują saę od miłości, 
jak  dzieci od tabliczki mnożenia.

ANAKTORJA (z iron ją): Znakomite po
równanie. Zwłaszcza w miłości małżeń
skiej, k tórą zapewne ma pani na myśli — 
jest petwne podobieństwo do tabliczki 
mnożenia.

REGINA (ze śmiechem): Nie jestem dege- 
neratką, aby temu zaprzeczać I

[ANAKTORJA: Cóż się pani tak  śpieszy. 
Włosy, włosy rozczesać.

REGINA: Później, później. Pan Wawilski 
siedzi sam na dole, a  wy jesteście jeszcze 
całkiem rozbabrane. Ktoś musi się nim 
zająć. Wiga, podwieczorek niech będzie na

l tarasie! Nigdy mi nie dosyć świeżego 
powietrza. Wszystko pod niebem inaczej

I smakuje. Od pocałunku aż do chleba 
z masłem — praw dal

* WIGA: Tylko żeby naszej paryżance ko- 
f m ary me dokuczały, bo myśmy już przy

zwyczajone. Chyba dam jej olejku gwoź
dzikowego, który sama na komary uży
wam.

'ANAKTORJA: Nie rób tego nigdy, może 
to odstrasza nietylko owady, ale i łudził 
Zapach ma działanie tak silne, że twybór 
pachnidła uważam za jedną z najważ
niejszych kwestyj... Nieraz już zmieniłam 
los kobiety, odmieniając jej perfumy.

REGINA: Cóż pani powie o moich dziw
nych perfumach? Często głaszczę zgrza
nego konia i rękawiczki przeszły mi za
pachem końskiego potu i  gorącej pia
ny — zapachem kapitalnym zresztą, czy 
nie uważa pani? (podaje Anaktorji swoje 
rękawiczki).

ANAKTORJA (trzymajafi je w ręku): Rze
czywiście. Cyrk skoncentrowany — kom
pozycja szalenie zmysłowa, przyznaję. 
Niebrzydkie rękawiczki, m arka angiel
ska — ale ten zapach może się łatwo 
sprzykrzyć, ?

REGINA (patrząc w okno): Dobre rze
czy nie przykrzą się tak łatwo. O! moja 
siwka zerwała trenzlę z konara i  bez
wstydnie objada kasztany! To jej się też 
nigdy nie sprzykrzy. Czekaj, zaraz do 
stajn i pójdziesz! A wy tu  nie plotkujcie
o mnie, dobrze? Baj—baji (wybiega).

ANAKTORJA: Dosyć tego różu! No, od
wagi Wiga. Póki jest życie, póty jest na
dzieja, jak  mówią wszyscy lekarze, 
a  więc i  j a  —

WIGA: Chodź (otwiera drzwi przed nią) 
tędy..* prosto i na dół.
(Wychodzą, Anaktorja skupiona i V°- 

waźna).

WIGA: Rób co chcesz, a jeśli ty mi nie do
pomożesz — zostaje — o tam — ten szary 
staw — jako najskuteczniejszy zimny 
okład na serce.

ANATORJA: Jak  śmiesz tak mówić!
WIGA (z uśmiechem żałosnym): Żartuję, 

żartuję tylko! Nie psuj sobie humoru!

S C E N A  5.
(Te same bez Reginy).

'ANAKTORJA: Więc to ona odbóera ci ■uko
chanego! Hm... zamaszysta _ amazonka, 
ma swoją pikanterię, ale te jej dominu
jące tony mogą sie łatwo p r z y  sposobno
ści przerodzić w bezsilną brutalność. Czy 
nie sądzisz?

WIGA: Nie, to r a s o w a ,  doskonale opano- 
twana dziewczyna. Umie polować, Patrz, 
tam w sieni są jej trofea I

'ANAKTORJA (Patrząc przez drzwi na 
trofea myśliwskie): Biedne ofiary! Wię
cej serca m iały od niej za życia! No, Wi
ga, prędzej, nie zostawiajmy ich t a i  (Hu
go samych. Nie maluj się, to ca nic a  ni 
chwilowo nie pomoże.

(tama szybko sie przebiera w  k d m j  P«!- 
knych swoich sukien kwiecistych).

WIGA (przed lustrem): Lada chwila przyj
dą oni może ogłosić swoje zaręczyny. 
M a m  przeczucie, że to się stame właśnie 
S a j  za chwile. Na wszelki wypadek 
nakładam sobie dużo różu (uinuechai *!«> 
bo kto wie, czy me przyjdzie m:i zble 
dnać.. mogę sie stać biała, jak  phusta, 
2 bo współcseśniej beidzde powiedzieć jak 
t f o l  parkan, lub coś w tym rodzaju... 
(uSmiecha udając dobru humorl.

OBRAZ II .
Taras, winem i  pelargonia obrośnięty, 
w ogród stopniami schodzący, poetyczny. 
Z kamiennych wazonów spływają strugi 
róż. Przy stoliku nakrytym  do herbaty sie- 
dzą: Regina, w pozie swobodnej, promien
na, ożywiona i Tytus, również w ubraniu 
do konnej jazdy, gentleman w każdym calu, 
m iły i łatwy w obejściu, nieco rozkapryszo
ny i bardzo przystojny. W  chwili, gdy 
nadchodzi Anaktorja z Wigą oni są w trak
cie ostrej dysputy, przeplatanej miłosnemi 

spojrzeniami i uśmiecJiami.

S C E N A  6.
(Regina i Tytus, potem Anaktorja z  Wigcfi.

REGINA (uderzajafi stikiem po swoich bu
tach): Zaraz panu coś powiem, co pana 
jeszcze bardziej rozgniewa. Zakazałam 
moim wiejskim babom strzyżenia bacho
rom głów? Chcę mieć we wsi płowe grzy
wy typowych słowiańskich dzieci, mło
dych bogów Swarożyców.

TYTUS (z westchnieniem): Biedne dzieci! 
Co one komu zawiniły!

REGINA: Przez tyle wieków gryzło je to
i owo, to niech jeszcze trochę pocierpią. 
Folklor ma swoje prawa! Statyści 
w teatrze też nie raz poświęcić się muszą 
dla całości pięknego obrazu. Nasi chłopi, 
są tylko statystami w pejzażu i w życiu!

TYTUS: Jednem słowem, zabrania pani 
swojej wsi korzystać z roku 1989-go. Dla
czego?

REGINA: I  tak nie umieliby się doracho- 
waó do niego! Na kopy im liczyć, nie 
na tysiące. I  z tem im  właśnie do twa
rzy! Niech ozdabiają krajobraz. J a  też 
się poświęcam, gdy naprzykład wśród 
lasu na pięknym koniu pod łukami liści 
przejeżdżam w ciepłej wełnianej amazon
ce i filcowym kapeluszu w upalny dzień, 
dlatego tylko, że mi styl jeździecki nie 
pozwala siąść na konia w batystowej suk
ni! To trudno!

TYTUS (z pewnym smutkiem): J a  jednak 
marzę o moich szczęśliwych farmerach 
w domkach z piecami, szafami w ścianie, 
wodą bieżącą, kanalizacją, fundamenta
mi no, i marzę też o zaniku nawet słowa 
„chałupa**...

REGINA: A co ja  będę malować? Czem 
się zachwycać? O Boże, jakże się boję
0 los tej i  tak już rzadkiej piastowskiej 
chałupy o lawendowej barwie, bez okien 
ma zewnątrz, z dziedzińcem wewnętrznym, 
jak  stare, greckie domy! Tyle piękna
1 toby miało przepaść? O niszczycielski 
marzycielu!

TYTUS (pochylając sie ku niej): Pod wa
runkiem, że pani w takim pałacu choć 
z tydzień pomieszka — pozostawię w spo
koju piastowską chatę!

REGINA: Kiedy? Kiedy mam zamieszkać? 
Byle nie sama, to w każdej chlwili, naj
chętniej!

TYTUS (z uśmiechem): Jabym się — 
w ostateczności — poświęcił!

REGINA (wpół kpiąca, wpół rozmarzona): 
Byłaby to rzeczywiście rokokowa sielan
ka! Czułabym się Mar ją  Antoniną w jej 
najweselszych czasach!

TYTUS: I  ja  byłbym prawdopodobnie 
szczęśliwy, jak król!

(Zapalają papierosy wzajemnie, przysuwa
jąc się bliżej do siebie).

REGINA (wzruszonym głosem): Najdroż
szy—

TYTUS (serdecznie): Kto się czubi ten się 
lubi, prawda?

(Tytus całuje ją w rękę w chwili, gdy nad
chodzą Anaktorja z  Wigą).

ANAKTORJA (Staje w drodze na taras
i mówi do Wigi): Czy nie będziesz się 
niczemu dziwić, czy masz do mnie abso
lutne zaufanie?

S C E N A  7.
(Ci sami i Anaktorja z Wigą).

(Obie są spowite w popielate gazowe we
lony od stóp do głów. Nie zdając sobie z  te
go sprawy są swobodne i mają ruchy natu
ralne. W iga wita się z  Tytusem i przedsta

wia Tytusa Anaktorji. Siadają).

REGINA (rozradowana, pewna siebie): 
A myśmy się znowu posprzeczali!

WIGA: Na tematy społeczne, naturalnie,
REGINA: Muszę z pana Tytusa zrobić 

estetę, w myśl przysłowia: Ars longa — 
vita brevis! Inaczej popełni szereg zbro
dni przeciw pięknu! Nie, nie, panie ko
chany! Polskość nie może być ułatwiona.
(Wiga własnoręcznie nalewa herbatę). 

(Anaktorja przez swój wiotki szary welon 
bacznie spogląda na Tytusa).

TYTUS (do Anaktorji): Pani prosto z Pa
ryża? ,

ANAKTORJA: Tak. Co pan chce więcej 
wiedzieć?

TYTUS: Ja? No nic chyba. Co pani po
dać? — Chleb żytni, specjalność tego do
mu? — 'który wogóle jest wzorem domu. 
Konfitury — tej czy tej?

ANAKTORJA: Dziękuję panu. Tej.
WIGA: Panie Tytusie! Jak  się panu podo

ba ten mój haft na sukni? To ludowy, 
nasz, łowicki!

TYTUS: — Haft. — Podoba mi się, tfrlko 
za mało kolorowy...

WIGA: DopraWdy? Zdawało mi się, że 
zanadto — — a cóż, czy przeczytał pan 
już tę powieść, którą panu pożyczyłam?

TYTUS: Wie pani, że nie jestem w sta
nie — sam początek już jest taki...' sza
ry. — Odwiozę ją  pani jutro. Zato panna 
Regina pożyczyła mi niedawno bardzo 
żywą i barwną powieść Gąsiorowskiego.

REGINA: No, bo najnowsza literatura 
nasza jest bezkrwista. Zato w księdze na
tury  mamy namiętniejsze karty! Życie, 
oto jest powieść.

TYTUS: Ma pani rację: w życie się za
głębić i żyjąc wyobrażać sobie, że się jest 
autorem, najpierwszym z autorów.

REGINA: Gdy będziemy wracali, pokażę 
panu jedno uroczysko w lesie, gdzie jest 
tak pięknie i dziko, że aż się tam mój 
koń stale płoszy.

TYTUS: Co pani mówi! Cóż za wrażliwy
konik. Moja bratnia dusza!

WIGA (owi ja jafi się w swój widmowy we
lon): Czy nie pozwoli kto strucli z ma
kiem? Albo z migdałami?

REGINA (ze śmiechem): Cóż to za jakieś 
częstowanie, & la stara ciotuchna! Postaw, 
to sami się poczęstujemy! Ładnie tu, oo? 
Jaki tu zawsze szczególnie fiołkowy 
zmierzch, jak w teatrze! Nie znam pię
kniejszej dekoracji, jak ten park. 

ANAKTORJA: Dekoracji do czego?
REGINA: Jakto do .czego? (z ukłonem). 

Ach przepraszam, zapomniałam (z naci
skiem) do miłości, proszę sławnej mada
me Anaktorji, do miłości, (do Tytusa). 
Przy pani wypada odmieniać słowo mi
łość na wszystkie sposoby. Nic innego 
panią nie interesuje!

WIGA: Anko, Regina ma zawsze taki ton, 
nie miej jej za złe.-.

REGINA: Tak inteligetne osoby jak pani 
nie obrażają się chyba tak odrazu, tak 
ma pniu!

ANAKTORJA (uśmiechając się za welo
nem): Pani poziom umysłowy jest też 
bardzo wysoki, Uwłaszcza, gdy pani sie
dzą na swojej siwce. Ale tak mądra osoba 
nie obrazi saę chyba — tak z kopyta? 

REGINA (rozweselona): Cięty języczek. 
WIGA: Prawda? Nie dasz jej rody!

(Tytus do Wigi).
TYTUS: Musimy gościa naszego zapoznać 
z okolicą. Niech pani ze swoim talentem 

organizacyjnym pomyśli o tem.

IWTGA: Tymczasem zostańcie na cały wie
czór. Pogodą taka piękna. Konie wypo
czną. Każę je rozsiodłać. (Bierze papie
rosa z pudełka na stole, Tytus wstaje, aby 
go jej zapalić).

TYTUS: Owszem. Pani wie, pani Wigo, że 
ja  sdę tu z a w s z e  równie dobrze 
czuję. ,

WIGA (ciszej): Chociaż się tyle zmieniło.
TYTUS (poufnie): Miłość jest jak  kwiat, 

przyjaźń jest jak mar... prawda?
WIGA (zmięszana): Ależ tak, tak... Więc 

zostaniecie, dobrze? '
REGINA: W tem ubraniu żadna zabawa 

dla mnie.
ANAKTORJA: Najchętniej pożyczę pani 

jedną z moich wieczorowych sukien. 
Wzrost mamy mniej więcej podobny. 
Więc proszę, wiszą w szafie u mnie do 
dyspozycji pani. I  odpowiednie pantofel
ki z pewnością pani dobierze.

REGINA: Właściwie to dlaczegóżby nie? 
Dziękuję i skorzystam. A więc pozwól 
Wigo, że pójdę do pani, bo mi już dojadł 
ten ciężki kostjum — skończ twoją her
batę a chodź ze mną, poradzisz mi.

WIGA: Jak  chcesz (ogląda się na Analdo- 
rję).

ANAKTORJA: Idź i moje perfumy daj 
pani także, słyszysz Wiga? Są w otwar
tym neseserze. (Ciszej). Pamiętaj, to 
ważne.

(Wiga i Regina odchodzą).

S C E N A  8.
(Anaktorja i Tytus i Łowicka dziewczyna).
(Łowicka dziewczyna z poziomkami prze
chodzi. Pokazuje Anaktorji dzban ze sło

wami):

ŁOWICZANKA: Niech będzie pochwalony! 
Poziomki, pani. Dla dworu niese.

ANAKTORJA: Wspaniale! Odsyp mi tro
chę na dłoń. Dziękuję ci. (Tytus daje 
dziewczynie drobny pieniądz).

ŁOWICZANKA (z radością): Bóg zapłać! 
(z podziwem), a  pani to ładna jest!

TYTUS: Pokaż ręce, mydła używasz? Nie? 
Zgłosisz saę do Koła Czystości w Ciecie- 
rzynku, u mnie. Pokaż zęby.

ŁOWICZANKA: J a  nie pies, proszę pana 
dziedzica, żeby zęby pokazować.

TYTUS: Pokaż, mówię ci!
ŁOWICZANKA: J a  biedna, — Na złote 

mnie nie stać — co tu pokazować?
TYTUS: Pokaż. Piękne, ale zaniedbane! 

(zapisuje na Jcarlce papieru). Masz tu: 
proszek miętowy, szczotka do zębów, my
dło. Dadzą ci za tym kwitem! Zrozu
miane?

ŁOWICZANKA: A nie wybiją?
TYTUS: Nie!
(Dziewczyna odchodzi, poczem wraca się 

nagle i staje przed {Tytusem).
DZIEWCZYNA: J a  zapomniałam jeszcze 

coś jaśnie panu pokazać.
(PoJcazuje język i ucieka).

'ANAKTORJA (ze śmiechem): A to miłe 
ziółko!

TYTUS: To mnie nie zraża. Jestem prze
cież burzycielem ukochanych bałwanów: 
brudu i ciemnoty. Objawy buntu są bar
dzo częste.

ANAKTORJA (po pauzie): Zostaliśmy sa
mi.

TYTUS: Ze (wszech m iar słuszna uwaga.
ANAKTORJA: No i  cóż? Pan jako zako

chany w innej kobiecie widzi w miejscu, 
gdzie siedzę tylko szarą jakąś mgłę. 
Prawda? Teraz dopiero zwolna zaczyna 
pan w tej mgle coś jakby oczy rozróż
niać. Ale jakże to opornie idzie. — Oczy, 
co? (Odsłania oczy tylko).

TYTUS (pierwszy raz patrząc na nią): Tak
— wcale — wcale — zresztą! Bardzo na
wet wyraźne, czarne i gorące oczka. Ale 
po pierwsze nie lubię, gdy mnie ktoś na
zywa „zakochanym** — po drugie widzę, 
że robi pani ze mną eksperymenty, po
trzebne widocznie do jakiejś uczonej roz
prawy, co? — pewnie o miłości w Polsce. 
J a  jej „miłości" mam już po uszy. Na
prawdę. t

{DALSZY CIĄG NASTĄPI),

© dig ita lizac ja  m bc.malopołska pt
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Kącik dla Pań.

KWIATY, WSZĘDZIE KWIATY...
(lew) W  wodzie le

tniej 1939 r. królują 
wszedzie kimały. Roz- 
mni1?/ch barw, odmian, 
wielkości, na tle czar- 
nem, granatowem, brą- 
zoicem, białe ni. kora- 
lowem itd. — Scl to 
bądź drobne kwiatu
szki, rozsypane fanta
zyjnie rtw nieładzie , 
bądź całe bukiety 
kwiatów. to znów 
kwiaty, biegnące w 
pasach poprzecznych 
lub pionowych, czy 
wijące sie w girlan
dach. Występują one 
wszedzie tego lata. na 
materiałach jedwa
bnych, gazowych, na 
organdi, na tiulu, na 
wstążkach. — Modna 
pani nie ogranicza 
się tylko do sukien 
z teqo rodzaju mate
riałów kwiatowych, 
lecz na zmianę nosi 
też suknie z ciemnego 
lub jasnego jedwabiu 
gładkiego, na którym 
naszyte są kolorowe 
kwiaty, wycinane z je-

Na ilustracjach naszych widzimy ostat
nie modele „kwiatowej1* mody paryskiej. 
1) Oryginalna toaleta wieczorowa z jed
wabiu faiIle w odcieniu bławatowym. 
Bardzo szeroka spódniczka ozdobiona 
u doły motywami z haftowanych różno
kolorowych polnych kwiatków i kłosów. 
Motywy te ujęte są w ramę koronki w od
cieniu sukni. — 2) Ładny popołudniowy

dwabiu imprimć. — W. takich wypadkach 
wycina się przeważnie same tylko  ̂kwiaty» 
bez łodyg i liści. Łudząco „świeżo wyglą
dają takie wycinane i na gładkim jedwa
biu naszyte kwiaty rumianków , narcyzów» 
barwinka itd. . . Tł.

W  toaletach wieczorowych w „wielkim 
stylu" bardzo modne są motywy kwiatowe, 
haftowane płaskim ściegiem na gładkim  
jedwabiu. — Motywami; takiemi zdobi się 
przeważnie dół szerokiej sukni. m 

Także i pasy z drobnych kwiatków są 
bardzo en vogue. Zdaleka suknia z takiego 
materiału w kwiatowe pasy wygląda tak, 
jakby to były pasy zwyczajne, falistą Imją 
wykończone tylko po obu brzegach. I  do
piero zbliska widzi się, że na takim  pasie 
rozsiane są drobne różyczki, to znów kwiat
ki jaśminu, czy żółte kaczeńce lub fioleto
we bratki. Kwiatuszki biegną jeden obok 
drugiego, zbite w zwartą masę. # .

Niezależnie od mody całych sukien „kwia
to w y c h u tr zy m u je  się w  dalszym ciągu 
moda noszenia kwiatów przy wycięciu sta
nika, przy pasku, na ramieniu Ud. Tu śluzy  
już często nawet nie jeden tylko kwiatek, 
lecz cały bukiecik. Przypomina to modę 
z przed jakichś 50 lat. Taki kwiatek czy 
bukiecik wpięty jest w butonierkę żakietu 
kostiumowego. zdobi wycięcie sukni popo
łudniowej, widnieje na ramieniu czy przy  
pasku toalety wieczorowej. Bukieciki takie 
przypina się nawet do lisów.

Moda kwiatowa panuje 
również wszechwładnie 
w dziedzinie kapeluszy. 
Gdy dawniej kwiaty zdo
biły przeważnie tylko ka
pelusze popołudniowe i 
wieczorowe, dziś, już od 
mmego rana, wytworna 
pani nosi do kostiumu 
mały canotier, ozdobiony 
wysoko sterczącym bu
kiecikiem z hjacyntów 
itp. W  porze popołudnio
w ej nosi się wielkie ca- 
pelines, których małe 
główki zrobione są z mnó
stwa drobniutkich kwia
tuszków w  przeróżnych 
kolorach. Bardzo modne 
są również cale toczki 
z tiulu lub z  cieniutkie
go rosharu, przykrytego  
kwieciem bratków, bzu, 
rumianków, bławatów, 
niezapominajek itd.

W  porze wieczorowej 
piękna pani ozdabia swą 
główkę również kwia
tami. — Mogą to być 
całe wianuszki lub też 
diademy czy ruloniki z 
kwiatmu i liści, różnoko
lorowych lub śnieżno bia
łych. W szystkie te kwia
ty  do złudzenia naśladu- 
ią kwiaty żywe. do tego 
stopnia, że widzimy na 
nich czasem nawet wspa
niale imitowane... krople 
rosy.

ciarny płaszezjedwabny w białe liście. Rękawy długie, u dołu 
bufiaste. — 3) Miła sukienka z jedwabiu imprimć w pasy 
z kwiatów. Bluzeczka złączona ze spódniczką tak modnym obec
nie „gorsecikiem". Kamizeleczka biała wykończona pod szyja 
Ciemna kokardką. — 4) Efektowna suknia popołudniowa z jed
wabiu ciemno-granatowego w duże kwiaty w kilku odcieniach 
różowych. Niski stojący kołnierzyk wykończony kokardką. 

Przód spódniczki plisowany.

z nim „na ty ‘. I głos musi być odrobinę zbo
lały. , . **

__ Wiecie, Kopytkiewicz zdefraudowa?
11.000 (zawsze należy podawać możliwie nie
równą sumę, żeby wydawało się prawdopo
dobniejsze). Biedny Edek!

Najgorsze, jeśli Edek w tym momencie 
wejdzie do kawiarni. To też trzeba zawsze 
wybierać przyjaciół, którzy akurat wyjechali 
na urlop.

Instytucja „węży morskich*, jako najczyn-. 
niejszej agencji prasowej, wciąż jeszcze kwi
tnie i nic nie zapowiada jej upadku. Zwłaszcza 
Jatem weże morskie osiągają niebywały dłu
gość i wykazują niesłychaną żywotność.

Wężem, rzecz jasna, może być równie do
brze matka, która powiła sześcioro dzieci, 
uczony, który dowiódł, że Neron nigdy nie 
istniał, pewna stara żydówka na Węgrzech, 
która twierdzi, że była mamką Goeringa —
i tak dalej, dalej!

Szanujący się dziennikarz brzydzi się meto
dami wężomorsklemi. — Uważa je zresztą za 
przestarzałe.

Mój Boże, tyle dzieje się na świecie rzeczy 
zupełnie zdumiewających i mało prawdopodo
bnych — poco jeszcze wysysać z palca nowe 
brednie??

Ale może właśnie ten fakt, że tyle pozornie 
nieprawdopodobnych dzieje się rzeczy, znako
micie sprzyja triumfowi plotki?

Plotka przeżywa bowiem obecnie swoje do
bre czasy. „Renesans formy“ — jak się to 
mówi w artykułach sportowych.

Okres prosperity plotki!
Bo właściwie — jak rozeznać, co jest plot

ką, a co najczystszą prawdą?
Jeżeli to, co jeszcze przed tygodniem ucho

dziło za oczywistą plotkę, czego nie wolno 
było powtarzać nawet szeptem — dziś jest 
ogłoszone w oficjalnym komunikacie? O czem 
wczoraj szeptano po kawiarniach, niebardzo 
nawet wierząc w autentyczność kolportowanej 
sensacyjki, dziś mówią o tem głośno w radjo 
mężowie stanu?...

Mówiono, że to plotki, iż włoskie łodzie pod
wodne zatapiają statki handlowe u wybrzeży 
Iliszpanji. — Przeczono oficjalnie. Gromiono 
plotkarzy. A w parę miesięcy później pisze 
się o tem tłustym drukiem, na naczelnem 
miejscu pism włoskich i wielką otacza się 
chwałą podwodnych piratów.

Plotki największego kalibru, plotki polity
czne, jakoś niesłychanie rzadko bywają całko
wicie dementowane. Najczęściej okazuje się, 
że jednak „coś tam było“. Więc szary czło- 
wieczysko nie wie, jaką busolą się kierować?

Może Mussolini, może Hitler, może ten i ów 
z , wielkich*' — dlaczego nie może Jarosy, 
albo Kopytkiewicz? Tamcr takie cuda wvczv- 
ftiają, dlaczego nie mogłoby wydarzyć się 
coś nieprawdopodobnego temu lub owemu 
z „mniejszych"??

To też plotka, jako taka, żyć będzie zawsze. 
A plotkożercy zawsze znajdą łup i zawsze 
znajdą uszy, które ich będą słuchać. Przykre, 
ale prawdziwe!

BOGDAN BRZEZIŃSKI. 
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Anegdoty ciekawe.

ZATRUTE STRZAŁY.

Złote czasy plotki.
Dużo się pisze w ostatnim czasie o plotce

i o plotkarzach. Plotka stała się modna. A to 
wszystko przez ową nieprzyjemną historję 
z J a r o s  y‘m.

Nawet w najśmielszych marzeniach żaden 
z szefów propagandy na świecie nie mógłby 
przewidzieć skutków reklamy filmu — który, 
dzięki przypadkowi, skojarzył się z najsłyn
niejszą plotką, jaka w ostatniem dziesięciole
ciu obiegała kawiarnie.

Jak wiadomo bowiem, dzieje tej plotki łą
czą się z jakimś filmem „szpiegowskim**. — 
Reklamowa notatka została potraktowana zu
pełnie serjo. Nawet tak poważna instytucja, 
jak cenzura, dała się wziąć na kawał...

I wreszcie, chociaż przez kiika dni, bywalcy 
kawiarniani mieli gotową odpowiedź, gdy się 
ich zapytano:

— Co słychać?
Wtedy odpowiadali z błyszczącemi oczami:
— Jakto, pan nie wie?
Tamten wzruszał ramionami.
— Nie, nie wiem...
Rewelator aż zachłystywał się z rozkoszy.
— A nie buja pan? Nie wie pan naprawdę?
— Skąd! Nie mam pojęcia...
I wówczas wyskakiwała ta bzdurna plotka. 

Plotka, godząca w dobre imię człowieka, któ

rego tyle razy wszyscy oklaskiwali, którego 
doskonałe dowcipy i „powiedzonka** powta
rzała cała Polska.

A jednak plotce uwierzyli prawie wszyscy.
Nikt się nie zawahał, gdy po raz dziesiąty, 

czy setny powtarzał znajomemu o rzekomych 
smutnych historjach ulubionego „zapowiada- 
cza“.

Plotkarze są nielitośeiwi.
O własnej rodzinie gotowi opowiadać naj

okropniejsze rewelacje, jeśli wiedzą, że wywo
łają tem sensację, że zainteresują słuchaczy.

Owo sakramentalne „co słychać1’4 działa na 
plotkarzy Jak płachta na byka. Gdy towa
rzysz broni przysiądzie się do stolika i z ideał 
nie obojętną miną zapyta: „co słychać?** — aż 
korci coś człow ieka, żeby nagle, znienacka do
być z zanadrza wielką plotę i pokazać ją zna
jomemu.
 ̂ Żeby mu aż oczyska wyszły na wierzch! — 

/eby aż chwycił człowieka za guzik, zakręcił 
nerwowo i, oblizując długim ozorem wargi, 
spytał tak zwanym „tragicznym szeptem**, 
który słychać nawet w najodleglejszym kącie 
sali:

— Naprrrawdę? Oooooon? Eee!...
Oczywiście, że najczęściej nie naprawdę, nie 

on i me eee. Ale to nic nie szkodzi.

Plota, wyciągnięta za uszy nie wiadomo 
skąd, niby królik, wyczarowany z fraka pre
stidigitatora, ruszyła w świat...

Plotka ma krótki żywot. — Czasem kursuje 
t> dzień, czasem dzień, a czasem tylko jedno 
popołudnie. Ale to nic nie szkodzi.

Motyle też krótko żyją — a jednak są 
piękne!...

Gdy plotkarza zapytać, czy istotnie „to 
prawda**, odpowiada zawsze:

— Ależ naturalnie! Słowo honoru daję!
Nigdy tak łatwo i tak skwapliwie nie szafu

jemy słowem honoru, jak właśnie w wypad
ku, gdy chcemy stworzyć pozory, że plotka 
jest „stuprocentowo pewna**.

Zupełnie, jakby nam na tem tak gwałto
wnie zależało. — Ale plotka, która zdaleka 
pachnie blagą, nikogo nie cieszy. Jeśli powie
my, że Hitler ożenił się z żydówką, każdy 
wzruszy ramionami. Żebyśmy nawet dawali 
cały słownik honoru! Nic nie pomoże.

To jest taka plotka niemożliwa. Plotka dla 
ubogich. Z gatunku kawałów prima-apriliso- 
wych.

Coś tak, jakby przysłowiowe „Wisła sie 
pali“. v

A gdy powiemy w zaufaniu, że Kopytkic- 
wicz, którego wszyscy przy tym stoliku dosko
nale znają, popełnił defraudację i już siedzi — 
aaa, to co innego. Kasa nie żydówka, a Ko
pytkiewicz nie Hitler — mógł się z nią ożenić.

Idzie tylko o to, żeby wszystko odbyło się 
„po formie**. — Trzeba zrobić minę poważną
i stroskaną, bo wszyscy wiedzą, żeśmy popi
jali niekiedy z Kopytkiewiczem i źe jesteśmy

NA „PROSZONYCH OBIADACH”.
(kf) Niektórzy kompozytorzy dość chęt

nie godzą się na pańszczyznę, i zaproszeni 
na przyjęcie, po kolacji siadają do forte
pianu, aby uraczyć gości odegraniem 
swoich najnowszych utworów.

Bywają jednak tacy, którzy nienawidzą 
wyrażania w ten sposób „wdzięczności 
swego żołądka“, jak  się kiedyś wyraził 
Claude Debussy.

Pewnego dnia, po takiej proszonej kola
cji, z której nie mógł się wykręcić, De
bussy został zainterpelowany przez gospo
dynię:

— Mistrzu, niech pan zagra cokolwiek' 
moim gościom, którzy pana uwielbiają.

Wrodzona nieśmiałość kompozytora znik
nęła widocznie na  chwilę, co pozwoliło mu 
odpowiedzieć:

JYy*\acz.y Pani, ale nie zwykłem za me 
posiłki płacić w naturze!^.

To przywodzi nam na pamięć, że w po
dobnej sytuacji Chopin wysunął ten 
skromny zarzut:

d te n f Ch! P r°SZĘ Pani ~  5a tak  maJo zia-

NIEISTOTNY WIERSZ.

R) uWr oŁresie jednej z kampanii
. orczych Leon Blum  osobiście kierował 

T O ag m id ą  w swoim okręgu wyborczym.
ewnego dnia zecer, przyniósłszy wodzo

wi francuskich socjalistów odezwę do ko, rekty, zauwazył:
. 7  f̂ rze^a bidzie, towarzyszu, jeden 

b° *«> cały tekst się nie

Doskonale — odpowiedział na to to
warzysz Blum _  właśnie ostatni wiersz 
najbardziej nieistotny z całej odezwy, do- 
skonale nadaje się do usunięcia.

Ten ostatni, najbardziej nieistotny;
T r ™ w 0ry Bln“  k??al brzmiał::„Przysięgam wara obietnic tych dotrzy-

) dig it at izacja mbc m afopolska pi
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( F Y C P  S z t t c f a c i w  błędnem w partji następuje cala serja
cT .iięknyeh kombinacyjnych posunięć Pills- 

burye‘go.
(3) 10. H+f3? SXb4! 11. cXb4 G—d4!
(4) Lepiej było grać 11. G~b3.
(5) 12. cXb4 G—d4 13. G—b2 H+b4+.
(6) Jeśli teraz 13. dX e5 to SfXd5 14. cXb4 

G—d4 lub 14... H—h4+ z rychłą wygraną 
dla czarnych.

(7) Jeśli 14. GXd5 to H—h4+', a  następ- 
nie SXd5.

N r. 2 3  ( 6 8 0 ) .
T>™ ?wnłi Mi*czys,aw Gałuszka, kores- 
S f  n / 1™- “ fam rao y ch : The British 
Chess Magazine, Chess, L‘Echiquier, La 
Strategie i Sehaakwereld.
E. M. Godager I T. Fjeld (I nagr. w konk.

„Norsk Sjakkfarbund" w r. 1936).

C6?d7r g5 (f)hŁ ES2’ Wa8 b8' Gc8 h2- Piony=

Ę W ltm  m  iI ■■ ■ IIż 11 M&M

Białe i Kf5, He5, Wh3, Gd4 e4, piony: a5, 
b5, c4, d6, U g3 (11).

3-chodówka 11+9=20.
Mat w 3 posunięciach.
V. Halberstadt (I—II nagr. ex aequo 

w konk. Gros w r. 1937).
. Czarne: Kc6f Sd7 (2).

Wiadomości ze  świata szachowego.

Kraków. Po miesdęctznych rozgrywkach, 
zakończył sie tu turniej szachowy o mi
strzostwo ̂ drużynowe miasta na r. 1939. 
W turnieju brało udział 60-ciu graczy, re
prezentujących 10 klubów względnie sek- 
cyj szachowych.

Pierwsze miejsce w turnieju i zaszczytny 
tytuł mistrza Krakowa na r. 1939 zdobył 
Krakowski Klub Szachistów osiągając 31 
punktów (na 36 możliwych), grając w na
stępującym składzie: Mgr. Arłamowski, 
Bfaszczak, Szmelc, Unger i por. Kobei. 
Wyniki indywidualne: Arłamowski 93.75% 
7M z 8, Błaszczak 100% 7 z 7, Unger 88.88% 
8 z 9, por. Kobei 75% 3 z 4.

Drugie miejsce zajęło Towarzystwo Mi
łośników Gry Szachowej im. Dominika 
30 pkt.

Dalsze miejsca zajęli: 3) Kabel 2$ pkt., 
4) Krakowski Klub Towarzyski 23 pkt.,

mm w m  wm
m

p

m

MM
__Mm

5) Związek Strzelecki 191/* pkt., 6) P. P. W. 
17 pkt., 7) Skarbowcy 15 pkt., 8) Y. M. C. A. 
9Vs pkt., 9) Związek Prac. Gastronom. 7 pkt., 
10) Związek Oficerów Rezerwy 6 pkt.

Turniej wzbudził żywe zainteresowanie 
wśród najszerszych warstw szachistów 
Krakowa, przyczyniając s ię  wydatnie do 
propagandy gry szachowej w Krakowie.

Krakowski Klub Szachistów (Felicja
nek 6), będący jednym z najstarszych klu
bów szachowych w Polsce, jest obecnie 
w stadjum dużego rozwoju i przygotowuje 
na sezon jesienny bogaty program imprez 
szachowych, a zwłaszcza rozszerzenie akcji 
propagandowej wśród młodzieży akade
mickiej.

Poznań. Wynik turnieju o mistrz, mia
sta: 1) Widermański 151/4, 2) Mlęsowlcz 
141/4, 3) Gaworski 131/4, 4) Stróżniak Bd 
101/4, 5—7 Dr Rhode, Sianowski i Weso
łowski po 10, 8) Koczorowski 91/4, 9—11) 
Frala, Tomczak J. i Tomczak W. po 8H pkt 
(19 uczestn.).

Łódź. W turnieju drużynowym o m. mia 
&ta I. miejsce zajął Łódzki Klub Szachowy 
23 pktami przed Jutrznią (22 pkt).
Z CZASOPISM I WYDAWNICTW.

Szachista zeszyt Nr. 5 bogaty treścią po
daje 19 partyj, dużo wiadomości ze świata 
zagranicznych i krajowych, 12 problemów 
i wiele ciekawego materiału*

Księga Jubileuszowa Łodzi kosztuje 9 zł.
Polski kalendarz szachowy 1939. Cena

Kącik rozrywkowy.
Krzyżówka Nr 22.

(Ul. W. Siatehoufa z Chełmka).
Pionowo: I) Dział medycyny. 2) Część Iwiata. 

3) Dowód. 4} Dziecię niedźwiedzia. 6) 1’odda-

2. 29) Nuta. 31) Grobla — tama ochronna (wspak). 
32) Imię żeńskie bez „a". 35) Owoc krzewu, 39) 
Naukowa poznanie. 41) Treść. 42) Nuta (wspak). 
44) wyffcr pożegnania. 47) Karta. 48) Zaimek.

Poziomo: 1) Kwlą|, 4) Czarne drzewo (wsp.). 
5) Miejsee kąpifeiowe w Mąlopolsce. 7) Czarodziej. 
9) Płynne tlUMGPe, 10) Piak. H) Zjawiska nie
bieskie. 14) Frpysiówek. Ig) Historyczna miej- 
scowpM |  eiaiAw Kościuszki. 18) Wydobycie się 
pisklęciu » jajka. 19) Imię męskie (wsp.). 21)

Białe: Kc4, Se8, pion: e7 (3)
Końcówka (+ ) 3+2=5.
Białe zaczynają i wygrywają. 
Rozwiązanie zadań z nru 22 (679): 3-cho- 

dAwkl F. Matouska: 1. W 16; 1 .1... KXdfi; 
2. H—e6+ i  3X; II. 1... W—a6, 2. H—g3+. 
i  3X; III.  1... 8—g4, 2. S—f7+ i &X.

Końcówki W. A. Korolkjowa: 1. W i5 c.
(A) KXh5, 2. S - f4 +  K—hf 3. g8S K—h7.
(B) 4. Sg8—16+ K—h6. 5. SXg4 I K—h7, 
G. Se8—16+ K—g7, 7. S—«6+ K—17, 8. dS 
S + i K—e7, 8. c8S mat. (A) 1. d8H? clS + , 2. 
K—a l Sd—b3 mat. (B) 3... K—g5? 4. d8H 
KXf4, 5. HXd2+ K -f3 , 6. c8H G—f7, 7. 
K—a l clH, 8. HX cl G -d4, 9. H -c 3 +  i  w y .  
grywa.

PARTJA Nr. 28 (827).
Białe: Stefański (pseud.)

Czarne: K. Friedman 
grana d. 14 maja b. r. w turn. drużynowym 

w Krakowie. 
v Obrona sycylijska.
Ł  64 c5 14. f5 S—e5 (3)
2. S—f3 S—c6 15. H—gS K—h8
3. d4 cXd4 16. H—h3 S—c4
4. SXd4 S—16 17. G—cl eXf5
5. S—c3 d6 18. eXf5 SXa3
6. G—e2 (1) e6 19. W—14 b4
7. G—e3 G—e7 20. W—h4 bXc3
8. f4 H—c7 21. GXg5 K —g8 (4)
9. 0 -0  aG 22. GXf6 GXf6

10. K—h l (2) G—d7 23. WXh7 g6
11. H—el b5 24. G -g 4  cXb2 (5)
12. a3 W —c8 25. fXg6 GXg4
13. W —d l 0—0 26. W—h8+’ GXh8

27. H—h7 mat.
i Uwagi M. Gałuszki:
• (1) Dobre jest też 6. G—g5 (Richter).

(2) W  p artji 0 ‘Kelly—Szily (Sztuttgart 
1939) nastąpiło 10. S—b3 b5 ,11. a3 G—b7, 12. 
G—fS W—c8, 13. K—h l 0-0 , 14. H—el 
,(H—d2!).

(3) Jeśli 14™ e5 to 15. S—b3 grożąc ata
kiem er—4, g5 itd.

(4) 21... gfi, 22. bXa3; jeśli 21... h6t to 22. 
!WXh6+ gXh6, 23. HXh6+ K—g8 (23... S—h7 
24. f6 W—g8, 25. G—d3!), 24. W—d3! i  wobec 
gróźb W—g3 i  W—h3 niema obrony np. 24... 
cXb2, 25. W—g3! b lH +  26. G -c l+ I

(5) 24... Wf—d8, 25. bXa3 G—g7, 26. fXg6 
GXg4, 27. HXg4 fXg6, 28. S-e6! kX h7 |9. 
SXC7 WXc7, 30. H—h4+ z wygraną lub 28... 
IW—d7, 29. SXc7 ,WeXc7, 30. HXg6 z wy
graną pARTJA Nr. 29 (828).
Białe: W. Stelnltz. Czarne: H. Pillsbury 

grana w r. 1894 w N. Jorku. 
Nleprzy]. gambit królewski.

T e l e5 13. G—a3 SfXd5
S f4 G—c5 14. H—e4 (7) SXc3.
8 S—f3 dfi 15. SXc8
4 a If-4  S—c6 16. H—e2 H -h 4 +  

' S—f6 17. K—fl WXc4
fi TT_f,2 H—e7 18. GXb4 WXb4 
7 G -g4  19. S—e4 W—d8
o' (1) 0_0-?0 20. K -g 2  WXe4
o ł j  i n  GXf3! 21. fXe4 W—d2! 

lo! gXf3 (3) d5! n -  HXd2 H -g 4 +
i ł  d4 (5) ( G -b 6 (6) Białe poddały sią.

(1) Słabe posunięcie, które zwalnia całe 
G-b3. oF posunięciu

wanie samemu sobie jakiejś ddei. 7) Skrót mo
nety obc. 8) Miara powierzchni. 9) Słynne miej
sce igrzysk s tarożytn. 12) Naramienniki na mun
durze wojsk. 13) Pytajnik (wspak). 16) Zjawi
sko przy pożarze. 17) Napój alkohol. 20) Bogate 
oSwietlenie. 22) 2 spółgłoski. 23) Mieszkaniec 
okolic Krakowa. 24) Część wyrazu „rewizor**. 
26) Gruźlica. 27) Zaimek. 28) Niepodzielny przez

SŁ U C H A JC IE . S Ł U C H A JC IE !...

S. O. S.
DąinoScI t. zw. lepszej połowy rodu ludz

kiego, tj, pici pięknej, ale słabej, do równo
uprawnienia, a nawet supremacji nad gor
szą połową ludzkości, płcią brzydką, realizo
wane są z zastraszającą szybkością we wszel
kich dziedzinach życia.

Poważnym sukcesem może się płeć piękna 
poszczycić w dziedzinie literatury, a zwła
szcza beletrystyki. Na dziesięć wydanych ksią
żek, dziewięć napisanych jest przez kobiety. 
Inaczej mówiąc, „słaba płeć“ bije „mocnych 
panów stworzenia** 9:1 i napróżno czeka na 
rewanż. Maluczko, a literata płci męskiej bę- 
dą pokazywać za pieniądze, jako niebywały 
okaz i ochraniać, jak niedźwiedzia w Ta
trach. . ,

Piękne literatki biorą się bowiem ostro do 
rzeczy, nie pozostawiając mężczyznom żad
nej dziedziny literackiej w wyłącznem wła
daniu.

Była jedna dziedzina, którą zasadniczo 
omijały piszące kobiety. Dziedzinę tę nazy
wają brzydko: pornograf ją.

Ale kobieta nie byłaby kobietą, gdyby nie 
znała uczucia zazdrości.

Jakto, takiego C e 1 i n ś'a rozrywają, ta
kiego G r u b i ń s k i e g o  w Paryżu wy
stawiają, takiego Z e g a d ł o w i c z a  
konfiskują, B o y‘a osławiają, Z b y s z e w -  
s k i wali nakład za nakładem, a my co?!!! 
Że nie wypada?! Źe taka twórczość uchybia 
godności kobiecej?! Że literatka-PoIka powin
na roztaczać czystą atmosferę duchową?!!

To zacofanie... To koltuństwo... Bzdury, 
żeby zepchnąć nas do poziomu wygodnego 
„panom stworzenia**. Ale my się nie damyl 
My wam pokażemy!

No i pokazały1).
Podobno były policjant jest najlepszym zło

dziejem, a były celnik najlepszym przemyt
nikiem, tak i kobiety, otaczane mgiełką wio- 
śnianej (?!) słodyczy i niewinności, po przej
ściu na „drugą stronę“ wykazują niebywałe 
zdolności i twórczość ich w tej dziedzinie 
zbliża się do doskonałości.

Dziedzicznie obciążony alkoholik, manjak 
puszczający wodze chorej wyobraźni, nawet 
w najśmielszych marzeniach nie zdobyliby 
się na pomysły, któremi sypią, jak z rękawa, 
nieliczne na szczęście, przedstawicielki płci 
„pięknej**.

Gdy osobnik płci męskiej czyta „utworek*4 
i równocześnie wyobraża sobie drobną, bia
łą rączkę kobiecą, kreślącą z pasją, z praw- 
dziwem znawstwem i mistrzostwem te nie
dwuznaczne i pełne „pikanterji** sceny, ogar
nia go najpierw podziw, potem złość, a wre
szcie strach!

S. O. S». S. O. S...
Brońmy się przed kobietami, nie pozwól

my im wdzierać się w jedyną dostępną męż

czyznom dziedzinę, gdyż zatoniemy w twór
czości szkodliwej i nikomu niepotrzebnej.

Okaże się bowiem wtedy, jakimi byliśmy 
fuszerami, ile w nas było jeszcze skromno- 
śei i u m i a r u.

Nie pozwólmy, by wyszło na jaw, że cała 
męska twórczość na tem polu była dziecinną 
próbą, nie wartą jednej stronicy napisanej 
ręką kobiety.

Połóżmy tamę tej twórczości, szukajmy 
środków zaradczych póki czas, niedługo mo
że być zapóźno, znaną nam jest przecież nie
strudzona, mrówcza pracowitość płci „sła- 
bej“, zanim obejrzymy się, będziemy zato
pieni falą, przypominającą produkt również 
kobiecej pracy — pomyje.

Jak temu zaradzić? Sposobów jest wTiele, 
tylko skuteczność ich jest wątpliwa.

Towarzystwo Braci Śpiących, zwane PAL, 
mogłoby urządzić dla tych kilku zbłąkanych 
owieczek, kilkutygodniowy k u r s  u m o- 
r a l n i a j ą c y  z egzaminem.

Możnaby urządzić składkę na wysłanie tych 
literatek na G r e n 1 a n d j ę, by w zim
niejszym klimacie trochę ochłonęły.

Możnaby spowodować wysłanie ich do Obo
zów Junaczek, pracujących na roli, p r a c a  
wpływa, jak wiadomo, na czystość myśli.

Możnaby ogłosić bojkot i wstrzymać się 
od kupowania ich utworów.

Możnaby... Wiele „możnaby**, ale toby nic 
nie pomogło.

Jeden tylko sposób wydaje mi się skutecz
ny, p o l i c y j n y  n a k a z  p i s a 
n i a .  Wiadomo, kobiety robią zawsze wszy
stko naodwrót, więc p r z e s t a n ą  p i 
s a ć .

MARJAN KOMAR (Kraków).

niiiimiiifiiiiiiiiiiiiiiiN

Wesoły kącik.

Tlejący się pyłek. 25) Przeciwieństwo, zwalczanie 
się. 30) Nazwa młodszej epoki kamiennej. 33) 
Ptak (wsp.). 34) Była w służbie. 36) Imię żeń
skie (wsp.). 37) Część dzieła. 38) Stawonogi mor
skie. 40) Sztuka mimiczna (a*=i). 43) Barwa. 45) 
Utwory poetyckie. 46) Djabeł. 49) Sztuka upięk
szania urody (w wołaczu). 50) Biały krystal. pro
szek słodki. 51) Kwiaty.

SZYBKA ORJENTACJA.
(z. k.) — Gdzie sde pan ze swoją rodziną; 

schronił, gdy was burza na ulicy zasko
czyła?

—; Ja  uciekłem do najbliższego baru, 
moja żona schroniła się do modniarki, 
mój pies uciekł do rzeźnika, a moje obie 
córki poszły do biura małżeńskiego.

WPŁYW PANI S3MPSON.
(z. k.) Szykowna dama jawi sdą w księ

garni.
— Przed jakimś miesiącem kupiłam tu

ta j książką, czy nie mogłabym jej wymie- 
nić?

— Owszem, proszą pani. Co to za 
książka?

— Poradnik listów dla zakochanych.
— A co pani sobie życzy wzamian?
— Książkę kucharską.

PRZYCZYNA.
(z. k.) Panna Katrzyna (z irytacją do są

siada): — Pański pies rozerwał mi suknią!
— Z pewnością go pani drażniła!
— Nic podobnego! Siedziałam przy for

tepianie i śpiewałam.
— No widzi pani!
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REBUS.

f lp y  ł jŁ  1 0 0M ro o

Rozwiązanie krzyżówki Nr 21.

*) Nie przytaczam autorek i autorów, by nie rohtfi 
im reklamy. — Ciekawi niech zajrzą do „Ex librit” 
W, C h & r k i e w i o z a  w „Słowie” wUeńskiem.

ROZWIĄZANIE REBUSU Z Nru 24.
Brak wiadomości zwykle dobrym zna

kiem, gdyż wieść złowroga przylatuje pta
kiem.

5 digitalizacja mbc małopolska p



N o w a  z a b a w a  —  „ A  t o  p a n  m a .
Z CZASÓW W ESOŁEJ ANEGDOTY.

W tych niepewn5Tch czasach, kiedy jedna 
'jest rzecz pewna, a mianowicie, ie  wojna wy
buchnie, tylko niewiadomo kiedy (za miesiąc

I czy za dziesięć lat) powstała nowa zabawa to
warzyska, dla której możnaby pożyczyć sobie 
od T u w i m a  nazwę: „A to pan znaf

Dawniej znajomi, schodząc się po południu 
po kawiarniach, opowiadali sobie stare, przed
wojenne kawały, które miały tę solidną, przed
wojenną trwałość, te przechodziły z ojca na 
syna i zawsze się jakoś jeszcze dobrze trzy
mały.

Dwóch znajomych siadało sobie przy stoli
ku i zadawało sobie pytanie:

—  A to pan znaf
Poczem następowało zawiłe i długie opowia

danie starej jak świat, lub nawet jeszcze star
szej, anegdoty. Człowiek-pbur w  takich oko
licznościach odpowiadał oczywiście:

—  Alei znam...
Natomiast człowiek uprzejmy odpowiadał:
—  Kie — bardzo proszę, niech mi pan opo

wie.
A polem śmiał się do łez, a dlatego do łez, 

te  raczej mu się płakać chciało nad swą dolą. 
Ale trudno, umiejętność wysłuchiwania cu
dzych kawałów jest wielką zaletą towarzy
ską, a przydać się może takie i w tyciu biu- 
rowem, kiedy trzeba robić dobrą minę do 
kiepskich kawałów szefa.

ANEGDOTA PONURA.
Dziś minęły czasy wesołej anegdoty, tylko 

raczej krążą anegdoty ponure na temat jedne
go ponurego typa, o którym wszyscy mówią. 
Niektórzy twierdzą, że robi mu się niepotrze
bną reklamę. Trudno, o M a r u s z e c z c e  
te ł trzeba było pisać dla ostrzeienia ludzi spo
kój miłujących. Maruszeczko też protestował 
przeciwko „okrążaniu" go, chełpił się swem 
uzbrojeniem, lekceważył policję, aż pewnego 
dnia został dokładnie okrążony...

PLOTKA KRÓLUJE.
Naogół jednak dziś — plotka zwycięsko wy

parła anegdotf. Nie opowiada się już histo
rji o tem, że B e e t h o v e n  był głuchy,

h a w cięty, R o u s s e a u  złośliwy, 
a E i n s t e i n  roztargniony.

Dziś każdy ma w zanadrzu zapas „wiadomo- 
ici z własnego i r ó d l a Bo każdy ma jakiegoś 
znajomego, który ma znajomego w sferach dy
plomatycznych łub wśród wyższych strategów. 
Każdy ma jakiegoś znajomego, który przyje
chał ze Sztokholmu, gdzie pewien emigrant 
z Wiednia opowiadał mu o tem co się dzieje 
w Finlandji.

Plotka króluje dziś wszechwładnie w ka- 
v  iarni. Przychodzisz do swego lokalu, a już od 
progu witają cię tajemnicze spojrzenia.

Siadasz przy stoliku, a oni na ciebie patrzą 
z wyższością niebywałą.

Ou jeszcze tego nie wie... patrzą na siebie 
porozumiewnjąco. Jesteś teraz w ich oczach 
par Jasem, człowiekiem nieuświadomionym, 
wyrzutkiem poza nawiasem społeczeństwa. 
Tylko oni są wtajemniczeni.

—  I tak go prędko rozstrzelali...
—  No pewnie, ze szpiegiem będą się bawić 

w ceregiele...
—  Pst... o tem nie wolno mówić...
—  1 takie ładne stanowisko —  dyrektor 

banku...
—  I dwoje dzied...
—  Taki przystojny blondyn...
—  Taka miła żona...
—  A co za wstyd dla rodziny... Ci Czucho- 

wicze to przecież znana rodzina...
— Biedny Paweł...
Powoli zaczynasz kombinować. Acha, więc

znajomym, te  jest szpiegtan, dywersantem, 
sabotażystą —  a natychmiast mu uwierzysz. 
Zaczynamy się nawzajem podejrzewać. A prze
cież nie jesteśmy narodem sprzedawczyków, 
ani łotrów. Skąd ta niewiara we własnych lu- 
dzi. #

Trzeba wytępić ten kawiarniany zwyczaj 
opowiadania sobie bezsensownych plotek
o dziurawych pociągach pancernych, o zestrze
lonych samolotach, szpiegach, egzekucjach. —  
Gdy taki typ zbliży się do ciebie i powie:

—  A czy pan wie, że wywieźli wszystkie 
akta...

P O  „ R O Z S T B Z E L A \ i r “ J A  H O S Y  I C O . By*. Chariie-

Jedynie teamf spirytystyczny umożliwia dalsze “występy Jarosy*ego w „Cyruliku ...

to Paweł Czucbowicz, dyrektor banku, twój 
dobry znajomy, został rozstrzelany za szpiego
stwo. I nagle buntujesz się.

—  Ależ panowie to bzdura —  widziałem 
się z nim przed paroma godzinami, jest zdrów 
jak ryba.

Panowie z kawiarni robią miny wyniosłe.
—  To jemu pan będzie wierzył, pewnie, te  

się nie przyzna.
W tym momencie wchodzi do kawiarni nie

boszczyk. Policzki ma pełne i takit zapewne 
porfel. Jest zadowolony z tycia. Moi towarzy
sze przykładają palce do ust.

—  Cicho — nie mówmy mu o tem... jesz
cze pewnie nic nie wie o tem biedaczek...

DO W ALKI Z POKĄTNEM 
PLOTKARSTWEM.

Tego rodzaju plotki powstają jak grzyby po 
deszczu. Niech ktoś powie o twym najlepszym

Odpowiedz mu.
—  Ale znajdą się jeszcze akta, w których 

możnaby z panem spisać protokół za opowia
danie bredni...

Znałem ludzi, którzy przysięgali mi się, ie  
całe Katowice są podminowane. Człowiek taki 
powinien nie tyle wylecieć w powietrze, ile 
wylecieć natychmiast ze stanowiska, jakie zaj
muje.

Bo, albo rzecz jest prawdziwa i wtedy jest 
tajemnicą wojskową, albo jest brednią i wte
dy powinien taki jegomość odpowiadać za pu
szczanie fałszywych pogłosek.

Musimy ruszyć do walki z pokątnem plot
karstwem. Przeciei to, co się dzieje naprawdę, 
jest tak emocjonujące i patetyczne w swej 
grozie, i i  niema sensu poszukiwać sobie po 
kawiarniach własnych wężów morskich.

W  N IE M C Z E C H  N I E  W O L N O  P IC  K A W Y .
Rys. M. Piotrowski.

Wtedy ten, który ma najlepsze serce, zaczy
na cię lekko wtajemniczać.

— Ciekawe są czasy...
—  No tak, ciekawe —  przyświadczasz.
—  M«... ale pan nie wie najciekawszych 

rzeczy*.
—• Tak, co się stało..

Niestety, jestem związany słowem hono
ru i  nie mogę... ale gdyby pan wiedział.

Wszyscy obecni chrząkają — najwidoczniej 
le t złotyli śluby. Twój interlokutor bębni pal
cem po stole i cedzi przez zęby.

—  To jest tycie ludzkie —  dziś się jest, 
jutro się niema —  nikomu nie motna wie
rzyć... taki porządny facet...

Wszyscy wzdychają. Nie wiesz o jakim po
rządnym facecie mowa, ale tet wzdychasz, że
by  nie okazać się ignorantem.

— A jednak zawsze miał pieniądze —  mówi 
jeden z twoich znajomych.
i ■— I teraz dopiero wyjaśniło się skąd^  *

S k o row id z  d la  po rtów *
Poeci bardzo często są w tarapatach z po

wodu braku rymów... Dokucza im zwłaszcza 
brak rymów pełnowartościowych, które sta
rają się zastępować często małowartościo- 
wemi asonansami. Aby pójść p. t. poetom na 
rękę postanowiliśmy stworzyć specjalny sko
rowidz, w którym postaramy się wymienić 
choćby nie wielką tylko część rymów, ucho
dzących za najtrudniejsze.

Zacznijmy od rymu do słowa G ę s t a -  
p o.~ Zdawałoby się, te niema takiego!... 
A rym do słowa D a c  h a u?... T et niemal... 
Ale szukajcie, a znajdziecie!... Szukamy i  po

chwili ju t mamy dwa potrzebne nam rymy. 
A oto zwrotka, w  której je spotkamy:

„Hitlerowski gest łapą 
Zrobił agent Gestapo
I tak rzekł do uciekiniera:
—  Widzę, te  pan się „zmachał44 
A więc wstąp pod nasz Dachau —  
Aresztuję clę w imieniu ftthrera!**

Zwrotkę taką możemy z powodzeniem u- 
mieścić w jakimś aktualnym satyrycznym  
więrszyku czy fraszce...

M i e s z c z a n i n .  —  Zdawataby się
napozór, ie  do tego słowa rymu niema.
A jednak jest. Znajdziemy go w następują- 
cym dwuwierszu:

„Jaki jest ulnbiony wieszcz panin?
Zapytał mieszczką pewien mieszczanin".

W odpowiedzi, jaką dała temu mieszcza
ninowi zapytana przez niego dama, znajdzie
my inny trudny rym do nazwiska znanego 
artysty radjowego W i e s z c z k a  —  ulu
bieńca radjosłuchaczy:

„Mieszczaninowi odparła mieszczka,
Że z wieszczów lubi najbardziej 

Wieszczka!4*

Niektórzy poeci —  sam takich znałem —* 
nie potrafią zrymować k w a r d 1 i. W e
dług naszego skorowidza —  nic prostszego! 
Poprostu stwierdzamy, że:

„Pewnemu piwoszowi kwardle 
Stanęły kością w gardle!*4

Albo H o w e r l a :

„—  Spójrz, gdzie sterczy szczyt Howerla 
Jak się woda pięknie sperla!...**

K a n g u r :

„W  Australji kangur 
To prawdziwy pan gór*4...

Dlaczego k a n g u r  jest panem gór 
w Australji, to tajemnica autora, ale w każ
dym razie rym jestl

M a k u l a t u r a .  Zrymuje się z tem 
słowem z łatwością samica t u r a ,  która 
musi być jednak matką... Ponieważ tylko
i wyłącznie m a t u l a  t u r a  stanowi 
rym do makulatura!...

Do słowa t a p c z a n  zastosujemy Tu- 
wimowski dwuwiersz:

„Jedynem marzeniem Rabczan 
Jest: zakupić sobie tapczan!4*

H a n n i b a l :

„Choć ante portas Hannibal 
Jednak urządza pani bal!4*

Sarkastyczny ten dwuwiersz m oże być zło
śliwą satyrą na balujące wciąż panie.

A oto sklecona na poczekaniu fraszka, 
w której znajdziemy dwa trudne rymy do 
czcigodnych postaci ze Starego Testamen
tu, mianowicie do patrjarchów N o e g o
i A b r a h a m a :

„Śmiał się Cham, źe praszczur Noe 
Goły —  jak Dafnis i Chloe...
Za karę Pan zabrał Chama 
W net na łono Abrahama!...**

Wprawdzie fraszka jest nieco naciągnięta
i  niezgodna z rzeczywistością, ale n ie  o to 
przecież idzie...

F a r a o n :

„Ciężkie życie ma faraon  
Z trudnościami się para on...*4.

G o g o l :

„Słusznie powiedział już Gogol:
—  Jakeś zarósł, to się ogol!...

K i n  d ż a ł:

„Po rękojeść wbił jej kindżał 
Popełniwszy zaś ten czyn drżał...**

Ż ó ł t y :

„Oto jest stos złota żółty  
Wezmę ja pól, weźmiesz pół ty~.“.

Podobnych mniej lub więcej kunsztownych
i trudnych rymów mógłbym przytoczyć je
szcze bardzo wiele. Niestety brak miejsca nie 
pozwala mi na to. Gdyby jednak niektórzy; 
z p. t  poetów mieli jakieś trudności w  zna
lezieniu rymów, to proszę się zwrócić do 
mnie. Mój adres: JW lelmożny Pan Feliks 
Zandler, Warszawa —  Zielna 30 m. 10. Dy
skrecja zapewniona!

FELIKS ZANDLER.

© dig ita lizac ja  m bcm alopolska.pt
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U dołu: Pięcioraczki kanadyjskie, które przybyły ko
leją do Torronta, gdzie zostały przedstawione angielskiej parze 
królewskiej.

POMNIK MARSZ. JOFFRE‘A W PARYŻU odsłonięty został uroczyście. Po odsło- 
Jbieciu przed pomnikiem odbyła się defilada wojskowa.

ECHA POBYTU ANGIELSKIEJ PARY KRÓL. W KANADZIE. U góry: Król 
Jerzy VI i królowa Elżbieta w towarzystwie premjera kanadyjskiego Mackenzie 
\in g a  podczas pobytu na terenie Parku narodowego Rocky w Górach Skalistych 
la terenie Kolurnbji bryt.

PARADA GWARDJI ANGIELSKIEJ odbyła się w Londynie 
z okazji 44 rocznicy urodzin króla Jerzego VI.



UROCZYSTOŚCI .ZWIĄZKU REZERWISTÓW W ZAMOŚCIU. Zamość 
V- w,«ownią pięknej uroczystości poświecenia sztandarów tamt. bata
lionu Związku Rez. Fotograf ja  przedstawia fragment defilady oddziałów

W LENS WE FRANCJI ODBYŁ SIĘ ZLOT MŁODZIE2Y POLSKIEJ,
na który przybył ambasador R. P. w Paryżu Łukasiewicz. Na rycinie am
basador Łukasiewicz przemawia do młodzieży.

DODATEK DO NR. 167 „ILUSTROWANEGO KURYERA CODZIENNEGO*1 Z DW AJ»_gEjW ęA_ ^ ^ ^ .

ŚWIĘTO BOŻEGO CIAŁA W PIEKARACH ŚLĄSKICH. Dzień Bożcfro 
Ciała obchodzony jest niezwykle uroczyście w Piekarach śląskich. — Na 
prawa: fragment procesji na tle świątyni w Piekarach; pawyżej: grupa 
£lązaczek w swych barwnych strojach w procesji.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU 5 DRU2YNY HARCERSKIEJ W KA
TOWICACH odbyło sie uroczyście. Ilustracja przedstawia fragment po
chodu harcerzy.

PIERWSZY ZJAZD DELEGATEK RODZINY KOLEJOWEJ liczącej 
1MMKK) członków odbył sie w Warszawie pod przewodnictwem małżonki 
wiceministra kom. p. Heleny Bobkowskiej. Na zdjęciu uczestniczki obrad.

SPOŁECZEŃSTWO POW. PUŁTUSKIEGO OFIAROWAŁO ARMJI
12 ciężkich karabinów maszynowych, 3 granatniki i  20 masek przeciwga
zowych. Fragment uroczystego wręczenia tego sprzętu arm ji widzimy na 
ilustracji.



W RAMACH ĆWICZĘ A OBRONY PRZECIW
LOTNICZEJ W LONDYNIE przeprowadzono po
kaz bombardowania starego objektu fabrycznego. 
Zdjęcie przedstawia akcję ratowniczą straży po
żarnej.

NA MIEJSCU KATASTROFY ŁODZI „THETIS“ sprowadzono specjalne 
Jodzie pontonowe, przy pomocy których łódź podwodna zostanie podniesiona.

W RZYMIE ODBYŁA SIĘ DEFILADA ODDZIAŁÓW KOBIET, złożonych NA WODACH ATLANTYKU ODBYWAJĄ SIĘ ĆWICZENIA angiel- 
z żon i córek kolonistów przebywających w Abisynji. sk'ej floty macierzystej. Na zdjęciu pancernik „Nelson" w chwili oddawa-

ma salwy z swych najcięższych dział.

GEN. FRANCO WZIĄŁ UDZIAŁ W NABOŻEŃSTWIE uZIĘKCZYNNEM w ramach uroczystości, 
jakie się odbyły w Madrycie z okazji „święta zwycięstwa".

ESKADRA NAJNOWSZYCH ANGIELSKICH 
BOMBO WCÓWj rozwijających szybkość około 
560 km na godzinę.

DODATEK DO NR. 167 „ILUSTROWANEGO KURYERA CODZIENNEGO" Z DNIA 19 CZERWCA 1939 R.
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W ramach „Św ięta Pieśni** m łodzieży krakrf 
był się koncert

, £ > . ' V* * /

im

Wystawiona na dziedzińcu Collegium Nowodworskiego niezwykle barwna baśń p t „Kawaler Księżycowy" ściąga 
n u a  publiczności. Oto dwie sceny (powyżej i na prawo) tego udalego widowiska.

'..•'Ik; u caCi r ■ ■ 1 . w



ł ©tJ siaremJ murami fortecznemi przy Bramie Floriańskiej odbywa sie w okresie DNI KRAKOWA wystawa
J1 sprzedaż prac uczniów krałc. A kadem ji Sztuk Pięknych.

i K O W A
167 „ILUSTROWANEGO KURYERA CODZIENNEGO" Z DNIA 19 CZERWCA 1939 R.

mmmm#

f WŁ-ł-A

!9u szkolnego na dziedzińcu wawcłslćlnt etł*
łożonego z 150C dzieci.

T.

Jedna ze scen pięknego widowiska p t „Wesele Krakowskie" wykonanego przez zespól Malop. Zwitek
Ludowych w Barbakanie.



o

4 7 . .
DYWAN Z KWIATÓW. Pięknemu zwyczajowi hołdują raz w roku mieszkańcy Genzano koło Kzymu, ukła

dając na drodze procesji odbywającej uie w oktawą Bożego Ciała, barwny dywan z kwiatów.

MALOWNICZA WIE2A NOWEGO 
DWORCA LOTNICZEGO W LON
DYNIE. Na lotnisku linji lotniczej Im 
perial Airways w Londynie otwarto 
piękny budynek z wieżą zegarową.

PO ZAMACHU NA KS. KENTU. Zagadkowy zamach 
na księżne Keiitu, wyjeżdżającą ze swego pałacu w Lon- 
djnie do kinoteatru, spowodował zaostrzenie czujności 
policji bezpieczeństwa. Na ilustracji widzimy straż po
licji rozstawioną przed pałacem w chwili, gdy opuszcza 
go książę Keutu.

„ZWÓZKA" SIANA W HOLANDJI odbywa sie 
na małych tratwach, które holuje sie z brzegu.

Poniżej: NASTROJOWA UROCZYS TOŚ Ć  
SKAUTÓW RUMUŃSKICH. Na stadjonie w Bu
kareszcie odbyła sie wielka uroczystość skautow- 
ska, której przewodniczył następca tronu rum uń
skiego, wojewoda Michał. Młody książę klęczy ze 
skautami, modląc sie w skupieniu.

ORYGINALNA ZBIOROWA WYCIECZKA MILU- 
S IŃSK ICH. Na doskonały pomysł, oszczędzający czas 
pielęgniarek, wpadł zarząd domu opieki uad małemi 
dziećmi w Genewie. Połączone cztery wózki, z których 
każdy może pomieścić sześcioro dzieci, ciągnie na spa
cer kon, popędzany przez jedną pielęgniarkę.
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Na lewo: PODCZAS 
UPAŁÓW: ANTYLO
PY I ZEBRY poją się 
zgodnie u jednego źró
dła, oryginalne to zdję
cie zostało dokonam- 
w centralnej Afryce 
przez angielska ekspe
dycje filmowa.

Poniżej: „STANOW
CZO JEST ZBYT GO- 
RĄCO“ — zdają sie 
mówić n i e d /  wi e d z i *• 
polarne w londyńskim 
o g r o d z i e  zoologicz
nym.

w  c y D N E Y  w \u s tr a lj i  za inscen izow ali bitwę na W  P A R Y zU  L A N S U JĄ  MODI 
ST U D E N C I U N I W E R S Y T E T U  r r  oba 8iUchaeze m edycyny ze słuchaczam i in P ięk ne panie zdają się  tu jednak

iaja i  k u le  z  m ąki, przyczem  w aiczj u  larski, ile  odpowiednie porny siu wja ja  - ____
nych wydziałów,

W PARYZU LANSUJĄ MODĘ JAZDY NA ROWERACH
p ro p a g o w a ć  m e ty le  s p o r t  k o  

p o m y s ło w e  s t r o je .



D O R O C Z N E  Ć W I C Z E N I A  A N G I E L S K I E J  R Z E C Z N E J  S T R A Ż Y  P O Ż A R N E J  od
były bu, na rzece L»a pod m. Hackney. Wzięły w nich

R E N E S A N S  S T A R E J  A N G L J I  W  M O D Z I E .  Oryginalną wy
stawę połączoną z pokazem mody, wzorowanej na strojach starej 
Auglji, zwiedziła ks. Gloucester. Wystawa odbiła się szerokiem 
echem w modzie sezonu i  najprawdopodobniej będzie stanowiła 
źródło inspiracyj twórców modeli także w Paryżu.

Poniżej: M A R L E N A  D I E T R I C H  zrzekła się obywatelstwa nie
mieckiego, przyjmując obywatelstwo amerykańskie. — Artystka 
wkrótce wyjeżdża do Europy — nie ma jednak zamiaru udać się 
do .Niemiec.

P O R T R E T  U L U B I E Ń C A  W Y T A T U O W A N Y  N A  P L E C A C H .  Ekscentryczna mi- 
ijonerka amerykańska miss Gregson, która poleciła sobie wytatuować na plecach 
podobiznę znanego śpiewaka orkiestrowego Jacka Swifta, pozującego właśnie arty 
ście do tego oryginalnego portretu.
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Najwygodniej wybierać w  domu,
bo  sp o k o jn ie  i  b e z  p o śp ie ch u  w yszu 

k a s z  o  p a ra ł, ja k i T o b ie  n a jb a rd z ie j 

o d p o w io d a  z  w sp a n ia łe  i lu s tro w an eg o  

Poradnika*-K atalogu  P. B .  W  n im  

zn a jd z ie s z  p ra w d z iw ą  re w ię  a p a ra 

tó w , a  ta k ż e  d o w ie s z  s ię , ja k  b a rd z o  

U ła tw il i lm y  ka żd e m u  ic h  n ab yc ie . 

N a  ż q d a n ie  w y ś le  b e zp ła tn ie  K a ta lo g  

F O T O - G R E G E R  P O Z N A Ń  3
Poniżej: Ś N I E G  W  P O Ł U D 

N I O W E J  A F R Y C E ?  Nic. Jest to 
po prostu farma tytoniowa w gó
rach Porto-Rico, zdjęta w okresie 
okrywania plantaeyj siatką z bia
łej bawełny przed palącemi pro
mieniami słońca.


